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NAYIAŚNIEYSZEGO  PANA 
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fRYDERYKA  AUGUSTA, 

hROLA  SASKIEGO 


RSIAŻĘCIA  WARSZAWSKIEGO 


HAYIASNIEYSZY  KRÓLU! 


Jdzie  to  niedoskonałością  naszeytfa 
tury,  iż  Prawdy  w  zadney  okoliczni 

id  na  zawołanie  mieć  nic  moina>  uh 


Di 


szukać,  i  usilnie  szukąciey  trzeba.  Trrt1 
nawet  bardziey  starzeie  się  Naród 
Ludzki,  tętn  ona  jiaie  się  corać,  tak  tv 
rzeczach  Moralnych  iako  i  w  Hijiory- 
cznych,  do  znalezienia  trudniejszą. — 
Pycha  i  lekkomyślność  mędrków,  po- 
dłość,  stronność  i  niedbalftwo  Dzieio* 
pisów,  zawikłały  ią  w  tłumie  marzeń, 
błędów  i  nierzetelności.    Każdy  Nar 

♦  k 

ród,  każde  w  nim  Stowarzyszenie  Lu* 
dzi,  dla  dobra  iego  powagą  i  opieką 
Naywyższey  Zwierzchności utrzyjmy* 
w  one ,  ma  się  na  co  żalić  ztey  miary,  sko- 
ro tylko  zapragnie  coś  prawdziwego 
wiedzieć  o  sobie.  Z  tey  tiz  po  wieh 
hiey  części  przyczyny  przeciągnęło 
się  dotąd,zapoibiedziarte  publicznie  wyŁ 
danie  z  potrzebnemi  Obiaśnieniami 
tego  Dziełka,  które  miałem  szczęście, 
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w  dniu  wiecznie  dla  nas  uroczyfiym 
10  Maja*  dziś  właśnie  z  naysłodszem 
Uczuciem  do  pamięci  naszey  powraca- 
iącym^  oddać  w  Rek  opis  mi  e  do  Najła- 
skawszych Rąk  Wasżey  Rrolewskiey 
Mośęi,  fiztery  albowiem  Wieki  Dzie* 
iów  Akademii  Kraków  shiey  nigdzie 
nie  znayduiących  się  całych,  po  ró- 
żnych  Pismach ,  Drukach  i  Bibliote- 
kach  rozrzuconych,  przetrząsnąć  wy- 
padało, żeby  coś  pewnieyszego  i  go- 
dnego powszechney  wiadomości  udzie' 
o  niey  można  było.  A  o  Ludziach 
iv  uczonym  Świecie  znakomitych  i  tey 
niegdyś  Szkoły  Powszechney  Profes- 
sorach  maiącemu  naywięcey  mówić, 
doświadczenie  nieradziło  żadnym  spo- 
sobem spuszczać  się  na  sarnę  powagę 
tych,  którzy  oddzielnie  nawet  o  nich 

n  ■ 
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pisali.   W nich  tylko  samych,  Łe  t>Ł 

9  %  • 

powiem ,  szukać  ich  koniecznie  i  znet^ 
dować  było  potrzeba.  Dla  tego,  dsz 
uujio  może  będzie  czytaiącym  to  Dzt> 
łoy  że  u  Starowołskiego,  RadynurisŁie^n 
Jancdkiego  i  innych  którzy  za  niem 
poszli,  inaczey  wiele  rzeczy  znaydt 
rdz  u  nas.  Chociaż  zaś  i  tak  ieszcze  tej 
pracy  moiey  wiele  do  doskonałości  i 
wiele  do  zupełności  braknie,  może  ona 
tuż  rzucić  niemałe  Światło  na  tó  wszy- 
Jiko,  co  się  Kraków  skiey  Akademii  i 
Hijloryi  Nauk  w  Narodzie  naszym  ty- 

*  • 

czy;  może  dać  poznać,  czem  ta  Po- 
wszechna i  niegdyś  Główna  Ii  role- 
fiwa  1 olskiego  Szkoła  była,  i  czem  z 
prawdziwym  a  naypewnieyszym  dla 
Oyczyzny  pożytkiem  przy  Naywyż* 
szem  wsparciu  i  Opiece  W.R.  MCi 
bydź  ieszcze  może. 
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*      Nie  potrzebnie  'bez  wątpienia 
Chwała  jJT.  K.  MCi  więcey  blasku  nad 
ten 9  który  odbiera  od  własnych  Cnot 
JEGO:  ale  gdy  zachowywać  od  zagłar . 
dy  chwalebnć  Wielkich  Poprzedników 
swoich   Ujianowienia  ;  dochowywać, 
huiętohliwie  udzielone  przez  NICH,  W: 
Celach  dla  Kraiu  zbawiennych,  potrze* 
bnym  w  Społeczności  Powołaniom  Łn* 
ihi  i  Prawa**  nieczynic  zawodu  Lu* 
dziom  poświęcaiącym  się  dobrą  wiarą* 
usługom  Oyczyzny,  pod  zasłoną  tych* 
ze  Łask  i  Przywileiów  nieuchylonych 
wyraźnie; gdy  mówię  to  wszy/łka  ul 
zbiór  Wysokich  i  nieporównanych  Cnot 

ę 

W.  K.MCi  wchodzi:  może  więcbydźpe* 
wnąta dawna  i  dobrze  zasłużonauNa* 
rodu  JAGIELLOŃSKA  Córka,  Szko-  , 
ła  Powszechna  Krakowska,  mogą  by  di 
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pewni  ci  wszyscy  którzy  w  niey  nie* 
wątpliwe  położyli  zasługi*  równie  iii- 
ko  i  owi  zacni*  Mężowie,  którzy  wzię- 
tego na  iey  Łonie  wychowania  i  świa- 
tła, z  wdzięcznością  są  pamiętni;  że  iey 
Otrzymanie,  do  dawneySłaWy  iSwi* 

■ 

tności  przywro  cenie,  przeciwko  wszel- 
kim układom  na  uszczerbek,  mam* 
wycieńczenie  i  znieużytccznienie  iey 
dążyć  mogącym,  potężną  i  skuteczną 

* 

Opiekę,  za  przydatny  Kwiat  do  ozdoby 
Wieńca  TWEY  Chwały  SPRAWIE* 
OLIW?  MMLU  i  MIŁOŚCIWY 
&ASZ PANIE  bydż  poczytasz. 

Taką  przeto,  nie  iuż  nadzielą, 
ale  wyższą  nad  wszelkie  nadziei e  pe- 
wnością  przenihniony,  składam  po- 

Wtórnie,  na  znak  Hołdu  wierności  i 

» 


Digitized  by  Google 


rtayglębszego<uszanotv<miaupodnoika 
Tromt  W.  Ki  MOt,  ten  Pwniętnik  Stanu 
Akademii  Krahows&iey,  obszemetni 

m 

tśraz  Przypisami  zwiększony,  które  z 
wielu,  wzglądów  potrzebnemi  dowie- 
dzenia i  godnemi  Nayłaskawsziy  U* 
wagi-  JEGO  by  di  się  zdawały. 

•  ■  « 

\      \       '  .  .9  i    -     *  * 

i  •  -  »  *-  *,    .  . 
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Waszey   Królewskie*  Mci 
Pana  Moiego  Miłościwego 

•  ■ 

W  Krakowie  wiem/  i  gotowy  na  roskazy 

dnia  10  NUia  poddanj. 

Kt    l8i«*  foftgr  fotTTKOWICt. 
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NAYJASNIEYSŹY  PANIE! 


Cjdy  mi  ftoiącemu  ńa  tych  smutnych 
gruzach  ftarożytney  Piastów  i  Jagiel- 
lonów Chwały,  mówić  przychodzi  przed 
Wasza  Królewska  Mością  w  pośrzód 
publiczney  radości  panuiącey  wtey  odwie- 
czney  Wielkich  Przodków  Jego  Stolicy; 
gdy  rozważam  iż  fta wam  przed  Królem , 
który  ielt  Potomkiem  i  Dziedzicem  wiel- 
kich Cnót  i  Sławy  Królów  Założyciele  w 
naszych;  taksprzeczneini  wyznaięsię  bydi 
zaiętym  uczuciami,  iż  gdyby  w  nich  nie 
przeważała  na  czynach  Wasze y  K.  Mci 
oparta  pewność,  ze  mam  mówić  przed  Mo- 
narchą Oycem  Uczonych  i  Opiekunem  Na- 
uk; ięzyk  Powołania  mego  przygodami 
dotknięty,  tak  iak  każdego  innego  Akade- 
mickiego męża,  ledwoby  na  pospolite  tyl* 

Aji 


■ 

ho  \vęaz  z  ludem  zdobyć  się  zdołał  okrzy- 
ki. 

< 

Tak  ieft  w  iftocie  Miłościwy  Pani£! 
Mieysce  to,  które  Twą  obecnością  dziś 
uszczęśliwiasz,  w  porównaniu  dawney 
swoiey  świetności,  uważane  byclź  może 
iak  owa  na  Rzymskich  albo  Attyckich  Re- 
pach opuszczona  Bogów  Świątynia,  Jktó- 
rey  wspaniałe  gruzy  i  ułamki,  żafianawia- 
iąc  nad  sobą  pilne  mądrego  ztiaiomca  o- 
ko,  wzbudzaią  razem  w  rozrzewnionym 
iego  sercu  sprawiedliwy  żćd naprzeciw  ro- 
botom opinii,  chciwości  i  gwałtu,  łitóż- 
by  bowiem  powiedział  patrząc  na  obecny 
ftari  Akademii  naszey,  że  to  ieft  taż  sama, 
prze?  tyle  wieków  sławna  Powszechna 
Króle/twa  Szkoła ,  którey  wspaniałe  ręce 
Wielkiego  Kazimierza  węgiehiy  zało- 
żyły kamień,  którą  wiekopomney  sławy 
Władysław  Jagiełło,  Oyćiec  Czcigo- 
dney  Kt wie  pełne  wyborny cłf  Cnót  serce 
Wasze y  FLMęi  dotąd  ożywiaiącey,  1 0  na 
to  samo  mieysce  na  którem  iefteśmy  teraz, 
sam  własną  Królewską  wprowadził  rę- 
ką, Dobrodzieyftwy  obsypał,  a  wysokie- 
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mi  Przy  wileiami  na  Miltrzynią  ccJego 
Narodu  i  Królową  całey  Stanu  Nauczyciel- 
sWege:  Hierarchii  w  obszernych  granicach 
j^uprzezuac^aiąc/podsielił  s  niąuprzey- 
mie  i  Herby  łioronne  i  Berto  własne. 

Nie  tyle  ieclnak  ftan  obecny  tey  Aka- 
demii ściągaćby  powinien  zadziwienia, 
ile  żalu  i  ząpłonienia  się  każdego  dóbre- 
go,  lub  przynaymniey  smutnem  doświad- 
czeniem poprawionego  Polaka.    Los  bo- 
wiem Ciała  Politycznego,  udziela  się,  że 
tak  rzekę,  Duszy  iego,  to  ieft  Naukom , 
podobnie  iak  choroby  ludzkiego  ciała  u- 
derzaią  i^iemoęą  wszyftkie  władze  umy- 
słu 7  przygaszaiąc  w  mm  nieraz  aż  do  ofia- 
iniey  iskierki  rozumu.    I  iako,  gdy  fto- 
lica  Myśli,  gwałtowną  uszkodzona  ielt  si- 
łą,, Myśl  zdaie  się  opuszczać  swóy  ziucwa* 
żony  przybytek ,  niszczeią  siły  żywotne, 
a  człowieka  doltoyność  wnet  do  pospoli- 
tych zwierząt  ftanu  poniżona  zoftaie ;  tak 
i  w  Narodzie  każdym  zgwałcone  siedlisko 
rozumu  i  mądrości,  daie  prędko  czuć  wy- 
rządzoną sobie  krzywdę,  przez  upadek 
w  Społeczności  Porządku,  Przemysłu  ,  Po- 

t 
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tęgi  Ł^ajrney  nakoniec  Cnoty.  Odzywaią* 
ce  się  z  Ciała  Narodu,  w  pośrzód  wz^afta- 
iącego  niełądu  i  niehafmonii  iego  ,  tu  ow- 
dzie rozsądne  głosy^ady  i  nauki,  są  iak  o- 
we  chwile  krótkiey  przytomności  wznie- 
dołężniałym  człowieku  i  giną  w  niin  bez 
naymnieyszego  pożytku,  boniemaiąśrzocl- 
ka  do  ktpregoby  się  mogły  gromadzie;  dla 
nabrania  mocy,  albo  z  niego  rozchodzić 
z  pewnym  udziałem  powagi,  nawszyftkie  . 
towarźyftwa  członki.  Dla  tego  też  to 
przyrodzonego  nieiako  związku  między 
Narodami  a  Stolicą  ich  oświecenia,  można- 
by  różnemi  Epokami  przez  które  przecho- 
dziła ta  powszednia  Nauk  i  Umieiętności 
Hróleltwa  Polskiego  Szkoła,  rozmierzyć 
okresy  wzroftu,  wielkości  i  upadku  na- 
szego Narodu. 

Łf^uarli  Wielcy  Przodkowie  Waszey 
li.  Mci  Monarchowie  nasi  tę  niezawodną 
prawdę,  że  gdzie  niemasz  Szkoły  Powsze- 
chney,  tam  niemasz  Pra  woda  w/t  wa ,  nie- 
masz Sprawiedliwości,  niemasz  Obycza- 
iów,  niemasz  Rządu.  Kazimierz  oltabii 
na  Tronie  Piast,  clicąc  oswobodzić  swóy 
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Lud  od  wpływu  obcych  uftaw  i  powagi 
cudzoziemskich  Trybunałów,  a  podnieść 
go  do  należney  niepodległemu  i  potężne-* 
muNarodowi  doftoyności,  sampoftanowit 
bydż  iego  Prawodawcą  i  Sędzią.  Wiel- 
kich Królów  przeważne  zamysły  płodzi 
twórczy  ich  dowcip;  ale  samey  tylko  głę** 
bokiey  nauce  w  każdym  rodzaiu  zachowa- 
ne ieft  wykształcenie  i  udoskonalenie  o- 
nych.  Anito  bynaymniey  nie  uwłacza 
pożyteczności  i  piękności  Xiężyca,  że  o« 
świeca  Ziemię  promieńmi  Słońca, 

Tąkiem  nieiako  uniżeniem  miłośoi  wła- 
siiey  dla  dobra  swoiey  Oyczyzny,  równie 
Wielki,  iak  we  wszyftkieh  czynach  swych 
Politycznych  przezorny  Kazimierz  ,  skło- 
niony łatwo  radą  Jarosława  Skotni-> 
ckiego  2  >  trafiaiącą  w  iego  przekonanie, 
sprowadza  w  Roku  x538.  przez  Jana  Gro- 
ta Krakowskiego  Biskupa  z  Awenionu  i 
z  Paryża  Mężów  znakomitych  Naukami 
Filozofii  i  Prawa;  a  przy  pomocy  ich  świa- 
tła, daie  wiatiullia  na  sławnym  Zieżdzie 
Wiślickim  dawno  pożądane  Narodo  wi  Ufta- 
wy,  i  jftawa  w  rzędzie  owych  naywię* 
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kszych  hidzkiey  społeczności  0obroczynr 
oówy,  których  rfodkie  i  pątnje  chwały  Iraio- . 
na  Dzieie  Świata  Ącą  skończenia  więków . 
troskliwie  piaftować  będą. 

Wzra&tło  tym  czasem  przez  usilne 
prace  owych  szanownych  mężów  światło 
Naqk  w  Narodzie;  przypatrywał  się  Krół 
^radośnempodziwieniem,  coraz  obfitszym 
pijpięwszego  szczepu  swego  owocom ;  zna- 
lazł go  godnym  /tatecznieyszey  a  oraz  clo- 
^łdpieyszey  krzewieniu  się  i  rozmnażaniu 
iego,  posady:  i  kiedy  ie#ną  ręką  księgę 
Praw -^arodowi  podaię,  drugą,  że  tak  po- 
wiem, }v tymże  samym  czasie  wprowadza 
do  przygotowanego  z  wspaniałością  mo- 
narchiczną  Przybytku,  pierwszą  wFótno- 
ęney  Europie  Krakowską  Akademią.  A 
tak  nie  daiąc  się  niliomu  w  przysługach 
Oyczyżnie  czynionych,  ani  wyprzedzić, 
ani  przewyższyć,  w  iedneyże  chwili  Ju- 
styniana i  Teodozyusza  40  razem  łą- 
czy w  Narodzie  swoim  zasługi,  a  w  poto- 
mności dwoi/tego  też  razem  do  wieczney 
pamięci  nabywa  prawa. 

Był  to  ieszcze  na  ów  czas  ten  wiek, 
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gdzie  Nay  wyższe  Głowy  Kościoła  używa-, 
ły^yome,  (i oby  nigdy  niebyły  użyły 
nązłe!)  świętego  i  słodkiego  przywileiu 
Sędziów    i  Jednaczów   Pokoiu  między 
Chrzeiciańskiemi  Pany ;  aftraż,  samą  siłą 
L  świętością  Wiary  zbroyną,  nad  iedno- 
ftaynością  zasad. oneyże,  po  całym  Chrze- 
ściajiskim  śsviecie  trzymały.    Stąd  ich  po-  . 
waga  sama  iedynie  źrzodłem  była  Zaszczy- 
tów i  Stopni,  do  Których  wysokie  Nauk 
iwiatło,  uczonym  ludziom  pierwsze  iuż 
nadawało  prawo.  *0  Mówię  o  owyck  Sto- 
pniach Bakkalaureatów,  Wyzwolonych, 
Miftrzów  i  Doktorów,   które  we  wszy- 
ftkich  publicznych  U/tanowieniach  uczo- 
nych, były  zawsze,  są,  i  by dź  powinny 
oftatiiiem  piątnein  i  świadećtwem  osią- 
giiioney,  w  rozlicznych  rodzaiach  Nauk, 
Vmieiętności  i  Sztuk,  zdatności  i  dosko- 
nałości prawdziwey. 

Kazimierz  nadał  Akademii  swoiey, 
,   na  wzór  Frnncvzkich  Powszechni  Nauk, 

«  <  •  *  *  * 

\rszyltkie  należące  iey  w  tey  mierze  Wol* 
noścL  Ale,  gdy  idobenefieyów  łiościelr 
nych  osiągnlcnia  i  do  ini^  ch  godności  du- 
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ehownych  trudny  by  wał  przyftęp  dla  tych, 
co  samą  świeckiego  Pana  władzą  na  Sto- 
pnie Uczonym  właściwe  padniesionemi 
byli;  przeto  'Król,  Który  lubo  (iak  wyra- 
żaią  Dzieie  Akademii  naszey)  był  iedy- 
nowładuym ,  i  nikogo  wyższego  w  rzą- 
dach fwoich  nad  siebie  iueuznawaiącym 
Monar  cflią,  ale  który  razem  (dodaię  ia  za 
głosem  Dzieiów  Kraiowych),  był  Panem 
przenoszącym  Pokóy  i  fzczęście  fwoiego 
łlidu,  nad  wszelkie  względy  przesadzone- 
go  ptmktu  honoru,  wiążącego  się  nieraz 
do  iedynowładczego  berła;  schylił  bez 
w/trę  tu  ukoronowaną  głowę  przed  Pa/te- 
rze m  Chrześciańskiey  Owczarni.  '  W  Ro- 
ku więc  i364<  nadaiąc  oftatecznip  wieczy- 
fiy  byt  i  Przy wiley  Szkole  Główney  Hra- 
kowskiey,  a  oraz  od  swego  Stołecznego 
Miaita  Krakowa,  Akt  Zaręczenia  wzglę- 
dem zachowania  w  całości  i  niedopuszcza- 
nia nikomu  nadwerężać  rzeczonego  Przy- 
wileiu,  odebrawszy;  po  potwierdzenie  te- 
go wszyftkiego  do  Stolicy  Apoltolskiey  się 
udał.  Urban  V.  przychyłaiąc  się  do  tak 
chwołojnycli  życzeń  Kazimierza,.  Aka- 
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demii  Rrakowskiey  równość  z  wszyfikie* 
mi  Akademiami  uznał;  nadane  iey  przez. 
Króla  JPrzywileie  potwierdził;  Powsze- 
chuą  Szkołą  Nauk  i  Uinieiętuości,  oprócz 
Teologii,  po  wszyftkie  czasy,  ogłosił;  w 
Prawa  i  Wolności  iiinymtakowyinżeSzkor 
łom  służące,  powagą  fwoią  wwiązał;  ą 
Kanclerzem  iey  na  zawsze  Biskupą  Kra- 
kowskiego i  naftępcó  w  iego ,  do  wyższego 
dozoru  nad  szalunkiem  Nadg^ód  ęUą  Uczo-. 
ii)  ch,  poftanowił.  6> 

Żeby  atoli  ważne,  w  iakimkolwiek 
bądź  rodzaiu  przedsięwzięcia  publiczne, 
wzróść  pomyślnie  i  utrzymać  się  jnogły, 
potrzeba  dla  iiich  Jtósowności  posady,  nie- 
przerwanego posiłku,  i  dzielney  Rządu 
Opieki  Jeżeli  zaś  które,  tedyiiaybajdziey 
Urtano%Yieiua  naukowe,  maiące  za  celdof 
skonalenie  tego  wszy  liki  ego,  co  Xtanowi 
wygodę,  doftatęk,  świetność  i  obyczay- 
ljość  Towarzy/twą,  nie  mąiąc  korzyści  tych 
trzech  warunków,  nadzieie  Założycielów 
swoich  nieuchroąinie  zawiodą. 

Niewiadomym  zupęłnie  i  w  nienawi- 
ści ku  Iuueniowi  Polskion^u  zakamienia- 


- 


Di 


łym  byłby  ten  człowiek,  ten  pisarz,  ten 
Cudzoziemiec,  któryby  śmiał  zaprzeczać 
naszemu  Krąiowi  własność,  bycia  iedną 
ową  z  nayzdatnieyszycii  do  krze wienia  się 
Nauk  i  do  wydawania  wielkich  w  każdey 
odnodze  umieiętności  Geniuszów,  posadą. 
Ta  sama  ziemia  Polska  Nayjaśnieyszy 
Panie!  któróy  synam^  iefteśmy,  iak  gdy- 
by od  wieków  przeznaczona  do  nayściśley- 
szego  pr^ymięrzą  iedności  i  miłości  z  fta- 
rożytnem  IJomu  W.  ł^Męi  Dziedzictwem, 
ta,  mówię,  Polska  Zriemia,  wydała  na  świat 
godnego  pamięci,  wieców  Wtelliona 
(Ciałka),  zOyca  Polaka,  a  z  Matki  Tu- 
rynźanki  zrodzonego,  pierwszego  Zało- 
życiela i  Patryarchę,  na  samym  ieszcze 
początku  XDX  Wieku,  Umieiętności 
Optyki  w  Europie.  7)  Tenfatn  Kraków, 
dotądcześna  Nauk  adawnąKrólów  naszych 
Stolica,  był  mięszkaniem,  ieżeli  nawet 
nie  mieyscem  urodzenia  tego  znakomitego 
Meza.  Chociaż  alb  owiem  okoliczności 
przed-Kazimierzowych  czasów,  nie  dopu- 
ściły Piastom  doprowadzić  ieszcze  do 
skutku  założenia  w  Krain  Powszechney 
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Szkoły,  były  tu  iednak  Nauki,  byli  Ucze- 
.  ni,  utrzymywani  zapewne  choynością  mo- 
żnych  niegdyś  Oby  wateló  w  tego  ftołeczne- 
goMiafta,  ftaraniem  gorliwych  biskupów 
i  opieką  Monarchów.  Szkoła  Mieyska 
xv  okręgu  P.  Maryi  zbudowana,  nieda- 
wno za  bywszego  obcego  Rządu  z  ziemią 
zrównana,  na  Szkołę  Filozofii  przed  za- 
łożeniem ieszczfe  tey  Akademii  przezna- 
czona, za  oczywifty  tego,  co  twierdzę, 
dowód  wyftarcza;  Ta  sama  Ziemia  Polska, 
ta  owszem  Główna  Nauk  i  Narodowa  Szko- 
ła Akademia  Krakowska,  wydała  Wielkie- 
go Wieków  Męża  Mikołaia  Koperni- 
ka Afeonrfmu  nowey  Stvvorzy€iela;  któ- 
rego Imię  i  Nauka  dopóty  słynąć  będzie, 
dopóki  Ziemia  ciężkim  nie  wiadomości  i 
prześądow  młotem  przez  wiele  wieków 
przykuta,  al  przez  Rozum  iego,  źetakpo- 
wiem,  ruszona,  w  biegu  fwoim  znowu  nie 
ftanie.  Taż  fąma  ieszcze  Ziemia  Polska, 
Matką iefi  Załuziańskiego,  XVII  Wie- 
ku  Pisarza,  który  acz  mało  dzisieyszym 
uczonym  znany,  sławnego  iednak  i  gło- 
śnego po  całym  świecie  Liineusza,  hono- 

I 

■ 
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rcift  ódkjrycia  płci  róślirtńey  daleko  %vy- 
przedził,  i  dziełem  f\voiem  w  Pradze  wy- 
danem,  nowy  Układ  Botaniki  światu  o- 
znaymił.  90  Nie  trafił  on,  nieszczęściem^ 
ieszcze  na  czas  i  mieysce,  gdzieby  tennad- 
zwyczayny  płód  Geniusu  iego  znalazł  byt 
polubników  umieiąćych  go  cenić ;  ale  nie 
był  zapewne  Boerhawowi  a  tem  więcey 
Lineuszowi  bliższemu  naszego  Kraiu  i  Bi- 
bliotek iego,  nieznanym;  z  których  każdy 
do  swey  skłonności  i  potrzeby  nie  zanie- 
dbał z  niego  korzy  (tac,  kryiąc  troskliwi^ 
źrzódło  ieclyne  spływaiącey  lia.siebie  sła- 
wy. 

Nie  może  ^Vięć  choćby  riay  większy 
.  Imienia  Polskiego  nieprzyiaciel,  po  tych 
trzech  tylko  uczynionych  wzmiankach, 
uwłaczać  Ziemi  naszey  przy  wileiu  szczę- 
śliwey  posady  do  wy dawania  nadzwyczay- 
nych  i  nawet  prawdzhvie  wielkich,  w  ró- 
żnych rodzaiach  Umieietności,  Ludzi.  *) 


 1  : — ^~  .  . 

*)  Jan  Hevelke,  znańszy  pod  Imieniem  Hevelius,  Gdań- 
szczanin a  zatem  Polak,  pierwszy  także  w  Europie 
nowe  względem  Xtężyca  poftrze/enia  obiawił,  a 
Dzieło  iego  Scenografii  zapewniło  mu  wieczne 
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Me  zasłużyła  dotąd,  i  niezasłuży  zapewne 
iuż  nigdy  Oyczyzna  nasza  u  prawdziwie 
oświeconych  i  bezftronnych  sędziów,  na 
uszczypliwe  a  wltarożytnym  świecie  upo- 
wszechnione o  Greckich  Tebanach  zda- 
nie ;  *)  ani  iak  pewien5  z  kwitnących  dziś 
Kraiów,  Be  ot  ów  Niemieckich  skrzy- 
wdzony przezwiskiem ,  my  pokrzywdzo- 
nemi  by  dź  nie  możemy. 

Jakimże  tedy  wypadło  losem ,  że  na 
tey  Ziemi  zaszczepiona  czcigodną  Wielkie- 
go Monarchy  ręką  Powszechna  Nauk  i 
Umieiętności  Szkoła,  od  połowy  aż  do  sa- 
mego końca  XIV  Wieku,  niezoftawiła  o- 
woców  swoich  śladu  wDzieiach  uczonych; 
oprócz  zbutwiałych  Pargaminów  dowo- 

_  _  .  *  ; 

miedzy  pierwszemi  Aflronomami  mieysce.  Ten- 
że sam  nasz  współrodak ,  uwiecznił  Imię  Jana 
Sobieskiego  oznaczywszy  odkryty  przez  siebie 
zbiór  gwiazd  fiałych  nazwiskiem  Tarczy  Herbó- 
weY  tego  wielkiego  Bohatera.  Chlubną  dla  Pole* 
bydż  powinno  zawsze  pamiątką ;  ze  między  Obser- 
wacyami  przez  Heweliusza  wydanemi ,  znayduie 
się  znaczna  liczba  czynionych  przez  Żonę  iego ,  dó' 
krze  w  AAronomii  biegłą. 

♦)  Stuitat  Theba.  Mowa  oTebach  w  Be#cyi. 


*    —   *4  -~ 

dzących  nayoczywłściey  Jey  bytp?  Tali. 
osobliwego  zdarzenia,   zdaniem  rhoiem , 

,  te  naznaczy  cby  można  przyczyny:  iuż  to, 
ie  pierwsi  owi  Nauczyciele  Kraiu,  mao- 
ftwem  uczniów  zewsząd  cisnących  się  na- 
rzuceni, a  razem  do  Rad  Królewskich  i 

,  publicznych  usług  zbyt  częltó  odrywani ; 
iuż,  morową  zarazą  nieraz,  a  mianowicie 
w  R.  i36o.  gdy  to  Miafto  hayokropniey 
spuftoszyła,  rosprószeni  i  w  liczbie  pe- 

r  • 

\vnie  ummeyszeni,  nie  mieli  czasu  i  nic 
mogli  przed  ciężkiemi  pracami,  iako  też 
przed  częltą  potrzebą  szukania  ochrony 
życia,  ani  Dzieió w  Powołania  i  uczonych 
czynów  swoich,  napoeząć ;  ani  pamiątki  a- 
.nych,  godnym  potomności  sposobem,  na- 
ftępcomrW.Lzof«a,vi«i.  f.Uikii.^ 
od  R.  i564  z  niebezpieczeńltw  wytchnie- 
niu i  na  nowo  prawie  rozpoczętych  pra- 
cach, naftały  niedołężne  dwunaftoletnie 
naftępcy  Kazimierza  W.  rządy;  które, 
osuszywszy  prawie  przez  nieład  w  wypła- 
tach skarbowych  źrzodło  utrzymu^ce  ie- 
dynie  ten  Oświecenia  Zaród,  zniewoliły 
może  pierwsze  owe,  a  miano  wicie  zagra- 

^  ■ 
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hiczne  (ieżeli  ieszcze  były  iakie)  Akadem 
mii  Członki,  niecierpliwe  na  niepewność 
swoiego  losu,  do  szukania  gdzieindziey  le- 
pszey  dla  siebie  doli;  albo  przynaymniey 
oclięły  nieiako  płodność  umySłowi*  nieza- 
źyźniaiieiiiu  ani  doftatecznem  wsparciem 
przez  Nay wyższą  wRraiu  Zwierzchność, 
ani  należnym  pracy  Uczonych  ludzi  fza- 
ciuikiem.  Stąd  nawet  poyśdź  mogło,  że 
Dzieło  W.  Króla,  iakoby  za  niedokoń- 
czone poczytali  niektórzy  Dzieiopisowie 
nasi  i  obcy.  "  Pozazdrościło  podobno  (mó- 
wi Kromer)   złe  przeznaczenie  łiazimie* 

*  rzowi  chwały  zoltawienia  uzupełnionem 

*  Dzieła  swoiego,  chcąc  ią  całą  dia  jAtiiEł* 
*ły  zachować.,,  *) 

Tak  tedy  ta  pierwsza  Akademii  na^ 
szey  epoka,  niegłośna  wprawdzie  przeż 
swe  uczone  czyny,  ale  znana  przez  wido- 
czne ich  skutki,  wtem  na  szczegulnieysz^ 
zasługuie  pamięć,  iż  iey  Oyczyzna  winna 
chociaż  krótki  lecz  naypięknieyszy  okre* 
porządku,  pokoiu  społecznego  i  poważa- 

B 


♦)  Edit:  Colon:  Agnp:  X.  XII.  f.  ai7< 


nia  prawdziwego  u  poftronnychNarodów* 
w  iakiem  do  owego  czasu  ieszcze  nie  była. 
Odtąd  bowiem  powitało  porządnieysze  i 
ftatecznieysze  Prawodawftwo;  roskrzewi- 
łasię  nauka*iego  zasad,  maiących  służyć 
na  dopełnienie  iego  niedoftatków;  i  uka- 
zał się  pierwszy  raz  wliraiu  Sąd  własny 
Nay  wyższy,  owoc  chwalebny  i  szacowny 
tey  pierwszey  Narodu  Polskiego  Szkoły, 
ziożoiiy  z  oświeconych  iuż  wiadomością 
Powszechnego  Prawa  Rodaków. 

Pochylony  rozlicznemi  przygodami 
i  nadwiędły  ów  szczep  narodowego  szczę- 
ścia, ręką  Dziada  swoiego  zasadzony, 
Hrólowa  nasza  Jadwiga,  pięknością  mię* 
dzy  Monarchiniami  Europy,  przykładno- 
ścią  Cnot  pomiędzy  wszyltkiemi  ludźmi 
wsławiona  Pani,  iakiemi  tylko  mogła 
krzepiła,  ożyźwiała,  ratowała  sposoba- 
mi, i  utrzymała  szczęśliwie-  O!  Narodzie 
Polski !  ileż  nie  iefteś  winien  wspaniałym 
usiłowaniom  tey  Heroiny  twoiey?  Dzie- 
więtnaftoletnia  Bohaterka  idzie  sama  na 
czele  hufców  twoich,  oswobodzić  od  przy- 
właszczeń Węgierskich  Ruskie  twoie  Dzie* 
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rziwy;  zwycięża,  i  na  cztery  wieki  od- 
tąd odrazu  spokoyne  ci  posiadanie  ich  za^ 
bespiecza*  W  kilka  lat  potem >  słodką  na- 
mową skłania,  wiekopomney  pamięci 
Władysława  Jagiełłę  Małżpnka  swe* 
go>  do  podżwignienia  i  rozszerzenia  Swia* 
tła  po  Kraiu  przez  nowe  dla  tey  Szkoły 
Głowney  Dobrodzieyftwa;  i  bez  trudno- 
ści dokazuie  wszyllkiego  na  umyśle  Mo* 
narchy,  nieppsiadaiącego  w  prawdzie  na* 
bytey  pracą  nauki,  ale  oświeconego  do- 
syć porównywaniem  dziesięcioletniem 
Narodu  swego  z  tym  od  którego  do  Berła 
powołany  zoltał,  iaka  była  różnica  ftiię* 
dzy  nie  wiadomością,  a  dobroczymiym 
Nauki  wpływem. 

Począwszy  od  Seśostrysa  którego 
Imienia  żal  ielt  wyprzeć  sięHiftoryi  Świa- 
ta, a  który  Mędrców  Egipskich  usłudze 
Bofiwa  Prac  Ułatwiciela  100  poświęco* 
aych ,  miał  w  szczegulnieyszey  czci  i  o- 
piece,  nie  wspomniały  i  nie  wspomną 
Dzieie  żadnego  ź  Móćarzów  Ziemi,  z  ży- 
wem  wdzięczności,  w  imieniu  Narodu 
ludzkiego,  uczuciem;  ani  przypuściły  i 

Bij 

■ 

- 

Digitized  by  Google 


/ 

t 

.        18  — 

nie  przypuszczą  do  Świątyni  prawdzi 
wey  Chwały,  tylko  tego,  który  tak  do 
szumnych  Wawrzynów  zwycięskich,  iafc 
do  skromney  gałązki  Iftmickiey  hoyny, 
równą  przywiązał  cenę.  *)  Owszem  niech 
kto  chce  przetrząsa  Dzieie  wszy/tkich  Na- 
rodów, a  przekona  się  łatwo,  źe  Panuią- 
•   cy,  którzy  żadnego  Jtarania  o  oświecenie 
Ludów  podległych  sobie  nie  mieli,  albo 
do  mało  wspominanego,  iź  tak  odważę 
się  powiedzieć,  pospolfiwa  Królów  nale- 
żą, i  wraz  z  kartą  niedołężnych  czynów 
swoich  w  nie  wiadomości  ludzkiey  butwie- 
lą;  albo  Imiona  ich  piątnem  okrutników 
naznaczone,  ze  wltrętem  i  dla  wftrętu 
tylko  od  zbrodni,  wspominane  bywaią- 

Będzie  przeto  po  wszyftkie  wieki 
Chwała  ukochaney  Hrolowey  naszey  Ja- 
d widzę,  umieszczoney  słusznie  w  Świę- 
tym Kościoła  Prawowiernych  przysion- 
ku,  a  w  samey  Swiątnicy  Swiatowey  wiel- 

— 

*)  Na  Igrzyskach  I/Unickich  i  Uczeni  ludzie  do  Popi- 
su pole  mieli  otwarte.  Rozdawano  tam  Zwy- 
cieżcom  wnadgrodę,  przez  długi  czai,  wieuce 
m  hoyny  ,  albo  z  suchego  Opiciu  (  Api*m-  ) 

■  ■ 
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Ilości.  Będzie  rgwnież  niezagładzona  nip 
gdy  pamięć  i  wdzięczność  Wielkiemu  Dy* 
naście  Nieśmiertelnych  Imion  na  Tronie 
Polskim  wsławionych  a  na  całey  Ziemi 
słynących,  Władysławowi  Jagielle; 
który  iednomyślnie  z  Małżonką  swoią,  za- 
pewnienie wzroftu  Nauk  i  Oświecenia 
w  Narodzie,  za  nay  waznieyszą  uznał  Pa- 
nuiącego  powiimość.  Dla  lego  też  ani 
Polska,  ani  Szkoła  iey  Główna  ś wie hiiey- 
szey  epoki,  nad  panowanie  Jagiellon* 
skiey  Dynaftyi,  nigdy  nie  miała. 

Brakowafo  ieszcze  na  ow  czas  do  zu- 
pełności tey  Szkoły,  Nauk,  które  z  samey 
Wiary  i  iey  niedościgłych  ograniczonem 
poięciem  ludzkiem  Taiemiuc  wysoką  swo- 
ię  prowadzą  rodo  wi tość.  Naczelnicy  Ko- 
ścioła Chryftusowego,  przez  głęboką  prze- 
zorność, oszczędnefni  nader  bywaH  w  u* 
dzielaniu  Szkołom  wohiości  zakładaiiia 
Teologicznych  łiatedr.    Bonońska  Aka- 

9 

deinia,  ieszcze  od  Teodozyusza  Młod- 
szego założenie  swe  wywodząca,  w  ośm 
aż  przeszło  wieków  od  Innocentego  VL 


> 
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ten  Przywiley  zyskała  *>  Lowańską*  sam 
Marcin  V.  w  pietnaftym  wieku  zaproś 
wadzaiąc,  Teologii  iednak  uczyó  w  jii&y 
niedoz  wolił.    Wiedeńska  na  końcu  dopiec 
ro  XIV.  Wieku  od  Urbana  VI,  nie  dość 
inłle  w  Dzieiach  Kościelnych  wspomina-, 
nego  Papieża,  do  publicznego  dawąnii 
$więt£y  Nauki  iAidzielania  w  niey  Sto- 
pniów  upoważnioną  zoftała.    Urban  V. 
potwierdzały,  iako  się  rzekło,  Erekcyą 
naszey  Rrakowskiey  Akademii,  Teologi- 
cznych Katedr  otworzyć  leszcze  w  niey 
nie  dopuścił.    Zniewalaiące  atoli  przeło- 
żenia Jadwigi  wspólnie  z  Królem  Jey 
Małżonkiem  przed  Stolicę  Apoftolską  za- 
niesione, skłoniły  Bonifacego  IX  do  u- 
dzielenia  w  Roku  1397  *eS°  p&iiey 
potrzebnego  Narodowi,   a  tem  pożyte^ 
cznieyszego  samemuż  Kościołowi  Przy- 
wileiu,  iż  i  Litwa  świeżo  wydobywaiąca, 
się  zpogańftwa  do  światła  Ewangelii,  po- 
trzebowała prędko  bydź  obsadzoną  rodo- 
witemi  i  dobrze  oswoionemi  z  Teologią 

 ■  !  <  ♦ 

*)  w  Boku  1360. 
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Kapłanami;  których  w.  Apoftolftwie  sam 
Król,  dla  nieświadomych  ięzyka  kraio- 
wego  Duchownych,  nieraz  zaftępować 

■ 

musiał;  iako  tez  niemniey  i  dla  tego,  że 
rozrywaiące  iednośc  Kościoła  sekty,  a 
mianowicie  biorące  górę  iuż  o  ścianę  tyk 
ko  od  nas  niebespieczne  Wiklefa  nauki, 
na  oftrożności  "względem  swego  Narodu  A 
pobożney  Monarchini  i  Monarsze Polikie- 
rau,  miedsię  oczywiście  radziły. 

Uzupełiuoną  itaraniem  swoiem  Po- 
wszechną Nauk  duchownych  i  świeckich 
Szkołę,  chciała  icszcze  Jadwiga  w  tabun 
ftanie  doitatku  i  wygody  poltawić,  aby 
przeznaczonym  do  przeważnych  usług 
około  publicznego  Oświecenia  Ludziom, 
nic  do  wytrwałości  i  gorliwości  w  ich  Po- 
wołaniu na  przeszkodzie  nie  było.  Od- 
mienienie więć  inedość  zdrowego,  dla 
bagniftey  okolicy,  mieysca,  acz  koszto- 
wnie przez  Wielkiego  Jey  Dziada  zabu- 
dowanego, pierwszym  było  Jey  dobro- 
czynnych zamiarów  przedmiotem;  a  ob- 
myślenie Itatecznych  i  niezawisłych  od 
żadnych  rewolucyy  Królewskiego  skarbu 


dochodów  na  utrzymanie  Nauczycielow/ 
drugim. 

> 

Jak  piękna  zorza,  czyltym  roziaśnią^ 
iąca  ziemię  porankiem,  cieszy  zabieraiące-r 
go  się  do  pracy  Rolnika,  iż  plon  rozłożo-r 
ny  na  polu  szczęśliwie  przecięż  pod  do* 
rriową  Itrzechę  sprowadzi,  i  z  rodziną 
swoią  w  słodkim  wypoczynku  używać  ga 
będzie;  a  nagle  nie  wiedzieć  skąd  groma-, 
dzące  się  wilgotnych  wyziewów  kłęby , 
ćmiąc  przed  iego  rozweselonem  okiem 
śliczną  zorzę,  wnet  podchlebne  iego  o- 
słabiaią  nadzieie:   tąk  cień  niewcześny 
wiekuiftey  nocy,  gasząc  niespodzianie  pra- 
wdziwą szczęścia  naszego  Jutrzenkę x  Tu- 
kochaną  Królową  Jadwigą,  wRoku  1399 
cały  Naród  Polski  i  naszą  Szkołę  Główną 
nie  wysłowionym  przeraził  smutkiem. 
Rzućmy  tu  kwiat  wdzięczności!  albo  ra- 
czey,  urońmy  łzę  wdzięczności  na  Swię- 
te   Popioły   Nieśmiertelney  Hrólowey! 
którey  Duch  czylty  pozoftawszy  w  nieu- 
talonem  sercu  Władysława  Jagiełły, 
tąjum  Go  uczynił  dla  łimw  i  iego  Qśwą& 
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cenią,  iaką  Ona  sama  była,  bydź  ieszcze 
chciała,  i  bydź  mogła. 

Przeżywszy  bowiem  Władysław1 
jlieporównany  żal,  iaki  siła  naycztilszey 
Miłości  nakazywała  Jego  sercu,  chciał 
ieszcźe  oftatni  iey  dowód  dać  swey  nieod. 
żałowaney  Małżonce,  przywiedzieniem 
do  skutku  wszyitkich  chwalebnych  Jć*y 
namiarów;  i  prawie  rocznicę  Jey  zeyścia 
przedsięwziął  uwiecznić  dopełnieniem,  da* 
wniey  z  Nią  ułożorfego,  a  oftatnią  Jey  Wo- 
lą zaleconego,  dla  tey  Powszechney  Szko- 
ły Dobrodzieyftwa,  W  R.  więc  1400,  w 
Miesiącu  Lipcu,  z  niewymowną  prawie 
okazałością,  otoczony  Senatem,  Wyso- 
kiem Duchowieiifiwem,  Wielkiemi  Urzę- 
dnikami, Dworem  i  Rycerftwem,  sarn 
Rról  Osobą  swoią,  do  przygotowanego 
tego  Domu,  w  którym  Cię  Nayjaśniey- 
szy  Panie  mamy  szczęście  dniu  dzisiej- 
szego witać,  Akademią  z  dawnieyszego 
siedliska  przeprowadził:  gdzie,  podany m 
z  Tronu,  przez  ręce  Wielkiego  Kanclerza 
Pańfiwa  Mikołaia  z  Rurowa  Biskupa 
Kujawskiego,  Stanisławową  z  Skarbi* 
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mierzą  Rektorowi  na  ów  czas  Szkoły 
Głowney ,  Przy  wileiem ,  pot  wierdzaiąo 
Poprzednika  swoiego  Kazimierza  Dzie^ 
ło,  nowe  Prawa,  Swobody  i  Wolności 
Stanowi  Nauczycielskiemu,  i  wszyftkim 
uczącym  się  pod  zwierzchnością  i  opieką 
Akademii,  nayuroczyściey  nadał;  szczo- 
dremi  i  lepiey  zapewnionemi  dochodami 
Katedry  uposażył;  a  wyznaczaiąc  opie- 
kónem  onych  na  zawsze  Krakowskiego 
Biskupa,  pod  Itraź  razem  karności  Ko- 
ściebiey,  bespieczbiiftw^o  Praw  i  udzielo- 
nych przez  siebie  Funduszów,  przezor- 
nie do  okoliczności  czasu,  powierzył.  Na- 
koniec,  sam  za  siebie  i  Najtępców  swo- 
ich, publiczne  przed  Rektorem  uczy- 
niwszy  Zaręczenie  >  zachowywania 
świątobliwie  nadanych  Przywileiów 
i  Dobra  tey  Akademii  pomnażania , 
w  Metrykę  oneyże  z  wszyftkiemi  przy- 
tomnemi  Senatorami  naypierwszy  się  z 
Królów  zapisał.    Poświęcił  ten  pamiętny 
Obrządek,  rozpoczęciem  Publiczney  Le- 
kcyi  Prawa  w  przytomności  Krolewskiey 
Piotr  Wysz  Biskup  Krakowski;  i  pier» 
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wszy,  od  założenia  iey  na  lem  tu  mieys 
sen,  Akademii  Kanclerz.  - 

Od  owey  zaraz  chwili  zaczęły  się 
dnie  długiey  pomyślności,  pożyteczności, 
szacunku  i  sławy  tey  Jagiellońskiey  i  Po* 
wszechney  łtróleftwa  Szkoły,  ^ 

Nim  atoli  udowodnię  to  założenie  % 
niech  mi  będzie  wolno  tą  ftoso  witą  do  rze* 
czy,  iakmisięzdaie,  poprzedzić  dowody 
moie  uwagą:  że  każdy  Wiek  Świata,  taH 
właśnie  iak  Człowieka,  w  pomiar  .swoie* 
go  wzroftu  i  udoskonalenia  ma  odmienne 
potrzeby,  odmienne  wyobrażenia,  od- 
mienne dążenią;  a  zatem  i  odmienne 
śrzodki  na  dogodzenie  im  i  kierowa* 
nie  niemi  mieć  musi.  Stąd  pochodzi  że 
Prawodawfiwo  bądź  Świeckie,  bądź 
Religiyne,  a  nawet  i  sam  kształt  moralne* 
go  i  politycznego  Rządu  Świata,  zwyW 
przechodzić  koleyno  przez  ftosowne 
da  tyci?  okoliczności  odmiany,  łtiedy 
zabobony  zgrzybiałego  iuż  Bałwochwal- 
ftwa  idąc  w  pogardę,  uftępowały  Bo- 
du*y  Jezusa  Chrystusa  Religii,  tara 
się  także  musiała  przenieść  Skarbnica 

.     '\  . 
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tvszelkich  Ńauk,  gdzie  się  powszechna 
nowo-wiernych  Luciów  ufność  zwróciła. 
Świecka  Mądrość  poszła  na  długi  czas 
w  zapomnienie  i  (traciła  cenę.  Kapłani 
zoitali  Wyłącznie  tłomaczami  Taiemnic, 
wykładaczami  Zasad  i  Prawd  Moralnych 
»ia  świętości  Obiawienia  iedynie  wsparć 
tych ;  zgoła  zoftali  oni  po wszechnemi  Mi- 
ftrzami  Narodów.  Ochłoniono  za  czasem 
z  przesadzoney  żarliwości,  iaka  się  pospo- 
licie do  wszelkich  choćby  nayświętszych 
nowości  wiąże;  rozróżniono  Mądrość 
mniemaną,  pochodzącą  z  pychy  Człowie- 
ka, od  tey  która  się  Bogu  podobać  może, 
i  do  którey  Stwórca  Rozumowi  ludzkiemu 
sam  oddał  klucze;  zaczęto  odkrywać,  dla 
uznaney  potrzeby,  zagrzebane  Umieię- 
tności  i  Nauk  świeckich  Skarby;  ale  sza- 
funku  ich  oszczędnego  niedozwalała  po- 
wierzać  oftrożna  naPokoy  iDobraChrze^ 
ściaiiftwa  Polityka,  iak  tylko  tym  samym 
rękom  które  udzielnie  Świętości  iega 
piaftowały,  to  ieft,  rękom  Duchownych. 
Kiedy  zaś  na  tey  Ziemi  Polskiey  powfta- 
wała  Jagiellońska  Nauk  budowa,  Łatwa 
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była  ieszcze  wPogańftwie;  awPołudnio- 
wey  Europie  burza  rożnych  namiętności 
zbiegiem  AVzruszona,  chwiała  potężnie 
Rzymskiego  łiościoła  Stolicą:  rozdymały 
ią  nowych  a  przeciwnych  Katolickim  za- 
sadom Nauczycielów  poddmuchy ,  albo 
iako  narzędzi  do  pomocy  przyzwanych , 
albo  z  przekonania  czy  nienawiści,  do 
wspobiey  wiążących  się  z  przeciwnikami 
Kościoła  sprawy.    Z  obydwóch  tych ,  i  na 
ftan  położenia  Kraiu  naszego,  i  na  ftan 
Chrzesckńitwa   w  Europie  względów, 
wypadało'  Apoftolskiey  Stolicy  i  Królom 
naszym  posadzić  na  Katedrach  Powsze- 
chney  Szkoły  Krakowskićy,  zasługuią- 
cych,  przez  iedność  interessów  z  Kościo- 
łem, na  zaufanie  iego,  Mężów.    Tak  te- 
dy Nauki  Teologii  i  Prawą  a  za  niemi  na- 
wet i  inne,  iak  wszędzie  od  początku, 
tak  i  u  nas  na  ów  czas,  dla  tychże  samych 
przyczyn,   szafunkowi  po  naywiększey 
części  Duchowieńftwa  i  Zwierzchności  ie- 
go powierzone,  a  oraz  niektóremi  Prof- 
fessorami  wezwanemi  z  Pragi ,  iako  świad- 
czy  Midendorp ,  pomnożone  zoftały.  »»•> 
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Gdzież  tedy  mogła  na  tych  podfta-* 
wach  założoney  Akademii  świetność  ia» 
śiiiey  się  odbić ,  pożyteczność  lepiey  się 
okazać  ,  i  stawa  głośniey  zabrzmieć  iak  w 
Katolickiego  Kościoła  Hierarchii?  I  tam 
też  nayprzód  w  samey  rzeczy  świetniała  y 
tam  obfite  składała  owoce,  tam  słynęła* 
Wydała  bowiem  ta  Szkoła  Główna  z  ło* 
na  swoiego  i  z  grona  Nauczy cielów  swo* , 
ich  wielką  liczbę,  znakomite  w  Dzieiach 
Kraiowych  mieysce  trzymaiących  Mężów^ 
Gnieźnieńską  i  L  wpwską  Arcybiskupie  % 
Krakowską,  Poznańską,  Kujawską,  War* 
miyską ,  Wileńską  i  inne  nawet  Zagrani*, 
czne  Biskupie  zasiadaiących  niegdyś  Sto* 
lice,  a  oraz  Kardynalskiemi  przyozdobić* 
nych  Tytułami.  Lecz  odłożywszy  do  od- 
\        dzielnych    obiaśnień,    wyhczeńie  tych 
wszyftkich  zaszczyt  Narodowi  i  Akademii 
czyniących  Kościoła  Polskiego  Naczelni* 
ków,  ku  czci  tylko  tey  Starożytney  Mo* 
narchow  naszych  Stohcy  niech  mi  będzie 
wolno  wspomnieć  Imiona,  Jana  Turzy, 
Mateusza,  tudzież  Stanisława  Hozyu- 
sza,  Synew  Obywateli  Miafta  Krakowa, 

/  • 
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z  których  pierwszy  Wrocławską,  drugi 
Wormacyeiiską,  trzeci  Warmiyską  Kate* 
drą  w  rożnych  czasach  rządzili;  a  dway 
o/tatiii  Doftoynością  Kardynałów  Kościo* 
ła  Rzyjnskiego  zaszczyconemi  bylL  14»> 

Jeżeli  w  trudnych  Kościoła  Katoli- 
ckiego okolicznościach,  lub  ku  poprawie 
iego  ulta  w  i  karności  potrzeba  było  Gło- 
wom iego  skuteczney  od  Mędrców  Reli- 
gii zasięgać  rady  ?  znaydo wano  ich  łatwo 
w  tey  Szkole  Główney.  Zbory  Powsze- 
chne Pizański,  Bazyleyski,  Konftancyeń* 
ski,  Trydencki,  zabrzmiały  nieraz  sławą 
głębokiey  Nauki  i  nieporównaney  wy- 
mowy  Krakowskich  Teologów,  całe  te 
poważne  Zgromadzenia  do  czci  prawie 
dla  nich  1  p  odzi wienia  znie walaiąc.  Przez 
wysoki  nawet  powzięty  ku  nim  szacunek, 
pierwsze  po  Teologach  Bonońskich  miey- 
sce  w  zasiadaniu  na  tychże  Zborach  przed 
wszyftkiemi  innemi  Akademiami  zoftało 
im  wyznaczone,  z  niemałą  zaletą  dla  Na* 
rodu  Polskiego. 

Czyli  potrzeba  było  silnem  ramie- 
niem wesprzeć  Oyczyznę,  niszczyć  otwar- 

V 
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cie  kredyt  iey  nieprzyiaciół  obłudą  i  pod- 
ftępem  zdobyty,  przed  owymże  samym 
powszechnym  i  naywyższym  na  ten  czas 
Ziemi  Trybunałem?  znalazła  na  to  goto- 
wych Mężów  Polska  w  Proffefsorach  tey* 
że  samey  Szkoły  Główney  łirakowskiey* 
Niech  każdy  kochaiący  dobro  i  zaszczyt 
Narodu  obywatel,   schyli  głowę  przed 
szanownemi   Imionami    Pawła  Wło- 
dzimierza z  Brudzewa  15->  Jana  Wie- 
niawy Ejlgot  a  l6>  i  Stanisława  zSo- 
bnoWą;  l7*>  którzy  z  tych  obydwóch 
względów  zasłużyli  się  iak  naylepiey  Oy- 
czyznie  swoiey 

TrzebaU  było  bronić  iednoftayności 
Zasad  łiatolickiey  Nauki,  a  me  przez  zao- 
czne rosprawianie  i  gadaninę,  (które  nie 
dp  zwycięltw,  ale  do  wzaiemney  tylko  rze- 
-zi  doprowadzić  mogą)  lecz  z  obecnemi  i 
urzędownie  zesłanemi  obrońcami  nowo- 
ści spotkać  się  czoło  w  czoło,  i  poniżyć 
pychę  wznowicielów,  okazaniem  nowych 
ich  błędów  i  szkodliwych  skutków  z  ich 


E 

i 

czność  ludzką  spłynąć  mogących?  nie 

gdzie 
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gd/ie  indziey  szukano  i  znaydowario  riay* 
Iziehiieyszych  do  takowey  walki  zapa- 
śników, iak  w  gronie  Teologów  teyże  sa- 
mey  łirakowskiey  Szkoły. I8-> 

Szczęśliwy  był  ieszcze  nasz  Naród, 
który  zbroynych  orężem  tylko  Nauki  ry- 
cerzów  przeciwko  napaści  Opinii  wyfta- 
wiał,  sam  przeftaiąć  na  byciu  spokoynym 
świadkiem  i  sędzią  niekrwawego  ich  bo- 
iu.  I  kiedy  w  Czechach  płynęła  krew 
Itrumiemami  za  wznowienia  Wiklefa ; 
Hussa  i  ich  zwolenników  Akademików 
Praskich;  nasi  w  Polszczę,  samey  tylko, 
że  tak  po  wiem.  Tarczy  Minerwy;  na  osłu- 
pienie Anatyamu  podzielonych  mniema- 
niami Itron,  i  na  zapewnienie  Pokoiu,  te- 
go to  naymilszego  ddbra  Społeczności,  u- 
żywali  pomyślnie-  Oby !  sła wney  pamię- 
ci Poprzednik  Wasssy  K.  Mci  Strefa  *f 
Batory,  Rról  mądry  i  wielkomyśhiy ; 
który  mawiał  "  żę  Bóg  sąm  ieden  te  trzy 
"rzeczy  sobie  dachował:  z  niczego  coś 
"  ftworzyć,  przyszłość  przewidywać  i  su- 
"mnieniem  władać  „  oby!  mówię,  teh 
Mądry  prawdziwie  Kr  ól  nie  był  nigdy  zkr- 
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zował  Doktorów  tey  Szkoły  Główney 
ze  Strażnicy  Zasad  Wiary  przez  owe  sła- 
wne Towarzyftwo ,   do  równey  z  Nią 
podniesione  powagi!  niebyły  by  się  spla- 
miły karty  Dzieiów  oyczyftych  zasmu- 
caiącemi  nietolerancyi  pamiątkami;  a  Oy- 
czyzny  naszey  i  tego  Ciała  uczonego  któ- 
re przed  sobą  widzisz  Mkościwy  Panie! 
dotrwałaby  była  może  do  dziśdnia  nie- 
równie pięknieysza*  i  szanownieysza  po- 
ftać.  ' 

■ 

Wykonywaiąc  przykładnie  i  gorli- 
wie, ale  razem  w  duchu  spokoynym  Re- 
ligii to,  do  czego  z  obowiązku  swoiego 
przeznaczonemi,  lub  od  Rządu  powoła- 
nemi  byli  Nauczyciele  tey  Akademii,  u- 
ży  wali  słusznie  zaszczytu,  ufności  i  przy- 
chylności Monarchów.    Niebyło  osobli- 
wością widzieć  ich  w  nayzawilszych  i  nay- 
ważniey szych,  me  iuż  duchownych  tyl- 
ko, lecz  i  politycznych  sprawach  kraio- 
wych,  poradnikami,  ugodnikami,  posła- 
mi.   Mikołay  ze  Spicimierza  był  Pro£ 
fessorem  i  Nuncyuszem  razem  Apoftol- 
$kiey  Stolicy  do  Czech  i  Polski.  Andrzey 
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zKokoAzYna  do  KonftancyeńskiegoZt 
*u  po  dyspensę  dla  Władysława  Króla, 
z  Elżbieta  Pilecką  w  duchownein  po- 
winowaćiwie  będącą,   odprawiał  poseł- 
ftwo.     Paweł  zBruozewa  z  Zvavisz^ 
z  Gar  bo  w  a,  podobnyż  sprawowali  Urząd 
do  Zygmunta  Cesarza  w  sprawie  prze- 
ciw Krzy żakom.     Jan  Dąbrówka,  zJa- 
kobem  zSadka,  Sedziwoiem  Czechlem, 
Macieiem  Raciążem,  wysełaiienii 
byli  kilkakrotnie  od  Króla  Kazimierza 
IV,  do  poiednania  Go  z  tymże  samym 
niewdzięcznym  Zakonem.     A  nieuftra- 
szeni  Sprawy  Narodowey  i  honoru  Kró- 
la swoiego  obrońcy,  Hieronimowi  Le- 
gatowi Piusa  II,  sprzyiaiącemu  do  zgor- 
szenia Krzyżakom,   z  godną  charakteru 
swego  ftałością  nie  wąchali  się  oprzeć.  *) 
Mikołay  Bylina  z  Leszczyn,  Arnolf 
Mierz Yniec,  Jan  z  Rytwian  naZiazd 
Węgierski  do  Granu  dla  pogodzenia  Kró- 


*)  Kramer  Uh:  XXV.   fol.  375.   378.  Ś79-  *  383 
Długośzmt:  Lipsien:  1712*  1^X111.  £>  5'5-3?$ 
|l6.  351 1 
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lów  o  wzaiemne  pretensye  wRokui475- 
Avysłani  byli.  JanSacranus,  sprawiał  od 
łiróla  Alexandra  Poselltwo  doMoshwy 
i  do  Rzymu  w  celu  traktowania  o  Unią 
Greckiego  hościoła  z  Łacińskim.  i0->  To- 
masz Obiedzinski,  od  tegoż  Monarchy 
użytym  był  do  Włoskich  Dworów  w  in- 
tcressie  Baru.  21)  Jan  Gdańszczanin  a 
curiis,  po  wszyftkich  Europy  Dworach 
sławnym  i  znanym  był,  przez  liczne  do 
nich  odbyte  Poselftwa.  M0    Jan  z  Wie- 
liczki do  łiróla  Szwedzkiego  Eryka  w 
przykrych  i  trudnych  wybuchaiącey  nie- 
zgody okolicznościach T   od  Zygmunta 
Augusta  był  do  negocyowania  wysłany. 
Stanisław  Resciusz  od  łirólowey  An- 
ny, a  póżnieyod  Zygmunta  UL  w  spra- 
wie    o  Summy  Neapolitańskie  posło- 
wał. 

Rościągnąćbytn  atoli  musiał  nad  zamiar 
i  przyzwoitość  granice  tey  mowy,  gdy- 
by mi  tu  przyszło  wyliczać  imiona  osób 
Akademickich,  które,  nadworne  i  publi- 
czne Urzędy  z  chwałą  dla  Nauk  i  Nauczy- 
cielskiego S  tanu,  a  z  prawdziwym  dla  lira- 

i 
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iu  mego  sprawowali  pożytkiem;  albo 
gdybym  miał  wyciągać  długi  reieltr  nie* 
małey  wagi  kraiowych  interessów  które 
w  tey  szczęśliwey  i  sławney  Epoce  Jagiel- 
lońskiego Doinu  pod  oftateczne  rozpozna- 
nie i  zdanie  Akademii  Królowie  z  swoim 
odsełali  Senatem.  Byłoby  to  iednak  uymo- 
wać  nieiako  z  należytey  znakomitym  Lu- 
dziom pamięci,  w  Mowie  maiącey  za 
szczegulnieyszy  zamiar  odnowienie  i  pod- 
niesienie oney  na  widok  i  ku  Czci  XIX. 
wieku;  byłoby  to  czynić  znaczny  uszczer- 
bek w  ozdobach  Pomi  i ika  Zaszczy  tó  w  Szko- 
ły Główney  Krakowskiey,  który  acz  na- 
prędce, przy  węgielnicy  iednak  słuszności 
i  prawdy  słaba  moia  ręka  odważyła  się  bu- 
dować; gdybym  w  tern  mieyscu  nie  po- 
święcił kilku  przynaymniey  słów  iia  cześć 

i  uszanowanie  dwóch  wielce  zasłużonych 

- 

u  Narodu  Mężów.  Zapisuię  więc  na  tym 
Pomniku  prawdziwey,  bo  iedynie  cnolą 
i  umieiętnością  zdobytey  sławy,  Jmio- 
na  wasze  Janie  Długoszu  240  i  Andrzk- 
juKrzycri,  25.)  wdzięczni  aż  do  zgonu  i 
naprzykład  wszylikim  czasom  przy  wiąza- 


Digitized  by  Google 


m  Uczniowie  a  oraz  ucze/tnicy  prac  tey 
Szkoły  Główney;  którzy  we  wszylłkich 
prawie  Dworach  Europy  posłuiąc,  temu 
źrzódhi,  z  któregoście  zdatność  wyczerpa- 
li, sławę,  Narodowi  i  Monarchom  iego 
powagę,  sobie  zadziwienie  i  wysoki  szar 
cunek  umieliście  ziednać,  a  w  pośrzód 
nieultąiących  i  przeważnych  usług  publi- 
cznych ,  zbogaciliście  nieoszacowanemi 
darami  Muz  oyczyftych  skarbnicę, 

Ale  Nayiaśnieyszy  Panie!  ieżeli 
naylepsi  Królowie ,  bez  ludzi  Naukami  i 
Umieiętnościami  znakomitych,  niepotr^- 
fią  uszczęśliwić  podległych  swemu  berłu 
Narodów;  niezdołaią  podobnież  same  Na* 
uki  ani  Uczeni,  bez  Monarchów  ugrunto* 
wanycK  w  Cnocie  i  wiadomościach  wiel- 
kiemu Jch  Powołaniu  potrzebnych,  szczę- 
śliwości Rraiu  i  trwałości  bytu  Oyczyźnie 
swoiey  zabespieczyć.  Samo  Serce  Wa- 
sz ex  li.  Moi  poświadcza  aż  nadto  tey  u- 
wadze,  a  Rząd  Jego  Oycowski  i  głośna  w 
Europie  pomyślność  Saskiego  Ludu  wy- 
raźnym ię{t  dowodem,  że  dobie  wycho- 
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wanie  Króla   ieft  Błogosławieńltwem 
Poddanych. 

Nie  iiuiy  był  sposób  myślenia  w  tey 
mierze  wiekopomney  pamięci  Potomków 
Władysława  Jagiełły;  którzy,  czyli 
to  do  rządu  własnego  suinnienia,  czyli  do 
Wychowania,  przeznaczanych  na  piafto- 
wanie  naywyższey  nad  Narodami  Wła- 
dzy Synów  Naftępców,  a  nawet  i  łire- 
wnych  swoich,  nie  zaniedbali  nigdy  z  ści- 
słą  przezornością,  naygodnióy szych  ufno* 
ści  nie  mówię  swoiey  ale  publiczney,  do- 
bierać Osób.  Chlubnem  to  będzie  na  za- 
wsze dla  nas  wspomnieniem,  że  takich 
Osób,  do  tego  nieskończoney  wagi  obo- 
wiązku ,  niegdzieindziey  Jagiellonowie 
szukać  po&anowili  tylko  w  tey  samey 
Szkole,  którą  Ich  dobroczynne  dźwignę- 
ły Ręce.  Eliasz  z  Windelnicy  Fry- 
deryka Margrabi  Brandeburskiego,  Zię- 
cia Władysława  Jagiełły,  wiek  mło- 
dociany prowadził,  26>  Bernard  z  Njs- 
sy,  Dozorcą  był  i  Nauczycielem  Xiąźęcia 
Litewskiego  Gastołda;  a  po  zmarłym 
wpośrzód  tego  pracowitego  zawodu,  końr  -r 
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csęył  wychoAyanie  Jego  znakomitey  $ła? 
wy  Proffessor  także  tey  Akademii  Jan  z 
Głogowa.  27>  Nayiasnieyszych  Króle- 
wiczów naszych  Synów  Kazimierza  IV. 
rządzili  młodością   i  oś wieceniem  tf  a  n 

w  -  *  • 

I 

Whi-s  z  Poznania,  Wincenty  Koth  2Sł> 
z  Janem  Długoszem. —  Woyciech  No* 
wopolski  (Novipampius)  był  przy- 
danym przez  Wuia  Zygmunta  Augusta 
na  Wielkiego  Piastuna  *)  a  daley  na  Rządź- 
ęę  młodego  wieku  §ioftrzei'icowri  Jego  Ja- 
4  nowi  Zygmuntowi,  potem  Węgierskie- 
mu Królowi.  Zygmunt  III.  Jagiellon- 
czyk  po  Matce,  za  przykładem  swych 
Poprzedników  wezwał  z  łona  tey  Króle- 
ftwa  Szkoły  Gabryela  Przemanrowi- 
cza,  poźiuey  Władysławskim  od  Imię- 
nia  Ucznia  swoiego,  przezwanego,  3©o  % 
Woyciecha  Czaplica  do  kształcenia  ser. 
ipa  i  rozumu  swych  SynÓAy.  Dla  tego  też 
nasi  ł\rólowie  tę  Krakowską  Akademią, 
w  Przywileiach,  Pismach,  a  Naród  \yu- 


?)  Magnus  Bajuliw. 

r 
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Jtawach,  czcigodnem  Imieniem  Matki 
swey  szanowali.  31) 

Takie  tedy  były  N.  Panie!  osobifte 
PrąffessorÓAV  i  Członków  tey  Szkoły  Głó- 
W  Jiey  iistugi  i  prace  dla  dobra  publiczne- 
go podięte;    takie   zasługi  i  tytuły  do 
wdzięczności  i  szacunku  wiecznego  oś  wie* 
CQnych  współziomków.    I  dosyć  podobno 
^yyltarczycby  mogły  do  zagruntowania 
ley  sławy,  w  całym  Narodzie,  gdyby  po 
ludziach  do  oświecenia  Kraiu  przeznaczo- 
nych, nie  domagał  się  sprawiedliwie  świat, 
iiietunieraiących  nigdy,  ich  pożyteczno- 
ści dowodów.    Pomarli!  rzeczonoby;  i 
niepozoftało  nic    z  ich  bytności  tylko 
wzmianki  ich  imion  w  Dzieiach  i  nie- 
przydatne  iuź  na  nic  ślady  ich  czynów! 
Gdzież  są?  pytanoby  się;  gdzie  są  owoce 
rozumu?  gdzie  płody  umieięlności,  gdzie 
wynalazki  dowcipu,  ten  należnyPotomno- 
sci  spadek  po  ludziach  do  Nauk  przezna- 
czony ch^  i  dla  nich  iedynie  utrzymywać 
nych  kpsztęm  Narodu? 

Truchle  icjft  samo  z  siebie  Nauczy- 
ęiełskie  Powołanie;  i  całego,  że  tak  po- 
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wiem,  potrzebuie  człowieka,  żeby  2  na- 
leżytą wypełniane  bydż  mogło  dokładno- ' 
ścią.  Cóż  dopiero!  żeby  bydź  razem  i 
doskonałym  Nauczycielem  i  dla  wszyltkich 
Wieko  w  Pisarzem !  Taka  sława,  samych 
tylko,  szczegulniey  od  przyrodzenia  uda- 
rowanych  i  przeto  też  nader  rzadkich  lu- 
dzi, udziałem  bywa.  W  dwóch  wiekach 
które  upłynęły,  a  miano\vicie  w  tym  cza- 
sie w  którym  żyiemy,  wzraftaiąca  Ropnia- 
mi, do  niezmiernego  iuż  wygórowała  za- 
pału namiętność  pisarskiey  chluby.  Upo- 
wszechnienie sztuki  drukarskiey,  otwo- 
rzyło obszerne  pole  igrzyskom  rdzurau 
i  dowcipu.  Cisnął  się  każdy  do  chwale* 
bnych  wieńców,  udzielaiąc  co  żywo  cie- 
kawemu światu  co  widział,  co  słyszał,  co 
myślał,  i  co  mu  się  nawet  marzyło  j  ale 
iakże  mało  znalazło  się  takich,  którym  ie 
wdzięczna  przysądziła  Społeczność!  Re- 
szta, wpisana  zoftała  w  grobowe  metryki 
tych  iechio-cbńuęhów,  *)  iakich  na t Lira. 


)  Pozwoliłem  sobie  użyć  tego  wyrazu ,  na  oznacze- 
nie tego  co  Francuzi  nazywa  i  ą  Efhtmłrt ,  a  nie- 

* 
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i\ie  prze/taie  płodzić  dla  szczeguhrych 
Stwórcy  zamiarów. 

Nie  posądzi  mnie  nikt  zapewne  z  o- 
świeconych,  i  gruntowną  wiadomość  rze- 
czy posiadaiących  ludzi,  o  Itroimość  dla 
tey  Alatki  na  którey  wychowałem  się  i 
żyię  łonie,  gdy  śmiało  powiem,  że  Prof- 
fessorowie  Krakowskiey  Akademii,  od  po- 
czątku iey  założenia  aż  do  powszechnego 
upadku  Nauk  w  Polszczę,  dalecy  zawsze 
od  samochwalczey  mędrków  wyftawno- 
ści,  nie  tylko  potrafili  połączyć  z  Nauczy- 
cielftwein  dar  znakomitych  Pisarzów,  ale 
nawet  i  w  iedijym  i  w  drugim  tak  praco- 
witym Zawodzie,  sobie  zasłużone  Palmy, 
a  Narodowi  swoiemu  Zaszczyt  i  Poważa- 
nie ziednać  nieraz  umieli    Owszem,  kto 
rozważy  iaka  była  trudność  w  owych  E- 
pokach  dla  popisu  prac  uczonych,  i  iakie 
przeszkody  do  ftania  się  głośnym  po  świe* 
cie;  iużto  z  przyczyny  niedo/latku  Dru« 
karni  z  samym  dopiero  początkiem  XVL 

Juórzy  po  łacinie  piszący  iako  np.  Fernel  Lekarz. 
Diarius  Dałem  zakończenie  polskie  na  wzir  wy- 
razów ,  Leniuęh ,  Leiuęh  i  t.  p, 


Di 


Wieku  przez  Hallera  Obywatela  tutejsze- 
go do  Polski  i  do  tey  Królów  Stolicy 
wprowadzoney;  iuż  dla  szczupłości  fuiidu* 
■szów  i  pomocy,  niedaiącey  nawet  z  tego 
dobroczynnego  kunsztu,  korzy ftać;  *)  iuż 
wreszcie  z  przyczyny  sąsiedztwa,  z  ie- 
dney  ftrony  zupełnie  dzikich,  z  drugiey 
dawniey  daleko  Naukami  wyprzedzają- 
cych nas,  i  całą  z  nich  sławę  sobie  tylko 
pragnących  zachować  Narodów,  przez 
które  gwałtem  prawie  i  na  przeb&y  Zapa- 
śnikom Polskiey  Miiierwy  iśdź  było  po- 
trzeba: kto,  mówię,  te  wszyfikie  trudno-, 
ści  i  przeszkody  nk  pilną  weźmie  uwagę ; 
ten,  ieżeli  ieft  Polakiem,  tern  czuley  usza- 


*)  VV  ttm  mieyscu  należy  oddać  dług  wdzręczney  pa- 
mięci Bartłomibiowi  Nowodworskiemu,  Ka- 
wal:  Maltau:  i  Dworzaninowi  Króla  Zygmunta 
III.  który  wR.  1617  pierwszy  fuudusz  na  druko-. 
wanie  Dzieł  Akademickich  ,  Złotych  Pol:  5OOO 
wynoszący,  do  rąk  Akademii  oddał;  przepisawszy, 
ahy  nie  większy  iak  £  procent  od  tey  [Summy 
płaciła ;  i  coroczną  {twoi*  Złł:  Pol:  150  wyno- 
szącą ,  przez  lat  pięć  odkładała;  a  zebraną  tym 
sposobem  ilość,  na  drukowanie  Dzieła  Iakiego  Na- 
ukowego ,  przez  Akademika  napisanego,  obraca-, 
ła.    Corpus  l'rivilęg;  &  Łrectio:  f.  201. 
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nuie  pamięć  Jagiellońskich  Mędrców, 
których  cierpliwe  popioły  aż  do  XIX 
Wieku  na  oddanie  sobie  zasłużoney  spra- 
wiedliwości, a  Ziemi  oyczyftey  należney 
chwały  od  teraźnieyszey  doczekiwały 
Europy.  Co  mówię!  Europy?  owszem 
czekali  oni  na  ten  słuszny  wymiar  sza- 
cunku im  iOyczyźnie  winny,  u  własnych 
nawet  Współziomków. 

Ci  to  sami  Akademicy,  których  ia 
wspomnieniem,  część  szczupłego  Obrazu 
tey  Szkoły  Główney,  Oczom  Waszey  K. 
Mci  wyftawiónego,  ozdobiłem;  ci  sami 
których  imiona  i  czyny,  Dzieie  naysła- 
wnieyszych  Zborów  Kościelnych  równie 
iako  i  ftraiowe Miechowity,  Długosza, 
Kromera,  Hallimacha  i  wielu  innych 
troskliwie  nam  dochowały;  ci  sami,  mó- 
wię, Akademicy  wpośrzód  prac  Nauczy- 
cielskich i  innych  publicznych  usług,  Pi- 
smami także  swemi  podług  potrzeby  i 
geniuszu  wieku  Narodowi  użytecznemi 
bydź,  nie  za  mnieyszą  iak  uczyć  i  radzić 

poczytali  powinność.  *) 

,  •- 

*)  Sądząc  o  Pracach  dawny  oh  Pisarze  w  t  zapraw 

- 

*  m 
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Wieńczy  czoło  Publiczney  tuteyszey  ! 
Biblioteki  wielki  i  szanowny  skład  wła- 
snoręcznych Pisjn  w  wszelkim  rodzaiu 
Umieiętności  i  Nauk,  pierwszych  owydh 
Przewodników  porządnieyszego  oświece- 
nia w  Rraiu  naszym:  *)  i  dosyć  będzie 

F 

zdania  można  użyć  tźy  Kwintylliana  uwagi*  ltt+ 
ttrdum  nitor  &  summa  in  excokndis  operibus  ma- 
nas ,  magis  vidcri  potefi  temporibus ,  quam  ipfiS 
Auctoribus  defułsse* 
♦)  Biblioteka  Krakowska  *  tak  co  do  Rękopismów  ia-* 
ko  i  drukowanych  Xiąg  dosyć  znaczna ,  z  zbio- 
rów samych  prawic  Proffessorów  Akademii  wzro- 
sła: naywięcćy  atoli  winna  ieft  zamożność  swoiej 
Benedyktowi  z  Koźmina  owemu  to  Wieku  XVI. 
naywiększemu  Polskiemu  Mówcy  powszechnie  i 
słusznie  z  Erazmem  z  Roterooamu  porównane* 
mu.  Mąż  teh  zapisał  Czynsz  po  £  od  1OO0  Czerw: 
Złot:  n#  skupowanie  corocznie  nowych  Xiąźek  i 
nowych  Edycyy,  lepszych  od  tych  które  się  w  Bi- 
bliotece pod  ów  czas  znaydowały  ;  a  Kapitał  ulo- 
kowanym przez  Magiftrat  Krakowski  mieć  chciał, 
dla  większego  bezpieczeiiAwa.  Prócz  tego  ,  wszy- 
fikie  Xiążki  swoie  który  ch  Wyborny  Zbiór  posia- 
dał ,  do  Biblioteki  darował.    Szanowny  ten  Prof- 
fessor ,  zapisał  także  podobną  Summę  ,  od  którey 
Czynsz  przeznaczył  na  odzież  dla  50  Ubogich  ,  a- 
by  dowiódł  iak  Miłosierdzie  obok  z  prawdzi- 
wym Oświeceniem  chodzi.  Starowolski  in  Cen- 
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rzucić  okiem  ra  ten  ftary  Monument  aka- 
dejnickicgo  mozołu  w  XV  i  XVI  Wieku 
mianowicie  powitały,  ażeby  się  przeko- 
nać, iżby  mi  nieskończonym  bydź  po- 
trzeba  w  przytaczaniu  tylu  godnych  pa- 
mięci naszey  owych  Uczonych  Mężów,  i. 
Dzieł  któremi  wiekom  swoim  nieoboiętną 
zapewne  uczynili  przysługę.  Szymok 
Starowolski,  i  Jan  Petrycy  XVII 
Wieku  Dzieiopisowie  i  Biografi,  ratuiąc 
gmach  Oświecenia  wraz  z  Oyczyzną  do 
upadku  nachylony,  zbierali  troskliwie 
rozlatuiące  się  iego  sztuki,  i  dwieście  bli- 
sko na  skleionym  z  nich  Pomniku  Imion 
samych  Proffessorów  Krakowskiey  Aka- 


Um  Scriptoribus  wspomina  Dzieła  iego:  iszt,  Ob* 
servationes  Latini  Serm  oms.  igie  p  od  tyl :  Sermoae* 
SccrL  Naypierwszym  był  czasu  swego  Kązno- 
dzieia..  Umarł  1559,  wR.  62  życia.  Pod  wyo* 
brażeniem  iego  w  Bibliotece  troskliwie  chowa- 
nem ,  był  ten  napis  położony, 

Quot  tibi  Scriptorum  posui  monumenta  bonorum , 
In  te  sunt  animi ,  pignora  clara ,  men 

Feci  quod  potui ,  quod  te  quoque  yelle  putayi ; 
Tu  memor  Agratus,  perlege,  vivef  vale. 

Rapy  mińsk  1  Fajk  Acod.  T*  IV.  f.  *fi. 
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denni,  Pismami  swemi  i  obszerną  n&iikg 
znakomitych  i  zasłużonych  zapisali 

Daruycież  mi  proszę  Błogosławione 
Cienie  przykładnych  Poprzedników  na* 
szych  w  Nauczycielskim  Zawodzie;  ktpre> 
zdaie  mi  się  iakobym  widział  otaczaiące 
mnie  i  nadsłuchniące ,  rychło  ufta  moie 
hołd  powinny  pamięci  Waszey  oddadzą> 
jprzez  ogłoszenie  czcigodnych  Imion  Wa- 
szych. Daruycie!  ściśnionemu  prawami 
mowczemi  ięzykowi,  że  Was  wszyftkich 
chwalebnem  nie  uczci  wspomnieniem,  i 
na  samem  tylko  wskazaniu  pewnieyszega 
źrzódła  sławy  Waszey  przeftaie.  32,) 

Ale  samowolnie  prawie  wydzierai4 
się  z  uft  moich  niezatartey  nigdy  godne 
pamięci  Imiona  Wasze  Felixie  z  Łowi- 
cza, który  w  początku  ieszcze  XVI  Wie* 
ku  i  Dziełami  światu  uęlzielonemi  i  wiel- 
ką w  sztuce  Lekarskiey  biegłością,  na 
Dworze  Karola  V.  prżebywaiąc,  sławę 
tey  Akademii  aż  na  oftatni  punkt  polero- 
wnieyszey  zaniosłeś  Europy.  330  I  Two- 
ie  podobnież  Jozefie  Strusiu  z  Pozna- 
Sja,  pierwszy  przywreciciełu  w  Europie 
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ed  12/tu  Wieków  przed  tobą  zaniedbanćy 
nader  ważney  Nauki  o  Pulsie  i  niespraco- 
wany  Pisarzu;  którego  tenże  sam  Wiek  w 
Umieiętnościach  i  Naukach  wyzwolonych 
obszerną  wiadomość,  i  w  Matematyce 
pierwszą  między  pierwszemi  na  ów  czas 
doskonałość  miał  w  podziwieniu;  którego 
biegłością  w  Sztuce  Lekarskiey  Padewskie 
nawet  Szkoły  styn^y;  a  Filip  II.  iako 
naystawnieyszego   w  Europie  Lekarza, 
Kilkakrotnie   do  Hiszpanii  dla  ratunku 
zdrowia  swoiego  przyzywał.  3*  o  Nie  mo- 
gę  niewspomnieć*  i  Ciebie  Ozdobo  tey  Ja- 
giellońskiey  Szkoły  w  Wieku  XV.  Be- 
kedykcie  Hessie,  osobliwością  zdarzeń 
w  czasie  rządzenia  mą  twego  pamiętny, 
alepamiętnieyszy  ieszcze  iako  sławny  Pi. 
sarz  wieku  swoiego  o  rzeczach  Boskich  i 
Ludzkich:  350  rówme  iako  i  Ciebie  współ- 
«esiiy  iemu,  rzadkiego  dowcipu  Mężu 
Grzegorzu  z  Sanoka  36.)  pierwszy  wpro-, 
wadzicielu  dobrego  guftn  i  Na„k  Zdobią. 
<jeh  •)  do  tey  Szkoły  Główućy,  które- 

*)Naufcaroi  Zdobiącej  nazywam  to,  co  Francuzi 
•keymuią  pod  Nazwiskiem  Belks  Lettres  ,•  Filolo. 
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go  życia  opisywaniem,  zdaie  się,  iakoby 
się  niemtogt  dosyć  nacieszyć  ów  Ra l li- 
mach, uczonego  Papieża  Piusa  IL  przy- 
iaciel,  a  Króla  naszego  Olbrachta  nayu- 
,  lubieńszy  Radzca  i  Polski  Dzieiopis. — 
Rtóżby  dopiero  kochaiący  Chwałę  Oy- 
czyzny  potrafił  się  wltrzymać  od  oddania 
hołdu  słabą  przynaymniey  wzmianką 
wiekopomnemu  Imieniowi  twemu  Woy- 
ciechu  Brudzę wski!  szczęśliwy,  tylu 
znakomitych  Nauką  Mężów,  ale  nayszczę- 
śliwszjy  nieśmiertelnego  Mikołaia  Ko- 
pernika Nauczycielu!  Ty  usilnem  ftara- 
niem  i  trafnego  twoiego  zachęcenia  wpły- 
wem umysł  Jego  zagrzałeś,,  ba  owszem, 
do  Nauki  Afironomii  zapaliłeś:  Tyś  poru- 
szył Jego  Duszę,  a  ona  Ziemię.— Tyle  po- 
wiedzieć-, ireft  to  iuż  obiąć  całą  wielkość 
twey  zasługi  i  sławy ;  ale  Ty  na  tern  prze* 
ftać  ieszcze  nie  mogłeś.  37  )  Spłodził  buyny 
twóy  Geniusz  drugiego  Syna,  do  wszy- 
ftkich  podobnież  wieków  maiącego  Pra- 

gom  naszym  zrohitenie  wżiętośći  'wprowadzone- 
mu przez^mnie  wyrazowi  >  lub  odrzucenie  go  41* 
fłuszoych  powodów  *  zoftawuiąc. 

4  • 

> 
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wo  należeć  Marcina  z  Olkusza,  któ- 
rego wielki  układ-  urządzenia  Aftrono* 
micznego  Roku  i  powszechney  Refor* 
my  Kalendarza ,  ieszcze  w  i5ij.  Roku 
od  tey  Krakowskiey  Szkoły  młode- 
mu Leonowi  X,  szkoda  że  tak  kro- 
tko  rządzącemu  Kościołem  Papieżowi, 
był  posłany;  a  w  lat  dopiero  sześćdzie- 
siąt i  pięć  za  Grzegorza  XIII.  do 
skutku  przywiedziony  zoftał.  380  Niech 
iak  chce  uwłacza  zazdrość  lub  lekko- 
myślne uprzedzenie  Cudzoziemców  [za- 
sługom Ziomków  naszych  u  świata; 
dopuki  iednak  ludzie  czytać  będą  umie- 
li, sam  odmęt  Wieków  nigdy  tak  nie  po- 
chłonie sprzyiaiącey  nam  prawdy,  że- 
byj  iuż  więcey  na  wierzch  wydobyć  się 
nie  mogła.  W  I  Tobie  Naczehiiku  prze* 
dnieyszych  Dzieiopisów  Polskich,  sza- 
nowny Proffessorze  a  ośm  razy  Rządzco 
tey  Rróleftwa  Szkoły  JYf  acieiu  z  Mie- 
chowa, nie  darowało  uszczypliwe  i  nad- 
to od  prawideł  zdrowey  krytyki  dalekie 
zagranicznych  Uczonych  pióro.  40»>  Niech 
Twoie   popioły  uspokoi  ta  chwalebna 

Dii 

♦  • 

i 

V  a 
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wzmianka  przed  Naczelnikiem  Narodu, 
Którego  sławę  Dziełami  twemi,  a  w  nim 

* 

i  Przodków  Ukochanego  Fryderyka 
przed  którym  mówię,  wielkie  Cnoty  i 
czyny  uwieczniłeś.  —  Ale  o!  iak  słodkie 
w  duszy  mey  uniesienie  czuię,  wyma- 
wiaiąc  Twoie  Nazwisko  pełen  niepospo- 
litey  Cnoty  i  rzadkiey  Nauki  Stanisła- 
wie Grzebski!  Gdyby  niebyło  nic  wię- 
cey,  coby  twoię  pamięć  między  Polaka- 
mi uwiecznić  powinno,  wy ftarczyłaby  ta 
iedna,  którą  Rraiowi  uczyniłeś,  przysłu- 
ga; kiedyś  pierwszy  w  Oyczyftyin  ięzy- 
ku  wśrzód  szesnaftego  wieku  wydanem 
Dziełem,  dał  poznać  Współ-Ziomkom 
twoim  wieczne  i  nieskończonego  pożytku 
prawdy  Geometryi  Euklidesa*  4l  >  Bie- 
głość prócz  tego  twoia  w  Języku  Gre- 
ckim i  Hebrayskim,  nie  była  w  Tobie 
martwym  i  nieużytecznym  dla  Rraiu  ta- 
lentem. **0  Niemniey  ieft  miło  wspo- 
mnieć i  Ciebie  godny  zapaśniku  z  wiel- 
bionym mówcą  Jakobe^i  Górskim  o 
sprawę  Rzymskiey  wymowy  Benedy- 
kcie Herbescie,  uczniu  sławnego  na- 
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tóegó  Jana  Leopolity  pierwszego  'tik 
Oyczyf  ty  ięayk  przekładacza  Pisma  imię. 
tego.    Ozdobiłeś  łiray  uczonemi,  a  d<j 
toiowczego  kiUisztU  przydatncuii  rozumu 
twego  płodami;  43. >  niemiiiey  iak  ów  Gre- 
ckiego Mówcy  Demoftenesa  tłomacz  a 
Rzymskiego  uczony  obiaśnićiel  i  razem 
ciekawy  Starożytności  Zgromadzeń  Uczo- 
nych badacz  Szymon  mA^ycyuSż  z  Pil- 
zna.  44.)  I  "Wy  chociaż  pówszechuiey 
przez  Dzieła  wasze  zuani  Mężowie,  Prof- 
fessorowie  Nauk  Lekarskich  w  tey  Szko^  . 
le  Główney  łirakowskiey  Marcinie  U- 
kzedowski  i  Szymonie  Syreniuszu^ 
którzyście  koniec  XVI.  i  początek  naftę- 
puiącego  Wieku  zebranemina  rodowitey 
bierni  Ziołami  uwieńczyli,  sławni  Polscy 
Botanicy!  odbierzcie  ieszczef  i  tu  cześć 
wimią  przez  ufta  moie.  *)  Przebaczcie! 
należało  wam  ż  porządku  lat  wyźsże? 

\')  Marcin  Urz^dowsiu  wydał  Herbarz  dolski  v* 
Krakowie  i fcszcze  wR,  I5y5  w  Drukarni  Łazą- 
kia.—  Syreniusza  zaś  Zielnik  wyszedł  dopićrd 
fla  świat  za  fiaraniem  Frofefsora  Medycyny,  ©A- 
bryela  Janickiego  przyiaćiela  iegp>  wK.  1613: 
Ba  ktCfezo  \ryói nie  Jozfła  koazf,bitgła  w  Polani* 
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wspomnienie  Grzegouzu  z  Samborza  , 
pierwszy  przełoiycielu  Xiąg  SS.  wier-  s 
szem  Łacińskim;  45  )  równie  iako  i  tobie  * 
Wacławie  Szamotulski  zawołany  Ma* 
tematyku ,  kunsztu  Harmonicznego  przez 
Teoryą  doskonalicielu ;  a  nieinniey  Try- 
bunatom kraiowyjn,  iak  Chórom, dzieła  ni  1 
twemi  użyteczny  Pisarzu.  46.)  Wam  także, 
aczkolwiek  dalecy  od  sietie  przedmiotami 
pracy  lecz  bliscy  gorliwością  i  zasługą, 
Stanisławie   Sokołowski  flządzco  o- 
świecony  sumnienia  Wielkiego  Króla,  po-  \ 
tężnyiedności  Wiary  obrońco,  i  małp  ró- 
*      wnych  liczący,  narodowych  przywar  kar- 

■ 

cicielu,  za  Dzieła,  godne  pierwszych  Oy- 
ców  Fiościoła  i  Starożytnych  filozofów 
pióra;  wraz  z  tobą  Adajuie  RoMKKZE,ży- 
cia Akademickiego  szanowny  wzorze,  Mo- 
wy i  Wymowy  iasny  i  dokładny  prawo- 
dawco, za  pracowite  Mów  Cycerona  obia- 

cc  Anna  Królewna  Szwedzka,  Zygmunta  I. 
Jagiellończyka  Wnuka,  Zygmunta  III.  Wazy 
rodzona  Sioftra. —  Ohiął  Syren iusz  w  R.  1589 

♦ 

Katedrę  Medycyny  pod  Rektorya.  Piotra  Gor- 
C£YNSktego  0.  P.  D.  który  15  razy  R*ad  Aka- 
demii sprawował. 
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śnienie,  którem  pomnożyłeś  Literaturę 
kraiową  niech  będzie  zasłużona  sława.  47  •> 
Niezdołam  pominąć  i  twego  czcigodnego 
linienia  Sebastyanie  Petryqy,  który 
dałeś  nam  poznać  w  rodowitey  mowie 
Greckiego  Filozofa  Arystotelesa,  ,  o 
Poetyce  Obyczayności  i  Polityce,  wielce 

*  m 

od  uczonych  cenione?  Dzieła.  Chwale- 
bny twóy  zamiar  w  uftanawieniu  Hifto- 
ryografa  przy  tey  Szkole  Główney,  za- 
pewnił niewygasłą  pamięć  twoiey  pra- 
wdziwie ohyvfatelskiey  o  Kray  i  Nauki 
gorliwości;  a  §ynowi  twoiemu  Janowi 
Ix  n  ocen  te  mu  ,  pierwszemu  i  czynnemu 
uftauowieiiia  tego  uczeftnikawi,  dał  po- 
nętę i  sposobność  wniyścia  w  szanowny 
poczet  Dzieiopisdw  naszych.  48->  Godne 
są  i  nader  godne  Czci  Współziomków 
Wasze  także  Imion<> ,  iedyne  w  ów  czas 
sławy  akademickiey  podpory  Adamie 
Bursyuszu  w  zdobiących  Naukach  i 
Jame  Broscyus^u  oftatni  Synu  Sarma- 
chiey  Uranii,  w  Matematycznych  Umie- 
iętnościach,   obydwa  sławni  u  swoich  i 
za  granicą  Mężowie,  50 •>  Niecliay  U\ 
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szćze  na  tym  szczupłym  obrazie  pomieści 
się  pamiątka  i  twoiego  F  loryame  Lem* 
picki  pióra  rzadkiey  płodności,  z  wielu 
miar  w  prawdzie  poży  teczney^  ale  razem 
dowodzącey  aż  nad  to,  że  się  iuż  głębo- 
ko w  ciało  uczone  tey  łiróleftwa  Szkoły, 
w  samey  połowie  XVIL  Wieku,  trawiąca 
go,  wkradła  gorączka.  5,0 

A  teraz  Uwielbione  Poprzedników 
v  naszych  Duchy!  i  Wy  których  późniey 
zasługi  i  prace  szczęśliwsza  a  razem  dosko- 
nalsza z  prochów  zapomnienia,  za  pewną 
poftępuiąc  skazowką,  dobędzie  ręka ;  Wy 
mówię  szanowne  Duchy!  dziękuycie  Po- 
wołania niegdyś  waszego  Towarzyszom, 
a  dziś  Sławy  waszey  głównym  przyczy- 
nom Marcinowi  Radyminskiemu  i 
Stanisławowi  Bieżą  no  wskiemu;  Mę- 
żom dotąd  światu  prawie  nieznanym , 
lecz  w  tym  sprawiedliwszym  dla  ludzi 
uczonych  wieku,  godnym,  i  ze  wszech 
miar  godnym  bydź  poznanemi.  Dzię- 
kuycie,  powtarzam  ieszcze,   tym  Mę- 

* 

żom:  bo  bez  przechodzącey  prawie  siły, 
pierwszego  pracy ,  a  bez  Lutni  drugiego, 

1 
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nieuitępuiącey  nieraz  słodkiey  S arbie- 
wskiego  Lirze,  5*k>  Imiona  wielu  z  Was 
nie  byłyby  zasłynęły  w  Oyczyźnie  :  co 
mówię!  niebyłyby  się  nawet  obiły  o  te 
wątłe  Jagiellońskiego  Przybytku  ściany, 
ani  o  uszy  tego  Dobrego  Monarchy,  któ- 
ry przychodząc  odwiedzić  łaskawie  tę 
Wielkich  Przodków  swoich  Dziedzinę, 
iiie  bez  Oycowskiego  zapewne  wzrusze- 
nia dowiaduie  się  o  pięknych  czynach  i 
zasługach  Ich  ulubionych  Dziatek.  **0 

Tu  iuż  właśnie  ftawamy  na  owym 
nieszczęsnym  punkcie  czasu,  w  którym 
oltatni  Jagiellończyk  po  Babce,  sławny 
przez  nieszczęścia  Jan  Kazimierz  imier- 
ziony  sprawiedliwie  Tron  opuścił;  a  Na- 
uki i  Talenta,  również  nieprzyiaciołki 
nieładu  i  niepokoiu,  iak  gdyby  zadanem 
sobie  'przez  Założycielów  i  Opiekunów 
swoich  hasłem,  ftaroży tną  swoię  wraz 
z  niemi  porzuciły  Stolicę.  Smutną  więc, 
lecz  wiekuiltą  ieft  prawdą:  że  ani  Oświe- 
cenie nie  utrzyma  się  i  nierozszerzy  ni- 
g<l#  w  łiraiu  miotanym  przez  burzliwo- 
ści  nierządu;  ani  Naród  nieumieiący  ce- 
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nić  dobrodzieyftw  Oświecenia,  nie  bę* 
dzie  niepodległym  Narodem! 

Stało  się!  Owa  Powszechna  Szkoła 
ftróleftwa  utwierdzona  naypięknieyszemi 
Królów  Przywileiami,  uposażona  darami, 
przyozdobiona  rzadkiemi  zaszczytami ; 
Która  się  szczęśliwie  broniła  przeciwko 
władzy  obcey  Zwierzchności  chcącey  się 
wdzierać  wiey  Swobody  i  Prawa,  znay- 
duiąc  za>vsze  gotową  pomoc  w  Panu-* 
iących  wiernych  swym  dobroczynnem 
Nadaniom;  «4-?  owa,  mÓAvię,  niegdyś  gło- 
śna i  szanowna  Szkoła,  zapomnianą  zo^ 
jftała  od  obcych,  zaniedbaną  od  swoich,  i 
w  samych  tylko  Zgromadzeniach  Zakon- 
nych Filadelfią  z  sobą  połączonych,  do- 

> 

gorywaiącego,  iakokolwiek  ieszcze,  cło* 

trzymywała  znaczenia. 

-  \ 

*)  Przypuszczała  dawniey  Akademia"  do  uczęftni&wa. 
Praw  swoich  Zakony*  dla  tego  aby  zapobiegła 
formowaniu  się  nowych  Akademiy  niepołączo^ 
nych  iednym  duchem  i  układem  Edukacyynym^ 
szkodliwych  zawsze  z  tego  względu  Kratowi* 
iako  się  niżey  pokaże.  Nadawała  Stopnie  w 
Naukach  i  Umiejętnościach  Zakonnikom ,  aby 
ich  nie  szukali  gdzieindziej  ,  i  nitszkodzili  prze* 


Digitized  by  Google 


Mówiąc  atoli  przed  Moharchą,  w 
którego  Mądrości  i  Dobroci  cała  Stanu 
naszego  pozoftaie  nadzieia,  nie  dość  ieft 
dotykać  tylko  powierzchownie  rzeczy; 
owszem,  należy  mówić  z  tą  dpkładnością 
i  prawdą,  któraby  dawszy  Mu  poznać 
przyczyny  pierwiaftkowego  upadku  tey 
Powszechney  Szkoły,  ułatwiła  razem 
sposoby  do  uczynienia  dobrze  Narodowi 

*  r 



to  iey  Przy wileiora.  Tak,  za  Rektoryi  BekedykTA 
Hesse  w  Roku  145O.  Zgromadzenie  XX.  Domini- 
kanów Krakowskich  przyięte  było  do  Album  poct 
naftępuiącemi  warunkami:  tod,Aźeby  złożyło  Przy. 
sięgę  przed  Rektorem.    *re9  Aby  każdy  z  iego 
Członków  chcący  bydź  promowowanym,  zacho- 
wał się  podług  Uftaw  Facultatis.    3«> ,  Żeby  w 
przypadku  bycia  gdzieindziey  promowowanym, 
prosił  wszelako  Akademii  Krakowskiey  o  inkprfo- 
racyą,  pod  nieważnością  w  Kraiu  ,  otrzymaney 
gdzieindziey  promocyi. —  Do  podobney  Filadelfii 
żądali  także  bydź  przypuszczonemi  Jezuici  za  Re- 
ktoryi Jakowa  Jan<dła,   około R.  i6ia.  Ale  ten 
Rektor  dowiedziawszy  się  iuż  wprzód  o  ich  przed- 
sięwzięciach, Prawom  Akademii  szkodliwych;  tu- 
dzież sw  eżą  kłótnią  o  otwieranie  Konwiktu  w 
Poznaniu  będąc  zrażony,  do  uczęlinictwa  Preroga- 
tyw Akademickich  przyiąć  tych  Zakonników  nie- 
«lu,iuł  i  nUdopućcił.  CłtU-fj*  Rady  miński* 
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swoiemu  i  zapobiegła  wszyltkiemii  tl$t' 
przyszłość,  coby  nas  powftaiących  pod 
Wysoką  Jego  Opieką,  pozbawić  uniała 
na  nowo  i  koniecznie  sposobności  >  ftania 

*ię  użytecziiemi  Oyczyznie* 

i 

Pozwól  \yięc  KayiaśnIeyszy  Pa* 
*ie  !  abym  mógł,  wracaiąc  się  ieszcze 
trochę  x\v  głąb  Epoki  na  którey  kresie 
fianąłem ,:  rozwinąć  hiitoryczny  wywód 
przyczyn  upadku  tey  Akademii,  i  różne* 
go  Jey  losu  aż  do  dni  naszych  i  przed 
nay  sprawiedliwszym  Waśzły    li. .  Mci 

♦ 

Sądem*  ■ 

Od  założenia  Akadem!  łifakdwskiey, 
aż  do  wprowadzćnia  Zakonu  Jezuickiego 
do  Polski,  wszyftkie  Umieięiności  i  Nau- 
ki Wyzwolone,  z  iednego  tylko  wypływ 
wały  źrzódła;  a  tein  samem  nie  mogły 

r 

wprowadzać  żadnego  poróżnienia  w  o- 
pinie  Filozoficzne,  Relig  iyne  i  Polity- 
czne- —  Cała  Małopolska  po  Lwów> 
Krzemieniec  i  Białą  na  Podlasiu,  cała 
Wielkopolska  aż  po  Chełmno  w  Pru- 
aiecJi  Królewskich,  napełnione  iuż  były 

» 

I 
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Szkołami  niższemi,  które  Koloniami  ^« 
kademii    RrakoAYskiey    zwano.  Dla^ 
Gdańska  i  Torunia  były  pozwolone  oso- 
bne Licea;  a  dla  Pruss  Xiążęcych  Zy- 
gmunt August  podniósł  nową  Akade- 
demią  w  Królewcu,  na  przełożenie  Al- 
berta ,    Lennego   Pruskiego  Xiążęcia. 
Głębiey  na  wschód  i  w  Prowincy ach  po- 
łudniowych Króleftwa,  trudno  było  za- 
kładać Szkoły,  kiedy  łiray  ten  był  wy- 
fiawiony  na  nieuftanne   z  sąsiedzkiemi 
barbarzyńcami  woyny;  a  w  Litwie  błę- 
dy polityczne  Rządu  Polskiego  nie  do- 
zwalały ich  ieszcze  zaprowadzać,  bo  Na- 
ród Litewski    po  kilkokrotnych  Unii 
Aktach  odnawiał  pod  wielorakiemi  po- 
zorami chęć  do  nowych  o  tenże  związek 
Traktatów,  poki  tylko  Familia  Jagiel- 
lońska nadziei  o  trwałości  swey  Dynaftyi 
nie  Itraciła.    Im  bardziey  albowiem  Szla- 
chta Korona,  dążyła  do  Syftematu  Ko- 
rony elekcyiney,  tern  bardziey  Jagieł- 
łowie Dziedzice  Litwy,  obowiązani  by- 
li utrzymywać  się   przy  tem  Xięftwie; 
na  wszelki  wypadek  wzmagaiącey  się  iui 
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pod  ów  czas  w  Kraiu  Falskim  anar» 
chii. 

Do  nieszczęścia,  iakiem  groziły  Pol* 
szcze  złe  zasady  Wolności  iednego  Stanu  f 
(a  nadewszyltko  chęć  naśladowania  Nie- 
mieckiey  Rzeszy  co  do  Korony  elekcyy- 
ney)  przybyło  drugie,  za  wznowieniem 
opiniy  Religiynych  w  Niemczech.  Na- 
uka Marcina  Lutra  i  Melanchtona  prze- 
niknęła naypierwey  do  Pruss,  rozsze- 
rzyła się  w  krotce  po  Polszczę  i  Litwie, 
i  wniosła  z  sobą  poróżnienia  w  Nauce 
Kościelney;  które  acz  nie  wygurowały 
do  tego  Jftopnia  iak  w  Niemczech,  acz 
niezapaliły  woyny  domowey  pod  którą 
sąsiedzkie  Narody  niszczały;  wsparte  ie- 
dnak  Opieką  możnych,  zadały  nieoboię- 
tny  cios  w  rzeczach  karności  Kościelney, 
a  nawet  w  niektórych  wyznaniach  Wia* 

•  - 

ry" 

Teniu  wznowieniu  zapobiegaiąc  Kar- 
dynał Hozyusz,  sprowadził  z  Włoch  Je- 
zuitów, sławnych  niegdyś  swem  przy- 
wiązaniem do  Stolicy  Rzymskiey  i  zrę<- 
cznem  szermierltwcm  przeciwko  nowey 
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Nauce,  założywszy  dla  nich  pierwsze 
hollegiurn  w  Brunsbergu.  W  kro- 
tce, Zakon  ten  tyle  zalecony  z  pobożno* 
&i  i  obrony  Wiary,  rozszerzył  się  po 
Prusiech  Wschodnich  i  Zachodnich ,  prze- 
szedł do  Litwy  i  do  Korony. 

Akademicy   Krakowscy  dalecy  od 
wszelkich  wznowień  i  trzymaiący  się  da- 
wney  Kościoła  Nauki,  zasilili  to  wzrafta- 
iące  u  nas  Zgromadzenie  naydowcipniey* 
szą  młodzieżą.     Jakob  Wuiek  ;  Piotr 
Skarga,  tudzież  inni  tey  Powszechney 
Szkoły  Króleftwa  Doktorowe  i  Proffes- 
sorowie,  przeszli  także  do  tego  Jezuso- 
wego Towarzyftwa:  nad  czćm  ubolewał 
zaraz  Marcin  Kromer  Biskup  Warmiy- 
ski  w  swym  liście  do  Stanisława  Grzeb- 
skiego,  Roku  1569  pisanym.     „  Upo- 
„mniałem  (pisze  on)  Skargę  poufale  po 
„raz  i  po  drugi;  przedziwni  bowiem  z 
* tych  Jezuitów  są  mamiciele  ludzi,  osobli- 
»  we  pobożnych  i  uczonych :  cóż  będzie 
„ieżeli  i  ciebie  ieszcze  ułowią!*,'  *)    Ci  to 


1 


*)Ska*gam  sdmonai  liberia*  sentet  ołque  iterum; 
mirifioi  mim  famnatores  uhU  Uli  Socii  Jesu. 
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sławni  w  Akademii  Krakowskiey  ludzie, 
posłużyli  wiele  do  podniesienia  sławy  Je- 
zuitów wPolsżcze;  których,  gdy  się  iuż 
znacznie  rozszerzyli  po  Miastach  Pruskicfi, 
wprowadził,  Protasiewicz  Biskup  Wi- 
leński do  Litwy,  osadziwszy  i  uposaży- 
wszy ich  w  Wilnie.     Stefan  Batory 
podniósł  to  Kollegium  do  ftopnia  Szkoły 
Główney  porównawszy  go  w  Prawach  i 
Zaszczytach  z  Akademią  Krakowską:  550 
a  w  Połocku  założył  dlą  nich  inne  wspa- 
niałe i  bogate,  które  było  pierwszą  Szko- 
łą na  Białey  Rusi     Krzewił  się  poroyśL 
nie  Zakon  Jezuicki  po  całey  Litwie  i  po 
Inflantach;  aż  na  reszcie  przeniknął  do 
Małey  i  Wielkiey  Polski.  Zygmunt 
III.  zbudował  dla  niego  wspaniały  Ko- 
ściół S.  Piotra  w  Krakowie,  będący  do- 
tąd  nay  większą  ozdobą  pięknych  sztuk 
w  Kraiu  naszym.  , 

Pobożność  i  prace  tego  Zgromadze- 
nia 


prascrtim  piorum  &  emditoręm  hominum?  quuł 
3t  te  quoque  irretiant !  M.  SS,  Bibliothecae  Crac* 
$ign:  EE.  1L  7.  fol;  378.  * 
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iiia  missyonarskie,  ziedny  wałymupowsze- 
chny  szacunek;  wsżyftkie  bogate  Domy 

składały  się  nd  uposażenie  iego ;  nikt  mu 

< 

nie  zazdrościł  powodzenia,  bo  każdy 
mniemał  ze  Jezuici  popieraiąc  dawną  łio- 
scióła  Katolickiego  i  Stólicy  Ftżyinskiey 
Naukę,  będą  uzytećziii  Narodowi  w  roz- 
fezerżariiii  ducha  Ewangelii  i  Oświecenia 
publicznego,  w  tyćłi  tylko  Hraiach,  które 
i  bdrbarzyrakieińi  Sąsiadairii  graniczyły. 
Lecz  gdy  innych  Partit  w  przykłady,  za- 
fcżęły  wprowadzać  niebespiećzny  :iwy- 
cżay  odddwania  wszelkiego'  gatunku 
Szkół  p'qd  dozór  Jezuitów,  osobliwie  zaś 
przykład  Aufiryackiego  Rźądu/  który 
wszy/tkie  Akademie  w  Aiiltryi,  w  Wę- 
grzech, w  Czechach,  w  Morawie  i  ria 
Szląsku  oddał  pod  ich  zarządzenie;  gdy 

i  Stefan  Batory  założył  dla  rlich  Ak& 

• « *  *  •  . 

demią  w  Wilnie;  Jan  Zamoyski  zapo- 
biegaiąc  ażeby  przynayroiriiey  w  Tiróle- 
fiwie  Polskiem  ten  szkódli\vy  przykład 
nie  znalazł  naśladowców  i  riieroższerzył 
ńę  po  Woiewodztwach  Rusi  Południo- 
wy/ założył  nową  Szkołę  Główną  wZa- 

E 


Digiti; 


64 

■ 

mościu,  wezwawszy  do  niey  Nauczycie* 
lów  z  Akademii  Krakowskiey  i  wyftara- 
wszy  się  o  iey  potwierdzenie  u  Zygmun- 
ta III.  i  u  Stanów  Rzeczy-Pospolitey- 
Przewidywał  albowiem  prorockim  pra- 
wie duchem  ten  Wielki  Obywatel,  ia- 
kiem  niebespieczeńftwem  groziło  Polszczę 
zaprowadzenie  Szkol  Zakonnych,  i  dla 
tego  ftarał  się  aby  iego  Akademia  Za- 
moyska zapobiegła  wszelkiemu  szerzeniu 
się  Szkół  Jezuickich  w  owych  Rraiach  ;  a 
przynaymiuey  założeniu  nowey  Powsze- 
chni Nauk  Ząkonney.  —  Takimże  du-< 
chem  powód  owany  Dom  Radziwiłow  , 
wprowadził  Kolonią  Akademii  Zamoy- 
skiey  do  Ołyki;  lecz  Xiążęta  Ofirogscy 
i  Wiśniowieccy  okazali  się  dalekiemi  od 
naśladowania  go  w  tey  mierze,  wprowa- 
dzaiąc  przeciwnie  na  Wołyń  Towarzy- 
stwo LojolL 

Działo  się  to  właśnie  w  tenczas,  kie- 
dy Naród  Polski  dzielił  się  iuż  na  wielo- 
rakie ^Opinie  Religiyne ;  lecz  pokolenie 
pod  ów  ęzas  żyiące>  w  iedney  dotąd  wy- 
chowane Szkole;  dalekiem  ieszcze  byłe  od 
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podziału  w  opiniach  politycznych.  Pa- 
miętnym będzie  w  Dzieiaćh  naszych  po 
Wszyftkie  wieki  Akt  Konfederacyi  Warsż: 
którym  Stany  Zgromadzone  Duchowne  i 
Sudeckie  zawarowały  nayurócźyściey  Pb- 
kóy  międźy  różniącemi  się  w  wierze. 
Każdy  trzymał  się  opinii  Religiyhey  6 
iakiey  się  Uprzedził;  lecz  wszyscy  po- 
przysięgli sobić,  iż  dla  tey  przyczyny 
krwie  óby1vatelskiey  przelewać  nie  bę- 
dą, ani  tego  kdmuźkólwiek  dozwolą:  i 
trzebi  było  półtora  wieku  iia  to,  ażby 
zakonne  wyćhdwanie  tak  rozumne  w 
Prawie  Pólityćzfiem  zasady  osłabiło,  i 
zoftawiłó  w  Dzieiaćh  ilaszych  zasmucaią- 
tą  pamiątkę  l^oruiiskiey  na  Heretyków 
fiommissyi.  57  •> 

Szkoła  Głó\i»ria  Rrakówska  patrzała 
z  óboiętnością  na  wzroft  Zakonu  Jeziii- 
ckiego  póty ,  póki  on  nie  wzmógł  ślę 
w  kredyt  i  nieośmielił  się  riafiąpić  ita  kil-  . 
kowieczne  iey  Prawa;  ^0  lecz  iak  pręd- 
ko chciał  opanować  wszyftkie  Nauki  w 
samym  nawet  Krakowie,  i  na  wżór  Kra- 
lów Auftryackich  wytępić  zupełnie  zwy- 
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czay  powierzania  publiczney  Eclukacyi 
Nauczycielom  świeckim;  zaczęły  się  gor- 
szące między  Akademią  i  Jezuitami  kłó- 
tnie ód  końca  panowania  Zygmunta 
JVazy,  aż  ku  schyłkowi  panowania  Au- 
gusta III.  Te  prawnicze  szermier- 
ftwa,  wprowadziły  niezgodę  po  Szko- 
łach, która  zatrudniała  Sądy  ducłio- 
wne  i  świeckie,  Seymiki  i  Seymy,  a  na- 
wet Trybunały  FUymskiey  Stolicy.  Ocl 
tey  to  Epoki  zaczęty  upadać  Nauki  włira- 
iu  naszym;  Akademia  Krakowska  ftraci- 
ła  do  Ąo  Szkół,  które  z  pod  iey  rządów 
doftały  się  pod  rząd  Jezuitów.  Wpro- 
wadzono wszędzie  zły  guft  w  Literaturę 
Polską  i  Łacińską;  Wiek  Złoty  dla  Nauk 
którym  Polska  za  dwóch  Zygmuntów,  i 
za  Stefana  Batorego  słynęła,  zupeł- 
nie upadł;  weszła  nay przód  w  zwyczay 
bezpotrzebna  i  śmieszna  mięszanina  Ła- 
ciny z  Polszczyzną,  a  pożniey  chwycono 
się  takieyże  mięszaniny  mowy  Francu- 
skiey  z  Polską.  Przygąniali  słusznie  od 
dawna  Cudzoziemcy  w  publicznych  pi- 
smach tey  przywarze;  wspohiey  oboiey 
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Płci  Narodu  naszego;  ale  nieszczęściem, 
złe  nałogi  Narodów  potrzebuią  wieków 
ażeby  wyhorzenionemi  bydź  mogły.  *) 

Im  więcey  wzmagał  się  kredyt  Szkół 
Zakonnych,  tem  też  więcey  upadała  po« 
waga  S/Jkół  naszych  Akademickich;  a  Po- 
wszechna liróleftwa  Szkoła  przeftawszy 
bydź  użyteczną  iak  pierwey  całemu  Pań- 
ftwu,  wysługiwała  si^iiiż  tylko  Naczel* 
lukom  Polskiego  Duchowieńltwa  i  ich 
Konśyftorzom.  Za  czasów  Jagiellońskich 
było  rzeczą  chlubną  dla  Senatorów  i  Mi- 
niltrów,  dla  pierwszych  i  niższych  Pań- 
ftwa  Urzędników  poddawać  się  Doświad- 
czeniom zdatności  czyli  Examinom  wtey 

•)  Neque  hic  reticere  possum  Polonos  plerosąue , 
non  tantum  illos  qui  alias  regione  s  invjserunt , 
sed  aliot  q  u  os  vis  semi-literatos ,  ettim  faminas, 
nulla  necessitate  vel  pasnuria  vocum  polonicarum, 
sed  ex  mera  libidine  novandi  &se  oftentandi,  pe« 
regrina  vocabula  &  sententias  tam  sermonibus 
quara  scriptis  immiscere,  adeo,  ut  vix  ąliquam 
longiorem  sententiam  proferant ,  quin  vel  pcla- 
nicas  voces  corrumpant,  vel  ex  aliia  linguis  pu- 

i 

tidos  cenionej  farciant.  Henricus  ab  HuysEW 
in  łrcefatione  ad  Hifior:  Dłujossii,  Anno  171 1. 
Francof:  editam. 

♦ 
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Szkole  Króleftwą  i  odbierać  w  niśy  Sto- 
pnie Doktorskie  we  wszyftkich  Uniiei^ 
tności  i  Nauk  przedmiotach;  590  ppźniey, 
u/tał  ten  chwalebny  zwyęzay!  Ludzie 
bez  doświadczenia  i  nauki  poftępowali 
na  naywyższe  Urzędy:  zdawało  się  na: 
wet  rzeczą  poniżaiącą  wsponąinąć  im  q 
tych  obywatelskich  obowiązkąch,  o  tych 
zdobiących  Urzędasa  i  ufnęść  ku  niemut 
wzmacniaiących  Zaszczytach.  6o,>  Ni^- 
zęo  da  od  Szkół  zaszczepiona  przechodziła 
do  wszyftkich  Władz  i  Doitoięńftw  Kra- 
iovyych,  i  wzniecała  ogień  anarchii  póty, 
póki  tylko  cały  Naród  pożarem  powsze- 
chnego zamięszania  ogarniony,  nie  po* 
(ta  wił  się  w  tak  opłakanym  ftanie,  że  go 
potem  naywiększe  dowcipy  ani  pogodzie 
ani  uratować  nie  zdołały, 

Srzodki  których  da  zapobieżenia  tak 
wielkiemu  złemu  używano,  nie  tylko, 
nie  zmnieyszy ły  nieszczęścia  publiczne* 
go,  ale  owszem  coraz  bardziey  zgubną 
ąegt>  przyspieszały  doyżrzałośó.  Wła-, 
jpYSŁAW  IV.  ląbolewaiąc  nad  błędami 
Zygmunta  III,    sprowadził  do  Polski 

■ 
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Zgromadzenie   znane    pod  nazwiskiem 
Szkół  Pobożnych,   chcąc   go  wyftawić 
na  przeciw  wygórowanemu  kredytowi 
Jezuitów.     Lecz  to  Zgromadzenie  nie 
wzrosło,  i  w  swey  mierności  utrzymywać 
się  musiało  aż  do  czasów  sławnego  swego 
Rządzcy    Stanisława  Konarskiego, 
który  go  dopiero  za  Benedykta  XIV. 
przeifioczył  na  dogodnieyszy  geniuszowi 
Polskiemu  InftytuŁ     Atoli  ten  Mąż  z 
wielu  względów  szanowny,  uwiódł  się, 
iłiegodnyiW  naładowania,  przykładem 
obcych  łiraiów,   i  wprowadził  osobną 
Edukacyą  młodzieży  maiętnieyszey  Szla- 

■ 

chty,  utworzywszy  niezwyczajny  Kon- 
wikt, pod  imieniem  Collegium  N obili- 
um  znany.  Ten  nowy  kształt  Eduka- 
cyiv  położył  różnicę  'między  obywatela* 
mi  w  samem  źrzodle,  bo  w  sposobie  pu- 
blicznego ich  wychowania.  Na  próżno 
powitał  przeciw  tak  szkodliwemu  wzno- 
wieniu Czacki,  Podczaszy  na  mv  czas 
Koronny;  nowe  .  i  pozorami  zwodząca 
Uftanowięnie  podobało  się  maiętniey- 
szym ,  i  dotrwało  aż  do  upadku  Oyczy- 


zxiy  naszey.  -Od  tey  to  epoki  wszelką 
Młodż  zacnych  Obywateli  kraiowyeh 
przeniosła  się  z  Krakowa  do  Wrzawy  , 
a  Szkoła  całego  Pąńftwą  ftała  się  tylko 
Szkołą  Województwa  Krakowskiego;  al* 
bo  raczey  Szkołą  ubogich  sposobu  do  ży- 
cia w  nauce  szukaiących  i  Kleryków,  któf 
rzy  ieszcze  z  różnych  Dyecezyy  do  Kra- 
kowa  na  nauki  Teologii  przybywali:  bo> 
od  możnieyszych  Nauka  wyższa  przeftała * 
bydź  u\Vażaną  za  potrzebę ,  i  zoltała  tyl- 
ko prawie  przymiotem  dogadzaiącyną 
próżności- 

To  iednak  nieszczęście  lubo  tak  smu- 
tne w  swych  skutkach,  iako 
ce  jednoftayność  publicznego  wychowa- 
nia, mnieyzdaie  się  bydź  okropne  od  o* 
wego,  które  wyniknąć  miało  z  wprowa- 
dzoney  prywatney  edukacyi  po  Domach 
i  za  granicą.  Bogatsi  ObyAyateie  Polscy, 
znudzeni  niezgodami  Szkół  Akademi- 
ckich ,  Jezuickich ,  Pilarskich  i  tylu  iii- 
nych  Zakonnych,  zaczęli  sprowadzać  Cu- 
dzoziemskich  Nauczycieli,  których  ani 
źdatności,  ani  obyczaiów  nie  znali  Je- 
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den  obcy  szarlatan  miał  wlewać  w  po- 
wierzonego sobie  młodzieńca  te  wszyftkie 
Nauki,  których  pod  kilkunaftu  Proffes- 
sorami  w  naylepszych  Akademiach  na- 
być z  trudnością  przychodzi!  Młodzież 
niedouczona,  albo  źle  nauczona,  wyieżdża- 
ła  pod  temiż  Dozorcami  w  cudze  Kraie, 
naciągała  tam  złe  nałogi,  nabierała  nie- 
chęci do  własney  Oyczyzny  i  nabywała 
że  tak  powiem,  pftrocin,  wiadomości  o 
wszyltkiem,  prócz  znaiomości  Praw,  Roń* 
ftytucyi  Narodu  swego  a  oraz  ftanu  i 
przyrodzenia  swey  własney  Ziemi 

W  takiem  to#  położeniu  znaydowało 
się  u  nas  oświecenie  publiczne,  gdy  Na- 
ród skołatany  wewnętrznym  bezrządera 
utracił  Augusta  III.  Dziada  Waszey 
li  Mci.  Od  owego  czasu  niebyło  iuż 
więcey  sposobu  zwrócenia  od  upadku 
,  Cieczy  naszych ;  anarchia  opanowała 
wszyftkię  umysły  i  doyźrzewała  w  swo- 
ich okropnych  skutkach;  długfc  gotowa* 
ue  burzliwości  zamieniły  się  w  otwartą 
i  nieprzebłagauą  zawziętość ,  a  pięciole- 
tnia  fionfederacya  Barska ;  przyniosła 
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pierwszy  J  opłakany  podział  Oyczyzny, 
Zgoła  trzeba  było  tak  wiele  i  tak  oW 
pnych  na  Naród  nasz  wypadków,  aby  Pck 
lacy  nad  oftatnią  iuż  poftawieni  przepa* 
ścią  ocucili  się  z  długiego  swego  letargi!* 
i  pomyśleli  o  iedynym  śrzodku  ratowa* 
nia  się,  to  ieit  gruntownem  Oświeceniu  i 
dobrem  Wychowaniu  nowego  Pokole. 
nia. 

Właśnie  w  ciągu  tych  smutnych  wy* 
darzeń  i  w  czasie  Seymu  Konfederacyi 
Warszawskiey  którey  przewodniczył  be- 
$ccny  człowiek  Adam  Poninski,  Wy* 
rok  Watykański  zniósł  jpo  całem  Chrze* 
śeiańftwie  Zakon  Towarzyfiwa  Jezuso- 
wego. Wszelkie  uprzedzenia  które  skłcK 
niły  różne  Europy  RzĄdy  do  zniszczenia 
onego,  a  nawet  prześladowania  wielu  ie- 
go  Przełożonych,  nie  zatrudniały  nasze- 
go Rządu;  bądź  dlatego,  że  Naród  nasz 
pogrążony  w  powszechney  nieszczęśliwca 
ści ,  nie  był  w  Itanie  dość  uczuć  nieszczę- 
śliwości  iednego  Zgromadzenia;  bądź  że 
ci  którzy  nie  mogli  się  oprzeć  przemocy 
sąsiedzkich  Mpcwft  w,  nie  śmieli  tćm  bar- 
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rt;riey  opierać  się  powszechnemu  w  cafóy 
Europie   urządzeniu,    którę  Klemens 
XIV  za  wiadomością  wszyftkich  Dwor 
rów  ogłosił.     ę?ożkolwiek  bądź,  Zakon 
tak  wielki  i  tak  kwitnący  z  nieprzewi- 
dzianą łatwością  upadł;  ą  bogate  iego  fun- 
dusze  posjły  na  łup  chciwości.  Sama 
tylka  Polska,  w  momentach  dla  siebie 
i}ayokropniey szych,  vf  czasach  nay wię- 
kszego zgorszenia,  kiedy  publiczna  i  pry- 
watna Ayl^ość  szła  na  szarpaninę  nie- 
godnych   wspomnienia  przewodników 
Seymu  Po^inskiego*  pozoftały  potym 
Zakonie  maiątek  ocaliła,  i  na  utrzyma- 
nie publiczney  Edukacyi  przeznaczyła. 

Pod  tym  względem  Imię  JpAcm^A 
Chkeptowicza  w  ów  cęas  Podkancle* 
rzegq  Litewskiego,  pamiętne  zawsze  bę- 
dzie w  Dzięiąch  naszego  Naroclu.  On 
bowiem  potrafił  korzy  ftąć  z  tak  drogie-* 
go  momentu  j  a  jednym  pociągnięciem 
piorą,  razem  zabezpieczył  fundusz  na 
Edukacyą  Narodową,  i  tęż  Edukaoyą 
poddał  potd  bliższy  dozór  ftrąiowego  Rzą- 
jjiu.      Pfoiękt  Chrept^wic?a  podamy 
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owemu  niegodnemu  Seymowi  i  zamie- 
niony wprawo,  robi  ważną  epokę  w  Hi- 
ftoryi  naszey  a  nawet  w  Hiftoryi  tylu 
Pańftw  obcych,  które  poźniey  za  naszym 
przykładem  w  tey  mierze  poszły. 

Była  to  zaifte  nie  mała  dla  Oyczy- 
zny  przysługa,  kiedy  zważemy  iak  wiel- 
kim nieprzyzwoitościom  kres  położyła, 
i  iak  ważnych  dla  Kraiu  korzyści  miała  się 
Itać  początkiem.  Upadek  albowiem  ie- 
dney  Powszechney  Narodu  Szkoły  i  iey 
Koloniy,  a  na  to  mieysce  mnogość  rozli- 
cznych Szkół  Zakoilnych,  Zwierzchności 
Kraio  wey  niepodległych ,  lecz  od  władzy 
Zagranicznego  Rządu  przez,  wielorakie 
związki  i  obowiązki  zawisłych,  tudzież 
Nauki  i  Wychowanie  młodzi,  podług 
własnego  upodobania  i  szczegulnych  wi- 
doków, daiących  i  kier  idących,  byłynay- 
pierwszą  przyczyną  poróżnienia  umy- 
słów, zazdrości  między  Nauczycielami, 
nienawiści  między  Uczniami,  gorszącego 
na  wzaiem  szkalowania  się  i  czernienia, 
a  nawet  krwawych  nieraz  Szkół  iednych 
ńą  drugie  napaści,  ilekroć  zwłaszcza  tra* 
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fito  się,  że  wiednem  mieście  dwie  ich  lub 
więcey  znaydowało  się  razem.  61  •>  Zgota, 
bez  obawy  obrażenia  prawdy  powiedzieć 
można,  'iż  z  tego  głównieyszego  źizodła 
powszechna  na  Ziemię  naszę  wypłynęła 
klęska.  ^ 

Jeżeli  uftanowienie  Kommissyi  Edu- 
kacyyney,  maiące  zniszczyć  na  zawsze 
ten  dopiero  wspomniony  nieład,  czyni 
wiekopomną  sławę  Chreptowiczowi; 
dobiór pierwszych Kommissarzó w  których 
dał,  czyni  zaszczyt  Narpdowi  Polskie- 
mu: że  wśrzódtak  powszechnego  zgorsze- 
nia, kiedy  cnota  przed  prześladowaniem 
umilkła ,  kiedy  przywiązani  do  swey  Oy- 
czyzny  Obywatele  tułać  się  musieli  po  ob- 
cych Kraiach,  znaleziono  i  dobrano  prze- 
cięż,  w  tym  politycznym  potopie ,  ośmiu 
Mężów  wszyitkich  w\>w  czas  gorliwością 
o  dobro  Narodu ,  a  szczególniey  też  o  O- 
świ£cenie  iego  powszechne,  przeiętych. 
W  Dzieiach  Nauk  Polskich  nie  będą  ni- 
gdy zapomniane  te  pierwsze  Imiona 
Ignacego  Massalskiego,  Michała  PO- 
NIATOWSKIEGO, ADAMA  CZARTORYSKIE- 
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go,  Andrzeia  Zamoyskiego,  3ó/lćUv 

1 

MA  ChREPTOWICZA  ,    IGNACEGO  PÓTÓ* 

I 

ćhiegó,  fkanciszka  bielinshiegó  i 
Wacława  Pokikskiego. 

Co  tylko  atoli  Ąaii^tó  Prawd  lichwa j 
iaiące  nową»nad  Edukacyą  Narodowy 
Zwierzchność,  natychmialt  zazdrość  obca 
i  chciwość  zepsutych  oby  watólów,  wzię- 
ła  się  do  rozszarpania  przeznaczonego  na 
ten  zbawienny  zamiar  funduszu.  Ulta- 
nowiono  osobną   Kómmissyą  Rozda* 
taniczą,  pod  pozorem  trwałego  Urządze- 
nia dóbr  i  lokowania  po- Jezuickich  Ra- 
pitałów.    .  fiommissya  ta  wspomnienia 
niegodna,  /trwoniła  dwie  trzecie  części 
tego  funduszu,  i  zaledwie  szcźątki  iego 
uratować  potrafił  Xiąże  MichaŁ  Ponia- 
towski na  naftępuiącym  Seyrriie. 

Walka  dwóch  Ronunissyy  Eduka- 
cyyney  i  Rozdawniczey  dotrwała  aż  do 
Seymu  1776  Roku;  przeto  też  dopiero  od- 
tąd można  uważać  utrwalenie  Magiltra- 
tury  nad  Edukacyą  przełożonej,  i  wicfo- 
cznieyszy  poftępek  w  iey  urządzeniach, 

Kiedy  Michał  Poniatowski  i  JoACfirtM; 
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Chreptowicz,  trudnili  się  zabespiecze- 
niem  Funduszu  ;  kiedy  pamiętni  na  ftan 
anarchii ,  przepisali  sobie,  wszyscy  Rora- 
missarze,  aby  na  Posiedzeniach  urzędo- 
wych żadnych  niewprowadzać  niesnasek, 
do  których  wieśdź  mogła  nie  tylko  rożni* 
ca  zdań  ale  nawet  i  partyy;  kiedy  sobie 
zaręczyli   wzaienme  braterftwo  i  zmie- 
rzanie do  iednego  tylko,  uftanówienia 
swoiego  celu;  kiedy  Adam  Czartory- 
ski zawarował  ażeby  żaden  Kommissarz 
Edukacyyny  nieposiadał   żadnych  dóbr 
fiinduszowych:  *)  Ignacy  Potocki,  tym 
czasem,  zaiął  się  cały  od  samego  początku, 
około  urządzenia  iednego  planu  Wycho- 
wania publicznego  Polaków.     Jemu  wi- 
nien* był  nasz  Nasod  organizacyą  Szkół 
Wydziałowych  i  Pod- wy  działowych;  On 
podał  układ  wszy ftkich  Nauk,  począwszy 
od  pierwszey  aż  do  naywyższey  ftlassy; 
On  naftręczył  myśl,  aby  fiommissya  ufta- 
nowiła  przy  sobie  Towarzy  ftwo  z  Ludzi 
Uczonych  do  napisania  i  sądzenia  Xiąg 

*)  Kommissyi   Edukacyynćy  Lix  curiatcK    V*lu:  8« 
fol:  14.  1  fol:  975.   Konfi:  R.  1778. 
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elementarnych;  On  był  na  czele  tego  To 
warzy/twa;  On  wydał  prograrnma  wfcy- 
waiące  wSzyltkich  w  Europie  Pisarzó w , 
ażeby  podawali  na  konkurs  Dzieła,  któ^ 
re  łiommissya  dla  Szkół  Narodowych 
przepisała;  i  w  tyra  ważnym  zabiegu,  aż 
do  rospocźęcia  Śeymu  wRokti  1788,  beż 
przerwy  i  z  nieutriidzoną  gorliwością 
pracował- 

Były  to  pierwsze  kroki  do  ***** 

dzenia  iednoftayiiegó  sposobu  uczenia  po 
wSKyftkich  Szkołach.  Rosporządzenidm 
Fionimissyi   musiały  natychmiafi  uledz 
wszyftkie  Zgromadzenia  Zakonne.  Nikt 
iednak  nie  mógł  rospocząć  Reformy  Szko- 
ły Głó  wney  Krakowskiey ;  a  wielu  nawet 
mniemało  .że  bez  tego  punktu  zjedno- 
czenia .Edukacya  powszechna  óbeyśdz- 
by  się  bespiecznie  mogła,    Irini,  spodzie- 
wali  się  temu  zaradzić  przez  przekształ- 
cenie Zakonu  Piiarskiego  ,   dawszy  mu 
większą  obszerriość  i  założywszy  w  nim 
Seminaryum  przyszłych  Nauczycielów. 
łiommissarźe  Edukacyyni  podzielili  mię- 
dzy siebie  Departamenta  Szkolne;  przy- 
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iąwszy  obowiązek  wizytowania  Szkół  i 
nad  potrzebami  onych  czuwania.  I 

Takie  fbyło  pierwsze  owe  Urządze- 
nie przez  Kommissyą  Edukacyyną  wpro- 
wadzone, które  okazało  się  byctź  wcale' 
nieftósownem  clo  ftanu  Zgromadzeń  trzy- 
maiących  pod  ów  czas  w  swyćh  ręku 
Szkoły  Publiczne.    Nowy  Plan  nie  mógł 
bydż  wykonany,  bo  Nauczyciele  nie  zna- 
li tego  czego  z  przepisu  uczyć  im  wypa- 
dało:  do  ich  nieumieiętności  przyłączyła 
się  niechęć  i  wfiręt  ku  nowościdm,  ia- 
iakowy  mieć  muszą  koniecznie  ludzie  nie- 
znaiący  ani  Nauk,  ani  Uftaw  Rządu,  a- 
ni  ich  Dticha*    Dozór  na  departamentu 
rozłożony,  nie  odpowiadał  także  s  woie- 
mu  zamiarowi;    ieżeli  bowiem  niektó- 
rzy Kommissarze  mieli  dość  gorliwości 
z  początku,   takowa  iędnak  gorliwość 
w  krotce  oltygła;  bo  czyliż  to  było  mo- 
żna, aby  Osoby  tey  doftoyności,  roftar- 
gnione  tylu  obcemi  przedmiotami,  zna- 
lazły dość  czasu  do  zatrudnienia  się  szcze- 
gółami każdego  Zgrctoaadzenia  i  każdey 
Szkoły?  do  tego,  wielu  Efcjezuitów  za- 

F 
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służonych  i  zdatnych,  usunęło,  się  na  wy- 
godnieysze  a  przynaymniey  na  spokoy- 
nieysze  życie,  i  sam  prawie  tylko  brak  ludzi 
przy  ważnych  obowiązkach  Nauczyciel- 
fi  wa  pozoftał.  Inne  Zgromadzenia  mniey 
ieszcze  do  tego  wysokiego  i  trudnego  po- 
wołaiua  usposobione  były:  w  Piiarskiem, 
więcey  przykładano ^się  podiów  czas  do 
Nauk  Zdobiących  niż  do  Umieiętności 
gruntownych;  a  prócz  tego,  przy  szczu- 
płych, iakie  miało  zawsze,  dochodach,  nie 
mogło  dofiarczać  Proffessdrów  licznym 
po-Jezuickim  Gymnazyom.  j  Pierwsze 
więc  układy  Rommissyi  nie  wykonywały 
się  z  dokładnością  i  skutkiem  odpowiada- 
iącym  iey  życzeniom;  wszędzienjatrafiono 
na  przeszkody,  i  doświadczenie  dowiodło 
iak  było  rzeczą  niepodobną  tym  sposo- 
bem dosięgnąć  zamierzonego  celu.  , 

Udoskonalenie  i  ułatwienie  wykona- 
nia tak  wielkiego  dzieła,  czekałą  na  Czło- 
wieka któryby  mógł  obiąć  cały  plan  Edu- 
kacyi  od  Szkół  początkowych  aż  do  tych 
naywyż  szych  Umieiętności,  iakie  bydż 
były  powinny   w  Akademiach  dawane: 
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takowa  praca  dodała  się  Hugokowi  Koł* 
'iątaiowi,  którego  Kommissya  Eduka- 
eyyna  wezwała  do  Towarzyjtwa  Ele* 
mentarnego  i  razem  poruczyła  mu  Wi- 
zytę Akademii  tuteyszey.  W  Roku  1777 
zaprowadził  on  Układ  teyźe  łiommissyi; 
wypracowany  przez  Ignacego  Poto- 
ckiego; do  Szkół  niższych^  potem  Wy* 
działów emi  nazwanych;  a  odbywszy 
Wizytę  tey  Starożytney  Szkoły ,  ułożył 
ftosownie  do  znanego  sobie  dobrze  da- 
wnego i  chwalebnego  iey  uftanowienia, 
plan  zupełnie  nowey  Reformy,  obeymu- 
iącey  całą  razem  Hierarchią  Stanu  Nau* 
czycielskiego  iogulny  nad  Szkołami  Do- 
zór: a  tak;  dźwignął  z  upadku  Dzieło 
Kazimierza  W.  i  Władysława.  Ja* 
siełły  ,  poftawiwszy  go  na  Ropniu  nie- 
równie ókazalszey  świetności; 

Cała  machina '  narodowego  wycho- 
wania zaczynała  się  od  Kommissyi  Edu* 
kacyyney,  iako  Naywyźszey  Zwierzchno* 
sci;  niepodległey  żadney  imiey  Władzy 
rządowey  prócz  samego  Króla  i  Seymu. 
fiommissya  ta?  miała  pod  swą  opieką  i 

Fji 
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dozorem  edukacyyny  Fundusz  z  iego 
dochodami  i  wydatkami  zupełnie  odoso- 
bnionemi  od  Skarbu  publicznego;  miała 
przy  sobie  Towarzyftwo  Uczone,  które 
W  przedmiotach  nauk  i  publicznego  wy- 
chowania pracowało  pod'  iey  oczyma  i 
podług  iey  zaleceń;  miała  dwie  Szkoły 
Główjie,  Krakowską  włtoronie,  Wileń- 
ską w  Litwie,  które  razem  były  Magi- 
Itraturami  zwlerzchnemi  nad  wszyĄkie- 
mi  innómi  Szkołami  swych  Prowincyy. 
Co  do  Nauk;  każda  Szkoła  Główna  dzie- 
liła się  na  d^ya  wielkie  oddziały,  Fizy- 
...  *  , 

czny  i  Amoralny:  pierwszy,  zawierał  w  so- 
bie Szkołę  Matematyczną,  Fizyczną  i 
Lekarską;  drugi,  Szkołę  Filozofii,  Pra- 
Sva,  Teologu  i  Literatury,  do  którey  na-- 
leżały  ięzyki  umarłe,  Oryentalne,  i  zyiące 
■"Eilrópeyskię.  '62->  Przy  'każdey  Szkole 
Główney  było  żarzone  Seminaryum 
HarzdydatÓw  sposobiących  się  do  Stanu 
Nauczycielskiego;  gdzie  nie  tylko  Mło- 
dzież akademicka,  ale  nawet  różnych 
Zakonów  uzdatniała  się  na  Proffessorów 
publicznych-     Każda  Szkoła  Główna  w 
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widoku  doglądania  iednoAayności  planu 
edukacyynego,  wysełała  corocznie  Wizy. 
ty  do  Szkół  sobie  podległych  tak  Aka-' 
demickich  iak  i  Zakonnych;  a  w  miarę 
potrzeby,  opatrywała  wszy  Akie  wycho- 
dzącemi   z  swego  Seminaryum  Nauczy- 
cielami.     Koramissya   Edukacyyna  od? 
bierała  od  SzkółGłównych  Raj? o rśa*p  Ra- 
nie nauk,  o  obyczaiach  i  pilności  uczą- 
cych i  o  korzyści  Uczniów;  opatrywała 
wszyAkie  Szkoły  potrzebnym  dochodem, 
nadgradzała  pilnych  i  zaleconych  z  szcze- 
gulnieyszey  zdatności  Proffessorów,  sama 
zaś  zdawała  coroczną  spra\vę  przęd  Kró- 
Jem,  iako  naywyżsżym  Opiekunem  tego 
iłowego  i  widocznie  pożytecznego  uAano- 
wienia.    Pracował  nad  tern  całem  Urzą- 
dzeniem  Kołłątay  przez  lat  siedm,  a 
z  iego   Raportów,   Proiektów,  tudzież 
szczeguhiych  rosporządzeń' które  w  Kom-, 
missyi  otrzymywał,  utworzyły  się  podług 
iednego  układu  Uftmuy  dla  Stanu  Na- 
uczycielskiego przepisane,  maiącebydż 
niezgasłem  nigdy  świadećlwem  Jego  pra- 
cy;  i  ducha,  którym  Rommissya  pod  ów 
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czas  ożywioną  była,  Chciała  na  re- 
szcie taż  Naywyższa  nad  Edukacyą 
Zwierzchność,  ażeby  po  ukończonem 
Wizyty  i  Reformy  dziele,  poświęcił  ie- 
szcze  ten  gorliwy  f  i  niespracowany  Mąz 
lat  cztery  na  doświadczenie  tey  całey  pu- 
blicznego Oświecenia  i  Wychowalna  jraa* 
chiny  Przyiął  więc  Urząd  Rektora  Szko- 
ły Główney  Koronney,  i  sprawował  go 
z  powszechnym  Stanu  Nauczycielskiego 
pożytkiem.  Jego  Jtaraniom  Akademia 
nasza  winna  była  pomnożenie  swych  do- 
chodów,  usposobienie  Rodaków  do  wszy- 
ftkich  Katedr,  dawanie  naytrudiiiey- 
szych  Umieiętności  w  Języku  Naroda- 
xyymP  zaprowadzenie  dobrych  Nauczy- 
cielów  do  wszyftkich  Szkół,  rozszerzenie 
iednoftayney  Nauki  i  Edukacyi  pubH- 
czney  w  całym  Kraiu,  nadewszyftko  o- 
wego  Narodowości  ducha,  który  prze- 
trwał między  Akademikami  i  ich  Ucznia- 
mi przez  wszyftkie  prześladowania  cza- 
sy, niedopuszczaiąc  aby  się  ich  charakter 
i  sposób  myślenia  w  czemkolwiek  amie- 
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Wiadomo  całemu  Narodowi  iakie  ta 
roczynna  Reforma,  za  wsparciem  i 
ł  Opieką  Stanisława  Augusta,  Kró- 
la miłośnika  Nauk  i  Uczonych  uskute- 
czniona, w  krótkim  bo  w  czternaftoletium 
przeciągu  czasu  przyniosła  owoce.  Oy- 
cowie,  przywiązani  nałogiem  do  Itarych 
swoich  o  nauce  i  wychowaniu  Młodzi 
przesądów,  przyganiali  wprawdzie  z  po- 
czątku nowym  dla   Szkół  przepisom  i 
składaiącym  Nauki  przedmiotom;  ale  me 
długo  wftydzić  się  zaczęli  sami  swych 
własnych  dzieci,  poznaiąc  z  nich  coraz 
lepiey  różnicę  między  Szkołą  dla  Szkoły, 
a  Szkołą  dla  Społeczności.    Pokóy  któ- 
rego przez  owe  lata  używała  Polska,  al- 
bo raczey  więzienie,  w  którem  ią  obca 
trzymała  przemoc ,  zaczęło  zwracać  w  sa- 
mych siebie  myśl  Polaków,  i  dało  czas 
zaftanowienia  się  nad  prawdziwemi  przy- 
czynami powszechnego  nieszczęścia.  A 
światło  Nauk  biorące  w  uciszeniu  wzroft 
nagły,  sposobiło  doraftaiące  Pokolenie  i 
pogodzonych  z  nowością- Oycó w,  dó  wi- 
dzenia lepiey  i  iasniey  od  ich  Przodków, 
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r\a  cz&m  się  wspiera  rzetelne  każdego  To- 
warzyitwa  Dobro.  T6y  to  szczęśliwie 
przedsięwzięty  a  szczęśliwiey  ieszcze 
wykonąiiey  Reformię  piubliczney  Eduka- 
cji, przypisać  iedynie  należy  zamiłowa- 
nie lepszego  Porządku  i  wyobrażenię  le- 
pszego Ffcządu,  ktose  się  wydały  wpamię- 
tney  Trzeciego  Maja  Honftytucyi;  a -aa*, 
tem,  i  obrócenie  serc  Narodu  na  Ciebie 

■ 

samego  i  Twoię  Wysoką  Krew  Nayja- 
śnieyszy  Panie, —  Ale  nieftety!  ta  Re- 
forma była  to  iak  owe  heroiczne  leksr- 
itwo,  podane  ohoremu,  w  oftatniern  iego 
niebespieczeiiftwie ;    a  Dzień  wiekopo- 
mny, w  którym  wyjkrzykiiiono  Wasz^ 
Królewską  Mośó,  z  naypowszechniey- 
szą  iaka  kiedy  bydź  mogła  radością  i  zgo- 
dajfeólem  naszym,  był  iak  owa  zbyt  na- 
^ia  w  [przesileniu  choroby  ożyźwialośó, 
zwiaftuiąca  niezawodność  bliskiego  zgonu, 
Ta  to  sama,  oltatnia  sławy  i  nie-> 
szczęść  kraiowych  epoka,  zabrała  także  tóy 
Ąkademii  iedyną  podporę >  długo  ieszczei 
potrzebną  do  utrzyjnywania  tak  pięknie 
wpuesionćy  Oświecenia  publicznego  bu* 
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dowy.  Szukała  bowiem  Oyczyzna  pra- 
wdziwych swoich  Synów  i  doskonałych 
Mężów  w  chwilach  rospaczy:  i  wzięto  nam 
HoŁiĄTAiA.  Wyniesiony  na  wysokie  w 
łiraiu  doftoyności,  mianowany  zoftał  przez 
Kommissyą  Edukacyyną  Pierwszym 
Emerytem  Nauczycielskiego  Stanu;  a  na- 
ftępnie  za  wszyltkie  ważne  przysługi 
które  Edukacyi  i  Narodowi  poczynił , 
spadły  tylko  na  nasze  Zgromadzenie 
dzłedzićiwem,  Jego  Imię,  iego  czynów 
pamiątka ;  iego  cierpienia,  i  iego  uczone 
Dzieła.  Właśnie  iak  gdyby  do  iego 
X)soby  przywiązana  była  ^vietność  i  po- 
myślność tey  Szkoły  GJowney  Kraków- 
skiey/po  oddąłeniu  się  iego  nieznalazła' 
ona  iuż  równych  mu  Rządzców.  A  czas,' 
który  szybkim  krokiem  przeznaczenie" 
Narodu  naszego  zbliżał,  z  upadkiem  Oy- 
czyzny  przyniósł  upadek  wszyftkim  nie-r 
ocenionym  pracom  Koijutaia  i  całe- 
mu uitanowieniu  Edukacyyney  Kom- 
raissyi. 

He  atoli  pierwsze  owe  lat  czterna- 
ście wyftarczaiącemi  były  do  ro&łtfze- 
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prawie  do  cudu  szybkością »  Ducha  Na- 
rodowego i  gruntownego  w  wszelkim 
roclzaiu  Oświecenia,  tyle  tenże  sam  wła- 
śnie przeciąg  czasu  pod  bywszym  Rzą- 
dem, wtey  mianowicie  części  Narodu  pod 
łaskawe  Berło.  Wasze  y  Króle  wskiby 
Mci  szczęśliwie  przechodzącey ,  posłu- 
żył do  wydarcia  całemu  prawie  ,  nowe- 
mu Pokoleniu  sposobności  nabycia  do-* 
brego  publicznego  Wychowania,  i  po- 
trzebnego Obywatelowi  światła  Nadk 
Więcęy  bowiem  nasadzono  na  wykorze- 
nieniu iak  nayprędszem  oyczyftey  mo- 
wy, niż  na  gruntownym  Nauk  i  Edu- 
kacyi  układzie.  —  Zaprowadzona  do  te- 
go nieszczęśliwego  hraiu  w  Roku  1801 
Reforma,  na  wzór  innych  Szkół  Au- 
ftiyackich,  *)  dobiła  zupełnie  nadzieie  . 


*)  Tak  opiewa  tytuł  Mowy,  powiedzianey  w  ięzyku 
Łacińskim  przez  X.  Franciszka  Hoffmana  Dy- 
rektora Gymnazyów  ,  przy  naprowadzeni  u-  teyże  * 
Beformy.  —  Patrząc  na  kopią  tego  Wzoru  w  Szko- 
łach Krakowskich  ,  nie  można  było  pomyśleć  bez 
politowania  nad  Autorami,  a  bez  żalu,  nad  milio- 
nowemi  ofiarami  iego. 
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/widzenia  odtąd  oświeconey  Polskiey 
Młodzieży.  Odprawiono  natychmiaft * 
zdatnych  i  przepisanego  od  Kommissyi 
Edukacyyney  trybu  trzymaiących  się 
szcze  Proffessorów;  fa  obsadzono  na  i 
roieysce  Szkoły  Nauczycielami  którym 
tyleż  na  połero  wności  ile  na  nauce  zby- 
wało. Wprowadzono,  mianowicie  do 
tuteyszych  Krakowskich  Szkół ,  sarnę  tyl- 
ko ladaiaką  Łacinę  o^rómnemi  Grafnma- 
tykami  i  Retorykami  zagmatwaną ,  i  ię- 
zyk  Niemiecki  z  niekończącym  się  nigdy 
Katechizmem,  namieysce  owych  naypo- 
żytecznieyszych  i  naywyborniey  dobra- 
nych Inftrukcyi  przedmiotów.  Rozbie- 
gła się  kraiowa.  Młodzież  niemaiąca  iuż 
nic  do  czynienia  ani  z  nowemi  Pedago- 
gami ani  z  ich  naukami;  a  nay większa 
ięy  część,  mianowicie  maiętnieyszych 
Domów,  wnieczynnem  życiu  zagrzeba- 
ła ipwe  pierwsze  Dary  Matki  Oyczyzny 
i  chęć  nawet  oświecenia  się  dalszego:  iuż 
to  przez  zwykłą  wieku  młodego  lekko- 
myślność; iuż  przez  błąd  iftotny  Rządu, 
który  do  trybu  swego  iedynie  całą  przy* 

r 


_  go 

więzuiąc  ufhośó  .  i:  doskonałość,  odebrał, 
niechcącym  się  >vftecz  .wracać,  nadziei  ę 

«  •       -  * 

znalezienia  pod  nim  przyltępu,  do  oby- 
watelskiego znaczenia.  Proffessorowie 
zaś  tey  Szkoły  Główney  nie  maiąc  poko- 
iu  Naukom  i  Uczącym  potrzebnego,  ani 
doświadczaiąc  tych  względów  do  któ- 
rych mieli  sprawo;  częścią  przenieśli  się 
pod  Panowanie  mądrym  Kommissyi  E- 
dukacyyney  Uftawom  przychylnieysze, 
częścią  uźywaiąc  w  oddaietaiu  wysłużo- 
nego chleba,  w  spokoyney  i  ftateczney 
nadziei  sposobili  się  w  nowe  siły,  dla  słu- 
żenia kiedyś  ukochaney  Oyczyznie,  i 
złożenia  na  iey  Ołtarzu  ofiar,  z  uzbiera- 
nego na  wygnaniu  owocu  pracy. 

♦  - 
*  ■  -    •  * 

7 

Przez  ten  czas  zaftąpili  Katedry  tey 
Szkoły  Główney  Nauczyciele  obcego  Ję-  * 
zyka  i  Narodu,  ale  z  których  wielu  zo- 
Itawili  po  sobie  miłą  pamięć  u  umieią- 
eych  cenić  prawdziwe  talenta  Polaków.  - 
;Nie  obeyelą  się  Dzieie  tey  Akademii  bez 
chwalebnego  zapisania  w  nich  Imion 
Walentego  Hi,ldebranda  Terapii  i 
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Hmniki  Medyczney,  Baltazara  Hao 
qveta  Chemii,'  Jana  Zemantschera 
Fizyki,  Wacława  Vq\gta  Filozofii, 
Jozefa  Littro\Va  Matematyki  wyż- 
szey  i  Aftronomii,  w  tych  oftatnich  la- 
JL  przed  oswobodzeniem  Kraiu  z  po- 
żytkiem  i  honorem  uczących  i  nazwi- 
ska Uczonych  prawdziwie  godnych.  Ale . 
bądź  to  nieprzewidywalna  od  nich  nad- 
.zwycz^yna  Hanu  naszego  politycznego 
odmiana  i  wiążąca  się  do  nagłych  Re- 
wolucyy  nieufność,  bądó  wzgląd  na  o- 
sobifie  swoie  i  familii  swoiey  korzyści, 
pod  Rządem  AuJtryackim  dla  pracuią- 
cych  zapewnione ;  ci  szanowni  Proffes- 
sorowie  wraz  z  wszyftkiemi  innemi  Cu- 
dzoziemcami, opuścili  swe  ftanowiska  u- 
czone,  pomimo  usilne  ftarania  tymczaso^ 
wego  Rządu  ^  pomimo  namowy  tych 
których  bliżey  dotykała  Oświecenia  pu- 
blicznego spraw-  *  ) 


*)4P.  Hildebrand ,  wyniósł  się  ieszczc  wR.  igo6. 
naProffessora  do  Akademii  Wiedeńskićy ;  ale  rok 
ieden  przez  który  uczył  w  Krakowie  ,  długo 
trwały  zahespitczył  mu  «zacuQ?k  u  wszyftkich, 
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Na  odgłos  tak  powszechnego  osiero- 
cenia Stolicy  Nauk  zbiegli  się  do  utrzy* 
mania   iey  bytu  ci  nawet  Akademicy, 
którzy  do  wypoczynku  iuż  dawniey  słu- 
sznego nabyli  prawa.     J.  0.łXi^że  Jmć 
Poniatowski  Wódz  Naczelny,  sprawa- 
iąc  Rząd  tymczasowy,  poczytał  za  go- 
dną oświeconego   Bohatera  powinność  > 
wesprzeć  silnem  ramieniem  Władzy,  u- 
padaiący  Przybytek  Światła:  a  wpływ 
tegóż  samego  Męża  tylekroć  w  hołdzie 
publiczney  wdzięczności  odemnie  wspo- 
mnianego, którego  szcześliwem  zdarze- 
niem sprowadziła  do  nas  Opatrzność,  i 
którego  to  dawne^  Rąk  iego  Dzieło,  ró- 
wnie iak  i  dobro  Oyczyzny  nieprzefia- 
ie  nigdy  obchodzić;  wpływ  mówię  tego 
Czcigodnego  Męża,  [poltawił  ieszcze  tę 
Szkołę  Główną  w  tym  kształcie  i  skła- 
dzie, w  iakim  ma  szczęście  ftawić  się 
przed  obliczem  Waszey  Królewskiey 
Mości. 


tak  przez  wzgląd  na  gmnlowUą  Naukę  f  tako  t 
tu  rzadkie  osobifta  przymioty. 

> 
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Nasze  r^owe  doczesne  Uftawy  i 
Urządzenia,  nasze  Fundusze,  Itan  na- 
szych Katedr  i  ich  potrzeby,  równie 
iakcr  Szkół  wyższych  i  niższych  w  tey 
Prowincyi  odzyskaney  gdziekolwiek  bę- 
dących ;  zgoła  wszyftkie  tyczące  się  Szko- 
ły  Główney  i  zawisłych  od  niey  dotąd- 
Inltytutów  Edukacyynych  sprawy  i  oko- 
liczności, są  iuż  Miniltrowi.  Wasze y 
Rrólewskiey  Mci  do  Spraw  Wewnę- 
trznych poftanowionemu,  i  Izbie  Eduka- 
cyyney,  w  naydokładnieyszym  ile  bydź 
mogło  obrazie,  przed/ta  wionę. 

Twoiey  tylko  ieszcze  Miłościwy 
Królu  wzywamy  i  oczekuiemy  Opieki! 
a  składaiąc  nasze  Przywileie,  nasze  Pra- 
wa, nasz  cały  los  u  podnóżka  Tronu 
Waszey  Królewskiey  Mości,  łącze- 
my  do  tego  nayuroczyltsze  zaręczenie, 
iż  łaski  które  tey  Powszechney  Szkole 
wyświadczysz ,  Dobrodzieyftwa  które- 
mi  ią  pomnożysz,  nie  będą  nigdy  dla 
Chwały  Imienia  Jego,  i  dla  pożytku  Qy- 
czyzny,  itraconemL 


FRZTJflST 
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PRZYPISY. 


1. 

Stefan  Garczyński  Woiewoda  Poznański,  w 
Liście  *gim  offiarnym  na  Czele  Dzieła  swego, 
pod  Tytułem  Anatomia  Rzeczy  Pospolitńj  Mskify9 
przypisanego  Nayiaśnieyszemu  Królewiczowi  nay- 
ftarszemu  Synowi  Sł:  Pam:  Króla  naszego  Augu- 
sta  III.  w  te  słowa  wyprowadza  przez  Dom  Bran- 
dcburski  Jenealogi^  tegóź  Monarchy,  a  Dziada  Wa- 
szbt  K.  Mości  szczęśliwie  nam  dziś  Panuiacego. 
„  Jagiełło  zoftawił  flominis  Glorim  fiaredem 
j,  Kazimierza;  Kazimierz  miał  Córkę  Zofią;  ta  po- 
?,  wiła  Xiazęcia  Albrbchta;  Albrecht  spłodził 
>j  Woyciecha  Fryderyka  ;  WoYci«cri  Fryderyk  , 
);  Maodaxbnr  Sybiłlk;  ta  Jana  Jerze  go  ligo  E- 
„  lektora  Saskiego  Prapradziada  Twego:  z  którey 
»  Tabelli  pokaźnie  sie,  źe  N.  Pana  Augusta  JUgo 
»  szczęśliwie,  day  Boże  fto-letnie,Nam  Panui^ce- 
»  g°>  Twego  i  Oyczyzny  Naszey  Nayukochań- 
»  szego  Oyca,  Praprababka ,  Sybilla  Macdalma, 
»  była  Wielkiego  Krwie  na  Polskim  Tronie,  pau 

G 


„  nuiacey  Protopfafty  Władysława  Jagiełły  JPr*- 
„  frawnutzka.  „ 

2. 

h  I 

N 

Jarosław  Bogcrya  Skotnicki  Arcy-fiiskup 
Gnieźniuski;  nowa  Akademia  Kazimierzowska, 
Jinicnicm  Stolicy  Apoftolskićy  inftallował.  Ten 
Jarosław  dla  Sławy  z  Nauki  Swoiey,  wielu  Aka- 
demiy  Zagranicznych  bywał  Rektorem;  a  gdy 
młodym  ieszcze  bedac ,  Tzadził  Akademia  Bonoń- 
ifcrt,  wyprowadził  ią  z  tego  Miafta,  za  skazanie  na 
śmierć  Studenta  iednego  rodem  Anglika  przez  Ma- 
gii: rat  tameczny:  i  dopóty  niepowróclł  Miaftu  A- 
Jtadcmii,  dopóki  Prawom  oneyźe  niefiało  sie  za- 
dosyc,  przez  Dekret  Papieża  Jana  XXII,  skazu- 
jący rzeczony  Magiftrat  na  wyftawienie  Kaplicy  za 
fOf€ttrixtie  Męźobóyftwo,  na  zbawieuit  Duszy  Stu- 
denta.     Długosz  in  Vit\  Architf:  Gnesnenz 

Twierdząc  o  dawności  Krakowskiey  naszey 
Akademii,  niechce  przez  to  uwłaczać  Akademiom 
KróleJtw  Połączonych  W.  Brytanii,  których  da- 
wnośc  dobrze  mi  ieft  znana;  ale  mówię  o  ciągłym 
Lądzie  Europy,  z  innemi  Kraiami  północnemi  ła- 
twą i  niczem  nieprzerwaną  Kommunikacyą  maią- 
cym.  —  Kazimierz  W.  podług  świadectwa  Rady- 
mińskiego  in  Centurii*  p.  i  fc?  4  MSS,  w  Ro- 
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Łu  1347  wprowadził  Professorówr  do  Dom<'w 
Wspaniale  zbudowanych  w  Wiosce  bardzo  przy- 
ległej Miftftu  Krakowowi  nazwań óy  Bawół,  która 
potćm  wzrósłszy  w  Miafto,  Jmie  Kazimierza  o- 
trzymała.  TemU  nowemu  Przybytkowi  Nauk, 
nadał  Król  Jmie  Akadmii  Kraiowsłity.  Skąd  po- 
kazuie  sie ,  że  Kazimierz  W.  wyprzedził  jeszcze  Ka- 
moLA  IV  Cesarza,  który  podług  świadectwa  Al- 
/tediusa  i  Middendorpa  założył  Akademią 
Pragską  W  Roku  1360.  a  Jnnoceuty  V.  podług 
Dzieiópisa  m  naszego  Miechowity  w  nafłepuia- 
cym  dopiero  Roku  onęz  potwierdził.  Balbin 
tylko  in  Epitome  Rerum  Buhemiiarum  lib:  3  G.  311 
Założenie  iey  przez  Karola  ^  raz  z  nasęa  w  R. 
1347  naznacza;  lubo  ten  Rok  zchodziłby  sie  wła- 
śnie z  Rokiem  śmierci  Ludwika  V.  Cesarza. 

■  *  •  • 

Teodozyuśz  Młodszy  miał  bydź  Założy- 
cielem Akademii  Bonońskiey,  ieszcze  około  poło- 
wy Wieku  V:  to  iednak  pewna,  że  ta  Akademia 
dopiero  w  Wieku  XIII.  od  Frydbryka  II.  Cesarza 
Przywilćy  Prekcyi  otrzymała.  —  Marcin  Świątko- 
wski in  Fradnmu  f.  390  i  427.  —  Middefi- 
dorp  in  Acad:  Orb:  Unit:  I.  5. 

5. 

Podług  Dzieiów  Akademii  Krakowskie} ,  i 
łe  m   dzy  irmemi  był  powód  Kazimierzowi  W. 

G2 
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do  założenia  w  swoim  Kraiu  Szkoły  Powszechne/, 
nhmbgl  znieść  zniewagi  na  Waród  swóy  spływa* 
iady  z  l^Jtaw  Załozycielów  różnych1  Zakonów, 
którzy  (iakomówi  naszpzieiopis  Rady  mińsk  i) 
fairum  aqui  genti  n$ray  zakazywali  Professom  swo- 
iey  Reguły, /M*  Karę,  Klątwy  %  gdziekolwiek  indzie/ 
uczyć  się  Teologii  tylko  w  Akademiach  Francuz* 
kich;  lub  gdzieindziey  przyimować  Stopni,  tylko 
w  samey  Akademii  Paryskiey.  Potrzeba  zaś  ta- 
kowych Stopni  do  promocyi  w  Stanie  Duchownym, 
wielka  liczbę  Polaków  ze  flratii  wiefy,  uszczerb- 
kiem maiatku  i  niebespieczeńftwem  życia  za  granice 
wyprowadzała.  Wszakże  i  założenie  Szkoły  Po- 
wszechney  w  Kra;ii,  nie  zapobiegło  ieszcze  owey 
nieprzyzwoitości,  bo  sie  Zakonnicy  nie  przeftali 
obawiać  Klątwy,  ani  Świeccy  Duchowni  nie  przy* 
wiezywali  do  Przywileiów  nowey  Akademii  wiele 
ceny,  dopókiby  przez  Stolicę  Apofiolska  potwier- 
dzonemi  nie  zoftały.  W  Wieku  iuz~  nawet  XVI. 
widziano  przykład  tego  na  Akademii  Leydeyskity\ 
kiedy  dla  niedoftatku  Erekćyy  Cesarskich  i  Przy- 
.wileiów  Papieskich,  stopniowanym  w  nićy,  inne 
Akademie  podług  świadectwa  B  e  z  o  1  d  a  Lib:  i  polit: 
C.  12.  tego  Zaszczytu  zaprzeczały.  Z  słów  na- 
szego Dzieiopisa  pokazuie  się  ieszcze  i  to,  iż  tu  iu2 
musiało  bydź  iakowei  Lycaum  Teologiczne,  dalę- 
'  ko  przed  założeniem  Akademii  Krakowskiey,  kie- 
dy Król  Kazikurz  pierwszy  iey  Założyciel,  uwa- 
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zał  za  znhwagę  Narodu  swego,  przepis  wspomnio- 
ny  Cenobiarchów ,  dla  przyymuiycych  ich  Regułę 
zakonny. 

Szerząca  się  Sława  Krakowskiey  Akademii,  o- 
budziła*prawie  razem  w  innych  iakaś  niespokoy- 
ność,  które  dla  ubespieczenia  sobie  nad  nia  pre- 
rogatywy pierwszeńftwa ,  poftanowiły  ia  ubiedz  W 
ftaraniusie  u  Stolicy  Apoftolskiey  o  potwierdzenie 
swych  Erekcyy  i  pozwolenie  publicznego  uczenia 
TeologiL  Tak  Bonońska,  w  Roku  1360,  i  takowe 
potwierdzenie  i  Przywiley  na  Teologia  Sobie  wy- 
iednała;  to  samo  zyskała  Pragska  w  Róku  1361 . 
Widenska  mnićy  szczęśliwa,  mimo  Aarania,  ro- 
giem poźnićy  od  naszey  potwierdzenia  Erekcyi,  a 
zaś  Przywileiuna  Teologią  w  Roku  1384  dopiero 
doftapiła,  na  lat  17  przed  nasza.  Te  wiec  kroki  innych 
Akaderniy  mogły  bydi  'powodem  Kazimierzowi 
W.  do  zadania  od  UrbawaV.  podobnegoż  Potwier- 
dzenia, które  otrzymawszy  bez  trudności,  pozwo- 
lenia iednak  na  Famltatem  Theotogicam  niezyskał, 
do  czego  może  emulacya  obcych  Akaderniy  była 
przeszkody, 

Co  sie  tycze  Kanclerzów  Akademii,  bywali 
niemi  samiz  Kanclerze  Króleftwa.  Oiiatnim,  przed 
potwierdzeniem  i6y  od  Urbaka  V,  bjł  Jan 
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kan  Krakowski  i  Kanclerz  Wielki,  a  pierwszym 
odtąd  był  Bodzanta  Jankawius  Biskup  Kru- 
kowski. Akademii  Upsalskiey  bywał  Kanclerzem, 
sam  Król :  i  przeszły  dopiero  Gustaw  IV  świeco 
2  Tronu  złożony,  z  powodów  dotąd  powszechnie? 
niewiadomych,  wyzuł  sie  z  tego  Akademickiego 
JUrzedu.  " 


Niema  żadney  miedzy  uczonemi  wątpliwości, 
że  Europą  winna  ieft  Optyki  Umieietność  V  i  te  1  i- 
onowi  ( Ciołkowi )  rodem  Polakowi;  któremu  . 
Jeżeli  ną  fundamencie  parnych  domysłów,  niektó- 
rzy  Cudzoziemcy  odbieraj  tytuł  Wynalazcy  o- 
neyże,  ^  tey  Części  Świata ;  wszyscy  iednak  zga-i 
cjzaią  się  na  to,  że  on  Dzieła  Al-Hasena  uczo^ 
nego  Araba  w  wieku  ieszcze  XII  żyiącego,  mu- 
siał sobie  mieć  znane,  i  że  Optykę  przez  tegoż 
Araba  napisany  sobie  przywłaszczył  i  w  lepszym 
i$  porządku  wyłożył;  iak  mówi  Brysson  zaMon- 
t u  k  lem,  dans  le  DiFlionatre  de  Phijsique9  Art:  O- 
ftique  p.  259.    Niech  bHzip  i  tak:  dosyć  dla  Vi- 
teli 011  a  Ch.wały,  że  nikt  nad  niego  pierwszym 
w  Europie  niebył,  ktoby  iey  Umieiętnośc  Optyki 
obiawił;  Jubo  nie  od  rzeczy  będzie  powiedzieć  że 
i  dawnieysi  Niemieccy  Uczeni  nie  zapierali  Vi  te- 
li o  nowi  tytułu  Wynalazcy,  i  nasi,  mianowicie 
Brosciusz  Sławny  Matematyk  XVII  Wieku,  w 
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xpźelii  mteyscach  Rosprawy  swoiey  De  dierum  ince? 
qualitate, osobno  Al-Hasena,  aoSobno  Vi  t'e  I i* 
ona  przytacza. 

Źe  był  Polakiem,  świadczy  nayprzód  iego  wła- 
sne Dzieło;  gdzie  w  Księdze  X  propozycyi  74  o 
Tttzy  tak  pisze:  %fn  tetra  noftra  Polanice,  circa  eleva- 
tonem  quinquaginta  gradu&m  &c:  wice  nie  tylko 
bjłPolakiem,  ale  do  tego  podobno  i  Krakowszczy- 
kiem.  Któryźby  bowiem  Cudzoziemiec,  nie  wyoy- 
czyzńiony  od  dawności,  pisał,  in  terra  noflra  Po» 
tonią  ?  A  mówiąc  o  swoich  Obserwacy  ach,  wspo- 
lina  nieraz  Puszcza  Borek,  Wioskę  dziś  w  blisko- 
ści Krakowa  znana ,  lubo  z  lasu  zupełnie  oczy- 
sczoną;   tak,   iako   znayduie  sie  wiele  innych 

Aieysć  około  tego  Miafta  leżących,  niegdyś  lesi- 

• 

flych.  Sama  tót  elewacya  południka  50%  daieśie 
niepłonnie  domyślać  mieysca  iego  osiadłosci  w 
Krakowie.  Fryderyk  R  i  e  s  n  e  x  w  Przedmowie  do 
Dzieł  Optycznych  Viteliona,  przez  siebie  wy^ 
danych  w  wieku  XVI,  z  przyczyny,  ii  sie  pisał 
Tilius  Turingorum  &f  Polonorum,  rozumie  go  bydź 
urodzonym  z  Matki  Polki;  albo,  co  nfu  się  bydź 
idaie  rzeczą  pewniejsza ,  z  Oyca  PoJaka.  Co  gdy- 
by nawet  pierwsza  cześć  domysłu  iego  była  pra- 
wdziwa ;  dobra  to  iuż^  i  tak  posada  Ziemia  nasza 
Polska  do  wydawania  Wielkich  Ludzi  w  każdym 
rodzalu;  gdzie  Małki  Polki  takich  iak  Vi  te  1 10 
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ce,  zadziwiać  nikogo  niepowinno.  Jak  nasz  E>  ł  u»J 
gosz  w  wieku  XV  Langinetn,  Klonowicz 

w  XVI,  Stoiński  Statoriuszm  i t. d-  Cio- 
łek podobnież  w  wieku  XIII  mógł  sie  przerwać 
PiteliJnem.    W  Padwie  iakii  czas  mieszkai^ć  i  tam* 
ze  Obserwacye  swoie  czyniąc,  mógł  przybrać  na- 
zwisko do  Włoskiego  Narodu  i  dawnych  Rzym- 
skich Jmion  bardziey  przyftepui^ce,  iednak  niena- 
pisał  nigdzie,  in  terra  noftra  ^ftaluB.    Dawni  Pisa- 
rze, iako  i  sam  Riesner,  przyznali  mu  tytuł 
Wynalazcy  Optyki.     Nowsi  przyznaię  mu  tylkcr 
honor  fietwszego  Zaprowadzicie!*  iey  w  Europie. 
Do  Matematyków  Polskich  należy  ui^Tsie  za  swe- 
go Patryarche,  i  obiaśnić  lepićy,  co  tu  w  tych 
twierdzeniach  ieft  prawdy?  i  czyli  Montukla, 
przyznaiacy  przecież  ród  Polski  Vitelionowi, 
tak  w  Hifloryi  swoiey  Matematyczney  względem 
zaprzeczenia  mu  tytułu  Wynalazcy  Optyki  nie 
błądzi,  iak  zbłądził  nieraz  <piszac  o  naszym  Ko- 
perniku. 

* 

Urodził  sie  Mikołay  Kopem  ik  R.  1473-  l9 
Lutego  w  Toruniu  z  Oyca  także  Mi  koła  i  a  ro- 
dem Krakowszczyka,  który  w  Roku  1463  w  Toru- 
niu  Obywatelflwo  przyiał  (podług  Jakóba  Henry- 
ka Zer  nike    w  Dziele  pod  Tytułem    Dat  g<- 

V 
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U\rU  md  geikrte  Thoren   Roku  1712  wydanćmj 
a  za  nim  podług  Gazety  Warszawskiey  i  Ham- 
burskiey  Roku   bieżącego,  w  Miesiącu  Maiu); 
z  Matki  zai Barbary  Watzelrod,  Sioftry  Bisku* 
pa  Warmiyskiego.    Wysłany  na  Nauki  do  Aka- 
demii Krakowskiej  Róku  1492,  Greckie  i  Łaciń- 
skie z  wielkim  Pofiepkiem  odbył,  a  naflepnie 
ukończywszy  Filozofią  ftopnie  zwyczajne  Akade- 
mickie w  nićy  otrzymał.    Szczególniejsza  iednak 
w  nim  wydawała  sie  ochota  i  zdatność  do  Mate- 
matycznych Umieietności  i   Lekarskiej  Nauki. 
Woyciechz  Brudzewa,  o  którym  naswoićm 
mieyscunamieniemy,  był  iego  w  Matematyce  publi- 
cznym i  prywatnym  Nauczycielem,  a  Współucznia- 
miJakób  z  Kobylina,  Bernard  W  a  p  o  w  s  k  i, 
Mikołay  Szadek  i  Marciu  z  Olkusza;  sławni 
potem  Matematyki  Professorowie  równie  w  kra* 
iu  iak  za  granicą ,  z  któremi  Kopernik  raz  za- 
warta przyiaźń  w  ciągu  Nauk ,  a  Juczbny  związek 
ku  podzwignieniu  Aftronomii,  Iłatecznie  zawsze  u- 
trzymywał.    W  Roku  1497  do  Włoch  wyiechal, 
iwBononii  z  Maryą  Dominikiem  F^errary 
(iako  świadczy  współczesny  i  uczeń  iego  Rhe- 
ticus)  wspólnie  nad  Obserwacyami  gwiazd  pra- 
cował: skąd  udawszy  się  do  Rzymu  maiąc  Lat 

1 

27,  był  tamże  na  Publicznego  Professora  Matema- 
tyki wezwanym  w  Roku  1500  dla  wielkiej  Sławy 
która  go  ram  poprzedziła,  i  która  mnoftwo  U- 
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ezniów  do  Szkofy  iego  ściągnęła,  podług  świade- 
ctwa Mullera.  W  ciągu  tey  swoiey  wędrówki 
doskonalił  sie  razem  w  sztuce  Lekarskićy,  która 
w  owych  Wiekach  zawsze  obok  z  Matematyka  w 
fiayściśleyszym  związku  chodziła:  a  powracaiąc 
przez  Padwę  do  Krakowa,  Ropień  Doktora  w 
nićy,  z  wielką  okazałością  w  Kościele  Katedral- 
nym z  Rąk  Biskupa  tamecznego  otrzymał.  Po- 
jftepek  iego  w  nauce  lekarskićy  musiał  bydź  nader 
znakomity,  kiedy  uczony  Gizyuś  Ty d ema- 
nu s  Biskup  Płocki,  nazywał  gp  Eskulapiuszem 
Lekarzów  Polskich.  Takowe  opowiadania  zdaią 
sie  bydź  drobnościami ,  mało  znaczącemi  wżyciu,' 
i  obok  wiekopomnych  zasług  wielkiego  Człowie- 
ka; ale  mogą  one  służyć  za  upomnienie  w  sam 
cżas,  żywey  Młodzieży,  że  do  Sławy  nie  oreź 
tylko  lecz  i  pióro  równe  ma  prawo:  bo  ieźeh  ieft 
pięknie  umierać  dla  Oyczyzny;  niemniey  ieft  pię- 
knie i  chwalebnie,  a  podobno  nawet  daleko  tru- 
dnićy,  żyć  z  iey  zaszczytem  i  razem  całey  Iudzkiey 
Społeczności  pożytkiem. 

Powróciwszy  Kopernik  do  Krakowa  w  Ro- 
ku 1504,  było  iego  przedsięwzięciem  zoftać  przy 

■ 

Akademii;  lecz  namowa  Wuia  iego  Łukasza 
Wauelroda  Biskupa  Warmiyskiego,  auv  się 
do  Stanu  Duchqwneąo  udał,  i  ofiarowana  mu 
Kanonia  Warmiyska pozbawiła  nas  tego  Wiel* 

■ 
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kiego  Professora:  iedpak  o  Obserwacjach  przez 
niego  tu  w  Krakowie  w  R.  1509  ieszcie  czynio- 
nych, wiadomo  ieft  z  Dzieł  iego  własnych.  Przy 
ciężkich  i  uftawicznych  w  Aftronomii  pracach  nie* 
uchylał  się  on  bynaymnjćy  od  usług  publicznych 
dJa  Oyczyzny,  i  sprawowania  ważnych  interessów 
sw^y  Kapituły;  kiedy  na  Seymach  Polskich  był 
wielokrotnie  iey  Obrońcy  przeęiwko  przywłaszczę- 
niom  Zakonu  Krzyżackiego.    Na  Seyrnie  zaś  Po- 
wań$kjjn,  gdy  z  przyczyny  zepsutey  przez-  Mi- 
ftrza  Krzyżackiego  monety  Polskiey,  zawiła  i  tru« 
dna  do  zaradzenia  temu  złemu  wszczęła  sie  matę- 
rya,  Kopernik    matematycznym  prawdziwie 
rozsądkiem  wypracował  ogólne  Prawidło,  z  nay- 
dokładnićyszem  obiaśnieniem  iego  zasad,  do  u- 
ftanowienia  biegu  słusznego  wszelkiey  monety  w 
Kraiach  Polskich,  Litewskich  i  Pruskich,  służące. 
Rada  dobra  dla  Oyczyzny  wrazie  potrzeby,  bę- 
dzie zawsze  wyłącznym  Przywileiem  gruntownej^ 
Nauki, 

*  * 

Prace  uczone  tego  Męża  wyliczył  i  uwielbił 
wybornem  piórem  Jan  Śniadecki  Professor 
Matematyki  wyższey  i  Aftronomii  wji  służony  w 
tey  Szkole  głównćy  Krakowskiey,  a  teraźnićyszy. 
Akademii  Wileńskiey  Rcktpr;  i  niewątpliwa  iego 
rodowitość  polska,  mocnemi  Uwagpmi  udowo- 
dnił w  uczoney  Rosprawie  swoiey,  która  ięftumie- 
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szczona  w  Dzienniku  Towarzyftwa  Nauk  Warszaw 
wskiego  w  Tomic  II.  Nro  2.  —  Wielkich  ludzi  i 
wynalazców  prawd  nadzwyczajnych  w  wszelkim 
rodzaiu,  prześladowanie  od  pyszney  niewiadomo* 
<ci,  nadgrodf  pospoljcie  bywa,  za  nieprzepłaco* 
!  -  ne  ich  dla  Społeczności  łudzkićy  prace  i  przysługi: 
niemiiićjł  także* ten  sam  cios  naszego  Koperni- 
k  a.  Prócz  wielu  innych  którzy  o  Życiu  iego  pi- 
sali, można  zobaczyć  Marcina  Świątkowskie- 
go Frodromum  Folenum  £  115.  dosyć  obszernie  o 
tern  piszącego. 

1 

Umarł  Kopernik  w  Roku  1543  w  Frąuen- 
turgu,  któremu  w  lat  28  poznióy  Marcin  Kro- 
mer Biskup  Warmiyski  Dzieiopis  Polski,  Nad- 
grobek  w  Katedrze  gdzie  był  pochowanym,  tako- 
wy położył: 
< 

D.   O.  M. 

R.  D.  Nicolao  Copernico  Torunensi 
Artium  &  Medicinae  Doctori 
Canonico  Varmiensi 
Praeftanti  Aftrologo,  &  ejus  Disciplinae  Jnftauratori 
Martinus  Cromerus  Episc:  Varmien: 
Honoris,  &  ad  potentatem ,  memoriae  causa 

posui. 

Anno  Chrifti  M.  D.  LXXXI. 

■ 

1  » 
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Ten  Nadgrobek  dla  tego  mianowicie  tu  przy* 
taczam  z  naszego  Akademickiego  Dzieiopisa  Ra-  , 
dymińskiego,  *iźuczony Maź  Tadeusz  Cza- 
cki  w  Liście  swoim  do  Jana  Śniadeckiego 
pisanym,  a  w  Numerze  20.  Pamiętnika  Warsza- 
wskiego w  Miesiącu  Sierpniu  Roku  1802,  umie- 
szczonym, wspomina,  źę  napis  Kamienia  przykry- 
waiacego  zwłoki  Kopernika  zupełnie  prawie 
znalazł  zatartym.    Przytoczone  w  tymże  Hicie  u- 
łamki  nadgrobku,  niezgadzaią  sie  nawet  z  tym 
który  tu  wypisałem.    Mocno  iednakze  trzymam 
ii  Hiftoryk  nasz  piszący  w  połowie  XVII  wieku 
nieodważyłby  sie  był  bez  pewności,  o  położonym 
przez  Kromera  Nadgrobku  w  2yciu  Koper- 
nika wiadomości  umieszczać:  słowa  iego  sa:  Mar- 
ttnms  Cromerus  XXII  ex  Ordine  Episc:  Farmiinsi  Epi- 
taphium  marmoreum  super  sepulckro  ejusposuit,  stuU 
fique  hac  verb&  ex  veteri  Jcadmicorum  Cracwiensi- 
wm  Furmsjnandavit.  Kromer  korrespondował  cze- 
fio  z  Professorami  Akademii:  musiał  wiec  Ra- 
dymiński  na  iakimś  w  rekopismach  znalezio- 
nym liście  iego,  powieść  swoię  zasadzić.  Może 
wiec  bydi,  iż  to  był  inny  Nadgrobek,  a  nie  napis 
Kamienia  Grobowego;  lecz  gd*ie  on  sie  mógł po- 
dzieć  źe  go  pilny  Starożytności  polskich  Docho- 
dziciel  nieznalazł?  Mozę  go  zakryto  późniey  p>o- 
ftawionym   iakim  Ołtarzem,   tak   iak  pięknego 
Nadgrobku  Pet  ry  c  eg  o  naszego,  połowa  tylko 
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w  Kościele  tuteyszym  Franciszkańskim  z  za  Ołta- 
rza S.  Antoniego  wygląda:  może  ulfcjpiłmiey- 
fica  Kopernik,  iako  Kanonik  tylko,  takiemu 
Biskupowi  lub  bogatemu  Prałatowi  Katedry  War* 
miyskiey;  tak  iak  śie  ftało  zapewne  w  Katedrze 
J\rakowskiey  z  nadgrobkiem   godnego  Pamięci 
Jana  Oelgo ta  i  Be  rnarda  Wapowskiego, 
któie  były  niezawodnie, a  których,  iiU  dziś  znaleźć 
niemoźna*    Ta  to  niektórych  Zgrornadzeń  nieti- 
waga,  podchlebfiwo,  a  naycześciey  niewiadomosć 
lekce  ważąca  wszyfiko  naczem  sięniezna,  spro- 
wadza niewinnie  na  cały  Naród  pokrzywdzai^ce 
od ,  Cudzoźiemców  zarzuty.    Przytoczę  tu  słowa 
Dawida  Brauna  z  Dzieła  iego  de  Scriptorum 
Polonia  6?  Prujsia  virtutibus  &  titiis^  EdiU  Colom 
1723*       Nicolaus  Copernicus  /.  §43.)  „  Cae- 
„  terum  hic  tantus  Vir,  quem  Tycho  ille  ma- 
„  gnus  Aftronomus,    incomparabitis  V\ti  elogio 
>,  honorach;  quo,  doctus  Nicolaus  Mulerius, 
>,  poft  Ptolomei  tempora,  ntillum  excellentiorerń, 
»  ejctitisse  judicavit;    a  quo  Astrorum  scientia? 
„  inajor   facta  sit  accessio:    nulJo  honoriś  ma- 
„  numento  a    renerAbili    Capitulo  Varmiensi, 
„  pofteritati  comendatus;  a  nemine  vita&  &  mor- 
„  tis  parentatione  laudatus;   adeo,  ut  nec  locum 
„  sepu  Ich ri  domini  Varmięnscs  sciant.  Et  nisi  vir 
i>  pri vat us,  Nomini  huic  famigeratrssimo  apud  cxte- 
ros,  Thorunii  tabcllam  cum,  etfigie  in  templo 
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„  suspendissct ,  nihil  in  Prussia  memoriam  ejus 
conservavisset.  Quam  .  ingratitudinem  Har- 
„  UnochiuSy  Fet:  iVor:  trnfsia  pag:  270  jam  expro.«  x 
„  bravit.  Licet  enim  Copernicus  vir  pius,  juxtaac 
„  doctus,  suk  scientia  non  fuerit  inflatus,  humilia 
„  &  gloriae  non  appetens,  quod  in  brevi  vitae  c- 
„  jus  descriptione  Miilerius  laudat,  nihilominus 
„  vel  propterea  ipsiusConterranei  culpandi,  quod 
„  modefiiam  viri  optimi  suis  oflficiis  privaverint.„ 
—  Z  tego  co  się  wyźey  iuż  powiedziało,  widziemy 
iak  niesłusznie  sława  Narodu  naszego  od  lekko- 
myślnie  sadzących  i  źle  wiadomych  rzeczy  Cu- 
dzoziemców cierpi. 

Żywe  wyobrażenie  tego  wielkiego  Mela,  Jan 
Brosciusz"  w  Akademii  naszey  Krakowskiej 
sławny  na  początku  XVI  I  wieku  Matematyki  Pro- 
fessor,  w  Bibliotece  publiczney  na  naywyzszem 
mieyscu  pod  zasłona ,  dla  tóm  większego  uszano- 
wania zawiesił.  Sam  zaś  Kopernik  darował 
Akademii  Obraz  Oy ca  swoiego,  przez  siebie  malo- 
wany. Obydwie  te  szanowne  Pamiątki,  do  tego 
czasu  z  godną  ich  troskliwością,  w  wspomnione/ 
Bibliotece  są  zachowywane. 

1 

- 

'  9- 

Efsai  sur  la  Litterature  dePologne  par  M.  Du- 
bois C.  de  la  Ch.  de  Sa  M.  P.  —  Membre  de  i*A- 
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cad:  de  Sciences ,  Arta  $  fiellcs  Lettres.  Edition 

de  BerJin  1778  p.  389-  - 

■ 

10. 

•  ■ 

WuTkbn  z  Etymologii  iezyka  Chaldeyskiegó 
znaczy  ćperwm  matułator  lub  moderator.  Hiftoirć 
du  Ciel,  par  Pluchę  Tc/w  7.  litó:  de  Parts  1757 
p.  262  Atot:  (b)  —  Śledząc  myśli  ftarozytnych, 
zdaie  się  że  Wulkan  w  pofiaci  kulawego,  obok 
Hieroglifów  różnych  prac  ludzkich,  na  widok  lu- 
du wyftawiany  w  Egipcie,  był  samże  Hieroglifem 
©ftrzegaifcym,  iź  wszelka  praca,  bez  potrzebny  umie- 
iętnoici  i  nauki,  była  zawsze  chroma  i  niedoskonały 
—  A  to  także  co  znaczyć  będzie,  źe  tenże  sam 
Wulkan  z  głowy  Jowisza  wyprowadził  Boginią 
Zwycifflwa  i  Mgdroici  razem?  ieżeli  nie  te  do- 
świadczeniem nieiednem  Awierdzoną  prawdę ,  że 
doZwycieztwa  prowadzi  naypewnićy  gruntowna 

- 

wiadomość  tych  Nauk,  które  do  kunsztu  woienne- 
( go  należy. 

11. 

.  i 

Umarła  Królowa  Jadwiga  dnia  14  Lipca  1390; 
w  Roku  28*  pełnego  wszelkich  cnot  życia.  Wszy- 
ftke  swoie  ruchomość  iak$  miała,  na  Ubogich  i 
na  budowy  Domów  Akademickich  w  Krakowie 
'aapiśała;  wyznaczywszy  Exekutorami  oflatniey 
woli  swoiey,  Piotra  Wy*za  Biskupa  Krako- 

wskie- 
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wskiego  Kanclerza  Akademii  i  Jana  Tyczyń- 
skiego Kasztelana  Krakowskiego.  —  Rady- 
miński  m  Centurii*:  i  Marcin  Kromer  przy 
końcu  Księgi  XV  in  Rebus  Polonia. 

12. 

Jak  powszechnie  za  czasów  Jagiellońskiey  Dy* 
aaftyi  słynęła  Akademia  Krakowska ,  najlepszym  * 
sa  dowodem  iwiadectwa  Hiftoryków  a  mianowicie 
Cudzo2iemców,  po  które  odsełam  Czytelnika  da 
Dzieła  Jana  PiAoriusza  pod  tytułem  CoffUS 
Ufioricorum  Bolonia  Tofni  UL  Basilea  158*  wyda-* 
nego.  Pisali  o  niey  obcy  z  aasłuzond  chwały, 
iako  to:  Eneas  Silvius  PiccolomineuS 
potóm  Paptfź  pod  imieniem  Piusa  IŁ  in  Retotiont 
de  Polonia,  (a)  chociaż  wyraźny  Polskiego  Naro- 
du Nieprzyiaciel,  z  powodu  ze  go  do  Jnfuły  War-  ,  .# 
mijskiey  niedopuszczone,  podług  iwiadectwa  ' 
Tretera  in  Fit:  Epise:  Pkrmt—* Pisał  Hartma* 
nus  Sched el  in  Commentario  dtSct  mati*  (b)  — . 
Uwielbił  i$  Jodocti*  Ludovicus  Dec  i  uś  w 
Dziele  di  tetułotibus  loUmrum*  (c)  —  Pijali  i 
Rodacy  iako  to  Miechowita  w  Kronice śwoiey 
(d)  Marcin  Kromer  in  Polonia,  (e)  — »  Sta- 
nisław Orzechowski  W  Kronika  h;  (f)  ró- 

H 

1  * 

Corpuj  Hiftoricomm  Polon  te  T.  1.  f.  *.  (fc)  Utttlt 
T.  h  i.  166.  (  c  )  tamte  w  T,  Xl*  f.  2*6#  (  tamie  W 
T.  II.  U  i66#  (c)  tamże  WT, I,  f<«9<  (O  tittU  tf* 
Ul.  f.  39. 

1 
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wnie  iako  i  innych  wielu,  obcych  i  Kraiowych 
pisarzów. 

Sława  tey  Akademii  ściągała  zawsze  wielką 
liczbę  Cudzoziemców  różnych  Narodów  na  Nauki 
do  Krakowa;  dla  tego  tez  fundowano  domy  dla 
Niemców,  Węgrzynów  i  Czechów:   ponieważ  w 
Stolicy  niezbyt  rozległey,  mieszkania iuz  dla  tako* 
wych  przychodniów  brakowało.    Było  lit  to  po* 
wszechnym  sławnych  Akademiy  zwyczaiem,  ż\e 
się  składały  z  Kollegiów  różnych  Nacyy;  lecz  u 
nas  było  po  wiekszey  czeki  skutkiem  potrzeby. 
Rady  miński  który  prócz  Dzieiów  pisał  także 
wiadomości  Biograficzne  o  Akademikach  Krako- 
wskich, tak  mówi  przyftepuiąc  do  Cudzoziemców 
którzy  Akademii  naszey  członkami  byli,  lub  z 
niey  ze  sławą  uczonych  wyszli :  „  Quamquam  a* 
„  nimus  eft  non  nisr  Polonos  in  hoc  operę  (nam 
„  omnium  Gentium  illuftres  yirtute  &  scriptis'W 
„  rosltalos,  Danos,  Germanos,  Dalmatas,  Bo* 
„  emos,  Silesios,  Pannonas  qui  ex  hac  Acadeipi* 
„  noftra  prodierunt  reffere,  nec  virium  eft  nec 
ingenii  noftri )  reponere;  attamen  &cM>  Które 
to  słowa  niepodey rżanego  o  flronność'  Hiftoryka, 
i  przed  oczyma  Akta  Akademii  wiarę  publiczną 
poświecone  maiącego,  dowpdzą,  iż  niebyło  'prawie 
Narodu  i  aź  do  czasu  nierządu  Rzeczy  po.spolitey 
Polskiey ,  któryby  oczów  i  u£noki  na  Szkołę  Głó- 
wną Krakowską  nieobracał. 
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Miedzy  sławnemi  naukę  Cudzozieritćami,  Ki 
czy  Akademia  z  sprawiedliwy  chluba,   ttzećh  z 
pomiędzy  wielii  znakomitych  Szwedów,  którzy* 
ley  byli  uczniami,  i  w  niey  fiopnie  Doktorskie  # 
Filozofii  i  Teologii  otrzymali.  —  Takienii  byli 
Ola  ii  s  Laurentii  inaczćy  de^Upsalia  zwa- 
»y,  urodzony  V  Treuden  blisko  Uf  sali,  który  tui 
Nauki  od  by  wszy  (  z  przeproszeniem  A  n  d  r  z  e  i  a 
Buretisza,  który  go  w  swoiem  Dziele  Comenta- 
rius  puliticus  de  Sutcorum  Re  gis  Jominiis  w  roku 
*%3  wydanym,  do  Paryża  na  Nauki  wysłał),  ro- 
Łui4i6zat)ekanatu  JandzRadochońćzy  Sto^ 
pnie  w  Filozofii  otTzymał,  a  poźńićy  pracuj* 
wtty  Akademii,  Doktorem  Teologii  zoftał.  Tert 
to  sam  iefl,  któły  potem  ria  Arcy-Biskupia  Upsal- 
ikę Katedrę  po  Janie  Hagwiliie  był  wfczwd- 
tyni;  a  po  długich  z  Królem  EIrtkibm  XlII,oPal- 
liuśz  Arćy-Bisktipi  ód  Eucbki*sza  Pdpieźa  sobie  li- 
dzielon  j  ^  tporacb  i  prześladowaniach  *  nareszcie 
po  dVóch  intruzach  na  Stoliey  zasiadłszy,  tir  roku 

■ 

U38  a  óftatnim  także  panowania  wyzutego  z  Ko* 
ibny  Ektka,  w  Miesiącu  Lipcu,  otruty  umarł. 
Do  teyie  samćy  Powszechhey  Szkoły  Kraków- 
aus  i  Jan  Magnusowie,  urodzeni  w 
tyecezyi  Linkopingskićy  okóło  Roku  1500 
w  Nauki  przysłani  byli;  z  tern  większą  dla  niey 
*towa,  ii  iuż  w  ten  czas  i  Akademia  Upsalska,  ie- 
**czt  ty  Roku  1476  od  Stxtv*a  IV  potwierdzona, 


< 

.  '—  n4  — 

kwitneta.  Jan  przywiązał  sie  naywiecey^  do  Wy 
mowy,  Filozofii  i  Teologii;  Olaus  zaś  do  Materna 
tvcznych  umieiętności.   Obydwa  iednakźe  po  sk  jn 

- 

czonych  Naukach,  Stopniami  Doktorskiemi  w  Te 
ólogii  zaszczyconemi  zoftali,  i  obydwa  naftę 
I  nic  Arcy-BiskupamiUpsalskiemi byli.  Jan  ieft  sła 
wnym  iako  znakomity  Dzieiopis  .Narodu  Szwe 
dzkiego  i  Biograf  Arcy-Biskupów  Upsalskich  ;  O- 
laus  zaś  znany  przez  Dzieło  Hiftoryczno  -  Choro- 
graficzne  o  Obyczuiack  Zwyczaiach  i  Wenach  ftf- 
nocnego  ludu,  wydane  w  Rzymie  1555.  Oby- 
dwa pomarli  na  wygnaniu,  (z  powodu  reformo wa- 
ney  przez  Gustawa  w  owym  wieku  Religii),  pod- 
czas Zboru  Trydenckiego,  w  iednym  prawie  Ro- 

ku  ,555t7in- 


Jakób  M  iddendorp,  Mąż  uczony,  Kan o* 
nik  Koloń&i,  Rektor  tameczney  Akademii,  napi- 
sał Traktat  w  Roku  1594  wydany,  de  Atadmiis 
Orbis  unitersi;  w  którym  o  sprowadzeniu  Nauczy- 
cielów  z  Pragi  do  Akademii  Krakowskićy  pisze. 
Lubo  nasi  polscy  Dzieiopisowie:  Miechowita, 
Długosz  i  K  r orne r  wyraźnie  o  sprowadzeniu 
Professorów  z  Pragi  do  pomnożenia  Szkoły  Głó- 
wney  Krakowskiey  wspominaj,  wolał  iednak  Pi- 
sarz Dzieiów  naszych  Akademickich  przytoczyć 
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w  \ty  mierze  świadectwo  poważnego  obcego  Au- 
tora, który  za  szczególny  przedmiot  sobie  obrał 
o  samych  pisać  Akademiach:  kiedy  przeciwnie 
tamci,  a  mianowicie  Kromer,  naywiecey  na  po- 
lityczne i  woienne  Kraiu  obroty  nateieni,  mnićy 
sie  ftarali,  o  rzeczach  Akademii  ryczących  sic,  do- 
kładney.  zasięgnąć  wiadomości. 

14. 

#  ■ 

Biskupi,  którzy  albo  od  prac  Akademickich' 
profto  na  Katedry  powołanemi  byli,  a>bo  by  wszy 
iey  czynnemi  wprzód  członkami  do  tćy  wysokiey 
v  Kościele  doftoyności  Ropniami  zasług  w  Kraiu  1 
w  Stanie  Duchownym  doszli,  sa  naftepuiscy: 

1.  Mikołay   z  Gorzkowa,   od  przeniesienia 
Akademii  z  Kazimierza  do  Krakowa  trzecim 
iey  był  Rektorem,  i  trzecim  także,  od  zapro- 
wadzenia Katedry  Wileńskiey,  w  Litwie  Bisku- 
pem.     Nim  na  te  doftoynośc  podniesionym 
zoRał,  był  w  Akademii  Doktorem  Dekretów 
i  Filozofii  publicznym  Professorem ;  a  w  Sta- 
nie Duchownym,  Officyałem  i  Wikaryuszem 
Generalnym  Krakowskim.    Znayduie  sie  Re- 
kopism  Dzieła  iego  w  publiczney  Bibliotece 
%fn  Pliilcsophiam  Univeriam  Ccmmentarii. 
2.  Jan  Szafraniec,  który  1404  R.  był  Akade- 
mii Rektorem ,  a  w  R.  1422  podług  Długo- 
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$  ta  pa  Katedrę  Biskupią  Krakowska  był  obra* 
ny:  lecz  dla  byczenia  Króla  Władysława  Ja* 
ciełłt,  chcącego,  Zb  i.^n  iew  aw\i  t)|e śni? 
*  ckipmu  wynadgrodzić  ocalenie  ź^cią,  które 
waleczności  iego  by}  winien  w  roijprąwie  ie^ 
dney  z  KrzylakamC  odftapił  Ifrąkowsjciey ,  a 
wziął  niedługo  potem  Kuiawsk^  Jnfułę.  Ta 
powolność?  Sza  franca  czyni  grawdziwy  zat 
fzczyt  oświeceniu  Stanu,  w  którym  on^wzrósł* 
i  w  któryrrą,  wdzięczność  i  pokóy  publiczny, 
nad  wszelkie  korzyści  o^obifyj  przenosić  s;ę 
nauczył,  - 

Jan  Dziedzic  na  Rzeszowie,  był  Rektorem 
w  R.  1405 ,  i  Proboszczem  5.  Michała  na  Zarm 
Jcu,  w  R.  zaś  1411  zoftał  Arcy-Biskupern  Lwo- 
wskim, dokąd  z  Hąlicza  pierwsz/  przeniósł 
Stolice. 

Wincenty  Koth  Arcy-Biskup  Gnieźnieński 
o  którym  na  swoi£m  mieyścu  obszęrniey  mó« 

wic  będziemy. 

♦  • 

Tomasz  z  Strzepina,  Dekretów  Doktor 
.  i  Teologii  Professor;  kilką  razy  był  Akademii 
tey  Rektorem,  z  ktcjrey  profto  wezwany  ną 
Katedrę  Aręy-Ęfckupi^  Gnieźnieńska  pp  śmier- 
ci Władysława  z  Opprow*,  dlą  przet 
37.kodj  ze  ftrony  Króla  Kazimierza  uc/v\  nio- 
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Tfóy9   doftoyności  tiy  nieobiął.    Po  śmierci  a- 
toU  Z  bigtiieWaOleśnickiegoKardyna- 
ła,  jednogłośnie  i  zgodnie  £  życzeniem  Króla, 
Biskupem  Krakowskim  od  Kapituł/  zoftał  o* 
branym.    Dzieie  Kraiowe  Czyny  tego  uczone- 
go Męża  i  odważnego  Biskupa  obszernie  obie* 
ły.   Dzieła  swoie ,  o  Prawie  Duchownem,  Aka- 
demii darował.  Teologiczne  zaś  Kapitule  Gnie* 
ieńskiey,  tudzież  Unieiowskiemu  i  Łowickie* 
mu  Proboftwu  zoftawił.  Pamięć  tak  miał  nad* 
zwyczayn^,  iż  coraz  czytał,  lub  się  uczył,  ni- 
gdy nieza  pomniał.  Cała  n.  p»  Biblia  wierszem 
Wyłożona  przez  Piotra  de  Mellico,  tak 
dobrze  umiał  na  pamięć,  iż  bez  nayrnnieyszćy 
pomyłki  i  bardzo  prędko,  z  któregokolwiek 
mieysca  wyznaczony  Rozdział,  wypowiedzieć 
potrafił.  Umarł   1460  R.  w  Leży  vt 

Katedrze  swoiey  Krakowskiey.  — -  Dług 01  z 
w  Księdze  XII.  f*  261  Edyt:  Lipski 

6.  M  ateu sz  z  Krakowa,  W  nowo  założonćy 
przez  Kazimierza  Wielkiego  Akademii,  Na- 
uki powziął,  i  naftępnie  znakomitym  W  nićy 
był Professorem.  Podług Genebrarda  czyli 
Gil  b  er  ta,Pisarza  wieku  XVI  Chronologii  torf* 
t€y,iu£  w  R,  1371  M  a  t  e  u  s  z  nasz  z  Akade* 
•  mii  Praskiey  przeniół  fsie  był  do  Paryzkićy, 
gdzie  Teologia  publicznie  dawał,  i  cał$  te  Ka- 
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uke,  trybem  Sckolaftycmym  napisał;  a  naftępni** 
Króla  Rzymskiego  Ruppbtra  był  Teologiem* 
Alfonsui  Ciaconius  Pisarz  pochwał  A- 
kademii  Heidelbergskićy  w  wieku  XVI,  i  K 1  a  u* 
dius  Robertus  Pisarz  wieku  XVII,  twier- 
dzę, feMateusz  w rzeczonćy  Akademii uczył, 
i  te  odKróla  Rupphrta  posłował  doTAKBHLAwA  w 
r.  1402.  A  Fernandui  Ughielius,  za 
zdaniem  wzmiankowanego  KlaudiusaRo- 
berta  i  wielu  innych  poważnych  Autorów 
id|c,  w  dodatkach  swoich  do  Ciaconius  a 
twierdzi,  i*  był  Praskiey  i  Paryzkiśy  Akade- 
mii Rektorem,  i  wspomnionego  Króla  Kancie- 
rzem.  Podług  Ciakoniusza  takie,  pisał 
wiele  Traktatów  przeciwko  Wiklefowi.  — * 
Piotr  Saunier  Generał  Zakonu  Kanoników 
de  S*xit*  ,  i  tychże  w  Króleftwie  Polskiem  w  R» 
165(1  Wizytator,  wygrzebał  zprochów  Biblio- 
teki Duchackiey  w  Krakowie  Rekopism  Tra* 
ktatu  Mateusza,  dfc  frequenti  usu  Euchanftia; 
któren  w  Lugdunie  drukiem  ogłosił.  Ten  nasz 
Krakowski  Akademik  pierwszym,  ile  sie  2daie, 
był  z  Narodu  Polskiego  Kardynałem  Tytułu 
S.  Cyryaka,  od  Grzegorza  XII.  który  go  bar- 
dzo wiele  cenił,  na  te  doftoynoic  powołanym. 
Umarł  Roku  1410. 

Jan  Turzo,  Krakowszczyk,  Dekret:  Doktor, 
Rektor  Akademii  w  R.  1498»  był  Scholafty- 
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kiem  Gnieinmskim  Kanonikiem  krakowskim 
i  Biskupem  Wrocławskim.  Albertrandy  w 
Zbiorze  Dzieiów  ^Królewftwa  Polskiego  przez 
siemię  ^ydanym  w  Warszawie  w  rubryce  Judzi 
uczor^Ji  f.  105,  jus**  go  wkla  uczonym. 
b  Umart  w^oku  ^o.   .  ■  .  1   :  , 

g.  Jan^  A*rvi4tnus  z  Krakowa,  Dekret:  Do* 
kto* ;  był 1  pitć  razy  ,  Krakowskiey  Akademii 
v  Rektorem ,  a  pooftatni  raz  trzymał  iey  Rzad 
w  R.  1526.    Biskupem  był  Laodyceyskim  i 
Suffraganem  Krakowskim.  \ 


•1    >  ••  ł 


9.  Andrzćy  Róża   Borysoricz,  w  Roku 
■  1505  z  Archi -Katedry  Lwowskiey  na  Arcy- 

Biskupftwo  Gnieźnióskie,  poXia2ęciu  Fryde- 
ryku  Kardynale  Bracie  Królewskim, naft^p ił. 

10.  Grzegórz  z  Sanoka,  Arcy-Biskup  Lwo- 
wski: o  którym  niźćy  w  szczególności  mowie 
będziemy. 

11.  Jan  Dantiscus  a  Curiis,  Biskup  War- 
miyski,  którego  krótką  Biografia  na  swoiem 
mieyscu  połozemy. 

12.  Jan  Lubrański  Oboyga  Prawa  Doktor  i 
publiczny  Professor,  Biskup  Poznański:  któ- 
ry Lyceeum  Poznańskie  fundo  wał  w  Roku  1500, 
i  ProfessoJarhi  z  Akademii  Krakowskiey  spro- 
wadzonemi  osadził. 
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łłie  wymieniłem  tu  owych  Polskiego  Kościoła 
Tafterzów,  którzy  do  J  Ib  urn  Akademii  naszły 
przez  same  tylko  Stopnie  w  różnych  Naukach  o* 
trzymane,  należeli;  nie  podlawszy  w  ntey  prac 
Nauczycielskich.   Wspomnieć  jednak  powinienem 
Stanisława  Hozyusza  Biskupa  Warmjyskie^ 
go  i  Kardynała  Kościoła  Rzymskiego,  który  Sła- 
wa siyoi$  Europę  napełnij  i  lubo  w  tóy  Akadem 
mii  Krakowskiey  Stopień  tylko  Baccalaureatu  w 
Filozofii  otrzymał,  źe  iednak  Naukom  i  Nauczy* 
cielom  t6y  Szkoły ,  usposobienie  iwoie.  do  wzro* 
ftu  i  wysokiego  znaczenia  którego  doszedł  w  Ko-* 
Ściele  i  Oyczyznie,  był  iędynie  winien,  wszyftkie- 
mi  czynami  pełnemi  wdzięczności  dla  Akademii 
Krakowskićy  i  rozlicznemi  pismami  swoiemi,  wy. 
xnaw&ć  tego  nięprzeftaf.    Sprawy  iego  publiczne 
J  prywatne  tak  sa  ważne  iz  krótkiem  opisaniem  ob- 
iete  dokładnie  bydźby  niemogły.  Przymuszony 
Vięc  ifftęm  odesłać  Czytelnika  do  Biografii,  przez 
Re  s  ci  u  sza  naszego  Akademika,  obszernie  wy* 
daney  w  Rzymie  zarąz  po  zeyściu  Hozyusza, 
które  nalepiło  w  R.  13791  tudzież  do  Dzieła  r\ze* 
pnie  kiego  pod  tyt:  Fitot  Prasulum  R>lonim  Tom 
IL  w  którem  Życie  tego  Wielkiego  Człowiek- 
cbszernley  nii  od  Tret  era  Ży  woto  -  pisa  Biskupów 
Warmiyskich,  opisane  zuaydzie, 

■ 

i 
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Paweł  z  Brudzewa  Syn  Włodtiraić* 
rza  z  Domu  Dołęgów,  Doktor  Dekret:  Prp» 
fessor  Akademii,  i  kilkakrotnie  oneyże  Rektorf 
Jan  Długosz  w  Księdze  Xtl  o  Zeyściu  iego  pi* 
'  izac  pod  R.  1435  tak  o  nim  mówi:  „  Ze  wszyftkicl| 
„  wieku  swoiego,  nie  mówię  Doktorów,  ale  na* 
a  wet  ludzi,  nikt  gorliwszego,  nikt  pilniejszego , 
m  \  nikt  zupełnie jszego  ftarania  i  pracy  o  powrót 
„,  cenie  Ziem  Pomorskich  Chełmińbkićv  i  Micha* 
„  łowskićy  przez  Krzyżaków  Polszczę  zagrabio- 
3,  nych;  iako  też  o  wykorzenienie  tych  Zakonni- 
„  ków  i  honor  Oyczyzny  swoiey  na  Zborze  Kon- 
„  fiancyeńskim,  w  Raymie,  w  Budzie  i  wielu  in- 
„  nych  mieyscacb  niedokładał:  ani  nikt  dla  utwiei* 
„  dzenia  i  udowodnienia  Praw  Korony  Polskiey 
„  do  wspomnionych  Powiatów,  wiekszey  liczby 
„  swoieh  Pism,  których  dotąd  używamy, |niezo« 

• 

„  ftawił.  „  Tenże  Paweł  na  Zborze  Bazyleyskin* 
Oratorem  był  Akademii  Krakowskiey;  na  które- 
go Zboru  Posiedzeniach,  po  Oratorach  Bonońskich 
zaraz,  mieysce  miał  wyznaczone:  iąko  świadęzf 
tegoż  Zboru  pod  R.  1431. 

t  Na  usilna  iego  proźhę,  pozwolił  Król  wpro- 
wadzić do  Kłodawy,  gdzie  Brudzewski  byt 
Proboszczem,  Ząkon  CjHersów^    lętóry  potern 

m 

(iako  pisze  wsppinniony  Długosz)  z^szcz^cif 

■  • 
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niemało  Sedziwóy  Czechcl,  Professor  sławny  Aka- 
demii Krakowskićy,  przyi^wszy  Regułę  tegoż. 
Zakonu. 

l6.  ■ 

Jan  Elgot  Wieniawita,  Dobka  czyli 
Dobiesława  Syn,  przez  ośm  lat  Filozofii,  a 
potćmv  Prawa  Kościelnego  w  Akademii  Krakow- 
skiey  Professorem  był  sławnym,  a  razem  Schola- 
ftykiem  i  Officyałem  Krakowskim,    Należał  głó^ 
wnie  do  pąmietney  w  Dzidach  naszych  kraiowych 
Dysputy  z  Hussytami,  R.  1431  w  obecności  Kró- 
la Władysława  Jagibłły  i  Senatu,  przez  kilka  dni 
trwai^cey;  iako  też  do  utrzymania  ^fnterdyktUf  z  na- 
rażeniem sobie  nawet  Króla,  wydanego  od  Zbi- 
gniewa  Biskupa  Krakowskiego    na  Kościoły, 
przez  ciąg  bawienia  w  Mieście  Hussytów.  Które- 
go to  ZfnterdyHu  utrzymania  przyczyna  nawet  po- 
lityczna, zt$d  wypadała ,  \L  Król  Władysław  ob- 
winionym był  przed  Papieżem  i  Zborem  Bazy- 
leyskim  przez  Zygmunta  Cesarza,  szukającego  za- 
mieszania w  Polszczę,  iakoby  sprzyiał  Hussjtom 
i  nauki  sic  ich  trzymał.     Okoliczności  ciekawe 
rzeczonćy  Dysputy  i  iey  końca  obszernie  opisuie 
Długosz  w  Księdze  Xli  pod  R.  1431.    To  ieft 
w  niey  osobliwością,  ii  z  Delegowanemi  do  niey" 
Czecha*nT  odprawiona"  była  w  Języku  polskim; 
który  w  owym  wieku  musiał  bardziey  zbliża-  się 

* 

9  * 

* 
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io  naszego,  sadzać  z  licznych  o  tern  wzmianek  w 
dawnych  naszych  Dzieiopisach ,  Miechowicie, 
Długoszu  i  Kromerze.  \ 

Wysłany  był  potćm  Elgot  na  Zbór  Bazy* 
leyski  Jmieniem  Króla  i  Królewftwa ;  iuż  to  w  ce- 
lu oczyszczenia  Władysława  Króla  od  potwarzy 
Zygmunta,  iuż  to  dla  popierania  interessów  prze- 
ciw  Krzyżakom:  gdzie  nadzwyczayn^  wymowa  i 
roftropności^  w  prowadzeniu  rzeczy  dobie  poru- 
czonych ,  a  oraz  obszernościa  Nauki,  całego  owe- 
go Mędrców  Kościelnych  Zgromadzenia  oczy  na 
siebie  obrócił ;  i  Fblixa  V,  pod  ów  czas  obranego 
Papieża,  cała  pozyskał  ufność,  tak  dalece,  iż  go 
Audytorem  swoim  chciał  zrobić.    Lubo  zaś  El- 
got  tey  offiarowanćy  sobie  godności  nieprżyiał, 
iednakze  nazyWany  był  powszechnie  Aurii  Kntifi- 
cis.   W  Schizmie  Kościoła  pod  Eugeniuszem  IV, 
ftawał  za  sławny  propozycyi^,  a  Wyiszoiti  Zboru 
nad  Papieża,  i  mocnemi  dowodami  poparte  pism© 
w  tey  Okoliczności  wydał:  przez  co  wpadł  w  wiel- 
ką nienawiść,  i  naraził  się  na  prześladowanie  Jani 
Baptyfty,  Legata  Mikołaia  V.    Wreszcie,  wy- 

i 

znaczony  od  Króla  Kazimierza  Jagiellończyka  do 
wybierania  Kontrybucyi  od  Duchownych,  ze  ftro- 
ny  Stolicy  Apoftolskiey  pozwoloney,  uchylił  sie 
od  tego  Obowiązku,  przedsięwzięciem  (podług 
zwyczaiu  owego  wieku)  podróży  do  Ziemi  S;  do 

i 
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którey  dobrał  sobie  za  towarzyśzów  Jafla  Dłii* 
gosza,  Marka  BonfiUo,  i  dwóch  inrirćh  Kri* 
płanótf*    Odbywszy  id  szczęśliwie,  powrócił  do 
Oyczyzny;  lecz,  wkrótce  w  m o rowey  zarazie  R. 
145*  życie  skończył.    Pochowany  obok  Mauzolu 
S.  Stanisława  w  Katedrze  Krakowsfciey,  z  tern  pro* 
Hem  napisem:  Hic  jacet  V.  <§  Egregiur  Fit  D* 
2'oannes  de  BgoU  Decret:  /?o£for,  SchoUflicus  ?ś  Cfc- 
nunicus  Crae:  Obiit  sub  Annb  145  a  dugufti  34*  — y 
Musiał  iakimś  sposobem  ten  napis  zaginać  z  krzy- 
wdy pamięci  tego  tak  dalece  zasłużonego  w  Oy- 
czyznie  i  w  Kościele  Męża;  kiedy  Wpiśmie  Mi- 
chała Sołtyka,  t)ziekana  dzisiejszego  Kate- 
dralnego Krakowskiego,  pod  Tyi.Series 

- 

torum  Ecclesict  Cathed:  Crae:  umieszczonym  nie  zo- 
ftaŁ  —  Ma  Pamiątkę  po  Janie  El  go  ci e  Aka- 
demia, który  był  po  dwa  razy  iey  Rektorem,  V  - 
Budowli  dla  Professorów  Prawa  kosztem  iego  wy- 
murowanej miedzy  Kolegium  Jurydycznem  {i  Ka- 
plica S.  Magdaleny  na  Grodzkiey  Ulicy  dotych* 

czas  w  całości  floi^eey.  ~  Długosz  i  Rady* 

« 

mińsku 

-       •      .    '    .  i/'    •  ; 

Stanisław  z  Sobnowa   wraz' z  Janenł 
El  go  tern  do  Zboru  Bazyleyskiego  był  wysła-. 
ńyiri,  gdzie  równie  okazał  sifc  czynnym  w  Jnte- 
Tessach  Kraiu,  1  sławnym  Mowc^.  Godności  któ* 
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re  w  Stanie  t)uchownym  posiadał,  mogA  duły 6 
za  najlepszy  dowód  iego  zasług,  prac,  i  iegó  zda- 
ftiości.  Był  Proboszczem  Trydenckim,  Schola* 
fiykiem  Poznańskim,  a  Krakowskim  i  Płockim  Ka- 
nonikiem. IWarzyszył  takie  Elgotowi  i  So- 
bnówsk iemu,  Jan  z  Inowrocławia;  który 
dla  okazanych  wysokich  przymiotów,  Pisarzem 
był  krótko  rządzącego  Kóiciołem  Fblixą  V.  i  Hi* 
fioryografem  Bazyleyskiego  Zboru. 

■ 

18. 

Powiedzieliśmy  w  prżypiskti  16  o  Dyspucie 
i  fiussytami:  równie  także  ważnem  w  Hifioryi 
Kościoła  Polskiego  zdarzeniem,  była  owa  Polu* 
l>owna  Rozmowa  Katolików  z  Dyssydentami  za 
Melanchtona  i  Lutra  Nauka  idacemi,  zna* 
na  w  Dzieiach  naSzych  pod  nazwiskiem  Cęłloyuium 
Ch*ritativum* 

Na  te  dysputę  Król  Władysław  IV,  znio- 
ństy  sie  z  Jnhocbiuttm  X,  dla  wspólnego  porozu- 
mienia sie  flron   i  umorzenia  niechęci  wzraftaia- 
Cych  w  Kraiu  miedzy  licznemi  Róinowiercami ; 
zwołać  poftanowił  w  R.  1645  do  Torunia  nayu- 
cżeńszych  i  nay po ważnicy szych  Ludzi  od  wszy* 
ftkich  Stron,  w  sporze  z  sobai  będących,    Do  tóf 
Rozmowy,  z  Akademii  wezwani  byli  JakóbUści- 
cki  (Ufiien$ii)i  Jak4b  Ciałek  (Fiuaius)K^ 
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nonicy  Krakowscy  i  Doktorowie  Teologii:  z  któ- 
rych mianowicie  drugi  wiadomością  iezyków  Gre- 
ckiego i  Hebrayskiego  powszechnie  słynął;  co  do 
Wszelkich  podobnych  religiynych  Sporów,  ważna 
nader  i  potrzebną  było  Nauką.  Uścickiego 
Dzieła  Filozoficzne,  których  Rekopism  dotąd  cho- 
wa Biblioteka  nasza,  wyszły  z  pod  prasy  poimicr- 
ci  dopiero  iego,  która  go  spotkała  1649*  *$  Sty- 
cznia, w  kilką  dni  po  powinszowaniu  uroczyftćm 
Jamowi  Kazimierzowi  Korony,  na  czele  Akademii 
którćy  był  w  ten  czas  Rektorem.  Miedzy  zasługi 
iego  i  to  policzyć  należy,  izbył  czynnym  i  ntóda- 
remnym  Obrońcą  £raw  Krakowskiey  Akademii 
przed  Stolicą  Apoftolską  przeciw  Jezuitom;  czego 
dowodem  ieft  wielka  liczba  Pism  iego  w  składzie 
Biblioteki  znayduiących  sie.       Rady  mińsk  i. 

« 

19: 

Sedziwóy  Cz«chel  Korabiu,  swany 
takie  S  a  n  d  e  k ,  długi  czas  był  Professorem  w  A- 
kademii  tudzież  Nauk  wyzwolonych  Filozofii  i 
Teologii  Doktorem,  dopóki,  iako  sie  wyzAy  rze- 
kło, niezoftał  był  przy  schyłku  życia  Cyftersem  w 
'JLłodawie.  Długosz  w  Księdze  XIII  pod  R,  H54  pi- 
sze o  nim  rzecz  osobliwszą,  wyftawiaiąc  go  iako  dru- 
giego Daniela,  w  Jmieniu  Boskiem Kazimutuzo- 
wr  Jaciilłorcztkowi  z  napomnieniem  duchownym 
zachodzącego  Drogę  w  brztlciu,  gdy  powracał  po 

prze- 

1 
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przegranej   nieszczęśliwie  z  Krzyżakami  Bitwie 

«- 

pod  Ck^ymćami. 

Ńie  od  rzeczy  będzie  przywieśdź  na  pamięć 
owo  czesne;  okoliczności,  aby  dać  lcpiey  poznać 
powody,  które  skłoniły  tego  cnotliwego  a  razem 
oświeconego  i  uczonego  człowieka1  do  wzięcia  na 
siebie  tak,  osobliwszey  i  ńiebespieczney  Missyi. 
Cała  pod  ów  czaś  Polska;  podług  wyraźnego  świa- 
dectwa Długosza1  Hifloryka  współczesnego, 
Kieska  Chcynicka  dla  zwycięzkich  za\vs/e  Wóysk 
Polskich  ńiezwyćzayna,  a  tern  dolegliwszą  ze  od 
mnieyszey  nierównie  siły  nieprzyiaciclskiey  ponie- 
«oną,  tak  srodze  rozżalona  była,  ii  niebyło  nudzie 
słychać  tylko  płacz  i  narzekania  powszechne.  Przy- 
pisywano if  iednyni  w  Kraiu  głosem'  Karze  Nay- 
Wyższego  ,  za  wygórowane  wszędzie  zepsucie  o- 
byczaiów,  a!mianowicie  tei  wRycerftwiePolskiem, '  j 
które  ani  wftydówi,  ani  Świetościom,  ani  własno-" 
iciorri  świeckim  i  duchownym  niedarowało,  gorzey 
mi  po  nieprzyiacielsku  z  współziomkami  swoiemi 
poficpuiac.     Przyznawanb  ia  także  opieszałości 
Króla,  w  przedsięwzięciu  śrzodków  dó  położenia 
tamy  wszćlkićgo  rodzaiu  wyflepkom  szei  zącynrisie 
#  Narodzie;  a  nawet  i  osobiftyrn  iego'  przewinie, 
iiom.  •  t 

Sędzi  wóy  wiec  widząc  sprzyiaiace  ókóli- 
&ńbki,  poitanowił  bez  ócfwłóki  położyć  za  ie 

i 


dnym  razem  koniec,  i  zepsuciu  obyczaiów  i  wzma- 
gaiacemu  się  głośno  nietikontentowaniu  Narodu 
przeciw  Monarsze,  iako  t6z  szkodliwey  opieszało- 
ści i  nieprzykładności  poftępowania  iego.  Wzią- 
wszy wiec  włosiennice  na  siebie,  szedł  boso  zKra~ 
łuwa  aż  do  Brztkia,  dokąd  się  Król  z  Rycerftwem 
cofnął;  a  flanąwszy  w  Obozie  powiedział  w  duchu 
Trorockim  do  Woyska  i  Ludu  żarliwe  Kazanie* 
zw.iiaiac  na  ich  wyftepki  oczywiftą  ♦  Karę  Boska: 
potem  uprosiwszy  sobie  taiemna  z  Królem  roz- 
mowę, w  takimże  Duchu  dał  mu  pożyteczne 
pizefirogi. 

V 

N 

Tak  odważny  pofiępek  względem  Króla  nie* 
bardzo  zwazaiącego  na  Prawa  Duchowieńftwa  i 
niernaiacego  lękliwego  Sumnienia,  dowodzi  nie- 
pospolitej' wielkości  duszy  Sędziwoia,  miłości 
Oyczyzny  i  przywiązania  do  osoby  Monarchy;  & 
razem  czyni  chwałę  Królowi,  który  uznaiąc  wa- 
żność i  "pożyteczność  głęboko  wyrachowanego 
przedsięwzięcia  tego  świętobliwego  Mędrca,  by- 
naymniey  obrażonym  się  bydź  nieokazał  gorliwe- 
mi  iego  przeftrogami.  , 

Sędziwóy  będąc  ie«*cze  Professorem  w  A- 
kademii  naszey  pisał  Komentarz  na  Księgi  Etyki 
jśrylłottlesa ,  którego  Rękopism  /uayduie  sie  w  Bi- 
bliotece pnblicznćy.  Dzieła  iego  Teologiczne  ob-- 
iaśniał  uczony  Jezuita  Jan  Wilalpandus.  Pi- 

■ 
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sał  takt*  lifty  do  Długosz  a,  których  Zbiór  walny 
własnoręczny  w  KłuJawit  R,  1470  zrobiony,  znay* 
dawał  sie  w  Bibliotece  Załuskich,  podłggświa* 
dectwa  Janockiego  in Specimz  Cjcii:  MSS:  Bibh 
Zriujcitn*  Nro  LXXXVIII,  f. 

* 

20. 

Jan  Sacranuft  z  Oświęcimia,  Teologii  Prof 
fessor  Kan:  Kated:  Krak:  i  kilkakrotnie  tey  Akade* 
mii  miedzy  R.  1493  a  1512  Rektor;  wezwany  był 
2niey  na  Teologa  Nadwornego  tóróla  Olbrachta; 
a  nadepnie,  ciągle  tenże  urząd  sprawował  przy 
Królach  Albxahdrzb  i  Zygmuncie  I. 

Pisał  w  r.  1500  Dzieło  bardzo  ważne,  pod  tyt: 
Elucidarius  trrorum  Ritus  Ruthenici,  w  trzech  Trakta 
tach,  bez  wyrażenia  mieysca  i  Roku  Edycyi.  Na 
pisane  było,  ile  z  niego  dochodzie'  można,  po  nie 
skutecznem  z  różnowierna  Rusią  umawianiu  sie  o 
iednosć  z  Kościołem  Rzymskim:  do  którey  to  tak 
waźney  Spraw v,  od  Albjcandra,  Wielkiego  ieszcze 
na  ów  czasXcia  Litewskiego,  był  użytym.  Rady- 
mi as  k  i ,  za  którego  świadectwem  w  mowie  moiey 
zbyt  skwapliwie  poszedłem,  pisząc  o  Sakranie  w 
Eloęitck  Rektorów,  wyprawił  go  od  Króla  Alb- 
xaioiia  w  Poselftwie  do  Moskwy;  kiedy  samzc 
Sacra  nu  i.  Posłem  sie  do  Litwy  tylko  od  Króla 
Jana  Olbrachta  bydz  mieni,  w  tych  słowach  óo 
Biskupa  Wileńskiego  Woycibcka  Tabora  w  Prze- 

mowk  pisząc:  mmfimzr  nwiniCforifsini  DqmU 
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ni  Joannie  Atberti  Monia  Reęis  kas  in  *rm$  me  n*- 
ferrem:  skad  zapewne  dopiero,  od  W.  Xcia  Ałi- 
za nd ka  Brata  Królewskiego,  do  negocjowania 
Orni  użytym  zoflał.  Lubo  zaś  Dzicie  krai<  we  o  tey 
negocyacyi  milczą,  sama  icdnak  potrzeba  za  nia 
Iwiadczy.  Miał  bowiem  Alijcandbr  wielkie 
polityezne  powady  pragnienia  tey  Unii;  a  oprócz 
politycznych ,  miał  i  domowe.  Miafta  i  Zamki 
lego  ważnieysze  prawie  wszyftkie,  naymoźniey- 
Jzych Panów  Litewskich  Disun&W  miaf  za  R  aęłz- 
ców.  Żona iego "Helena,  Córka  Jwana  Wasilb^icza 
Cata  Moskiewskiego, przy  Obrządku  Ruskim  upor- 
czywie sic  trzymała.  Córka  też  z  niey  urodzona, 
podług  Sarnicki  ego,  również  wielka  niechęć 
ku  Łacińskiemu  Obrządkowi,  acz  ieszcze  matoie* 
tnia  okazywała.  Nie  tródnomu  było  przewidzieć 
szkodliwych  flad  dla  Pańftwa  swoiego  ^skutków,  o 
których  odwróceniu  wcześnie  myśleć  należało. 
Jakoż  niedługo,  po  daremnie  próbowanych  Unii 
sposobach,  wypowiedziana  sobie  niiał  Ałbxahdbk 
od  Teścia  swoiego  woyne  w  R.  1499,  o  to  przed 
innemi  powodami,  iako  pisze  Strykowski 
w  K.XXI.  R.  7>it  iego  Córcęa  'Zenie  swoiey,  Cerkwi  n* 
WiUńskim  Zamku  nie  zbudował.  A  naygłówniey- 
szych  Twierdz  Rządzcy  przeszli  natychmiaft  na 
ftrone  Cara,  przez  nienawiść  rcligiyna  ku  swemu 
prawemu  Panu;  przez  co,  70  Miaft  i  Zamków 
w  ten  czas   Litwa  flraciła. 
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Kredyt  J^na  z  Oświęcimia  u  Ałizak- 
dra  tak  był  wielki,  \t  wiele  pierwszych  i  naymo- 
inieyszych  Domów  Litewskich,  przez  mocnt 
przełożenia  które  Jan  Królowi  zniechęconemu, 
do  nich złośliwerni  podszczuwaniami  Glińskie- 
go uczynił,  .życie  i  ocalenie  swoie  były  mu  win- 
ne.  Bez  iego  wpływu,  padliby  byli  ofiary  fakcyi 
Glińskiego,  na  Seymie,  do  Brześcia  umyślnie 
prawie  tym  końcem  zwołanym,  aby  zwabionych 
wygubiono.—  Strykowski  w  Księdze  XXII. 
R.3.*  Maci  ey  zMiechowa  wR.  8i.  Xie:  IY. 

W  czasie  Rektoryi  Jana  z  Oświęcimia 
r  1494-  odkryto  znaczny  Skarb  W  Kolleginm 
Jagiellońskiem  ,  właśnie  w  tym  czasie,  kiedy  rze* 
czone  Kollegium,  ogniem  wraz  z  wielką  częicif 
Miafta  przez  nieoftroźnosć  Piekarzów  zniszczone, 
odbudowania  i  naprawy  potrzebowało.  Znale* 
ziono:  tod  Pierścieni  złotych  wielkich  i  małych 
95. 2f«  Łańcuch,  w  którym  znaydowało  sic  13  sztuk 
Szafirowi  tyleż  roi  Rubinami  sadzonych,  a  dokor 
ła  doskonałemi  Perłami  otoczonych.  $cit  Naszyy- 
ników  sztuk  15,  z  których  ieden  nay większy,  ie- 
denaftu  drogiemi  Kamieniami  był  ozdobiony.  4U 
Dwa  Łańcuchy  .zło te.  5U  Sztuka  znaczna  Złota  la- 
Bcgo.  6te  nakoniec  2508  Czerwonych  Złotych  w 
pieniądzach.  Król  Olbkacht  wziął  pieniądze  szo- 
lobem  pożyczki,  za  którś  oddał  potem  monetę 
śicbrna,  aXiaze  Fryderyk  Brat  Królewski    i  Kan- 
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clerz  Akademii,  zabrał  Kleynoty  za  które  le- 
dwo £o  Grzywien  powrócił,  iako  pisza  Mit- 
chowita  z  Biilskim.  Rzad  tęgoż  Rektora  tern  także 
ieft  pamiętny,  iż  taniego  Akademia  Krakowska  ró- 
żne Inftrumenta  Matematyczne  przed  kilku  laty 
darowane  ieyodMACiBiA  Hunniady  Króla  Węgier- 
skiego, nie  tak  Polskiego  Narodu,  iak  Nauk  i 
Uczonych  Polaków  j>rzyiaciela,  po  zeyściu  tuż  te- 
go z,  przez  ręce  M  a  r  c  i  n  a  z  0 1  k  u  s  za,  iego  niegdyś 
Nadwornego  Aftrologa  a  swego  wprzód  Matema- 
tyki Profefsora,  odebrała.  Z  tych  zachowuia  się  do- 
tąd niektóre  w  Bibliotece  Publiczney  Akademi- 
ckiej w  którzy  od  początku  złożone  były, 

21. 

Z  powodu  wzmianki  o  Tomaszu  Obie- 
dzińskim  i  sposobie  wezwania  go  przez  Króla 
na  Urząd  Poselski,  niemożna  sie  wftrzymac  od  u- 
cźynieniatey  przyiemnóy  uwagi:  iż  Rzad  prawdzi- 
wie Opiekuński  czuie  i  zna  to  dobrze',  iak  wielo 
przerwa  w  porządnym  biegu  Naujc  sprawiona , 
szkodliwy  bywa  Kraiowi.  Młodzież  albowiem  któ- 
ra powinna  poftepować  ftopniami  od  hauki  do  na« 
uki,abysię  z  rzetelnyrri  pożytkiem  uczyć  mogła, 
zaftanawia  się  na  wyrwanem  ogniwie  tego  łańcu- 
cha: i  albo  przeskakuie  te  wyrwę,  a  tak  nauka 
iey  bydźmusi  niedoskonała;  albo  czekając  na  za* 
pcłnie.-iie  iey,  tam  gdzie  Przepisy  rozsądne  edu« 
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kaeyyne  przeskakiwać  Nauk  niepozwalaia ,  traci 
niepowetowanym  nigdy  sposobem  Rok  ieden  lub 
drugi  wieku  naysposobTiieyszego  do  nabywania 
gruntownych  i  obywatelowi  potrzebnych,  na  wszel- 
ki wypadek  usługi  Kriiowey,  wiadomości;  cia- 
gnfeieszcze  Naukę  w  ten  czas  kiedyby  iuż  na  usłu- 
gę Oyczyznie  uźyc  iey  była  mogła ,  a  ciągnąc  i$ 
coraz  z  mnieyszym  pożytkiem,  bo  jcoraz  z  wiek 
*zem  roztąrgnieniem.  * 

• 

Królowie  nasi  (mówi  Tadeusz  Cza ck i 
„  w  Tom:  II.  f.  270  o  Prawach  Litewskich  i  Polskich) 
„  Królowie  nasi,  w  Towarzyftwie  Uczonych  wy- 
„  chowani,  patrzali  na  Naukę  Rządu  iak  na  część 
„  tych  Nauk,  których  Łańcuch  potrzeby  Ludzi  z 
„  potrzebami  Obywateiów,    życzeniem  spółe- 
„  czcńftw  domowych,  z  troskliwością  całego  Pań- 
„  Pwa  łaęzy,  i  wspolnemi  iednoczy  ogniwami. 
Z  takich  to  Królów  liczby  był  nasz  Król  Alexan- 
dhr,  który  znaiac  wysoka  ważność  Nauk,  ich  mie- 
dzy, soba  samemi  a  razem  z  dobrem  Społeczności 
konieczny  związek,  i  nieskończona  cene  wieku  mło- 
dego ;  n  ieuźył  władzy  do  roskazan  :i  O  b  i  e  d  z  i  ń  - 
skiemu  iechać  w  poselftwie  o  którym  wspomnie- 
liśmy, lecz  wysłał  do  Akademii  Macieia  Drze- 
wieckiego Podkanclerzego  Koronnego  i  Bisku- 
pa Nominata  Przemyskiego,  dl^  wyrobienia  po- 
zwolenia rzeczonemu  Professorowi  bycia  do  kilku 
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lat  uwolmonvm  od  Obowiązków  Akademickich  i 
zajiapionym  natijchtniafł  w  nich  przez  zdatna  ofobę. 
Akademia  przyiąwszy  Delegata  Królewskiego  na 
Posiedzeniu  swoiem,  uczyniła  zadosyc  woli  Mo- 
narchy; nie  na  dłuiey  iednak  iak  na  lat  dwa  od- 
dalić sie  Obiedzińskiem  u  pozwalaiac,  z  wa- 
runkiem  flawienia  wprzód  na  swoie  mieysce  zda- 
tnego zafiępcy.  Annah  Acad:  Onturia  snb  An- 
no 1504,  Podobnież  Zygmunt  III  poRapił,  kiedjr 
roku  1609  dnia  22  Maia  wysłał  do  Akademii  Hcn- 
ryka  Firleia  Referendarza  Koronnego  z  oświa- 
dczeniem, iż  lubo  niebęakuie  mu  na  osobach  zda- 

\..,«>H.-t.,'»1  »  t  * 

tnych  do  funkcyi  Notariusza ,  iednak  przez  szcze- 
gólny dla  Akademii  szacunek,  żada  aby  mu  z  po- 
miedzy  Professorów  swoich  dała  na  rzeczoną  fim- 
kcya  Oktaviana  Wacławo wicz a ;  któryby 
z  nim,  na  wyprawę  Moskiewską  wybieraiacym 
sie,  iechałr  co  pod  podobnemiż  iak  dawniey  dla 
Obiedzińskiego  warunkami,  naftapiło.  Cen* 
turia  IV  sub  A.  1600. 

22. 

Jąn  "tron  Hoffen,  (b  Curtis)  Gdańsżczanin, 
znany  także  pod  przybranęm  od  siebie  nazwiskiem 
Linpdesmon  urodził  sie  1485  R.     Po  odby- 

+ ,     :   .'  .      ........  •  fc       r  y  m 

tych  z  wielką  pilnością  Naukach  w  naszćy  Krako- 
wskiey  Akademii,  Ropnie  Filpzoficzne  otrzymał, 
i  długi  czas  ry  ł  w  niey  Professorem.   Podług  po- 
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bornego  zwyczaiu  owego  Wieje  u,  w  celu  naboźeń- 
fiwa  a  razem  oświecenia  się,  Paleftynę,  Syty  a  9 
Arabią,  Grecyą,  Rod,  Krętej  Korcyrę,  i  Brzegi 
Epiru  należycie  zwiedził.    Za  powrotem  s^roim, 
wybornem  Wierszopiftwem  (którym  wprzód  le- 
szcze celować  byt  zaczął)  tudzież    i  w  innych 
Nauk  przedmiotach  niepospolita  biegłością  tak  da- 
leko sie  wsławił,  iż  ściągnął  na  siebie  uwagę  i 
względy  Dworu.    Wezwany  zoftał  nay przód  od 
Króla  na  Urząd  Sędziego  (ę?udex  Curia),  na  któ- 
rym wysokiey  swoićy,  i  do  innych  spraw  publi- 
cznych, zdątności  Nauką    nabytćy  dowiódłszy; 
do  Urzędu  Sekretarza  Nadwornego  był  powoła- 
nym,  a  od  Zygmunta  I.  na  Katedrę  Warmiyską  i 
Senatorską  Godność  wyniesionym  zoftał.  Przez 
lat  dwanaście  dp  Klemensa  VIIPapi5ża,  Maxy»t- 
uaka  I,  Karola  V,  Cesarzów,  Ferdynanda  Króla 
Czeskiego,  i  do  wielu  innych  Dworów,  iakoto  do 
Anglii,  I>ąnii,  Francyi  i  Włoch  różne  Poselftwa 
cdbył.    Dla  Wenetów  od  Cesarza  potężnie  Woy- 
na  przyciśnionych ,  Pokóy,  za  potróyną  do  Obo- 
zu legacyą,  szczęśliwie  wyiednał.    A  gdy  Karol 
V  Cesarską  Koronę  składał,  rospuściwszy  od  bo- 
ku swego  wszyftkich  zagranicznych  Posłów,  samego 
tylko  Jana  naszego  przy  sobie  zatrzymał,  aby* 
mu  z  Belgium  db  Hiszpanii  towarzyszył.    W  po-, 
jrzód  Jych  ważnych  i  poważnych  zatrudnień,  nie-; 
zaniedbał  on  swego  ulubionego  Rymo twórczego 

'  r  J 
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Kunsztu  doskonalić.  Pisał  wiele  Poematów,  ipie* 
dzy  któremi  naftepuiacę:  Epithalamum  czyli  Wiers* 
Weselny  na  zaślubienie  Zygmunta  I.  z  Barbar4 
Siedmiogrodzka.  Jpophoreta  czyli  Kolendy,  i  in* 
tie  o  których  wspomina  Ricardus  Bartholi- 
nus  in  Odeporieo.  A  zadziwiane  i  bawiąc  swóy 
wiek  darem  Rymotworczym,  ftałsie  godnym  Wieńr 
ca  któren  z  rak  Maxymiliana  Cesarza  odebrał. 

Umarł  ten  godny  pamięci  Ma£  Roku  1548  o- 
pisawszy  wprzód  życie  swoie  Wierszem,  który 
umieszczony  ieft  w  Książce  pod  Tyt:  Prtusiłche 
Liejfer:  Tom  1.  P.  VU    Śtarowolski  był  tegp 
mniemania  iz  wiele  Dzieł  Ja  na  Gdańszczani- 
na w  Reko pismach  pozo Itałych,  albo  zaginęło,  al^ 
bo  w  Brunsbergskiey  Bibliotece  od  molów  toczone 
leżały:  wszakże  z  Biblioteki  Hozyusza  doftały 
sie  szczęściem  te  szanowne  Nauk  Zygmuntowskie- 
go  Czasu  Zabytki  do  wydartey  nam,  może  na  za- 
wsze, Biblioteki  Załuskich;  które  uczony  J u. 
ze  f  Bogumił  Boehmiusz  Hiftoryograf  Saski 
i  Profcssor  Lipski,  z  obszernem  opisaniem  źycią 
i  zasług  naszego  Jana,  z  rzeczoney  Biblioteki 
sobie  pozwolone,  drukiem  ogłoiił  w  Wrocławiu  i 
w  Lipsku  R.  1764.    Te  zaś  sa  naflępuiace: 
jmo.  Carmen  parseneticum  ,  juvenibuą 

hujus  temporis  non  inutile. 
?do.  Silva,  de  noftrorum  temporum 
ęalamitatibus. 
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3tio.  Liber  hymnorum  ad  imitationem 

Prudentii.  < 
4to.  Vita  propria,  quam  paulo  ante 

mortem,  carmine  pofteris  reliquit. 
^to.  Jonas  Propheta.  Sive  de  interitux 

Civitatis  Gedanensrs.  , 
6to.  Epigrammata  varia. 

- 

Janocki  in  ifeeim:  Caih:  Cod:  MSS.  BihlitU 
Znhsnana  Nro.  CCCXI  /.  93.  —  Tromler  de 
Polonii  latink  doUis  /.  15.  —  Ąlbertrandi  BzitĄ 
U  Krokftwa  Polskiego,  w  Ruin  Ludzie  Uczeni  /.  101. 

.      23.  . 

Stanisław  ResQius«  (RisX*&)  z  Poznań* 
ikiey  Dyecezyi  do  Krakowa  był  na  Nauki  posła- 
nym, gdzie  trafiwszy  na  wybornych  Nauczyciel&w, 
lako  to  Woyciecha  No  wopolskiego,  Mt- 
kołaia  zSzadka,  Be  ndorski  ego,  Dobro- 
sielskiego,  Gurskiego,  Leopolite  i  in- 
nych naysławniey szych  owego  czasu  Ludzi,  Na- 
oki  swoie  pod  niemi  z  znakomitym  odbył  poży- 
tkiem; a  nalezytemi  poftepuiac  ftopniami,  zoftaf 
w|tey  Szkole  Główney  Nauk  Filozoficznych  Pro- 
fcssorem.  W  którem  to  powołaniu  do  takiey  wzbił  | 
sie  sławy  i  przez  przymioty  Duszy  i  przez  szcze- 
gólną zdatność,  ii  iednomyślnie  wróżono  mu  prę- 
dkie doyście  do  wysokiego  w  Stanie  Akademickim 
i  w  Kościele  znaczenia. 

*  * 
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W  tym  właśnie  czasie  sławy  tnfodegó  Re** 

fciusza,  przybył  do  Krakowa  Stanisław  Hcp» 

,  i 

zyusz  Bisknp  Warmiyski  i  nowo  mianowany 
Kardynał,  z  odbytego  Poselftwa  od  Piusa  IV  da 

*  Fbkdynaupa  I  Cesarza:  a  będąc  razem  zawołań/ 
od  Stolicy  Apóftolskiey,  iako  i6y  Legat  do  mai$- 

;  cego  sic  znowu  rospoczać  po  dziesięcio- letnicy 

*  przerwie  Zboru  Trydenckiego;  iadał  ocj  Akade-  ' 
mii,  za  Re  który  i  Mik  o  la  i  a  z  Szadka,  aby  mtf 
pozwoliła  dwóch  młodych  i  zdatnych  Professo- 
rów  z  Grona  swoiego,  wziaić  z  soba  na  ów  wie- 
kopomny Ztazd  Katolickiego  Kościoła.  Bene- 
dykt  z  Koźmina  Professor  Teologii,  M$z  li- 
czony, pierwszy  z  Polaków  na,  ięzyk  Oyczyfty 
przekładać*  tVaien  Farsalskich  Luka  na,  i  Przy- 
iaciel  domowy  Hoży  u  sza,  zalecił  mu  niedługo 
jnyśl^c  Stanisława  Reiciusza  i  Tomasza 
T  r  e  t  e  r  a  Professorów,  obydwóch  i  do  pracy  ró- 
wnic młodym  ieszcze  wiekiem  usposobionych,  ró«? 
urnie  dowcipem  celuiacych,  i  nieskazonemi  Oby- 
czaiami  zaleconych,  Niezawiodł  sie  Legat  na  wy- 
borze Koźmińskiego,  poznał  sie  na  zdatności 
Resciusza,  i  umieścił-go  natychmiaft  przy  bo- 
ku swoim  iako  Sekretarza:  a  po  zakończonym 
Zborze,  Kanonia  Wami  yska  go  uclarował.  Wkrót- 
ce potem  wysłany  był  do  Pary*a  dla  powinszo- 
wania Hbnrtkowi  Wat.izyuszowi  wyboru  na  Tron 
Polski  imieniem  Kardynała;    po   którćru  ,Po- 
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selftwic  odbytej,  na  Urząd  Pieczetarski  wTrr^ 
bunale  Rzymskim  Stera  PeniUntim  za  szczególnem 
zaleceniem  Hoży  u  sza  był  wezwanym.  Skad, 
po  śmierci  tego  Dobroczyńcy  swoiego,  zawoła* , 
iJym  zoftał  do  Dworu  Króla  Stbfa^ma  Bato&boo, 
przy  którym  Urz^d  Sekretarza  z  powszechnym 
szacunkiem  cif gle  sprawował,  i  za  zasługi  swoic 
Opactwem  Jedrzeiowskiem  od  tegóź  Króla  był 
wynadgrodzony.  Oprócz  wzmiankowanego  iut 
prywatnego  Poselflwa ,  odprawił  R  e  s  c  i  u  s  z  i 
publiczne  Kraiowe,  iako  to:^  od  Stefana  Króla  do 
Gizbgorza  XII  i  Stzta  V,  a  od  Zygmumta  III  do 
Kłbhbnsa  VIII,  Rzeczy  Pospolitey  Weneckiey,  i 
Firdywajtda  Toskańskiego* 

Przy  trudnych  Pracach  Miniflra ,  miał  iednak; 
zawsze  dosyć  czasu  przykładać  sie  czynnie  do  o* 
świecenia  Narodu,  pisząc  podług  potrzeby  iego. 
Był  to  zaś  ten  wiek  ,  kiedy  u  nas  naymocniey 
Greków,  Luteranów,  Kalwiniftów  i  Aryanów  izer* 
mierftwa  gore  brały,  Mnoftwo  ftronników  rozli* 
cznych  tych  Nauk  Kościołowi  przeciwnych  była 
tak  wielkie,  il  Prymas  Uchański  t  rospaczę  do^ 
nosił  Rzymowi,  „  źciuŁ  niebyło  sposobu  na  Od- 
*zczep:eńców„  iako  przytacza  Tadeusz  Cza- 
cki  w  Dziele  wyźey  przywiedzionem,  tm  Tsm«.A 
/  297.  f.  W  tych  okolicznościach  nasz  Resci- 
uiz,  pracowawszy  dawniey  wspólnie  z  Hoży  u*  ^ 
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szem  na  uspokoienie  opinii.  fiawił  sam  pole  o- 
nćyźe,  wydanem  wainem  Dziełem,  De  Athzismis 
&  Pkalarismit  Evangelicorum:  które  wraz  z  dru- 
giem  pod  Tytułem  Epiftolarum  famłliarium  Libr  i 
duo,  posłuje  ieszcze  w  Neapolu,  drukiem  ogłosił. 
Pisał  także  różne  inne  Dzieła,  w  których  łatwo 
daie  aie  poftrzedz  wielka  nauka,  dowcip  i  poży- 
teczność; takiemi  są:  Minijłromachia.  —  Spun* 
gia  i  swe  defensio  fidei  orthodoxa.  —  Przeftroga.  — 
Strmonts  de  SiKerdotio.  —  Trattatus  de  Majefate 
Sedis  Apoftolica.  —  Periphrasis  Septem  Psalmorum. 
—  Pia  tr^gijmnasmata.  —  Pita  Cardimlis  Hosiu 
Tu  on  Życie  tego  Wielkiego  Człowieka  pełnem 
nauki  i  wyborney  Wymowy  piórem  wyftawił , 
wylawszy  cała  Dusze  na  cześć  i  wdzięczność  dla 
przyiaciela  i  dobroczyńcy  swoiego.  Tak  zaś  te  szla- 
chetne uczucia  umiał  łączyć  z  Prawdy,  iż  go  o 
szpetną  wadę  podchlebftwa,  czasem  przez  podłość, 
czasenf przez  nałóg  mowczey  nierzetelności  umar- 
łym czynionego,  obwiniać  niemoZna.  To  waZne 
Dzieło  wraz  z  uczonym  liltem,  o  wydanych  przez 
siebie  i  pozoftałych  ieszcze  Pismach  Zmarłego , 
Królowi  Stefanowi,  w  Roku  ieszcze  1582>  *  od 
zeyścia  Kardynała  trzecim,  z  Rzymu  posłał:  gdzie 
prócz  tego  czytać  można  Lifty  doPrzviaciół  z  po- 
Wodu  śmierci  Hoży  u  sza  pisane,  czyniące  rze- 
telny zaszczyt  sercu  Pisarza.  Nakoniec  wyda\vszv, 
iakg  *ie  dopiero  rzekło,  pucz  druk,  Rekopisma 
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Kardynała  teftamentem  sobie  zoftawione,  gdy  nie* 
które  z  nich  dla  różnych  przyczyn  wydrukowane* 
mi  bydź  leszcze  niemOgły,  (iako  sam  w  pomićnio- 
nym  liśfcie  do  KróJa  Stefana  wyzriaie)  mianowi- 
cie zaś  wiele  Liftów  i  Kazań  W  ięzykach  Polskim, 
Łacińskim ,  i  Niemieckim  pozoftałych  ;  do  Biblio- 
teki  Akademickiey  w  znaczney  liczbie  ie ,  złożył, 
—  Radym  ińs  ki  Fafiorum  Tom,  IV.  —  EfU 
fifta- Rescii  ad  Supianum  Hegem  Foton:  data  Romet 
Cul:  sep:  Anno  1587- 

Jan       ugosii  z  Domu  Wiełiiawitów 
Syn  Starofty  Nowomieyskiego,  znany  także  pod 
nazwiskiem  Longinus  urodził  sie  14!5;  pisał  sie 
zawsze  ^foannes  Senior,  dla  różnicy  od  młodszych 
Braci,  którzy  przez  szczególne  domowe  powody 
Rodziców,  toz  samo  Jmie  na  Chrzcie  nadane  mieli* 
Oddany  na  wyższe  Nauki  do  Akademii  Kraków- 
ikiey  (niższe  bowiem  w  nowym  Korczynie  Mie- 
ście odbył)  dał  w  poftepku  sWym  dowody,  iakim 
miał  bydź  w  dalszym  życiu  dla  siebie  i  dla  Oyczy+ 
2ny.    Sredmnascie  lat  maiac  gdy  ie  kończył,  iuź 
tayślał,  iakby  pożytek  poniesiony  z  nich  zachował 
i  rozszerzył.    Była  w  ten  czas  w  Krakowie  inna 
wyborna  Szkoła  dla  Polskiey  Młodzieży  pragną- 
ćey  się  dokształcać  na  usługi  Kraio we,  i  Ugrunto- 
wać w  cnocie*   Mówię  o  Domu  Zbigniew  a  O* 
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leśnickiego  Biskupa  Krakowskiego ;  do  które- 
go bez  poradzenia  sie  nawet  wprzód  Oyca  swo  ie- 
go, pewien  iego  approbacyi,  udał  sie  nasz  Dł  Li- 
go s  z:  iakóż  i$  bez  trudności  pozyskał,  i  szcze- 
gólnie/ Oleśnickiego  względom  polecony, 
az  do  śmierci  iako  nayzaufańszy 
i  przyiaciel  u  dworu  iego  pozofiał.  * 


'  •  •  * 

Roku  życia  125  w  którym  ódebntf  Świecenia 

Kapłańskie,  poftępował  w  Stanie  Duchownym  i 
publicznym  usługom  poświęcać  sie  zaczął.  Od- 
tąd,  piszący  o  życiu  tego  Męża  a  mianowicie  ten  , 
który  na  czele  iego  Hiftotyi  Polskiey  EdycyiDę>- 
bromilśkiey  i  Frarikforckićy  Żywot  iego  położo- 
ny, napisał;  (czyli  to  był  Kallimach  lak  z  niepe- 
wnością twierdzi  Kromef,  czyli  nasz  Herb  ort, 
iak  Staro  wolski  bez  fundamentu  mieni)  iako 
Póz  idący  za  tymże  Biografem  bezimiennym  Rze- 
priicki  Biskupów  Polskich  Żywotopis,  w  skró- 
conym opisie  życia  naszego  Jana,  tak  pomieszali 
daty  różnych  prywatnych  i  pubficznycb  spraw  le- 
go ,  iako  też  trafunkowe  iego'  Podrożę  z  urzecfo- 
wemi  PoselftWami,  iż  bez  własnych  o  sobie  świa- 
dectw tego  słaVnegoł  £>zieiopisa,  zoflawionyct  w 
Dzieiaćh  Polskich  przez  niego*  pisanych;  niedo- 
kładnoścr  rzeczonych   Biografów  poprawionemi 
iydźby  niemogły.    Ja  po  naywiekszey  części  za 
wspoirinioria  d-Optóro"  skazówką,'  iako  ńaypewniey- 
ttfudibede.  ŹJ»i- 
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Zbigniew  Oleśnicki  poznawszy  znako- 
mite  zalety  Długosza  i  doświadczywszy  w  do- 
hiowych  nawet  ale  zawitych  i  rozległych  interes- 
sach  swoich  iego  do  wiekszey  wagi  spraw,  niew^- 
tpliwey  zdatnosci ,  chciał  gó  mieć  wszędzie  nieod- 
fiępriie  przy  boku  swoim,  dla  wprowadzenia  go 
w  znaiomość  Dworów  i  tófcu  rzeczy  publicznych. 
—  Przeszedłszy  przez  te  Śzkołe,  pierwszym  iey 
owocem  była  przysługa  dla  Kraiu  przez  Długo- 
śza  uczyniona  w  uśpokoieniu,  Roku    i449,  krwa- 
wych niesnasków  miedzy  Janem  Hunniaderh 
Węgierskim  aJskra  Czeskim,  Gubernatorami,  od 
śmierci  Władysława  i II  Polski/ego  i  Węgierskiego 
Króla,  nieufiaiaćych.    Od  Zofii  bowiem  Króló- 
wey  i  Zbigniewa  Oleśnickiego  do  tey  u- 
sługi    powołany,  imieniem  acz  nieprzytomnego 
Króla,  w  Litwie  bawiącego  pod  ów  czas;  obydwóch 
tych  Wodzów  pod  Kremnica  z  Woyskami  swemi 
przytomnych,  po  sześciodniowych  układach  poie- 
dnał;  i  tak,  nayokrofmićy  niszcząca  Króle/Iwo 
Węgierskie  woyne  ,  z  ukontentowaniem  nieprzy- 
jaciół tego  Narodu  i  Polski  prowadzona,  szczęśliwie 

uśmierzył.  Od  Kazimierza  Jagielonczyka  w  kilka  lat 

»  " 

poźniey  to  ieft  około  Roku  1454,  popamiętneirt 
zdobyciu  Konjl ant yn opola  przez  Machometa  II  na 
Kokstantynib  Paleologu,  oftatnim  Cesarzu  Wscho- 
dnim, dó  Mikołaia  V  Papieża,  do  Fryderyka 
Ciśarza  i  Seymu  Uzeskiego,  Poselńwa  odbył. 


I 
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Mowy  icgo  tam  miane  znajd uuj  sie  w  zbiorźe  re- 
kopism  Biblioteki  naszćy  Krakowskie/.  Do  Bi- 
tomia  w  Roku  1460  na  Ziazd  z  Dclegowanemi  J»- 
uzbgo  PosdiebeAdzkibgo,  Króla  iuż  na  ów  cza* 
Czeskiego,  celem  zawarcia  przymierza,  posłował. 
W  naftępuiacym  atoli  roku  zerwało  sie  pasmo  szczę- 
ścia Długosza  i  względów  doświadczanych  ze 
Itrony  Dworu;  albo  raczey  nadeszła  pora  odkry- 
cia sie  w  tym  Mę£u  wielkiey  duszy,  nieumiei^cey 
ugiąć  przekonania  swoiego  na  sprawiedliwości 
wspartego,  ani  przed  widokami  Łask,  ani  przed 
ł  prześladowaniem  i  groźnościa  Dworu. 

Trzech  Kandy<5at<5w  ńa  Katedrę  Krakowska, 
sprawiło  gorsząca  w  Krain  niezgodę.  Król  po  zey- 
ściu  Tomasza  Strzępi ńskiego  narzucał  na 
wspomniona  Katedrę  Jana  Gruszczyńskiego 
Biskupa  Kniawskiego  nader  nieprzykładnych  oby- 
czaiów  Człowieka.  Długoszz  Bratem  młodszym 
z  znaczna  częścią  Kapituły  tudzież  z  Teologami 
Akademii  obita  wał  usilnie  za  Jakubem  Sienią- 
sk  im,  od  Papieża  Piusa  \[  zaleconym  a  od  Ka- 
pituły iuż  obranym.  Jan  z  Brzezia  Podkan- 
clerzy  Koronny  na  burzliwym  Ziezdzie  Piotrkow- 
skim obrany,  widząc  przyiaciół  swoich  na  niebez- 
picczeńitwo  i  prześladowanie  nieochybne  Wyfta- 
wionych,  pokoiowi  i  przyiaźni  interes  osobifly 
chwalebnie  poświecił.    Zoltał  spór  miedzy  dwie-* 

■ 
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inA  pierwszemi;  w  którym,  iako  sie  rzekł  o,  Dłu- 
gosz zaSienińskim  obAaiac,  ile  obelg  i  znie- 
wag wytrzymał,  świadkami  sa  tego  Dzieie  Kraio- 
we  Miechowity,  Któmera  i  iegoz  samego 
pod  R.  1461.  Doiyć  powiedzieć  że  wyrok  śmier- 
ci iego  był  ułożony,  do  którego  wykonania  zau- 
sznicy i  podszczuwacze  Króla  nakłonić  usiłowali ; 
ie  maiatek  iego  zoftał  rozszarpany,  a  on,  tuła- 
czem i  wygriańcem.  — -  Jeft  atoli,  na  szczęście  po- 
czciwych ludzi,  Sad  Sumnienia,  którego  powaga 

■ 

w  duszy  ieśzćze  niezepsiitey  mocnieysza  ieft  nad 
wszelkie  podżegania,  iakie  czyni  w  sercu  obrażo- 
na miłość  własna,  połączona  nawet '  z  frioća  i  ła- 
twością pognębienia  cnotliwey  słabości.  Wspo- 
mniał Król  na  wysokie  przymioty  Długószai 
niemógł  zapomnieć  świeżych  ieszcze  iego  przy- 
sług, które  Narodowi  uczynił,  równie  iak  nie- 
spracowaney  w  sprawach  publicznych  usilności  i 
gorliwości;  nie  mógł  znieść  aby  Kray  tak  pożyte- 
cznego Męża  nA  zawsze  Aracił;  poAanowił  go  wiec 
przywołać  z  wygnania,  i  zagładzić  w  sercu  iego 
pamięć  dwochletnich  cierpień  i  krzywd  poniesio- 
«ych,  niepospolitemi  powróconey  Mu  ufności  i 
łask  dowodami.  A  nayprzód,  ofiarował  mu  przy 
boku  swojm  Urząd  taynego  Radzcy;  i  odtąd  nie 

•  r  * 

odbywała  sie  żadna  sprawa  publiczna  bez  wpływu 
iego  zdania.  Już  Roku  1465  widziano  Długo- 
sza na  Politycznym  Teatrze,  mianowicie  w  ukła« 
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daniu  Pokoiu.  z  Krzyżakami;  do  którego  to  Dzie- 
ła wciąż,  przez  kilka  Jat  był  używanym.  I  chociaż 
prowadzeniu  Woyny  z  tym  Zakonem  mocno  sie> 
w  Radzie  Królewski^y  od  początku  był  sprzeci- 
wiał, zważając,  prócz  innych  przyczyn*  niewo- 
ienne  wcale  Króla  Kazimierza  przymioty ;  daleki 
iednak  od  przywar  Miniftrowskiey  pychy,  z  taka 
gorliwością  nad  otrzymaniem  od  Krzyżaków  nay- 
korzyftnieyszego  dla  Polski  Pokoiu  lia  kilka  za- 
wodów pracował,  iak  gdyby  sam  był  zerkania' 
iego  nieroflropnym  powodem,  i  nieprzyjemnych 
wypadków  źle  pro\Vadzoney  Woyny,  przyczyna* 
Jakoż  takowy  Traktat  Pokoiu,  ze  współdelegowa- 
nemi  Prawnikami  i  Teologami  Akademii  pracuiąć, 
szczęśliwie  do  końca  doprowadził. 

Naftąpiło  w  R.  1467  itażne  Długosza  Po- 
selttwo  do  Jbrźego  Posdibbkada  Króla  Czeskiego; 
gdy  tenże  przez  Pawła  II  Papieża  zoliał  był  wy- 
klętym i  za  odpadłego  od  Tronu  ogłoszonym,  a 
ieden  z  Synów  Królewskich  do  obięcia  tegoż  Tro- 
nu przez  Legatów  Papieskich,  na  mocy  uchwały 
Zjazdu  Czeskiego  w  ^giawie  złożonego,  był  za- 
praszanym. Którego  to  PoseKłwa  ten  sobie.nader 
chwalebny  cel  Król  .nasz  Kazimierz  był  założył, 
ażeby  Jekzbgo  z  Kościołem  poiednał,  zamiaft  za- 
bierania iego  Korony,  lubo  prawnie  z  innych  miar 
do  siebie  należącey,  i  ftania  sie  przyczyną  nowe/ 

- 
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i  krwawej  między  Sasiedzkiemi  Narodami  Woy- 
ny,  dla  dogodzenia  swoiey  ambicyi  i  mściwości. 
Tak  piękny  zamiar  Kazimierzą,  wpływem  'Dłu- 
gosza szczęśliwie  z  początku    prowadzony,  był- 
by zupełnie  zoftał  dopiętym,  gdyby  nie  wezwą- 
nie  go  \fr  tymie  samym  roku  na  Rzadzcę  wieku  mło- 
dego Synów  Królewskich:  ponieważ  w  blisko  na- 
ftępuiacym,  do  ukończenia  rospoczetych  umów  i 
układów ,  od  tak  ważnych  włożonych  na  niego  o- 
bowiazków,  Krór  odrywać  go  iu2  niechciał.  —  Po 
śmierci  Jerzbgo  Posdiebradzkiecó  ,  na  usilne  Kró- 
la nalegania,  odprowadzał  Długosz  w  R.  1471 
pietnaftoJetniego  Władysława  Syna  Kazimierza 
a  Ucznia  swego   na  Tron  Czeski  mu  ofiarowany; 
i  nieprędzey,  aź  po  doskonałem  zabespieczeniu  mu 
Berła  i  wpoionych  w  umysł  tego  młodego  Króla 
potrzebnych  Naukach  i  przeftrogach*   do  Kraiu 
powrócił.  —  Wkrótce  do.  uspokoieaia  sporów  wo- 
iennych  między  Macibiebc  Korwinem  Królem  Wę- 
gierskim, a  wspomnionym.  dopiero,  Władysła- 
wem Królem  Czeskim  i  Polską   z  nim  sprzymie- 
rzona toczących  się,  na  Ziazdach  w  Nissii  i  0p*~  . 
wit  R.  1473  ^ko  Delegowany  od  Dworu,  usilnię 
sie  przykładał.    W  Roku.  1475  na.  Seymie-  Wę- 
gierskim, w  Srtmowicach  i  Nowey  Wsi  (  $gfo)9  ^do. 
układów  o.  interessa  Ziem  RuskU-y  i  Wołoskiej 
wespół  z  Professorami   Akademii"  Szadkiem., 
tajoszyńskira  i  Mierzv/icom,  należał. — 
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AwR.  1478*  do  niepochamowanego  w  zawziętości 
i  chciwości,  a  orazńaynierzetelnieyszego  w  słowie, 
mianowicie  względem  Polski,  Macibia  Króla  Wę- 
gierskiego, samo-wtór  wysłany  w  trudnych  nader 
Kraiu  naszego  okolicznościach;  mądrą,  chociaż  nad 
Jnftrukcye,  vfWqttogr*dzu  zawartą  doczesną  umo- 
wą,  siły  tegoż  Króla  na  wielu  punktach  przeciw 
Polszczę  przygotowane, nieużyteczne/ni  uczynił,  i 
woynie  z  Prussami,  ufnemi  iedynie  w  pomoce  Kor- 
wina, skutecznie  w  ten  czas  zapobiegł. 

Rok  1480  przyniósł  koniec  chwalebnemu  z\r- 
ciu,  a  z  niem,  uflawicznym  przykładom  pięknych, 
czynów, które  Jana  Długosza  w  oczach  całe- 
go Narodu  zalecały.    -Godną  ieft  naśladowania  o- 
wa  bezprzysadna  Janą  skromność  i  od  ap;skołow- 
Iłwa  dalckość,    w   niepodieciu  sie  Urzcdn  Pod" 
skarbiego  Pańftwa,  który  mu  Monarcha  ofiaro- 
wał, z  nayzupełnieyszą  ufnością  w  iego  rządności 
i  rzetelności :  albo,  w  nieprzyięciu  godności  Pod«* 
kanclerza;  chociaż  mu  ią  dla  udowodnionej  zda- 
tności  Miniftra,  i  głębokiey  interessów  publicznych 
wiadomości,  powszechna  Opinia  przysądzała:  do 
czego  powodem  mu  było  to%  przekonanie,  izby- 
wspomnionych  Urzędów,  przy  innych  nieodbitych 
powinnościach  i  obowiązkach,  należycie  dopełniać 
ąiemógł.     Niemniey  przynosi  zaszczytu  pamięci 

Długosza,  w  oczach  ludzi  .gruntownie  myślą^ 
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eych,  owa  Stałość  umysłu  niewzruszona  silnemi 
ponętami*  które  próżność,  ambieya  i  chciwość 
zbiorów, sercu  ludzkiemu  wyftawiaią;  kiedy  ofia- 
rowaną sohie  przez  Króla  i  pierwszych  Panów 
Czeskich  Arcybiskupią  Pragską  Jnfułę,  pod  tym 
tylko  chciał  przyiąć  warunkiem,  ieżeliby  Czechy 
Nauki  Hussa  wprzód  -odftapUi,  Niemógł  bowiem 
pogodzić  tego  z  zasadami  swego  Sumnienia,  aby 
pobierał  wielkie  dochody  Pafterza,  nie  maiąc  po- 
słuszney  trzody  do  rządzenia,  która  by  głos  i*go 
rozumiała. 

Mnogie  pamiątki  wyliczone  przez  Biografów 
Długosza,  które  tenże  w  rozlicznych  funduszach 
i  budowlach  po  sobie  zofławił,  będą  wiecznym 
dowodem  iego  Pobożności ,  Miłosierdzia  i  Miło- 
ici  Nauk.  Akademia  Krakowska  ma  z  iego  Szczo- 
drobliwości Dom,  Bursą  gfurisperitorum  zwany, 
iako  na  mieszkanie  i  utrzymania  Młodzieży  uczą- 
cćy  sie  Prawa, przeznaczony.  Bursę  także  ^er«i&- 
lem  przezwaną, od  Zbigniewa  Oleśnickiego 
Kardynała  i  Biskupa  Krakowskiego  a  s^  ęgo  Do* 
broczyńcy  i  Przyjaciela  wprzód  •»łożoną>  poża-» 
rem  ftrasznym  w  Mieście  powftałym  zniszczoną, 
Długosz  własnym  kosztem  z  gruntu  na  nowo 
odbudował.  Pragnąc  zaś  widfeieć  oswobodzone 
Nauki  i  Uczących  się  od  wszelkich  przeszkód,  i, 
Jjieprzy zwoi  tości  na  które  narażało  ich  sąsiedztwa 


Żydów,  cał^  dzielnicę  S.  Anny  ną  ów  czas  posią- 
daiących,  odsunął  tychże  za  zezwoleniem  Dworu 
na  Koniec  Miafta  aź  ku  KoscLłowi  \  Mirka,  żaku- 
piwszy  dla  nich  w  owe/ Dzielnicy  Dom/,  na  miey- 
sce  t/ch  które  opuście  b/li  powinni.  Młodzież  bo- 
wiem Nauki  biorąca,  dla  bliskości  Szkół  w  iednych- 
źe  Domach  z  Żydami  s4e  mieściła;  skad,  prócz  nie- 
bespieczeńftwa  zaraźliwych  chorób  z  nieochedo- 
ftwa  pochodzących,  i  zoswoieniasie  zniem  przęz  na- 
łóg, b/ło  i  drugie,  widzenia  nieraz  narazonern 
Miafta  lub  iego  Mieszkańców  na  rozruch/,  z  nie- 
zgod/ i  nienawiści    miedz/  Studentami  i  Zy  darni 
w/nikaiace. 

Stany  Duchowny  i  Świecki ,  a  mianowicie  w 
dawney  Krakowskiey  D/ccezyi  tak  rozległe/,  pa- 
mięć  tego  Meźa  zawsze  w  szczegółu ieyszćm  po- 
szanowaniu  mieć  powinny,  za  owe  niezmierne/ 
pracy  i  pilności  Dzieło  znane  w  Trybunałach  Krą- 
iowychpod  tytułem  Liber  Ben*fici>irum;  które,  za- 
kreślaiac  granice  Własności  obydwóch  rzeczonych 

Stanów,  wielu  kosztownym  i  długim  Processom, 

* 

wielu  nawet  gorszącym  pieniactwom  zapobiegło, 
przyietem  bedjc   za  niewątpliwe  prawidło  w 
dach  Kraiowych,  do  rozftrzygnienia  sporów  zacho- . 
dz^cyćh  o  Dziesięciny ,  Kollacye,  Zapisy,  Fundu- 
sze i  dochody. 

Dopóki  Jmie  Polaków  obiiać  sie  będzie  o  u- 
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śzy  Mieszkańców  Ziemi,  nie  może  póyśdź  w  zapo- 
mnienie Jmię  Długosza,  który  całe  Dzieie  Na- 
rodu  naszego  XII  Xięgarni  obiete  z  godną  Pier- 
wszego  Rzędu  Hiftoryka  praca  ułożył;  a  tak  da- 
wnieysze  iako  i  Wsppł-czesne,  z  niepodęyźrzana 
otwartością  i  prawdziwością  napisał:  Co  też  przy- 
czyna było,  iz  bardzo  późno  poiego  zeyściu,  i  cze-  ^ 
krami  tylko,  wydawane  były.  (*)  Nad  któremi 

—  *  ■ 

toDzieiami  nicprzeflaiąc  przez  ęałe  lat  25  pracor  - 
wac,  wśrzód  naytrudnjeyszych  prac  pubticznych  i 
/ycia  prywatnego  przygód  i  rofiargnieó«  docią- 
gnął ię  szczęśliwie,  aż  do  ofialniejjo  roku  życia 
swoiego.  Na  schyłku  wieku,  iako  sam  o  sobie 
3wiadczy,  nie  lenił  sie  uczyć  iezyka  Ruskiego, 
aby  dokładniey  sąsiedzkie  D?ieie  ęo  do  związku  z 
Oyczyftemi  porę/umiał,  —  Pisał  także  (podług 
Miechowity)  Ckorogrnfią  Krain  Polskiego,  tu- 
dzież IJmihhfc  Famlliy   Polskich,   z  opisaniem 


1 


(  »)F  e  1  ix  Hcrbort  Uczony  Pola*  i  Senator  Polslii ,  wydał 
był  u  siebie  w  Dobromilu  treść  tylko  pierwszych  Xiąg 
Hiftoryi  Uługdfza  w  R.  1615.    Przyczynę  dla  *tó- 

re'y  rettta  nic  zoflała  wydana ,  wyraża  Daniel  Pa- 

• .     '  ■         -  ** 
pebrochiui  przytoczony  w  Przemowie  B  o  g:  K  r  a  u, 

fie   do  Edycji  Lip^ie^  D7iti.iv  Długoita.,,  At  ne 

M  religui  Libri  imprim  antur  prohibent  Poloni,  arbitra- 

n  ti  in  hiice  plurima  Regni  sui  secreta  prodi,, 
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początku  i  przyczyn  różnych  Herbów.  —  Nie  prę- 
żna chlubę  z  nazwiska  Autora,  ale  rzetelny  poży^ 
tek  Czytelników  swoich  maiac  na  głównym  celu , 
a  wszyftkich  znakomitych  Pisarzów  poftepuiac 

zwyczaiem,  oddał  Dzieło  Hiftoryi  przez  siebie  na- 

< 

pisaney  pod  roftrzaśnienie  nayzaufańszych  swoich 
Przyiaciół,  Professorów  Akademii  Krakowskieyj 
iako  sam. świadczy  w  Liście  ofiarnym  do  nieżyia- 
cego  iuż  Zbigniewa  Oleśnickiego  w  Sło- 
wach:  „  Opus  deniąue  preesens  Viris  doctis  &  e- 
•„  ruditis,  Scriptoribusque  illuftribus,  &  signanter 
„  Parenti  meae  Almae  Unirersitati  Cracoviensi  ju- 
„  vandum,  corrigendum  &  emcndandnm  psrmiN 
?,  to,. ..pro  singulari  gratia  habiturus,  si  qui  erra- 
„  ta  mea  prapmifsa,  aut  minus  pntdenter  &  incon- 
ciiyie  scripta,  doctrinan  suaa  veiitilabro  in  fru- 
gem  ulterioris  sementia  verterit  ...  Ad  quod  o- 
mnes  Viros  doctos,  induftrios,  disertos,  dicen-. 

„  dique  &  rerum  peritos  exhortor  &  invito  

tfeque  enim  mt  ipsum  adto  amaęi,  ut  meo  fatente 
„  errore,  alios  errare  velim  &c,„  —  Rekopism  Dżie-. 
iów  Oyczyftych  przez  siebie  pisanych  dó  Bibliote- 
ki Akademickiej  złożył;  z  usilna  prośba  w  Epi- 
logu Xięgi  XII  wyrażona,  aby  daley  przez  wyzna- 
czonego  do  tey  iedynię  Pracy  Professora,  niczem 
innem  niczatrudnionego,  ciągnione  były  z  iak 
naywieksz^  rzetelnością  i  pilnością.  Wszakże  Re- 
kopism     wspomniony    niewic/lzieć    gdzie  się. 
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podział,  a  inny  i  to  nie  cały  na  lego  mieysca 
sic  znayduie:  lubo  Rady  miński  w  opi- 
saniu życia  Długosza  twierdzi,  ii  go  ftaran* 
-niey  nad  złoto  Akadcmiia  chowała.  (*)  Hen- 

t 

 i  _  _  _   i  ~ł 

(*)  Naydokładnićysza    Edycya  Hiftoryi  Długom* 
ieft  ta,  która  wyszła  w  XIII  Xiegach  za  (taranie  m  Ba- 
rona Henryka   deHvyfien.    Pierwtzy  Tom  za. 
znykaiacy  Xiąę  XII,  wydany  był  w Fr*nkforti§  R.  1711 
ęorztem  Xięgarzów  Jana  Cleditich   i  Jerzego 
W  e  i  d  m  a  n  a  ;  Drugi ,  wyszedł  w  Lipsku  1712  Stara- 
niem i  Kontem  tychże  tamych  Osób;    a  ten  obeymu* 
\t  Xięgę  XIII,  i  Zbiór  kilku  znaczniejszych  Pisarzów 
Dzieiów  Polskich.    Nasz  Marcin  Radymiński 
wspomina  tylko  o  isftu  Xiegath  Hifto^yl  Długosza* 
i  Dwunafta »  uwała  za  oftatnia;  iako  widać1  w  iednym 
przypisku  iego  do  Eloglum  Hektora   Jana  R  a  d  o  - 
chończy  pod  R.  1431.     |   w  rzeczy  samdy  ,  to  co 
Edycya  wspomniona  kładzie  za  Xiesę  XIII,  ieft  t^lko 
ciągiem  Xięgi  XII,   iako  Bojumił  Krause  sam 
nrzyznaie  w  Przemowie.  —  Miał  wlec  Radymiń- 
*krbez  wątpienia  w  Ręku  swou  h   Aytograf  cały  z 
Xiąg  az  do  R.  14SO,    to  ieft  do   Roku  śmierci 
D  ł  u  g  o  •  z  a  dociągnionych  ,  złołony,  który  Akade« 
znia  ( podług  iego  wyrazów)  tro*Kliwiey  nad  Skarb 

.  **°ty  ,  chowała.  —  Że  zaś  tenże  sam  słułograf  znay- 
dowat  iie  niezawodnie  ieszete  około  R.  1712,  a  znay* 
4ował  sie  zupełnym  w  Krakowąkiey  Bibliotece,  do-' 
wodzą  tego  słowa  Bogumiła  Krause,  który  w 
Przemowie  do  Edycyi  Xtegi  XIII  tak  'mówi  :  „  Cum 
„  enim  111:  Vir  Henricus  Liber  Baro  ab  Hvyfsen 
„  ex  Bibliotheca  sną  vulgafset  Anno  superiore,  in  Po- 
„  lonia  repertam  a  se  J.  Dłu  gofsi  Hiftoriam  Po!o- 
„  aicam,  non  tamtn  inłegram  ;  nttjor  ł*im  pars  dtsidera. 


ryk  Spondaiius  in  Anna!.  Ectks:  sutr  An?  i  Ą.67* 
wspomina  vi  w  Bibliotece  WalliceJlańskiey  Fatt-utn 


„  batut  łn  omnibus  *****  traraiis  Codlcibns  ,  so/is  Cr  a  co. 

■  ■ 

99  viłnsib4s  insignt  *°c  ci  mi  li  um  ptms  s$  cuftSdiiutibus 
9,  non  deftitit  Vir  Jlluflr:  donec  bonum  Scriptoręm  cti- 

r  s 

•»  am  tic  magna  sut  parte  tnutilatum ,  publico  dedis- 
->  fet  integrum.    Naćtus  itaąue  C  qua  valel  apud  Pro- 

„  cares  Polonoi  grati.a  &  aućkoritate  }  Codictm  Cracotj. 
„  vunstm\  aućfcorfuit  Bibliopolae  ne  diutius  paterctur  Hi- 
floriam  Długofai  jacere.  mancam,  ud  tttam  ręłi- 
quum  ejus  typis  exprefsum  in  usum  e  rud  i  to  rum  luci, 
„  exponeret  publicae.  „  Kogoz  Tt  r  a  u  a  e  tnotc  rozumieć 
prtei  Craewhnses  iczeli  nie  Akademików  Krakowskich  ? 
-r-  Gdziet^>ył  ten  zupełny  Cod$x  Cracoi>hmis  w  który  m, 

aie  znaydowała  Xiega  XIII,  czyli  racicy  Kontynua- 

cya  iifl/tf,  a  któren ,  iut  okcło.  R.   1712  Baron  de 
HvyC«cn  la  wftawieniem  aie  Panów  polskich  otrzy- 
mał i  wydrukować  kazał,  iereli  nie  w  Bibliotece  Hra- 
kowskiry  ?  —  Gdiie  aie  potem  ten   szacowny  Ręko- 
pism  podział,  *e  go  wcale  Biblioteka  Aka  <* inicka  od 
dawna  iuz  nic  posiada?  —  Zdaic  aie,  te  ten  \Codtx  Cr  a. 
eoviłit$js   **pituy,  przez   samego    Długosza,  przed 
zeyścieai  iego  ,  Akademii  darowany,  w  prywatnćy  Bi- 
bliotece  iego  Wydawców  czy  Mecenasów,  albo  tćz, 
w  iahi<?y   puhlicznćy  cudzozieraski«*y   ul  gnał.-;    a  ną 
wieysce  tc^o ,  ieden  z  owych  niteałych  o  iakich  Kriu- 
se  mówi,  i  o  którego  znaydowaniu  sie  w  Bibliotece, 
Katalog  Bekopistnów  te*yze  fl.  1777  spisany  wyraźnie, 
upewnia,  wsuniony  przez  kogoś  bydź  musiał*   na  ra- 
spokoienie  moie  Akademii  upominaiącdy  sje  o  teswo. 
ie  szacowną  Własność.    Wszakże  ani  tego  nawet  iuz, 
niemaszf...  Pozoftał  tylko  ulamłk,  iakiegoś  ty  ha. 
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Orator  i  i  w  Rzymie,  znaydowac  się  miał  także  w  Re. 
kopiśmie  Kommcntarz  o  Hiftoryi  Polskićy,  wła- 
sny Długosza,  z  którego  sławny  Baroniusz 
do  swoich.  Kościelnych  Kronik  wiele  korzyftał.  — 
Zaiety  ^an  cnotliwy  gorliwość  ią  o  obyczaie  Narodu, 
i  pragnąc  serdecznie  widzieć'  ie  poprawióriemi,  wy- 
ftawił  Współziomkom  na  wzór  Żywoty  Świętobli- 
wych Polaków,  a  nawet  Słowian  i  Węgr  zy nów  ia- 
ko  świadczy  Starowolski.  Między  któremi zna- 
ne sa  i  wspominane  od  poważnych  Pisarzów Żywoty 
S.  Stanisława  B.K.  i  S.  Kunegundy  Bolesława  fPfitj- 
tUiwtgt  Żony.  Pierwsze  Dzieło  wyszło  dopiero  R. 
1511  w  Krakowie;  drugie  o  którem  pisze  Mie- 
chowita,   pozoftać  itiusiałd  wRękopiśmie.  Bi- 
słupów  Płockich  Biografia  przez  Długosza  zofta- 
wioną,  w  Dziełach  pośmiertnych  Stanisława 
Łubieńskiego  w  Antwerpii  R  1643,  a  Bisku- 
fcw  Poznańskich ,  przez  Tomasza  Tretera  Kan: 
Warm:  w  Bruniberdie  R.  i 604  drukiem  żoftały  o- 
głoszone.  Biblioteka    łiasża  chowa  kopią  Hiftoryi 
Biskujwu  Smogrzewskich  czyli  Wrocławskich,  przez 
niegoż  samego  napisaney.     Są  iednak  poważni 
zagraniczni  Pisarze,  którzy  twierdzą,  iz  Długosz 
Wszyftkich  Katedr  Polskich  Naczelników,  od  cza- 
sz* x  Przemyśla  R.  1583  rcka  prżepitywańy  dó  p0. 
cząjku  XIII  Wieku  dociągniony,  który  przez  mmo  cfty- 
ba  uszanowanie  dla     Wielkiego  imienia  Długosza; 
*  R.  1757  ikądiiś  do   Biblioteki  swoiey  Akademia  naby- 
ł a,  podług  uwiadomienia  na  fcicrwszey  karcie  zapijanego  . 
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su  założenia  onychaź  do  lat  swoich,  Szereg  porzą- 
dny ułożył ;  i  Dzieła  tego  własnoręczny  Autora 
Rekopism  od  Kromera  wspomnionemu  T  r  e  t  d*. 
rowi  miał  sie  doftac ;  z  którego  tenże  Żywot/ 
Biskupów  Poznańskich  wybrał.  — -  Dzifeła  te  ile 
^  Wiedzieć  można  dotąd  gdzieś  w  Bibliotekaęh  bu- 
twieia';  riie  doczekawszy  sie  choynego  Pism  oy* 
czyftych  Lnbownika,  któryby  ie  Współziomkom 
znaiomszemi  przez  Druk  uczynił. 

Umarł  nasz  Długosz,  Noniinatem  rta  Ar- 
tybiskupftwo  Lwowskie  p  Roku  1480  a  ó^tym 
Życia  pełnego  niepospolitych  Zasług;  które  iak 
były  wysoko  cenionemi,  dowodem  ieft  niemałym 
rzadka  Owa  okazałość  iak$  uczczono  Zwłoki  iego. 
—  Niesiono  ie  albowiem  z  Krakowa  na  Skałkę, 
mieysce  pamiętne  śmiercią  S.  Stanisława  B.  Krak: 
gdzie  Długosz  R.  1472  Zakonników  Paulinami 
zwaiiych  był  wprowadził,  choynie  dochodami  o- 
patrzył  i  Kościół  wspaniały  wybudował.  Towa- 
rzyszyli temu  żałobnemu  obrządkowi  Xiaźeta  Do- 
mu Królewskiego,  z  Dworem,  Kapituła,  Akade- 
mia i  licznem  Diichowieńftwem  świeckiem  i  zakon- 
nem,  w  pośrzód  nieprzebranego  mnoflwa  Ludu.  — 
Świadkiem  ocznym  i  towarzyszem  tey  Pompy  był 
iech  owita,  niem niey  sławny  Narodu  Pol- 
skiego D2ieiopis. 


Digitized  by  Google 


25. 

Jeżeli  powaga  sławnych  i  godnych  wiary  Lu* 
dii  wyftarczyć  moie  do  uftanowienia  naylepszego 
mniemania  o  tych,  o  których  oni  z  pochwała mó* 
wią  lub  pisza,  tedy  kilka  słów  Erazma  z  Ro* 
terdamu,  które  tu  z  Liftu  iego  do  Andrzeia 
Krzyckiego  pisanego  przy  toczę,  powinny  i 
wjsoka  tego  oftatniego  Wartość,  i  przez  nie  zy* 
skanau  współczesnych  chwałę,  w  pamięci  wszy- 
oświeconych  Polaków  od  wieku  do  wieku 
odnawiać  i  "umacniać. —  „  Tak  piszesz  Wierszem, 
„(mówi  Erazm  w  wspomnionym  Liście)  iak 
„  gdybyś  nic  innego  nigdy  nie  robił;  a  tak  wol- 
»  ney  używasz  Wymowy,  ii  wnióy  Wysokość  fty- 
»  lu  hiftorycznego  do  którego  sie  wzbiia,  łatwo 
»  pogodzić  umiesz  z  Rymotworcz^  swoboda.'  Jm 
»  wiecey  zaś  narzekasz  na  to,  ze  cie  od  Nauk, 
j>  do  których  prawdziwie  zrodzonym  bydz  sie 
»  zdaiesz,  na  Urząd  Biskupi  i  usługi  RPtiy  prze- 
»  ciąguiono  ;  tern  ia  bardziey  tego  Chrześciańskie- 
»  mu  światu  winszuie,  któremu  nikt  nie  ieft  pożyte*. 
»  cznieyszy  nad  takich,  co,  radzenie  radzi,  od  nay- 
*)  słodszych  Filozofii  trydów  do  radzenia  Oyczy* 
»  znie  powołanemi  zoftaia.,,  —  W  rzeczy  samey, 
szczere  Batawskiego  Filozofa  wyrazy,  ani  do  rze- 
czywiftey  uwagi  znamienitych  darów  oboiey  Wy- 
mowy, które  Andrzey  Krzycki  posiadał, 
nic  nic  przyczyniły,  ani  były  płonnem  tyłko  prze- 
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powiadaniem,  wielkie/  z  tego  Męża  dla  RPltćy 
użyteczności. 

m 

—    *       \  *  ^ 

Wftep  do  sławy  i  szczęścia  otworzyła  K  r ży- 
tkiem u  Akademia  Krakowska,  w  którey  Szko- 
łach i  pierwsze  Nauki  (  Litterct  hummhres  zwanć  ) 
powziął;  i  W  poczet  Akademików  przyiety,  pó 
bkończónyrri  Nauk  Filozoficznych  biegu;  na  Sto- 
pień Doktora  Filozofii  i  Miftrza  Nauk  Wyzwolo- 
nych, niepospolity  zasłużył  sobie  źdatriościa.  Nie- 
długo poteni  dó  Włoch  udawszy  się,  celem  wy- 
doskonalenia,  i  rtówerrii  wiadorrióściarrii  przyo- 
zdóbienia  umysłu,  a  w  Bononii  ria  Naukstch ^Pra- 
wa  zatrzymawszy  Sie  przez  czas  należyty,  Dokto- 
i-em  ztamtad  Obóyga  Prawa  do  Kraiu  powrócił.— 
Za  przeważaiicem  iednak  w  owym  Wieku  upodo- 
baniem w  Sztuce  Ryrriotworskiey,  z  szczęśliwerri 
udawszy  śię  powodzeniem ;  przez  Fraszki  (iak  tó 
zazwyczay  bywa  po  dziśdzień )  fiał  się  głośnym , 
i  zalecił  się  wielkiemu  Światu.    WszakZe,  iak  zna- 
komitym Wierszopisem,  tak    i  doskonałym  ra- 
zem był  Mówca;  a  rządkiem,  tych  darów,  w  ie- 
dnym/e  ftopniu  połączeniem,  dziwił  swoich  i  ob- 
c\ch:  iako    widocznie  tego  dowodzi  przytoczony 
ułamek  Liftu  Erazma.  —  Piotr  Tomicki 
Biskup  Krakowski.  Mąz  wielce  uczony,  Opiekun 
NTauk  i  Uczonych  przyjaciel,  a  Wuy  Krzyckie- 
go.  wziąwszy  go  lo  swego  boku,  otwarł  dla  nitf- 

go- 

♦  m  , 
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go  obszernićysze  pole  do  sławy  i  zasługi  w  Oy~ 
czyznie.    Pismo  zaś  Polityczne  które  był  wydał 
na  obronę  Króla  Zycmuwta  I.  z  okoliczności  pu- 
szczonych  w  lenność  Prus  Majgrabi  Brandebur- 
skiemu,  poftawiło  go  ria  niewzruszonym  ftopniu 
szacunku ,  u  tego  głośnego  Mądrością  Monarchy. 
Uczyniony  wiec  nayprzód  Kanclerzem  Królowey 
Barbary,  a  podobno  rażeni  Sekretarzem  Królew- 
skim (gdyż  mu  ten  tytuł  daie,  ów  niewygasłej 
pamięci  ReferendarzZałuski^w  napisie  przez sie- 
bie  położonym  na  czele  Zbioru  Pism  *ego)  i  wnet 
Infuła  Przemyska  ozdobiony  zoftał.  —  Wkrótce 
potem  R.  1515,  towarzyszył  Królowi  z  Biskupem 
Poznańskim  L  u  b  r  a  ń  s  k  i  m,  na  ów  sławny  w  Hi- 
ftoryi  Ziazd  Monarchów  Wiedeński ,  od  którego 
wiele  Óyczyznie  naszey  dobrego  przyyśdź  byłó 
powinno,   gdyby  Przymierza    Mocarzów  Ziemi 
niebywały  były  kiedykolwiek  wypadkiem  prze- 
mtiaiących  tylko  okoliczności  i  interessów.  Na 
tymże  Ziezdzie  Krzycki  przymuszony  bez  przy- 
gotowania  mówić  w  obliczu  Cesarza  i  Królów,  za 
sprawa  swoiego  Króla  i  Oyćzyzriy,  tak  sie  fiawił 
w  tey  mierze,  iż,  (  iak  mówi  iegoZywbtopis)  ńie 
iylko  wyborney  Wymowy  ,  ale  oraz  wymowney 
Mądrości  połączone  w  nim  uznano  przymioty,  1 
pierwszeńftwo  nad  innych  mu  przysądzono.  Kon 
tkquentta  tantum,  wi  <5  copiosk  toquentis  Sapientiag 
fttmam  tuli*.  —  Roku  1524  odbył  śader  ważne 
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Poselftwo  do  ŁudWika  młodego,  Króla  Węgier* 
skiego  i  Czeskiego ,  Synowca  naszego  Żygjjiuwta. 
celem  rozradzenia  mu  nieroftropnie  upragnione/ 
i  szukane/  od  Węgrów  Woyny  z  Porta;  która, 
pomimo  nader  ptzćzorney  rady,  w  n  1526  naft|- 
piwszy,  Króla  Ludwika  z  nayznac^nieyszemi  Pa- 
nami Węgierskiemi  i  7  Biskupami  w  bitwie  pod 
Alóehaczem,  gdzie  naczelnym  dowodzcą  był  Arcy? 
biskup  i  Metropolita  Kołoczeński  Franciszkan 
życie  kosztowała,  a  Króleftwo  Węgierskie  Soli- 
manowi  II  w  moc  oddała4 

■ 

Zawsze:  tym  czasem  gorliwie  Królowi  i  Naro- 
dowi śłuzać  Krzyck  i,  poftępował  W  nowe  go- 
dności i  w  zaufanie  Mądrego  Pana.  Na  początku 
toki!  1527  podniesionym  zoftał  na  Katedrę  fło- 
ćka;  i  fazerrt  około  tegoż  czasu  zlecone  sobie  miał 
Poselftwo  do  Ferdynanda  Arcy  ♦  Xia£ęcia  Auftry- 
ackiego,  swieio  po  śmierci  Ludwika,  Królem  Cze- 
skim obranego  i  koronpwanego ;  dla  uśmierzenia 
ftraszrtey  Woyny  toćzacey  się  między  nim  a  Janem 
TYeiiczyiYskim  Starolia  Spiskim,  obydwiema  obra- 
nemi  i  koronowanemi  Królmi:  o  Tron  Węgierski 
krwawo  się  dobiiaracemi.  Co,  iak  wielkie  czyniło 
zatrudnienie  sasiedńiey  Polszczę,  nie  mogacey 
przyfi!ac\  na  połączenie  dwóch  tych  Koron  w  Au- 
ftryackirri  Domu ;  tak  bez  wątpienia  wielkiego  po- 
trzebowała, dowcipu  i  minifuowskiey  sprawności 

» 

« 
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tTo  zapobieżenia  temu.  Trudno  wprawdzie  doczy- 
tać sie  w  zebranych  Wapówskiego  szacownych 
ułamkach  zamykaiacych  azdo  początku  roku  1,535 
Dzieie  Zyomuhta  I ,  równie  iako  i  w  innych  po- 
źhieyszych  od  riiegb  Hiftorykacłi;  trudno  mowie 
doczytać  śie,  iaki  nalepił  slcutek tey  Missyi  Krzy- 
wki ego,  któryby  właściwie  iey  samey  przypisać 
nalegało?    To  iednak  pewria,  ze  właśnie  w  tym- 
ic  dopiero  wśpomniónyrn  roku,  po  śmierci  Ma- 
ćieia  Drzewickiego,  Doftoyność  ftłetropoli-  , 
ty  Gnieźnieńskiego,  Prymasa  Pańftwa  i  uprzywi- 
leiowanego  Stolicy  Apoftolskiey  Legata,  zlały  sie 
iia  osobę  Ań  dr  ze  i  a  Krzyck  i  ego  z  szczegół- 
nćy  Króla  woli  i  łaski;  który  niezwykł  był  ni- 
gdy  hadgradzać,  tylko  prawdziwe  zasługi ,  tak  iak 
Te  umiał  doskonale?  rózeznkwać  i  cenić. 

Wszakże,  Rok  1537  nieodżałowany  utrata 

*  ■  ■        ,  *  . 

tego  drogiego  Obywatela  zasmucił  Polskę,  prze- 
cinaiac  w  54  roku  życia  iego  ledwo  co  napoczęte 
pasmo,  wielkich  po  tak  Wielkim  Mezu  nadziei. 
Niedopuśćiły  co  większa  przeciwne  fyyęzyznie  rja- 
szey  losy,  ćieszyć  sie  przynaymnićy  drog$  Mo- 
drości i  dowcipu  iego  puścizny !  —  Xiegę  Liftów 
iego  i  iiinych  Pism  do  skrytsz/y  ŃiftoHji  Panowa- 
nia Zygmunta  I.  należących,  chowała  z  poszano- 
waniem Biblioteka  Załuskich':  na  którego  io 
Zbfóru  czele  przez  siebie  zrobionego,  Stanisław 


Górski  Professor  Akademii,  w  Ctntttryach 
dy  miĄskiego  pod  rokiem  ^500  wspomniony> 
obszerne/  Nauki  Maź,  Życie  takie  Autora  byt 
położył.  —  Taż  Biblioteka,  ftarartiem  $wego  wie* 
kopomnego  Założyciela,  posiadała  inny  Zbiór  * 
wytrzaśnionych  przez  niego >  iak  sam  twierdzi,  z 
prochów  Skarbcu  KoliegiatyPułtuskićy  Dzieł  iy* 
motworcżych,  z'  Epigrammatów  i  Elegiy  złożo* 
nych,  tudzież  ihnych  proza  pisanych.  —  Jak  pier* 
wsze,  (chce  mówić'  o  Liftach)  tak  i  te  drugie* 
nigdy  drukiem  nie  były  ogłoszone;  można  iewićc 
uważać  iak  za  ftracone  dla  nas  nazawszel  —  Al* 
bert  ran  dy,  widział  w  teyźe  samey  Bibliotece 
trzy  Extmptarze  Wierszo  w,  tego  (iak  mówi)  O- 
w  idy  u  sza  Polskiego;  —  Rzepnicki  twierdzi 
w  krótkim  opisaniu  Życia  Krzyckiego,  „  iź 
„  zoftawszy  Biskupem  ubolewał  mocno,  że  w  wie* 
„  ku  żywey  młodości,  dziełka  swoie  Wierszopi- 
„  skie  awawolnemi  igraszkami  napełnił;  i  pragnął 
„  ie  z  tych  nieprawości  młodzieńskich  Wyczyścić* 
„  ale  przed  usługami  publicznerrii  do  tego  przyyśdi 
„  iuż  niemogło,,  —  Sadzić  sie  na  swawolne  zar* 
ciki,  było  przywary  wszyftkieh  prawie  owego 
czasu  Polskich  Poetów:  Kfzycki  też,  iak  to  nie- 
szczęściem Młodzieży  zawsze  bywa  właściwe,  dał 
sie  nieść  z  drugiemi  potokowi  Rymotworskiey  mc* 
dy,  g^zie chciała.  —  Naywaznieysze  z  Dzieł  iego  f 
o  którem  wyzey  uamieiiiłem ,  pod  tytułem:  Rś- 
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tłnes  Sigiswutidi"Regis  Munia,  in  faEto  abolitionii 
€?  txtinUiimis  [in  PrufiU  Ordinis  TtuUmici  ,  r«/7- 
htianis  Feudi  Partis  Prujsid  Marchi^ni  Erandebur- 
gito ;  było  dla  wiadomości  Nuncjusza  Rzym- 
skiego napisane  prze?  K  rzyckiego,  wprzód  ni- 
żeli zoftałBiskupern.  Dzieło  tapełne  wymowy  i  U- 
rzedniczey  mądrości,  przez  surowego  Łubień- 
skiego bardziey  politycznym  nit  J(atołickiem  na- 
zwan«x  wyszło  na  świąt,  w  dziesięć  lat  okładem 
po  napisaniu,  pięknyn>  drukiem  u  Wietora 
Ksa&owie  1525  wydaoe,  —  Nasz^  Radymi ń  s ki 
wspomina  o  godney  bardzo  czytania  Mowie  iego, 
mianey  w  R.  15,30  do  młodego  Zvgmu«ta  Augu- 
sta, z  zaproszeniem  go  do  Korony,  którą  mu  Sta- 
by  RPtey  przyznały  za  życia  Oyca.  Nie  moina 
sje  iednak  domyśleć  ze  słów  tego  naszego  Dzie- 
ippisa,  czyli  rzeczoną  Mowe  w  rekopiśmic  tylko, 
czyli  też  drukowana  gdzie  czyt^łv 

*  Biorąc  sobie  za  wzór  nieśmiertelnego  Wu-ia, 
swoiego  Piotra  Tomickiego  Biskupa  Kra- 
kowskiego Andrzey  Krzyck^  dzielił  z  nim 
przywiązanie  do  Nauk,  opiekę  z  szczodrobliwo- 
ścią połączoną  dl£  garnących  sie  do  nich,  i  szcze- 
gulne  poważanie  dla  Ludzi  uczonych.  Akademk 
<yr  Krasowscy,  a  próoz  nich  i  inni  mianowicie  ów 
irtfody  i  młodo  zmarły  Klemens  Janicki  ({Jfo- 
Wnitius),    znajcoipity  Wierszopis,  i  Wawr?<- 

■ 
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nieć  Korwin  Nowodworski,  sławnyWieku 
swoiego  Retor,  który  wydał  był  drukiem  Dzieł- 
ko  pod  tyt:  Hortut  Ęlegomtiarum  Orautiarum;  nay- 
poufalszemi  przyiaciołmi  i  domownikami  iego 
byli.  -r—  Zwłoki  tego  pamięci  godnego  Męża  spo- 
czywała w  Katedrze  Gnieźnińskiey,  krótkim ,  ale 
wszyftkie  zalety  iego  doskonale  obeymuiącym,  u- 
nieśmiertelnione  nadgrobkiem.  — B  e  r  n  a  r  d  i  W  a - 
powski  Fragm:  Sigismundi.  Senioris  res  geftas  con4 
tinens^  —  R<  z  e  p  n  i  c  k  i  in  Vi%is  Prasulum  T.  L  — 

#a  nocki  in  Specim:  CataU  M>&  Bibliot:  Zęiłurcia- 

- 

tice.  —  Albertrandy.  DzieieKról:  Polski  f.  ioj. 
—  Radym iński  łaftorum  Acad:  T.  iy. 


»  - 


25. 

■        I  I 

Kiedy  sławny  Zbór  w  Pizie,  (dla  uczynienia 
końca  nieiednoaci  w  Kościele  panuiacey,  z  powo- 
du  dwóch  obranych  i  na  Stolice  Rzvmska  razem 
wdzieraiacych  sie  Papieźów,  t.  i.  Grzegorza  XII 
i  Benedykta  XIII.)  r.  1408  zgromadzony  źo- 
ftał;  Szkoła  (główna  Króleftwa  polskiego  używa- 
iaę  pierwszy  raz  prawa  sobie  służącego,  za  Rządu 
Eliasza  z  Windę  lnicy  Teologii  Professora, 
wysłała  także  była  na  ten  Zbór  swoich  Reprezen- 
tantów:  którzy  z  Piotrem  Wyszem  CP.Do- 
ktorem  Biskupem  Krakowskim,  i  z  Pełnomocni- 
kami  Duchowieńftwa  Polskiego,  znakomicie  do 
położenia  tamy  tey  gorszacey  Schizmie  przyczy- 
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niłł  się.  —  Widząc  Eliasz  upadaiaca  sławę  i 
wziętość  Akademii  Pragskiey  z  przyczyny  otwar- 
tego sprzyiania  Nauce  Hussa,  skłonił  Akademia 
Krakowska  do  przyiecia  za  zasadę,  aby  ani  w  li- 
cibe  Professorów ,  ani  w  Album  Uczniów  nikógo 
aieprzyy  mowałą ,  któryby  sie  nie  wyprzysiagł 
uprzód  uroczyście  błędów  Hussa  i>  Hieroni- 
ma Pragskiego,  w  ten  czas  leszcze  po  Nie- 
mieckich Katedrach  słynącego,  —  Przez  takowy 
śrzodek  zabezpieczył  dla  Poiskiey  Szkoły  Głów- 
ney  powszechna  ufność  i  niewzruszony  szacunek, 
przy  dobrze  od  siebie  przewidzianym  tryumfie 
Nauki  Kościoła  Rzymskiego.  —  Wielka  roftro- 
pnQŚć,  gruntowna  rzeczy  wiadomość  i  Życie  tego 
Mę2a  zalecone  cnotami ,  głośnenW  b^ły  od  da- 
wności  u  Dworu.  W  roku  przeto  vą<i*2  Król  W*a- 
dtsŁaw,  przywiezionego  sobie  ośmioletniego  Fky- 
dertka  y  Syna. Margrabi  Brandeburskiego  a  Zięcia 
swego.,  od  roku  z  Jadwiga  trzynaftoletnią.  swa 
Córka  zaślubionego,  a.  w  przypadku  niezoflawie- 
nia  po  sobie  Dziedzica  płci  meskiey,  na  Tron 
Polski  przeznaczonego  Naftepce,  w  r^ce  E  lia^a 
zWindelnicy  z  łona  Akademji  wezwanego,  ną 
Wychowanie  oddał  i  powierzył.  —  Długosz 
Ęifc  Pulem:  L.  XI  f:  45 1.  —  R  a  dy  m.i  u.s  k  i  F<*,- 
fior,  Acad,  T.  II  in  Bogi  Refcruw 
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Za  Rektoryi   Jana   Lat  ©szyńskieg^o  i 
Macicia  z  Kobylina,  którzy  rządzili  Akadc- 
ńiią  w  R.  1483  i  naftępuiacych,* podług  Ctnturyy 
R  a  d  y  m  i  ń  s  k  i  e  g  o  , .  sława  i£y  tak  napełniała 

Świat  Chrzesciański  i  Uczony,  że  i  Jnmocinty  VIII 

■•<•*■■. 

Papież  przez  posłane  umyślnie  Eren  Modlitwoni 
sie  iey  polecał;  i  mnoftwo  Cudzoziemców,  Szwe- 
dów,  Duńczyków,  Węgrzynów,  Niemców  i  in- 
riych  gromadziło  sie  na  Nauki  do  Krakowa.  « — 
Był  to  okres  czasu  w  którym  słynęły  Jmiona  Ja* 
i*  a  Kam  tegO)  nie  mniey  darem  Nauczy  ci  elflwa 
iak  gruntowny  Swietobljwością  życia  i  pełnością 
Cnot  prawdziwych  głośnego ;  Bernarda  z  l^is- 
ay,  pilnego  ng||adowcy  tak  czcigodnego  wzoru; 
|Jana  z  Qłogowa,  mało  w  swym  Wieku  ró- 
wnych maiacego,  Filozofa  i  Matematyka;  iako  tót 
i  wielu  innych  rzadkiemi  Cnotami  i  Nauka  znako- 
mitych ludzi.  —  Cnoty  pierwszego  zasłużyły,  iż. 
Jmię  iego  ku  powszechney  Czci  wyftawione  wKo- 
iciele,  wiekować  będzie  wraz  z  Religia  Chrześci- 
ańska,  którey  sie  flał  ozdoba.  —  Rernapd  z 
N.issy,  wielka  pobożnością  i  wielorakiemi  chwa- 
lebnemi  przymioty  zalecony  ,  tyle  pozyskał  sza- 
cunku  i  ufnością  u  samego  nawet  Króla  Kazimierza, 
U  mu  do  wiernych  r$k  wychowanie  Jana  Ga- 
lio Ida  Xcia  Litewskiego  poruczył.  —  Sprawował 

Bernard  ten  trudny  i  delikatny  obowiązek  przez 

.         .  * .       '.  >  •    -    -       ■-  ■ 
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lat  kilka,  nie  zaprzeflaiac  Akademickich  Nauczj- 
ciclflwa  powinności,  aż  do  roku  1490;  w  którego, 
podatku,  piaĄuiac  ieszcze  Urzęd  Rektora,  życię 
trybem  prawdziwych  Sług  Bożych  zakończył.  By- 
ło bowięm   coś  w  samey  iego  śmięrci  osobliwego 
i  nadzwyczajnego ,  iako  świadczy  Żywot  iego  w 
Daeiach    Radymińskięgo  umieszczony.  — 
Duchowne  prace  Bernarda  pozoftały  w  wiel- 
kim Zbiorze  Kazań,  pod  tytułem;  Strmoms  de 
tmpore  ćjf  dt  SanElis,  własna  iego  rek$  pisanych; 
a  iako  Doktor  i  Professór  Tęologii  napisał  Dzięło, 
inne  pod  tyt:  Summa  Casuum  Cenreientia:  które  tp\ 
obydwa  Refcopisma  znayduią  sie  doęhowane  w 
Krakowskićy  BibJioteęe. 

Jan  z  Głogowa  uznany  był  przez  Króla 
zą  godnego  zoftac  naftępca  Bernarda  do  rzfdu 
Edukacyi  Xiażecia  G  a  fi  o  Ida;  iakoź  roai^c  sobie, 
pomierzona,  szczęśliwie  ia  do  zamierzonego  kresu 
w  roku  1492  doprowadził.  —  Tęgo  to  Męża  sła- 
wie mianowicie,  przypisać  nąleży  ów  wielki  na- 
pływ  do  Krakowa  Cudzoziemców,  znęconych  pe- 
wnością znalęzienia  tu  na  najdoskonalszym  fto- 
pniu  Filozoficznych  i  Matematycznych  Nauk,  pod 
tak  powszechnie  zachwalonym  Nauczycielem.  Ja- 
koż, prace  iego  których  trzech- wieczny  przeciąg, 
czasu  nie  zatarł  pamiątki,  dowodzę  iż  nie  dare- 
mnie Imie  Jana  z  Głogowa  w  tak  powsze- 


ćhney  było  wzietości.  —  Oto  sa  icgo  Dzieła  w 
Drukach  i  Rękopisrnach  dochowane  w  Bibliotece 
naszły  Kra^owskiey,  i.  Extrcitium  super  omnes 
■TraEUtut  Parocrum  Logicąlium  P  e  t  r  i  H  i  s  p  a  n  i, 
per.Magiftrum  Jo  a  n  nem  Głogovium.  Lipsiae 

■ 

apud  Wolfgangum,  jrnpensis  Joh:  Haller. 
—  a.  Extrcitium  veterif  Artis\  sive*  Łibri  £fsago- 
gici  Porphirii,  mCattgoritts  Ariftotelis  per 
M.  Joan:  Gl  ogo  vium  rosolutio.  Graęoviae  1504 
impensis  Joh:    Haller.   —  3.  £?ntri>du£lorium 
Cymptndiojunk  in  TraElatum  Sphera  MateriaUs.  Ma- 
giflri  Jahannis  de  Sacro  Bufto:  per  M.  Jo- 
an nem.  Głóg  o  vi  en  sem,  in  communcm  Stu- 
dentum  utilitatern.    Anno  1506  currente,  in  Uni- 
yęrsitate  Cracoviensi  feliciter  recollectum.  —  4. 
Cemputus  Chir^metralis.     Dzieło  Aftrpnomiczno  * 
Kościelne  w  roku  1432  napisany,  i  w  Krakowie 
nakładem  Hallera  R.  1507  drukowane,  i>a  nie- 
wiele dni  przed  śmiercią  Autora  ,   iako  okazuie 
przypisek  Wydawcy  do  Czytelnika  na  końcu  Dzie- 
ła położony:,  Bremusatlo  poft  tetnpore,  (to  ieft  po 
wydrukowaniu)  M,  Joan:  Głogoviensis,  iU 
Hus  (Jperis  cajłigator,  vim  suce.  extrcmum  clauserat 
diem,  $tio  £fdu$  Februarias,  —  5.  Tadeusz  Gza- 
cki  w  Dziele  swoiem  o  Rcuzach  Litewskich  i  Pol- 
skich w  Torbie  II  na  K.  37,  przytacza  Traktat  Ja- 
na Głogowskiego,   znayduiacy  się  w  Jego 
Bibliotece,  pod  tytułem  (ieżeli  tylko  w  nim  o-. 
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wyłki  nie  masz)  d$  Causit  JMatrimonii,  wydany. 
R.  1509,  a  zatem  iuż  po  zejściu  Autora.  Zdaie, 
iię  to  rzeczą  bydź  osobliwsz^,  le  ani  między  Re- 
kopismami,  ani  między  drukowanemi  Dziełami, 
ąm^nawet  w  Katalogach  Biblioteki  naszey  wspo- 
mniony  Traktat  wcalę  się  nie  znayduie,  kiedy  ty- 
le innych  Pism  tego  sławnego  Człowieka ,  i  po, 
kilka  nawet  Exemplarzów  z  niektórych,  Akade- 
mia troskliwie  zebrała  i  dochowała.  —  I  tak  ma? 
mv  prócz  wymienionych,  —  6.  Exercittum  novm 
Logica.  Cracovise  1511.  —  7.  TraUatw  Brctclarisi  j 
timut  in  jfudiciis  Aftrorum ,  de  mutationibui  curi\  \ 
nterisque  acfidentibus,  singułis  annis  evenientibu$.  per J 
M.  Joan:  G  ło  g  o  v  i  e  n  s  e  m,  Cracov:  apud  F 1  o-^ 
Tianum  ,Volfgangum  1514.  —  8-  £?nterprt~  » 
Ulio  eorum  qu<*  Almanach  verorum  mntuum  Kanita- 
rum:  Magiftri  Xoa  n  n  i  s  de  Monte  Regi  o,  in  j 
scribuntur.    Cracoviae  apud  Volfgangum  1514 
—  9.  Physicmmia,  kinc  indt ,  ex  iilufiribus  Scripto- 
rihnsy  per  Venerabilem  Viruip  M.  J  oan  nem 
Głogoviensem,  *diligint$Jtmh  reroltetta.  A  pud 
Hieronymurri  Viętorerr>,  impensis  ejusdem 
l5l$*  —  10.  Qu9jłiones  Librorum  di  Anima  Jo- 
annis  Yersoris,  per  M.  Joannem  Głogo- 
viensem  explicatm  apud  Joan:  Haller  Cra- 
coviae  1522,  —  Wszakże  te  Dzioła  Głogow- 
skiego wyszły  z  pod  prasy  drukarskiey  posiada- 
ne; wiele  nam  ieszcze  z  płodów  iego  uczonych 


niedoftate.    Że  ich  bowiem  bydź  musiało  *r\ec&y-% 
dowodzę  tego  wyrazy  Hallera  w  wzmiankową* 
i\em  wyżey  Uwiadomieniu,  czyli  Odezwie  do  Czy- 
telnika,  na  końcu  Dzieła  Cutnputus  Chirometralir 
położone,  które  tu  nieodrzeczy  będzie  cąłkowicię 
|xrzytoczy<5.  —  „  Habes  humanissime  Lector  Coniv 
^  puti  Ghirometrici  opus  resolutum,  emendątunj, 
#  &  permagna  lucubratione  caftigatum. . . .  (per- 
v  MagiArum  Joannę m  Głogoviensem,  Ca- 
„  nonicum  Eccl:  S.  Floriani ,  Collegiatum  Maio- 
9K  ris  Collegii ,  Virun>  orrmi  quaque  doctissiiTUim* 
v  decus  singulare  Universjtatis  Cracoviensis,  de- 
n  cantatum  fermę  totum  per  ambitum  Orbis  terra- 
v  rum,  Studium,  ob  Mathematicum- non  ignobiley 
v  uttimum  inter  reliqua  quam  plurima.  sną  Ofuscula^ 
v  super,  triplicem  PhiJosophiam   Ariftotelis  Phi- 
v  losophorum    Principis,    Ethicam,  Physicam. 
,?  &  Diąlecticam.,  alia  literis  imprusoriu  man- 
data ,    alfa*  Butą  Stygius     triceps     ohwhrat  „ 
Do  Dzieła  oftatniego  za  życia  Autora,  albo  r% 
ęzey  przy  zgonie  iego  przez  druk  wychodzącego, 
pa  świat,  a  u  mnie  w  porządku  dzieł  drukowa- 
nych,, czwartego,  nie,mogłyby  sie  były  zapewne, 
fiosować  te  słowa  Wydawcy:  nlthnum  iriter  reliqua 
qjnam  plurima.  j«a  Opuscuta ,  alia  liiUru  mandata. 
&c.     Gdzie  wiec  ten    Hutę   Stygius  ukrył  pra- 
ce tego.  czcigodnego'Nauczyciela,  i  czyli  ie  kiedy 
poznać  nam  pozwoli,  trudno  zgadnąć  i  przewidzieć* 

- 
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Ż  ftćkopismóftr  Jego  dochowała  dot^d  Bi 
oteka  Krakowska,  prócz  Autografu  Dzieła  druko- 
wanego, pod  liczbą  8    wzmiankowanego,  naftę-  ^ 
puijcjch  ieszcze:  lwsze  Summa  dftronomic*.  —  2re  1  /^J.a/a 
TraSatus  Ajtrologkus.  —  ^cie  JNotm  super  Mttfr  ~ 
fhyjic 


Nie  odważam  Sie  odmawiać  Głogowskich 
mu  tytułu  i  chwały  Zaprowadziciela  Nauki 
Miernicze/  w  Kraiu,  przez  uczenie  iey  publi- 
czne, przed  wszyftkiemi  innerhi  w  naszey  Krako- 
wskiey  Akademii;  chwały,  któr^  mu  miał  przy- 
znać Andrzey  z  Łęczycy,  przy  wiedziony  od 
Tadeusza  Czackiego  w  pomienionem  wy- 
iey  iego  Dziele,  na  Kar:  179:  ale  zwazai^c  źe 
Głogowski  umarł  Jia  wftepie  R.  l^ozgo;  źć 
Leonard  Coxus  w  Pochwałach  Akademii 
Krak:  w  pięć  lat  poźnićy  to  ieft  i5i2go  wydanych> 
o  żadnym  Nauczycielu  Sztuki  Mierniczćy  nie  wspo^ 
mniął;  źe  Andrzey  z  Łęczycy  dopiero  wiat 
poblisko  wiadomość  swoie  o  Głogowskim, 
niewiadomo  sk$d  wybrany,  w  Liście  oiiarnyni 
Dzieła  swego  o  Nauce  Mitrniczey ,  umieścił;  ±6 
nąkoniec  miedzy  wszyftkiemi  dotfd  wiadonjemś 
nam  Pisfriami  Jana,  nic  tey  Nauki  tyczącego  sre 
nie  znayduie;  bespiecznieysz^  przeto  rozumiem 
bydź  rzeczą,  za  wyraźnieyszem  i  do\vodni^szem 
id^c  Świadectwćra,  zaszczyt  z  tey  miary  poeho- 
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dzęcy  zachować  komu  innemu:  Co  «e  tir  Prżypi- 
,>  tu**4t  *  sku  41  lepiey  obiaśni.  I 

Wincenty  Koth  z  Dem  bn  a,  w  Akade-  | 
talii  Krakowskie/  Nauki  chwalebnie  ukończywszy 
do  Stopnia  Doktora  w  Naukach  Wyzwolonych  i 
tir  Filozofii  porządnie  doszedł,  i  podług  świade-  I 
ctwa  Dzieiów,  Obowiązki  Proffeśsorskie  podey- 
falował  W  niey  i  pełnił.    Przez  co  ;  uitioćnióny  do  I 
/  pracy,  i  gruntowna  Wiadomością  rzeczy  zbogaco-  \ 

'  ny ,  a  przez  Wzory  na  które  sie  uftawtćzriie  zapa-  \ 
trywał,  w  cnotliwych  skłonnościach  utwierdzony^ 
tak  powszechny  pozyskał  dla  siebife  szacunek  ii 
naypierwszyich  W  Narodzie  Stanów,  iakiego  dość 
Rzadkie  w  Dzieiach  napotykamy  przykłady;  Dwie 
*  hayważniśysze  okoliczności  iego  Życia,  dowodem 
tego  sa  oczy wiftym.  Nayprzód  albowiem  w  rokui 
1430  kiedy  cała  Polska  zatrwożona  czekkła  w  u- 
przykrzoney  hiespokoyności  wyiaśnienia  losu  ulu- 
bionego swóiegó  Królk  Jagiełły,   przez  Brata 

0 

Swidrygibłł a  zdradziecko  w  Litwie  przytrzymam 
hego;  a  końcem  zaradzeniai  rozlicznym  potrze- 
bom  i  porządkowi  Króleftwa  w  tćrri  osobliwsz^rri 
bezkrólewiu,  Ziazd  powszechny  Narodowy  do 
Warty  zwołany  zóftał;  chlubny  to  nader  było  rze- 
fcza  dla  Wincentego,  iż  tenże  Ziazd  zwracai^ć 
ha  Synów  Królewskich  bardzo  małoletnich  i  pf£- 

- 
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We  esieroćiałych  należyty  wzgląd,  obrócił  razctń 
oczy  i  na  niego  iako  naygodnieyszego  temi  dłro- 
giemi  klejnotami  Oyczyzny  śic  opiekować,  i  ie- 
dnogłośnie  Edukacją  mu  onych  pówifefzył;  przjr 
którey  go  naAepnie,  Król  do  swobody  poWróco- 
ny,  z  naylepszą  chęcią  zofiawił;  —  W  rokii  zaś 
1436  w  Miesiącu  Październiku  po  śmierci  Wóy- 
ciecha  Jaftrzebca  Arcybiskupa  Gnieźnińskie- 
go,  nadzwyczayn^  iednomyślnościa,  albo  źe  uźy- 
ię  słów  Długosza,  prawdziwym  natchnieniem; 
od  eałey  Kapituły  Gnieźhińskićy  do  Palliusza  był 
wezwany,  bedac  na  ów  czas  Kantorem  tylko  Kra- 
kowskim a  Kuftoszem  wspomnionćy  Arcykatedr/ 
i  Podkanclerzym  Pańftwa.    Niepodobało  sie  to 
Rzadzcom  Kraiu  wmałolethości  Króla  władze  pia- 
ftui^cym,  i  wielu  Panom  rzadko  kiedy  0  wartości 
ludzi  nieutytułowanyeh  dobrze  trzymai^cym,  * 
rzadzey  ieszcze  poznać  sie  na  niey  chcącym;  zgo* 
ła  niepodobało  sie  eazdrośnym  i  dumnym,  źe 
Człowiek  tak  mało  podług  nich  zasłużony,  na  ża- 
dney  niższey  Biskupiey  Stolicy  aotad  nie  siedzia-' 
wszy,  naypierwsza  w  Duchowienftwle  Polśkićm  i 
w  Narodzie  doftoyność'  miał  piaftowad    Chcieli  , 
przeto,  aby  za  hic  uwazaiac  wybór  Kapituły; 
Zbigniew  Oleśnicki  Biskup  Krakowski  nać 
Arcykatedre  Gnieźnińsks;  a  Władysław  z  O- 
porową,   niegdyś  także  Akademii  Profesor, 
Dęto:  Doktor  i  w  R.  1422  oneyzc  Rektor  ,  z  Ku- 
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iawskiey  na  Krakowską  Katedrę  jioft^pili,  iriiey* 
ste  po  Oporo wski ni  Wincen  teriiu  z  Dę- 
bna zachowuiac*  Lecz  Zbigniew,  Pan  przez 
Oświecenie  wyższy  zawsze  nad  pospolite  ludzi  na- 
łriiętności,  nie  prżyiałofiarotiraney  sobie  przeciwko 
Sprawiedliwości  łaski ;  a  tik  żoftał  spór  między  o- 
branym^  i  Oporowikini  rtarzucaiiyni.  —  W 
ci^gu  tego,  cały  tok  blisko  ciągnącego  się  śporii ; 
*ftawiła  się  do  Stolicy  Apoftolskiey  Akademia 
za  W  i  rtc  en  ty  ni,  iako  dawnym  iey  Członkiem; 
przez  Lift  naftępuiącego  Roku  1437  dnia  przedó- 
Iłatniego  Lutego  pisany,  prosząc  Eugbwiuszł  IV 
b  potwierdzenie  wyboru  Kapituły  Gnieźńinskiey; 
(*)  Lift,  Ten  przytacza  w  cdłości  Rady  miński 
w  Tomite  IV  Faftorum  f.  240,  ze  flarego  Rękópi- 
śma  wyięty.  —  Stolica  Apoftólska  Ż£t  sama  słii- 
sznoścLj  póftępui^c,  Wincentego  rta  Katedrze 
Arcybiskupiey  utwierdziła. 

Koniu 


(♦)  Stsniiłtw  Óutcniii  Kanonik  Gnieźninski  I 

•  *  •  * 

Ży wótopis  Arcybiskupów  Gateżnińskich ,  prawdziwie 

■  »  ■  • 

z  tego  rodzaiu  Dzieiopisma  wielce  godzien  Łydź  zale- 

conyra,  pisze  it  Wincenty  w  obcych  Akademiach 
»  ,  .  ■>  •  >       •  >•  *        •  ■ 

Stopnie  Naukowe  otrzymał.  —  Bydź  mole*  w  Teo- 
logii lub  w  brawie:  Z  Dzłeiów  atoli  naszych,  któ- 
rych niewiadomym  był  zapewne  ten  szanowny  4fo- 
graf,  tfamby  się  był  przakonał  uuczćy.' 
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Komu  tylko  znaiome  sa  Dzieie  haszey  Oy- 
cżyzny,  wie  w  iak  zawiłych  okolicznościach  i  peł- 
beiń  niebespieczenńwa  pbłoieniu  zńaydowała  sie 
Polska  po  R,  1444  z  przyczyny  śmierci 
©TStAWA,  Króla  swoiego  i  Węgierskiego  pod  War- 
ty, a  długiego  wąchania  sie  Kazimierza  Jagiil- 
iomczyka,  Łitw^  rządzącego  Xia2ęcia,  w  prfcyie- 
ciu  ofiarowangy  mii  Korony.  —  W  ten  czas  to 
okazała  się  naywyraźniey  Mądrość  Wincentę 
go,  iakó  Prymasa  Pańftwii  przodkui^cego  publi- 
cznym Sprawom  Narodu.  Lecz  wszyiikię  iego  pu- 
bliczne Czyny,  iako  też  i  Cnoty  prywatne,  opisał 
obszernie  Długószw  Xiędze  XIII  Hiftoryi  śwoiey; 
tudzież  Rzepnicki  in  Vitis  hrctsulum  Polonia ;  a  w 
krótkim  lecz  pięknym  i  dokładnym  obrazie  wy- 
ftawił  ie  Stanisław  BuŻeńśki  Kanonik  K.  G. 
W  Biografii  Arcybiskupów  Gnibzriińsk:  umieszczo- 
hey  in  Jfiis  Litterdriiś  Regni  Polonio*  Lauretitii 
Mitżleri  $ub  Anno  1755:  do  tych  więc  źrzódeł 
ciekawego  Czytelnika  odsełam.  —  Zakończy! 
Wincenty  Koth  z  Dcmbna  ozdobne  Cnóta- 
ini  i  zasługami  u  Oyczyzhy  życie  R.  1448. 

Jak  Wincenty  był  Rz^dzca  i  Nauczycielerri 
Władysława  i  Kazimierza,  Synów  Jagiełły;  tak 
podobnież  Jan  Weis  z  Poznania,  Nauk  Wy- 
fcwolonych  i  Filozofii  Hoktor  i  Professor  w  Akal- 
tfemii  Krakowskiej  przewodniczył  po  DługiU 

M 


$zu  Edukacyi  Synów  Kazimierza JagibllóhcŻyka & 
Dosyć  wspomnieć  Ucznia  iego  Zygmunta  I.  nie^ 
śmiertelne   Jmię,   żeby  odbiło  na  Jana  cześć 
śwey  nieśmiertelności  i  chwały.   Nauczyciel,  któ- 
ry trzema  Wickami  wyprzedził  teraźnieysze  wyó- 
braźenia  Klassy  oświećeńszey  Ludzi  o  Porządku  i 
fasadach  dobrego  mienia  Kraiu,  mógł  szczęśliwie 
ukształcić  na  mądrego  Monarchę,  XiaJecia  łatwe- 
go do  zrozumienia  i  przyiecia  dobrych  w  Wszel- 
kim rodzniu  Prawideł.    Będąc  Jan  Weis  Ple- 
banem  S.  Szczepana  w  Krakowie,  posktipo- 
warna  Przedmieściu  Piasek  zwanem  kilka  zna- 
cznych placów  w  oddaleniu  cd  Mififla,  i  złączo- 
ne w  ieden  obsza*  przeznaczył  na  CmeiMr*  po- 
wszechny ,  dla  każdego  ktmciby  się  podobało  byd£ 
tam   pochowanym.    Poiiawił  tnftize  murowana 
znaczna  Kaplicę  pod  tytułem  SS.  łiotra  i  hwła , 
i  radził  przy  niey  Pcnitencyarza  posiadaiacegcf 
-Niemiecki  i  5P0J.sk i  Jeżyk,  do  adminiftrowania  Sa- 
kr^rnentuw  ludziom  Niemieckiego  Narodu  i  Ro- 
d.ikom.    Tern  i  sposobami ,  chciał  on  odzwyczaić 
nieznacznie  Lud  od  ciurkania  sie  w  Kościołach  f 
Cmentarzach,  miedzy  murami  Miafta  będących;  8L 
razem   ińiał  na  celu   przynęcić  Cudzóziemców,* 
mianowicie  rzemiosłami  się  trudniących,  ialco  to 
Garbarzów  i  innych,  <ló  Osiadania  ńa  Przedmie-  «. 
ściach,  do  czego  niedofhuek  Xieźy  posiadaiącycli 
Język  Kitrnie.ki  uważał  bydi  na  przeszkodzie  ta- 
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fcowym  ludziom.  —  Cmentarz  o  którym  mówię  j 
musiał  bydź  oi  naftępców  Plebanów  tey  Parafii 
znacznie  uszczuplony  ,  s^dżac  podług  obszerności 
iego  w  tych  oftatnich  latach  ,  skoro  przekonali  sie 
ie  pierwsza"  owa  obszerhóść  iego  ftała  sie  niepo- 
trzebna i    z  przyczyny  przewagi  wkorzenionycti, 
rjałogiem  przesadów.     Jednych  bówiern  pycha, 
drugich  zabobon  ódflręćzały  ód  doporrio^enia,  przy- 
haymnićy  po  śmierci  śwoidy,  chwalebnym  zamia- 
rom Założyciela.  —  Dotrwał  iednak  Cmentarz  i 
Kościółek  az  do  Epoki  oflatecznego  rozerwania 
Oyczyztiy  naszły;  i  lat  ifeft  temu  dopiero  9,  iat 
bywszy  Rzad  Auftryacki  Kaplice  zburzyć  kazał,  a 
Placowi  inne  dać  przeznaczenie  poftanowił.  Lecz 

*  *  •  •  *  •  *  ,  « 

mógłżeby  on  rnicć  inne  lepsze  nad  to,  aby  zófiai 
poświęcońyrh  choć  w  czafice  na  Monument ,  dla 
bk  szanownego  i  wazie-czńey  pamięci  potomnych 
ze  wszech  miar  godnego  Rodaka?  Przepędzając* 
ile  się  zdaie,  w  spokoynem  u/troniu,  wolna  od 
żgięłku  Dworskiego  resztę  Wieku,  (gdyż  iak  slć 
pokazuie  z  Dzleiów  naszych ,  poskończoney  Edu- 
Łncyi  Królewiczów,  powrócił  do  prać  Akademi- 
ckich, od  których  w  Roku  ij'8S-  dla  flarganych 
sil  uwolnionym  zoftał}  zszedł  z  tego  Świata 
podług  Centuryy  Radymi ńs kiego  w  Roku 
U<)&:  nie  miawszy  ani  w  swoim  Kościele,  ani 
}'  założonym  przez  siebie  Cmentarzu,  zadney  po- 
tóŁortćy  życia  i  zasług  swoich'  Pamiątki.  Lubo 
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bowiem  w  ruinach  obydwóch  tych  Kościołów  zbu-> 
rzonyćh,  nie  miałem  sposobności  rozpatrzyć sie  na- 
leżycie, śmiele  to  iednak  mogę  twierdzić  spu* 
szczaiac  sie  na  Szymona  Starowolskiego, 
który  w  szacownym  Zbiorze  pod  tytułem  Mónu* 
menta  Sarmatarum  Fiam  Unfoersa  Carnis  ingresso- 
ium%  w  Krakowie  R.  1655  wydanym,  nigdzie  o 
ńadgrobku  tego  pożytecznego  i  zasłużonego  w 
Oyczyznie  Męia,  nie  wspomniał. 

1    *      "  •  29. 

Woyciećh  N  o  vica*mpianus  (Nowopol- 
ski  )  iako  filozof  1  iako  Teolog,  równćy  praca- 
mi swemi  Akademickiemi  i  wiadomością  trzech 
Starożytnych  Języków  Łacińskiego,  Greckiego  i 
'  Hcbrayskiego,  nabył  u  Świata  sławy;  która  nay- 
bardziey  zabrzmiała  w  samych  początkach  Pano- 
wania Zygmunta  Augusta,  i  do  uszów  Jego  nie- 
zwłocznie doszła.  —  Zniewolony  nia  Moifarcha, 
wezwał  go  do  Wychowania  Sioflrzeńca  swotego 
Jana  Zygmunta  Królewicza  Węgierskiego,  z  Iza- 
bblli  swey  Sioftry Wdowy  po  Janib  Królu  Wi- 
gierskim pozofiałey,  zrodzonego. 

Winien  ieflem  w  tern  mieyscu  prawdzie*,  bez- 
ftronne  wyjawienie  popełnione/  omyłki  przez  na- 
szego Dzieioprsa  Ą^dy  m  iński  ego,  który  nie* 
wiedzieć  iakim  sposęA>eta  mógł  zoftac  w  nie  wpro- 
wadzonym.   Pisze  albowiem  w  Tomie  IV  Fajlo- 

1 
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mm  jfcadmicarum  f.  24,  iz  Zygmunt  August,  Ja- 
kowi Zygmuntowi  Królowi  Węgierskiemu  'ieszcze 
Kiemowleciu  (adkuc  infanti)  na  Wielkiego  Piaftu- 
(Magnum  Bajutum)  Nowopolskiego  wy- 
znaczył, —  Podług  tego  Świadectwa  zdawałoby 

1 

się,  ii  chybaby  ieszcze  od  Zygmunta  Starego, 
wkrótce  po  owdowieniu  Izabblli  (które  w  ie- 
dnjmże  Roku  co  i  wydanie  na  Świat  Jana  przy- 
padły ,  to  ieft  w  1540*7™  )    Nowopolski  nasz 

* 

był  temu  Wnukowi  Jego  za  Piafluna  przydany. 
Lecz  Wedy  i  sam  Rady  mińsk  i,  i  wyiatek  z  fta- 
rfgo  Rekopisma  przez  niego  przytoczony,  zamy- 
laiacy  krótkie  opisanie  życia  Novi-Campiana, 
i  Star  o  Wolski   w  Hekatoncie ,  i  Ja  noc  ki  in 
Miscellis  zgadzaia  sie  na  to,  a  nadewszyftko  gdy 
i  sam  Nowopolski  w  Przemowie  Dzieła  swo- 
iego  o  k torem  bedzię  niźey,  wyznaie;  ze  nie  Zy- 
gmunt I.  Wnukowi,  ale  Syn  Jego  Zygmunt  Au- 
gust, wyznaczył  go  Sioftrzeńcowi  swoiemu  za 
Dozorcę  i  Nauczyciela;  i  gdy  tę  nie  mogło  przy-* 
pasdz  prędzey  iak  w  R.  1548)  którego  Aucust 
wftapiłpó  Oycu  na  Tron  ;  iakie  wiec  Siofirzenioc 
kg  o  Królewicz  Węgierski  mpgł  sie  nazywać  ie- 
.szcze  niemowlęciem,  maiaę  iuź  w  ten  czas  lat  o/m? 
Zdaie  nyę  nawet  za  wszech  miar,  ze  tea  wysoki 
Vyb$r  późniey  ieszcze  padł  na  No w»o po  l  sk i ę- 
go,  tQ  ieft  dopiero  w  ten  cząs*  kiedy  Izabei,** 
^ról^wą  rxie  mąęąc  sie         cu  Trgiwc  przed  Fbr^ 


dynandem  i  fakcyami  Węgrzynów,  przymuszona 
była  szukać  przytułku  z  Synem  w  Polszczę  u  Bra- 
ta swego:  co  się  działo  w  R.  1552  a  PanoTfąoia 
Zygmunta  Augusta  czwartym ;  w  któryni  to  czar 
sie,  Jan  Zygmunt  miał  iuź  około  lat  12.  —  Prze- 
mowa nawet  No wop o  1  ski eg  o  <\o  Królewicza 
^Jcznia  swego,  na  czele  Dzieła  k^óre  w  R.  zaraz 
riaftępuiącym  1553  dla  Nauki  iego  wydał,  pod 
tytułem  Sctpus  Biblictit  Ptterit  ££  Noii  Tłf\amen*i9 
a  które,  iaksam  wyznaie,  dlaljczniów  tylko  iegp 
w  Akademii,  roku  poprzedzającego  było  przezna> 
czone,  wspierać  się  zdaie  mocno  móy  domysł, 
jakim  więc  sposobem  omyłka  o  niemowlęctwie 
Zygmunta  wśliznęła  się  w  pióro  Ra  d  y  m  i  ń  s  k  i  er 
go,  tern  trudniey  ieft  poiać  że  i  wyiątek  od  niego 
z  ftarego  Rekopisma  przytoczony  o  N.owopol- 
skim  naymnieyszey  wzmianki  . o  tern  nie  czyni. 

Zalecała  te^o  sławnego  niegdyś  Akademii  na-» 
szey  Frofessora,  gruntowna  Nauka,  połączona  ą 
przykład nością  Chrześciańskiego  życia  i  gorliwo* 
kią  w  obronie  Zasad  i  Uflaw  Kościoła.  Otwarła 

*  \  • 

się  dla  niego  do  okazania  iey  obszerne  pole  w 
Węgrzech  i  Siedmiogrodzkiej  Ziemią  w  czasie 
przemieszkiwania  tamże  z  Królową  i  Królewiczem 
Uczniem  swoim;  gdzie  każąc  czefto  publicznie  w 
posrzod  szerzącego  się  różnowierftwa,  daleki  od, 
ducha  prześladowania  i  nierozsądnego  zapału,  ftął^ 
się  na  owych  mieys  ich  wielce  sławnym  i  szano- 
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\7anym  powszechnie.  Dzieła  iego  t$ź  sarna  tchn$- 
ęe  gorliwością,  dowodzą  razem  przez  obszerną  rze» 
ęij  wiadomość  i  łatwość  pióra  która  ie  szczegul- 
niey  zcjohi,  iż  nic  daremnie  tytuł  Teologii  Pro* 
fessora  i  Akademika  nosił.  (*)  Z  takowych  Dzieł 
jego,  xiaftepuiące  drukiem  ogłoszone  zoftały:  — 
Nayprzód.  Scupus  Biilicus  Fateris       Nwi  Ttfttu 
ntnu ,  cum  dĄnotationiius  turnmam  IkiUrinot  Chri- 
fiiana  compfettentibus.     Poprzedzone  ieft  Przemo- 
wą, iako  sie  rzekło  do  Jan*  Zygmunta  Królewi- 
cza  Węgierskiego,  którą  przeczytawszy  nie  mo- 
żna niepowzjąć  naypodchlebnieyszycłl  dla  Pisarza 
nadziei  o  tym  i  inaych  płodach  pióra  iego.  Ja- 
koż w  rzeęzy  samey  Dziełko  o  którem  mowa,  z 
2o#  kartek  kształtu  małey  ośrnianki  złożone,  go- 
dne byłoby bydź  dzisiay  moiem  zdaniem,  Dziełem 
Wzłtowem  czyli  KUfsycznćm  w  reku  Duchownych 
Osób,  a  mianowicie  do  tego  Stanu  sie  sposobią- 
<ych  po  Semmaryąch.     Nie  podobną  mozeby 


(•)  Re  ne  dykt  Herbst,  będący,,  iafc  &ie  adaie,  na- 
ówctaf  Profeajorem  Wymowy,  '  ząphwycody  dosko? 
ijałotcU  t«gQ,  TCauctyciela  rteciy  Boskich ,  igraiao 
pnyicmnie  z  cwoićm   i  HawopoU.kUgo  Nazwij 

tkiem,  takim  wicrjiyktem  oderw^t  *ię  do  Uetoiów 

*  -  *  ■  * 

ajpoteh : 

<^ui  lesitij  nitidoi  pąyo  de  &rami*^  ftorję*'  K 
C^ąrjpite  de  Campo  lilia  Stera  AW>. 

Sta^wplf)^  Scripttritm  /efca^ 
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sie  rzeczą  zdawało  komu  innemu,  tak  wiele  w  ta- 
kiej krótkości  powiedzieć  o  Dogmatach,  TaierąniT 
cach,  i  Prawach  Religii  Katolickiey,  lecz  No- 
wopolskiemu  ( który  Lift  ofiarny  tego  Dzieł- 
ka do  Spytka  Jordana  z  Zakliczyna  i 
Melsztyna  Kasztelana'  Sandeękiego,,  za  po- 
Zwoleniem  Królewicza  po  pnzęrnowie  umieszczo- 
ny, tak  skończył,  —  Neque  parvi  Arttfaii  tjł , 
rem  tatifiimi  patentem  in  anguftum,  perdiseendigraę 
tia,  cantrahere.;  ejnsdmque  artifitis  eft,  eopiosl  & 
hreviter  dicere)  iakokolwiek  ta  przedsięwzięta  pra- 
ca wydawała  sie  bydź  przy  trudna,  szczęśliwie  ie- 
dnak,  i  na  wszyftkie  czasy  wxor$wu9  wykonana 
zoftała.  To  Dzieło  wydane  nayprzód  w  Krakowie 
u  Łazarza  w  R.  1553,  przedrukowane,  n\l  na- 
wet po  śmierci  Autora  zoftało  w  Antwerpii  i  w 
Lagdunie  róznemi  czasy,  iako  świadczy  Janock  i, 

*  » 

Drugie  Nowo  polskie  go  T>  ieło  ieft  pod 
tyt:  Afsertio  quorumdam Charitatem  ntn  efse  majo- 
rem atquer  pretfl  ant  torem  Fidi  in  ha?  Vi\a.  Ab  Al- 
berto  Novicampiano  Scripturis  Sa;rit  &?  teftimo- 
niis  Ortkodoxortm  confutata.  Cra;ovia  ^pud  Baerc- 
des  Scharffcnbergeri   1 555. 

Trzecie:  De  corruptfsimis  tez  w  i  hujnt  morłbu  r,  w- 
riisque,  atque  turhulentit  in  RelighneChrtftiana  doSłrinu 
Alberti  Novi  campiani,  ar!  Serenissimam  I- 
sabbllam  Reginam ,  111  uftrissimumque  Principem 
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Jokannbm  SioiSMuwDuitf  Regcm  'designatum,,  &  ad 
amplissirnos  Ordines  Regni  Hungariae  atque  Tran- 
sy Iraniaę;  Oratio\  seripta  Colosvari  in  Cumitiii  ge* 
neralibut  1556.  —  Ta  mowa  wyszła  w  Krakowie 
z  tey  samćy  Drukarni  co  i  pierwsza  R.  1557.  — 
Po  zeyściu  zaś  Autora ,  drukowano  i$  w  Kolonii  z 
tiwiem^ Liftami  Erazma  z  Roterodamu,  Be 
doSrina  &  moribus  Pseudo  Evangeliecrum ;  tudzież 
same  przez  sie,  w  Ługdunie,  różnemi  także  laty. 

Czwarte  Pismo  No  wo  p  o  1  s  k  i  ego  De  Pc- 
ufiate  gemina  qua  regitur  Mundus ,  Ecctesiaftica  ać 
Re  gis:  tum  quv  iltarum  officim  sint ,  Oratio.  Lecz 
Mowa  ta ,  niebyła  publicznie  czytana,  iako  sam 
Autor  wyznaie  w  Przemowie  do  naflepuiacego 
piątego  Dzieła  Ajćlćgia  Alberti  Novicam- 
piani  pro  Citholica    Fintę  &c.  in  Transylwanią. 
Horda  in  Comjtiis  Anni  1557  ohlata.  —  Które  U)  S 
ofiarnie  z  Dzreł  No  w  o  p  o  1  sk  re  g  o,  po  śmierci 
iego  dopiepp,  ząPrzywileiem  Królewskim,  wydane 
zofiało  w  Krakowie  1559  u  Łazarza. 

Z  nieznośna  prawie  przykręścia  wyznać  przy* 
chodzi  iź  z  wspomnionych  Prac  tego  tak  sławne- 
go w  Wieku  swoiin  Pisarza,  nie  ma  Biblioteka 
nasza  Krakowska  nic^wiecey  próęz  pierwszego 
Dzieła  Seopus  Biblicui ,  które  Br oscius  przypa- 
dkiem W  Warszawie  był  kupił.  Wiadomości  o 
innych,  wyi^łem  z  Janocyany  Tomu  Ljj  Wszyftkie 
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wiec  zn^ydowały  sie    \y  Bibliotece  Załuskich 
i  wszyftkie  z  nia  razem  utracone  zofłały  ;  ieżeji 
szczęściem  nie  zachowała  ich  dja  Kraiij  Biblioteką 
iąka  Zakonna.    Posiadamy  w  Rekopismie,  Dzie- 
ło  Nowopolskiego  podtytułem:  Cornments- 
tim  ip  hwngdium  ^fosnnis  &  Ępijlotat  r.anónicms% 
Słabowity  Stan,  tego  Meźa,  nie  mógł  znieść 
powietrza  Siedmiogrodzkiej  Krainy.     Czuł  on 
coraz  bardziey  upaclai^ce  siły;  i  gdy  po  dajrę- 
mnych  flaraniach  Nadwornych  Lekarzy,  w  na^ 
dziei  odzyskania  zdrowia  w  R.  1557  z  żalem  Kro- 
Iowy  i  Królewicza,  do  Krakowa,  a  razem  do  cła-* 
wnego  Powołania  swego  powraca,  bezskutecznie 
i  tu  leczony,  w  Roku  naflepuiacyra.  pracowitego 
i  sławnego  dokonał  żywota,  ledwo  lat 50  liczący. 
Pochowany  zołtał  w  Kościele  Dominikańskim  & 
Troycy,  gdzie  mu  położyli  Nadgrobek,  źywem, 
Wyobrażeniem  twarzy  iego,  ze  spiży  lanćm  ,  przy- 
ozdobiony,  Przyiaciele  Akademicy,  Mikołay  , 
Bodzanta  i  Jan  Lwowczyk.  Który  to  Nad- 
grobek  umieścił  Staropolski    in  Mtmumen- 
tiu     Znayduie  on  sie  pierwszy  po  lewey  ścia- 
nie  ,   wychodząc  na  Krużganki  z  pod  schodów 
Grobu  S.  Jacka;  twarz  iednak  z  gipsu  nie  z  mie- 
dzi zrobiona,  znacznie  ieft  uszkodzona.  Jakim  ona 
sposobem  odmieniła ^sie  późniey       gipsowa,  nie 
Wiadomo.  (*) 

(*)  Że  tt  odmiana  ocaliła  nam    cokolwiek  czcigodny 
W j  obrątenic  Nvo  w  oj  o  X^  k  L  c  $  o  ,  nię  mas*  wątflli-. 
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Miała  Akademia  Krakowska  innego  tegoż  sa- 
jnego  Imienia  i  Nazwiska  i  w  tymże  samym  cza- 
sie zyiacego  Professorą  Woycieęha  Nowo* 
polskiego  Medycyny  Dpktora,  który  wwiV 
fcu  swoim  równie  iąk  pierwszy,  i  iako  Filozof  \ 
wko  Lekarz  doskonały  słynął.  Podobicpftwo 
.Nazwisk  uwiodło  J  a  n  o  c  k  i  e  g  o  iz  w  pomienionera 
wyźey  Dziełku  swoiem,  z  dwóch  osób  zrobił  ie- 
$ne;  a  tak  Prace  Uczone  drugiego,  pierwszemu 
przypisał.  R a  d  y  m  i  ń  s  k  i  w,  T4  IV  Faftorum  Ay 
ł*d:  o  drugim  ocldzietuie  pisze  N  o, ^  P  P .  o.l  s  \  i  m ; 


wotci-    Ponieważ  kołnierze  Auftryaccy  .  ma  ląc  i  ob  Ją 

Krużganki  Dominikańskie   peJrne  nayszanownićyszych 

Pamiątek,  niż  to  na  Magazyny,  iul  na  Szpital  w  czasie  po- 

rrorku  R.  i$05,  i  Woyny  Traktatem  Preżburskim  zakon- 

'zonćy*  naylekkomyślnićy  wyznaczone  ;*ró*ne  Wyotyra- 

ienia  branżowe  odlewane  ,  lub  na   miedziaąćy  blasze 

malowane,  z  Nadgrobków  powydzicrali  przez'  swawo- 

la  albo  łakomflwo.  —  Między  innemi  atoli  wielka 
*  * 

ieft  szkoda  kosztownego  Pomnika  Kallinaachowi 
po^otonego  ,  Jitóry  przez  trzy  tła  %  okładem  lat  wszy: 
flkie  polityczne  burze  ną  nwJm  mieyscu  przerwawszy, 
pod  opieką  Cywilizacji  XiX  Wieku  zniszczony  zottał.  \Vy- 
darto  bowiem  ze  ściany  odlewón*  ,  znacznego  wymiaru 
spzową  Tablice  z  nadgrobowym  napisem,  zoftawiw»zy 
lany  z  tćyzc  samey  Materyi  goły  Obr«:z  siedzącego  t4 
pracuiąceg*  w  swym  gabinecie  tego  sławnego  w  Kra, 
iu  naszym  Człowieka,  iak  s^yby  n*  zagadkę  naftcr 
pnym  czasom  i 


podobnież,  przed  nim  deszcze,  Starowolski  i-n 
Etigiis  eentum  Scriptorum,  wyraźnie  tego  Lekarz- 
ód  Teologa  rozróżnia.    Obydwa  zaś  naftępuiace 
Lekarzowi  przyznaia  Dzieła.*    Nayprzód  Di  ac- 
ctntibus  &?  rett*.  pronunciatione.    Cracovii  apud 
Viduam  Flor:  Unglerii  *548.  —        De  Ea- 
trieatione  homims.    Jeft  to  Wykład  iasny  1  uczony 
Myśli  Cycerona,  piszącego  w  teyże  materyi  , 
W  Xiędze  II  De  Natura  Deorum.     To  Dziełka 
wraz  z  Rosprawa  nad  Dytanięm,  Utrum  Cor  mn 
£fe*ur  in  Formatione  Fatus  cnifłat  prius  ?  ściągnę- 
ły na  Nowo  polskiego  powszechny  uwagę  i 
wsławiły  i  ego  Imię.  —  Ąte  Wielce  szacowana  { by  t 
ła  ięgo  Mowa  na  Pochwałę  Fizyki,  gdy  się  zabie- 
rał do  dawania  w  ęffzyhł  greckim  Wykładu  Xie^ 
gi  Aryftotelesa  o  Świecie.   —  Wszyftkie  te 
Dziełka  wyszły  razem,  w  Drukarni  Łazarza  w 
Krakowie  R.  1531.  —  Żadne 'z  nich  nie  znayduia 
się  w  Krakowskiey  Bibliotece. ! 

Rok  śmierci  tego  drugiego  Nowo  polski  e« 
go  ani  z  Rady  mińskiego,  ani  z  Star  o  wol- 
skiego Pism  nie  ięft  wiadomy.  Zdaie  się  iednafc, 
ii  ieszcze  tyl  i^Sgp ,  ponieważ/  Rosprawa  ięgo. 
o  Ermcu/aniu  sip  Płodu,  w  tymże  Roku  była  takie 
drukiem  powtórzona,  podług  świadectwa  pierwsze- 
go. Co,  że  za  iycia  ieśzcze  Autora  się  działo  ^ 
milczenie  Dzieiępisa  o  śmierci,  przy  wzmiance  9> 
Dziele,  domyślaę  sje  tego  pozwalaA 
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Gabryel  fremancorius  w  wiciu  Pi- 
sffaach  Akademickich  tak  nazywany,  u  Ra  dy- 
mi ńskiego  w  Centuryach  pod  R.  1629  pod  I* 
mieniem    Prawneci us  Wspomniany,    lecz  w 
Hiftoryi   i  Kohftytucyi   Seymo#6y  Gabryela 
Ptoiranciusa   nazwisko  noszący,   (które  tó 
wszyftkie  odmiany  z  przyczyny  zwyczaiu  łacinni- 
czenia,  że  tak  powiem,  rodowitych  Nazwisk  po- 
chodzą), wybrany  był  z  Kollegium  Mnmjmga 
Professorów,  około  Roku  1603  na  Nauczyciela  4 
Rz^dzce  młodości  Królewicza  Władysława  sie- 
dmioletniego S>  na  Zygmunta  III ;  a  naftepnie  vł 
tymże  samym  obowiązku ,  przy  trzech  młodszych 
Synach  tegoż  Monarchy,  podiego  iuź  oczyma  ro- 
dzących sie  f  rosnących,  pozofiał.  Przed  ich  przyy- 
fciem  iefszcze  na  Świat ,  Król  Zygmuht  na  Seyrłiie 
Walnym   Warszawskim  R.  1609,  zawdzieczaiać 
Pro  w  ank  o  ws  k  iemu  widoczna  w  doskonałem 
prowadzeniu  Edukacyi  Królewicza  zasługę,  wy- 
niósł go  do  Stanu  Szlacheckiego,  Nazwisko  Wła- 
dysław^ ki  eg  o  onemu  nadaiąc  moc$  naftępu- 
łącey  UftaWy  —  *  Uważa  iac  godność  i  usilne  fia- 
ranie  Xiedza  P  r  o  w  a  ri  cy  u  s  za,    które  około 
Królewicza  J.  M.  Syna  naszego  Władysława  ,  w 
Kaukach  i  Bogoboyriości  przez  te  ćz«*sy  czynił  1 
czynić  niezaniechy wa  ^  za  iuftaneyami  tak  Senat" 
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naszego,  iak  Pogłów  Ziemśkich,  onego  w  2a'a\oŁ£ 
Szlachectwa  Polskiego  '  prz/ymuierriy;    i  bdtad 
Gabryelem  Władysławskim  mianuje,  au- 
ctóritate  totius  Conyentus  Szlachcicem  czyniemy. 
Na  co  i  przywiley  &c.  Vol.  2  f.  1670  §  2 1.  (*) 

Tak  chwaliebnym  i  trudnym  poświecony  Pra* 
bom,  podnosił  sie  na  godności  w  Stanie  Ducho- 
wnym, i  do  tego,  zoftał  Sekretarzem  Nadwornyrri 
Królewskim*  Jedney  tylko  zabraknęło  rzeczy 
do  szczęścia  Włady iławskiego,  to  ieft;  źe 
hywszy  iwiadkifem  w  Wysokim  Uczniu  swoim  u- 
łomnoki  Młodziana,  nie  doftało  nlu  sie  widzieć 
wykonywanych  dobrze  przezeń  prawideł  rzadze- 
hia,  które  wlał  w  dusze  Jego ,  ni  słyszeć  wiel- 
bionych przymiotów,  władnacego  iu2  Berłem 
Króla.  JsTa  rok  albowiem  przed  wezwaniem  Wła- 
DYbtAWA  do  Korony,  to  ieft  w  1631 ,  wyprzedził 
Oyca  Jego  Zygmunta  do  wieczności. 

«■ 

I 

Maiatek  uzbierany,'  ita  godrie  oświeconego 

Kapłana  rozporządził  użytki.    W  Roku  ieszcze  ' 

1629,  ozriayfrtił  Akademii  Krakowskiej  o  przed- 
■     ..  .  , 

(*)  by!  Prowi  nkowiM  z  &rod7.en4a  Szlachcicem; 
f  w.  był  ict  nim  z  Przy  wilciu  nadanego  priez  sł:  p.  Aróla 
Zygmunta  1.  w  H,  J535.  •łutącego  Ahadcmikom  ,  któ- 
rzy pizcz  20  lat  prace  Akademickie  podię.i ;  on  bowiem 
tego  przepisanego  cz  »u  w  nich  nicwybjł;  i  nic^racu- 
iec  \v.i  w  Akademii  wecćy,  prerogatyw  Stanowi'  Szła* 

» 

t-tictfhieuiu  włai6iw)di  utywać  nie  mógł.' 
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sicwzięciu  swoiem  poczynienia  niektórych  ^iincła* 
cyy  pożytecznych   Naukom;   względem  czego, 
gdy  oświadczył  źyczćnie  naradzenia  się  wspólne- 
gfc,  wysłała  Akademia  tyto  końcem  Professorów 
z  grona  swoiego  do  Warszawy.    Jakoż  w  Rokii 
nafiepuiacym  ofiarował  znaczne  zakłady  na  po* 
mnożenie  Nauk  i  wygodę  uczących  «ie  przy  Szko- 
le Główney;  a  Summc  zakładowa  iako  i  bespie- 
czeńftwo  oney  przed  Aktami  Warszawskiemi  ze- 
znał i  zapisał.  — Wyznaczył  fundusze,  na  Otrzy- 
mywanie      Hiftoryka  i  Chronoghafa,  2re  Geo^ 
ęrafa,   3cie  Geometry,  4te  Fortyfikatora,  5 te 
Professora  Muzyki.    Pomnożył  prócz  te^o  płace 
Professorów   Filozofii.     Opatrzył  przyfioyn^m 
wsparciem  sześciu   Uczniów  biorących  Nauki  w 
Krakowie,  róderh  Chełm nia nów.     Na  utrzyma- 
riie  Budowli  Szkół  niższych  i  powiększenie  pła- 
ćy  Nanczycielom   onych ,    iako  i  na  ihne  po- 
itmieysze  potrzeby  różne  dóchody  powyznaczał. 
Erekćyy  i  Zapisu  wHep  ieft  takowy.  —  „  Deó 
„  Optimo  Maiimo.  Serenissimo  Sic\smvndo  III 
99  Poloiiiee  &  Siieciae  Ueei.    Inchta?  Rei  Publicae 
„  Polonae,  Almrećjue  Academiag  Cracoviensi,  Or* 
„  nameńtofum  Fortunarumque   suarum  munifi- 
„  centissimis  Aućtoribuś,  jufium  Gratitudińis  re- 
„  pendeńs  Gabryel  Włady sławski  S.T.D. 

■ 

&c.  Serenissintorum  Vladislai,  Casimi&i,  Jo- 
$  aknis-  Alb2h?1,  ćt  Caroli  Alexanbri   iń  te 

\  « 
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„  Litteraria  Jnftructor,  pro  incremento  bónarUm 
„  Artiuni  Nominisque  Acadcmici,  Juventutisqiie 
„  Academ»cae  rheliori  profectu,  Quińquagirita 
„  Millia  Florenorum  Pólonicafiurrt  ćtc.  dat,  do- 
,>  nat;  numery,  resignat.  „ 

Zaraz  po  feyśehi  Włady  sławskiego  wy- 
słany zoftał  od  Akademii  Jaii  B r o s k i  (Brosći- 
tij)  do  Króla  Zygmunta;  celem  odebrania  Fun- 
dacyy  i  Sumnr,  Teftamentem  zmarłego  dla  teyie 
Akademii  naznaczonych.  Jakóz  przywiózł  wszy- 
Jlko  aosownie  do  oftatniey  Woli  Odkaziciela,  wy- 
ższy Surnrne  10,000  Zł.  Pol.  uftnie  tylko  fc« 
£<wana,  fttóra,  iak  mówi  Radymiński,  na  in- 

he  użytki  obrócono. 

> 

Bartłomićy  Nałęcz  f  Nowodworski* 
wspomniany  iuż  odemriie  nak.42,  i  zawsze  wspo- 
mnienia godzien;  równie  dowodami  Waleczności 
włliftoryi  Oyczyftey,  iakó  i  gorliwością  ó  wzroft 
NaUk,  a  to  tern  większa  im  mocriiey  sam  na  so- 
bie poznawał  ich  potrzebę,  wsławiony  Obywa- 
tel; wR.  1619  wyftawił  w  tyłach  Kollegium  Ja- 
giellońskiego i  dochodami  opatrzył  Szkoły  niz- 
śzc,  na  Nauki  Studis  humaniorś  zwane,  którycff 
.'ai  do  iegó  czasu  osobnych  przy  Akademii  nieby; 
ło ,  z  wielka  dla  uczącey  sir  Młodzieży  niewygo- 
da.  Lecz  źle  dobrane  mieysce  w  oftatnim  zakaciii 
Miafla,  i  Budowla  nie  dość  obszernosci  potrze- 

bne/ 
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bney  maiąca,  wskazała  Władysławsk  i  emii 
iposobność  do  nowey  dla  Óyczyzny  przysługi: 
Pb/lahowił  oń  w  lepszeni  położeniu  i  z  godniey- 
sza  Nauk  okazałością  wspómntone  Szkoły  wydźwi- 
£nąc,  i  mieyśce  ha  nie  naprzeciwko  Kościoła  J>. 

Anny  obrał.     Nie  przyszło  atoli    do  wykonania 
tego  zamysłu  za  iego  życia;  ai  dopiero  wiat  trzy- 
naście Kroi  Władysław  IV  Uczeń  W  łady  sła- 
wskiego i  Teftarne  itu  ego Opiekón,wykohy walać 
ófiatnia  wol$  Miłirza  swoiego,  gmach  ten  tak  iak 
go  dziś  widżiehiy ,  w  mieysću  bznaczonerh  wspa- 
hiale  wybudował  i  uposażył  R.  1643.  —  Podczaś 
obrządku  przeprowadzania  Nauk  z1  dawnych  Szkół- 
Klausami  Nowodwór skiemi zwanych,  na  to  mieysce 
gdzie  sie  teraz  zńayduia,  miał  Mowc  przed  li- 
ćznem  zgromadzeniem  Znakomitych  różnego  Sta- 
nu Gośii  Marek  Sobieski  Uczeń  Wymowy  i 
Filozofii,  Woiewódzić  Ruski ,  a  Brat  starszy  Ja- 
na, potem    Króla  naszego,    ńa  dziękczynienie 
Monarsze,  iubo  nieprzytomnemu  pod  ów  czas  w 
Krakowie;  z  chwalebnem  kilkakrotnie  wspominie- 
riiem  Włady  sławsk  Je  go:    Jan  zaś  Sobie- 
ski w  kfótkiem  przymówieniu  sie,  podziekowa- 
nie  tymże  Gościom  za  przytomność  Aktowi  ęjndu- 
guracyi  nówey  oświecenia  publicznegb  Świątyni; 
imieniem  Młodzi  ućzacey  sie  złożył. 

Gdyby  niezaskoczyła  była  tak  prędko  śmierć 
tego  gorliwego  Oyczyzny  i  Akademii  Syna,  fcy- 

N 
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łaby  za  pomocy  iego  i  wsparciem,  do  kwitnące- 
go flanu  ta  Główna  Szkoła  Króleftwa  doprowa- 
dzona zoftała.  —  Niech  beda  uwielbione  Popioły 
cnotliwego  Męża ,  żadna  grobowa  nie  przyozdo- 
bione Pamiątka  !  ale  które  zaleci  nieiednemu  ie» 
szcze  może  Wiekowi,  Przybytek  okazały  Muz 
Kraiow4ch>  z  dobroczynności  iego  siódmemu  iu2 
Pokoleniu  Polskiemu  światło  Nauk  daiacy.  — 
Radymi  ńsk i  in  Centurii*  MS.  —  Orput  hrivu 
ie^itrum  &  £[urum  Unirenitatis  MS.  —  Band  • 
tkie.  Krótkie  wijobrazenieDzieiuW  Jf.  t.  T.  II.  £323* 

Si. 

Sam  tytuł  dawany  Akademii  naszey  Alma  , 
we  wszyrtkich  Przywileiach  Królów  naszych,  i 
tJfiawach  RPtey,   oznacza   Matkę,  Żywicielkę; 
lecz  oprócz  tego  bez  przenośni  i  ogródki  miano- 
wali ia  Królowie.  Polscy  wyraźnie  Matty  swd*  i 
Iłarodii.  —  Tak  nieśmiertelney  Pamięci  Włady- 
£*.aw  Jagibłło  prawdziwy  iey  Oyciec,  w  Liście 
twoim  do  Marcina  V.  Papieża  pisanym  w  teri 
sposób  się  wyraża:  .  .  .  „  A  ponieważ  ia  te  po- 
wszechnę  Szkołę  iako  Córkę  moie  z  uszanowaniem 
,>  miłuię  i  szczerze  ia  kocham  iako  Matkę  i  na  kto-, 
,>rey  cierpienie  wraz  z  niąboleię,  i  razem  z  nuj  się 
„trapię,  i  niemniey  na  iey  iak  na  moie  własnet 
„Araty  czuły  ieftem ,  która  od  krzywdy,  równie 
„iak  siebie  samego  i  więcey  ieszcze  bronić  zniewa 
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>Jamhie  konieczność  dotrzymania  ićy  zaprzysiężo*  ' 
>,ney  wiary;  ba  owszem,  w  obrazie  iey  uczy nioney, 
„la  móy  Królewski  Maieftat  obrażonym  bydz  uwa- 
„źam.     Upraszam  przeto  Świątobliwości  Waszey 
„aieby  raczyła  i  t.  d.  (*) 

Król  ALEXA«riER  także  w  Przywileiu  swoirri, 
na  Dziesięcinę  z  Drzewa  i  cześć  Starościńska,  A- 
lademii  danrrrt  w  Roku  1502  w  Piątek  po  S.  Je- 
mm,  c^łaszaisc  się  tfoizntjm  iVy  Opukćnem  i  (h 

JNa 


(•)  Lift  ten  pisany  był  do  Stolicy  Apoflolskićy  w  celit 
pospieszenia  J4j  potwierdzenia  na  inkorporacją  niektó- 
rych Bencficyów    Kościelnych,  przez  Króla  Akademii 
na  iey  fundusz  z  prawem  Nadawczym  (  cum  $ur$  Patro* 
ńatus  )  darowanych.  Którego  to  potwierdzenia  wyda* 
ńic  takiś  Piotr  w  Rzymie  bawiący,  A  podług  wy- 
razów Króla,  człowiek  mało  znaczący,  przez  zazdrość 
1  dla  oiobiftych  swoich  widoków  wftrzy  mywał.  — 
Zalaszowiki  d»s  R,gut  Poloni*   T.  1.  L.  I.  tlt: 
XXV.  $  dt*dcai:  Creui  Radymiński  Ćtnlnri  U  tub 
Anno   1418  MS.    Ułamek  przytoczony  z  Liftu  tego,  # 
łezyku  Łacińskim  takićy  ieft  omowy :  ...   „  &  quia 
nnjnsmodi  Umhortitmtom  wtut  FlU*m    mam  pia  DiUctionś 
protoauor  &  amp  t  «  ft  or  p  nr  a  fi  d  §  v  $  lut  Mmirom\' 
tujus  dolori  tompatior  &  cum  ipsa  coaffligor ,  noc  magis 
im  ipsint  amant  in  mis  disptndiit  contabtsco,   cujns  iuj: 
riam  potni  propriam ,  &  amptiur*  togi*  m.  d,f,ndori  lUi 
jłdsi  qna  sibi  tnnixut  sum  noętssitas  l  im$  im  ipsiut  offt*,* 
npnto  nuam   ta  sam  osso  Htgiam  Błtjoftuiom.    Cbua  propttł 
i^pptif  B.  Pi  dfgmtnr  (fi. 
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hroficę  j  Al  alka  swoia  i  Matka  wszyjt^ick  Polaków  ia 
miariuie. 

Stefan  Batory  w  Reskrypcie  swoim  z  Toru- 
nia pod  czasSeymu  R.  1576  12  Lifiopada  danym, 
tak  sie  Względem  Akademii  wyraził.  — r  „  Po» 
„wszechna  Nauk  Szkołę  Akademia  Krakowska* 
„riayzacnieyszych  Umieietności  W  każdym  rodzaiu 
9,7worzycirfkfi  Matkę  wszyftkim  Kroleftwa  tego  /«- 
„  dniom  słusznie  tiayukcchafiszp,  mytakźt  w  cstbUw$ 
„nasza  Przychylność  i  Ła*kę  cteymuiemy.  Ponieważ 
zaś  do  potrzeb  tey  Powszechney  Szkoły  wszyscy 
„przykładać  siepowinni,  z  którey  iak  gdyby  ż 
Onayświetnieyszego  Cnot"przybytku  przezacni  O- 
„bywatele  i  pożyteczni  RPtey  pochodzą  y>  i  t.  ó* 
—  A  w  Przywileiu  swoim ,  w  Krakowie  na  Wal- 
ney  Radzie  Senatu  1578  w  Piątek  po  Niepokalanym 
Poczęciu  wydanym ,  tenże  sam  wiekopomny  Mo* 
iiaicka,  razywa  Akademia  Częścip  Rzeczy  Pujfu* 
łitey  w  słowach :  —  „  Ponieważ  zaś  pomiędzy 
„  Częściami  Króle/iwa  tego  i  RPtey  naszey 
-  „  tęczy  a  i  kcnieizna  Częścią  iefi  Szkoła  Powszechni 
„  Akademia,  Krakuwska ,  iako  Zaród  wszyftkich 
„  Cnot  i  Nauk  w  pośfzodku  Króleftwa  zaśadzo- 
„  ny.  .  .      i  t.  d. 

August  II.  Słar/ney  Pamięci  Pradziad  Wa- 
szey  K.  Mci  nazwiskiem  szanownem  Matki  pfa- 

■ 

dney  w  wyborne  Polowflwo,  zaszczycił  takie  Aka* 

*  • 

■ 

* 
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demią  nasza  w  Przywileiu  zlewaiącym  na  nic  Pra~ 
wo  Nadawcze  do  Proboftwa  Wielickiego,  i  prze-* 
zaaczaiący na  dochody  z  tegoż  Próbo  ftwa  na  Nau- 
czycielów  Jeżyków  Francuzkiego  i  Niemieckiego. 
Słowa  Jego  sa  naftępuiące:  , ..  „  Nie  pośledniem, 
,%  to  ieft  Panmącychftaraniem,  ażeby  Lad  Jm  pod- 
„  dany,  albo  przez  Nauki,  albo  przez  usposobie- 
.j  oie  w  sztuce  woienney^  Rzeczy  Pospolitey  u->. 

czynili  użytecznym  f  a  tym  sposobem  Pańftwa, 
„  swoie  ?ewnatrz  silną  ftraża ,  wewnątrz  doyrzałą. 

Radą  nbcspieczyli;  a,  oraz  pieknemi  Dowcipami, 
„  i  Doktorskiemi    wieńcami   oneż  przyozdobili, 
.j  Takowe  warownie  i  ozdoby  tey  Rzeczy  Pospo- 
„  litev  iak  przeszłe  tak  i  teraźnieysze  i  których 
m  n,$dy  niezabraknie,  nie  skąd  inąd  tylko  ze  Zrzó- 

■ 

dła  Umieietnosci  wypływają,  i  Przesłąwney  A- 
v  kademii  słusznie  przyznane  bydi  powiuny.  Tły 
>,  hyukm  phdn/ij.  Matki  wyb  rnę  fotomftwo  Jut 
v  Królewskiemi  Koronami,  iuż  Bisku-pjemi  Jnfu- 
,}  hmi,  iuż  Hetmań  skiemi  Buławami,  iui  Krze- 
n  słarai  Senatorskiemi ,  Mimlirowskiemi  znaraio-. 
»  nami  i  innerni  Świetnoięiami  na  Polskim  Świe- 
)>  cie  iaśnieiace  ,  tak  Kościołowi  iako  idobrn  piK 
n  biieznemu  chwalebne  nieraz  przyniosło  poży*. 
»  iki;  i  chocia/.  w  pośrzód  nieznośnych  okoliczna. 
ł  ści  czasowych,  płodną  by  di  ieduak.  me  orze*. 
»  ftaie.  i  t,  d.  (*•) 

(*)  Non-  po/lrtmas  Principtbtit  esj*  c*fH  ^   ąu*tję*s  P+»*-^ 

a  ił/u  sHk#mh      ut***x*m,  «Hb  es 
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Synody  także  ProwincyonaTne  Duchowień- 
flwa  Polskiego  szanowały  ia  słodktem  Matki  Imie- 
niem; iako  to  można  czytać  w  Dekrecie  Synodu 
Gnieźnińskiego,  w  Piotrkowie  R.  1542  odprawio- 
nego. ...  „Na  Reformę  Akademii,  Kra  kowskiey 
3,  Mat' i  naszły  (sa  słowa  Dekretu)  i  na  pomno- 
„  żenię  dochodów  Professorskich ,  .  .  .  Nayprze- 
„  wielebnieyszy  J.  X.  Arcybiskup  Gnie^niński, 
„  przyrzekł  na  tym  S.  Synodzie  dać  za  swój  Ko- 
3,  ścioł  Gnieźniński  Sto  Czerwonych  Złotych  w 
„  Złocie  „  i  t.  d.  Przez  inny  Dekret  tego/.  Syno- 
du, nazwana  ieft  Akademia  Matka  i  KarwiciePa 
wszyftkich  uczących  się,  w  Naukach  i  Obyczaiach. 


Armorum    praetptis  ad  usus  pubtUos  aceommodtntur  ,  per, 
idtjm  Rtgna  sua,  ab  §xłra  uaiidis  Prartiddis,    ab  intra  /*a* 
$uris  consiliis  munintitur;  det»ris  ąuoąue  ingettUs  &  lauf 
is  Dottaralibós  trornartntur.  Ejutmodi  muniminta  &  ornamtu 
ta  hu  jus  Rei  Pmblicoe  tam  prarttrita  ąuam  prastutia  &  nstnąuam 
4tf*tura,  ntnatiund*  mi>t  ex  fon  te  Scetutiarum  proficiscuntur 
AJmotąni    Unwersiiati  Cracovieati    jurt   mer  i  to  debtniur. 
Hujus  enim  fscundac  Matris  eximia  prolcs  ,  jam  Prin- 
cipura  Diadematibus  jam  Praesulum    Tiaris,  Docalibus 
Clavit  ,  jam  Senatoriis  Curulibus ,    Mtnifteriorum  in- 
sigaibua,  aliis<]ue  Splcndoribus  in  Orbc  Pelono  corru- 
scans  »  tam  Eccteiia  Dei  quam  bemo  puhtico  gloriose-s  mut- 
iotiet  attuterat  fneffusl  *ec  hucusęue,  etsi  tut  er  arduas 
porum  vicifsitudinest  fleritescit.    Privilegiutn  datum  Var« 
•ovi3e   1713  Regni  lOto.  20  M  cmis  Pabruarii  :  Tempo* 
rc  Comitiorum  Regni  gencralium. 
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Niech  to  będzie  nawiasem   powiedziane,  it 
zakorzenił  się  był  powszechniej,  w  bliższych  o- 
sobliwie  pamięci  naszey  czasach,  duch  oziębłości 
w  Narodzie,  dla  te/  Powszechnej  Króleftwa  Szko- 
ły: odtąd  mianowicie  kiedy  Młodzież  na  samych 
tylko  prawie  Naukach  Łacińskich  w  niższych  Szko- 
łach przeftaiac,  i  z  nich  bez  żadney  inney  wiado- 
mości prócz  trochy  Łaciny  odchodząc,  nie  pozna- 
wszy ani  wyższych  Umiciętnpści,  ani  o  pracach* 
-  Nauczycielów  one  daiacych  żadnego  wyobrażenia 
nie  powziąwszy,  nie  sadziła  się  bydź  wiele  obo- 
wiązaną za  tak  mały  ze  Szkół  odniesiony  pożytek. 
A  słysząc  od  Cudzoziemców ,  albo  za  granicą  e- 
dukowanych  rówienników  o  rzeczach,  o  których 
w  Akademji  samochcąc  się  nie  dowiedziała;  prze* 
nosiła  na  obcych  cały  swóy  szacunek  i  przywiąza- 
nie, z  uszczerbkiem  niemałym  ceny  oyczyfley  Zie«\ 
mi  i  Obyczaiów  zarazą.  —  Były  to  Dzieci  którym, 
Matka  nie  miała  czasu  dobrze  czynie,  ani  oni  po* 
znać  się  na  nićy;  bo  ich  niebaczne  Prawodawco, 
nadto  .  wcześnie  z  pod  iey  Macięrzyńskiey  uwaK 
niało  opieki.  - 

Oprócz  Długosza,  Miechowity,  Kra-., 
mera,   Abrahama  Bzowskiego  i  innych 
Dzieiopisów,    których  Dzieie  na  różnych  miey- 
scach  chwalebne  wzmianki  o  Osobach  Akademi' 


krakowskie/  zamykaia,  było  wielu  ianycn  Pisa- 
rzów,  którzy  oddzielnie  swe  pióra  opisaniu  Czy- 
nów, Prac  i  Zasług  Professorów  tey  Akademii 
poświecili.    Takiemi  byli  Ąndrzey  z,  Łaby- 
szyna,  Teologii  Doktor  i  Kanonik  Krak:  który 
przy  końcu  Wieku  XV,  pisa ł  na  pochwałę  Nauk, 
i  sławnych  aż  do  iego  czasu  Nauka  Krakowskiej 
Akademików.  —  W  roku  zai  i^iawjjdął  takźę 
Pismo  dt  Laudibus  shidemn   ęraconientit,  uczo- 
ny Anglik  Leonard  Co.**  którego  Eęazm  a 
Rpterdamu  do  obiecia  u  nas  Katedry  Sztuką 
rnowczey  i  doskonałego  Wygłoszenia   (*)  byt 
namówił.  —  Pisał  w  tymże  sarny m  przedmiocie  i 
ów  niepospoj.itey  Nauki,  nieapracowany  Pisarz  jl 
Dzieiopis  Narodu  naszego  znakomity,  Szymon, 
Sjtarowolski,  wPąnegyryku  pod  tytułem 
datio  jicaAmim  Cracoviensis ,  roku  i6cg  w  Krak?- 
mih  wydanym;  ad  okład  niey  w  Dziele  pod  tyę 
Hekatmtas  seu  Centum  ^llą/lrim  Scriptorum  PoU- 
nia^Elugia  ej!  Firn,  wys^Jem  wFrankforcie  1625; 
i  w  drugiem,  Deilarijs  Oratoribui  Sifmatitr  druko* 
wanem  w  Fhrenryi  1628.  —  Podobnież. i  Jn  n  q- 
centy  Petrycy,  w  .Dziele  Ccmiti*  Sapientum  pod 


C  •)  Dittamaih  Oratoria.    Ńicfctór?-/  tłAmacią  ten  wyrai 

przei  Wifsłowięuu.    Mnie  się  pierwsiy,  to  ieft  ffjgł** 

jnki* ,    u..j^ 


«z#»/7,  dobita  ićyszym  by  di  zdaie. 
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napisem  Poloit'ćrtmSapievtts ,  w  Krafowie  1628  wy* 
flanem,  chęiał  zalecie  potomności  Imiona  wielu 
Nauczyciel  ów  try  Szkoły  Główney  K  role  fi  wa.  — 
Jan  Daniel  Janocki  takie  w  Wiadomościach 
Eio-Bibliograficznych  o  Uczonych  Polskich,  zna- 
nych  p©d  tytułem  ^anocrana9  i  w  Warszawie  R. 
177.6  z  pod  prasy  wy  szły  ch ;  równie  iako  i  Ka- 
rol T  romie  r  w  niewiełkiem  piśmie  di  Planh 
łatine  doctis,  drukowanem  w  Lifiku  tegoż  same- 
go roku,  wielu  znakomitych  Nauka,  Dowcipem 
i  Piórem ,  Krakowskich  Akademików,  wspo- 
mnieli. 

Ci  wszyscy  Uczonych  Ludzi  Czciciele  i  sami 
Uczeni,  pisali  w  Języku  Łacińskim,  mało  wiec 
któremu  Polakowi,  oprócz  tych  których  szczegul- 
niey  Literatura  Oyczyfta  obchodzi  i  bawi,  a  któ- 
rych pospolicie  nie  wielka  bywa  liczba,  mogły 
,  ■  *  •  •  * 

tydź  ich  zasługi  znanero  i ;  częścią,  dla  niedosko- 
nałey  lub  źaduey  iczyka  lego  znaiomości,  częścią, 
te  czytać  co  po  łacinie  pisanego,  njezgadzałoby 
sie  z  dobrym  tąnem.  wykwintnie,  a!c  prawdziwie 
źle,  bo  w  nay szkodzi w$zych  uprzedzeniach.,  wy- 
chowanych Osób.  —  Mogliby  wiec  słusznie  owi 
Pisarze  o  sobie  powiedzieć :  Sxkodtt  nasziif  pracy  $ 
frac  Ludzi  pędnych  fąmi^i  9  o  których  tyk  piszli- 
^•Jf'  •  .  .  Oby!  i,  teraz  ieszcęe  niewypadło  po- 
dobnież, sic  ialić  piszącemu,  po  Polsku. 
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Czterech  miała, Akademia  nasza  tegoż  Nazwi- 
ska Profeśsorów,  Felixa,  Cypryana,  Szy- 
{nona  i  Stanisława;  wszyftkich  w  iednymźe 
prawie  czasie  zyiacych  i  słynących.  —  Szymon 
z  Łowicza  po  Felixie  naysławnieyszy ,  po- 
dobnie iako  i  on  był  Naiik  Lekarskich  Proffesso- 
rem  i  wziętym  bardzo  w  Koronie  i  Litwie  Leka- 
r/em,  Był  on  Uczniem  C  v  pry  an  a,  zaleconego 
w  wieku  swoim  Filozofa  i  Lekarza,  który  podług 
Staro  wolskiego  pisał  Dzieło  de  Medkimprah 
ttiai.  Z  pod  pióra  tego  Szymona  wyszły  ną- 
fiepuiace  Pisma: 

■ 

1.  Centiloq'i:iTm  de  Medicis  &infirmis,  den 
ęerptum  ex  penetralibus  Aftrologiae.  Craz  >i«  1532 
per  Unglerium.    —  To  Dietko  przvmsine 
było  Janowi  Gąftoldowi  W oie wodzie  Wileń- 
skiemu i  Kanclerzowi  Litewskiemu. 

2.  De  Pra»>ervatione  a  Pefiilentia  &  ipsius 
cura.  U  tegoż  samego  w  Arabowie  1 534. 

3.  Enchiridion  MeHicinne  pro  tyrunculis  hujus 
Artis,  quam  compendiosissime  per  Simonem 

de  Łowicz  Artium  &  Medkinte  Doctorem,  col- 

1 

lcctum.    Crą: vicr.  1537.  perFlor:  Urtgjerium. 

Przypisał  go  Andrzeiowi  Krzyckiem  u, 
A  rey -Biskupowi  Gnieźnińskiemu. 
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4-  E  m  i  1  i  u  s  M  a  c  e  r  de  Herbarvm  Virlut> 
bus,  cum  veris  figuris  herbarum.  Crtcotdit  ibidem 
absqueanno.  W  tern  Dziele,  nazwiska  Pol- 
skie Ziół,  równic  iako  i  chorób,  położone  sa  o- 
bok  Łacińskich. 

Dc  cura  valetudinis  eorum  qui  incumbunt 
fiudio  Literarum.  Marsilii  Ficini  Floren- 
tini  Liber.  —  Dzieło  to  kazał  Szymon  z  Ło- 
wicza przedrukować  w  Krakńwie  u  Unglera 
z  Liftem  ofiarnym  do  Jana  K  o  i  c  i  e  s  z  k  i  Kano- 
nika Mednickiego  na  Żmudzi,  danym  zBuriy^t- 
ruzaUm  i  Marca  15,36. 

Z  tych  Dzieł  Szymona  z  Łowicza,  trze- 
cie tylko  i  czwarte  znayduie  sie  w  naszey  Krako- 
wskiey  Bibliotece.  —  Co  sie  tyczy  S  ta  ni  sława 
tenbywszy  Uczniem  Jana  Sakrana  wielkiego 
Retora  i  Teologa,  o  którym  wyJey  w  Przypisie 
softym  chwalebnie  wspomnieliśmy;  i  sam  naflę- 
pnie  Kunsztem  Mowczym,  iako  Professor  tey  A- 
ka-demii  Katedrę  swoie  wsławiwszr,  w  wieku  iuz 
podeszłym  zaciągnął  sie  do  Zgromadzenia  Zakon- 
nego Kanoników  Grobu  ("hryftuta.  —  Bedac  Aka- 
demikiem ,  wydał  kilka  Pism  drukiem  ,  mlanowi-  ' 
cie  o  Stijlu  Lilłuwym,  lut  to  cudzych  iuz  własnycKy 
z  których  Biblioteka  nasza  żadnego  nie  posiada, 
lecz  miała  ie  Księgarnia  Załuskich,    iako  się 
pokazuie  z  jfanuyanij  X.  Janockiego. 


-.  34 

Prawdziwy  Zaszczyt  tey  Szkole  Głównej 
Króleftwa  równie  iąko  i  Imieniowi  Polskiemu 
przyniósł  Józef  Struś  (Struthius)  urodzony  w. 
Poznaniu  R.  1510.  —  Przysłanym  bedac  do  Kra- 
kowa w  wieku  bardzo  młodvm  na  Wyższe  Nauki, 
z  rzetelną  chucią  usilnego  przyłożenia  się.  do  nich* 
do  zadziwienia  nagły  i  wielki  w  nich  uczynił  po- 
fiepek  pod  wybornemi  czasu  owego  Nauczyciela- 
mi, ,  iako  to ,  J  erzy  m  "Li  ba  nem  zLignicy 
pierwszym  w  Polszczę  Jezvka  Greckiego  Profes- 
sorem  w  Naukach  Greckich;  pod  Walentym, 
Morawskim  Doktorem  Medycyny,  w  Filozo- 
fti  i  Matematyce ;  a  pod. sławnym  Cv prjanem. 
z  Łowicza  w  Naukach  Lekarskich.  Przez  tego 
oftatniego  swoi  ego.  Miftijta,  iako  młody  a  wiel- 
kich nadiici  Akademik ,  wprowadzonym  był  w 
jyiaiomość  pierwszych  Osób,  w  szczegukiosci  zas 
Łaskich  i  Ja n  a  C  h o  i e ń sk i e g o  na  ów  czas 
Archidyakcna  Krak:  i  Wielkiego  Sekretarza/Ko- 
wonnego.  Młodzieniec  pełen  dobrych  przyrnio- 
tów  i  Nauki,  który  iuż  miedzy  i8rym  i  2iszvm 
rokiem  życia  chcąc  dać  dowody,  i£  z  wszy  ft  kie- 
go  czego  się  uczył  korzy  fin ć  umiał,  oprócz  na- 
pisanych prze/  siebie  kilku  zachwalonych  Rytmów 
Łacińskich,  niektóre  nadto  Pisma  Lucy  a  na  2 
Samosa  ty,  Wolterem  Greckim  słusznie  zwa- 
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hego,  częścią  tłomaczone  obiaśnił,  częścią  z  gre«- 
ckiego  na  Łaciński  iezyk  sam  przełożył;  Mło- 
dzieniec mowie  taki,  musiał  sie  owym  przezacnym 
Mężom  miłośnikom  Nauk  podobać.  Jako*  za  po- 
wodem i  pomocą  JanaChoieńskiego  przedsie- 
Wziął  podroż  do  fadu y  o  koło  rok  u  i£22;dokądprzyi 
bywszy  pofianowił  umocnić  sie  to  Literaturze  Gre- 
ckiey  pod  głośnym  we  Włoszech  Nauczycielem, 
Łazarzem  Boriamico;  a  oraz  rosprzeftrzenić 
wiadomości  swoie  w  Sztuce  Lekarskiey ,  korzyfta- 
iac  z  tłomaczeń  Nauki  Hypokratesa,  przez 
wielce  sławnego  Prolessora  Franciszka  Phri- 
gomeli,   czynionych.     Na  tern  miiyscu  4mie 
Strusia  ledwo  co  przybyłego  tak  sie  wsławiło* 
ii  czwartego  roku  od  przybycia  do  Padwy,  a  w 
fiótym  wieku  sWoiego,  źa  wolą  Senatu  Weneckie- 
go, Publicznym  frofessorem  Nauk  Lekarskich  w 
Akademii  Padewskiey  poftanowiony  'zoftał.  Do- 
skonała Języka  Greckiego  wiadomość,  której  pod 
Libanem  i  Boriamico  nabył,  posłużyła  mii 
niezmiernie  do  sławy  kto rey  doszedł,  oznaiomi- 
*szy  go  ż  Dziełami  Gale  na  Pergameńczy- 
ka,  pierwszego  poHypokratesie  na  Ziemi  * 
w  drugim  WTieku  Ery  naszey  Lekarza.  Struś 
bowiem  Piec  różnych  Xiag  z  Dzieł  iego  pierwszy 
ze  wszyftkich  z  Greckiego  iezyka   na  Łaciński 
przełożył,  i  poznaną  w  nich  ważną  Nauka  o  Pulsie^ 
Sphygmica  zwaną,  która  w  zUpełnem  od  i2flti 


t 
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pt zeszło  wieków  była  w  zarzuceń  iu  i  zapomnie- 
niu, iak  z  wielkim  dla  ludzkiego  rodżaiu  poży- 
tkiem, tak  z  niemnieysza  praca  w  przełamywa- 
niu uporczywych  przesądów  wskrzesił,  nauczaiac 
iey  publicznie  w  Padewskiej'  Szkole. 

Myli  sie  Szymon  Starowolski,  pisząc 
ih  Etogiis  Centum  ScripUrum  f  ii  gdy  ten  sławnj 
Mai  ucząc  w  Padwie,  dał  wydrukować  Dzieło 
swoie  o  Sphigtnice,  ośmset  Exemplarzów  iego  w 
iednym  dniu  rozerwać  miano.    hvl  albowiem  w 
v  ten  czas,  gdy  to  Dzieło  wychodziło  na  Świat  w 
Eaz yleifcJMjg  w  Wenecyi,  Struś  znajdował  sie 
w  swo^eyOyczyznie  przeszło  od  dwóch  lat,  by- 
\vszy  przywołanym  do  niej'  przez  Zygmunta  Au- 
gusta, dla  Izabelli  Sioliry  swoiey,  Królowy  We- 
ęierskiey.     Dowodzi  tego  Lift  ofiarny  samegoż 
Amora,  z  Poznania  dany  do  Szkoły  Filozoficznej' 
i  Lekarskiej'  Padewskićy,  w  Roku  Wspomnionyni 
1 5.5.5  9  Miesiącu  Marcu ,  gdy  rzeczone  Dzieło  do 
Bazy  Iey  skiey  wysełał  Drukarni,  z  której"  tegoż 
samego  Roku  na  widok  publiczny  wyszło.  — 
Rozebranie  wiec  tak  wielkiey  liczby  ExempIarzo\V 
w  dniu  iednym,  w  Bazylei  nie  W  lVeneryi,  pod 
bytność  Autora  w  Polszczę  nie  w  Padwie,  na*  wię- 
kszy iego  zaszczyt  zdarzyć  się  musiało. 

Nie  prze/lał  Struś  używać  zasłuźoney  wzie- 
tości  w  Kraiu  i  za  Granicy  po  powrocie  swym  do 


1 

■ 
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Ojczyzny.  Wzrosła  ona  owszem  do  tego  floptna, 
iż  gdy  odprowadził  Królową  Izabellą  do  Węgier* 
od  samego  Cesarza  Tureckiego  Solimana  II  na 
ratunek  zdrowia  iego,  fiamtąd  wezwany  zofiał; 
któremu  usłużywszy  podług  powziefey  o  sobie 
nadziei,  wrócił  sięvdo  Poznania ,  i  z  Córka  zacne* 
go  i  maietnego  Obywatela  tamecznego  P  o  1  i  x  e- 
n$  Karśni.cka,  wszedł  w  Śluby  Małżeńskie* 
Przeżywszy  kilkanaście  lat  szczęśliwie  w  tym 
Związku,  i  szczodrych  darów  Fortuny  przyftoy- 
nie  uźywaiac,  na  Stopniu  Nadwornego  Lekarza 
Króla  Zygmunta  Augusta,  chwalebne  życie  za* 
kończył  tam  gdzie  się  rodził,  w  R.  1568  a  wieku 
swego  58-  —  Ma  położony  w  Kościele  Katedral- 
nym Poznańskim  Nadgrobek,  w  krótkości  znak  o* 
tnitsze  rysy  życia  i  zasług  iego  zamykai^cy.  Pa- 
miątki zaś,  które  nam  po  tym  sławnym  Rodaku 
naszym,  z  pod  iego  Pióra  od  naypierwszey  mło- 
dości wy szłe ,  zoftały ,  sa  naftepUiące :  ^ 

1.  Ad  Medicum  hisce  temporibus  tnax:mumat- 
que  Celeberimum,  D.  Cyprian  urn  de  Ło- 
wicz, de  Medicae  Artis  fexcellentia  Carmen 
Elegiacum.  Authore  JosephóStruthio 
Posnaniense.  Cracotia  15 29  apud  Matki- 
am  Sćharfferibe  rge  r  u  m. 

fc.  Ad  Rdfsmum  in  Chrifto  Patrem  &  D.  D. 
Joannem  Latalscium  Ep:  Posn:  Elegia 

v 
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Jóscphi  Struthii  Posnaniehsiś.  Crahvi& 
apudHien  Vie torem  1530. 

3.  Josephi  Struthii  ad  bonac  mentis  Ado- 
lcscentes,  Carmen  Elegiacum  Para?neticum,  id 
ell:  exhortati^um  ad  Studium  Eloquentia?,  & 

• 

4.  Epicedium  D.  Joann  iś  de  Łasko  Archiep: 
Gnesn:  &  Primatis  Regni  Polonia;,  Elegi&cis 
Versibus  confectum.  Authore  Joseph  6 
Stiiithio  Posn:  —  Cracóvia  apiid  Math: 
Scharffenb:  1531. 

5.  Josephi  Struthii  Posn:  in  Lucia  ni 
Samosa  te  nsis  Aftrologiam,  Commenta- 
riorum  Libri  duo.  ibidem  1.531. 

6.  Lucia  ni  Declamatio  lepidissirna,  qua»  Jii- 
dicium  Vocalitim  inscribitur.  J  o  s  e  p  h  o  Stru- 
thio  intcrprete  ibidem,  i  o  Jem. 

j:  Ga  leh  i  Aftrológia  ad  Aphroiisrm ,  ex;hi- 
bens  Mathematicae  Scientiac  Proguoftica  de 
Decubitu  infirmonim,  nunc  prirhum  a  Jose- 
pho  Struthio  c  Gr<ecó  translata.  Ftnetiiś 

l535- 

g.  Ga  len  i,  de  Urinis  Liber.  aJos:  StrU- 
thio  eGraeco  traductus  łlćnetiis  1535. 

p.  cl- 
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o.  Cl:  Ga  leni  Pergameni,  de  Antidotis  Li- 
bri  duo,  pef  tot  Saecula  ab  omnibus  magno- 
pere  desiderati. ...e  Graeco  in  Latinum trądu- 
di,  &  Commentariis  brevibusilluftrati,  a  Jos: 
Struthio  Polono,  Publico  Artis -Medicat 
Patayii  Professore.    Fenetiis  1537. 

m 

10.  CI:  Ga  len  i  Pergameni,  in  Librum  Hi- 

pocratis  ,de  Fra&uris,  Commentariorum 

- 

Libri  tres ,  e  Greco  in  Latinum  conversi ,  a 
Jos:  Struthio  Polono,  Publico  Artis  Me- 
dicae  Patavii  Professore.    Fenetiis  1538* 

11.  Cl:  Galeni,  in  Librum  Hipocratis  dc 
Articulis,  Commentariorum  Libri  quatuor. 
Latine  redditi  a  Josepho  Struthio  Po- 
lono, Publico  Artis  Medicae  Patavii  Profes- 
sore. Ftnetiis  1540.  —  Dedicati ,  Scholae 
Philosophorum  &  Medicorum  Patayinae. 

■ 

12.  Artis.  Sphygmicae  Libri  quinque:  a  Jose- 
pho Struthio  Posnaniense,  conscripti.  &c 
Basilea  1555- 

To  Dzieło  przez  Autora  samego  aź  do  końca 
życia  iego  doskonalone,  wyszło  pod  naftepuiacym 
tytułem  iuż  po  śmierci  iego : 

■ 

Artis  Sphygmicae ,  jdm  MillriuccnW  Annot 
ftrditm  U  dmdtrata,  Libri  quinque,  a  Jos#- 

o 
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* 

pho  Struthio  Posnaniense,  Medlco,  eon- 
scripti.  Ftnetiis  1573.  Ad  infiantiam  Ja- 
cobi  Anelli  Bibliopolse  Neapolitatii. 

Nakoniec,  w  Bazylei  zoftało  trzeci  raz  wyda- 
ne  R.  1602.  —  Biblioteka  nasza  pierwsza  tylko 
Bazyleyska  edycya  posiada. 

Starowolski  w  Hekatoncie  wspomina,  ze 
Struś  po  powrocie  do  Krain,  napisać  miał  ic- 
szcze  Dzieła  di  PhUbutomia,  to  ieft  o  Fuszczamiu 
Urwiś ,  i  drugie  de  Sale :  wszakże  ani  miejsca  E- 
cjycyi,  ani  czasu ,  podług  swego  zwyczaiu,  nie  wy* 
raża'    Biblioteka  Krakowska  tjcli  Pism  Stru- 
.  sia,  równie  iako  i  wielu  innych wyzey  wspomnio- 
nvch  nie  ma.   —  Powinnyby  się  były  znales<5 
przynaymniey  wszyfikie  iego  przekładania  Pięciu 
Dzieł  G  a  1  e  n  a ,  w  owey  słusznie  chwaloney  We- 
neckie/ Edycyi  J  u  n  t  ó  w;  lecz  od  Trzeciey  i,556go, 
która  m^m  pod.  ręka,  aż  do  Dziewiatey  1624 
roku,  która  miał  Ja  nocki,  nie  znayduia  się  u- 
mieszczonemi  tłómaczenia  takowe  prócz  dwóch 
Traktatów;  Pierwszy,  Ga  len  i  Jflrologi*  ad  A- 
fhrodisiutn,  thi  Prognofłic*  de  infirmrum  diculitm 
&c.  między  podrzuconemi  Pismami  Gal  en  a  po- 
liczony: a  drugi,  de  Urinis;  w  Klassie  Dzieł  iego 
Czwartey  położony.  —  Wciągniono  zaś  tłóma- 
czenie  przez  JuhMarcyana  Rota  Xięgi  de 
ćntidotu;  a  przez  Jana  Bern!  Feliciani 


Digitized  by  Google 


Xiegi  de  FraSurh ,  i  drugiey  di  Artictitit.  —  J  a- 
kób  Mariscotti  Florentczyk,  który  Edycy^ 
Trzecią  Tomasza  i  Jana  Juntów,  kierował, 
w  Przemowie  swoiey  na  Czele  teyze  położoney, 
tak  sie  Względem  Roty  i  felicyana,  (mó- 
wiąc o  umieszczeniu  ich  Tłómaczeń  w  tym  Zbio- 
rze) wyraża,  iak  gdyby  nigdy  nie  słyszał  o  Prze- 
kładamach  tychże  \samych  Dzieł  Ga  len  a,  przez 
tiaszego  Strusia  wykonanych ,  a  przed  szesm- 
ftu  i  dziewiętnajlu  laty,  w  samey  Wenecyi,  zaPrzy- 
wileiem  Dozy  wydartych ,  iw  całych  Włoszech  z 
oklaskami  przyietych. —  Struś,  przed  wyysciem 
z  pod  Prasy  Junt  ów  tego  sławnego  Zbioru, 
oddalił  sie  iuż  był  z  Włoch  do  Oyczyzny.  Pró- 
żność wiec  moie  i  emulacya  cudzoziemska,  ko- 
rzyftała  z  owćy  pory  do  dogodzenia  sobie,  ko- 
sztem  prawdziwey  Polaka  zasługi-  Watpic  bo- 
wiem sprawiedliwie  mogę,  po  znaiomości  przy- 
naymniey  tych  Dzieł  które  mam  w  ręku,  żeby 
Tłómaczenia  Strusia  naszego  albo  poźnieysze , 
albo  poślednieysze  od  Roty  iFelicyana  byd£ 
miały. 

• 

Ze  wsżyftkich  Pism  i  Prać  tego  sławnego  na 
szego  Ziomka ,  posiada  Biblioteka  nasza  Krako- 
wska iedynie  te,  które  s$  w  powyższem  wyszcze- 
gulnieniu,  liczbami  5,  7*  g,  9  i  12,  oznaczone. 

02 
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OD. 

Benedykt  Hesse  Krakowczyk ,  Teologii 
i  Oboyga  Prawa  Doktor  Kanonik  K.  K.  i  kilka 
razy  Szkoły  Główney  Krakowskiey  Rektor,  za- 
bespieczył  sobie  trwała  w  Dzietech  naszych  Aka- 
demickich pamięć,  iu2  to  przez  Naukę,  iuż  przez 
godne  naśladowania  przymioty.    Zalecała  go  na- 
dewszyfiko  zupełna  .  od  wszelkich  osobiftych  ko- 
rzyści  dalekość,gdy  szło  o  dobro  publiczne.  Dał 
tego  dowód  wyraźny;  bo  gdy  zabrakło  Professo- 
rów  w  Szkole  Prawa,  on  nie  narnyślaiąc  sie,  po- 
rzucił znaczni^ysze,  bogatsze  i  wiechy  nadalobiecii- 
iace  Stanowisko  Teologiczne  w  którym  pracował,  i 
które  łatwo  przez  kogo  innego  mogło  by  di  zafia- 
pione;  a  w  poczet  Nauczycielów  Prawa  sie  zacią- 
gnął, aby  Nauki  nie  zoftały  przerwane  z  publi- 
czna szkoda.    Czas,  w  którym  po  ofiatni  raz  Rz$- 
dy  Akademii  sprawował,  zszedł  sie  z  epoka  góru> 
iacego  nadzwyczay  niebespieczeńflwa ,  wiszącego 
od  dawna  nad  Kościołem  i  Europa.    Kiedy  bo- 
wiem z  iedney  ftrony  mnożący  sir  mściciele  i  zwo- 
lennicy   Hussa,     grozili    cłalenicm  Kościo- 
łowi    Rzymskiemu;    z   drugiey    także  nagły 
wzroft  biorąca?  ftraszliwa  R*achometam'w  potęga, 
po  zagrzebaniu  opuszczonego  Konflantyna  Pa- 
le ol  o  ga    w  gruzach    Carogrodu,    i  zgrucho- 
taniu  do  szczętu  reszty  Cesarftwa  Wschodniego, 
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powszechne  wygładzenie  wszyftkiego  Chrześciań- 
/lwa,  zapowiadała.  Panuiacy  i  Dut^owieńtiwo 
o  niczem  nie  myśleli,  tylko  o  śrzodkach  położe- 
nia jak  naymocnieyszey  tamy  przeciwko  tak  gwał- 
townym nawlłłnościom.  Tamci,  uzbraiali  sic  i 
łączyli,  ile  im  położenie  ich  polityczne  w  ^Euro- 
pie dozwalało ;  Biskupi  zaś  i  Kapłani,  Pismami, 
Naukami,  Dysputami  publicznemi  odbiiali  i  osła- 
biali zamachy  zapalonego  Odszczepieńfiwa.  Zgo- 
ła, głęboka  znaiomość  Teologii  tak  powszechnie 
fiała  sie  potrzebna  do  ocalenia  prawowierney  Eu- 
ropy ,  iak  mocne  Woysk  Zaftepy. 

W  pośrzód  tych  trworzacych  okoliczności', 
wydał  Zakon  S.  Franciszka  rzadkiego  Człowieka 
Jana  de  Capiftrano  Sycyliyczyka,  ^wietobli- 
wościa,  umieietnościa  Nauk  świętych,  wysoka  ro- 
ftropnościa,  i  wymowa  do  skłaniania  umysłów  ie- 
<tyna,  obdarzonego  i  sławnego.  Stolica  Apoftol- 
ska  użyła  tego  świętego  Meza  i  iako  Legata  do 
pierwszych  Dworów,  celem  skłonienia  ich  do  dziel- 
nych przeciwko  Machometowi  przedsięwzięć; 
i  iako  Apoftoła  do  Narodów,  maiacego  naucza- 
niem zwracać  obłąkanych  na  drogę  prawdy,  — 
Widział  potrzebę  bytności  tego  Meźa  w  Pols?xze 
Zbigniew  Oleśnicki  Kardynał  i  Biskup  Kra- 
sowski, i  pracuiacego  iuż  na  ów  czas  w  Mora- 
wach i  Czechach  zapraszał  usilnie  Liftem  swęim 


• 
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w  Roku  1451,  umyślnie  do  niego  wyprawionym. 
—  Przybył  on,  ale  aż  we  dwa  roki  potem  z  Po«r 
selflwem  Polskiem,  ze  Ziazdu  Wrocławskiego  w 
celu  Umów  przedślubnych  o  EŁŻBiBTę  Alberta  nie- 
gdyś Cesarza  Córkę  a  Władysława  Króla  Wę- 
gierskiego i  Czeskiego  Sioftre,  od  ląt  19  Kazimib- 
rzowi  naszemu  poślubiona,  zgromadzonego,  po- 
wracaiącem.  Jak  był  od  Króla,  wszyftkiego  Du^ 
chowieńftwa  i  całego  Ludu  przyięty,  opisał  ta 
obszernie  Długosz  pod  rokiem  1453.  — '  Tc* 
tylko  do  naszey  rzeczy  należy,  \t  gdy  ten  Sło-  j 
wiański  Apoftoł  przez  dziewięć  blisko  Miesięcy, 
uź  to  na  wielkim  Rynku  Miafta  w  lecie,  iuź  w 
Kościele  P.  Maryi  zimowa  pora,  wymownie  i  gor- 
liwie nauczał,  w  łacińskim  iezyku  każąc;  do  ta- 
kie*y  pogardy  świata  umysły  przywiódł,  \t  sto 
przeszło  Osób  podług  Miechowity  i  Długo- 
sza, a  130  podług  Skargi,  z  Professorów, 
młodych  Akademików,  Studentów  i  XięJy  Świe- 
ckich zyskowne  nawet  Beneficya  posiada iącyęh, 
<lo  Zakonu  Franciszkańskiego  ściśleyszey  Reguły 
sie  przeniosło,  i  ubogą  suknią  Bernardyńska  z 
Rąk  Kapiftrana  przyięło,  —  Działo -sie  to  w 
Roku  1454,  właśnie  w  tym  czasie,  kiedy  nasz 
Benedykt  Hęsse  rządy  Akademii  sprawował. 

£a  niego  także,  ia  kośmy  iuź  namienili  na  k.  ■ 
36,  ZąHon  Dominikański  cały.  zoftał  wcielony  d<* 

- 
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Akademii  na  prośbę  Jako  ba  z  Bydgoszczy, 
Imieniem  Generała  tegoż  Zakonu  uroczyście  uczy- 
niona ;  iako  świadczą  Centurye  Rady  mińskie- 
pod  R.  1450,  iAbraham  Bzowski  in  hr«- 
fagint  S.  Hytcinthi  Cap:  9.  —  Za  czasu,  atoli, 
Radymi  11  skieg o,  w  połowie  17  Wieku,  iui 
owe  przysposobione  Akademii  Dzieci,  o  swoiey 
mocy  chodziły  i  o  Matkę  niedbały;  na  co  sie  on 
uskarżał  w  tych  słowach:  —  „  Ha»c  vero  Studi- 
„  o  rum  &  honorum  literariorum  inter  Patres  & 
Academiam  communicatio ,  cur  hisce  noftris 
„  temporibus  cessaverit,  &  per  quem  rupta  sit? 
„  Cur  RR.  PP.  Dominicani  seorsim  apud  se,  no- 
„  vo  ritu,  non  antiquo  Academico*  sibi  creent 
„  Doctores?  causas  penitus  ignoro,  nec  in  eas 
»  inquirendas  me  immitto.  M  FęjUrum  T.  IV. 
fc  57.  MS. 

Benedykt  nasz  był  iednym  z  niepospoli- 
tych Zapaśników,  utrzymujących  mocnem  pió- 
rem Naukę  Kościoła  Rzymskiego ;  a  oraz  był 
znakomitym  wieku  swoiego  Filozofem  i  Pra- 
wnikiem, ZoRawione  przez  niego  Dzieła  w  Re- 
kopismach,  sa  dowodem  tego  iyiacym.  Znaydu- 
i}  sie  zaś  naftępuiace:  —  1.  Ctmmentarium  super 
Libns  Ariaotelis  de  Anima.  —  2,  Disputota 
ftr  iisdem,  —  3.  LeElura  sen  Ou&fliones  notab.  Horet 
fuftr  Matheum  4  Cap;.  VII,  ad  XXV.  —  4. 


1 
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mentaria  super  Matheum.  —  5.  Tractatus  varii' 
(a)  De  eommunione  Euchariftia  Laica  Pletis,  tub  al- 
tera  tantum  specu.  —  (b)  De  futura  ResurreUime 
in  Fitam.  —  (c)  De  dispensałione  Fotorum  Reli&U 
ascrum .  Obedientice  &?  Caflitatis.  —  ( d )  De  Con* 
tractibus.  Speciaiiter  vero,  de  Contractu  Reemptio- 
nali.  —  (e)  De  htefiate  Consilii  supra  Papam,  — 
5.  iermonum  Liber. 

*  • 

35. 

Filip  Ćallimaćhus  opisał  obszernie  Źy* 
wot  Grzegorza  z  Sanoka,  kiedy  tenże  le- 
szcze żył,  i  rok  siedmdziesiaty  wieku  swoiego  li- 
czył. —  Ma  Biblioteka  nasza  to  opisanie  w  Re* 
kopismie,  o  którym  zasłyszał  Kromer,  (*) 
Łtóren  czytał  Długosz  (*♦)  i  Tadeusz  Cza- 
cki  (***)  i  z  którego  waznićysze  wyiatki  prze- 
łożył na  oyczyfty  iezyk  i  do  Gazety  Krakowskiey 
podał Jjył  R.  1  go2  w  Miesiącu  Sierpniu  Lucy- 
an  Erazm  Janiszowski  Lublanin,  Młodzie- 
niec pełen  przywiązania  do  Nauk ,  iako  tit  gorli- 
wości o  sławę  Imienia  Polskiego.  Nie  wyraził  a- 
toli  Kai  limach  chronologicznie  różny ch/epok 


t  <*)  De  Rebus  /•olonorura.  Lib:  XXVIII  ad  finem.  — 
(*•)  Długosi  Hiflori*  Polonieae  Lib:  XUl ,  inhU 
/nni  1477-  —  (*•*)  o  Prawach  Litewskich  i  PolsMch. 
Tom  II.  Tthr.  270  Nota  n%z. 
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życia  i  spraw  Grzegorza,  tak  dalece,  iż  nie 
można  z  dokładnością  wiedzieć,  kiedy,  naprzy- 
kład  do  Akademii  przybył?  kiedy  w  niey  zaczął 
publicznie  uczyć?  kiedy  ftopnie  w  Filozofii  otrzy- 
mał? kiedy  i  od  którego  z  Tarnowskich  do 
wychowania  Synów  iego  był  użytym  ?  kiedy  tych- 
że po  kilkomiesięcznem  bawieniu  sie  w  Domu 
ich  Rodziców  do  Krakowa  na  Nauki  przywiózł? 
kiedy  do  Florencyi,  do  Eugeniusza  IV.  po  Ple- 
bania Bocheńska  czyli  Wielicka  (w  Salinif),  ie- 
zdził;  i  kiedy  z  tamtad  powrócił?  —  tyle  tylko 
z  pewnością  wiedzieć  można,  iź  te  wszyftkie  spra* 
wy  spełnione  zoftały  miedzy  osmnaftym  a  36  lub 
37mym  rokiem  wieku  iego,  który  przypadł  na 
czas  Koronacyi  na  Króleftwo  Węgierskie  Władt- 
sł*wa  Syna  Jagiełły  to  ieft  na  r.  1440,  ftano- 
wiacy  razem  w  życiu  Grzegorza  z  Sanoka 
ważna  epokę ,  iako  to  nizey  zobaczemy.  —  Lecz 
i  to,|co  ieft  naywaznićyszego  dla  nas,  żadney  nie 
podpada  wątpliwości ,  iż  Grzegórz  pierwszym 
był  zaszczepicieleia  lepszego  guftu  w  Układzie  na- 
ukowym, i  ie  on  wszyftkich  w  zaprowadzeniu 
Nauk  i  Sztuk  Wyzwolonych  do  tey  Szkoły  Głó- 
miy9  a  zatćm  i  do  Kraiu,  wyprzedził.  —  Oto 
la  własne  słowa  i  świadectwa  Kai  li  macha.  — 
»  On  naypierwszy  (mówi  tenże >f  z  brudu  i  nie- 
„  ezyftos'ci,  iakiemi  nowi  Grammatijnj  umysł  Mło~ 
„  dzieży. skalali,  zacząwszy  ocierać,  ozdobę  i  swie- 

* 
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„  tność  dawnego  iezyka  do  Krakowa  wprowa- 
„  dztł.  ...  Lecz  podług  wrodzonej  skłonności 
„  Retoryka  'i  Poetyka  szczegulniey  go  całego 
„  zaymowała.  „  —  Wyżey  zaś,  tenże  Biograf 
tak  o  nim  pisze :  —  „  Nowe  tymczasem  podżi- 
„  wienie  wszyftkich  ściągnął  na  siebie  Grzegór  z; 
„  zaczął  albowiem  Xiegi  Pafterskie  Wirgiliu- 
„sza  (Buceolica)  publicznie  wykładać,  których  \to 
„  Xiag  imię,  równie  iako  i  ich  Autor,  ai  do  owego 
„  czasu  w  tym  Kralu  nieznaicmemi  byli.  Ta  wiec 
„  nowość  rzeczy,  gromadziła  ludzi  do  słuchania 

go  tak  iednomyślnie,  ii  nie  było  nikogo  ze 
„  znaiących  Nauki,  ktoby  do  Szkoły  iego  nie 
„  chodził.  Wszyscy  Uczeni  iednym  głosem  to 
„  powtarzali,  iż  im  przecież  zaiaśniało  światło, 
„  za  którego  przewodnictwem  fna  prawdziwa  dro- 

ge  Nauki  wyyśdź  będą  mogli;  kiedy  wprzód, 
„  w  bezdroża  błędów  zapuszczonym,  predzey 
#.  przychodziło  sie  zeftarzeć,  niżeliby,  ucząc  sie 
3f  a  ucząc,  doczekali  sie  z  prac  swoich  iakowego 
„  •żytku.  „  (♦) 


(•)  Primuf  itaąuc  sordcm  »c  s.quallorcm  ,  quem  recentU 

i 

ores  Grammatici  diicentium  ingeniis  •ffudcrant  deter. 
gere  orsui ,  cultum  ac  splendorem  antiquse  orationis 
Cracoviam  indusit.  .  .  .  Sed  circa  RJietoricam  &  Vóe'« 
sini ,  cui  naturalittr  affeflut  erat, .  ingenium  continye- 
rat.  —  Su?iri;)s  vtri  kac  <*#   Grsgiri*   ur(ł>i(  \  <-» 
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Bywanie  Grzegorza  u  Królewiczów  Synów 
Władysława  Jagiełły,  z  młodemi  Tarnów- 
skie mi,  zaraz  po  zejściu  tego  Monarchy,  zi«- 
dnałp  mu  szczęśliwa  sposobność  dania  się  z  bliska 
poznać  tym  Panie  tom.  Niezwyczaynie  piękny  na 
ów  wiek  charakter  reki  Grzegorza,  czynił  go 
Królewiczom  niekiedy  potrzebnym ;  a  znaiomość 
muzyki,  głos  w  śpiewaniu  nader  przyiemny  i  do- 
wcip zabawny,  przy  udatney  ciała  poftaci,  czyniły 
go  zawsze,  upragnionym.  Poznany  od  KróloWey 
Zofii  ich  Matki,  zyskał  iey  szacunek  i  zaufanie  tak 
dalece,  il  gdy  w  R.  1440  młody  Władysław  do 
Korony  Węgierskiey  powołany,  do  ZWjf  koro- 
nować się  iechał,  powierzyła  gQ  pieczy  Grze- 
gorza, ięgo  mu  przydaiac  za  towarzysza,  poradź- 
ce  a  razem  rządzcę  sumnienia.    \  odtąd  to  ftra* 

Csterum  ille  mox  novara  de  te  admłrationem  apud 
omnei  «xcitavit ,  c»pit  en  im  B*uoHt*u,  Carmen  Vir* 
filii  f  publicitu*  interpretari,  cujus  &  nomen  &  Author, 
ad  earn  diera,  entra  omncra  notitiam  ca  in  regione  fu- 
erat.  Tanto  itaque  coniensu  novitai  rei  ad  eum  a«- 
diendum  hominet  attranit ,  ut  nemo  fuerit  qui  non  1U 
teras  nofiet,  qui  non  ad  ipsius  auditorium  conveni- 
ret.  Una  erat  von  inter  omnes  literatos  ,  tunc  prosi* 
tnum  eif  lumen  illusifse,  cujuf  beneGcis  ad  veruna 
iter  doarin«  progrederentur ,  cum  antea  deviU  errori- 
tu;  impliciti  eitiui  consenetcerent .  quam  ad  laborum 
suorum  fcućtum  altquem  diiccndo  pervcnirent*  MS. 

SicnJ  BB.  V.  2.  tum  KK.  II.  7. 

»       ....  *  • 


ciła  Akademia  nazawsże  tego  potrzebnego  Nau* 
kom  Meza. 

4 

Pełnił  on  tymczasem  nowe ,  włożone  na  sie- 
bie przy  osobie  Króla  obowiązki  tak  iak  przy/lało 
na  .myślącego  cnotliwie  człowieka,  na  gorliwego 
Kapłana  i  światłego  Radzce.    I  gdyby  przezorney 
iego  Rady  względem  nie  zrywania  dopiero  co  za- 
przysiężonego nayuroczyściey  u  Góry  Hemus  (*) 
Przymierza  z  Turkiem,'usłuchnąłbył  Władtsław; 
rady,  którą  Julian  Kardynał  Legat  Eugbwiusza 
IV, za  skutek  zabobonności  Grzegorza  i  słabey 
tnaiomości  Teologii  publicznie  śmiał  okrzyknąć, 
i  od  którey  popierania  groźbą  więzów  i  tarasu 
odftraszyć  go  daremnie  usiłował;  (**)  niebyłyby 
Węgry  i  Polska  tak  długo  opłakiwały  ftraszliwey 

_  '  _ 

1 

C*>  Teraz  tphtki  Bałhstn.    Dzieli  Bulgaryą  od  Kornelii, 
(*•)  Non  dibimulavit  Julii&us  iracundiam  a4venus 
G  r  e  go  r  i  u  m,  sed  pałam  luperftitioium  hominem,  re- 
'umque  DiWnarum  iraprudentem  ac  rudem  dicere  in- 
cepit,  ad  extrcraum,  Religionis  inimicurrf ;  quasi  esset 
impedimento,  ąuominus    impii     (  Turcae  )  delerentur. 
Nec  defuerunt  min*  vinculorum  &  carceris,  ti  diutius 
in  difllcultate  perseveraret.    Sed  neque   auftoritati  i- 
psius,  neque   minia,  Gregoriui   cedebat.    Se ,  ut 
non  obligandam  fidem  Barbarii,  ha  ubi  obligata  esset  f 
servandam  dicere;  tanftitatem   faederum  ,     non  verbis, 
sed  accipientiam  intentione  confture.  8tc.    I4tm\  ibid: 
~-&  dś  Rtbus  ń  Vladi>lao  Reg&  Potonornm  &  Huniarę» 
t  *m  ję tftis  Libro  UJ. 

♦ 
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pod  Warnę,  klęski ,  coraz  w  nowe  potćm  płodnfy 
nieszczęścia.  Zdarzyło  sic  właśnie,  izgdy  Grze- 
gorz z  uciekaiycemi  niedobitkami  z  owego  krwią 
płynącego  poboiowiska,  po  daremnćm  szukaniu 
Króla  swoiego  powracał,  natrafił  był  na  obdar- 
tego i  poranionego  przez  zemflę  od  swoich  Juli- 
a  Da;  gdzie  prawie  iuż  konaiacemu  wyrzuciwszy 
na  oczy  nieprawe  iego  rady  i  poftepki,  a  przepo- 
wiadany od  siebie  Karę  Nieba  za  złamany  z 
powodu  iego  przysięgę,  nad  Królem,  Narodem 
i  nim  spełniony,  z  zasłużonem  ,przeklęftwem  go 
porzucił.  (*) 

Pozofiał  potem  Grzegórz  przez  nieiakr 
czas  w  Węgrzech ,  nie  spieszyć  się  z  powrotem  do 
Oyczyzny,  mianowicie  dla  tego  aby  obecnością 
swoiy  nie  rozżalał  Królowey  Matki,  która  roz- 
fiaiac  sie  z  Synem,  zdrowie  i  życie  tegoż,  firaży  i 
opiece  iego  szczegulnićy  poruczyła,  i  może  źle, 
o  sprawieniu  się  iego  w  tym  obowiązku,  uprze- 
dzony była.  —  Przez  gęfty  dosyć  dym  panegy- 
rycznych  Kadzideł ,  których  K  a  1 1  i  m  a  c  h  komu 
chciał  nie  oszczędził ,  ta  naywłaiciwsza  przyczyna 
zoftania  się  Grzegorza  w  Węgrzech,  doftrzedz 
się  daie.  —  Dla  tego  nawet  iuz  po  powrocie  swo- 
im uważał  za  rzecz  do  bespieczeńflwa  swego  po- 


C*)  Ihldm  in  fine  Łibri  III. 
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trzebna ,  utrzymywać  Królową  i  Króla  Brata  Pa- 
nuiacego  w  mniemaniu,  że  Władysław  nie  zgi- 
nał, ale  tylko  przed  wftydem,  za  ściagniona  na 
dwa  Narody  kieskę  przez  Usłuchanie  przewro- 
tnych rad  J  uliana,  dotąd  się  gdzieś  na  osobno- 
ści ukrywał.  H  u  n  n  i  a  d  Rzadzca  Węgier  korzy- 
llał  iak  nayskwapliwiey  z  zatrzymania  sie  iego  w 
tym  Kraiu,  oddaiąc  w  dozór  Człowieka,  którego 
roftropności  i  cnoty  ocznym  niedawno  był  świa- 
dkiem, dwóch  Synów  swoich;  z  których  młodszy 
Macicy  Tron  Węgierski  późniey  otrzymał.  Bi- 
skup także  Waradyński  na  ów  czas  Jan  Garra, 
wielki  czciciel  wszyftkich  oświeconych  ludzi,  tak 
mocno  polubił  był  dowcip  i  światły  myślenia  spo- 
sób Grzegorza*  iz  uwziął  sie  utrzymać  go 
przy  sobie.  Tym  końcem  nadał  mu  wakuiaca  w 
JCatedrze  swoiey  Kanonia,  zareczaiąc  mu  wyższe 
godności  i. większe  dochody  w  Hanie  duchownym, 
byleby  tylko  na  zawsze  o  powrocie  do  swego  Kra- 
iu chciał  zapomnieć. 

i 

Lecz  Grzegórz  pragnąc  i  woląc  by  di  da- 
ley  pożytecznym  własney  Oyczyznie,  niźli  nowy 
karb  zasług  miedzy  obcemi  zaczynać;  ale  niepe- 
wny, iak  po  kilkoletnićm  oddaleniu  od  niey  wi- 
dzianym od  swoich,  a  od  Dworu  byłby  przyietym: 
(ile  wiedząc  iż  nie  był  bez  zazdrośników  którzy  na 
względy  iemu  świadczone  nie  mile  byli  poglada- 
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li)  tak  w  tey  trudnej  okoliczności  pofiapił,  aźe* 
bj  i  korzyści  z  okazane/  ku  sobie  przychylności 
Węgrów  na  wszelki  wypadek  ocalił,  i  sposobność 
razem  przekonania  sie  osobiście,  czyli  i  iakbymcigł 
rfuzyc  swemu  Kraiowi,  pozyskał.  Przybył  wiec 
do  Polski  w  charakterze  umocowane  go  do  spra- 
wowania interessów  Węgierskich  Miniflra  ;  a  ;pod 
ta  tarcza  naprzeciw  pociskom  nienawiści  ubespie- 
czony,  sproftowawszy  mylne  o  sobie  mniemania, 
obowiązki  włożone  na  siebie  od  Cudzoziemskiego 
Narodu  złożył,  i  na  usługi  Oyczyzny  swoiey  po- 
w>flał.  Roku  1551  otrzymał  Arcybiskupftwo 
Lwowskie ;  a  po  dwudzieflo  -  sześcio  letniem 
chwalebnym  rządzeniu  t$  Stolicy,  zszedł  z  tego 
świata  r.  1477.  «9  M.  Stycznia, 

Dla  doyźrzałości  i  poczciwości  Zdania  na  pu- 
blicznych Obradach,  samoificom  niemiły,  widząc 
sie  bydź  uftawicznie  na  celu  ich  nienawiści  bez 
możności  Hania  sie  pożytecznym  Kraiowi,  obrał 
sobie  spokoynośc  życia  prywatnego,  w  sąmych 
tylko  wielkiey  wagi  okolicznościach,  udzielaiac 
przez  lifty  myśli  swoich  Królowi  Kazimier zowr. 
—  W  ci^gu  życia  ąwego  Politycznego,  był  on 
mocno  przeciwnym  z  naylepsza  i  nayszanowniey- 
szaw  Narodzie  częścią,  iako  to  z  Kardynałem  O- 
łcśnickim,  z  Janem  Teczyńskim  i  inne- 
tni  im  podobnemi,  przyieciu  ofiar  Ziem  Pruskich 
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Pomór skiey  Chełmińskie/  i  Michałowskie y ,  z 
Rządu  Krzyżackiego  niekontentych,  i  wpraszaia- 
cych  sie  w  poddańftwo  Polskiej  Koronie.  —  Od- 
radzał takzc  usilnie  przyiecie  Czeskiego  Tronu, 
do  którego  Czechy  samego  Króla  Kazimjbrza,  lub 
któregokolwiek  z  Synów  iego  (iako  sie  iui  na  in- 
nem mieyscu  mówiło)  zapraszały.  .  Późnieysze 
skutki,  przezorności  rad  Grzegorza  dowiodły. 
—  Kiedy  sie  naradzano  nad  sposobami  doftarcze- 
nia  kosztów  na  utrzymanie  woyny  z  Krzyżakami; 
on  po  wszyftkich  takowe  dał  zdanie:  ił  należało 
powrócić  Królowi  w  całości  rozszafowane  marnie 
wszelkie  maietności  i  dochody  Królewskie ,  żeby 
go  poftawic'  w  ftanre  bronienia  Kraiu  w  każdym 
razie ,  bez  czekania  na  niepewne  pomoce  z  ftano- 
wionych  nagle  a  zawsze  nieskutecznie  poborów ; 
a  razem  niezoftawiać  Mu  pozorów  wymawiania 
sie  od  niedopełnioney  powinności,  uboftwem  swo- 
jego Skarbu.  (*)  Jakże  taka  rada  chciwym  zysk  o  - 
łowcom  do  smaku  przypaśdź  mogła,  którzy  nic- 
pomiarkowaną  hoyność  Oyca,   Apoftoiska  na* 
wet  powagą  Marcina  V.  powściagniona ,  radziby 
byli  widzieć  panuiacym  przymiotem  w  Synu  ? 

Lubo, 


(•)  Warto  ieft  czyta*  Kromera  o  Uboftwie  Kazi*"* 
*za  Jagiellowczyka  w  Xifdt€  XXVII  Edęt:  Kihdii:  ** 
kar:  A09.  co  tóm  wiechy  dowodzi  mądrości  i  watnor 
i  ci,  dawanćy  na  wiele  lat  picrwly  płici  G  r  z  c  g  0 
ru  rady. 
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Lubo,  podług  świadectwa  Kai  limach  a, 
nasz  Grzegorz  z  Sanoka  nie  mało  pisał  i 
prozą  i  wierszem;  (*)  co  i  Długosz  pod  R.  147? 
zdaie  sie  potwierdzać,  przyznając  mu  wiele  w  Na- 
ukach wyzwolonych  biegłości  i  w  Wierszopiftwie 
daru ;  żadne  iednak  z  Dzieł  iego  do  znaiomości 
naszey  nie  doszło,  w  których  udzielaniu,,  nawet 

P 


■ 

(•)  Pisać  miał  wiersfć  pochwalne  i  nadgrobki  dla  Dzia. 
da  i  Stryia  Tarnowskich  ,    których  sic  wychowaniem 
zatrudniał.   Styl  riaUgrobhoWy  tak  mało    w  ten  eta* 
miał  bydi  u  nat  znanym ,    iz  wiadomość"  iego  t  wiel- 
>ą  ta J etę  i  sławę    Onegonowi  u  Dworu  i  u 
pierwszych  Panów  ziednała ;  którzy  po  śmierci  Wt*» 
»  t  s  a  a  w  a  Jagiełły,  iego  tylko  godnym  uznali 
do  położeni*  temu  Monarsze  grobowego  Napisu.— 
Że  1  B  1  e  g  i  ą ,  czyli  wiersz  lakiś  żałobny  na  śmierć  Kró- 
la Władysława  pisać  prócz  tego  musiał  moznaby 
sie  domyślać  ze  słów  Dzieiopisa  naszego  R  a  d  y  m  i  b* 
1  k  i »:  g  o  i  pod   R.   1434    /«   Ctntmriis    tak  piszącego* 
»  Opłakiwała^  Polska  naylepszego  Króla »  Litwa  Pana 
u  i  Xiązecia  swoiego;  opłakiwały  Akademickie  Mu- 
♦*  ty  drugiego  swejo  Założyciela  <  pod  rządzącym  w  ÓW 
>f  czas  na  Parnassie  Apollinem  Grzegorzem  z  8  a* 
„noka.  A  Paweł  zZatora  którego  wybornych 
"Kazań  Rekoplsma  W  Bibliotece  sie  znaydiuą,  ^ 
»»  obecności  zgromadzonych  Stanów  Królestwa,  Mowę 
h  pogrzebową  na  pochwałę  zmarłego  Monarchy  czy- 
>.  Uł.  i- 1.  d,  „  Napis'  zapewne  na  grobie  Jaoibłł*  po. 
łożony,  prze*  przerabianie  i  przenoszenie  Grobów  Kró- 
tkich zaginął;  dziś  bowiem  żadnego  nie  widziemy. 
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^  ta  życia  awego  nader  był  skfpym,  poczytuję 
przedmioty  w  których  pisał  za  niedomierza^ce 
daleko  doftoyności  którf  piaftował.   HiBoryf  tyl- 
ko  o  Wezwaniu  WiadtsłaWa  do  Tronu  Węgier- 
skiego  i  o  iego  Wyprawach  przez  siebie  napisany 
Thętniey  przyiaciołom  zaufanym  do  czytania  po# 
zwalał;  z  którzy  Kallimach  w  tym*c  samym 
piszfc  przedmipcie  wiele  zapewne  musiał  korzy- 
Itar5.  (*)  Ale  iak  w  własnych  ich  Pismach  wie- 
kuie [Duch  Ludzi  Sławnych,  tak  z  dochowanych 
cudzeifi  ftaraniem  ich  Myśli,  Zdań  i  Przypowieści, 
iakoby  z  głównych  rysów  Obraz  iego  złożony, 
zawsze  nowe  daie  mu  życie,  a  potomnym  sposo- 
bność sadzenia  o  wartości  tych,  których  ożywiał, 
Iluz  to  Starożytności  Mędrców  oflatni  nawet  Wiek 
Świata  będzie  czcił  tern  godnym  ich  Imieniem  *  po 
których  przecież,  iadney  mnćy  nad  taka,  nie  zofta- 
ło pamiątki?  ~  Po  Grzegorzu  dochował  nam 
troskliwie  Kallimach  wiele  iego  Myśli  godnych 
wykształconego,  pilna  Nauka  i  znaiomości^  Lu- 
dzi, geniuszu.   Już  w  owym  czasie,  od  którćgo 
półczwarta  Wieku  przeszło  upłynęło  do(ad,  my- 
ślał Grzegorz  z*Sanoka  tak,  iak  myślę  dziaiey 


(  •  )  Zoftawił  Kallimach  Diteto  4t  **hut  i  Vu- 
dislao  Pokmtrum  R$g§ ,  które  się  tnayduie  umiettcio* 
ne  prty  Bdycyi  Dzieiów  Kromera  wyićy  wiiaias- 

- 

i 

* 
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ii  Oiwitkenl  Narwał  óii  zabuiajfofci  i  subtelńóJćf 
DyakHyki  Schófojłtjcinły  mjr  z  en  i  a  mi  ex  u»a  i 

(ńgilinttem  somnhy;  któia  na  tyle,  i  ztey 
tylko  jftrori/  ,  na  iie  ma  ta  cel  gruhtdwne  rzecz/  i 
prawdy,  pdznahi*;  godn*  bydi  znana*  z  reszta  zaś 
odrzucenia  wart^  bydi  kadził.  (*)  —  Mniemał  z 
Platonem,  ze  przed  w^zyltkiemi  ihnerm  umie- 
ietnoiciani  umysł  Młodzi  ily  przeprowadzić  -nile* 

*  • 

"         1,1   1  mmm —~ ~™ 

(•)  DfaUUjka  w  profte*m  znacteniu  wyrazów  znaczy  Skiw 
If  yrM^dntf  rósprauManim.  Ale  takowe  i<fy  opisanie 
nie  daie  naleiytego  o  ritey  wyobrażenia.  Mogą  te*  zna* 
leic  sit  ofoby  (  poaitydzjr  czytaiącemi  to  Pismo  j  pragną- 
ce  miee  go  sobie  dokłaiłftWy  udxicione,ut ;  ile  wiec  rzecz 
i  mteyice  pozwala;  dać  im  go  powinienem: 

Bet  twiąt^u  i  ziedriotżetiia  WjtbrmitA  ,  nie  by- 
łoby ani  iezykai  ani  zdania  czyli  Sądu,  ani  Umieie- 
inotci.  Zdlez^  wi*c  wśzyako  na  te*m*  aby  wiedzie* 
które  tó  t$  wtdbratcriU  mogące  bydz  i  sobą  połączo- 
ne, a  które  nie  4  DjtUiifk*  trudniła  się  tym  ich  d*. 
biirtm>  i  przepisywał*  ni  to  pewne  Prawidła.  Przed: 
miotem  wiec  iey  osobnym  ictl  upatrywanie  #•**«*<«' 
ilbo  róinoiii  miedzy  wyobrażeniami  zacHodzące*y.  A 
poniewat  iąśtu,  M  to  iedno  eo  poł%cżać  ziakówym 
przedmiotem  wyobrateriia  iemu  słutące,  i  0*0  niego 
sif  dokładnie  stósuiące ;  przeto  DęMtjH  uwalana  ii- 
szeże  była*  za  sztukę  dobrego  i  doskonałego  sąJii/tid  I 
inUtUmdśidi  ciyli,  tfk  m6wią  A  f  y  fll 


—     226  — 

iało  przez  Naukę  Rymotworczą  i  Mowcza,  da 
ogładzenia  i  zaoft  rżenia  iey  dowcipu  czytaniem  i 
poznaniem  naywybornieyszych  Dzieł  wzorowyck, 
w  tym  rodzaiu. 

Nigdy  o  rzeczach  Religii  tyczących  się  nie 
rozmawiaiac  chyba  z  osobami  gruntownie  uczo- 
nemi  i  roftropnemi,  tego  był  zdania:  iź  Gmin 
tern,  świ^tobliwiey  dla  Boskich  Przykazań  i  Praw 


teleks  ów, wielki  Alexandra  wielkiego  Nauczy- 
ciel,** mało  równych  do^d  maiący  geniusz,  'posunął  tę 
Sztukę  do  nader  wysokiego  ftopnia,  przez  wprowadzenie 
iak  swtydokładnieyszego  mógł  ięzyka  Filozoficznego,  a 
n4dto  pociągną*  pod  pewne  dowcipnie  wynalezione  formy 
wszelkie  wnioskowanie  i  i  zrobił  Dyalek tykę,  iezcli 
tak  powiedzieć  wolno  ,  Tworzy  4Um  Rozumu  hutzkifg: 
Ta  wazoa  cześć  Filozofii  Greckiego  Mędrca,  przeszedł* 
szy  wprzód  przez  ręce  Filozofów  Arabskkh  ,  dostała 
się  po  kolei  Europie ,  lecz  znacznie  skaleczona  i  zeszpe- 
cona.-^#*o/0/7#ry  rozumieli  bydż  świętokradztwem  po- 
sunąć się  dałćy  nad  wskazane  Koznmov.  i  prawidła  przez 
tego  Filozofów  Wodza,  chociat  obcięte  i  przeistoczone, 
i  na  samem  Obiaśnianiu  i  rozmaitym  wykładaniu  al* 
bo  raczmy  ćmieniu  ięjt  coraz  więhszćm ,  przestawali : 
Skąd  poszło ,  łe  owa  wysoka  ale  zepsuta  Nauk*,  ftała 
się  zbyt  długo  Nauką  tylko  sł6w  nie  rzeczy,  i  źrzódłem 
szkolnych  dysput ,  nic  prowadzących  do  ładnych  wy- 
padków  przydatnych  ludziom,  do  rosprzeirrzenienia  gra 
nic  ich  umysłu  i  pomnożenia  pożytecznych  im  wiadomo- 
ich  —  Zwano  Dyalektyke,  Mula  Logiką*  na  ile  zatrudnia- 
ła się  samym,  te  tak  powiem,  zewnętrznym  kształtem 
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poduszeiiflwo  zachowa,  im  wiecey  w  Religii  rzc* 
czj  dla  siebie  niedoflepnych  i  zasłona  taiemnicy  * 
pokrytych  przed  soba,  rozumieć  będzie.  Nie  było 
bowiem  podług  niego  źadney  rzeczy,  iakokolwiek 
2 natury  swoiey  świętey  i  z  siebie  czcigodnćy,  któ- 
raby  bez  takowej  zasłony  taiemnicy  i  osobliwości 
obrządku,  zdołała  sie  od  spowszednienia  i  spodlę* 
nia  ochronie. —  Z  tegoż  samego  względu  nie  łu- 
'  bił  aby  Pismu  S.  Alkgonjczny  sent,  mówiąc  o  cu- 
downych sprawach  Boski«h,  dawano.  Twierdził, 
« 


Sztuki  rosprawiania  i  wnioskowania  bezbłędnego.  Dla 
tego  między  dawnemi  Pisarzami  częfto  natrafiamy  na 
wykłady  ciyli  Kommcntarze  tu  Paru*  Logicalia ,  w  któ- 
rych liczbie ,  wielu  naszych  Akademików  się  znaydo* 
wało,  iako  świadczą  liczne  Rękopuma  i  drukiem  wy- 
dane dzieła  >  znayduiące  sif  wBibliotctc  -Rrahowskiey. 
Złe  utycie  Dyalektyk i ,  ściągnęło  na  nię  ostre  przygany; 
lecz,  iakto  nieszczęściem  bywa,  powitali  ua  nie  nic 
tylko  cj  którzy  znali  Naukę  i  ićy  wady.,  ale  nawet*  i 
owi ,  którzy  sobie  zwykli,  przywłaszczać  ptfwagę  Na- 
uczycielów  w  ganieniu  i  wyszydzaniu  tc^o ,  czego  nie 
znaią  tylko  z  wieści  lub  nader  powierzchownie*  I  przez 
takich  to  ludzi,  nayłatwićy  przewodzących  nad  opiniią 
PospólAwa  które  woli  się  śmiać  nit  m>ślić,  ta  szacowna 
Nauka  zamtaft  bycia  doskonalona  i  zwróconą  do  swe- 
go prawdziwego  celu  ,  poszra  w  pogardę  u  tiieznaią- 
cych  się  na  niey.  Wszakże,  Ko*  artimn  9  auł  tx  bóna 
rum  rtrum  het;  uitia  emuntur  std  homtmum,  powiedział 
vi  Obronie  Dyałekłmki  nasz  Kazimierz  SrąpLo  *Siiv*  Logii* 
itcipitntium  &*•  Craccv;ae  1753. 
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ii  tatowe  ict  wykładanie  osłabiało  wiarę,  miniey- 
sza-iac.  lub  wcale  niszcząc  wielkość  mocy  Boskiey 
w  oczach  ludu^jwszyBko  allegorijeznie  brać  przywy- 
Jcąiącęgo.  Nierównie  więcey  (  mówił  qn  )  spęąwu- 
ie  święto  b^egą  wrażenia  na  umysłach  pro  ftp  po- 
wiedzenie, ii  ihfimą  uczrek  ffft^wr^any  SoJlW, 
n^eli  iakoby   przez  to.  miąfc  sic  rozumieć  ,  H 
światłem  prawdy  ofoićcima  zofLła  grzeszniku  dusza- 
i  t.  d.  —  Kąznodzieiów  nie  podług  prawideł  gnuw 
townego  rc-zumowąnia  \niq  z  własnego  a,  mocne- 
go przekonania  się  o  rzeczaęh  o  których  mówili  t 
Rażących,  ale  tylko  powaga  kilimu,  iąk  .tnawfct, 
uiyźebrfoych  Sśntencyy  z  dawnych,  Oyęów  Kościoła 
wspierających  ąię,  za  ludzi  bezwftydnyęh,  poczy* 
tywał.  Jakże  bowiem  przekonać  miał  drugiej,  pot 
<Jług  niego,  ten ,  który  sam  wąchał  się  w  pewno* 
lei  o  tćm  co  twierdził.—  Utrzymywał  nfd  to,  ze 
chcący  nauczać  lud;  powinni  by  di  i?k  nąydosko* 
naley  w  oboiey  Wymowie  cwięzonemi,  dla  przesi- 
lania pożytecznych.  NąukŁ  tą  lub  ową  drogę  ą  do. 
serca,  słuchaczów  }  ile.  gdy  ^riele.  rzeczy  znąyduie 
się  w  Religii ,  m  których  rozumowanie  mieysca 
nie  mą ,  lecz  sarniego  tylko  silnego  poruszenia,  al- 
bo słodkiego,  zniewolenia  serca  potrzeba, do  wspar- 
cia \  utrzymania  \Viąry.    Tey  to  gruntowney 
znajomości  Wymowy  i  innych  Nauk  świeckich  , 
^rzyrjisywaŁ  równicę  iaka  zachodziła  miedzy  marr 
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nowotnyeh,  a  pcłnem?  życia  i  rzeźwości  dawnych, 
iakiemi  byli  Hieronim,  Auguftyn  i  innL 

Surowym  był  ,ftrózem  karności  kościelnćy 
Grzegorz. —  Oszczędny  w  poświęcaniu  na  Ka- 
płanów ,  nie  przypuszczał  do  tóy  Religiynćy 
Doftoyności  tylko  tych,  o  których  prawdziwćy 
zdatnośd  zewszechmiar  sie  przekonał.  „  Coź  to 
i,  to  ieft  za  bezbożność  (s^  słowa  iego)  lada  ko* 
„  go  nawliaiacego  sie  przypuszczać  do  KapłańRwa 
„  kiędy  w  przyymowaniu  do  woyskowćy  służby 
i9  tyle  braku  sie  czyni!  Odrodziło  sie  od  swćy 
„  pierwiaftkowćy  wielkości  Kapłańftwo!  było  bo- 
„  wiem  niegdyś  ozdoby  tylko  i  nadgrod$  Cnot, 
„  teraz  zaś  bywa  tylko  ucieczka  biedaków  przed 
„  nedz^.  n  —  Nie  na  iedney  leź  przeto  osobie  du- 
chowney  okazał  przykład  swey  surowości ;  a  po-  *  ^ 
minąwszy  inne,  dosyć  bidzie  powiedzieć,  ii  raz 
źle  czytaifcenm  w  Kościele  Ewangelii^  Xiedzu, 
przeftać  i  poyśdi  precz,  a  innemu  ia  przeczytać  roz- 
kazał. Drugiego,  wid  z  ia  wszy  pitanym  t  a  naza- 
iutrt  poftrzegłszy  go  zabieranego  #e  do  odpra- 
wiania Mszy,  odwiódł  go  publiczni  od  Ołtarza 
upominaiac  głośno,  it  nie  godziło  sie  Ofiary  Swie- 
tey  po  piiackim  zbytku  sprawować. 

Niekiedy  śmielsze  mowy  i  przesadzone  uwar 
gi  wmateryach  tyczących  sie  Religii,  dla  uniknie* 
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nfa  niepotrzebnych  rozbiorów,  żartami  zbywał, 
I  tak ,  pewnemu  nadto  rozwodzącemu  się  przy  nim 
pad  wielością  Świat  i  szkodami  ftad  na  kray  spły- 
wa iacemi ;  wysłuchawszy  go,  odpowiedział;.,,  nie 
M  chce  ia.  roftrza^c  sprawy  o  zmnieyszeniu  myta. 
..  Kościelnego;,  bo  czyliz  nie  wiesz  ze  za  czeftemi 
UroczyBoścumi ,  czefte  ida  Ofiary  ?  „  —  Podobnież 
słysząc  kogoś  lUrzymuiaęego,  i*  Bóg  dlatego  ćwi- 
czy w  przeciwnościach  Judzi  dobrych,  aby  sie 
przez  to  umacniali  W  cnocie;  odezwał  się  na  to: 
„  Źle  iak  widzę  o  Bogu  trzymasz  kiedy  myślisz  izV 
?>  nie  u  ty  wa  lepszych  sposobów  do  umocnienia 
,aI)u$zy,  iak  Miftrz  Zapaśników  do  zahartowania 
„  ich  ciała.,, Innego  który  twierdził,  2e  nie., 
6zczęicie  potrzebne  iefl,  bo  daie  sposobność  okaza* 
nia  się  Cnocie ,  ta  zgasił  uwaga ;    Watpiszźe  ii  Bóg 
M  ieft  zawsze  cnotliwy,  dla  tego ,  U  iefl  nieprzerwa-  , 
„  nie  szczęśliwy  ?        Gdy  się  zaś  Karionicy  iega 
uskarżali  na  Bernardynów,  iakoby  oni  zabobon- 
noiciami  iakiemiś,  u  siebie  w  Obrządki  Kościelne 
wprowadzanemi,  a  mianowicie  tez  wyftawianiern 
w  Święta  Narodzenia  Pańskiego,  Wołu,  Osła, 
Szopy  iNayświętszey  Panny  z  Dzieciątkiem  w  Ko* 
ściele,  lud  od  uczęszczania  do  Katedry  i  do  innych  , 
Kościołów  pdftręczali,  bardziey  na  widowiska  nii 
na  Modlitwę  ciekawie  się  zbiega  i  acy;  odpowiedział 
im  na  takowa  skargę  Grzegorz  :  „  Wolno  i  wam 
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„  tol  samo  robie,  i  dodać  ipszczc  Pafłuszków  i  o- 

•- 

„  wieczki  około  Szopy  skaczące. —  lak  bowiem 
„  nakazywania,  tak  ani  zakazywania  sposobów, 
„  przynęcania  ludzi  do  Nabożeńftwa,  nikt  sobie 
„  powagi  rośęic  nie  powinien.,,  t  '.f 

Nie  chwalił  zbytnie/  ścisłości  Duchownego 
Prawa  względem  Ruzwodw;  a  przeciwnie  podo- 
bały mu  sie  UBawy  Greckie  względem  Odźmimia 
się  (Repudium.)  — i    Lekkomyślności  niepowścia* 
;t  głiwość  kpbi^t  (mówił)  ,    zoacznieby  sie  tym, 
„  sposobem  zmnieyszyła ,  gdyby  czuły  U  od  fa<Ju 
„  samych  Meźów  oddalenie  ich  od  siebie  zalfczy,  n 
Mniemał  ii  nie  można  było  poczytywać  takich  za 
złączonych  od  Bog<*9  pomiędzy  któremi  nie  było 
Miłości.  A  wyrąźnie,  głupfłwem  i  niebefpitcznp  rze* 
cza  bydź  twierdził  przynitwafonie  do  pófycia  «  soba 
wspólnego  tych,  którzy  się  nienawidzili  w%aimnk% 
•—Astrologia  wieszcząca  mocno  się  brzydził. 
„  Ci,  mówił,  którzy  przyszłe  rzeczy  usiłuj  prze- 
„  powiadać,  prócz  tego  że  sami  się  naycześciey 
„  zwodzą,  dręczy  nadto  drugich,  albo  upragnie- 
,4  niem  przepowiadanego   dobra ,  albo  obawę 
ji  wróżonego  nieszczęścia.    Dobro  przepowiada- 
»  ne;  gdyby  się  spełnić  mogło,  dochodząc  do 
„  znużonych  iui  oczekiwaniem  go ,  traci  wiele  na 

# 

przyiemności;  nieszczęście  za$ ,  długo-ciagła  bo- 
„  iainia  powiększa  się,  i  więcey  trapi,  gdy  umysł 
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„  nim  ftrwoźony  nic  widii  żadnego  sposobu  od- 
„  wrócenia  onegoŁ„ 

Rzadko  kiedy  sam  Grzegorz;  lecz  przez 
Wikaryusza  tylko  swoiego,  zwykł  był  sprawować 
Sady.    Gdy  zaś  sam  sadził,  tedy  ftronom  w  spo- 
rze będącym,  samym  przez  siebie  sprawę  przekła- 
dać pozwalał;  i  albo  ich  między  sobą, godził,  alba 
podług  zrozumianey  %  przełożenia  ich  rzeczy*  wy- 
rok dawał.  Poftepek  czyli  Procefs  Sadowy,  iaki  byf 
w  ów  czaś  ^  lut  sztuka  zwidzenia  ,  lut  frzywUe- 
im  na  roztóy  i  obdtierann  ludzi  w  połrzóŚ  Trybik 
nału  nazywał, —  Rzeczników  zaś ,  to  ieft  Adwoka- 
tów, jako  „  Sprawiedliwości  wikłaczów  i  nayzgu- 
bnieyszy  rodzay  ludzi,  godnemi  wygnania  na 
„  nayodlogleysze  gdzieś  tam  Wyspy  bydź  twier- 
dził.  Może  to  bydź  skaza^  wczyĄym  zinnych  miar 
sposobie  myślenia  Grzegorza;  lecz  Hiftorya 
Człąwieka  się  pisze:  —  poydźmy  wiec  dalecy.  — - 
Wiedząc  dobrze  ile  Nauki  i  oświecenie  maią  wpły- 
wu w  pomnożenie  dobra  kraiu ;  zwykł  był  ma- 
wiać; tt  do  utrzymania  i  ocalania  Rzeczy  hspoH- 
Uy ,  wiece-  znayduii      macy  w  myśl*  nit  w  Ciek. 

Życie  iego  było  we  wszyftkiefm  wzorem  o- 
szczędności.  Dwór  iego ,  składał  sic  z  ludzi  tylko 
potrzebnych.  Względem  czego,  takie  było  iego 
zdanie:  —  it  Sług  do  potrzeby  a  nie  do  wyftawtfo* 
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ki  irtrzymywać  \  żywic*  należy.—  Przeto,  kiedy 
sic  go  ktoś  z  poufałych  zapytał,  dla  czego  Dwór 
icgo  i  liczba  i  ubraniem  tak  daleko  od  innych  Bi* 
skupów  Dworu  ieft  poślednieyszy  ?  odebrał  ną  to 
odpowiedź:  „Po  słiiga  sług  moich  bydi  nie  chce; 
„  i  tak  trzymam,  iż  znośniey  ieft  bydź  z  przyczyny 
„  proftpty  mniey  uważanym  ,  niż  za  udawana 
„  Wielkość,  nieuftannie  s;ie  trapie,,—  Stad  tefc 
mawiał,  „  iż  qa  tfabey  ścianie  wspiera  sie  §zacunefc 
„  owyęh,  którzy  ze  zbiorów  tylko  chwały  szuka- 
„  ia.  „—  Ale  na  to  miey«cę  nasz  Qt *Cgórz  Pu- 
ęhowieńftwp  Dyecezyi  swoiey  i  Kapitułę  od  Po* 
przednika  rozegnana  i  zubożona  zgromadził  i  P- 
patrzył;  dzwi gaf  M pądłe  Włości ,  do  Arcy-katedry 
ęwpiey  należące,  nowych,  pouaby wał;  Miafteczko 
nawet  założył ,  ludem  go  osadził,  przęciw  napa* 
dom  Tatarskim  dobrze  umocnił,  a  krzepieniem  w 
niem  przemysłu  %  dobro  mieszkańców  i  kraiu  po- 
mnażał. (*) —  Uczty  kraiowym  zwyczaiem  da- 
wane ,  Mam  tratyftwm  nazywał.  —  „  Có£  za  ró- 
„  >ica,  mó^rił.  ętd  trzody  bydląt  razem  się  pa* 

'.*.*•  •   • .  i 
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(•)  Kallimach  pisza  o  założeniu  Mimit  n$xe*  «rzt. 
gorti,  i  umocnieniu  ęnego  sińcami  w»z*l*im  gatun- 
kiem oreza  i  machin,  nad  rzeka  DęhręłĄą  (Dambrio- 
lut ; )  Imienia  atoli  Mtafta  założonego  nie  wyraża; 
fwiaOomi  mieysc    i  okolic  Lwowa  albo  H  a  1  i  c  %  a 
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gi  sących  icft  tćy  Biesiady,  gdzie  ciżba  ledwo 'zna- 
„  iacych  sie  ludzi  gromadzi  sie  razem,  dla* tego 
„  iedynie,  ażeby  sie  naieść  i  napie?  Schadzki  i  U* 
p  czty  ludzkie  od  bydlęcych,  i  dobiorem  Towa- 
„  rzyftwa,  i  szlachetniejszym  celem  różnic  sie 
powinny.  „ 

-  *  * 

Nic  zbywało  Grzegorzowi  i  na  owym 
przyiemnym  Dowcipie  klóry  Natnra  daie,  a  ob- 
eowanie  w  dobrze  dobranem  Towarzyftwie  wy- 
kształca. —  Niewdzięcznika  n.  p,  trafnie  przyrów- 
nywał do  Morza,  które  ze  wszyftkicli  zrzódeł  i 


wiedzieć  będą  o  które m  to  Miaflcczku  ieft  mowa.  Ją 
Dąbryłki  na  naylepszych  ialtie  mieć  możemy  kar- 
tach GaUicyi  znalcść  nie  mogłem.  —  Wątpię  teby  to> 
>ył  Dunajom  nad  Hniią  którego  sam  Griegórz,  po- 
dług Rzepnickiego,  dzielnie  z  ludem  swoim  od 
napadu  Tatarów  obronił,  i  od  oblężenia,  kilkrotną  po- 
ratką  nieprzyiacioł,  uwolnił.  — »    K  a  1  i  i  m  a  c  h  bo- 
wiem  współczesny ;  pisze  wprawdzie  o  podobnych  do- 
wodach męftwfl  lego ,  iakoby  nawet  nieraz,  w  obronie 
załoionego  przez  siebie  Miafta  okazanych  ;  lecz  Imie- 
nia Dunajowa  ani  Unity  nad  którą  tenże  Jezy,  nigdzie 
nie  wspomina.    Toby  chyba  bydź  mogło,  U  owa  Dą. 
bryłka,  (  Dambriolus )  i-o>niey  na  II  ni  te  odmic- 
*ir»  nazwisko,  lab  to  dwoifie  razem  od  dawności  no- 
siła :  a  tak  wypadałoby  rozumieć,  łc  iak  Rzcpnicki 
tak  i  Rallimaca  o  tćmże  samem  Miafteczku  Dmnm- 
iowJt  mówili. 
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rzek  słodka  wodę  w  siebie  przyymuiac,  smaku 
iednak  swoiego  nigdy  nie  odmienia. —  Z  przyczy* 
ny  pomnazaiącćy  sie  chuci  fia  wiania  Nadgrobkówf 
mawiał;  ii  tym  tylko  przyftoi  przez  takowe  Pa- 
miątki chcieć  przedłużać  pamięć  ich  życia,  któ- 
rzy  pożytecznie  i  cnotliwie  żyli;  ale  nieowym, 
których,  szkoda  że  Ciało  było  na  ziemi,  a  nie- 
dopieroź,  żeby  ieszcze  Grobowce  byt  iego  przy- 
pominać miały. —  Nieprzyftoyne  mowy,  ludzi  chcą- 
cych uchodzić  za  trefnisiów,  nazywał  pokarmem  roz- 
fujhj ,  a  łakomego  Sędziego,  klęska  na  ubogich*  — ■ 
Wesołego  i  żartobliwego  umysłu  iego,  dochował 
nam  Kallimacń  niektórych  rysów.  —  Dzicciu- 
chowi  az  do  znudzenia  mało  mówiącemu ,  maiace- 
mu  Matkę  nader  gadatliwa,  i  nieodpowiadaiacemu 
na  iego  pytania  powiedział;  w  Matce  widzę  tttfdtf 
iezyk  zofUwiUU —  Spotkawszy  człowieka  który 
przez  piiatyke  wszyftko  utracił,  roznoszącego  wo- 
dę po  mieście  dla  zarobku    rzekł :  Gdyby!  mógł  był 
wodę  znosić,  nie  byłbyś  icy  nigdy  not  ił.  —  Komuś 
pochwa laiacemu  uftnie  piękność  swey  zony  w  po* 
siedzeniu,  takowa  dał  przeftrogę.   N uchwal!  /♦» 
gdy  ci  uwierzą,  przymuszony  będziesz  kiedyi  źahwai 
'M  nie  poLii  brzydkuy.  —  Widząc  Syna  Kmiecego 
?abicraiaeego  sie  do  Stanu  duchownego,  rzekf: 
Wu:i  czytać  Jgeudę,  nii  ornć  grzfdę.  —  (*).  A  gdy 
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'.*)  ^yK  f.arłńshi  lżył  iwyczaynie  żi  ciaśu  drtegoriA 


ktoś  niegrzecznie  przymawiał  oszczędności  lego  w 
Uczcie,  twierdząc  ii  nierównie  świetnieysży  fioł  ma 
u  siebie,  choć  niema  gości:  roskazał  Grzegorz,  w 
pełnym  dniu  pod  czas  obiadu  świece  rozświecóne 
poftawić  j  dla  powiększenia  ,  iak  mówił,  świetności 
Iwegb  Roku.  —  Inne  mii  równie  niegrzecznie  przy- 
ganiającemu  sobie  o  zaniedbani*!  potfierzchowhego 
w  odzieniu  óchćdoftwa,  lecz  nieba  rdzo  zaleconemu 
z  ob^czaiów,  odpowiedział  :Łatwiey  iefł  uczy  kić  sn* 
inia  nii  duszę.  —  ObmoWcę  także  kulawego  upo- 
mniał tym  źartćm ;  ii  rAczey  mu  nalśśah  na  iftifk 
bchtmkC  niź  na  nogi. 

Przytacza  wspomnidiiy  Biograf  Grzegorza 
Innych  wiele  zdań,  przypowieści  i  dworzanek  onc- 
fcoź;  lecz  po  tych,  które  tu  umieściłem,  można 
iui,  *daie  mi  się,  zrobić  sdbłe  dość  iaśne  wydbra- 
źenifc  Rozumu  i  Dowcipu  tego  słusznie  rrtiedzy 
&awnerrti  ludźmi  mogącego  bydź  policzonego 
llodaka  ,  Akademika  ,  i  iednego  z  pierwszych 


i  SanUi  lężykiem  Posiedzeń ,  mitdty  Duchowne- 
śni  osobliwie  1  Uczońcmi  ludźmi ;  dla  tego  i  tarty  ieg* 
w  tym  i«zy*u  nam  ubielone  zollały,  które  będąc  cze- 
ftó  na  igraszcze  wyra? ów  zasadzone  ,  tfacą  w  Polskim 
wiele  te  iwey  tmaetnosci.  I  tak  ,  lepienie  nierównie 
wydaie  po  łacinie  żarcik,  o  noszącym  woSf  po  przepiciu 
nraiątku .  •$>'  potmifsts  ai/uam  ftrrt,  n§qu»qu»m  ftrtłt :  ró- 
wnic ia*o  i  o  tym  Rolniku  chcącym  zoJac"  siedzem':  *Y# 
nrareś  ,  trnr§  inJHtmit. 
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naszych  Kościołów  Naczelnika,  -r*  Pozoftaie  mi 
icszcze  doda<5  przeft  roge ,  it  X.  Franciszek 
Rzepnicki  Żywotopis  Polskich  i  Litewskich  Bi- 
skupów* zupełnie  dalekę  od  prawd/  dał  nam  Wia- 
domość o  życiu  tego  pamiętnego  Meźa  w  krórin- 
chnym  iego  opisaniu  Tom*  1.  L*  i.  Capi  4*  Robi 
on  go  osób?  świeck|  i  żołnierzefn  na  -prawie 
pod  IV oma  i  a  księży  go  dopi&o  pd  powrocie 
do  Ojczyzny:  co  sie  tfytaznie  przećiwi  ppuotfi 
współczesnego   świadka  łycia  iego,  tylókrtithie 
WspomnionegO  Kallimacha  Buoritcorsi* 
który  niemały  czas  u  niego  i  z  niin  razem,  w  cza* 
sie  prześladowania  siebie ,  przemitszkaŁ 

,     Wóycieck  t  Brudzewa,  64  RadymiA^  ^-^r,' 

skiego  zwany  Brudzyńskim ,  a  za  naszych  czasów  j^j^ll* 
Brudzcwskim,  z  Familii  Wielkopolskiey  P<>cho*^r4y^ 
dzaśy,  urodził  sle  R*  1445;—  Pierwsze  początki  ?^Jd^.. 
flauk  brał  w  Opocznie  iak  twierdzi  Starowolskl; 
aw/zsze vr  Akaddmii  Krakowskiey  czerpaŁ — V 
ucz/cielcm  w  Urfiieiętn  ościach  fizycznych  miał 
sławnego  owego  Michała  z  WfocłaWia,  ró- 
wnia biegłego  Matematyka  i  tak  znakomitego  po- 
tym  Nauk  Świętych  Pioffessora:  (*)  Hr  Materny 


..  -  . .  .   yit 


i*)  Michał  lWrodlwU  mlii  mifdty  innemi  iwócli, 
•    Uetnlów,  itewoyck  «  oa§  i  ta  stanicą  Cii4s«ftttmc6W 
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tycznych  zaś  m»af  przewodnikiem  Jana  z  Głogó 
*a.—  Wr,  1476  był  Przełożonym  Bursy 
gierskićy ,  która  w  ten  czas  w  Domu  Melsztyński 
pwanym  na  Brackiey  Ulicy  była;  skąd  roku  do 

Kolle- 


rodem  'Gryionów  (Rhati  )  Walentego  nirwi- 
i  kiem  Eckiui,  i  Rudolfa  Agricola.  —  Tanften 
ina  ko  mity  m  był  Poetą,  te  o  Retorem* — Bckiut  był  w 
Akademii  naszey  Proffessorem  Sztuki  Rymotworczćy  po 
pamiętnym  P  a  w  1  e  z  Krosna  naypierwszym  u  nas 
te*yie  Sztuki  porządnie  dawadćy  Nauczycielu,  głośnym 
wKraiu  i  w  Węgrzech  ę§diie  przed  morową  zarazą  sie 
chronił  )    przez    rozliczne  Rymopiskio    płody  ewego 
dowcipu  ,    nie  mnićy    lako   przez    Ucznia  swoiego 
Jana  Dantiiha.—  Wydał  Eckiui  wicie  Dzieł 
częścią  własnych*  części 4  cudzych,  Przemowami,  wier- 
szami ,  obiaśnieniami  przez  siebie  ozdobionych  ,  któro 
wy&zczegulnia  J  a  n  o  c  k  i  iako  znayduiące  sie  w  Zału- 
skich  niegdyś  Bibliotece;  z  tych  iednak  nasza  Krako- 
wska nie  posiada  nic,  ,  oprócz  dwóch  edycyy  Dzierk* 
Dt  arię  wni/uandi ,  pierwszćy  1515.  a  trzeciey  lepszey 
J53'J.  W  Krakowie  u  W  i  eto  ra  drukowanych.  —  Że  on,  a 
nic  inrty,  byt  Uctniem  Michała  zWrocłaWia* 
świadczy  dzieło  przez  niego  wydane  pod  tyt ;  *+-  Divi 
Aurelii  A  n  g  u  ft  i  n  i  Dt  wita  Ckrlfliana  ad  Seiorsm  tmam 
Piśmam.  Libtr  unus\  cum  V  a  1  •  n  t  i  n  i  B  o  k  i  i,  ad  R.  P* 
M.  Micliaelem  de  Vratislavla*  princlpem  la- 
clytse  Cracovicnsis  Univcrsitatis  Theologum  &  Philo- 
Sophum,  Sapitntissimum  suum  Fractptotim  ac  Patron  urn 
b*aignissimum ,  Prsefatione.    Cracovi*   1529.  »PT"* 

1 

V  i  c  t  o  r  e  ni.—  Zdaie  się  przeto  mylić  Albertrandy 

♦ 

■ 
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Kollegium  Proffessorów  Mnieyszego,  ido  uczenia 
publicznie  Matematyki  wezwanym  zoftał.  W  Ro* 
ku  zai  1494.  Miesiącu  Lutym,  Xi*że  Frydefyk 
Jagiellończyk  Kardynał,  będącemu  iuż  wKollegi- 
um  Wielkim  Brudzewskiemu,  i  Teologii  uczą- 
cemu, Wyrobił  u  Akademii  pozwolenie  iechania 
do  Litwy  na  Urząd  Sekretarza  do  Brata  swego  W. 

Q 


który  wD»/»/4tt  KroUJI**  PobAitg* ,  0od  nap  :  UsUni 
na  harcie  97.  dnie  Michałowi  za  Ucznia  Jana  Beki* 
ui  z  a  Proffetiora  i  Podkanclerza  Szkoły  Głównćy  lh- 
gołftackiey,  potężnego  owego  i  nader  sławnego  od  Rohu 
1518*  w  związku  z  Janem  Tetzlem  lnk*itytortm 
JPiirę,  Dominikan**,  przeciwko  Lutrowi  1  iego  Uctniom 
KarloatadoWi  Bodeftein,  Melanchtonowi,  i  Inftym  wmo  - 
Wicielom  Szermierza;  Współecznego  wprawdzie  W  a- 
len  te  mu,  ale  i  Oyczyzną,  1  okolicznościami  tycia  , 
i  professyą  W  Naukach  od  niego  *  wcale  sie  różniącego- 
Co  iie  tyczy  Hu  dolfa  AgriMolł,  t<*n  do  Krako. 
wa  przybywszy  R".  1 509*  pod  Michałem  z  W  r  o  - 
cławia  Nauki  Matematyczne  i  Filozoficzne  odbył,  a* 
pod  Pawłem  z  Krosna  w  kunszcie  Oboiey  Wymo- 
wy wydoskonalony ,  po  odebranych  Stopniach  Akade- 
mickich ,  udałsi*  do  fPitdmlm*  Tam  wtoku  151 5« 
pod  czas  Ziazdu  Monarchów  pamiętnego  w  Dzieiach,  iuŁ 
darem  Wiemopiilwa  i  Riasomowftwa  głośny,  a  od  P  i  o- 
tra  Tomickiego  na  ów  czas  ie»zcze  Biskupem 
Przemyskim  będącego,  poznany  blitey  przez  Mowę,  kto- 
tą  go  imieniem  Akademii  Wideńakićy  powitał,  n*  we 
iwanie  tego* ,  t/u>i*»rz<>gy   wprzód  przez  M  a  &  i  m  i  1  i- 


Xcia  Alexandra  tćm  Xieftwcm  na  ów  czas  rz^- 
dz^cego. —  Wszyscy  Królewiczowic  znali  byli  od 
dawna  tego  Akademika,  u  Jana  Weisa  s\voie* 

ana  Cesarza  Wierszopisem  i  mówcą,  do  Krakowa  w 
ty  mit  lub  naftepuiącym /blisko  roku  powrócił,  gdzie  Ka- 
tedrę Wymowy  i  Filozofii  Moralnej  obiął —  Z  D  wudzie- 
Au  dwóch  Pism  iego  przez  Janochiego  wyracho- 
wanych, które  albo  ie^o  były  płodem,  albo  za  iego  fta- 
raniem  z  pod  prasy  drukarakićy  w  Wiedniu  ,  a  po  nay- 
wie  każdy  części  w  Krakowie  wyazły ,  ani  iedne  nie 
tnayduie  sie  w  tuteysze*y  Bibliotece.—*  Nie  potrzeba  bo. 
wiem  mieszać  *  naszym,  Rudolfa  A  gr  i  ko  li  ro- 
dem Batawczyka  Proffeaaora  w  He  i  d  el  b  e  r  g  u, 
podobnież  sławnego  Filozofa  i  Poetę,  zmarłego  tamie 
R.  1485*  równie  lako  ani  Jerzego  A  grykoli  Mi- 
sniyczyka  ,  nader  głośnego  wirku  swego  Lekarza, 
i  Pisarza  o  Krusuzeck  i  Górnictwu  nader  biegłego,  zmar- 
łego w  Chemnitz   1555.  których  obydwóch  Dzie- 
ła wspomniona  Biblioteka  posiadaj—  Nasz  Agrykola 
przybierał  do  Nazwiska  swego  dodatek  iumor, 

*Sam  takte  Michał  zWrocławia,  zoftawił  nam 
róine  swoie  Pisma  :  miedzy  niemi  iedno  okazuie  te 
Drukarnia  Hallera  iut  okoł"  końca  XV  Wieku,  w  Kra- 

Iwie  się  zna)  do  wała,  wydane  wR.  pol  tyt:  Jmdici- 

wu  cum  trium  Ecctipsium  prognoftico.  A  drugie  nader  iut 
rzadkie,  zawicraiące  obiaśńienie  i  wyłuszczenie  wszyft- 
kich  Jfywmómj  czyli  Pieśni  Kościelnych ,  p^d  tyt :  1V«* 
sarum  diłuddatio,  drukowane  w  Krakowie  u  Flor  ys. 
na  Ungleryusza  1530,  Biskupowi  Krakowskiemu 
i  Podkanclerzowi  Koronnemu  Piotrowi  Tomic 
kie  mu  od  Auto**,  przydane. 

1 
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go  Nauczyciela,  którego  on  częfio  nawiedzał,  iako 
Kollegę  i  Przyjaciela :  lecz  mianowicie  Xiąic  Ale- 
xandex  widuiac  go  tam,  tyle  ęo  dla  przyie- 
mnych  obyczaiów  polubił,  il  prawie  bez  niego 
tęsknic  sie  zdawał. —   Szkoła  Główna  boiac  sie 

*  4  4 

bydź  osierocona  z  tak  znakomitego  Matematyka 
i  Teologa,  do  Roku  mu  tyfko  w  Litwie  bawi''  przy 
W.  Xi4$ęciuf  xtwoliht;  zzabespieczeniem,  ii  odda- 
lenie sie  iego  na  ten  przeciąg  czasu  ograniczony, 
dalszym  iego  Stopniom  i  używanym  dot.  d  korzy* 
kiom  przeszkadzać  nie  miało.  Wszakże  wspo- 
muiony  Xiaze  polianowił  gt>  zatrzymać  przy  bo- 
ku  swoim  na  czas  dłuższy ;  a  utracone  przez  to 
prawo  do  dalszćy  Promocyi  i  przywiązanych  do 
niey  pożytków  w  Stanie  Akademickim,  honora- 
mi i  dochodami  w  Katedrze  Wileńskiey  szczodrze 
mu  wynadgrodził. —  Nie  długo  się  iednak  cieszył 
W.  Xia2e  tym  tak  pożądanym  i  ulubionym  od  siebie 
Mężem:  czyli  to  bowiem  Klimatu,  czyli  sposobu 
życia  odmiana  przyspieszona  śmierć,  wydarła  go 
Naukom  Dworowi  i  Kraiowi  w  R.  1497.  a  52. 
wieku.  '  - 

Z  Dzieł  Bmdzewskiego  Matematycznych, 
Radjmiński  Wzmiankuie  naftępuiace  : 

1.  Introductorium  Aftronomorum  Cracoviensium. 
a.  Tabulće  resolutse  Amonomicae,  pr©  supputandis 

Oj 
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'  y  motibus  Corp  o  rum  Cceleftium. 

^  llt^A  3-  De -ConBructione  Aftrolabii.  (*) 

i  j|  ..;t. P!mI  takie  Teologiczne  Dzieło:  Cotnmentartum 
-  T  ^      Jacrttfn  Ufam  Afogtfrt  feMt&MW*  Petri 
Lombard  i:  które  własna  reka  napisane  i  podpi- 
sanc  Teftamentem  Bibliotece  Teologiczne/  odka- 
y.ał.    Z  tych  atoli  wszyftkich  Pism,  żadne,  prócz 

|  Tablic  Supputacytf  Agronomicznych  nie  znaydute  sie 

» 

między  Rekopismami  Biblioteki. 


■i 


ii 


..ii 


O  Uczniach  iego  Akademikach,  wspornnie* 
liśmj  iui  ogólnie  w  Przypisku  8  *  rozumiem ,  ie 


(•)Aftrolabium,  etyli  Gwlazdo*mtert  ieH  teraz  powsie* 
cbnie  znanym  Narzędziem  Aitronomicznćm,  a  nawet 
po  wynalezieniu  doskonalszych  mało  co  zaiywarrlm  ; 
w  ta  mym  atoli  czasie  tycia  Akademickiego  t  Woy- 
t i  e  c  h  a  z  Brudzewa,  czynił  ten  Inftrwreent  wa- 
lne bardzo  przysługi  Aftronoinił  i  Żegludze,  Dztcte  Ma* 
tematyczne  Kładą  za  wynalazcę  onego  Jana  Boyars: 
od  ł  a  a  a  iav  11  Króla  Portugalskiego,  zaczęto  go  uzy  wać 
wtegludze;  kiedy  tenle  Król,  Lekarzom  i  Matematykom 
twoim  nadwornym  Roderykowi  i  Jozefowi 
zlecił,  aby  Maytków  kralowych  utycia  onegoi  wyu- 
czyli. Odkrycie  Króleftwa  C  ©  n  g  o  blisko  zaraz  pc- 
tym  wR.  1484,  przysłudze  tego  inflrumcntu  przypisu!*.* 
Upowszechnienie  więc  znaiomości  Gwiazdomie- 
r«i  naJ>ułnocy,  godne  było  pracy  Brudzewshie&o,  go- 
dne wdzięczności  współczesnych  i  potomnych. 


\ 
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tu  ieft  przvzwoite  mieysce,  da<f  niektóre  obszer- 
niejsze o  nićh  wiadomości. —  Pomiędzy  niemi, 
(oprócz Marcina  zOlkusza  o  którym  niłey) 
Bernard  Wapowski  takdaleko  wumieietno-  \ 
ściach  Matematycznych  celował,  \t  Kopernik 
w  wielu  trudnościach  i  wątpliwościach  swoich  A- 
ftronomii  sie  tyczących ,  iego  zwykł  sie  sbył  ra- 
dzić.—  Poftępuiac  z  Nauki  w  Naukę,  doszedł  pra- 
ca  Akademicka  Stopnia  Doktora  Obyga  Prawa; 
a  pracowawszy  przez  nieiaki  czas  w  tym  Wydzia- 
le, do  Stanu  Duchownego  potym  sie  udał.  — 
Dzieła  tego  Męża  w  Kraiu  i  za  granica  były  do» 
brze  i  z  chwały  iego  znane.  —  Ułamek  Dzieiów 
Polskich  przez  niego  pisanych,  od  R.  1480.  do 
3<>go  Panowania  Ztomunta  I.  dociagniooych,  To- 
ma"sz  Płaza  Proboszcz  Kościoła  S.  Szczepa- 
na w  Krakowie ^maiac  sobie  udzielony  przez  sa- 
mego* Kromera  Biskupa  Warmiyskiego  i  Dzie- 
iopisa  naszego,  z  drugim  go  podobnym  przez  Mi- 
kuła i  a  Firleia  Kasztelana  Bickiego  dochowa- 
nym  zniósłszy,  dał  Wydawcom  Kolońskim  do 
umieszczenia  przy  Hiftoryi  Kromera,  iako  dal- 
szy ciąg  oneyze.  —  Prowadził  także  daley 
Wapowski,  Kronikę  Jana  Tarnowskiego, 
Kasztelana  Krakowskiego  i  Hetmana  W.  Koron- 
nego.—  Staro  wolski  w  JRtkatoncie  i  in 
Monument  i  s  ,  takowy  iego  Nadgrobek  z  Kościół* 
Katedralnego  Krakowskiego  wypisany  umieścił  ,  ^ 
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który  tu  dla  tego  kładę,  że  się  iu£  w  JKoiciele 
wzmiankowanym  nie  znayduie: 

* 

Bernardo  Wapowski  J.  U.  D.  Cantori  Cra-' 
covienM,  Cubiculario  Apoftolico  &  Regio  Se- 
cretario.  Viro  eruditd,  Carmine  &Prosaex- 
cellenti,  Patruus  posuit.  Scripsit  Hiftoriam 
Polonorum,  ex  cjna,  ąuantum  ingenio  va- 
luerit,  Pofieris  judicandum  reliquit.  Obiit 
21.  Novembris  Anno  153,5. 

0 

Jakób  z  Kobylina  inny  Uczeń  Brudzew- 
skiego,  wydał  był  Dzieło  wielce  w  owym  wieku 
cenione:  pod  tytułem  Dtcłaratio-  Aflrolahii\  lecz 
Radym  iński  niewyraża,  czyli,  i  gdzie  było  drin 
kowane*  Biblioteka  nasza  nie  posiada  go  wcale.— 
Należy  także  do  liczby  Uczniów  iego  Matematyk 
niepośledni  Mateusz  Szamotulski;  nie  Mi- 
kołay,  lak  przez  omyłkę  zapewne  Albertran* 
dy  wDzieiach  na  k.  103.  namienia;  ponieważ, 
prócz  Grzegorza,  Wacława  i  tego  Mateu- 
sza, innych  Proffessorów  tego  Nazwiska  Akade- 
mia Krakowska  nie  miała,  Zofiało  po  nim  w 
pamiątce  Matematyczne  Dzieło,  albo  raczey  wy- 
kład Dzieła  sławnego  Aftronoma  Jana  de  Sacro' 
Bufto  o  Sjerze, w\'dane  wK rakowie  u  Hallera 
r.  1522.—  Przypisał  go  owemu  nieśmiertelnemu 
wDzieiach  Polskich,  równie  iako  i  w  Dziejach 

■  * 

- 
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Nauk  Oyczyftych  T o m i ckiemn, Biskupowi  iut 
w  ten  czas  Poznańskiemu,  i  Podkanclerzemu  K. 
który  go  odtąd  w  poczet  domowych  i  poufałych 
swoich  przyiał. 

Mikołay  Prokopowicz  z  Szadka  z  wie- 
lu miar  godnym  ieft  pamięci  naszey.  Zoflawił  on 
no  sobie  w  Rf  kopismach  wiele  prac  Aftrologi- 
cznych  przemiiaiacych.  Starannie  dochowana  ieft 
Xiega  zamykaiaca  kiJkonaftoletnie  iego  Prognofty- 
ki,  na  każdy  rok,  dla  wszelkiego  rodzaiu  Stanów  i 
raźnych  Pańftw,  z  pofoźenią  Płanet  wyciagnione. 
Potrzebna,  i  wiele  ucząca  potomnych  pamiątka  sła- 
bości ludzkiey!  (*)  W  czasie  sprawowanego  przez 


(•)  Wrótby  Aftrologów  podług  pewnych  prawideł  wywodto. 
na  z  położenia  Płanet,  Zaćmień  i  Kornetów,  nie  tylko  do 
odmian  w  powietrzu ,  do  przepitu  etatu  względem  za* 
zywania  lekarftwa  i  putzezania  hrwie  tciągały  sie,  ale 
nawet,  nie  iut  ludziom ,  lecz  całym  Narodom  pomy- 
ślne albo  rjte.zczeiłiwe  loty  przepowiadały.  Czat  w 
którym  tył  M  i  k  o  .ł  a  y  z  S  z  a  d  k  a  był  u  nat  w  Pol. 
•zeza  równie  ink  i  gdzie  indzily  nayprtyiainicy- 
izym  Aftrologicznemu  głów  zawrotowi.  Ta  nietzeze- 
tna  choroba,  odChaldćyczyków  iejzcae  z  Naro- 
dów na  Narady  przechodząca,  wizyftKich  naysławniey- 
tzych  nawet  Matematyków,  w  poprzedzaią  ych  wiekach 
dotknęła  ;  owtzem,  od  niepamiętnych  czasów,  o  zwo- 
dzicielów  i  chcących  bydż  zwodzonemt  tym  wtetzez- 
biarftwł  rbizuiem,  nietrudno  było.  —  Panuiący  i  mo- 


niego  rz$du  t4y  Szkoły  Główney  r.  1 548  na  pogrze* 
bić  Króla  Zygmunta  I.  wyznaczone  zoftało  prze* 
JCrólą  Nąftepęe ,  w  porządku  jl^bneyj)wey  Pom» 


tni  naytrushliwei  w  twoich  zamysłach ,  nayciekawsi 
zawsze  byli  poznać  swe  przeznaczenie.    Stąd  poszło  te 
trzymano  Aftro^ogów  nadwornych;    i  ber  Ich  rady,  a 
t^m  bardzićy  przeciwko  nićy  nie  watono  się  nic  przed* 
siebrać.     Podług    świadectwa  Radymińskiego* 
I  Henryk  Czech,  Boktmms ,  Matematyk  sławny  Kra- 
1  kowski, *  musiał  wróżyć  na  roikaz  Królów y  Zofii 
Zony  Władysława  Jagiełły  w  R.  1427,  oposie  trzech 
Synów ,  z  których  trzeciego  Kazimierza  w  owym  Ro- 
ku na  świat  wydała*  pochowani  ieil  prawie  słowo  w 
słowo  w  Dzioiach  naszych  owe  Aftrologiczne  przepo- 
wiedzenie  Henryka;  *tóre  w  Ulotnych  okoliczno* 
ściach  za  spćłnione  uważać  nam  kał)  wspomnione  Dzis« 
Hoftropny  poftepek  K  a  iiniiua  la  g  i  e  llo  n* 
C  z  y  k  a,  w  odrzuceniu  ofiarpwanćy  sobie  Czeskie* y  Koro- 
ny ,  po  zrzucaniu  t  Tronu  przez  wyrok  Stolicy  Apoftol* 
•kiey   P  o  d  i  e  b  r  a  4  a.   Horoskopowi   narodzenia  iego 
Ąftrolosuwie  Krakowscy  przypisali;  iako czytać  rootn* 
w  Radymińskim  Jod  R.  1467* —  Zygmunt  August  słu- 
chał Prognoftyków'  naszego  Matematyka  i  Proffeisora 
Proboszcaowtcza;  tak  dalece ,  iz  za  iego  radą  i 
podrót  swoię  kilka  razy  odmieniał,!  Wesele  z  Ratarzt- 
Vą  odkładał,  iako  twierdzi  Tadeusz  Cza  chi  w 
/T.  II  o  Z.  i  F*f.  Frmwmtk.  —  TcanuŁ  Królowi  Marcia 
Foiini  nasz  Akademik  i  nadworny  także  Aftrológ,  po- 
1  dług  świadectwa  Joachima  Paftoryusza,  śmierć 
przepowiedział  na  ten  właśnie  dzień,   kiedy  R.  ifS2, 
witt^zaiąe  do  K  r  ó  1  e  w  ę  a  i  wyftrzałami  z  Dział  wita. 
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pjjjnievsce  _d]£  Akademii,  zaraz  jjg  Kapitule  Jfa=. 
tedralney  Krakowskiej  (fojl  Capitulum  majus. )  —  . 
At  do  owegę  czasu  zaś,  towarzyszyła  zawsze  smu- 


ny  będąc,  ouiało  od  kuli  Armatney,  przypadkiem  czy 
,  przez  zdradę  cryiąi.  nie  zginął;  Mora,  tut  przy  boku  iego 
iad>>ce£o  Xiątęcia  W  iinio  wieefcie  jo,  zabiła  —  O 
łokieć  przecięł  i  tu  F  o  x  i  u  i  a  Sztuka  była  od  prawdy.— 
Takie  zdarzenia  utwierdzały  tym  czasem  łatwo wierność 
daleko  rnocnlly,  nitfe  zdołała  ojłablć  nierównie  częft- 
•za  A  Urologicznych  przepowiedzeń  oraylność.  Arnold 
wrotył  z  Gwiazd  narodzenie  Antychryfta  na  Rok 
134 »•  Leoviciusz, zatrworzył Ziemię  w R.  1584*  na- 
znaczywszy  go  za  kres  niezawodny  skończenia  Świata. 
—  C  a  r  d  a  n  ,  obiecywał  Edwardowi  VI.  Królowi 
Angielskiemu  więcćy  nit  pół  wieku  panowania,  a  on  w  ' 
16.  leciech  umarł;  i  sam  nawet  C  a  r  d  a  n,  widząc  sobie 
samemu  przepowiedziany  dzień  śmierci  zblitaiący  się,  a 
po  siłach  i  czerftwoścl  miarkuiąc,  lt  się  ie*y  niedrczeha  , 
dla  honoru  Sztuki,  iak  pisze  Hłftoryk  de  Thoti ,  głodem 
się  umorzył,       Henryk   Czech  o  srzednim  Synti 
J  a  d  1  c  t  4  r,  Andrzeiu  Knimurzu  wrótył, 
te  miał  dać  wielkie  dowody  miłości  ku  swe*v  Matce  ;  a 
on ,  ledwg  rok  przetywszy  umarł.  Jan  Latosz  R. 
ieszcze   1594.  w  te*y  Akademii,  na  R.  1700  zupełne 
wytępienie  Machometyzmu  i  OttomańskWy  potęgi,  pró- 
tno  przepowiedział.  Wszyflirie  te  niepowodzenia  Aftro- 
logii  nic  zniszczyły  ku  nie*y  ufności.  A  na  tysiączne 
mylnych' wróżb  przytoczenia  ,  odpowiadać,  kto  chciał 
koniecznie  wierzyć:  S  p  u  r  i  n  n  a,  nie  zgidłze  C  e  z  a  -  v 
r  o  w  »  dnia  śmierci?  Trzech   Papietów  Horoskop 
pozwalaie  o  Sztuce*  Alłrologii    wątpić?  —  Wątpie- 
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tnym  tego  rodzaiu  Obrzędom,  poftępui^c  zFami- 
li^  Królewską  za  ka^yanem  wiozącym  Zwłoki 
Monarchy,  iako  Córka  Jagiellońska.  Tak^ 
przyczynę  naznacza  Długosz  tego  używanego 
za  iego  pamięci  przez  Akademią  Krakowską  miey- 
scą. —  Pamiętnym  także  ftał  się  Mikołay  z 


no  iedaakzc  o  nity  każdego  wieku ,  i  byli  tacy  którzy 
Sie  nią  wcale  brzydzili.  Ty|eryuiz  chciał  x  Włoch 
wygnie  wszyftkich  Aftrologów  i  wieszczków.  Karol  IX. 
Król  Francuzki,  albo  racztfy  podobno  Kanclerz  1/  H  o- 
pital,  zbrzydziwszy  tobie  Katarzyny  de  M  e  d  2  cis 
iego  Matki  zabobonne  w  Aftrologii  zaufanie,  ścieśnił 
Wyrokiem  Orleańskim  R.  15&0  prognoftyki 
K.^endarskie.  Naftepcy  Karola  kiedy  niekiedy  Wy" 
rok  le.i  ponawiali,  i  mocnićy  śmiałość  Gwiazdo-wie- 
•xczów  poskramiali:  a  iednak  ieszcze  w  śrzodku  ze- 
szłego wieku,  O  u  d  o  t  w  Mieście  Troyes  wydawał 
Kalendarz  w  całe*y  Francyi«chciwie  kupowany  t  wszel- 
kiego rodzaiu  p/ognoftyhami.  —  U  nas  w  Polscze  nie 
było  żadnych  ipraw  zakazuiących  przepowiadań  Aftro- 
logicznych ;  bo  tez  nie  było  tak  złego  onych  użycia  , 
iak  u  obcych.  —  Tacyt  o  Wieszczkach  powiedział ; 
-G$nus  h*minu»i  pittntibus  infidum  %  sptrantib*7 fatUut,  quod 
f»  Cwitat*  nopf a  umptr  vttabitur  &  ntintbiiur.  —  Roz* 
•zerzone  Oświecenie  n^aypcwnie^szćm  bydzby  powinno 
Jeharftweca  na  tę  moralną  ludzi  chorobę;  iednak  wi- 
dr  i  cm  y  i  dz?ś  ieszcze  łatwowiernych  i  dość  niedołę- 
żnych, którzy  dawnych  bałamuctw  ta łuta;  a  takim  ia- 
kie  sie  i  teraz  czasem,  chociaż  z  wiekszem  uszanowa- 
niem dla  rozumu,  na^arzaią,  w  proftocie  wierzą. 
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Szadka,  owem  śmiałem  na  Frapctszka  Stan* 
kara  Mantuańczyka ,  Języka  Hebrajskiego  w  tey 
Szkole  Główney  Nauczyciela  powflaniem,,  ozara- 
łanie  młodzieży  zdaniami  dryańskiemi.  Nie  wftrzy- 
jnafy  prętekcye  możnych  Ęimów  ani  wyższe  uro- 
dzenie  i  związki  krwie  Sta  nic  a  ra,  ani  względy  sa* 
mego  Kanclerza  Pańftwa  i  Akademii  ,  Samuela 
Macieiowskiego  Biskupa  Krakowskiego  one- 
muż  w  niewiadomości  sposobu  myśłehiaiego,  świa- 
dczone,  który  go  nawet  wielkim  kosztem  swóim  na 
funkcyi  Proffessorskiey  utrzymywał;  nie  wftrzy>- 
mało  mówię  to  wszyfiko  gorliwości  Mikołaia: 
Kiiem  z  Katedry  i  z  Akademii  gorszacey  nauki  roz-l 
siewaćza  wypędził. — •  Kto  chce  względem  podoił 
bnych  ęzynów  czyfty  sąd  wydać,  powinien  się  fta- 
wić  w  czasie  w  którym  się  wydarzyły ;  znać  dobrze 
ducia  i  cele  zapaśników  którzy  zsobądo  czynienia 
mieli;  a  nadewszyftko,  umieć  oceniać  skutki  pofię- 
powania  iednyęh  i  drugich,  iakie  spłynąć  miały 
nieuchronnie  na  Społeczność,  z  przewagi  tey  albo 
owey  ftrony,  Stanisław  Bieżanowski  taksie 
w  pochwafe  Mikołaia  zSzadkaz  tęy  samćy 
okaliczności  wyraża.  • 

♦ 

Infando  sceleri  quando  indttlgetur  ubique, 
Juraąue  Sacra  nihil,  nil  que  profana  juvant  j 
,  Tanta  Juventutis  tenera?  dispendia,  maefti 

Non  poteras  animo  non  doluisse  Patris, 

» 

■ 

- 

Di 
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O  quantis  infixa  tibi  sunt  visccra  tells! 

-  Quantu»  in  ardenti  pectore  zelus  erat ! 
Danina  Juventutis  quisquis  bene  pęmderat,  'ille 
Quis  sit  amor  nortt,  quis  sit  &ifte  dolor. 

Starowolski  pisze,  iz  i  Jan  Sacranus, 
którego  nicwiem  dJa  czego  nazywa  Saracenus, 
a  oł  którym  w  Przypisie  20  była  mowa,  był  tak- 
że Uczniem  Wojciecha  z  Brudzewa.  Kła- 
dzie podobnież  t  ale  przez  gruba  pomyłkę ,  w  licz- 
bie Uczniów  iego  Pawła  Piaseckiego  Bisku- 
pa, Teologa,  Prawnika  1  znakomitego  Polskiego 
Dzieiopisa,  Autora  Dzieła  wielce  w  naszym  kraiu 
i  u  obcych  znanego ,  pod  t.  Praxis  Eyucopnlis. 
Z  samej  bowiem  Przemowy  Pisarza,  wTrzeciey 
Edycyi  164,3,*  teg°  Dzieła  połoźoney,  pokaźnie 
sie,  iż  on  rodził  sie  około  roku  1580;  iakże  wiec 
mógł  bydź  Uczniem  Brudzę  w  skiego,  który 
umarł  w  R*  1497? —  Poiac  prawdziwie  trudno, 
iakim  sposobem  Pisarzowi  współczesnemu  i  tak 
poważnemu,  mógł  się  w  pióro  zakraśdz  bład  tak 
dotykalny:  chyba  by  to  była  ta  przyczyna,  żeSzy- 
mon  Staropolski  zbyt  wiele  i  w  różnych 
przedmiotach  pisał?  Wszelka  bowiem  namiętność 
/a  przyrodzona  swoia  granica,  rozchodzie  się  zwy- 
kiat  z  Prawda. 

58: 

■ 

Mowa  tnieft  oMafcinic  zOl kusza,  który 
Ho  ?-obienia  Układu  Reformy  Kalendarza*  Rzym- 
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skiego  był  wyznaczonym ;  i  który  tego  obowiązku 
iako  sic  niiey  okaże,  z  chwała  dopełnił*  Ten  był 
Br udze wskiego  Uczniem,  aKopernika  vNa* 
ukach  Towarzyszem.  W  Roku  1491.  Stopnie  Do* 
która  Filozofii  otrzymał,  i  pozniey  nieco,  z  gło- 
śna wszędzie  sławą,  Matematyki  w  tey  Szkole'  Głó* 
wney  Kr akowskiey  uczył.  A  w  Roku  1540.,  Do* 
ktorem  Teologii,  Proboszczem  S.  Mikołaia,  i  Pod- 
kanclerzem  Akademii  będąc,  pełnego  w  powoła* 
niu  swoiem  lat  i  zasług  życia  chwalebnie  dokonał. 

Inny  był  Marcin  zOlkusza  Doktór  Medy- 
cyny i  wielce  z  A  ft  r  o  1  o  g  i  i  wsławiony  Akademik; 
który,  w  Roku  ieszcze  1459  Filozoficzne  stopnie 
był  odebrał,  i  który  biegłością  w  Sztuce  Lekar- 
skiey  i  Aftronomii,  szacunek  i  zaufanie  Macic- 
la  Korwina  Króla  Węgierskiego  tak  dalece  po* 
zyskał,  it  przy  boku  Jego  iako  Lekarz  i  Aftrolog 
nadworny  umieszczony,  i  Probostwem  czyli  Ple- 
banią w  Budzie  Stolicy  Węgierskie/,  był  obda* 
rzony*  Łączyła  go  wprzód  ieszcze  i  od  dawna  ści- 
sła zażyłość*  z  wielkim  Aftronomem  Janem  de 
Mont*  Regio ,  znanym  powszechnie  pod  imieniem 
Jana  Regiomontaria,  i  Jana  aKon  igsberg: 
U  mu  dtwarła  sposobność  zoftania  towarzyszem 
prac  iego  w  układaniu  Ta biić,  nazwanych  Tatufo  J\Atł+; 
dirttiionum  flanetarum ;  których  Esemplarz  r.  146^ 
Akademii  naszey  przesłał,  dotąd  w  Bibliotece  do- 
chowany. ^- 

«  m 
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Tych  dwóch  znakomitych  Ludzi,  nic  tak  w  pra- 
Brdzie  epoka  życia,  iak  prac  Akademickich  i  sławj 
znacznie  od  siebie  oddalonych,  Szymon  Sta- 

"rowolski  na  iedne  zbił  Osobę,  dla  niedoftatAu 
zapewne  dokładnych  zrzodeł,  z  których  Żywoty 
sławnych  Nauka  Polaków  zbierał.  R  a  d  y  m  i  ń  s  k  i 
zas  wyraźnie  w  Ce  ntq  rya-cli  swoich,  obydwóch 
tych  Akademików,  czasem  i  sprawami  rozróżnił. 
• — Tenże  Starowolski,  swego, spoiedynczone- 
go  Marcina  z  O  1  k  u  s  z  a  ,  pierwszym  Almana- 
chu i  Efemeryd,  to  ieft  rozmiaru  czasów  i  ob- 
rachunku obrotu  Płanet  i  ka£dodzicnnego  ich  w 
czasie  południowym  położenia,  ułoł  ciclcm  czy- 
ni. Zapewne  ta  Agronomiczna  przysną  i  chwa- 
ła należałaby  do  Marcina  z  O  I  k  u  sza  Probo- 
szcza Budzyńskiego  ,  l\tóry  nad  wyrachowaniem 
podobnych  Tablic  iuz"  z  Regi  om  on  ta  nem,  ia- 
fco  się  wyźey  powiedziało  ,  pr.icowdł.  Mam  ie- 
dnak  pod  ręka  dawny,  parłam  ino  w  Re  kopiom 
bezimiennego   Aktora  Tablic  Agronomicznych , 

f  Poc*  {\l :  Tdlmlce  medionm  vcrorumqm  Mutuum  Ha- 

j  ntUrum  ad  Mcridunum  Cracoviensem  reirtuta; 
które,  iezeli  rachunek  ich,  zaczyiuiacy  się  od  R. 
1428*  i  idący  in  Annis  collettis  do  i8o8»  prawdzi- 
wie przed  owym  rokiem  czyli  w  nim  samym  był 
wykonany;  wyprzedziłyby  oczywiście  czas  życia;  a 
przynaymniey  wiek  zdatuoici  do  podobnych  Prac, 

-  Proboszcza  Budzy  ńskiego,  a  co  większa  samego  na* 
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wet  Jana  dc  Monte  Regio,  który  się  w  ośrYi 
lat  późnie/  urodził.—  Ten  Rekopism  darowany 
któremuś  z  Akademików  w  R.  1539.  od  Proffessora 
Jakoba  z  Słupca  Matematyka  Krakowskiego,  znay- 
duie  sie  teraz  w  Bibliotece  pod  znakiem  DD.  III. 
46.— Biegłym  w  Umieietności  Aftronomiczney  i  na 
takowych  rachunkach  znaiacym  sie  lepimy,  wątpli- 
wość moie  do  rozwiązania  zofiawiam. —  Przysła- 
nvch  Akademii  Krakowskiey  wR.  1494-  darów  od 
Króla  Macieia  Korwina,  iako sie  wspomniało 
w  Przyp:  2oftym,  był  oddawcy  tenże  sam  Marcin 
Proboszcz  Budzyński.  Z  Pism  iego  nie  posiadamy 
nic;  prócz  Liftu  do  Jana  Bylicy  z  Olkusza 
Brata  swego  podobno,  i  Matematyki  także  w  Kra- 
kowie Proffessora,  wpisanego  przy  końcu  wyzęy 
wzmiankowanego  Rekopisma;  który  dowodzi  \t 
Pisarz  iego  był  zapalonym  wyznawcy  Aftrolo- 
gii  wróż^cey. 

Wróćmy  sie  do  tamtego  Marcina  z  p  1  k  u* 
sza  o  którymeśmy  nayprzod  mówić  zaczęli. —  Po 
tym,  godnym  wiekopomney  pamięci  Akademiku,  ^ 
zoftała  nam  ,  prócz  niektórych  Dzieł  Filozofi- 
cznych ,  niemogaca  bydź  nigdy  dosyć  oceniona 
Pamiątka,  to  ieri  Układ  Poprawy  Kalendarza,  No-  I  ^ 
va  Calendarii  Aomani  Ref włio:  Dzieło  pisane  z  te-  I  tf  fi^^^J. 
go  powodu,  iź  w  Roku  1515  wczasic  trwaiacego  ie-  ft(U*«t*> 
szcze  Zboru  La  tc  r  ik  neńsk  iego  Leo  X.  z  Me- 
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dyceuszów  Domu,  przywiązaniem  do  Nauk  szcze*- 
gólniey  pamiętnego,  poftanowił  był  na  tymże 
Zborze  Poprawę  Kalendarza  do  skutku  przyprowa- 
dzić; gdy  z  przyczyny  źle  wyrachowanego  Słone* 
tznego  Roku  wiele  nieporządku,  w  sprawy  Cywil* 
ne,  ale  naywięcey  i  widocznie  w  Święta  i  Obrząd- 
ki Kościelne  się  wkradało.    Od  Concilium  bo- 
wiem Nicejskiego,  obchodzonego  ieszcze  w  r. 
'325  po  Narodzeniu  Chryftus a  Pana,  które  E* 
uzebiuszowi  z  Cezarei  i  Alexaudryyskim  Matema- 
tykom zleciło  było,  Kalendarza  Juliuszowegó 
i  Cyklu  XięZycowego  (*)  do  użycia  Katolickiego 
Kościoła,  iak  naylepsze  urządzenie  i  przyftosowa* 
nie  ;  od  czasu  mówię  tego  Concilium,  przez 
przeciąg  Tysiąca  Dwuchset  Jat  blisko  ,  nie  "była 
przedsięwzięta  żadna  nowa  poprawa,  a  iednak  wi* 
widocznie  i  nieuchronnie  pokazywała  ste  bydź  po* 
trzebną.   Zbór  Niceński,  przylał  byt  za  prawi- 
dło układu  nowego  Kalendarza,  wymiar  Roku  Sto* 
necznego,  przez  Sosigencsa  Aftronoma-od  Ju- 
liusza Cezara  do  tey  pracy  umytego,  flo.  365. 
dni  i  godzin  6.  oznaczony;  kiedy  tym  czasem  W" 

Wicku 

— '  ,  

(  •  )  Pr*ct  CyM  XiełycOWy  Cę:ht  Lu*aHt ,  rozumie  sie  He- 
wolucya  owi  pfcryodycuia  lat  19KU;  w  którzy  przeci*- 
fu,  Nów  i  Pełnia  Xietyca  w  tym  laoym  dniu.  lubo  * 
rotntfy  nieco  godzinie  pnLypadaią  w  którym  jriypi- 
dały  były  pne<h  lat  <Ui*wietnaftu. 
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w  Wieku  XIII  Alfons  X,  Król  Kaftylii  Aftronęm, 
a  za  nim  wszyscy  poźnióysi  przeświadczyli  się,  it 
Rok  Słoneczny  zamyka  dni  365.  godzin  5. 
i  coś  nad  minut  49.  —  Z  omyłki  wiec  Sęsyge- 
neta,  idącego  za  udaniem  dawnićyszych  od  siebie 
Matematyków,  to  poszło;  ii  od  czasu  rzeczonego 
Zboru  az  do  czasów  Leona  X.  o  dziesięć  prze- 
szło dni  Kalendarzowych  wszyftkie  pory  Roku 
vfiecz  sic  cofnęły,  i  Porównanie  Dnia  x  Noca  wiositnĄ 
•m,  które  ów  Zbór  do  21  go  Miesiąca  Marca  raz  na 
zawsze  był  przywiązał,  oczywiście  też  tyluZ  dniami 
pierwiy ,  to  ieft  na  1 1  fty  lub  1  oty  prawie  wspomnio- 
nrgo  Miesiąca  w  ów  czas  iuż  przypadało.  Po** 
mieszał  się  również  i  wymiar  biegu  Xięży ca,  który 
do  Dzmiaru  Roku  słonecznego  Juliuszowego 
bed^c  wyrachowany  w  Cyklach ,  i  tych  nawet  sa- 
mych 2 siebie  niedokładnych,  nie  zgadzał  sie  ża- 
dnym sposobem  %  oznaczonemi  na  swoie  Kwadry 
kresami*  Tym  sposobem  Witlk  a  noc  a  za  ni$ 
wszyftie  ruchome  Święta  nie  w  przepisanym  sobie, 
czasie  obchodzonemi  %Q  ftały.  Rzeczone  bowiem 
Concilium  Niceńskie,  przywiązało  konie- 
cznie  do  aigo  Marca  Poró w n anię  dnia  zNo- 
C|  Wiosienne,  a  Obchód  Wielkonocny  do  Peł- 
ni Xiezyca,  pod  czas  tegoż  Poró wnania,lub  blisko  po 
wtem  pmypadaięcy.  Co  gdy  z  swego  porządku  wy. 
zło,  Święta  zatóra  chociaż  wzwyczaynych  ]>niach 
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Kalendarza,  ale  nie  w  naznaczonych  od  Kościoła 
prawdziwych  słonecznych  czasach,  obchodzone  by- 
ły ._  Taje  tedy  uwaga  nad  wkradaiacym  się  wReli- 
giyne  Obchody  nieładem ,  dała  pochop  do  uczy- 
nienia razem  końca  i  iemu,  i  rozlicznym  ińńym 
zamieszaniom  wżyciu  cywilnym,  któreby  były  mu* 
siały  coraz  bardziey  powiększać  sie  i  pomnażać' 
przez  zły  Układ  Roku  Słonecznego  w  Chronologii 
iHiftorvi,  wRolnictwie,  Ogrodnictwie  i  innych  ży- 
cia ludzkiego  potrzebach. 

Leo  X.  wezwał  rady  różnych  Akademiy, 
celem  położenia  tamy  wszelkim  nieprzyzwoilo- 
ściom  z  nierzetelnego  wyrachowania  Roku  pocho- 
dzącym; a  miedzy  innemi,  powołał  R.  1515  sły- 
n^c^  obszernie  Naukami  Matematycznemu  Szkołę 
Główną  Krakowską  ,  którą ,  od  wftąpienia  zara$ 
swoiego  na  Stolice  Rzymską  ,  przez  dawno  po- 
wzięty ku  niey  szacunek,  szczególncmi  Przywi- 
lejami był  obdarzył.  (*)—  Zoftąwała  w  owem 
Piłroczu  Szkoła  Główna  pod  Rządem  An^ 
drzeia  z  Mikołai  owic  Góry;  na  którego 


(•)  W^iecić  Dóbr  wstelkich  i  Beneflcyów  Duchownych 
Akademickich  ,  od  powinności  podlegania  ciężarom  pu. 
blicznym  ;  tudzież  praw.o  Dziedziczenia  po  zmieraią. 
cych  l?ez  Teftamcntu  Akademikach ,  głównićysiym 
przedmiotem  fą  wspomnionego  Priywileiu  Leona  X, 
danego  t.  1513.  d.  13.  Miefiąca  Czerwca,  v 
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wezwanie  zgromadziwszy  się  do  odczytania  Pa- 
pieskiego  B  r  e  v  i ,  iednogłośnie  poruczyła  tę  wa* 
ina  prace,  do  którey  ia  wzywano,  Marcinowi 
z  Olkusza,  iako  Aftronomowi  i  Teologowi  ra- 
zem, z  niepospolity  biegłości  yr  obydwóch  tych 
Tmieiętności  przedmiotach  doświadczonemu.  — 
Kie  tylko  zaś  szło  o  układ  Reformy  Kalendarza 
ale  oraz  i  o  zdanie  względem  przysłanych  od  Sto- 
licy Apoftolskiey  pod  S|d  Akademii  dwóch  tui 
gotowych  Układów:  iednego,  w  tymie  samym  Roku 
wraz  z  pomienionem  Br  e  v  i;  drugiego,  nadesła- 
nego w  roku  naftępui^cym  1516  d.  16  Pazdziei> 
nika,  który  był  zrobił  nieiaki  Paweł  Forosem- 
proniensis  wielkićy  Nauki  M^z  podług  zdania 
Marcina  z  Olkusza  w  Cz^ftce  II.  R.  VII  i 
XXXIX. —  Z  nayprzykładnićy sz$  wiec  skromnością,  * 
godn$  przeniknionego  prawdziwa  wartością  swoif 
Akademika,  wytyka  niedoskonałości  wzmianko^ 
wanych  Układów;  a  razem,  podanych  przez  siebif 
sposobów  Reformy  użyteczność ,  z  matematyczny 
dowodów  iasnościa  okazuie. — Zakończył  swe  Dzie- 
ło Marcin  d. 3.  Grudnia  1516  ,  i  poprzedzone  pię- 
knym Liftem  Ofiarnym  do  Jana  Amicyna  Bisku- 
pa Laodyceyskicgo  Suffragana  Krakowskiego,  Do-  .> 
która  Dekretów,  avna  ów  czas  Podkanderza  i  po 
3ci  raz  Rektora  Akademii,  poddał  ie  pod  roftrzę- 
śnienie  Matematyków  innych,  wprzód  nimby  Sto* 
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Jicy  Ąpóflolskiey  odesłane  zoftało. —  Jakoż,  z  za- 
służona przyiete  od  wszyftkich  pochwała,  posła- 
ne  było  zaraz  w  blisko  naftepuiącym  Roku  1517, 
zaRektoryi  Stanisława  Biela:  ale  zapewne  iuż 
po  rozwiązaniu  Zboru  Lateraneńskiego  w  Rzymie 
ftanąć  musiało ,  który  sie  zakończył  pomienione- 
go  Roku  w  Miesiącu  Marcu,  —  Oświadczył  Akade« 
mii  z  odebrania  go  zupełne  fwoie  ukontentowanie 
£  e  o  X,  rzecz  atoli  ta  tak  ważna  dla  całey  Zie. 
mi,  z  powodu  politycznych  Stolicy  Apofiolskiey 
zatrudnień  zawieszona,  a  po  niedługiem  odtąd  ży- 
ciu Leona  zaniedbana  od  iego  naftepców,  cze- 
kała 65  lat  ną  Oś>ieconego  Grzegorza  XIII 
rządy  w  Kościele  Chrześciańskim ,  aby  przecież 
<lQ  skutku  przyyśdi  byłą  mogła,  ' 

•  Zdaiąę  Szkolą  Główną  ną  Marcina  z  ON 
kuszą  napisanie  Układu  Reformy  Kalendarza, 
obwarowała  zaraz  była  dla  niego,  podług  Cen- 
toryy  Radymi  ńskiego  poci  r,  1515,  pewne 
pożytki ;  iąko  to  ,  darowanie  mu  kosztów  zna* 
cznych ,  Kassje  Ąkądemickiey  za  Stopień  Doktora 
Teologii  przypadaiących ,  tudzież  pierwsze  wa- 
kujące BeneBęium,  iezeliby  zlecone  sobie  dzie- 
ło, prawdziwie  z  Zaszczytem  Akademii  wykonał*. 
Że  wieę  nje  zawiódł  tey  powzietey  o  sobie  nar 
dziei ,  dowodzą  honory  i  korzyści  w  swym  Sta* 
nie  na  niego  zlane ;  by|  bowiem  w  krótce  R, 
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1522  Rektorem  Akademii  obrany,  i  po  Arhićy* 
nie  Probostwem  S.  Mikołaia  i  godnością  Pod* 
kanclerza  Szkoły  Główney  obdarzony.  ■*<  Ale  ni€ 
mniey  tez  Akademii  Sława  i  poważanie  wzniosły 
sie  przez  tego  Męża  do  Wysokiego  ftopnia.  Mądry 
Monarcha  nasz  Zyo  idu  nr  I,  łącząc  szacunek  dla  Sta* 
nu  uczonego,  2  szacunkiem  dla  Wielkiego  Człowie* 
ka  który  w  nim  słynął,  pof  tano  w  ił  dać  iego  dowód 
szczególny  właśnie  w  ten  czas,  kiedy  on  siódmy  raz 
Berła  Akademii  w  r.  153 j  piafiował;  i  dał  go  W 
samey  rzeczy,  udzielaiąc  2  dobrzy  swey  woli  (pto- 
prio  matu  noftro  słoWa  są  Królewskie  )  ,  całemu  Sta* 
nowi  Nauczycielskiemu,  pod  Zwierzchnością  Re* 
która  Akademii  pracuiącemu,  Zaszczyt  Szla*| 
ch  e  c  t  w  a;  który,  lubo  mu  iuź  Wprawdzie  z  nadania 
WładysiaWa  JaCibI^t,  iako  tenże  Przywiley  na* 
mienia  i  Bielski  W sWoićy Kronice  twierdzi*  da* 
Wno  służył,  ale  wyfaźnieyszego  obiaśhienia  i  U* 
toczyftszego  zatwierdzenia  Królewskiego  .potrzebu* 
iac,  zyskał  go  z  łaski  Monarchy,  umieiącego  zręcznie 
kierować  sprężynami  serca  ludzkiego,  i  pilnćm  nad- 
gfadzaniem  rzetelnych  zasług  pomnażać  w  Nafo* 
dzie  liczbę  zasługuiących  «  a  poszanowanie  upo- 
wszechniać dla  zasłużonych* 

39. 

•  Grzegórz  X!IŁ  Bonćontpagno,  który  był 
tawniey  Pioffeśśorem  w  Akademii  Bonońskiey  i 
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sławnym  Prawnikiem,  iak  tylko  na  Stolice  Pa- 
pieską  wyniesiony  zoftał,  poftanowił  na  wzór  Po- 
przednika swego  Leona  X.  wrócić  nieodwło- 
cznie  w  należy  te  karby  Rok  Aftronomiczny  t  który 
się  tak  daleko  z  nich  był  wysunął.  Zaraz  więc  na 
początku  Rządu  swoiego,  r.  1572,  zgromadził  do 
Rzymu  z  różnych  mieysc  Matematyków,  dla  na- 
radzenia się  oftatccznie  w  jey  tak  waźney  Świata  , 
i  Chrzęść iańftwa  sprawie.  Źe  nasi  Krakowscy  w 
tiiey,  z  chwałą  swego  Narodu,  nie  daiąc  się  innym 
wyprzedzać,  czynnemi  byli,  nie  można  o  tern  po- 
wątpiewać; ponieważ  Oyciec  S.  (iako  czytam  w 
Rękopismie  XVI  Wieku  pod  Znakami  EE.  II.  7, 
fol:  66)  prace  dokładną  i  szczeiiiwą  wtey  mie- 
^nvn^j  *ze  Pi  o  t  ra  Słowackiego  Akademika  nasze- 
go, iako  wybornego  Aftronoma,  pochwałą  swoia 
wyraźnie  zaszczycił.—  W  roku  1577  oddali  wspo- 
mnieni  Matematycy  przez  Ludwika  Lilio  (*) 
Filozofii  i  Medycyny  Doktora  Rzymskiego,  któ- 


(*)Radymińiki  pod  r.  1578  wCenturyach  nazy- 
wa *o  Lsliui.  W  Zbiorze  Hiftoryi  Kotcielney  X. 
Flcury  Edit :  d*  4vignon  1750.  T.  Viii,  Fol.  459.  nazwany 
iefl&może  przez  omyłkę  Lisio.—  W  Dziele  pod  ty t: 
Jrs  dbigmd*  mtnrt$.  7*.  ///,  Fh9sicam  Ger.iraUm  Cómphfftnt. 
Bdit:  Venet:  1739-  fol.  335.  napisano  go  Antooiui 
Liii  uj  zamiaft  u  d  o  v  i  c  u  «.  —  Jak  to  ted  przy- 
kro niewiedzieć  iakiem  wspomnieć  Imieniem  Dobro- 
czyńców Ludzkości: 

* 
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remu  samemu  niektórzy  Reformę  Kalendarza 
przyznają,  Układ  iądaney  onegoź  Poprawy,  zasa- 
dzaiacy  sie  na  tcm:  iź  JP,  równanie  dnia  z  no?  a 
W iosienne ,  do  dnia  21  Marca  przywiązane  zo- 
ftiło;  —  ic  10  dni  Kalendarzowych,  któremi  od  te- 
go  Kresu  w  gore  się  odsunęło  było,  z  Miesiąca  Pa- 
ździernika 1582  roku  wytrącone  bydź  były  po- 
winny,  rachuiac  zamiaft  5go,  i5fty, —  że  Cykli 
Xiezycowe  lepiey  wyrachowane  i  Lunacye  po- 
dług nich  rosporządzone  zoftały,  tak,' a  >y  Wiel- 
kanoc w  przepisanym  z  dawna  od  Kościoła  czasie 
iak  nayregularniey  przypadała; —  i  le  roczny 
bieg  Słońca  podług  Alfonsowych  Tablic  na  365 
dni,  godzin  5,  min:  49  i  16  M  wymierzony,  odtąd 
miał  bydź  przy ietym.  Zoftawiono  roki  przybij- 
szowe  tak  iak  były  w  Kompucie  Julluszowym. 
Przez  wzgląd  atoli,  że  Rok  Alfonsa  od  tamtego 
krótszy  był  o  11  minut  i  44",  z  których  za  133 
lat  ieden  dzień  przybywał,  a  tym  sposobem  prze- 
ciąg lat  400  Alfonsowy,  krótszy  był  o  3  dni  od 
Juliuszowego ;  przeto  mowie,  dla  zapobieżenia  w 
nayodlegley  szych  nawet  Wiekach  mogącym  sie 
wśliznąć' nowym  zdrożnościom  i  nieregularnosciom, 
trzy  jjrzeftępne  roki,  to  ieft  nic  przyymuiące 
dnia  przybyszowego  w  przeciągu  każdych 
lat  400  zachować  zalecono.  Jakoż  iuź  do  nasze- 
go czasu  R.  1700,  i  lgootny,  takiemi  przefic- 
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pnemi  r  9  kam  i  byty.  Nakoniec,  tak  poprawio- 
ny Kalendarz,  od  Koku  1583*  dla  wszyAkich  Na* 
rodów  i  Wyznań  Chrześciańskich,  które  na  przy- 
jęcie go  zezwoliły,  ftał  sie  powszechnem  Prawi* 
dłem  do  wszelkich  Czynów  Cywilnych  i  Ducho* 
wnych. 

* 

Kie  ieft  bynaymniey  myślę  moif ,  niezaprze* 
czony  m  w  rozlicznych  rodzaiach  zasługom ,  któ- 
re Uczeni  Cudzoziemcy  Spółeczności  ludzkiey  u* 
czynili  1  czynie  nieprzeftaif ,  przez  to  uwłaczać; 
it  pomimo  głośnych  świadectw  Hiftoryi,  śmiałem 
powiedzieć  w  Mowie  moićy,  źe  wielki  Układ  Po- 
prawy, Kalendarza  przez  Marcina  %  Olkusza 
podany  Leonowi  X.  pod  Grzego r zem  XIII 
dó  skutku  przyszedł.    Ale,  wymierzane  należna 
Sprawiedliwość  Obcym ,  godziłożby  mi  się  nie- 
©dda<f  iey  Współ-rodakowi  ?  —  Przekonywam  się 
bowiem  po  przeczytaniu  pilnern  Dzieła  Mar  ci- 
ii a,  i*  on,  nie  tylko  te  wszyftkie  warunki  Refor- 
my miał  przed  oczyma  i  one  doradzał,  ale  ze-  i 
owi  do  Rzymu  powołani  Matematycy,  od  Zasady 
i  sposobów  przez  niego  podawanych,  wcale  sie  co 
do  ifloty  rzeczy  nieoddalili.    I  owszem,  tez  sa- 
me, iako  widać,  przezorne  uwagi  powodowały  nie- 
mi, które  przed  kilkadziesiąt  laty  nasz  Matema- 
tyk Krakowski  w  Części  II.  Rozdziałach  it,  15  i 
i8ftym  Dzieła  swoiego  Leonowi  X.  iasno  wy- 
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loiył.  Tei  same,  mówię,  powodował/  owemi  U** 
tematykami  uwagi,  iak  we  w^zyftkiem  innćm,  tak 
w  oftroźnym  nawet  wyborze  czasu  do  popraw/ 
Ekwinokc  yunt;  kiedy  zoftawiaiac  podług  Wy* 
toku  Nicejskiego  Zboru  tot  Ekw  ino  kcyum  przy 
dniu  u  i  Marca,  nie  czynili  potracenia  dni  loclu, 
celem  doprowadzenia  go  na  przerzeczony  dopićro 
kres,  w  tymże  samym  Miesiącu,  (co  zdaniem  Mar* 
ci  na  wielkie  Swi^t  Stałych  pomieszanie,  ze  zgor- 
szeniem Pospólftwa,  byłoby  ta.  sob|  pociagtieło) 
ale,  wybieraiac  na  ten  koniec  inny  Miesiąc,  rto  ieft 
Październik,  zachowali  się  i  wtem  podług  prze* 
llróg  Krakowskiego  Matematyka,  wyrzucaiac  dnia 
wspomnione,  nie  z  końca,  ale  z  początku  tegoMie* 
siaca  dla  podobnychźe  przyczyn. 

Namienie  tfi  cokolwiek  o  iego  Układzie  <* 
do  poprawy  Porównania  dnia  znoea.— 
Po  roft  rżeniem  u  zatem  Pięciu  różnych  sposo- 
bów Reformy  zamierzanćy,  podał  on  zswoićy  firo* 
ny  a  pomiędzy  tych  pięciu,  swóy  własny  ieden? 
W  którym  doradza,  przywiązanie  kresu  Porówna* 
nią  dnia  3  no  ca  Wiositnnego  do  dnia  *4 
Marca:  okazuiac  w  Roz :  19,  20  i  siszym,  iako  Xci 
i  na  innych  mićyscach,  Matematyczuemi  i  Kano- 
nicznemu dowodami,  nay większa  takowćy  zasady; 
dogodność  i  prawdziwość.  A  dowiódłszy  razem  i 
tcgo ,  źe  nie  w  iidenajtym  iako  witłu  mnie- 

- 

- 

Digitized  by  Google 


mało,  lecz  właściwie  w  lotym  dniu, Marca  (ra- 
chui^c  początek  dnia  od  Północy)  wspomnioufc 
Porównacie  w  ów  czas  przypadało;  doradzał, 
w  Rozdz:  ii  C:  II,  celem  sprowadzenia  go  na 
właściwe  sobie  w  Kalendarzu  mieysce,  potracenie 
dni  i4fiu  z  tegoż  samęgo  Mielca,  czyli  racho- 
granie  igo  Kwietnia  zamiaft  i8go  Mar  ca:  Rok 
ljięfty  na  te  Epokę  przeznaczane.  Co  \/  iasnyra 
wywodzie,  bez  naymnieyszego  zamieszania  w  Świę- 
tach fiałych,  w  Literach  Niedzielny  cli,  w  sprawach 
fywilnych,  i  bez  dania  powodu  szemrania  pospo- 
litemu ludowi,  mog^cem  bydz  uskutecznionem,  a 
przez  porównanie  z  czterema  innemi  sposobami  nay 
dpgodnieyszem,  wRozdziale  wzmiankowanym 
nftym  i  loftym,  bydz  dowiódł.  —  Nie  odrzucał, 
on  również,  poftanowionego  przez  Zbór  Niceński 
Kresu  Ekwinokcyalnegu  w  dniu  21  Marca;  a- 
le  iednak  osłabiWs^y  przytoczonemi  naswóieftronę 
dowodami  ten  Układ ,  m niey  wprawdzie  od  dru- 
gich, wadliwym  go  przecie,  bydz  okazał.(*)  — 


Przytaczam  tu  w^jatU  iRR.  15^0  i '1*50  Dzieła  Mar* 
c^na  lO  lhuna,  które  nam  mogą  dać  poznać  co* 
*  Jiolwiefc  lego  pióro ,  i  służyć  razem  na  obiaśnienie  te- 
go, to  wyze*y  o  iego  zdaniu  względem  Kresu  Bawino- 
fccyalncgo  NiceńiMego  powiedziałem-  —  „....  Et  hic 
modus  corrcaionii  ABquinoaii  p$r  sublatUmm  tu  dii- 
rum  >  fuli  primus^jproposiius  in  Compendio  pretnminah 

»  ■ 

t 
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Nic  ieft  tu  mieysce  pitemu,  rozbierać,  czylibjrKa- 
lendarz  Gazbgohza  uniknął  byt  tych  zarzutów 
Afironomiczno-Kanonicznych,  które,  ci  nawet  co 
go  przyieli,  dotył  mu  czynią ,  gdyby  byi^Układ 


f>r0posiifnnmt  (mowa  leli  o  iednem  t  dwóch 
pism  ^Liftem  Papieskim  Akademii  posłanych  lako  itf        /  . 
powiedziało )  ubi  etsl  confirorationts  ejusdeu  po  nu  a* 
tur,  impugnationesque  in  contra  rium  satis  rtgul.riter  dif 
#olvuntur ,  rerum  tamen  Ula  ftjiorum  fix$tum  quse  tuno 
obvtniret  variatio  per  ferias,  hoc  eft  faltut  eorumdem 
eausitatns  ad  diem  quartam,  vis  absque  popularium 
•candalo  fieri  posiet.    Fefta  enim  illa  qu*  Dominici 
celebreri  deberent,  adferiam  quartam  venirent,  &  quaa 
feria  quarta  ,  Sabbato  celebrarentur ,  qus  autem  Sab* 
bato,  in  fertam  tertiam  caderent,  et  ita  comimiliter  de 
alut;  quod  occatloncm  cujutdam  mu  r  mur  i  s  apud  v*l- 
gares  facertt.    Mutatio  limi liter  Lit$rsuum  DtminUtlimm 
Cycli  &  $arum,  prsesertim  apud  imperitos  ctiam  Spiritu*  •  •. 

alei,  in  supputationibi-f  Ecclesiafticis  non  multum  cxcr* 
citatos,  aliquam  difficultatem  aeu  perplexitatem  in  de- 
•ignandit  Feftorurat  feriia  saltem  a  principio  ,  &  priua* 
quam  tali  mutationi  assuescerent,  ingerere  posset.  Qu» 
omnia  per  illum  inodum  (gmta,  suppretsiontm  ią.  AUr*m) 
vitarentur,  &  linę  annotatione  pofularium,  AEquino- 
elium  »imul  di  Calendarium  repararetur.  „  / 

Co  sic  zaś  tyczy,  przeznaczania  Miesiąca  Październi- 
ka na  wytrącanie  dni,  celem  doprowadzeni*  Porównania 
dnia  z  nocą  Wiosienncgo  na  swoie  przyzwoite  mić*ysce» 
tak  sie  nasz  Matematyk  wyraia.—  Si  Igitut  ille 

mensis  (  puta  O  Sto    er)  prout  quibusdam  visum  fuit, 
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Marcina  z  Olku  na  w  zupełności  przyietym; 
lecz  światli  i  2naiacy  sie  na  tern,  ile  razy  czytać 
bed$  Dzieło  tego  Matematyka,  z  godna  tey  Umi£ 
ictnośfi  iasnoicif  i  dobitnością  ułożone,  to  przy. 
aaymn  iey  przyzna- ,  iż  nay lepsze  za  czasów 
Grzegorzowych,  lepszemi  nad  daWnićyszy  icgo 
układ  niebyły;  i  ze  przeBrogi  iegO,  w  wielu  oko. 
licznościach  mogły  sie  przydać  na  zapobieżenie 
znaczniejszym  zdroźnośćiom,przy  zbytniem  przy* 
Wiązaniu' do  Kresu  Ekwinoktyalnego  Hin 


......  ' 


eligeretur  hulc  negotio,  ita,  qu$d  uiłimł  iptłus  dfis,  U 
luibus  Fifium  mtmormtmm  (Simomis  &  dudce)  i*lmditmrt 
•bmlUtrtutur,  &  feąuenfi  mensi,  per  accomodationeni  tcili- 
cet  tnotus  to\'\sf  applicarentur ;  fiert  iftiid  non  tine  ma- 
gttó  vulgąrium  scatidalo,  propter  novitatem  prim  inso- 
lltam ;   tum  etiatn ,  qmid  pró  tali  frfo  im  multis  parti* 
#/<i  iouftśkta  sum  Ftta  annua*  ad  qu«  non  modo  Chrifti* 
ani,  «<d  multi  etiam  Schismatici  &  ab  Ecclesia  Roma- 
li*  pfacisi,  e*  remoti*  partibus  cum  Mercibus  tuis  eon* 
fltiere  consueverutit ,  ut  Id  facertt  non  aolutt!lin  Merca* 
foribus  dirfpendium ,  ted  łn  ontnibus  quoqtie  ttunftur  A 
•candaium  eRcitaretui1,  si  hoc  tfeftum  JUurn  aut  aliąua 
*Ha  aimiJia  per  tranipojitioncm  extra  Juum  conive* 
tunl  locum  <5r  ordinem  celebra  rentur.  ą*od  tamtm  tirtś 
Ftfinm  Pat  tka  (puta,  Agendo  AEquinoatum  ad  24. 
Mattii),  uhi  komin*  t  ptut  smtutl  antmdrum  eV  dhimit 

t 

1**m  ttmptrmUbut  incumbt*  tśUmt,  mit  ffsttś  tbi/kitt.... 
Ycriuntamen  quoćunque  &  mensę  &  inni  tempdre  id 
fleret,  in  randem  veritatcni  ABquinoau  sedes  &  alia 
Ftfta  •aoia  redirent. 
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ceń sk  i  ego  Aftronomów,  którzy  około  Popraw/ 
Kalendarza  Juliuszowcgo  pracowali. 

■ 

W  Roku  1578  przysłał  był  Oy  ciec  ^Swi  ety 
poprawiony  Kalendarz  na  ręce  Króla  naszego 
Stbfana  Batorego  pod  oftateczne  rofirzasnienie  A* 
kademii  Krakowskiey,  iako  Lift  tegoż  Króla  pod 
d.  7  Kwietnia  pomienionego  dopiero  Roku  ,  do 
piey  z  Warszawy  pisany  świadczy.  Większość  po- 
szła za  przysłana  od  Stolicy  Apoftolskiey  Refor- 
ma. Jan  Latosz  iednak,  Medycyny  Doktór  i 
niepospolity  Aftronom  ,  obftawał  mocno  przeciw- 
ko niey  ;  tez  same  ,  które  poźniey  Scaliger  i 
Calvisius  czynili,  przywodząc  zarzuty.  (*)  Lec* 
Akademia ,  badi  to  chcąc  okazać  uszanowanie  dla 


(•)  Jozcr  Scaliger  w  Traktacie,  4$  Iwudationt  Tmftwm 
\  Set hus  Calv[SSK's  ,  fu  Elt»ch*  Caltudarti  Grtgoriani  na 
początku  Wieku  XVII,  wiele  błędów  i  nif dokładno- 
ści,    w  Reformie  Kalendarza  iraraniero  Orzegorśa 
XIII   uczynionćy  wytknęli ,    x  przyczyny  przyiftegb 
Porównania  dnia  z  nocą  Krem  w  21.  Marca  przez  Zbóf 
Niceński  oznaczonego  ;  za  których  zdaniem  wielu  po- 
znity szych  poszło.  Lecz  t«  niedokładności  przewidział 
i  przepowiedział  iui  był  Marcin  z  O  1  k  u  f  z  a  ,  w 
W  iwoicm  Dziele,  bliiko  na  fio  lit  przed  niemi;  a  J  a  a 
Latosz  całym  jednego  pokolenia  okresem  wyprzedził 
ich ,  toż  samo  co  oni  potćm ,    widząc  ,  mówiąc,  pi* 
sząc  w  r,  1478  >  i  nieco  pozniey, 


Stolicy  Rzymskiey,  b$dź  pod  względem  Ąftro- 
nomicznym  wiecey  niz  Kanontcznym,  o 

lepszę^ci  tego  Kalendarza  nad  dawny  Juliuszowy 
sadzać,  a  pragnąc  widzieć  położony  tym  sposobem 
Łoniec  nieprzyzwoitościom  z  tego  drugiego  wy- 

'  pły waiacym ;  rozważyła  sie  potwierdzić  całkiem 
Rz}msk$  Poprawę,  odrzucane  podawany  Układ 
przez  La  to  sza*  pod  pozorem  zbyteczney  onego 
za  wiłośęi.  Ja n  La tosz  atoli  nieporuszony  i  nie- 
odmienny w  swem  zdaniu  ,  tak  sie  daleko  zape* 
dził  w  przeciwieniu  sie  przyięciu  wspomnionego 
Kalendarza,  i  tak  żwawo  w  swych  Pismach  prze- 
ciwko  niemu  powft awał  ,*  iz  Akademiia  boiac  sie 
aby  przez  to  w  złe  porozumienie  u  Stolicy  Apo- 
fiolskiey  nie  popadła,  (osobliwie  gdy  tenże,  iako- 
by  w  iey  Imienitypisz^cym  sie^głosił),  zapisać?  w 
s^ych  Aktach  oświadczenie,  że  wcale  do  Pism 
iego  nie  należała,  a  nakoniec,  iako  pod  r.  1602 
w  Dziełach  naszych  czytamy,  tego  pełnego  Nauki 
i  dowcipu  Męża  2 łona  swoiego  oddalić  przymu- 
szona była.  Udał  sie  LatoszyAski  na  Wołyń, 

'  do Xiaźecia Konstant y*na Oslrogskiego Wo- 

w  iewody  Kiiowskiego,  który  go  z  wszelką  uprzćy- 
mości^  i  szacunkiem  przy  sobie  zatrzymał.  Tam 
bawiąc,  podług  $Viadectwa  Starowolskiego, 

f  nr. pisał  Al^wę  Popraw f  Kalendarza  dosyć  od  zna- 
wcy ch  sie  chwalony,  od  niektórych  iednak  nic- 

w 
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zofiawiona  bez  zarzutów. — -Opór,  którym  okazać 
ty  w  przyieciu  Reformy  Rżymskiey,  Katolickie  na* 
*ret  Narody,  usprawiedliwił  dosytf  przeciwienie  się 
La  to  sza. —  Niewiadomo  gdzieby  sie  znajdować 
mogfo  to  interessuiace,  o  którem  dopiero  na- 
mieniliśmy,  Dzieło  iego.  Biblioteka  Krakowska 
źadney  z  równych  prac  iego  Akademickich  niepo 
siada,  prócz  krótkiego  Pisma  pod  tyt:  Pro  gnojki- 
em deRe^noi-um  ae  tnyeriorum  tnutatiunibus  ••••  fn&X%*  1 
m  tero  de  Chrsftian  rpm  contra  lurcas  suuefsu,  Anno  ] 
1594.  editum.  —  Jeft  to  dosyć  dowcipne  aczkojwiek 
śmieszne  przyftósowanie,  niektórych  ważnych  Ko- 
pem ika  w  Aflronomii  odkryciów,  do  biegu  Fi- 
zyczno-pclitycznego  rzeczy  ludzkich.  Ciekawi 
znaydą  go  w  Rekopismie  Biblioteki  naszćy  bed^- 
cym  pod  znakami  EE.  iJ.  7.  foL  297. 

Ąo. 

Słusznie  rozumiem  należy  sie  naszemu  M  ac  i  e- 
iowi  z  Miechowa  tytuł  Naczelnika  przejiniey- 
szychDzieiopisów  Polskich.  Lubo  albowiem  mało 
co  przed  nim  Dłu,g  o  sz  swoie  napisał  Hiftory a,  tey 
Jednak  roziawienie,  a  tern  bardziey  ieszcze  ogłosze- 
nie drukiem,  nierównie  pozniey  od  wydania  Kro- 
nik Miechowity,  bo  w  fto  blisko  lat  nalepiło  ; 
jako  sie  pokaźnie  z  tego  cośmy  powiedzieli  wy% 
iey  na  K  151.  Niezdrożnie  wiec  sam  Maciey 
zMicchowi  w  Przemowie  swoiey  do  Czytelni- 

V 
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3ca  (nieck  có  chce  ńa  to  Braun  mówi)  (*)'o 
sobie  napisał;  „  Et  quia  pauci  usque  in  hanc  diem 
„  aliquippiam  de  geftis  Polonicae  Nationis  »»fom- 
„  mune  deśerint  ad  Ugendum,  saepenumero  dojui  & 

talem 


<•)  O  a  w  1  d  Braun   w  Xiąice   pod  tyt  !    D$  Ser/pt*nm 
fwUnim  &  Frutti*  virtutik*t  &  pitiit  Cmimhgmt  &  Jauff- 

eimm  ,  poj\  iwhtlhnęm  $xattam   sine  odio  aut  ftudio,  li- 

> 

matisumum.  Colon  :  1723,  tak  pisze  na  K.  22  i  23*  o 
'    azym  Maciciu  i  Miechowa.—      De  hoc  Miecho- 
vio  ...  non  fatii  mirari  potsum  ,  quod  cum  Lib.  4* 
w  Cap  :  72  D  ł  u  g  o  a  i  i  vi  tara  fi  Scripta  luculeotcr  d«- 
ducat ;   ejufdem   Chroń  teon   ex  teilimonio  j\Enci 
ą,  S  i  1  v  i  l  tanąuam  opus  Clmrum  &  prątitnm  la  ud  et  ,  & 
•i  ie  exequiii  ejus  interfulne  ja&et,  tarfien  quod  ex 
>»  ipto  aliąuatenut  profecerit  nullibi  na  minimam  qui- 
w  dem  mentiorcm  faciat,  imó  potiua  in  prsfatione  ad 
M  Ledorem  diierte  inficiari  ausus  fit,    Ani*  hifiwi* 
»t  «M  juttmm   appartrt   nullam  .  -   patteos   aliq*icqM*m  tm 
n  ętmmmmt  dśditu  ttgtmdum ,    idioqu»  s*  tmttm  mtgligtntt* 
mm  Męnttm,  tumm  kot  ąmmtttmnąm*  rmdt  fumdmmnttm 
»  hijlorim  Pofomicae  śiftgittt,  —  Hit  Dtcittt  im  mmmtmpmfrim 
n  aceinit,  &ę\  mm  Nize*y  zaś  daie  naAepuiacy  wyrok.— 
„  Unde  mtrito  arguendus  M  i  e  c  h  o  v  i  u  s  quod  Dłu- 
„  g  o  s  •  i  la  borem  trudita  ptagiS  fuum  faciem  ,  nomen 
„  optime  de  Patria  meriti  C!vis  dissimulaverit...,  Deni- 
que  Stilotam  iarultó  ncripsit ,  nt  non  modefti*  ver- 
ba  ,  f«d  victt«ima  de  se  ipio  Praefatug  lit :  H  i  ft  o- 
łV  f  I  a  «  inquit ,  hm  •*  #♦  umtut  ę/l ,     ^tri7/r  **• 
tmmł  scripta  &c :      Nie  my  alf  utrxy  mywać  ,  aby  były 
bet  przywar  wi^U  Dzieła  tego  Czcigodnego  Meta ,  nie 
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talem  negligentiam  accusavi.  „  —  Jod  oka  De. 
cjusza  Dworzanina  Dworów  Papieskiego  i  Ce  - 
s&rskiego,  a  Sekretarza  Króla  naszego  Zygmunta, 
który  Kronikę  Macieia  od  niego  samego  sobie 


mogę  iednak  nic  zaftanowić  uwagi  nad  niesprawiedliwo- 
ici4  za  nutów ,  nitrz*fimgo  przywłaszczania  sobit  pitrw* 
sf&jtwa  w  wydaniu  Hijloręi  Po/skity,  uciottly  krmdzuiu  : 
i  tadaiakiłg*  na  koniec  Styfu ,  przez  B  r  a  u  na  mu  uczynio- 
nych.   Nie  twierdzi  b  >wiem  Miechowita   iz  przed 
nim  nikt  Hiltoryi  Polskićy  nie  pisał,  lecz  tylko  te 
iey  nikt  nie  wydał  <Jo  potrzeby  Młodzieży ,  krótkn- 
zebranćy.—  „  Nam  Hiftoria  geflorum  (stówa  są  i  tg  o  w 
Priitnowu  )  vera  aut  verisimilis  in  publico  pro  su- 
icitandis  e*ercitandisque  animis  fortissimo  rum  Adole 
scentum   (quo rum  permazima  copia  eft  in  hoc  regntf) 
apparet  nulla  ,  quse  diebus  noftrls  floreat  &  resplendeat 
tub  Comptniio ,  protUiiattm  pttindt  ac  nimiam  aceuratiomm 
vita*do.  „  &c.  —  Że  zaś  nie  powiada  z  iakich  ią  zrzo- 
deł  czerpał,  nie  idzie  bynaymnićy  za  te*m,  teby  chciał 
ukryć  to  co  korzyftał  z  pracy  Długosza,  i  teby  za 
to  o  u  c  z  o  n  a  kradzież  zasłużył  bydź  posądzanym: 
bo  gdyby  taka  myśl  ie^o  była,  pocótby  sie  był  ros- 
pisywał  tak  otwarcie  wX-  iy.  R.  72  o  napisanćy  ob- 
szernie i  dokładnie  Ifiitoryi  przez  tego  Dzieiopisa,  i  o 
uwielbieniu  one*y. przez  Eneasza  Piccolomi  fra. 
—  A  ze  nie  sprawił  się  i  nie  wyznał  głośno  i  wyra- 
źnie ,  it   z  niego  po  iakieyś  części  Dzieło  iwe  Hiftory- 
czne  zebrał ;  bo,  cóz  komu  było  do  tego ,  i  co  komu 
czyta^cemu  na  te*m  wyznaniu  zależało  ?  Ani  zapewne 
podało   szczćremu  i  p  roił  emu  Pisarzowi  Kronik  Pol* 
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daną,  wKrakowje  1521  przez  Hallera  Drukar- 
nia wydał  i  Królowi  przypisał,  Jodoka  Decy- 
li sza,mó  wie,  sprawiedliwe  zalety  temuDzieiopiso- 
wi  przed  Monarcha  dane,  a  przez  J  a  na  P  i  fi  o  ry  u- 


skich  w  głowie,  it  się  znaydzie  wiat  200  po  nim  iaki 
niesprawiedliwy  Krytyk ,  któty  mu  to  za  złe  poczyta; 
i  który,  poobcinawszy  ie^o  myśli,  i  poskładawszy  ie 
razem  podług  swego  zamiaru  ,  zrobi  z  nich  czernidło 
na  zeszpecenie  Pamięci  zasłutonego  u  iwćy  Oyczyzny 
Polaka!  —  Co  się  tyczy  Stylu  ,  nie  przyznawał  sobie 
iego  daru  nasz  Macicy;  i  owszem,  wyznawał  szczć. 
rzc  iego  słabość  i  wadę  ,  pisząc  o  Dziele  Hilloryi  swo- 
iey  w  te  słowa  :  „  Qu»  etsi  in  se  tenuis  eft ,  av  rtc- 
pt  rilis  avcui  calamo  scripta ,  seąuentibus  tameo  scri- 
„  ptoribus  altum  scribendi  non  pracripit  ftylum ,  sed 
„  materiam  ornandam  porrigit  acprsbct,, —  W  Przed- 
mowie zaś  do  Czytelnika  tak  się  wyraz*  :  —  „  Ampli- 
if  us  intcndcndmn  cit  (Scrtptori  Hijloriarmm)  Ut  sermo- 
„  ne  )cpido  ac  ornatć  scribat  ad  jucunditatem  legenti- 
$$  urn  pcrsuasiouemcjue  ,  &  luntutationcs  aliąuas  kfige* 

rat  ad  eruditionem  ,  sequclam  ,  aut  fugam  &  vilupc 
,,  rationem,  auditorilrus  indi  - cndain.  Ta  met*  i  ego  prx- 
„  fata  elfingere  6:  seribere  nrs«  »vi ,  auł  ad  amussim  no* 
»  lui  ,  ad  habendum  tamen  ijualecuncjue  rude  funda- 
„  mentuin,  hoc  opus  pofleris  cxcgi  ;  ut  ipsi,  quanto  ju- 
t,  mores  tanto  perspicatiores,  omni  adhibita  distiwluu 

diligentia,  virtute,  mora  &  assiduitate  scribendi,  aceu- 
u  .ratius  compleant ,  ac  pro  honore  Patrije  &  utilitate  < 
pi  Chronuam  aut  Chronicas  ex  habiti  sincitamentis  cuti- 
scribant.,,  —  Po  tak  otwartym  iłoma<-ztniu  się ,  p ©wi- 
nienie lif  był  spodziewać,  że  iaki  Cudzoziemiec,  itęo- 
Wditość  weźmie  mu  nawet  za  złe,  i  grubszemi  nad  na}- 
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grubszy  Styl  azarpać  będzie  Sławę  i  zasługę  iego  przfegr^ 
skami  iakiemi  są  tp  słowa  Brauna  „  —  Denique  Stylo 
»  tam  inrulto  scripsit,  ut  non  modtftioe  v$rbst  sed  verissim* 
*»  ipse  dc  se  pracfatus  sit.,,  &c.  iak  gdyby  Skromność 
nic  powinna  się  zgadzać  t  Prawdą  !  Uważałzc  ten  kry- 
tyk, ić  dla  chwały  fcrytyKowariego  chciałby  go  był  wi- 
dzieć hypokrytą?.»  —  Ale,  co  większa,  mógłże  kie- 
dy  pomyilić  i  przewidzieć  Miechowita,  łe  tenie 
*am  Cudzoziemiec  i  tego  mu  niewybaczy,  it  Jodocui 
Dec  i  u  £  wydawca Hirtoryi  lego  i  przyiaclel;  w  Liście 
ofiarnym  do  Króla  Zygmunta  I.  przyznał  mu  w  tym  ro- 
dzaiu  Dzieiopiskiey  pracy,  w  iakłm  Htftoryą  swoie  uło- 
żył, picrwizćnflwo  między  doówczasowemi  Kraiowych 
Dzieiów  Pisariamijznanemi  powszechnie*)*  1  tzytanemi?— 
Cói  proszę  było  do  tego  Decyuszowi,  ze  sit  znay- 
dował  w  Bibliotece  Krakówskićy;  lub  nawet  w  iakićy. 
pry  watney,  zamknięty  Rękopism  obszernie  wyłozonćy 
Długosza  Hiftdryi  ą  zdało  komu1  doftępny ,  ukrad- 
kiem czytywany  i  do  owego  czasu  nieroZpowszechnio- 
n>  ,  i  dla  wielu  przyczyn  i:a  długie  przed  Publicznością 
taienie  skazany  *  iako  samic  Braun  na  kar:  19  Nrd 
XVIII  i.  t.  d.  wyznaie?  Kiedy  tym  czasem  Naród  po- 
trzebował o  własnych  swoich  Dzidach  bydż  przecie! 
kiedyś"  uwiadomionym  ,  przynaymniey  porządnie,  i  cd 
do  głównie)  szych  spraw  i  okoliczności  tyczących  sie" 
ie&d  politycznego  bytu  ,  chociaż  nie  zupełnie ,  i  cd  dd 
szczelnych  czynów  Monarchów  lub  prywatnych  Osófc 
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Staro  w  ols  ki  w  Hekatoncie ,  aząnim  Mi- 
z  1  e  r  in  Attis  Literariis  Regni  Mania  i  P.  Du- 
bois w  Dziele  pod  tyl:  Essai  sur  V  Hijhire  jhtłrairś 
de  Pjfogne,  te  nam  wiadomości  o  życiu  Macieia 
z  j^liechowa  podali. —  Urodzony  w  mieście 
Miechowie  r.  1456  z  Rodziców  uczciwych,  po 
odbytych  początkowych  i  Vyzwolonych  Kaukach, 

■M   

1  sprężyn  które  niemi  powodować  niosły:  którćy  to  po- 
tnebie  i  celowi,  dogodził  pierwszy  pned  innemi  zda- 
nietn  wszyftkich  iDicyustat  nasz  Mac  i  4  y  z  M  i  e- 
chowa.  —  Nie  mógł  iesicze  Dawid  Braun  ani 
Piiloryuitowi  tego  darować ,  te  tente  w  Diiele 
pod  tyt :  PoUnUce  Hifloria  Corpus,  większy  w  Latopiftwie 
porządek  i  pilność  ,  a  w  Genealogiach  pan\iiacych  Do- 
znów  większą  dokładność  Miechowicie  nad  Kro- 
mera  przyznał:  pod  pozorem,  it  to  nie  iego ,  lecz 
Długosza  byfo  zasługą.  Jak  gdyby  Miechowita 
nie  mógł  był  z  tych  samych  zrzódeł  czerpać  co  Dłu- 
g  S  s  z;  albo,iah  gdyby  Dzieiopis  kaidy  ftwariać  miałDzie- 
ie  xswey  głowy,  anie  godziło  mu  się  z  gotowych  prac 
ludzi  którzy  go  poprzedzili,  zbierać  i  składaćukim  spo- 
sobem,  laki  mu  się  zdaie  nayprzyzwoitsiy,  te,  które- 
chce  Światu  i  swoim  Współziomkom  udzielić  wiadomo- 
ići!  —  Wreszcie,  mógł  Długosz  w.zyftho  doskonały, 
,  od  tych  co  go  poprzedzili  napisać ,  i  w  rzeczy  samey 
napisał ;  ale  mozc  sam  tylko  Miechowita  był  na 
ów  czas  wftanie  obszerne  tamtego  Dzicie  w  szczupley- 
szyiu  widoku,   w  łatwieysts m*  do  nauczenia  się  ic& 
ksztiitcie,  i  flósownic  do  konicczney  tylko  potrzeby 
Współziomkom  swoim  wyftawić,  i  zdaniem  wszyOkic* 
wyftawił* 
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Filozoficznych  w  Akademii  Krakowskiej  słuchał, 
i  po  dopełnionym  ich  biegu,  pierwsze  Stopnie  w 
Filozofii  r.  1476,  a  w  trzy  lata  późnie/ ,  zaszczyt 
Doktorski  otrzymał.  Główna  skłonnością,  nay- 
wiecey  do  Nauk  Fizycznych  dążył:  iakoz  posłu- 
szny oneyże  ,  cała  siła  do  Nauki  Lekarskiey  sie 
przyłożył,  tak  dalece,  źe  we  wszy ftkich  prawie  A- 
kademiach  Niemieckich  i  Włoskich  publicznemi 
Dysputami  odbytemi,  niepospolitey  w  tey  Sztuce 
dowiódł  biegłości  i  wiadomości  obszerney ;  a  za 
powrotem  swoim  do  Kraiu,  mało  w  niey  równych, 
nikogo  zaś  lepszego  od  siebie  nie  znalazł.  —  Jak 
długo  za  granica  bawił,  kiedy  do  Kraiu  powrócił, 
doczytać* się  w  Radymińskiego  Centuryach  , 
ani  w  żadnym  z  wspomnion  ych  Biografów  Macie- 
ia,  nie  można. — ■  Starowolski  twierdzi,  iż  powró- 
ciwszy z  Cudzych  Kraiów,  dla  sławy  Imienia  swego 
wezwanym  zoftał  na  nadwornego  Lekarza  Króla 
Zygmunta  I;  lecz  źe  znudzony  dworskiem  życiem 
Stan  duchowny  sobie  upodobał,  i  podług  Dzie- 
iów  naszych  do  prac  Akademickich  powrócił;  a 
z  choyności  Króla  doftatni  posiadaiac  maiatek  i 
Kanonikiem  Katedralnym  Krak:  zoftawszy,  wy- 
lał sie  cały  na  przykładne  Dobroczynności  i  pra- 
wdziwey  Miłości  Oyczyzny  dowody.  —  Centurye 
Radymińskiego  świadczą,  iż  Macieyiużw 
R,  1501  a  45tym  życia  był  po  pierwszy  raz  Re- 
ktorem Akademii  obrany,  i  źe  w  r.  150J  powtór- 
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nie  na  tymże  Urzędzie  będąc,  uczynił  fundusz  na 
Proffessora  Nauki  Lekarskiey  przez  zakupienie  za 
0oo  Czerw:  Zł:  w  złocie  u  Magittratu  Krakowskie- 
go wiecznego  Czynszu  2oftu  Grzywien  rocznie,  na 
płacenie  i  utrzymywanie  oriegoz;  wkładaiąc  ścisły 
na  rzeczonego  Proffessora  i  Lekarza  obowiązek,  a-, 
ly  cotyśzitń  ieinemu  ubogiemu  bezpłatni*  radą,  dopa- 
tnogł, receptę  onemui  przepisał  9  i  wszelkie  około  iegó 
zdrowia  odtąd  miał ftarank :  co  nawet  w  szczególno- 
śct,  wraz  z Erekcyą,  potwierdzeniem  Biskupiem  ob- 
warować  sie  poftarał  r.  1522  przez  Jana  Konar- 
skiego, na  ów  czas  Biskupa  Krakowskiego.  r— 
Pomnożył  także  w  tym  samym  roku  fundusz  na 
Proffessora  Aerologii,  którą  sam  szczcgólniey  lu- 
bił sie  zatrudniać.  Ten  Fund  msz  równie  iako  i 
pierwszy  u  Magiltratu  Krak:  był  zakupiony.  — 

■  ■ 

Dotrwały  az  do  dni  naszych  pamiątki  gorli- 
wości Macieia  o  wychowanie  i  Naukę  Młodzie- 
ży ,  w  Szkołach  Parafialnych  czyli  Początkowych 
przez  niego  pozakładanych  i  dochodami  opatrzo- 
nych, przy  Kościołach,  S,  A  n  n  y,  S,  F  1  o  r  y  a  n  a, 
S.  Szczepana  i  Wszyftkich  Świętych  w 
Krakowie  iako  też  i  w  rodzinnern.  Miafteczku  ie- 
go,  Miechowie. —  Kilka  także  Szpitalow  dla 
chorych  i  dla  ubogich  poprawił  i  lepiey  uposażył. 
—  Bibliotekę  na  Skałce  u  XX.  Paulinów  wiel- 
kim kosztem  wyftawif,  i  Xiegami  zbogacił,  —  Wie. 

\ 
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kszemu  Kollegium  Proffessorów  Krakowskićy  A- 
kademii,  firasznym  pożarem' Miafta  dawniey  nie- 
co zniszczonemu,  na  odbudowanie  Sal  Bibliote- 
cznych i  poftawienie  nowego  Zegara,  znaczne  Sum- 
my w  r.  1522  teltamentem  odkażał. — ■  Kollegium 
zaś  Proffessorów  Prawa  ,  £furydijcznćm  zwane, 
na  nowo  prawie  odbudował. —  ' 

Takiemi  zasługami  w  Oyczyznie  i  wielorakie- 
mi Cnotami,  mianowicie  Dobroczynności  i  Miło- 
sierdzia, ozdobne  i  zalecone  życic  zakończył  Ma- 
ciey  z  Mi  ech  owa  w  r.  152,3,  a  67  wieku  swe- 
go. Elegia  w  Kościele  Katedralnym  wszyftkie  spra- 
wy cnotliwe  tego  Meźa  krótko  opiewaiaca,  przez 
Mikosa  i  a  Wielickiego  nad  grobem  iego  po- 
łożona była,  niedaleko  Nagrobku  Walentjego 
Dembińskiego  Kasztelana  Krak:  a  obok  Sta- 
nisława Górskiego,  Kanonika,  i  sławnego 
wielka  Nauka  Rodaka.  Teraz,  ani  M  i  ech  o  w i- 
ty,  ani  zacnego  iego  Sąsiada  Pamiątki  śladu  iuz 
niemasz  w  tym  Kościele:  Starowolski  tylko 
dochował  nam  ich  szczęśliwie  na  kar;  24  In  Mimu- 
mntis  Sar  mat  ar  urn. — .  Czas  i  niewiadomo^'  Nayia- 
Śnieyszy  Panie,  kruszy  i  wywraca  Marmury  pamię- 
ci godnych  i  niegodnych  poświecone!  Pióro  i  słaba 
karta,  przed  młotem  czasu  i  lekkomyślną  niewia- 
(lomością ,  unosi  i  zabeśpiccza  z  tryumfem  Imiona 
Swiete  Przyiaciół  Ludzkości  i  Oyczyzny. 
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Dzieła  znane,  które  Miechowicie  ziedna- 
ły  miejsce  między  Uczonemi  Polakami  ,  mam/ 
naftepuifce: 

isze  Descriptio  Sarmatiarum  Asianae  &Eu- 
ropianae  ,  &  eorum  quae  in  eis  continentur, 
— -  z  takowa  Dewiza 

Sola  sub  oecidu  virtus  mapU,  orbe  perennis; 
Omnis,  mortali,  mura  sorte  cadunt. 
1    Spes  mea  Chriftus. 

To  Dzieło  oSarmacyach  wyszło  z  Dru- 
karni Jana  Hallera  r.  1521  ;  że  iednak  ieszcze 
pod  rokiem  1518  napisane  było,  świadczy  ważny 
uczony  spór  liftowy  Autora  pod  tymże  rokiem, 
zJanem  Magnusem  Szwedem,  (*)  Uczniem 
niegdyś  swoim,  Kanonikiem  Kat:  Linkopinskim,  w 
Rzymie  na  ów  czas  bawiącym,  z  powodu  tcfgo  Pisma 
wynikły,  wzglf  dem  pierwszego  i  prawdziwego  siedli* 
sta  Gotów:  których,  za  Sarmacko- Azyatyckich  do 
Europy  przychodniów,  nasz  Macicy' poczytywał 
i  utrzy  my  wał ,  id^c  za  zdaniem  Hifloryków  Ru- 
skich dawnych,  iako  też  Ca  1 1  i  m  a  cha  Bu  on  a- 
corsi  i  Leonarda  Aretyna. —  Na  czele,  po- 
łożony  ieft  Lift  ofiarny  do  StanisławaTurzo- 
na  Biskupa  Ołomunieckiego;  nad  którym,  napo* 

1        «  • 

1 

(•)   Była  mowa  o  nim  w  Pnypiiie  12   na  kar:  u|« 

1 

1 

* 
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chwałę  Autora  tę  słuszny  uczynił  uwagę  P.  Du- 
bois wyzey  iuż  przytoczony:  „  Lift  ofiarny  (tff 
„  iego  wyrazy )  nie  ieft  owy  bezkształtny  zbiera- 
„  nina  niezgrabnych  pochwał  i  słów  napuszy- 
„  ftych;  Autor,  Obywatel  raczey  niż  podły  pod- 
„  ^chlebca ,  przywodzi  w  nim  bardzo  krótko  to 
„  wszyftko,  co  przed  iego  czasem  o  obydwóch  Sar- 
„macvach  powiedziano;  namienia  wczem  sic 
„  pomylono,  i  błędów  takowych  zbicie  zapowia- 
„  da.  Pisarzów^- którzy  go  poprzedzili,  nie  wytyka 
„  zbezrozumny  samoiftnościa;  i  owszem  wszędzie 
„  okazuie  się  z  ta  "skromnością,  iaka  ieft  bardzo 
„  rzadka  w  naszym  nawet  wieku.  Powiada,  iż  pi- 
„  sac  będzie  iako  naykrocey,  dla  zachęcenia  tyU 
„  ko  do  pisania  w  tey  materyi  innych,  więcey  od 
„  siebie  wiadomości,  ą  oraz  wymownieyszć  i  gład- 
sze  pióro  maiacych.  „  Essai  sur  l*  Bijioire  Litte* 
ruin  de  Pologne.  p.  122, 

.>  WEdycyi  Bazyleyskiey  P  i  ft  o  r  y  u  s  z  a,  i  ten  lift 
ofiarny  na  iakąś  Przemowkę  przerobiony,  w  wie- 
lu  mieyscach  od  Ballerowskiey  Krakowskiey  E- 
d)cyi  wcale  różny  ,  i  uczony  Korrespondency^ 
miedzy  Janem  Magnusem  iMiech  owity, 
nader  z  siebie  ważna,  bo  gruntowney  wiadomości 
i  krytyki  Pisarza  iasno  dowodząca  ,  cackiem  opu- 
szczony bydż  znayduię.— Między  naywaznieyszemi 
zas  wiadomościami,  które  w  Opisaniu  Sarmacyy* 
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vX.  II.  R.  I.  ^yczytuie,  mniemam  bydźgodnemi 
policzenia,  najprzód  wzmiankę  o  Czerwcu  (Coche- 
nille)  w  tych  głowach  uczyniona. —  „Cała  Ziemia 
Ruska  cbfhuie  w  Czerwiec ,  który  w  niezmierną 
yieloici  się  rodzi,  i  które  go,  uk  w  dawnych  czasach 
do  Genui  i  Florencyi  Jffiaft  Włoskich  wiele  wyprą 
wadzano  f  tak  teraz  mato  co  go  zbieraia ,  fó  prawie 
całkiem  zmarnowany  i  niezbierany  ^inie  „  —  (*) 
Druga,  nie  mniey  godna  uwagi  wzmianka  zdaie 
tai  sie  bydz  o  Żydach,  gdzie  M  lechowita  tak 
mówi:  —  „  Na  Rusi  różne  są  Sekty,  ieft  bowiem 
Religia   Chrzćściańska    Rzymskiemu  Biskupowi 
podległa,  i  ta  ieft  panui^ca  i  przemagaiąca,  cho- 
ciaż w  liczbie  wyznaiacych  ia  szczupła.  Jeft  druga 
Sekta  Rusinów  daleko  Ticznieysza,  cała  Ruś  hapeł- 
niaiaca  i  zfGreckim  id^ca  Obrządkiem.  $efł  trzecia 
Sekta  Żydów  ,  nie  lichwiarzów,  tacy  się  znayduia  po 
Kraiach  Chrzeiciańskich  alt  Rzemieślników,  Rolników, 
i  wielkich  Kupców,  którzy  bardzo  częfto  przehĄeni 
tywaię  na  Urzędach  Celnych  i  Pobcnwych.  Pisma 
JJebrayskiego  niywaia  i  po  swoiemu  się  ucz  a  %  Ucz 
prócz  tego  Nauki  wyzwohne ,  tudzież  Jjłronomiia  i 


(•)  Abundat  toti  tcrra  Busii*  Grawij  -tinStortm,  qu*  copio. 
sissime  excrescuiit  &  cum  prlscis  tcmporibus  ad  Oenu- 
im  &  Florentiam  Urbeii  Italicas  importarcntur ,  nunc 
vix  aliquid  de  iisdem  colligitur,  ferequc  in  toto  fruftn- 
ta  &  non  collećła  pereunt.  Im  : 
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Sztukę  Ltkarsfy  z  głębinę.  „  —  (•)  Czemzeby  by- 
li dotychczas  w  naszym  Kraiu  Żydzi,*  gdyby  na- 
si Przodkowie  mocnemu  Rządowi  i  Oyczyznie 
trwać  byli  pozwolili! 

To  Dzieło  o  Sarmacyach,  prócz  ze  było 
umieszczone  w  Zbiorach  Huttichiusza  Her- 
v  a  ^  i  o ,  iako  świadczy  S  a  m  u  e  1  II  o  p  p  i  u  s  z  in 
Sched iasmate  TJtterario  de  Scriptoribus  Hifturict  Ri- 
kna  ,  ieszcze  przed  Edycya  Bazyleyaka  P  i  fi  o  ry- 
li sza;  było  także  podług  świadectwa  tegóźHop- 
pi  u  sza  drukowane  osobno  w  Bazylei ,  ieszcze 
;382  roku. 

• 

rgiem  Dziełem  Miechowity  icfi:  Chroni- 
ęa  Polonorum  a  prima  propagalione  &  ortu 
Paionorum,  uscjue,  ad  Annum  Chrifti  1504  , 

1 

- 

(•)  Prceterea  in  Rusiia  sunt  plures  Sećkae;  eft  enim  Religio 
Chriftiana  Romano  Pontifici  subjeda  &  illa  regit  &  prae- 
valet,  quan<iuam  sit  exigua  numeró.    Eft  altcra  Sc6ra 
Rutenorum  amplior,   qux  Ritum  Grxcorum  imititur 
totim  Russiam  adiraplcis.    F.tt  tertia  Se&a  Judaeorum, 
non  ucurariorum  vclut  fit  in  terris  Chrifttanonim  ,  scd 
Jaboratorum  &  Agrięolarum  81  flleręatoriim  magpornm  ; 
praesidentque  ut  soepe  telonęis  &  exa&ion»bui  publicis 
.....  Haebrei  similitcr  Hrtbrcormn  litcris  utuntur   &  di- 
•ciplinis,  verum  etiam1  Artea  Liberale*,  Aftronoimain, 
&  Medicinam  perscrutantur.  Ibid. 


lubo  dociągniona  ieft  do  i^oógo,  czyli  do 
śmierci  Al  eiandrą. 

Tę  Kronikę,  daną  sobie  od  samegoż  Autora, 
\wdał  swoim  kosztem  Jodocus  Decius  z  Dru- 
karni Wietora  wKrakowie  -1521..  Lecz  tey  Edy- 
cyi  nie  posiada  Biblioteka  Krakowska,  ogołoco- 
na zniey  niewątpliwie  przez  czyieś  niewierne  rę- 
ce; albowiem  ta,  w  duplikacie  nawet,  znaydu- 
ie  się  wyraźnie  zapisana  w  Katalogu  Xiag,  za  na- 
szey  iuż  pamięci  spisanym.  —  Ann,  i  b  a  1  Mag- 
g  i,  (sławny  Wódz  i  Uczony  Wenecki,  ieżeli  się 
nie  mylę  )  który  w  niewoli  Tureckiey  gwałtowną 
śmiercią  zginał,  na  włoski  Język  Hiftoryą  Mie- 
chowity przełożył;  i  wyszła  wWenecyi  r.  1562 
podług  wspomnionego  wyzey  Hop  pi  u  sza,  za- 
iwiadczaiącego  się  w  tey  mierze  Częścią  2gą,  kar: 
37,  Katalogu  Londyńskiego* 

^cie  Dzieło  znayduie  się  pod  tyt: —  Excellen- 
tissimi  V iri  Mathiae.de  Miechów  Artium 
&  Medicinae  Doctoris  ,  contra  saevam  pe» 
Hem  regimen  accuratissimum  Cracowia 
1508, 

Pismko  to  ,  z  kilku  tylko  kartek  złożo- 
ne ,  na  żądanie  snać  Hallera  było  napisa- 
ne ,  które  tenże  drukiem  ogłosił.  Dowodzi  o- 
ne ,  iak  samą  tylko  czyftą  ludzkością ,  nie  wy- 
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Aawnośćif  Nauki  i  talentu  *wego  powodo- 
wany był  Macicy,    gdy   zwazemy    te  iego 

■ 

wyrazy  na  końcu  położone.  „  Te  s$*  (mówi) 
„  Janie  Hallerze  kroci  uchne  sposoby  przeciwko 
ii  morowi,  z  iakieykolwiek  bądź  przyczyny  iw 
„  jakimkolwiek  badź  czasie  on  pochodzi.  Opu- 
„  ściłem  tutay,  tak  profte  iako  i  roźliczne  skła- 
„  dane  lekarftwa,  dla  tego;  bo  ieżeliby  kto  nhe- 
„  znał  się  dobrze  na  przyrodzeniu  ziół ,  nie  u- 
„  miał  dać  względu  na  czas,  i  na  wiek,  na  kom- 
„  plexyą,  na  płeć,  na  położenie  Kraiu  •  i  innę  o- 
„  koliczności,  łatwoby  pobłądził,  i  zamiaft  Arity- 
„  do  tu,  truciznę,  a  zamiaft  lekarftwa %  zarazę  by 
„  połykał.  „  % 

4te  i  oftatnie  ze  znanych  nam  Dzieł  iego  ma- 
my pod  tyt :  Editio  Venerabilis  D.  M  a  t  h  i  w  « 
de  Miechów  Artium  &  Med:  Doct:  exirjii, 
Canonici  Ćracov:  pro  eonstrvanda  hominum  /*« 
nitate  familiarissimo  collecta  ftylo  Cracoyi 
per  Mathiam  Schar ff enber g:  1535. 

■ 

Przeznaczone  było  to  Dzieło  niewielkie  od 
Autora,  dla  wiadomości  tylko  i  dla  przeftrogi  ie- 
goPrzyiaciół  Nauczycielów  i  gżących  się;  iako 
to  wyraża  sam,  w  krótkiey  zwyczaiem  swoim  Prze- 
mowie,  na  początku  położoney:  i  dla  tego  też 
nie  wyszło  aż  po  iego  zesciu ,  wydane  ftaraniem 

» 

■ 

■ 

* 
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Mikołaia  J askiera  Sekretarza  Magiftratu  Kra- 
kowskiego. —  Podzielił  go  Autor  na  Cztery  Tra- 
ktaty, o  Powietrzu  i  Mieszkaniach.—  O  Chlebie 
i  pokarmach.—  O  Winie  i  innych  napoiaćh ,  —  na- 
koniec  o  Wodzie  i  różnych  przysposobionych  wo- 
dach lekarskich  i  ich  użyciu.—  Pomimo  wvdosko- 
naloney  lekarskiej  Sztuki  za  dni  naszych,  znalazło- 
by sie  wtem  dawnem  Piśmie  niemało  pożytecznych 
uwag  i  przeftróg,  mianowicie  dla  tych,  którzy  scala 
okazałością  światowego  przepychu,  chcą  bydż  W 
letnicy  porze  Puflelnikami,  sadowiąc  sie  po  ga- 
iach  z  drzew  i  roślin  z  całe v  Ziemi  zbieranych,  i  c 
Hęzaiąę  sir  zewsząd  igraiacemi  rozlicznie,  a  czasem 
ftoiacemi  prawie  i  gniiącemi  wodami,  byle  prze- 
cież  wodami. 

Do  zasług  Mac  ieia  Miechowity  u  Oyczy- 
snjp  i  to  ieszcze  należy,  iż  on  niep mieszkał  bronie 
bezwzględnie  i  gorliwie  ieyy  sławy  przez  wczesne 
ofirzezenie  Publiczności  Europeyskićy  w  Dziele 
swoiem  o  Sarmacy  ach ,  R.  II.  Xięgi  II,  o  błędnych  i 
lekkomyślnych  opisach  Polski  przef  Eneasza - 
S  r  J  w  i  u  sza  Pic  Co  I  omiń  a,  który  nim  zoli*!*  Pa- 
pieżem pisał  niewielki  Traktacik  wpięciu  Rozdzia- 
łach i>]łołsc^e:tLitw.e,  Kusi,  Inflantach  i 

i  n  r*a  ch, .pełen  baśni; nic.tak  dla  pomnożenia  po- 
trzebnych i  j  łzyiemnyrh  wiadomości  cherognfi- 

uyeto,  jako  racfccy  celem  zam>s\ c  uczvnienia  swo- 

\ 

\  •   Digitizid  by  Google 


285  — 


iey  ku  Narodowi-  Polskiemu  niechęci,  ułożony  i 
rozsiany. —  Dzieło  Miechowity  o  Sarmacyach, 
powszechnie  wEuropie  wsławione  i  chciwie  czyta- 
ne, uczyniło  wszyftkich  oftroinieyszemi  i  baczniey- 
szemi  na  Pióro,  nie  mniey  słynącego  ieszcze  w  o« 
wym  czasie  P  i  c  c  o  1  o  m  i  n  a. 

Mamy  zachowane  szczęśliwi^ waźnieysze  Spra- 
wy i  Zasługi  Sta  nis  ława  Grzebskiego,w  ży- 
wocie iego,  spisanym  przez  bezimiennego  iakiegos 
Biografa,  który  wRękopismie  XVII.  wieku,  teraz 
pod  Znakiem  EE.  II.  wBibliotece  uaszey  będącym, 
znayduie  sie  na  kar:  367.  —  Oto  są  włas  ne  słowa  Bi- 
ografa:— „  Ludzi  godnych  pamięć  wdzięczna  ieft 
wszyfikim  Cnotę  i  Nauki  miłującym ,  przeto  nie 
wadzi  mieć  ich  Poftepki  zawsze  przed  oczyma  ,  a- 
by  nam  pobudka  byli  do  tych  Cnót,  któremi  o- 
wi  godności  doltapili.  Takich  wiele  i  Nauka  idio- 
tami sławnych  miała  dawna  Akademiia  Krakow- 
ska: miedzy  wiela  wezmę  Stanisława  Grzeb- 
skiego,  którego  acz  znaiomościa  nie  doszedłem? 
iednak  od  Ludzi  ftarych  iego  Uczniów  wiele  o 
nim  słysząc,  za  rzecz  słuszna  i  rxowinną  sobie  po- 
czytam, abym  to  krótko  napisał  i  iakoby  w  summę 
zebrał,  com  słyszał  i  w  pismach  różnych  czytał* 
Urodził  sie  w  Mazowszu,  nie  daleko  Granic  Pru- 
skich  ,  w  dziedziczn ey  awoiey  WłoścK  Grzebsktt 
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blisko  miafta  Mławy. —  Stanu  Szlacheckiego  bę- 
dąc, do  Nauk  sie  uczciwych  udał,  nie  naśladuiąc 
tyćh,  którzy  Urodzeniu  swemu  wicie  ufaiąc,  o 
Cnoty  i  Nauki  mało  dbaią.,, —  Tu  przytacza  Ży- 
wotopis  Zdanie  Grzebskiego  względem  Uro- 
dzenia, w  Wykładzie  Greckiego  Poematu  S.  G  r  z  e- 
gorza  Nazyanzeńskiego,  o  Podroży  życia  i  marno- 
ici  rzeczy  doczisnyck ,  przez  niego  zrobionym  , 
znayduiącesię:  gdzie  nad  temi  słowami  S.  Grze- 
gorz a  — ■  Otoi  tobie  Ród  sławny  t  odwieczne  po- 
marlych  trupy,  (*)  tak  sie  zaftanawia.  —  „  Szla- 
„  chta  nazywaia  sie  ci ,  którzy  z  dawnego  i  sła- 
„  wnego  rodu  pochodzą.  Ci  wiec  którzy  takie- 
,3  mi  są,  Dziadów,  Pradziadów,  Prapradziadów 
„  swoich  iak  nayusilniey  wspominać  zwykli,  i  z 

dawne  *ci  rodu  swoieg*  sie  chełpić,  a  nie  wiedzą 
5,  że  od  innych  z  tego  względu  wcale  sie  nieró- 

żnią;  ponieważ  wszyscy  ludzie,  na  iakokolwiek 
„  niskiem  urodzeni  mieyscu,  Dziadów  także,  Pra- 

dziadów  i  Prapradziadów  maia:  i  ilekolwiek  sie 
„  ludzi  rodzi,  wszyscy  na  mieyscu  Dziadów,  Pra- 
„  dziadów,  następuia.  Nie  masz  wiec  przyczy- 
>,  ny  dla  któreyby  sie  kto  miał  wynosić  z  daimo* 
„  ici  r»du  twoiego,  a  nawet  i  z  Przodków  swoich 
  ,  „  sto- 

(*)  Hoc  tibi  clarum  genui  cft  •  antiqui  viJeIicct  mortlfO* 
ram  ca : a v era  !  G  r  e  g  o  r  i  u  i  ^  witm  itlntriuui  &  ;■•»;/• 
tan  M*J*i  igeuli* 

\ 

Digitized  by  Google 


-  287  -  '  * 

sławności;  osobliwie  ieżeli  tych  ńió  tak  Ctiot^j 
;>  iako  raczey  Ciała  i  Fortun/  tylko  dobrami 
„  miał  znakomitych-:  ile  gdy  ani  sama  nawet 
Cnota  Przodków,  nikomu  prawdziwey  chwały 
„  przynieść  nie  zdoła;  każdy  bowiem  podług 
i,  swoich  własnych,  nie  podług  cudzych  sadzd- 
i,  ny  ieft  przymiotów.  A  iako  tego  nazywaia  u- 
„  rodziwym,  który  uroda  ciała  ccluie  innych, 
„  nie  tego,  który  miał  urodziwych  Przodków; 
ś,  tak,  zacnym  Człowiekiem  riie  ten  ma  bydź  mia- 
„  nowanym,  który  miał  sławnych  Cnota  Dzia- 
„  dów  i  Naddziadów,  lecz  tert,  który  własną  Du- 
>,  sze  criotami  przydzdobił.  Arystoteles*  też 
„  powiedział:  S*ifó*  Cnota,  lepsza  iejl  mi  i  iUrd. 
»  —  Przeto  i  my  tych  zd  lepszych  mamy  sądzie 
„  którzy  cnotliwie  zyia ,  od  owych,  któ.rzy  od 
»  cnotliwie  źyiących  tylko  pochodzą;  ,j 

Z  młodych  lat  do  Naitk  Wyzwolonych,  a 
lniano  wicie  de  jeżyka  Łacińskiego,  Greckie- 
go iflebrayskicgd  usilnie sie  G  rze  bski  przy- 
kładał, i  posiadał  ie  tel  w  wysokim  doskonało- 
sci  stopniu.  Do  uczenia  sie  Greckiego  Jezyk.1 
to  mu  było  głównym  powodem ,  i2  czytaiąc  tło- 
fnaczenie  łacińskie  Dzieł  Aryftotelfcsa.  natrafił 
na  mteysce  tak  ciemno  wyłożone,  ic  go  żadnym 
sposobem  zrozumieć  nie  mógł.    Poftanowrł  Więc 
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w  samem  źrzódle  czerpać  głęboką  Naukę  tego  Fi- 
lozofa, przez  wydoskonalenie  sie  w  iezyku  iego 
własnym,  którym  pisał.  A  usposobiony  takowe- 
mi  Naukami  i  wiadomościami  Grzebski,  w  Roku 
dopiero  1560  pierwsze  Stopnic  Filozoficzne  przy- 
jął; apoiem,  11  e  kwapiąc  fff,  iak  mówi  iego  Ży- 
wotopis,  w  kilka  lat,  to  ieft  w  R.  1 564  wyższe  otrzy- 
mał: o  czem  świadczą  Xięgi  Dziekańskie.  Wszakże 
dla  rzadkich  swoich  przymiotów  i  zdatności,  iako 
twierdzi  Starowolski,  zaraz,  po  tern  do  Więk- 
szego Kollegium  Prolłessorów  wezwany  zoftał. 

Znaiomośc  Jeżyków  Greckiego  i  Hebrayskiego, 
była  mu  pomocą  do  zrobienia  nayprzóJ  pięknego 
Kommentarza  ożyli  Wykładu  n4  dwa  P  o  cm  a- 
t  a  Grzegorza  Na  zy  a  n  żeński  ego,' biedno  a  Cnocie  Czło- 
wieka,  drugie  o  łbdroćy  tyci*  i  marności  rzeczy  do- 
czesnych; które,  Wydane  w  Krakowie  R.  1 565,  Stani- 
sławowi Ii  ozy  nszowi  Biskupowi  Warmińskie- 
mu i  Kardynałowi  przypisał:  PóWtórti  do  uło- 
żenia szacownego  i  prawdziwie  uczonego  Dzieła, 
,  Di  Muliipliti  Siclo  iJ  la  Unię  Hub  raico, 
r,vwf  HiWk  de  Meusurii  Habt a*iiis Aam  A rii*- 
I  rum  quam  Liquidurum  ,  de  sJnnę,  —  dzie- 
ła, do.  rozumienia  Pism.  Hiftorycznych  i  innych 
Starożytnych ,  iakc*  leż  oddzielnie  do  Chronolo- 
gii wielce- użytecznego*  W  niem,  Greckie  i  Rzym- 
skie Miary,  Wagi,  L.Monety,  z  Hcbrayskiemi  s? 
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porównywane,  i  wiadomości  o  naszych  kraiowrch 
monetach,  wagach  i  miarach  dawnych,  niemało 
znayduie  sie  przywiedzionych. —  Wyszło  to  Dzie- 
ło z  pod  Prasy  wAntwerpii  u  Chrzyftofa  Plan- 
tyna  1563.  które  Autor  przypisał  Stanisławo- 
wi Miłoszewskiemu  Sekretarzowi  Królew- 
skiemu i  Uczniowi  swemu.  Przed  Grzebskim 
żaden  w  tym  przedmiocie  zrówna  dokładnością  nie 
pisał.  ( chce  mówić,  dt  Si  lo ) ;  dla  tego  też  Dzieło 
iego  między  Uczonemi  Ludźmi  w  powszechnym 
było  szacunku,  i  do  zaszczytu  pióra  Polskiego  zna- 
cznie sie  przyczyniło. 

. 

Wprzód  atoli  ieszcze  z  niemała  dla  Narodu 
przysługą  w;  dał  G  rzebski  Dzieło  o  Geome- 
try!, o  którem  fam  wspomina  w  Liście  pomie- 
nionym  ofiarnym  doMiłoszewskiego,  W  te 
słowa:,,  Cum  Geometriam  nofiram  ante  bienni- 
„  um  hoc,  sub  tuo  Nomine  in  lticem  emittercm 
„  vir  Clarissime ;  pollicitus  sum  melius  aliquid  in 
>,  pofterum  &qnod  majoris  esset  momenti,  Nomi- 
»  ni  tuo  me  dedicaturum  „  &c<  —  Nic  mamznaio- 
mości  tego  Dzieła,  ponieważ  sie  w  Bibliotece  Kra- 
kowskiej nie  znayduie;  dla  dania  wiec  tylko  po- 
znać iego  w  tamtym  czasie  wainośct  i  powodów, 
które  do  napisania  go  Autora  skłoniły,  przytoczę  tu 
*e  wazy  likiem  wyiatek  z  iego  Biografa. Wydał 

T2 


„  potem  (mówj  tenje)  w  r.  1566  Polskim  Jeży. 
J5  kiem  Geometrya,  to  icft  Naukę  Mierni- 
„  cka.  Do  wydania  tey  Xiazki  miał  okazya  z  przy* 
if  padku  znacznego  ,  który  się  fiał  w  Wilnie 
9f  przy  Dworze  Króla  Augusta  dla  Geometry! 
„  głupiej  Mierników  na  Podlasiu,  Którzy  czism 
„  przez  Poirzodik  Izby  sznur  ciągnęli,  dziury  w  ki*. 
n  n*ch  przewierciawszy;  o  którym  przypadku  doiia- 
„  lecznic  zrozumiesz  zDzieiów  Polskich  opisanych 
„  przez  Jmci  P.Łukasza  Górnickiego  Sta- 
„  rollę  Tykocińskiego  Anno  1561. —  „  Tego  tei 
roku  (  słowa  sa  Górnickiego)  Pan  zTarnowa 
Kasztelan  Krakowski  a  Hetman  Koronny  umarł, 
a  niedługo  potem  znalazł  sie  Człowiek  zły  jeden* 
który  i  Pana  i  nas  wszyfikirh  u  Dworu  zatrwo* 
rzył.  Miernicy  ieździli  po  Podlasiu  w  Bielskim 
powiecie,  nad  któremi  był  od  Króla  ^uperinten- 
tleniem  niciaki  Stanisław  Skoczek,  który  miał 
Imienie  Kundzin  u  Grodna,  które  potem  za- 
płacił Król  Stefan.  A  ii  ten  Skoczek  nie  ludzce 
sic  obchodził  z  ludźmi,  tak  iż  czasem  przez  po- 
srzodek  Izby  sznur  Miernikom  ciągnąc  kazał  dziu- 
ry poprzewierciawszy ,  odi^ł  tez  był  niesłusznie 
niejakiemu  Woyeikowi  niemało  gruntu.  Ten 
Woyc  ik  kilkakroć  Królowi  sie  skarżył  o  tę  krzy* 
wdę,  iraoftalck  raz  w  Rudnikach  tak  domawiał 
K.ólowi,  com  ia  sam  słyszał,  iż  godzien  był  zna- 
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cznego  karania.  Jednak  Król,  iako  Pan  Swiety 
lył,  odprawił  go  gładęs  i  do  Pisarzów  Litewskich 
pdesłał.  W  kilka  dni  potćm  gdy  Król  z  Łowów 
cło  Wilna  przyiechał,  napisał  ten  Woycik  kar- 
tkę, odpowiadaiac  na  gardło  Królowi ,  ieźtli  nią 
laźt  powracać  maiętnotci  tym  ludziom ,  którym  ie 
ftliernicy  przez  iaśney  przyczyny  pobrali  Te  kar- 
tkę raniuchno  przylepił  na  Wrotach  pierwszych 
Zamkowych  z  Moftu  zszedłszy,  a  w  ten  czas  pra» 
w\e  gdy  przylepiał  te  karlice,  szedł  sługa  kuchen- 
ny  dra^ny  od  Spiźarnego  po  kury  i  po  co  insze- 
go do  Szafarza.  Te  kartkę  gdy  Królowi  przy- 
niesiono, nie  tak  Król,  iak  my  wszyscy,  byliśmy 
w  niemałym  ftrachu....,  Tego  Woycika  włoczo- 
no  po  Mieście  na  łubie  ,  a  po  włóczeniu  ścięto, 
A  gdy  na  śmierć  był  sądzony,  podał  Regęftrzyk, 
w  którym  wypisane  były  zbrodnie  Mierników  i 
Skoczkowe:  zaczern  Król  kazał  wziaśc  Imjenie 
Skoczkowi,  i  długo  był  bez  niego:  potem 
za  przyczynę  Wittkich  tanów  kazał  mu  ie  Król  za- 
sje  wrócić  „  —  w  Tak  opisał  Jmc.  P.  Górnicki 
„  ten  tam  przypadek,  (mówi  daley  Biograf)  , 
n  o  którym  gdy  usłyszał  P.  Grzebski,  wziął  to 
n  przedsię  że  z  Greckich  Autorów,  osobliwi©  z 
»  E  u  k  1  i  d  e  s  a,  po  polsku  napisał  co  rozumiał  bydi 
a  z  tey  nauki  sposobnieyszego  do  łatwego  zrozu- 
n  mienia  41a  Polaków;  napominając  ielnak  Czy- 
»  telnika,  aby  z  pilnością  raz  drugi  i  trzeci  czytał 
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„  porządkiem.  W  Przemowie  te'y  Xiąiki  narzeka, 
„  ze  Geometrya  nie  ieft  w  słtiszneni  u  Polaków 
„  poszanowaniu  i  zachowaniu,  iako  w  inszych  Kra» 
„  inach.  /  Mówi  tam:  —  Plato  gdy  go  pytano  co 
3,  P.  Bóg  czyni?  powiedział  słowem  Greckim, 
„  Giometrijfi  się  bawu.\.  Przetoz  dziwuie  sie  i  z  to 
co  sobie  ludzie  wielcy,  ludzie  mądrzy,  tak  bardzo 
ważyli,  że  mowie  u  nas  nizacz  nie  Moi,  ani  sie  te- 
go tak  pospolicie  iako  inszych  Nauk  uczymy.  Odt 
leciliśmy  Geometrya  ludziom  proftym ,  nikcze- 
mnym, takie  sie  nie  obieraia  wniey,  iedno  tro* 
che.  ci,  co  rola,  albo  imienie  znaymu  mierzyć 
zwykli,  Aczci  i  takowych  u  nas  w  Koronie  nie 
wiele  znaydzie  ,  okrom  Mazowsza  mowie.  „  — » 
Dofąd  słowa  P.  Grzebskiego. —  „Była  ta 
„  rzecz  (są  znowu  słowa  Biografa)  prawie  na  ten 
(  „  czas  iako  w  ięz\j\u  B*lsMm  niezwyczayn* ,'  tak 
,,  dziwnie  wszyftkim  w  Koronie  i  w  Xieftwach  do 
„  Korony  należących  przyiemna,  i  która  iemu 
„  doić  lut  u  Ludzi  zacnych  przez  Naukę  głębo- 
„  ką  znaiomemu ,  wiechy  dodała  u  wszyftkich 
Stanów  znaiomoięi  i  przyia£ni„  „  

• 

Doznawał  zaifte  powszechnego  szacunku  G  r  zeb- 
s  k  i  od  naypierwszych  Osób  w  Kraiu,  czego  dowo- 
dzą Lifty  poufałe  Kromera  Koadjutora  na  ówczas 
i  Adminiftratora  Biskupflwa  Warmiyskiego ;  iako 
*tez  Stanisława  Kar  nko  wskiego  Biskupa  w  ten 
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C2as  Ku  iawskiego,  w  Żywocie  iego  przywiedzione.— 
Zachowywał  przyiaźń  2  Uczone  ml  Ludźmi,  których 
wiele  było  za  Króla  Zygmunta  Augusta  i  krato- 
wych, i  obcych,  przed  prześladowaniem  o  róznośe 
rozumienia  w  rzeczach  Religii  ,  u  nas  przytułku 
szukających. — Miedzy  innemi:  Jak  ob  Wuyek 
w  trzech  także  iezykach  wielce  biegły,  i  X.  Piotr 
Skarga,  współ  Akademicy  iKolledzy  iego,  (z 
których  pierwszy,  w  oftatnim  prawje  roku  życia 
G  rzeb.sk i d go,  a  drugi ,  po  iego  zaraz  zeyściu, 
Jezuitami  zoflali),  nierozerwana  przyjaźnię  z  nim 
spoienj  byli.  Ale  nadewszyftko,  łączyła  go  nay- 
mocnieysza  zażyłość  z  Stanisławem  Soko- 
łowskim Kanonikiem  Krakowskim,  Jakoba 
Górskiego  Uczniem,  wiclkićy  Nauki  i  Sławy  A-  / 
kademikiem,  o  którym  gdzie  indzićy  mówię  be-j 
dziemy.  — \W  Roku  1570  ,  zakończył  Stanisław 
Grzebski,w połowie  prawie  biegu,  cnotliwe  i  po« 
zyleczne  iyęie,  z  powszechnym  wszyftkich  zaJem 
którzy  znali ,  ile  ha  takim  Mciu  Oyczyznie  i  Na« 
ukom  zależało-  Dla  tego  tez  ubiegali  sie  t  oka- 
zaniem, po  iego  nawet  śmierci,  tego  szacunku, 
który  dla  niego  mfeli  zażycia.  So  koł o ws ki  po- 
łożył mu  Nadgrobek  w  Kościele  S.  Anny  takowy. 

Viro  Nobili  Stanisjao  Grzebscio 
inUniyersitate  Cracovienii  Publlco  Proffessori 
Latini  Grjeci  ac  Haebraice  periissimo 
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Vita  &  Moribus  Philosopho 

S  t  a  n  i  s  1  a  u  s  Sokołovin* 

•  »  • 

Amico  &  Collegae  suq  , 
posujt  Anno  1570:  * 

Równie  i  Jan  Kochanowski,  ni&śmicr* 
teiny  Wpdz  Wierszopisów  Polskich,  Grzebskiego 
Przyiaciel,  a  razem  Cnót  i  Nauki  fegó  czciciel  x 
takie  z  powodu  śmierci  iego  napisał  wiersze  ma-* 
iace  bydz  na  grobowcu  iego  położone. 

To  mieysce  wktórem  ciało  twoie  pochowano* 
Godna  rzecz,  Grzębski,  aby  łzami  obmywano. 
Nauka,  Cnota,  Rozum,  i  Poftepki  Święte,  /fe 
Tam  z  tobą  w  tęn  grób  razem  zpośrzodk^  nas  wzi^i 
Świat  iężliie  dobrze  znał  te  przymioty  w  tobie  , 
Mógłby  nie  rok,  ani  dwą,  czernić  «ię  w  żałobie 
Po  twem  zeyiciu;  lecz  póty,  póki  sam  ftać  będzie, 
Niech  się  twe  Imię  sławi  i  długo  i  wszędzie. 

Napisał  także  i  łacińskie  Epigramma  na 
uwielbienie  biegłości  iego  w  Językach  Łacińskim, 
i  Greckim,  w  te  słowa: 

Graecum  te,  an  dicam  G  r z e  b  s  i !  facimde.  latinum 
Ambigo;  sermo  ita  erat  notu?  uterque  tibi. 
At  tu  Sarmata  eras,  sed  cujus  ob  os,  sua  Graii 
Ora  obvcrtebant,  Ausoniique  sua. 

Odważam  się  przełożyć  ie  na  ięzyk  Oyczy- 
fiv  nafięv>uiacym  sposobem  i  t 
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dy  cię  mam  nązwaę  Grzebski!  Rzymiancm  czy 
Grekiem 

Nie  w  icm ;  tak  iefteś  w  obu  ięzykach  Człowiekiem 
Biegłym :  I  luboś  Polak,  na  twych  Uft  słuchanie, 
Otwarli  nie  raz  ufta  Grecy  [  Rzyrniąnie, 

Próżność  zapalainca  do  nabywania  wiadomo* 
tci  wielu  razem  iezyków,  dla  samego  tylko  popisy* 
wanta  sie  niemi,  nic  tylko  czyni  ten  talent  mar- 
twym i  nieużytecznym  w  tych  którzy  go  posiadały, 
ale  nawet  może  bydź  uważana  zaźrzódło  nieiakiey 
szkody  i  dla  nich  samych  i  dja  Społeczności  Ci  al- 
bowiem, którzy  wiek  naypieknieyazy  i  do  pracy 
wayzdatnićyszy,  trawią  na  samem  uczeniu  sie  wie- 
v  lu  obcych  iezyków,  bez  zamierzonego  innego  cen 
lu,  prócz  żeby  niemi  mowie  mogli  badź  źle  badi 
dobrze ,  nieryęhło  przynaymniey  użyć  mogą 
reszty  tegoż  wieku  na  kształcenie  i  doskonalenie 
rozsądku  i  gufłu,  i  na  nabycie  gruntowne,  a  świe- 
żych także  sił  potrzebuiaęę,  wielu  Umieietności 
pożytecznych.  Słusznie  wiec  posiedziałem,  że  w 
Grzehfkim  wiadomość  Starożytnych  Iezyków, 
nie  była  martwym  tylko  dla  krain  talentem;  bc, 
pim  do  nabywania  iey  przyftąpił,  to  szczególnie 
miał  na  celu  co  przez  Pisma  swoie  okazał,  Sławę 
Oyczyzny  i  £o;wszechny  wszyftkich  pożytek. — 
Tym  samym  pożyteczności  duchem  zaieci  i  powo- 
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dowani  byli  dobroczynni  Założyciele  iako  tel  i 
opatrywacze  Katedr  tey  Akademii  utrzymywany- 
mi swym  kosztem  Starożytnych  Języków  Nauczy- 
cielami;  (•)  tym  powodowani  byli  w  uczeniu  się 
ich  i  wszyscy  owi  Akademicy,  którzy  potem  urnie- 
ietnością  ich,  celowali.  --rTakiencu  mjano wicie  byli 


(•)PłotrTomiekl  Blik:  *rak:  do  Akademii  naizey  nay* 
przód  Dawida  Leonarda,  a  w  Kilka  lat  znowu 
Jana  Campent  a, wielkim  kontem  i  darami  na  po* 
czatku  r.  1534/  sprowadził  4o  uczenia  Hebrayskicgo 
iezyka ;  Jecz  ten  nadzieią  Kardynalskiego  Kapelusza  xx. 
wiedziony  w  kilka  miesięcy  przylctych  obowiązków  od- 
•tąpir.  Grzegorza  Libana  pierwszego  Założyciela 
Nauk  Greckich  w  Krakowie  częścią  Janowi  B  o  n  e- 
rowi  Zupniho^l  Krasowskiemu  i  Bratu  iego  Fran- 
ciszkowi Radicy  Miafta  tego ^a  po  nich  Piotrowi 
Tomickiemu  Kray  nasz  i c ft winien,  Samuel  tak- 
ieMacieiowski  B.K.Pio  tra  111  i  cyn  a  Wło- 
cha  na  Literatury  Greckiey  po  Lib  anie  Proffessora, 
a  Franciszka  Stankara  Mantuańczyka  znakomitego 
urodzeniem,  związkami  z,  Motnemi  Familiami  Polskiemi 
przez  tonę,  a  późnimy  nitbespiecznćm  Arianizmu  A- 
poftolftwem  j  do  uczenia  pvbliczoie  iezyka  Hebrayskie- 
go  wezwał  ł  uposażył,  _r  Tych  starań  i  Dobrodzićyitw 
skutkiem  było,  it  od  połowy  XVI  Wieku*  niezna- 
lazła  siy  w  Krakowie  początkowa  nawet  Szkółka  w  któ* 
reyby  Jeżyk*  Greckiego  nie  uczono,  iako  to  wyczytać 
moina  w  Pismyc  naszego  Benedykta  Herbesta, 
pod  tyt:  Sehołw  mp*d  S.  Maria  TtmpUm  łmjliimth ,  o 
którym  wspomniemy  ieszcze  nizćy. 
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Michał  z  Wielunia  współczesny  Jana  Kan* 
tego,  Maz  pełen  Nauki,  i  trzechkrotna  niewolą 
Turecką  pamiętny  doPalefiyny  wędrownik;  Sta- 
nisław Sokołowski,  nieraz  ieszcze  maiacy  być 
odemnie  wspomniony,  Rzymskiego  Kościoła  o* 
brońca;  takiemi  i  Andrzey  Troper,  Jakób 
Wuyek,  potem  lako  się  rzekło  Jezuita,  i  Xiag 
Pisma  S.  na  Oyczyfty  iezyk  Przełoiyciel ;  którzy 
wszyscy  ,  posiadali  w  ftopniu  doskonałości  iezyki 
Łaciński,  Grecki  iHebrayski.  — Bazy  1  i  Gołyń- 
ski,  który  iezykiem  Greckim  i  Hebrayskim  z 
wielka  i  pisał  i  mówił  łattvościa,  napisał  w  pier- 
wszym z  tych  wiele  Wierszy,  wCenturyi  4tey  Ju- 
sta  Lipsiusza  sławnego  owego  Filozofa  Nie- 
cieckiego, umieszczonych;  tudzież,  Xiege  Li- 
stów, wyborny  Stylu  i  dowcipu  Płód,  zdaniem 
Adama  O  patowi  u  sza,  niemnićy  w  greckich 
Naukach  biegłego  Proffessora.  £ięgata,  pozofta- 
wszy  tylko  wRekopismie,  musiała  gdzieś  zaginae 
dla  nas  przynaymniey ,  ponieważ  sie  w  Katalogu 
Rękopismów  tuteyszćy  Biblioteki  zapisana  nie 
znayduie.    Świadczy  tylko  o  niey  Starowol. 
ski  w  IJetotonci  ,  i  Rady  miński  in  Faftis  T. 
IV  f.  47.  —    Jakób  Yitelliui  znał  także 
wspomnione  iezyki  doskonale,  i  niemniey  wia- 
domością* ich  słynął  Stanisław  Pudłowski 
zmarły  1630,  w  Naukach  Matematycznych  i  Che- 
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mii  podług  swoiego  Wicku  nader  biegły  Proffes- 
sor.  —  A  Woyciech  Gryglicki  prócz  tych  i 
inne  źyipce  ięzyki  Wschodnią  posiadał,  ^  An« 
tfrzćy  Schoney  wysoce  od  Justa  Lipsiusza 
szacowany,  nie  tylko  Greckiey  Literatury  fc>ył  pe- 
łen, ale  ną  rozszerzenie  iey  i  utrzymanie  w  Aka- 
demii, przyftoyny  fundusz  wr.  1611  zapisał  i  za- 
pewnił.  Wawrzyniec  Smieszkowięz,  Jan 
Brosciusz,  tegoż  tezyka  umieiętnokia  celowali. 
Jan  Ursinus  (  Nietlzwiccki  ) ,  ten  sam  co  po- 
źnićy  przeniósł  sie  do  nowo  założoney  Akademii 
Zamoyskiey  gdzie  ze  sława  Matematyki  uczył; 
na  końcu  XVI  Wieku  wydal  w  Jeżyku  Greckim 
Dyalektykę  *  z  Dzieł  A  rys.tp  tel  esa  zebrana, 
letórym  tak  łątwo  i  doskonale  y  iak  Oyczyftym 
pisał.  '  t 

Było  i  innych  wielu  taż  sama  Nauka  zaleco^ 
nych  w  Akademii  naszey  Krakowskiey  Proffesso- 
rów,  ale  po  upadłych  od  połowy  mianowicie  XVII 
Wieku  Naukach,  iuż  prawie  nie  słychać  w  niey  o 
Ludziach,  którzyby  albo  Jeżyki  Starożytne,  proca 
Łacińskiego, posiadali;  albo  owoce  tey  wiadomo- 
ści, ieżeli  iaka  mieli,  jakimkolwiek  dowcipu  pło^ 
dem  okazali.  Dopiero  też  za  Panowania  Stani- 
sława Augusta,  który  wszyftkiemi  sposobami  O- 
świecenie  Kraiu  rozszerzyć'  usiłował,  widzieliśmy 
Akademia  na  nowo  zakwitaiaca  w  wspomniooe 

- 
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Nauki,  !  porrtnaźai^  sie  w  Ludzi  tJcżortych.  X* 
Chrzystof  Idatte  Lotaryńczy k,  rodem  zNan* 
cy  ,  Rzadzca  młodego  wieku  Xiaźecia  Jozefa 
Poniatowskiego  Synowca  Królewskiego,  Maź 
którego,  tak  dla  głębokich  Wiadomości,  iak  dla 
rzadkich  przymiotów,  bez  żałosnego  Wzruszenia 
wspomnieć  nie  można,  Wskfzesił  rta  nowo  w  naszey 
Akademii  Nauki  Greckie,  właśnie  W  tym  celu  od 
Prezesa  Kómmiśsyi  Edukacyynćy  Xcia  Michała  Po- 
niatowskiego ,  na  Członka  tey  Szkoły  Głównćy  zó* 
fiawszy  mianowanym.  Jemu  winniśmy  odlanie  no- 
wych Druków  Greckich,  i  wydanie  Chrefiomatyi 
wBaykach  Ezopa  iw  dwóch  Mowach  ls  o  kra  te* 
sa,  drukowanych  po  Grecku  i  po  Łacinie,  Uczy*  i 
wszy  przemiał  9  tego  Jeżyka  i  Pisma  S.  W  Szkole 
Głównćy  w  r.  1792  będ^c  Kanonikiem  KrakoW* 
skim  ,  zakończył  życie  zbyt  prędko  dla  Nauk,  i 
z  powszechnym  źalehi  wszylłkich  którzy  go  znalu 
Obiat  za  iycia  leszcze  icgo  w  r*  1790  Katedrę  Li- 
teratury Greckiey,  wydoskonalony  w  tyńi  iezyku  - 
we  Włoszech  Jacek  Przy  bylski  znany  z  ró- 
żnych pfać  tićzohych  Kralowi,  Proffessor  Wysłu- 
żony; która,  połączony  z  Katedra  StaroźyUiosći 
i  fiozorem  Biblioteki  Krakowskiey,  ciągle  trzy* 
mał  a£  do  Roku  1 80*:  A  po  przerwie  lat  kilku 
za  odzyskaniem  Kraiu  z  tąk  Atiftryaćkich,  znowu 
sie  do  niey  iS09ge  roku,  iako  do  nayulubieńsze-r 

jo  swę^o  przedmiotu  powródł*  Wydał  w  li.  179* 

■ 

Digitized  by  Google 


—    3oo  — 

Początki  Języka  Greckiego  ,  których  uczący  sic 
go  z  pożytkiem  dotąd  używaia.  Pierwszey  Xięgi 
Iliady  Homera  i  Pism  Hezyoda  przez  niego, 
podług  Greckiego  Textu,  na  wiersz  oyczyfly  pra- 
cowite i  wierne  przełożenie,  mniey  uprzedzona 
od  teraźniejszych  Potomno&ć  lepiey  i  z  prawdzi- 
wszey  ftrony  ocenie  będzie  umiała,  i  wdziecznem 

■ 

Tłomaczowi  Imienia  iego  wspominaniem  nadgro- 
dzi.  —  Pascitur  in  tkis  Ikor  f  yoji  fats  quicscit  na- 
pisał Owidiusz, 

43.  \ 

* 

O  dwóch  znakomłtey  sławy  Ludziach,  w  tym 
Przypisie- mówić  mi  przypada,  których,  za  życia 
z  soba  niezgodnych  Imiona,  łączy  w  półtrzecia 
blisko  wieku  ta  karta,  z  przyczyny  właśnie  teyże 
samey  emulaćyi;  iako  też  niemniey,  dla  podobień- 
ftwa  Talentów,  któremi  słynęli  razem  w  Katedrach 
tey  Szkoły  Główney,  u  swoich  i  obcych.  Zacznę 
©dJakobaGórskiego,  iako  wiekiem  i  powoła- 
niem do  Stanu  Akademickiego  nieco  dawnieysze- 
go  ,  przewaga  w  zasługach  Nauczycielskich  j>ier- 
wstęgo ,  a  w  podobaniu  się  współc/.esnym  darem 
,iS*tuka  Wymowy,  od  Benedyku  Herberta 
szczęśliwszej  o. 

Urodził  się  Jakób  Sztttn  berg  Górski, 
około  roku  13  :^  w  Mazowszu  w  ziemi  Liwskiey, 
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a  w  1542  rasem  prawic  2  Michałem  Wędrogow- 
akim,  i  Janem  Tarczyńskim,  których  Imiona  nie  ' 
mały  zaszczyt  także  tey  Akademii  przyniosły,  w 
Album  Kandydatów  Akademickich  zapisany  zo- 
ftał.  Usiinośc?  z  którę  sie  wzi<jł  do  Nauk  9  pofta- 
wiła  go  wflanie  ubiegania  sie  w  17  roku,  o  te 
pierwsze  w  Filozofii  Wieńce;  które,  gdy  iak  za* 
słuiył,  otrzymał,  nowych  sił  dokładać  nie  omie* 
*zkał  na  wydoskonalenie  sie  w  Jeżykach  Greckim  I 
Łacińskim,  iako  i  w  tych  Naukach,  które  go  do  wyż- 
szych Stopni  doprowadzić  mogły.  Osiągnąwszy 
i  te  w  nadgrode  pierwszego  chwalebnie  odbytego 
Zawodu;  poświecił  sie  odtęd  cały  Sztuce  Mow- 
czey,  i  Umieietności  Prawk:  i^ki  zaś  w  tiy  ofta- 
tnićy  poftepek  uczynił ,  dpftapiony  predzćy  nad 
zwyczay  Zoczył  Doktora  Oboyga  Prawa  w  r.  155 1 

widocznie  to  okazuic 

■ 

Udaiac  sie  Górski  za  powołaniem  Ducho- 
wnem,  me  przeftał  na  l6m  co  do  mądrości  Świa- 
ta należało  ,  lecz  zapuścił  sie  z  równa  gorliwo- 
ścią w  głębokości  Nauk  Świętych ,  nie  bez  odnie- 
sionego z  nich  obfitego  owdeu  ,  który  w  różnych 
Teologicznych  Pismach  współczesnym  i  potom- 
nym okazał.  Te  ozdoby  i  bogactwa  rozumu  nie- 
pospoliu  praca  zebrane,  zwróciły  na  niego  oczy 
i  względy  nayznaczniey szych  w  Kraiu  Osób  i  sa- 
rn; chze  Monarchów  Zygmunta  AuowsrA  i  Stbfa-  1 

■ 

- 

« 

» 
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Jka  BaYorbgo.  ZaczaY  wiec  wzrallać  w  Stanic  Du- 
chownym.  Zoftał  Kanonikiem  Płockim  ,  Archi- 
tlyakoncm  Gnieźnińskim  ,  Archiprezbiterem,  i 
ljgi  r.  Katedralnym  Kanonikiem  Krakowskim. 
Przy  wszyitkich  iednakle  Doftoynokiach ,  którć 
pialtował  niespracowany  nigdy  ten  Mąż  ,  przez 
rzadka  o  oświecenie  Młodzieży  gorliwość,  (  do  któ- 
rego rozszefzeniaj  słusznie  i  bez  podchlebftwa  mi- 
łości  własney,  za  iednego  z  nayzdntnieszych  mógł: 
sie  poczytać),  ftanowiska  Nauczycielskiego  do  zgó- 
nu  nie  opuścił.  Nayprzod  bowiem*  do  r.  1360, 
w  którym  do  Kollegium  Większego  Proffessoró\? 
zoliał  Wezwany  ,  Sztuki  Wymowy  z  chwała  pó 
wszechna  uczył;  a  po  odprawiouey  za  pozwolc; 
niem  Akademii  do  Kraiów  Włoskich  podróży  w 
n  1563  przedsiewzietey,  Wykładaniem  publicznym 
Nauk  Prawa  w  Krakowie  (-które  około  r.  1  570  > 
ha  lat  kilka,  do  uczenia  Teologii  w  Płocku  od  Bi- 
skupa zaproszony,  iako  świadczą  iego  Pisma,  był 
przerwał)  chwalebnie  sie  aż  do  końca  życia  Za- 
trudniał. 

Sprawował  oi  u  razy  Rządy  tey  Szkoły  Główney 
w  Uaytrudmeyszych  i  naynicprzykmmieyszych  c* 
kolicznościach,  miedzy  1574  i  Ijgjtyltł  rokiem, 
który  b;'ł  razem  oftatnim  pracowitego  i  sławne 
go  Życia  iego  ;  przeto  tćz  wielu  ważneini  zdarze- 
niami fiaty  sie  pnnii  tne.     Nayprzod  albowiem 
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w  fi  1575  dnia  6  Lutego,  od  Stanów  na  Seym 
Eiekcyyny  zgromadzonych  ,  przybyło  czterech 
Delegowanych  do  Akademii  z  żądaniem  od  niey 
oświadczenia,  do  którey  Strony  sie  przypisywała; 
czvli  do  Senatorskiey ,  która  Cesarza  Maxymilia- 
ia,  czyli  do  Stanu  Rycerskiego,  który  Stefana 
Batorego  na  Tron  wybrał? —  W  którey  to  za- 
wiłey  i  niedotkliwey  (*)  okoliczności,  po  nieia- 
kim  wąchaniu  sie,  takie  nakoniec  Szkoła  Głó*  na 
dała  Delegowanym  na  Piśmie  oświadczenie  :  fi 
tako  Akademia  ^fa^ielloń  ka  ,  przy  tym  K&ndydaM 
fioi9  któryby  wraz  2  Krok/lwem  mo^ł  icziąść  za  Żi* 


(•)  Uiywara  tego  Wyratu  zamiaft  doliliatny.  —  Z  tego 
powodu  ktade  tu  różnice  zachodząca  podtug  mo  i  ego 
rozumienia  między  wyraiami  bliAoznaczątemi  Dotkli- 
wy,— Dotykalny,  —  Tkliwy  —  T\kalny  —  Niedotkllwy 
—  niedotykalny,  —  nietykalny.—  Dotkliwe,  ieft  to  to 
dotknąć  się  da  bez  nicbespieczeńft wa  zepsucia;  Dotykał- 
ne  zaś,  eo  dotknąć  wolna  (palpabiłł,  palpable  ;  ce  ,  qui 
resifte  au  toucher. )  — 1  Tkliwe,  ieft  to,  co  łatmo  etmiś 
dotykani,,  inaczćy  zowie  sif  Tykaine  ieft  to  to 

tuka*  wolno.  Stid,  NiedotMivce  będzie  to  to  sif  tknąć 
nitda  bez  nicbespieczeńftwa  zepsucia.  —  Niedotykalne  , 
to  .itgo  dot\uĄ-'  ni§  moina  n.  p.  Duch  i.t.  d.  Nietykalne, 
toczigo  sif  tkną*  nit  godzi.  —  Stąd,  Wyraz  Dotkiiwf 
zlcby  był  brany  za  iedno  co  autu ,  lub  Urailiwu.  — 
Zoftawiam  to  do  roftrząsnienia ,  Prawodawcom  Oy« 
ciytley  Mowy. 


"  —  3o4  — 

nę  tnfantkę  tego,  Królewnę  Annę  $aguU>n*ę.—  Te- 
goż Roku  miał  Jakób  Górski  pociechę  wi- 
dzieć zakończone  z Magiftratcm  Krakowskim  Dmu* 
sipioletnie  blisko  niechęci  o  poimanie  i  aracenie 
Franciszka  Wolskiego,  na  cudzołoztwie ,  i 
iakoby  na  gorącym  uczynku  schwytanego,  Nauk 
wyzwolonych  Miftrza;  wczem  rzeczony  Magiflrat 
przeftapił  był  drogi ,  Przywileiami  Akademii  słu- 
iacemi,  przepisane.   Pięciu  Radców,  z  Dekretu 
Kay  wyższego ,  od  Magiftratu  delegowanych  ,  na 
publicznym  Szkoły  Główney  Posiedzeniu  i  Zgro- 
madzeniu wszyftkiey  uczacey  s4e  Młodzieży ,  zło- 
żyli uroczyfle  przeproszenie  za  zgwałcenie  iey 
Praw,  przez  Senat  Miafta  Krakowa  popełnione. 
—  Lecz  Roku  1578,  miesiąc  podobno  Wrzesień, 
nader  nieprzyjemne,  dla  rządzącego  i  W  ten  czas 
właśnie  Akademia  Jak ó ba  Górskiego  ,  przy- 
niósł  wypadki.  —  Wzmagały  się  iuz  mocna  po 
Kraiu  i  wsamey  Stolicy  Pańftwa  nienawiści  Reli- 
fciyne,  tern  niebespiecznieysze  iż  iuz  większa  część4 
Senatorów  i  możnych  Panów,  częścią  otwarcie 
częścią  skrycie  zRóżnowiercami  iedno  rozumiała. 
.  Pod  ten  czas,  mieszkańcy  Stolicy  idaey  za  wyzna- 
niami Lutra  i  Kalwina,  mieli  w  Krakowie  Doifi  Mo- 
dlitwy na  Ulicy  S.  Jana,  wKamienicy  zwarte/  B  r  &g, 
gdzie  iedni  na  górze,  drudzy  na  niżs/.em  piętrze, 
Nabożeńltwo  swoie  zwyciayne  odprawiali.  Gmin 
H  od  kogoś  podburzony  ,  do  którego  się  przyroif 
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szała  znaczna  liczba  Młodzieży  Szkolne/ ,  napadł 
na  wspomniony  Dorri,  złupił  go,  zburzył  i  wiele 
innych  zuchwałości  się  dopuścił.  Wszczęła  się  ftad, 
po  ukaranych  przez  Władze  przyzwoite  dowodz- 
cach  gwałtu,  przeciwko  sameyże  Akademii  Spra- 
wa na  oskarżenie  Ewangelików;  która  przez  dzie- 
sięć dni  nieprzerwanie,  w  obecności  Króla  Stefana 
nayściśfey  roftrzasana  była.  Przytoczę  słowa  wła- 
sne współczesnego  Marcina  Bielskiego,  któ- 
remi  wXiędze  VI  swych  Kronik ,  sarri  ieden  zHi- 
ftoryków  Polskich,  tak  o  tey  okoliczności  wspo- 
mina. —  „  Była  tanaze  ( tó  ieft  w  Krakowie)  Spra- 
„  wa  wielka  przed  Królen§  Ewangelików  o  Bróg 
„  zKollegiaty  Krakowskiemi ,  źe  go  im  zburzyli. 
„  Był  ż  tamtey  ftrony  Strzała  Sędzia  nasz  Za- 
*,  torski  żPrzyłęckim  Burgrabia  Krakowskim", 
„  a  od  Kollegiatów  Rektór  ich  G  ó  r  s  k  i.*  Wszakie 
„  Król  uczfnił  wolne  KoIIegiaty,  z  tey  miary >  2e 
H  iuz  było  ścięta  ludzi  kilk,u  o  to,  a  podobno  nie- 
h  winnych  :  przeto  iedney  rzeczy  dwa  razy  nie 
^  chciał  sadzie.  Wszakże  aby  się  to  na"  potem! 
a  nie  działo,  Edykt  srcfgi  uczynił.  ,,  (*)  Osobliw- 
ie 


(*)  Ciemne  tą  wyrazy  Bielskiego.  ZJaie  się  zewszecK  mitr, 
it  tam  r\r'>l  tey  Spraw-  pierwćy  nie  sądził,  ponieważ 
interesami  woiennemi  wlnf]  antich,  Zwidami  aa 
rodowemi  i  Sądami  we  Lwowie  przez  wiele  mieti^ćy 


* 
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szy  prawdziwie  powód  uznania  Akademii  za  nie- 
wimif ,  naznacza  Bielski! — Nie  uważał  on,  ia- 
fcą  Sprawiedliwości  i  Mądrości  Króla  uczynił  krzy- 
wdę.— Wiał  Jakób  Górski  z  Marcinem  z 
Pilzna  te  pociechę,  iż  Akademia  od  potwarliwc- 


ciągle  aaiety,  nic  był  przytomnym  w  Krakowie  pod 
czas  tego  rozruchu ,  ile  domyślać"  sie  moi  na  z  dat  Kro- 
niki samegot  Bielskiego  :  ponie wat,  podług  nich,  Król 
do  koAca  Wrztinia  we  Lwowie  Sądy  odprawiał ;  ponic 
wat,  ledwo  przybyć  mógł  do  Krakowa  około  pierwszych 
dni  Października ,  i  poniewai  sprawa  podług  naszych 
Dzieiów  całe  10  dni  trwała,  a  przecie  nie  zaraz  w 
dzień  przybycia  Króla  przywołana  bydz  musiała;  po- 
niewat wreszcie,  Bdykt  Królewski  pod  dniem  27  Pa. 
idzieruika ,  za  poprzednićm  porozumieniem  sie  i  nart-  % 
dzeniem  kilkudniowem  wszyftkich  Prezesów  Jurysdy- 
kcyy  w  Krakowie  będących,  do  MÓrćgo  i  Rektor  zFU« 
dąnaletał,  tudzićt  delegowanych  Senatorów  i  Szlachty 
s    wydany ;  uprzątnienic  miedzy  Juryzdykcyami  Kollizyy, 
z  rozruchu  do  rozruchu  wiodących  za  cel  maiący,  caH 
jut  owe  sprawę  kończył  i  uspokaiał;  zgoła  wszyft«» 
czasu  rozmiar  od  przybycia  Królewskiego  pokazuic,  te 
ta  Sprawa  przed  Sądem  własnym  Króla  pierwe*y  bydi 
nie  mogła ,  ale  przez  Urząd  Mieyski  lub  Grodzki  są-, 
dzoua  bydż  musiała,  t  zottawieniem  samćy  Akadeoii 
obwiń  ioney,  iako  nie  mogącey  b>dż  przez  takowe  Wła- 
dze sćjdzoney,  pod  Sąd  samegot  oczekiwanego  Króla.  - 
Co  sie  tyczy  Edyktu  o  którym  Bielski  namienia,  • 
który  Rady  miński  całkiem  w  Cmturyach  pod  R.  i5?9 
z  Akt  Grodzkich  Krakowskich,  wyirty,  umieścił,  oi<- 
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• 

go  oskarżenia  doftatecznie  przed  Monarcha  oczy- 
ścili, i  źe  zupełną  Łaskę  i  zaufanie  Jego  dla  niey, 
nic  pokątnie,  ale  w  oczach  Narodu  pozyskali.  Cze- 
go nieodwłocznie  Król  raczył  im  dać  dowody,  kie- 

1 

cy  wraz  prawie  z  ukończoną  sprawa,  dnia  27  Li- 
fiopada  na  Teologiczney  Dyspucie  wKollegium 


pokazuie  się  wcale  1  iego  osnowy  łeby  był  tr»gi**> 
Owszem  czyni  on  wiekuifty  Zaszczyt  Panowaniu  Króla 
Stefan  a,  a  razem  mądrości  i  łagodnemu  sposobowi  my* 
•lenia  tych,  którzy  przy  Boku  iego  Rade  składali.  Szkoda- 
by  nawet  było,  gdyby  ten  drogi  chwały  Batorkoo  zaby* 
tek  w  zapomnieniu  zoftać  miał  zagrzebany,  a  w  Zbio- 
rze Aktów  Dyplomatycznych  Akademii  dawnićy  dru- 
kować się  zaczętych  ,  i  zapewne  maiacych  bydż  dokoń- 
czonych kiedyś ,   umieszczonym  nic  zoftał ;  tern  bar- 
di\ćy  ,  it  w  zadnćm  Hirtorycznem  Dziele  ,  znaleziony 
bydżby  nie  mógł.  Wyznać  to  z  zarumienieniem  sif  naszćm 
potrzeba,  it  Pisarz  Wieku  XVII  Dziejów  Ahademickich 
czyni  Dzięki  Bogu  i  N,  Pannie  Maryi,  it  tente  Edykt, 
'  nie  doszedł  nigdy  ( iak  mówi  )  swoiego  wykonania,  a  to 
dla  tego,  it  miedzy  innemi  rosporządzeniami  tyrzące- 
mi  się  w  nim  Akademii,  naftepuiące  takte  było:  „  I  f- 
„  ficiat  item  Re&or  &  Proffessor ,  ut  libera  sit  atque 
„  tuta  veniendi  ad  Leftiones  cuilibet  Juvcni  Studioso 
facultas  ,  nulla  condUionis  ,  professioni*  >  ant  tt  i  ant 
>,  R  ęligiints  ratione  hablta  ;  atquc  Diacipulos  fi  Audi- 
1,  tores  si, os  ab  omnibus  pmitut  etntintionibut  aut  dfiiusł* 
onibus    cóerceat  m  4c  :   Lecz  któżby  z  nas  w  owym 
Wicku  i  w  podobnych  okolicznościach  żyfacy,  nie  był 
podobnie  lie  cieszył  z  bezihutccZx.otci  tych  dobroc7yn 
nych  Uftanowień  !  ... 


—  ooS  — 

przez  całe  cztery  godziny  był  przytomny;  wktó- 
rey  różne  Kontrowers ijt  wzglądem  Kościoła  i 
\Viary  roftrzafcane  przez  Teojogów  Krakowskich 
były:  i  kiedy  w  Miesiącu  Grudniu  Roku  tegoż,  do- 
pełniaiac  niedoszłego  przedsięwzięcia  Poprzedni- 
ka swego  Zycmuhta  Augusta,  Królewskiego  swo- 
iego  Frapua  ftadawftwn  ,  do  bogatego  Proboltwa 
S.  Floryana,  część  dochodu  na  Proboszcza;,  rer 
sżte  na  Proffessorów  płacę  przeznaczywszy,  Aka* 
dęmii  uftapił,  pie  mogąc  w  naytrucjniey szych  Skar- 
bu RPltey  czasach  o  niey  zapomnieć,  iako  świadr 
cza  wyrązy  Dyplomatu,  (*)  Który  tp  Przywilej 

* 

(t)  I^ról,  któryby  był  dla  tal|  osobliwego  tylko  powodu 
od  Sadu  twego  wolno  Akademią  wypuścił,  iaki  Bi  ej- 
iki  kładzie  w  swóy  Kronice,  pyłieby  sie  w  Dyploma- 
cic  iwoim  w  Miesiąc  prawie  po  Sądzeniu  idy  ,  w  te 
ałowa  wy  rai  ił.  —  „  QuOniam  vero  inter  parte?  Rc^ni 
hujui  &  Rei  Public  x  noftrs  mtitis  &  ntetssaria  part  eft 
Univer*itaf  Cracovicnsi« ,  tanąuam  Stmimmrium  omntnm 
virtutum  &  dottrinattim  in  medio  Regni  Plantatum,  ad 
uberrimos  fru&us  in  omnes  reliquas  ejusdem  Regni  par- 
tes  produtendos  ;  temporum  tamen  iniquitate  ,  propter 
tenues  reditus  <fc  fleriles  proyentus,  in  eisdem  Trućtibut 
producendis  deerescere,  cum  magno  tam,  Ecclesjafticae 
qv«m  Politicte  Feipublicaj  detrimento  inrepit ,  eidem, 
ut  mxi1iares  manus  primoqyoque  tempore  porrigeramus 
ąolłiciti  fuimui.  Quam,mo.bręm  diligentiUi  nobiteum  & 
cum  Coasilliarli*  n  iftrii  expendcntea  ,  qua  nam  ratione 
inttrim  dwt\  graui/s ims  &  ptricHtosifsimis   itłgołifs  Rłipw 
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Rpku  naftępuiącego  w  Styczniu,  za  Rektoryi  wspo- 
mnionego  wyzóy  Marcina  z  Pilzna,  Wielki 
Jan  Zamoyski  Kanclerz  Koryny  Imieniem 
Królewskiem  Akademii  oddał. 

,  Rok  1581  napełnił  znowu  smutkiem  Jako- 
ka  Górskiego,  w  ten  czas  także  Urząd  Rektor* 
skt  piaftuiącego,  z  przyczyny  zdarzonego  nowego 
rozruchu,  a  bardziej  z  przyczyny  bezkarnie  pra- 
wie popełnionego  zaboyftwa  na  osobie  Studenta 
Gadomskiego,  i  pokaleczenia  niektórych  innych. 
Lecz  iak  wiele  okoliczności,  z  tym  smutnym  przy* 
padkiem  związanych ,  tak  i  Sprawce  onychże 
zkroilcze,  przez  szacunek  dla  szanownego  i  wie- 
le Oyczyznie  zasłużonego  Imienia,  które  niego- 
dnie nosił.  To  tylko  powiem  iż  zatamowanie  o- 
kropnieyszych  skutków  iakich  sie  należało  spodzie- 
wać? po  obrażonćy  i  rozchukaney  Młodzieży,  mą- 
drości i  ftałości  Górskiego  to  Miafto  winne  zo* 
fiało, 

■ 

Tak  tedy  Imie  tego  Meza  i  pomyślnościami  i 
niepowodzeniami  razem  w  Dzieiach  Akademickich 


btiem  diflintmur,  hoc  prasftare  potiemuf ;  occaiionem,  per 
•upplicationem  Regoiis  &  Senioratu  Patrum4Jniversita* 

tit  praidiftae  nobig  datam  libeater  accepimui.  Sic :   

Dat :  C raco  vi  36,  im  Convocałio*e  Stnatorum,  i*  gravifs\mit 
Rtipublicct  tngttih  fafta.  Feria  ©ta  poft  Peftum  Imma- 
ęulats  Conccotionis  i57g. 


pamiętne,  dla  Prac  iego  Uczonych,  w  Dziciach 
wszy  fik  ich  o  sławnych  z  Nauki  Polakach  pisza- 
cych,  chlubne  dla  siebie  zyskało  umieszczenie. — 
Oto  sa  tych  Prac  zabytki. 

*  * 

i<>&  De  Peripdis  atque  Numeris  Oratoriis  Li- 
bri  duo  Jacobi  Górski.  C  rac  o  via*  a* 
pud  Si ebeneych  erutn.  1558* 

1 

Wyborne,  i  prawdziwie  %w  Literaturze  Łacin- 
skićy  wzorowe  to  Dziełko,  uczącym  sie  Wymo- 
wy przynoszące  bardzo  wielką  pomoc  i  Światło, 
poprzedził  GórslĆi  Przemowy  do  Piotra  My- 
szkowskiego Scholaftyka  Krakowskiego,  da- 
ifc|  dosyć  dokładnie  poznać,  iaki  był  flan  Nauk 
w  Akademii  na  początku  Wieku  XVI  i  razem  o- 
świecony  sposób  myślenia  Autora.  (*)  Jan  Wie* 
1  o  górski  uczony  Akademik,  dał  drug^  Edycją 


C#)  Wyznaiąc  Górski  skromnie  mało  w.sobie  dowcipu,  mi- 
ło zdolności  i  wprawy  w  te*y  Przemowie  ;  a  »  i  to  nie- 
wiele co  posiadał,  krótkiemu  czasowi  winnym  lif 
bydi  oświadczaiąc,  tak  mówi  dale*y.  Pierwszy  bo- 
wiem  nasz  Wiek,  któryby  należało  było  lasadueml  Prt- 
widłami  Wymowy  przyozdobić,  albosmy  (tracili,  albo 
»a  takie  łożyli  Nauki  f  które  na  nas  wie  cey  pogardy 
niżeli  zalety  ściągoąc  ,  iedynte  były  w  danie.  Pt- 
dłem  na  taki  czas,  w  którym  niepolerownnść  owanay- 
sprośnieysza  panowała  ;  w  którym  ćwiczenia  iakieś  aJ 
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tego  Dzieła  1575,  która  dobroczyńcy  swoiema 
Janowi  Hotkiewiczo  w  i   Kasztelanowi  Wj*  - 
leńskiemu  W.  Marszałkowi  Litewskiemu  i  Guber- 
natorowi  Inflant  przypisał. 


ludzi ,  i  ctasu  i  dowcipu  na  złe  zitywaiacych  ułoło- 
ne;  z  wielką,  i  młodtieiy  do  lepszych  daleko  Na- 
uk sposobney,  i  całćy  Rptćy  szkodą  ,  po  Szkołach 
brzmiały*    I  chociat  niektórzy  krzyczeć  nie  przeftaią , 
te  za  wygnaniem  owych  Nauk,  kwiat  Akademii  wy- 
więdnął;  czyli  iednak  słuskne  są  ich  narzekania,  ka- 
idy  to  łatwiutenko  osądzić  mole.    Na  takie  tedy  na- 
trafiwszy Nauki,  kłócąc  się  C       to  mówią)  o  łetf* 
»*łHf,  naylepszy  wiek  ,  i  do  nabycia  Sztuki  Wymowy 
nayzdatnieyizy ,  zmarnowaliśmy.    Daleko  nlerychley  A 
niiby  było  potrzeba  ,  częścią  doświadczeniem  poucze- 
ni,  częścią  od  Wiftrzów  naszych,  którym  sit  udało 
prędzćy  z  tego  kału  wydobyć,  przeftrzełeni,  porzuciliśmy 
wreszcie  owe  Nauki,  które  uczyły  nas  nic  nieumieć*; 
a  udaliśmy  się  do  tych,  Jttóre  są  godne  Wolnego  €zło~ 
wieka.  Jakokolwiek  zaś  chciwie  rzuciliśmy  sit  do  ntch, 
przecifi  umysł  młodociany  brzydhićm  owera  grubiaA- 
ftwem  nasiąkły  ani  łatwo  z.  niego  oschnąć,  ani  tamte, 
mi  sit  napoić  bez  cięzkićy  pracy  nie  zdołał.    Tak  to 
■przywyknienic  z  lat  młodych  wielką  ieft  rzeczą!  Przy- 
czyniła się  do  te;o  takte  Fortuna  ,  Nauk  nic  przy  iacioł- 
ka.  Kiedy  albowiem  samym,  nam  naybardziey  uczyć 
•if  trzeba  było  ,  my  ,  przymuszę niśmy  byli  uczeniem 
drugich,  potrzebom  naszych  Nauk  zaradzać;  i  cały  caaf 
do  nabyci*  ich  naysposobnieyszy,  na  wykładaniu  po. 
czątków  dziecinnych,  i  w  pośrzód    żakowskich  wrza- 
sków przepędziliśmy.    Skąd  poszło  •  te  ieteli  nawet 

* 

-  > 
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art  Jac:  Górski  dc  Generibus  dicendi  Li- 
ber. Adolescenti  dicendi  iludioso  opus  u- 
tile  &  necessanarum  C  r  a  c  o  v  i  ae  ibid  1 559. 

Przypisane  left  Filipowi  Pad  n  iewski*  m  u. 
Dziekanowi  Krakowskiemu  i  Podkanclerzowi  Ko- 
ronnemu; nad  którego  Wymowy  Łacińskiey  pię- 
knością i  gładkością  nie  mógł  się  wydziwić  Ka- 
rol V  Cesarz. 

3cl*  Jac;  Górski-  De  Figuris  tiim  Gram- 
maticis  tum  Rhctoricis ,  Libri  V.  nunc  re- 
cens  editi:  ibidtm  i$6ot 

» 

Jan  Brosciusz  własną  reką  w  lat  przeszło 
50  zipisał  na  tytule  tey  Xiązkl,  ii  Adrianus 
Roman us  Sławny  Matematyk  przyiaciel  iego  i 
Nauczyciel,  będąc  wKrakowie*R,  161O  przeiazdem 
do  Zamościa,  dokąd  na  Proffessora  Matematyki 

sprowadzony,  (iako  świadczą  Lifty  Brości- 
i  sza  do  niego)  mocno  go  prosił  aby  sie  wyftarał 
o  nie  dla  iego  Syna ,  gdy l  to  Górskiego  Dzie* 
ło  i  od  niego  i  we  Włoszech  wiele  cenione  było. 
Lubo  zaś  zdaniem  tegoż  Brolciusza  wiecey  w 


Natura  iskierki  i  akie  dowcipu  we  mnie  wrzuciła*  Mo- 
rę usiłowaniem  i  wprawą  mogłyby  były  utrzymać  sie 
1  rorniecić ;  te  ,  powodzią  prac  owych  do  szczętu  pra- 
wie  przygaftonemi  bydi  się  zdaią.  „  i.  t,  d. 


niem  usilnosci  wzbieraniu,  niż  uporządkowaniu 
Figur  Mowczych  Autor  okazał,  wXiedze  iednak 
t»zeciey  na  samym  początku  słowa  Autora  daią- 
cego  zrozumieć,  ii  unHaięc  drubnofci.  Za  Oyjctm  wy- 
mowy Cif  er  one  m  w  podziale  Figur]  isdi  chce,  po- 
winny były  uczonego  Krytyka  uspokoić.  Dzieło 
to  pisane  było  na  Tyńcu,  gdzie  sie  Górski 
schronił  przed  Pomorkiem  w  Krakowie  panuiacym; 
i  Opatowi  Tynieckiemu  Janowi  Łowczyń- 
skiemu  od  którego  bvł  na  to|mieysce  zaproszo- 
ny  dla  ocalenia  zdrowia,  ofiarowane.  Bogata 
Biblioteka  tego  Klasztoru,  iako  wyznaie  Autor, 
dała  mu  pochop  i  wyftarczaiace  pomoce  do  na- 
pisania Xjaźki,  o  którey  mowa,  ' 

4t€  Jacobj  Gorscii  Disputationis  de  Per# 
codis,  contra  seaBenedicto  Herbefto 
(si  Diis  palacet)  Neąpolitano   edita?  , 

Jlęfutątio,  Anno.  1569, 

Z  opuszczonego  niirysca  Fdycyl  \  Nazwiska 
Drukarza,  donjyślić  sie  możną,  iż  żadna  Drukarnia 
nie  chciała  przyiać  na  siebie  iąwnie,  wydania  z  pod 
swey  Prasy  tego  Pziełka,  Pełne  bowiem  ieft 
wszelkich  dowodów  wygórowaney  niechęci  Pisa- 
na ku  Herbertowi;  tak  w  Przemowie  do  Filipa 
Padniewskicgo  Bjskupa  Krakowskiego,  i  Pod- 
kanclerza  Koronnego  ,  iako  wsamćyzc  Cenzorp- 


wi  swemu  odpowiedzi.  A  lubo  w  tejr  walce  wy- 
szedł zwycięzca;  iednak  nie  zwycięzca  wspania- 
łym. Tak  to,  przez  nayświetnieyszy  polor  rzad- 
kich Dowcipów,  przebiiac  się  musza  zawsze  ska- 
zy Natury  ludzkiey! 

5te  Jac:  Gorscii   Commentariorum  Artis 
Dialecticae  Libri  Decem.  Cracoviae  1363. 

Ten  Wykład  godzien  iefl  zawsze  bydz  czyta- 
nym od  tych,  którzy  chcą  zupełnie  poznać  Nau- 
kę Dyakktyhi.  Napisany  zai  ieft  tak  rzadka  i 
szczęśliwa  iezyka  łatwością  i  iasnościa,  ii  bez  prze- 
wodnika każdemu  może  bydź  doftępny  i  zrozu- 
miały. Przypisał  go  Autor  A  u  drze  i  owi  Prze- 
cławskiemu  Dziekanowi  Poznańskiemu,  Sęho- 
lafłykowi  Krakowskiemu,  a  Kuftoszowi  Płockie- 
mu, dla  którego  Synowca  go  ułożył.  Wymo- 
wna ta  Przemowa,,  musiała  nie  iednego,  tle  prze- 
ciwko tey  Nauce  uprzedzonego  ,  z  nia  pogodzie. 
Prócz  tego  przyozdobił  Autor  i  druga  do  Mło- 
dzieży Przemowa,  swa  Xiazke;  a  Melchior  Pu- 
dłowski,  dawniey  Uczeń  Górskiego,  uczony 
Obywatel,  (pamiętny  nieprzyięciem  ofiarowanego 
3ob'e  od  Szlachty  Sieradzkiey  Urzędu  Sędziego 
Ziemskiego  przez  rzadka  skromność),  Liftem  krót- 
kim i  gorliwym  o  chwałę  swego  dawnego  Nauczy- 
ciela, tę  iego  Pracę  usilnie  Młodzi  zalec.ił. 

1 
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6*»  Prelectionum  Plocerisium  Liber  primus: 
sive  de  Baptismo  recens  Natorum.  . 
Colon  iae  apud  Maternum  Cholinum 

1572.  .  - 

To  Dzieło  maiace  szczególniej  za  zcl,  oba- 
lenie różnych  zdań  przeciwnych  Uftawie  i  Zwy- 
czaiowi  Kościoła  Rzymskiego  względem  Chrztu 
Niemowląt,  za  iego  czasu  ożywionych  i  silnie  bro- 
nionych ;  czyni  honor  pióru  i  Nauce.  Przypi- 
sał go  Piotrowi  Myszkowskiemu  Biskupo- 
wi Płockiemu,  iako  Kanonik  Płocki,  i  z  wezwą- 
nia  iego,  Teologii  przy  teyze  Katedrze  Proffesor, 

- 

7»«  J  a  c:  Górski  Praelectionum  Plocensium  Li- 
ber secundus,  si  ve  de  M  e  d  i  a  t  o  r  e. —  tudzież, 

i 

t 

8me  Prselectionum  Plocensium  Liber  tertius 
de  Palłore.  Cui  in  calce,  Oratio  Stani- 
tlai  Socołorii  de  Veftitu  Hasreticorum 
&  fructu  Hereseon  adjecta  eft,  unk  cum  do- 
cumentis  ,  Parochia  &  omnibus  in  mu  ner  e 
ecclesiaftico  yersantibus ,  necessariis.  C ra- 
co via*  apud  Lazarum  1580* 

■ 

Pierwsze  z  tych  Dzieł  o  Foirzidnictwu  Chry+ 
flusa,  n-apisane  było  przeciwko  Naukom  S  t  a  n  k  a  r  a 
i  innych  Aryaiiskiego  mniemania  wznowicielów. 
Drugiego  zaś  celem  było  zbicie  Pisma  przeciwko 
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twoiey  Nauce  wydanego ,  utrzymuiacego  iż  sa- 
mym Biskupom  i  Plebanom  Nazwisko  Pafterza. 
służyć  miało;  a  zatem,  że  co  tylko  Pismo  S.  w 
Pafterzach  naganiało ,  hib  co  o  nich  mówiło,  to 
wszyftko  nie  do  Świeckich  WUdz  ,  ale  tylko  do 
Xieży  ftosowane  bydź  powinno.    Żnalaźł  Gór- 
ski ńiebespiecznem  dla  Społeczności  takowe  zda- 
nie ,  i  z  Nauk  przez  siebie  w1  tey  materyi  dawa- 
nych ,  zebrane  przeciwko  niemu  odpowiedzi, 
głosił. —  Przypisał  ie  Stanisławowi  Kam* 
kowskiemu  Biskupowi  Kuiawskiemu  i  Pomor- 
skiemu; oftremu  wszelkiego  Kacerftwa  gromicie- 
łowi  w  Polsćze.  —  W  Przemowie  do  Czytelnika 
godnemi  uwagi  sa  te  iego  słowa,  któ remi  utyskU* 
ie  na  wolność  rozbierania  wszelkich  Taiemnić. 
„  Skad  to  pochodzi  (mówi  on)  iż  Ludzie  lekkó- 
„  m  vsini ,  -i  wiele  o  sobie  rozumiejąca  iMłodzłez, 
„  wtem  chluby  dla  dowcipu  swego  szukaia ;  aby 
it  rzeczy  od  Przodków  pożytecznie  uftauowione  , 
,j  swemi  rozumowaniami  mieszali;  i  gdy  na  co  ri£» 
i,  trafia  myślą,  czego  tamci  (iak  im  sie  zdaie)  do- 
yi  myślic  się  i  poftrzedz  nie  mogli,  nat \  chmiaft  to 
„  na  iaw  wynoszą  i  przyganiaia  mocno  temu,  co- 
%i  by  raczey  zmilczeniem  i  uszanowaniem  zaeho- 
*  Wac  powinni  „  i.  t.  d.  —  Mowa  czyli  Kazanie 
Stanisława  Sokołowskiego,  Ucznia  iego,  któ- 
rego ori  iednak  Mistrzem  co  do  sztuki  walczę- 


0 
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nia  z  nowowiercami  mianuic,  do  tego  Dzieła  przyr 
łączona,  miana  była  przed  Królem  Stefanbm  prze- 
ciwko fałszywym*  Nauczycielom* 

ow  Praelectiorium  Plocensium  Liber  cjuartus, 
de  usu  legitimo  Sacrosancti  Euchariłtia?  Sa- 
era  me  rui  sub  al  tera  specie«  Colonim  apud 
Cholirtum  13  32,  , 

> 

Przypisał td  Dzieło  Królówey  ANNIE,  O TE PA* 
v a  Małżonce,  pełnym  ognia  i  Wymowy  Liftem; 
gdzie  wspomina  oEdyktach  Króla  Zygmunta 
iey  Oyca,  zakazuiacych  iezdzić  Młodzieży  PoU 
ikiey  do  tych  NiemieckTch  Kraiów  na  Nauki,  w 
których  nowych  zdań  tyczących  się  Wiary  naucza- 
ia;  tym  zaś  którzy  sic  tam  iu2  znaydowali,  po- 
wrócić do  Kraiu  pod  karą  utraty  maiatku  surowo 
pfzykaauiacych. 

iow  Jaćctbi  Gorscii  Praelectionurh  Ploceń** 
siu m  Liber  quintus:  si ve  de Lapsu  &  Re  Hau- 
ratione  ,  Juftifica tione^ue  Hominis.  C$kni& 
apud  tundm.  1583- 

W  Przemowie  do  Piotra  tfiińlriśi  i  WćH 

m  f  , 

Biskupa  Płockiego,  bardźo  obszerney ,  oświadcza 
iię  Autor ,  iz  gdy  żaden  dobry  Oby watel  w  nie- 
•pokoyrtych  i  niebespieczrtych  chwilach  Rzeczy 
Pltey,  nie  powinien  zoftawać  obojętnym,  ale  po* 
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idlug  mądrego  Prawa  Solona,  do  iedney  lub  do 
drugiey  {trony  nieuchronnie  powinien  należeć  i 
czynnie  ia  wspierać  ;  przeto  i  on  w  zaburzenia 
dzielacem  Kray  i  Kościół,  miałby  sobie  za  wyfie- 
pek  spokojnym  tylko  zoftawać  patrzycielem. 

n»t*  Jac:  Górski,  pro  Tremenda  &  Vene- 
randa  Trinitatb,  adversus  quendam  Apofta- 
tam  Francken,  falso  appellatum  Chriftia- 
nurn,  Apologeticus,  sive  Anti- Chriftianu9 
K         Cdonia.  1585. 

■ 

W  Przemowie  do  Króla  Stbfana,  z  Apoftolska 
Wolnością  wypisał  sie  >iasz  Górski.  Opowiada 
tam  Królowi,  iz  Francken  rodem  Niemiec  od  Je- 
zuitów z  Rzymu  zbiegły;  który  nic  mogąc  nigdzie, 
ani  we  Francyi  ani  w  Niemczech,  ze  zdaniami 
swoiemi  obalaiacemi  Dogma  Tróycy  S.  bydź  cier- 
pianym i  bespiecznym,  i  nie  maiac  gdzie  wolnie 
śwoiey  myśli  otworzyć,  wspomniał  sobie  na  na- 
sz*} Polską,  na  nasze  Konfediracye  przy  wol- 
ności wyznania.  Do  tego  więc  Kraiu ,  a  nayprzód 
do  Krakowa,  gdzie  pewnym  był  i  dobrze  wia- 
domym ,  iż  wielu  zdani  - m  do  siebie  podobnych 
miał  znalcśc ,  przyszedł ;  a  potem  do  L  u  b  1  i  n  a, 
w  którym  Trydiiści  siedlisko  maia  przeniósł 
sie.  Skad  powróciwszy  znowu  do  Krakowa, 
za  radą  A 1  c  i  a  t  a  Włocha  \  z  całey  Ziemi,  Wy- 
gnanego ,  (%) 
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gnanego,  (•)  Dzieło  swoic  bluźnierskte  przecie 
ko  Troycy  S.  wydał. —  Daley,  wróży  Górski 
pewn$  i  prędka  zgubę  Króleftwa,  wttórćm  iednem 
(mówi)  nie  tylko  nie  karzf  Kacerzów,  ale  im  na- 
wet przyklaskuj ,  dobrodzieyflwy  ich  obdarzaj, 
i  na  wyścigi  iedni  ich  drugim ,  dla  mienia  ich  w 
swym  domu,  wydzieraj.  ' 

i2ste  Jacobi  Gorscii  Animadrersio f  sire 
Cr  u  s  i  u  s,  in  Theologos  Virtembergenses  sua 

* 

acta  &  scripta  apud  Patriarcham  Conftanti- 
nopolitanum  iactantes:  &Socołovii  operam 
in  edenda ,  Ecchsia  orkntalis  Censura  f  calu- 
mniantes.  Opusculum,  hoc  tempore  varii$ 
haeresibus  Sectisque  miseri  dissecto,  lectu 
pernecessarium..  Colonia  apud  Matern: 
Cholinum.  1586* 

To  Dzieło  pogrobowe,  w  oftatnim  roku  ży- 
cia iego  napisane  było  przeciwko  Marcinowi  Cr  u* 

W 


(•)  Andriey  Alciatut  był  iednym  z  nayznakoralt- 
nych  Wicku  owego  Tłumaczem  Prawa,  i  w  Akademii 
Bonońskiey  tf  Nauka  zPawłemParizimiAu- 
fuilynimBero  intern  tchwałą  dawał.  Potśm  w 
Policzę  przytułek  znalaił  pried  prześladowaniem,  któ- 
,  re  zdaniami  Dogmatom  Wiary  orztciwiącemi  iif  »* 
•ieble  ściągnął. 
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syuszowi  czyli  Kraussowi,  sławnemu  Prof- 
fessorowi  Wirtemberskiemu ,  i  pierwszemu  w 
Niemczech  Jeżyka  Greckiego  Nauczycielowi , 
który  był  wydał  Dzieła,  pamiętne  Turco  -  Gra:i§ 

m 

wXiegach  ośmiu  ^tudzież  Spór  Teologów  Tubin- 
geńskich  z  Pat  ry  ar  cha  Carogrodzkim  o  Kon  fes- 
sya  Augszpurska  po  Łacinie  i  po  Grecku; 
gdzie  Sokołowskiego  Dzieło  z  Greckiego  Ję- 
zyka przełożone  pod  tyt:  Eccksia  Orientalis  Centu- 
ra uszczypliwie  wyftawił.  Ofiarował  Górski  tę 
Xia2ke  Miko  ła  i  owi  Firleiowi  Kasztelanowi 
Bieckiemu  i  Referendarzowi  Koronnemu,  z  tego 
mianowicie  (iako  wyraża)  powodu,  jź  lubo  tego 
Oyciec  od  iedności  Kościoła  sie  oderwał,  iego.ie- 
.  dnak,  powaga  nawet  Oycowska  nie  potrafił  w  śla- 
dy swoie  pociągnąć.  —  Wyszło  z  pod  Prasy  iuź 
po  iego  śmierci.  * 

# 

i3,te  Apologia  D.  J ax o b i  Gorscii  pro  Aca- 
demia  Cracovieik>n  publice  in  renuntiandis 
novis  Magiftris  dicta:  una  cum  Paraenesi 
ad  Proffessores  ejusdem  Academiae.  Cf  0- 
€ovim  apudLazarum.  \$%i9  \ 

■ 

Do  tey  Obrony  Akademii  było  przyczyna  ża- 
lenie się  wielu  na  nie  i  oskarżanie  iey  o  niekar- 
nośc  i  zła  Edufcacya  Młodzieży  Akademickiey, 
czefte  rozruchy-  *szczy*ałacey  albo  do  nich  nale- 
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zacey.  Wymownie  i  śmiało  dowodź  Górski, 
ii  nie  Akademia  winna  tym  wyftępkom  i  wszel- 
kiemu zepsuciu  panuiacemu  w  Młodzi,  lecz  wzra- 
ftaiacy  w  Rzeczy -Pospolitey  nierząd,  irreligiia, 
zepsucie  i  zły  przykład  Oyców. —  W  drugiey  zaś 
Mowie  napomina  Proffessorów  Akademii,  aby 
niezasługiwali  na  zarzuty  publiczności  ,  aby  za- 
chowywali pilnie  Obowiązki  Powołania  i  obyczaie 
dobre,  wyrzucaiac  im  w  ogólności  przeciwne  tym- 
że, zdarzające  się  miedzy  niemi  poftępki,  daiace  po- 
wód do  przygan  które  cierpią,  i  usprawiedliwia- 
ne ie  po  części.  —  Obydwie  te  Mowy  razem  wy- 
dał Jan  Januszowicz  Syn  Łazarza,  Drukarz 
i  Obywatel  Krakowski,  z  Liftem  swoim  ofiarnym 
do  Stanisława  K ar n k owskiego ,  Arcybi- 
skupa Gnieznińskiego. 

iĄ*tt  D.  J  a  c :  G  o  j  s  c  i  i.  O  rat  i  on  es  Gratulato- 
riae,  apud  Serenifsimum  Regem  Polonia? 
Stefan  u  m  Batorbum  diversis  temporibus 
habitae,  quatuor.  His  adjuncta  eft  in  Calce 
quinta  ad  Illuflrifsiimum  D.  Joannem  Ża- 
rn oysc  i  um  Cancellarium  Regni&c:  C ra- 
co via.  1582. 
Te  wszyftkie  cztery  Mowy  do  Króla  Stitaha, 
1  powodu  Jego  Zwyćieftw  odniesionych  nad  Mo- 
skwa, tudzież  i  z  powodu  zawartego  z  Nia  Pokoiu, 
iulto  na  publicznych  Obchodach,  iui  2  powita- 

- 


322 


hiem  powracającego  Króla  ze  Lwowa,  były  po* 
wiedziane.  W  Przemowie  do  tego  Monarchy,  któ- 
ra mu  rzeczone  Mowy  razem  zebrane  ofiarnie, 
gorzko  narzeka  Autor  na  szerząca  sie  w  Narodzie 
Swawola,  którey  fałszywie,  iak  mówi,  nadano 
iraie  Wolności.   (*)—  Mniemam  lo  Dziełko 


 ± 


<  •  )  Odważne  tego  Akademika  do  Króla  »wc«o  wyrazy,  któ- 
re'mu  Miłość  Oyczyzny  poddawała,  dowodzące  razem 
ia)i  ludzie  gruntownie  oświeceni,  odmiennie  od  półmedr- 
liów  na  rzeczy  patrzą,  godne  mniemam  bydź  powezethaćy 
Wiadomości;  i  przeto,  niektóre  z  pisma  iego  wyiątki, 
naiezyk  Polski  przełożone  tu  kładę.  = ważne 
ZwyeieHwa  Wasze*y  Królewskiey  MCi  i  naytrudniey- 
szc  ,  iakie  oa  założenia  tego  Króleftwa  mogły  się  ida- 
rzyć,  rzeczy  szczęśliwie  dokonane,   przyniosły  na* 
Naylaśnieyazy  Królu  roskoszy  i  radości ;  tyle  ią  *u- 
chwałość  niektórych  ludzi  W o  I  m  o  i ci ,  (iak  oni  na- 
zywaią)  miłośników,  a  poprawdzic  (  iako  my  rozumie- 
my )  ludzi  szałem  zazdrości  uniesionych  zmieszała.  Wi- 
dticmy  bowiem  widzicmy  !   dokąd  ta  Wolutit  ich 
zmierza:  ^idziemy,  iakie  sidła  na  prawdziwą  Ptl' 
n  o  <  ć    od  Przodków  nasz>ch  nam  zoKawioną  zaftawia. 
Pod   pozorem   oni   ubezpieczenia  Wolnoiti,  sami 
Wolno.ć,  z  wszelkićy  Wolności  obedrzeć  usiłuią;  » 
Rzecz  Pospolitą  mądrością  Przodków  naszych  doDtx« 
ugruntowaną  wywrócić  zamierzaią.  Owszem  iezel  ta  ich 
Wtlntśc  albo  raczdy  wyuzdana  rozwiozłość  drut-X 
potrw*,  Wolność  prawdziwa  zniknąć  mu*i  :  Nigdy  bo- 
wiem W  9  Ino  i  ć  ogołocona  z  obrony  w  tadney  B»«- 
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inder  iuź  bydź  rządkiem.  —  W  Katalogu  nawet 
Biblioteki  naszey  zapisane  nie  było  ;  ukryło  sie 
bowiem  przed  oczyma  spisu  iących  go  przy  innych 
Pismach,  z  k  torem  i  razem  ieft  oprawione.  Znaydu- 
ie  sie  teraz  pod  Znakami  G.  III.  85*  Nro  3. 


Rzeczy  Pospolity  oftać  sie  nie  mogła.  Twierdza- 
mi zaś    Wolności  w  Kraiu   są  Prawa  ,   a  za  granicą 

icgo  ,  Oręż.  Skoro  zaś  ani  broni  przeciwko  nie 

przyjacielowi  nie  będzie ,  ani  w  Domu,  na  poskramia- 
nie Zuchwalftwa  Obywatelów,  Uftawy  dość  mocy  miel 
nie  b  da,  tedy  ani  W  o  l  n  o którty  unich  pełna  ieft 
gęba,  utrzymać  sie  nie  potrafi.    Po  kazdćy  ukończonly 
wyprawie  ,  nieprzyiacicl  w  bezbronnym  naszym  Kraiu 
do  sytości  się  paftwi,  i  iako  trzodę  lud  bez  obrony  zd- 
ftawiony,  w  niewolą  lenie.    Czego  iako  nie  raz  i  po 
inne  czaty,  tak  mianowicie  po  porzuconym  przez  Hen- 
ryka Walezego  Króleftwie ,  świćzćm  doświadczeniem 
doznaliśmy;  kiedy  na  Ruskie  granice  nasze  od  niko- 
go nic  zasłonione ,   powódź  owa  Tatarska  najadła;  i 
tyle  tyiiecy  ludzi,  w  tym  samym  właśnie  czasie  gdyśmy 
niedorzecznie  o  W  o  In  6  (ć  się  sprzeczuli  w  N i  »  ir  o  l  ą 
zagarnęła     —  Na  innćm  znowu  mieyscu,  wyliczywszy 
Dzieła  waleczne  Króla  tak  dalćy  mówi!  — — 0  czćm,  gdy« 
by  ci  nowe*y  Wolności  naszćy  obrońcy  pomyśleli  ;  gdyby 
za  to  dobrodzieyftwo  Boskie  ,  ktoregośmj\za  twego  do- 
piero Panowania  doftąpili ,  wJzięczncini  bydż  chcieli , 
całe  swoie  m-utki  na  ten  koniec  i  na  zbawienie  Pan- 
ftwa  chętnieby  nieśli;  aniby  Cnocie  ou-ych,  których 
radami  i  pracami  nie  tylko  fP o  l u  o  { c  ale  i  życie  win- 
ni, nie  zazdrościli:    owszem  za  Tobę  Wodzem  i  Cho- 
rągwiami twemi  na  Nieprzyjaciół  by  raczę*}*  poyśd/  \vo- 
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Oprócz  tych  Dzieł  własnych,  wydał  także 
wymowne  Pismo  Stanisława  Orzechowskiego  , 
pod  tyt ;  Stanislai  Orichovii  R oxo lani, 
sd  Jacobum  Uchanie  i  u  rn  Cujav%M  Episcepum, 
Fricius,  sire  de Majtftatt  Sedis  /fpoftolkm. —  To 
Przjiaciela  swoiego  Dzieło,  wymierzone  przeci- 
wko Pismom  Andrzeia  Modrzewskiego,  na- 
•   zwisko  Fr  i  ci  ns  przjbieraiacego ,  Naukami  Me- 
lanchtona,  którego  w  wieku  iuźdoyzrzałym  bedac, 
przez  trzy  lata  w  Wirtemberdze  był  Uczniem,  od 
jedności  z  Kościołem  odwiedzionego,  ozdobił  G  or- 
ski płekna  swoia  Przemowa  do  Mi  koła  i  a  Wol- 
skiego Biskupa  Kujawskiego ;  gdzie,  przy  uwiel- 
bieniu Cnót  i  talentów  Autora,  bleęze  razem  obro- 
nę przed  opinia  publiczna  Prymasa  Uchańskie- 
go*  od  podeyźrzeń,  które  n.i  niego  Kacerze  rzuca- 
li, faleniem  się  w  swych  pismach  przed  nim  na 

■  ' 

}eli,  ni«]i  wpośrród  ogromnych  Kuflów;  twoie"y  i  Ra4 
twoich  Cnocie  uwłaczać,  i  natarczywość  twoif  opóźniać* 
Rodzayto  ludzi  i  za  Dobrodiicyftwa  niewdzie  czny,  ibe- 
fpieczeńftwu  publicznemu  nieprzyiazny !  Ct^to  tą  lami. 
Mony  ani  Ci pohoiu  w  Domu  uczynić*  ani  złoczyńców 
podług  ich  zbrodni  ukarać,  uprzykrzonemi  awemi  wrza- 
skami^lwitelhiey  słuszności  nieprzylazaerei  Uftawtmi 
awemt,  niedopufzćzaią;  i  ni  Święte  W.K.  MCi  Bęce, 
aby  uciemiężonym  ratunku,  przefiepnym  zasłułone*y  kary 
nie  niosły,  a  na  ich  upodobanie  wszelkie  Piawa  i  Uflawy 
puściły,  Jfaydany  zartuctią  „  i.  t.  d. 
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Orzechowskiego,  i  domaganiem  sie-  sadu 
przeciwko  niemu  iako  heretykowi. , 

Starowolski  wspomina  i  inne  leszcze  prócz 
tych  uczone  prace  tego  Akademika,  iako  to:  — 
frnmonitU  adttrsus  insanum  Dogma  Frmcken  Ar%- 
Mt,  —  Ftctoria  Regis  Stepham.  —  Tudzie2  Pra* 
fiantissimorum  Fir^rum  Epittofa,  ultro  citroque  seript99 
Libris  XXX  comprehłnscg.  W  którymto  szacownym 
Zbiorze,  czyny  publiczne,  mianowicie  Tomic- 
kiego, Choieńsk  i  ego  i  Szydłowieckiego 
Biskupów,  od  zapomnienia  zachował.  —  Jett  a- 
toli  podobieńftwo  łc  Starowolski  przypisał 
prace StanisławaGórskjego  Samborzana, Ka- 
nonika  Kraków:  o  typrym  wzmiankę  na  kar:  101 
uczyniłem,  temu  naszemu  Jako  bo  w  i.  Do  któ- 
rego mniemania  tem  wieęey  sie  nakłaniam,  gdj 
uważam  \t  wielki  Zbiór  w  19  Tomach,  zamykauj- 
cy  Lifty  Biskupów  i  Pierwszych  Pąnów  Pols^web, 
który  miała  nasza,  Biblioteka  ,  ieft  niewątpliwie 
Dziełem  Stanisława,  nie  Jakoba  Górskiego. 
Z  tego  atoli  szacownego  Rekopisma  i"?  i  4ty 
Tom  nayprzód  wyrwano,  iako  pókazuie  Katalog 
Rekopismów  r.  1777;  a  nakoniec  woftatnich  la- 
tach ,  bezwftydnie  Krakowska  Bibliotekę  z  tego 
drogiego    i  prawdziwie  narodowego  Zabytku  ze 
izczetem  ogołocono! — Pisał  takie  podług  Sta- 
rów o  lskieg  o  ten  nasz  Akademik  wiele  Mów 
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w  różnych  Przedmiotach,  i  Przedmów  do  Dzieł 
Autorów  w  różnych  Umieiętnościach  piszących.-^ 
Ja,  te  tylko  z  Pism  własnych  iego  pod  l'iczbj 
wymieniłem ,  które  w  Bibliotece  naszey  docho* 
wane  zottały,  i  które  w  reku  moich  mieć  mi- 
głem. —  Śmierć  Górskiego  opłakał  smutnem 
pieniem  sławny  Wierszopis  Polski  SymonSzy- 
mon  o  wic  z,  które  pod  tyt:  łJania,  Sok  oto  v- 
skiemu  Uczniowi  iego,  na  ów  czas  Teologowi 
nadwornemu  Króla  Stefana,  posłał.  Drukowana 
była  w  Krakowie,  u  Andrzeia  Petryków- 
skiego  Roku 

Przy  dokończeniu,  oftrzedz  powinienem  Czy- 
telników ,  iz  był  także  tego  samego  Imienia  i 
Przezwiska  w  Wieku  XVII  inny  Akademii  Kra- 
kowskiey  Proffessor,  podobnie  iak  tamten  Oboy- 
ga  Prawa  Doktór  i  Kanonik  K.  K.  około  r.  1651 
Rektor,  a  w  naftepuiącym,  na  tym  ieszcze  Urzę- 
dzie będąc,  zmarły.  Ten  atoli  nie  miłę  w  Dzie- 
iach  naszych  zoftawił .po  sobie  pamięć,  przez  mno- 
żenie w  Zgromadzeniu  Uczonem  ducha  niezgody, 
kłócenie  go  z  Władza  Biskupia ,  i  poświęcanie, 
aż  do  upodlenia  siebie  i  Stanu,  dobra  bedącey  pod 
Rządem  swoim  Akademii,  osobiftym  swoim  wido- 
kom.—  Rady  mińsk  i  in  ^enłuriis  1649  ad  1653 
&  T.  II  Fa  ornm  in  Eiog:  Rectorum:  tit:  Jaco- 

bus  Górski  J.  U.  D.  C.  C. 

■ 
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Benedykt  HerbesL  # 

Trzech  Braci  razem  tego  Nazwiska  miała  Kra- 
kowska Akademia,  Benedykta,  Jana  i  Stanisława, 
urod7onvch  na  Rusi  w  Mieście  Samborze.  Jana, 
ANNA  Królowa  Siołtrze  swej  Królowej  Szwedz- 
kiey'KATARZYNIE  Jagiellonce  za  Teologa  na- 
dwornego i  Spowiednika  przydała,  dla  utrzyma- 
nia w  Wierze  tey  Pani,  iako  bedacey  Żoną  Kró- 
la różnowiercy  ;  czego  dowodzą  wyrazy  Liftu  Ga- 
bryela Joanickiego,  do  ANNY  Królewney 
Szwedzkiey  iey  Córki  a  Matki  Zygmunta  III,  po- 
łożonego na  czele  Zielnika  Syreniusza.  Ten 
Jan  potćm  Kanonikiem  i  Kaznodziei  :i  Lwowskim 
umarł,  w  roku  1601  ,  iako  położony  mu  tamże 
Nadgrobek,  podług  świadectwa  Staro  wolskie- 
go in  Monwnentit  Sarmatarum  f.   281  >  okazuie. 
—  Stanisław  zaś,  Stan  Małżeński  sobie  obra- 
wszy, tam  gdzie  sie  rodził,  życia  dokonał.- —  Be- 
nedykt, o  którym   tu  mam  mówić  w  szcze- 
gólności ,  przez  pamięć*  dawnieyszey  Oyczyzny 
swych  Przodków,  przybierał  Nazwisko  Ntapo- 
tit  anus.    W  zostym  roku  bedac,  w  Łacińskich  i 
Greckich  Naukach  wydoskonalony  ,  a  Filozofi- 
cznych cały  bieg  odbywszy  pod  Janem  Leopo- 
li tą  (*)  i  Stopień  Doktorski  w  nich  otrzymawszy. 


(•)  Potrzeba  rozrótniac  Ugo  Jana  Leo  pol  itr  od  dni- 
giego  tot  lamo  imif  i  Przezwisko  noszącego.  —  Jad 
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wysłany  był  na  Przełożonego  i  ProfTessora  ra- 
sem, do G j mnaz/um Lwowskiego  r.  i J|;o;  gdzie, 
przez  trzy  lata  blisko,  i  sam,  i  potem  zGrzego- 
rzem  Wigilancyuszem  i  Andrzeiem  Bar- 
gelem  Sambo  rżana  mi  (iak  wyraża  w  mowie  swo- 


Nauczyciel  Herberta,   tył  ten,  który  iafco  iuż  na 
k.  51  rumieniłem  ,    Pierwsze  Tłomacienie  Katolickie 
Pisma  S.  w  iezyku  Polskim  wydał,  w  Drukarni  Miko- 
łaia  Scharfenberga  w  Krakowie  1561  ;  i  który 
umarr,   iako   świadczą    Monnmtmta  Sarmat ar um ,    w  r. 
1572  a  45*ym  tycia.  —  Dzieło  zaś  pamiętne  przytoczo- 
ne przez  Tadeusza    Czackiego    w  Tomie  II 
o  P  r  a  w  a  c  h  L  i  t:  i  P  ol :  na  k.  37  w  Nocie.  —  D* 
Afalrimonio  ntn-te  ticito  ntqt*  valtdo  inttr  Catholrcor  &  H*- 
ntitot  w  R.  1549  wydane,  nalcty  do  tego  Jana  L  e  o- 
polity,  który  daleko  pierwry  przed  tamtym,  bo  oko- 
ło r .  1532  tycie  zakończył  ;  i  który,  bywszy  podobnie 
iak  tamten  Proffessorem  Akademii,  Teologii  Doktorem,  i 
Kanonikiem  S.Floryana,  był  takie  Kaanodiieią  Katedral- 
nym tak  wybornym  i  godnym  słuchania,  it  P  i  o  t  r  T  o« 
mich  i  B.  K.  Pan  pełen  oświecenia  i  pobożności,  zmar- 
łego długo  bez  łez  nie  wspomina  t  ;  podług  świadectwa 
Jznockieg  o.—  Był  ieszczc  Stanisław  Liopo- 
1  i  t  a  n  u  s  ,  Proffessor  Prawa  Kościelnego  »  który  wy- 
dał był  watne  Pismo  w  IV  t  *  H  u  1  u   u  Hieronim* 
V  i  e  t  o  r  a  i  Jana  Syngreniusza  1512,  pod  tyt; 
^Migu/ar  tr,^,e$mt  dt  Mamm  &  Vitn  CUrictrum  Rtfarmali— 
«#,  juxt  1  don  r  i  Kam  Ep/Jfotac  Di  vi  P  a  u  1  i  ad  T  i  m  o  t  e- 
um  &e!  Tcmut  samemu  należy  sic  i  drugie,  przytoczo- 
ne w  tylokrotnie  wspomnianym  iut  Dziele,  Tadeusza 
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ićy  do  Senatu  Lwowskiego  )  uczywszy  z  zaleta  j 
zarobieniem  sobie  na  powszechny  szacunek,  przy- 
wołany żofiał  do  Krakowa.  Tu,  cały  sie  Nauce 
Wymowy  poświecił  i  Cycerona  Mów  i  Liftów 
wykładaniem  sie  trudnił;  iak  to  daie  sie  poznać 
ziego  ofiarnego  Liftu,  do  Senatu  Miafta  Lwowa, 
na  czele  Wykładu  trzech  Liftów  tego  Rzymskie- 
go Mówcy ,  połoipnego  ;  tudzież  ,  z  Przedmo- 
wy do  Młodzi  Krakowskuśy ,  przed  Życiem  Cy 
cero  na  przez  siebie  zebranem  umieszczoney. 
Przy  czeni  oraz,  na  usilne  żądanie  Magiftratu  Kra- 
kowskiego, rzad  Szkoły  P.Maryi  (gdzie  ieszcze 
Da  ów  czas  Łacińskie  i  G  reckie  Nauki ,  Studia  Hu* 
mnibra  zwane  ,  młodzież  brała)  przez  lat  pięć 
przeszło  pożytecznie  sprawował :  dzieląc  podo-t 
hnie  i  tu  iak  we  Lwowie  z  pomocnikami  Na  u- 
czycielskie  prace. —  Zasłynął  tym  czasem  dar  ie- 
go  m owczy  przez  niektóre  Mówki  drukiem  ogło- 
szone ,  i  zbliżył  go  4o  znaiomości  i  względów  FU 


Czackiego  d*  CtntUo  Boga  R002TCA,  nayftarołytniey- 
sze*y  owe*y  Narodowey  Pieśrłi.  którą  na  mocy  Uftawy, 
Woysko  Polskie  ,  w  Posftittm  Susami*  na  nieprzyia- 
cicla  idąc,  śpiewać  było  powinno.  —  Ci  wszyscy  Aka- 
demicy niczćm  do  siebie  nie  należeli,  chyba  dziwa* 
ctwem  wieku,  pnąz  które  iak  wielu  innych,  z  zaniedba- 
r.iem  rodowitego  Nazwiska,  brali  go  od  mi^yica  uro- 
dzenia, zoftawiaiąc  potomnym  piszącym  HiHoryą  nie 
małe  ffcfd  zatrudnienie. 
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lipa  Padniewskiego  Biskupa  Przemyskiego  i 
Podkancłerza  Koronnego,  i  Piotra  Kmity  Wo* 
iewody  Krakowskiego ,  obydwóch  wysoce  w  tym 
pięknym  Kunszcie  celu iacych;  tudzież  Jana  Prze* 
rebskiego  Prymasa,  który  za  chowu  iac  ftarannie 
dawny  Kanoniczny  obowiązek  i  chwalebny  zwyczay 
Biskupów  i  Opatów,  utrzymywania  i  wychowy* 
wania  Młodzi  swym  kosztem  ,*  skłonił  i  zaprosił 
Herbesta  na  Rzadzcę  i  Nauczyciela  takowey 
Szkoły,  założoney  w  Skierni ewicach,  mieyscu 
Mieszkania  swego.    Tam  przez  dwa  lata,  na  sza- 
cunek powszechny  i  szczegu lnicy sze  względy  Pry- 
masa zasłużywszy,  odwołany  do  Akademii  na  Ka- 
tedrę publiczna  Wymowy  r.  1560,  znalazł  w  Ja- 
•kobie  Górskim  potężnego  w  tym  Kunszcie  za- 
paśnika.   Tego  on  nieolłrożnie  w  swych  Pismach 
napafłnał;  za  co,  po  prywatnych  utarczkach,  na  , 
publiczna  walkę  uczona,  w  obecności  Akademii  i 
wielu  świadków  obcych  maiaca  bydź  Aoćzóna, 
wyzwany  od  niego  zoftał.    Wszakże  skończyło 
sie  na  spotykaniu  się  piórem. —  Przywodzi  Sta- 
row.olski  i  Radymiński  z  tego  powodu  wy- 
dane  przez  niego  Pisma,  iako  to:  Ditputatio  dt 
Jtriodis  .&?  ratione  scribendtt  Orationis,  cum  Adversa- 
rii  argumentu.    A  w  ponowionym  i  wzmagaiacym 
się  sporze,  drugie ,  wydane  pod  tyt:  Dialogu*  de 
optimo  gmtn  dicendi :  lecz  tych  Dzieł  widzieć  mi 
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sie  nc  zdarzyło:  mógł/  one  wyyśdi  z  pod  Pra-v 
sy  około  1561  roku. 

Wszakłc  prócz  t<śy  uczonćy  pieni,  wydał 
Benedykt  i  inne  Dziełka,  w  których  zamiar  po- 
żyteczny, iezyk  iasny,  wymowa  niepospolita,  ka- 
Idemu  czytaiącemu  łatwo  widzieć  sie  daią.  Z  ta- 
kowych  nam  znane  tą  naftepuiace. 

i"e  Benedicti  Herbesti  Ntapolitani% 
Cracoviensis  Scholae  apud  S«  M ARIAE  Tern* 
plum  Inftitutio.  Cr  a  cg  via  apud  Sie- 
beneycher:  1 559. 

• 

Jelito  krótkie  przełożenie,  Magiftratowi  Kra- 
kowskiemu uczynione,  względem  nay lepszego  co 
do  Nauk  Łacińskich  i  Greckich,  iako  też  i  innych 
Urządzenia  Szkoły  P.  MARYI;,  które  on,  przeno- 
sz|ć  sie  na  Rzadzce  Konwiktu  Skierniewickie-, 
go,  dla  zawdzięczenia  względów  doznanych  od 
wspomnionego  Magiftratu,  w  czasie  zawiadywania 
*wego  rzeczony  Szkołą,  onemuż  podał. —  Co  sie 
tycze  Pisma  de  Ratione  infiituenda  ^fuventutił ,  o 
którym  Starowolski  wspomina  ,  tego  Kra  ko- 
wska  nasza  Biblioteka  nie  posiada. 

2«lc  Benedicti. Herbesti  Nęapotitani  C o mr 
futut:  ex  quo  certum  eim  ArtU  usum, 
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paucis  hactenus  cognitum  ,  magnoque  la- 
!  bore  vix  deprehensum,  qui  Ecclesiae  tern- 

pora  ignorare  nolit,  cognoscet. 

» 

Miejsce  ani  Rok  wydania,  nie  sa  wyrażone. 
W.  Liście  tylko  ofiarnym  (  który  cały  za  Przedmo* 
wjc  polemiczna  bydź  może  poczytany)  do  Jana 
Przerebskiego,  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego! 
Data  w  Skierniewicach,  1750  Stycznia  13^9 
roku  ieft  położona. 

m 

tf'1*  B.  Herbesti  Arithtnetica  Linearis,  in 

m 

qua  &  usum  ejus  artis  planiorem,  &  sermo- 
nem  latinum  cultiorem  yidebis.  1561. 

To  pismo,  ułożone  dla  Młodzi  Szkoły  Pry- 
masowskiey  Skierniewickiey  1560,  w  Dni  0- 
ftatnie  Miesopuftu,  iteyże  ieft  przypisane.  Ari- 
thmetict*  Linearis,  była  to  Nauka  któr$  da- 
wnieysi  przed  Herbestem  ,  Algorytmem  zwali. 
Może  ona  bydź  zwana  Arytmetykę  empiry- 
czny albo  paciorkowa  ;  ieft  bowiem  podobna 
do  l€y,  którey  Lud  profty  w  Moskwie  po  dziś 
dzićń  ieszcze  używa. 

4*«  B.  Herjbesti  Neap:  Orationis  Cicc- 
ronianae,  quam  ad  Quiritt:s  poA  suum  ab 
exilio  reditum  habuit,  Explicatio.  &c.  1560. 

Do  tego  Dziełka  w  którem  podług  Gramrna- 
tyki,  Hifioryi,  Logiki,  Retoryki  i  Etyki,  Autor 

. 
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Mowę  Cycerona  rozbiera,  i  które  Senatowi 
Miafta  Krakowa  pięknym  Liftem  poświecił,  do- 
dane ieft, 

%  J^  Herbesti  Trium  Ciceronis  Epiftola- 
—  E^plicatio. 

■  Na  którego  czele  tak  Lift  ofiarny  iako  i  Mowa 
umieszczone,  przypominaia  mile  szacunek  i  o- 
piekę  dla  Nauk,  którey  Lwów,  Stolica  Rusi  niegdyś 
Polskiey,  wielkie  dawał  dowody;  iako  nie  mniey 
i  to,  ze  iak  sam  wie^lu  ludzi  uczonych  był  Oyczy- 
zna ,  tak  na  Urzędach  i  w  murach  swoich  nie  ma- 
ła liczbę  osób  prawdziwie  światłych  mieścił.  To , 
i  poprzedzające  Pismo,,  były  podobno  powodem, 
do  owego  uczonego  i  zawziętego  razem  sporu, 
miedzy  Herbestem  i  Górskim. 

i  M.  Tullii  Ciceronis  Vita,  e  Scriptis 
&  verbis  ejusdem  descripta,  opera  &  ftudió 
Ben;  Herbeśti  Neap  :  cum  diligenti 
Chronologia,  omniumąue  Ciceronis  acto- 
rum  &  Scriptorum  obsenrationc,&cum  indi- 
ce.  Cracz  i$6i  apudSiebeney che  rum. 

To,  aczkolwiek  krótko,  lecz  dokładnie  zebra- 
ne  Cycerona  Życie,  po  powrocie  swoim  od 
Arcy-Biskupiego  Konwiktu  do  waznieyszych  prac 
w  Akademii,  drukiem  ogłoszone,  przypisał  Bi: 


• 
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skupowi  Krak  :  Filipowi  Padnie  w  skiemu; 
któremu  nader  smutny  Stan  Akademii  i  pracują- 
cych w  nióy  Proffessorów  w  owym  czasie  wyfta* 
wia.  (*)  Po  tey  Przemowie,  położona  ieft  długa 
i  piękna  Grzegorza  z  Sambora  Wierszopisa 
Elegia,  która  przybyłego  w  roku  przeszłym,  w 
krotce  po  sobie,  do  Krakowa  He  r  be  sta  Ziom- 
ka i  Przyiaciela  swoiego ,  uprzejmie  witał. 


C*)  Ja*  Herbeit  za  Panowania  Zygmunta  Augusta*  w 
te"y  Przemowie,  tak  Gorsi*  i  xa  Stefana  Bat*  regc  w 
Apologii,   i  innych  niektórych  Pismach  ,   ialą  się 
na  biedny  Stan  Akademii  i  pracujących  w  nie'y  Prof- 
fessorów.   Lubo  albowiem  nie  była  Akademia  bez  0- 
piekl  swoich  Królów  i  bez  funduszów,  wszakże  szczu- 
płość pierwiaftkowa  tychże,  coraz  nawet  w  nierządzie 
K rai uw)  m  uby waiących,  przy  zubotałym  Skarbie  Mo- 
narchów,  ledwo  wyftarczaiącym  iuZ  na  własne  Ich  po- 
trzeby; do  tego,  obce  wcale  i  nicdoflepne  nawet  in* 
teressowi  Nauk,  Ziazdów  Narodowych  zatrudnienia, 
na  kłótniach  pol ity sinych  i  religiynych,  na  emulacy- 
ach  Familiy,  na  pasowaniu  się   z  Władzą  i  Powagą 
KrWlOW,  czas  Obradowania  trawiących;   a  nakoniec, 
/friedoftatek  rządu  w  Aoiących  Dobrach  Akademii,  a  w 
podziale  uszczuplonych  i<5y  dochodów  porządku,  t  zwierz- 
chnicy ftatecznćy  nad  tćm  Opieki,  to  sprawiły;  IktfU 
ko  sami  Duchowni  i  ftarzy  Akadrmicy,  mianowicie  Tc 
ologowie  i  Prawnicy,    Beneficya    wszyflkie  naywa- 
łniye**te  t*f*tóm  posiedli,  i  w  podziale  intrat   z  ró- 
żnych zrzódeł  przychodzącyh  ,  o  sobie  naylepiey  pa- 
miguli.    Zi ,J  tet  pełzło ,  te  Akademia  Krakowska 
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Dodać  nakoniec  można  po  7me.— Kazanie  pod 
tyt:  Synodica  Benedicti  Herbesti  Ncap.* 
Canonici  Ecclesiaftae  E.*C.  Posnanicnsis,  Ofatiot 
habita  in  Sy  nodo  Diaecesana  Posnaniensi.  NissnStle* 
tiorum  1564.  apud  Joan:Crucige r. —  Mianc było 


składała  się  z  samych  prawie  X  rę/y  ;  i  f  e  »  leżeli  się 
utrzymywały  w  nie*y  iakokolw»ck,  prócz  Teologicznych 
inne  Nauki,  pochodziło  to  w  Wieku  XVI  ftąd ,  it  Pa- 
nowie  znaiący  w  ten  czas  powszechniej  cenę  Nauk  I 
lubiący  la ,  a  mianowicie  Biskupi  ,  tych  których  wi* 
dzieli  bydź  Zdatnieyszeml ,  wspi<<AH  ieszczc  i  zasila* 
11  dobrodzieyttwy ;    i  ze  nadzielą    osiągnienia  my- 
pfwniey   przez  Akademickie  Powołanie  duchownych 
pro  mocy  y  ,  lepszą  ma  kiidifł  obiecywał:*  pracuiącyoi 
koley.    Wielu  iednak  młodych  i  zdatnych  Nauczycie- 
lów  ,   a  nie  chcących  o  cudze*y  tylko  i  wyzebrane*y 
prawie  zyć  łasce,  lub  przez  potrzebę  uftawicznego  nad 
Żakami  dukania  dla  imeia  i  okrycia,  dąsu  do  doskona- 
lenia samych  siebie,   albo  do  nabycia  fortuny  tracić, 
wynosiło  się  z  Akademii,  przenosiło  się  do  innych  Zgro- 
madzeń, gdiieby  nie  myśląc  co  będą  iedli*  pili,  i  cZĆnt 
■if  będą  odzićwałi ,  spokoynie  się  Nnukom  poświęcić 
mogli.    Nie  maiący  zaś  do  Stanu  duchownego  ochoty* 
udawali  się  do  Proffessyy  tycia  gotowe,  a  przynaymnićy 
prędsze  zyski  cbiecuiących,  którychby  tlę  nie  mogli  by- 
li nigdy  w  Akademii  ani  doczekać,  ani  nawet  spodtU* 
wić.  —  Ten  ponitaiący  Akademią  Stan  pogorszał  się 
ieszcze  przez  wzraftaiący  w  ftraiu  nieład  ,  a  za  nim  w 
tropy  idący  niesmak  de  Nauk  w  Klanie  moznlayszzy 


« 


przy  zaczęciu  Synodu  zgromadzonego,  dlaoznay- 
mienia  Uliaw  Zboru  Trydentskiego ,  poprawienia 
karności  Kościelney,  i  obmyślenia  srzodków  za- 
pobieżenia szerzącym  sie  Herezyom. 


Narodu  i  ubysz  Dobrodźleiów,  etyli  (iak  mówiono) 
Mtctnasów  którzy  obiecuiące  coś  po  fobie  ta  lenta  wiptf- 
rac  mieli  ia  chwałę .  —  Nienawiść  te*t  wzmagaiasa  sif 
ku  rótnowiercom,  przez  gorliwe  mianowicie  po  wixy- 
ftkich  flronach  Jezuitów  mtssyie ,  zwracała  boratych 
Familii  uwagę  i  s zafunch  łasic  na  ten  Zakon ,  od  któ- 
rego pomnożenia  i  utrzymywania  zdawał  alf  iedynie 
zależeć  upadek  i  umilknicnie  heretyków ,  »  zat^m  pe- 
wna zaiługa  przed  Bogiem  dla  iego  Fundatorów.- 
W  krótkim  wiec  dosyć*  czasie  wytołyła  na  wpeigi 
choyność  Panów  i  Królów  na  Zgromadzenia  Jezuickie, 
tak  wielkie  fundusze  w  Dobrach  i  Summtc|i,  it  mo- 
łnaby  było  niemi  kilka  Ahadcmiy  naylepićy  i  nayiu- 
pełnićy  załotyź  w  Kraiu  i  utrzymać.    O  Akademii 
?lrafcowskie*y  zapomniano  -prawie  całkiem;  bo  i  świec- 
kich Nauk  ,  ten  zamożny  iut  w  Dowcipy  i  w  dochody 
MissyonarsJłi  Zakon,  podeymował  sie  Kraiowey  Młodii 
udzielać.  —  Lubo  zaś  Kommistya  Kdukacyina  (iakosif 
wyiey  powiedziało)  za  Panowania  oftatniego,  wyra- 
fowała  Akademiią  z  tego  Stanu  upokorzenia  i  nieuty 
tecznosti,  przez  zapewnienie  pracuiącyin  i  wysłutonyo 
le*y  Nauczycielom ,  wyg*dnfy,  prtfftoęn^  i  niitamsUff  & 
rWai'7  Odmiany  atoli  polityczne  Kraiu,  zmieniły  wo- 
wu  szczęśliwy  i  Znacznie  i  ul  zakwitły  Stan  tey  Szko- 
ły niegdyś  Powszechnej  Króleftwa :  Inkamerowaco 
Dobra  idy  i  Funduize,  i  ftała  iif  odtąd  zawifłą*  aI 
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Innych  Herb  es  ta -Dzieł,  iakiemt  były ; 
Expvsłtio  EcJoga  Gregorii  de  Sambor  o  którem 
wspomniemy  ieszcze  nizey,  — ^  Offtut  Cictronis  ,  — 
w  którem  zapewne  miał  za  cel  ,  Przepisy  mów- 
czey  Harmonii  podług  Prawideł  Cy*  e  r  o  n  a  po- 
dać; tudzież, —  Tabula  inh'osodiam  ,  —  i  na  ko- 
niec Confutatio  Picarditarum  ,  o  których  Stara- 
wolski  wspomina,  widzieć  mi  sie  nie  zdarzyło. 


nią  Oświecenie  publiczne,  od  wszelkich  Rewolucyy  I 
wiłrząśnien  politycznych.  —  W  Pańftwie  zamoZnem  ia- 
klćm  była  A  u  ft  r  y  a  ,  i  pod  Rządem  tego  Dworu  przy- 
wykłego   od  wieków  szanować  Nauki  i  znać*  się  na 
ich  pożytkach,  Akademia    nie  czoła  l  t^y  odmiany 
rzeczy,  zbyt  nieprzyiemnćy  różnicy;  ale  gdyby  się  ona 
utrzymywała  wKraiu  naszym  ubogim,  tedy  bez  takie- 
go Monarchy,  iakiego  w  Osobie  Wajziy  Kkolkwskiky 
Mości   naznaczyła  nam  dobroczynna   Opatrzność  ,  ta 
Szkoła  Powszechna  upadłaby  nieuchronnie.  Pokłada 
ona  nadzieię  ,  ii  lot  ićy  i  kaldego  pracuiacego  w  Sta- 
nie Nauczycielskim  Członka,   Wasjsby  Krolbwskiby 
Mości  baczna  na  szczęście  poddanych  Ocieka  zapewnić 
łaskawie    raczy;   Łe,    wi.cćy  daleko  szfcodliwe  nit 
zyskowne   rachuby  Ekomomietut  nic  będą  miały  wpływu 
na  oświecone  W.  K.  MCi  przekonanie,  it  wszelkie 
dobro  i  doftatek  Narodu  naypierwćy  1  niewątpliwie  od 
powszechnego  Oświecenia  Obywateli ,  i  nabytćy  grun- 
tuwnry  w  Naukach  wiadomości,  pochodzi;  te  one  ty  - 
ko  same  Zwycięzców,  one  zdatnych  Urzędników,  ont 
mądrych  w  radach  ,  przedsięwzięciach  l  ciynach  Mini- 
ftrów  ,  JlraiowŁ  1  P*auiący.n  isiUrfgąią, 


To  oftatnie  Pismo,  naymocniey  Autora  Hoży « 
uszowi  Kardynałowi  zalecić  miało* 

Po  tych  Akademickich  mozołach,  znudzony 
przyznawanem  powszechnie/  pierwszeńftwem  w 
Sztuce  Mowczey  Górskiemu,  złożywszy  w rece 
Rektorskie  Publicznego  Nauczyciela  funkcya  któ- 
l|  w  Akademii  sprawował,  iako  tez  i  ftopień  Kolie- 
gi  większego  w  Roku  1562  Miesiącu  Marcu,  za  we- 
zwaniem Czarnkowskiego  Biskupa  przeniósł 
sic  do  Poznania  na  rządy  Liceum  tamecznego,  i 
pracowanie  w  Katedrze  Poznańskiey  wktórey  był 
,  Kanonikiem,  Stał  się  on  zaszczytem  i  Iedyną  prawie 
podpora  tamecznćy  Ambony,  tak  dalece,  iź  gdy 
sic  zwierzył  Hozyuszowi  o  zamiarze  swoim 
wniyścia  do  Zakonu  Jezuickiego,  ten  Biskup  fla- 
rał  sie  go  wszelkiemi  sposobami  odwieśdź  od  ta- 
kowego przedsięwzięcia',  iako  dowodzą  słowa  Li- 
ftu iego  doHerbesta,  przez  Ra<łymińs  ki  ego 
przywiedzione. —  „  Ne  deseras  unquam  vocatio- 
„  nem  tuam.  Spes  mihi  in  Deo  idem  quoque 
„  F4>rsevicium  facturum;  nam  in  vos  duos  Civitas 
„  Posnaniensis  inclinata  recumbit ,  vos  pro  sui$ 
„  Paftoribus  agnoscit,  &  a  vobis,  tanta  verbi  Dei 
„  fame,  deseri  sine  magno  veftro  periculo  non 
„  poteft.  Vo.s  videte,  quam  sitis  Deo  radonem 
„  reddituri.  „ &c:  Wszakże  te  uwagi  nie  wsku- 

rałynic  na  umyśle  Herb  es  ta,  gdyż  nie  tylko 

» 
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lam  wR.  1571  Suknia  Ignacego  Loioli  przy- 
pale nawet  wielka  liczbę  dawnych  swoich  Uczniów 
i  Akademików  za  sobą  pociągnął.  —  W  tern  Zgro- 
madzeniu będąc,  wyszedł  wkrótce  na  sławnego 
Missyonarza,  mianowicie  w  Powiecie  Elblągskim  , 
gdzie  go  Hozyusz  dla  nawracania  owieczek  swo* 
ich,  nowotnemi  Naukami  obłąkanych",  używah 
Wpośrzód  tjch  prac  Missyonarskich  żyćie  w  Za- 
konie pędząc,  napisał  i  wydał  podług  S  t  a  r  o  w  o 
skiego  kilkanaście  różnych  Dziełek  Teologicz* 
nych,  Ascetycznych,  nabożnych  i  innych ,  między 
któremi  znakomitsze  sa , —  Prodromus  advzr$us  scri* 
pfow  Jacobi  Niemoievicii  —  tudzież  Grad 
Stkismatis  demonftratio  tfironologica. —  Jeżeli  tyl* 
ko,  na  pamięć  piszący  Starowolski,  nie  zło- 
żył na  oftatnie  lata  życia  zakonnego  i  tych  prac 
Herbesta,  które  on  Akademikiem  ieszcze  będąc 
wykonał;  tak  iak  uczynił  mylnie  względem  nie- 
których innych,  przezemnie  iul  wyżey  wymienio- 
nych.—  Przeżywszy  Benedykt  22  Jat  w  Zako- 
nie Jezuickim ,  zakończył  Świątobliwie  ftargany 
pracami  Akademickiemi  i  Duchownemi  wiek  ,  w 
tyrosławiu,  na  trzecim  roku  Próby,  w  roku  1593  , 
•  63  życia. 

44. 

Szymon  Marycki,  urodzony  w  Mieście 
torcie,  Wyzwolonych  Nauk,  iak  o  niemniey  Pra- 
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wa,  i  Teologii  umieietnościa  w  Wicku  XVI.  sły- 
nął. Młodym  Akademikiem  będąc,  umiał  sobie 
ziednać  szacunek  i  przychylność  Piotra  Kmity 
Woiewody  Krakowskiego  i  Marszałka  Koronne- 

* 

go  ,  Pana  wielce  powazai.\cego  ,  bo  znaiącego 
dobrze,  Nauki.    Ten  Maryckiego  swoim  na- 
kładem do  Padwy  wysłał;  gdzie  choynie  przez 
niego  utrzymywanym  będąc,  w  sławney  Szkole  Ła- 
zarza Bu  onamico  w  Greckim  Języku  osobliwie 
wydoskonaliwszy  się ,  inne  takie  Włoskie  zwiedził 
Akademie,  i  w  Rzymie  do  zaszczytu  Doktora  Te- 
ologii  był  przypuszczonym.    Za  powrotem  do 
Oyczyzny,  zoftał  Publicznym  Literatury  i  Sztuki 
Mowczey  Proffessorem ,  z  mnogości  i  wyboru  U- 
czniów  szczęśliwym.  Pomiędzy  wielu,  Walenty 
Herburt  z  DobromiU,  który  potem  był  Bisku- 
pem  Przemyskim  ,  i  Poselftwo  od  Króla  Augu- 
sta do  Zboru  Trydentskiego ,  zgodnością  i  chwa- 
łą  odbywał;  tudzież  Jan  Dymitr  Solików- 
ski,  od  Stbfana    Batorego   na  Arcybiskupia 
Lwowska  Stolice  podniesiony ,  wielu  waznemi  Pi- 
smami, pomyślnym  dokładaniem  się  do  zjedno- 
czenia Biskupów  Ruskich  z  Kościołem  Rzymskim, 
\  dwudzieftu  czterema  Poselftwami  do  Dworów 
Zagranicznych  odprawionemi ,  sławny  ,  w  Szkole 
Szvmona  Maryckiego  czerpali  guft  dobry  i 
światło  Nauki ,  i  szczycili  się  tern  zawsze  ,  le  by- 

•  *  *  *    "  r 
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li  icgo  Uczniami. —  Przez  podobieńftwo  gnftu  i 
wyboru  Nauk,  równic  iako  i  przez  skłonność  wza- 
jemną, łączyła  go  przyiazń  i  zażyłość  z  nayuczen- 
szemi  i  naysławnieyszemi  Ludźmi  wKrai,u;  iako 
to,  zPiotrem  Ruiz  Hiszpanem,  ciągle  przez 
lat  dziewięć  w  Akademii  naszey  Krakowskjey  Pra- 
wa Publicznym  ProfFessorem ,  (*)  z  Jakobcm 
Prz,yłuskim  wielce  uczonym  i  Pism  ważno- 
ścią wsławionym  Mężem,  a  pierwszym  Uftaw  Pol- 
skich z  Woli  Zygmunta  Augusta  porządnie  zebra- 
nych i  od  Ziażdu  Piotrkowskiego  w  r.  1548  uzna- 
nych, Wydawcą;  równie  iako  i  z  owym  S  ta  n  i  sła* 

........  ■  «s 

(•)  Piotr  Ruiz  de  Moros ,  inaczrfy  Roisiui  Mture- 
u  1  zwany ,   będąc  na  naukowey  Podróży  we  Wło- 
szech ,  a  nie  mogąc  powrócić*  do  Oyczyzny ,  zoftawszy 
odciętym  od  nie*y  woiennemi   Zaftępami  Francuzów  • 
nakłoniony  zoftał  przez  Arcybiskupa  Gnieżnińskiego  i 
Prymasa  Pańftwa  Piotra  Gamrata  na  zwiedtenie 
Polski,  który  wysoko,  przymioty  i  obszerną  w  wszel- 
kim rodzaiu  wiadomość  ,  w  tym  Cudzoziemcu  poważał. 
Dano  tnu  za  przybyciem  niyprzód  Katedrę  Prawa  w  A- 
kademii;  apożnićy,  gdy  zoftał  Kapłanem  i  Polskę  to- 
bie   za  Oyczyznf  upodobał ,    na  różne  Godności  Ko- 
icielne  poftepuiąc ,  i  do  rótnych  Usług  publicznych  u- 
ływahym  będąc,  Kanonikiem  nakoniec  Katedralnym 
Zmudzkha,  za  Panowania  iuż  Króla  Stefana,  w  wie. 
ku  zgrzybiałym  umarł.  Wsławił  swe  tycie  rozliczne- 
tni  Dziełami  Rymotwórczcmi  i  Prawniczemi,  o  cz^m 
mot na  czytać  Jiaockicfo  in  fatwimnit* 


—  ^>42  — 

^rem  Orzechowskim,  wDzieiach  naszych  Kri- 
iowych  tak  Świeckich  iako  i  Kościelnych,  po  dziś 
dzień ,  głośnym,  a  w  całey  Europie  obszerna  nam 
kaa  żywym  dowcipem  i  rzadkim  Wymowy  Rzym-, 
skiey  darem,  zaleconym  Polakiem;  nakoniec  z 
Józefem  Strusiem,  od  wspólnego  z  sobą  w 
Padwii  pobytu  ulubionym  współziomkiem,  o  któ- 
rego zasługach  w  świecie  uczonym,  obszernie  wy- 
ióy  mówiliśmy.— Zaniechał  poźniey  Marycki 
Zdobiących  Nauk  ,  poświęciwszy  się  uczeniu  0- 
troyga  Prawa  ,  którego  umieiętnośęią  ,  memniey 
lak  tamtemi  celował.  A  nakoniec  przeniósł" 
szy  się  ,  po  długich  usługach  w  Nauczycielskim 
Staniej  do  Prufs,  iako  Kanclerz  Katedry  Chełmiń- 
«kiey,  tamie  podobno  życie  zakończył.  —  Dzieła 
któremi  Imię  swoie  od- zapomnienia  zachował,  są 
naftępuiące ; 

JNtyprzód.  Demosthenis  de  Pace  Oratio 
Graece  &  Latine.  Simone  Ma ricio  inter- 
prete.  Apud  Viduam  Flor:  U  n  g  1  e  r  i  i  1 54^ 

Przypisane  ieft  to  Tłomaczenie  Piotrowi 
Kmicie'  Hrabi  na  Wiśniczu  U  U  d.  podobnie  ia- 
ko i  naftępuiące. 

28ie  Demosthenis  pro  Libertate  Rlipdio- 
rum  Oratio  Grabce  &  Latine  Simone  Ma- 
ricio  Fiisnensi  interprete.  Cracwia.  Apud 
Mathaeum  Sc harfenbergum  i$47« 

-  ■ 
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3cic  Simonis  Maricii  Pilsntnsis,  in  M.  Tul- 
lii  Ciceronis,  proPubl:  Quintio  O- 
Tationem,  Annotationes.  Ad  Samuelem 
M  acieioviumCrac:  Episcopum  &c:  Cracg; 
apudMath:  Scharffen be rgu m  1547. 

4te  Simonis  Maricii  Pilsntnsis  in  M.  Tul* 
lii  Ciceronis  adQuintum  Fratrem  Di- 
alogos  III  de  Ora  tort,  Annotationes.  Ad 
Valentińnm  Herburtum  Dobromilsctum 
Equitem  Polonum.  tracouia ,  Typis  Scharf- 
fenbergianis  1543. 

3t0  Simonis  Maricii  óeScholis  seu  A  ca* 
dtmiis  Libri  II.  Cra.o:  apudłiier:  Scharf- 
fenbergum  1331* 

Przypisał  to  ciekawe  i  pełne  rzadkich  wiado- 
mości, zdawności  wieków  wydobytych,  Dzieło, 
Andrzeiowi  Zebrzydowskiemu;  którego, 
oprócz  wysokiey  Doftoyności  Krakowskiego  Bi- 
skupa i  Akademii  Kanclerza  ,  niepospolita  zale- 
cała Nauka.  —  Nie  można  powiedzieć  bez  nay- 
przykrzeyszego  uczucia  ;  ie  ,  to  iui  tylko  iedno 
Dzieło  Ma  ryckiego,  które  po  nim  Biblioteka 
Krakowska  niedawno  ieszcze  posiadała  ,  .  i  które- 
go zachowanie  tak  blisko  oczywiście  Akademią 
obchodziło,  przez  niewierne  ręce,  iak  wiele  in- 
nych, za  przeszłego  Rządu  4do  cudzey  Biblioteki 
się  przeniosło. 


—  344  ~ 

45. 

M*U  to  do  siebie  niektóre  Krainy,  i  niektó- 
re mieysca  Ziemi ,  iż  w  nich  obficiej  nierównie 
Tlił  gdzieindzłey  poiawiaia  sie  Dowcipy ,  cecha 
wyżsżey  doskonałości  nad  innych  oznaczone.  Za 
tiki  właśnie  Kray  uważano  u  nas  dawniey  Ruś 
Czerwona  a  w  szczególności  Miafta  Lwów  i  Sam- 
tór*;  z  których,  to  mianowicie  drugie,  niemnie/ 
żyznością  w  rozliczne  wyborne  i  szacowne  płod/ 
Ziemi,  iak  i  w  Ludzi   w  zawodzie  do  Mądrości 
i  Umieietności  nayszczęśliwszych ,  słusznie  szczy- 
cić sie  ma  prawo.  —  M  arcin  Radymiński  pi- 
sząc o  Grzegorzu  Wig  i  lancy  uszu,  pięćdzie- 
siąt Samborzanów,  którzy  wszyscy  różnemi  cza- 
sy ,  łatwością  i  mocą  Dowcipu  i  pełnością  Nauki 
w  Kraiu  i  w  Akademii  Krakowskiey  celowali,  ie- 
dnym  tchem  narachował,  wielu  nawet  nie  wy* 
mieniwszy ,  ani  samego  siebie :  Pierw fzeńflwo  ie« 
dnak  miedzy  wszy Akiem i  Ziomkami  swemi  Grze- 
gorzowi przysądza.  Jakoż  w  iftocie  Prace  któ- 
re tenże  po  sobie  zoftawił,  usprawiedliwiają  aź 
nadto  zdanie  Dzieiopisa  naszego,  zgodne  ze  zda- 
niem wszyftkich  o  nim  piszących.  —  Rówiennik, 
współziomek ,  i  współuczeń  Herbcsta  szedł  z 
nim  razem  w  nąuki ,  trudy  i  stopnie  powołaniu 
swemu  właściwe.    Przy  wysokim  i  rzadkim  da« 
rzc  Wierszopiftwa,  posiadał  oh  takie  iak  Grzeb- 
s  k  i ,  iak  Le  o  p  o  1  i  t  a  i  inni ,  Język  Hebrayski , 
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Grecki  i  Łaciński ;  iako  doczytuie  sic  w  Pieśni 
źałobney  ^gon  iego  opłakuiacey,  u  Ra  dym  i  li- 
sie go  połoźoney.  (*)  Po  uczeniu  iakiś  krótki 
czas  w  Kolonii  Akademickiey  Przemyskiey,  uczyt 
dwa  lata  blisko  razem  zHerbestem  we  LwH 
wit,  podług  świadectwa  tegoż  w  Mowie  mianey 
do  Senatu  Lwowskiego,  połoźoney  na  czele  Wy* 
kładu  liftów  Cycerona.  A  pomiędzy  rokiem 
*5j4  ■  częścią  w  Kłodawie  Mieście  Zicnai 

Łeczycfcićy,  (gdzie  na  żądanie  "Obywatelow ,  no* 
wa  Kolonią  Akademicka  zaprowadzono)  Szkołę 
otworzył, częścią  podobno  w  Poznaniu,  (ieżeli  Ja- 
nockiemu  i  Rzepnickiemu  wiarę  damy)  w 
Liceum  Lubrańskiego,  Wymowy  i  Wierszo* 

i 

piskiey  Sztuki  nauczał.  —  Wszakże  myli  sie  R  z  c  * 
pnicki,  iakoby  tam  Grzegorz  razem  z  Be* 
ned:  H  erbestem,  na  wezwanie  Biskupa  Po* 
znańskiego  Andrzeia  Czarnkowskiego, 
razem  sie  znaydowali,  i  wielkie  z  nauk  swoich 
owoce  w  Młodzieży  okazali :  pontewaź  wszyftkic 


(•)  Niewiadomy  Wićrsiopis  w  te  tłowa*  mówi  o  Grze* 
gonu: 

Qui  triplicem  norant  linguam,  Cyclumąue  Sophorura* 
Additus  bisce  comci  f nera s  facundut  &  acer , 
Cui  dedit,  ore  loqui  Clio  formosa  rotundo  > 
•  .    Cui  floridum,  molli  dc  pedorc fundete  Carmen, 
Et  frontem  lxtam  ;  — —  •* 


—  546  — 

obroty  Akademickiego  życia  He  rbe  sta,  podłuę 
własnych  Pism  iego  przez  nas  wyżćy  wyszczegol- 
nionych,  wskazuj,  iż  on  wwspomnionym  właśnie 
wyżey  lat  przeciągu  w  Krakcwk  tylko  i  Skiemitwu 
ca  h  przemieszkał.  Chybaby  chciał  mowie  Biograf 
Biskupów  Polskich,  o  znaydowaniu  sie  ich  razem 
w  toznaniu  roku  1 562  ;  do  którego  podobno  cza- 
su, iJanockiego  powieść  ó  Na  uczy  ciel  ft  wic 
samegoż  Grzegorza  tamże,  należy  flosować. 
Rzeczą  bowiem  ieft  niewątpliwy,  iż  gdy  w  owym 
Roku  Herbest  Kraków  porzucał  i  do  Pozna* 
uia  sie  pr/.criosił,  poszedł  byt  z  nim  na  to  iako- 
by  dobrowolne  wygnanie  ,  nierożerwany  iego 
Przyjaciel  Grzegorz:  lecz  to  działo  sie  n4 
niewiele  miesięcy  przed  śmiercią  Czarnków, 
skiego,  który  w  tymże  samym  roku  15625101 
na  początku  Lipca  życia  dokonał;  a  zatem,  iak- 
ieby  mógł  był  ten  Biskup  doczekać?  się  owych 
wysławionych  od  R  z  ep  :i  i  c  k  e  g  o  owoców  Prac, 
świeżo  wezwanych  przez  siebie  Akademików  Kra- 
kowskich ,  w  oflatnich  dniach  życia  swego  ledwo 
co  rospoczetych ?  (*)  Coźkolwiek  bądź,  Akade* 


(*)  Bz«pnic)ii  w  iyciu  Ctirnłio  wikiego  B.  P. 
w  7«i*.  II  JCifdti  XV.  temi  słowy  o  Griegoriu 
WigiUncyustu  wspomina.      „  Dohbat  rtłigiosus 

*  ■ 

Prcemł  Rrtgłm  C kr  Uli  injici,  qnar»  ui  tamto  msh  ir$ł  #M- 
an$,  Benedidum  HcrbeAum,  qui  pojlmodum  Socittaitn  §i- 

■ 
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mia  szanuiac  zapał  przyjacielski  Grzegorza  dla 
Her^besta,  niechciała  go  iednakie  tracić  dlate- 
go, i  mieysce  odiezdzaiacemu  wKolIegium  zabe- 
zpieczyła, skoroby  mu  sie  podobało  powrócić. 
Jakoż  iv±,  w  roku  1564,  a  podobno  nawet  pier- 

1 

wey  ,  znajdował  się  w  Krakowie :  o  czćm  prze- 
konywa Lift  iego  przy  Dziele  fotymnia  umieszczo- 
ny ,  doAndrzeia  B  a  r  g  e  1  a  Ziomka  swego , 
na  ten  czas  w  Kaliszu  uczącego ,  z  Jirakowa ,  w 
Miesiącu  Maiu,  z  Kollegium  Mnieyszcgo  dato* 
wany. 


tu  ingrtfsut  ę/l,  &  Gregorium  Samboritanum ,  imiłgmit 
pittatis  &  trudiiiouis  Firos,  Posnaniam,  Cx*cov\k  tvoau 
vit ;  illisąut ,  im  rftttdtptia  Łuhransciaiia ,  quat  ta  łłmpejts- 
$$  txi%um/uił,  ęjuptutuitmt  liitris  &  omni  fitUf  imjtrw 
tudtm  cot*.mtud*vit.  Frttsutis  int  tut  i*  uibut  f  ttt* 
fuui  smtis  l/iri  optimi.  ęjuutmts  •mmi  mo- 
fum  ht  mts  tmtt,  tcitmtiit  &  r  udimtut  i  s  u  tm 
rtt  fidti  tztuJti,  tztmpto  &  itlicio  fm*r* 
utul  tis*  No  c  fortu  uat  o  roi  C  mt  ko  H«ot  i  m  DU 
ęttsi  progrt/tu  uou  dim  Sottari  ptrmiftuut 
Andrta  dc; 

« 

ZaOanawiam  Czytelników  nad  podobnemi  niedokład- 
nościami piszących  Hiftorye,  dla  tego,  abym  u  chcątych 
utyć  na  co  zebranych  przezemnie  wiadomości,  pozy 
skał  te*m  większe  dla  siebie  zaufanie,  im  mnićy  ale- 
po,  przy  uszanowaniu  1  wdzięczności  naletney  pierwszym 
przeeićraczom  drógi  1  Przewodnikom  naszym  $  zaafa- 
tem  ich  pcwtdst. 
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Pod  czas  mieszkania  swoiego  w  Rhdamk> 
xiednał  sobie  Grzegorz  zSambora  w; bor- 
j  nego  Nauczyciela  sławę,  a  przez  nie,  szczęście 
mienia  Uczniami  i  razem  Stołownikami  swemi  Pa- 
wła i  Stanisława  Kostków,  Synów  Ja- 
na  Kasztelana  Zakroczymskiego;  których  wycbft-* 
waniem,  przez  kilka  lat  miał  tsię  zatrudniać.  Z 
tych  młodszy,  w  r.  1568  a  wigtym  życia,  w 
Rzymie,  w  Szpitalu  S.  Ducha  zwanym  de  Sttonia, 

•  1 

oddalony  z  Kollegium  Jezuitów  tamecznych,  u 
których  przez  10  Miesięcy  sie  chował',  życie , 
skończył,  i  w  krotce  potem  w  poczet  Swjetych  Pa- 
tronów Oyczyzny  naszey  policzony  zoAał ;  Star- 
.  «zy  zaś,  za  przy  kładem.  Brata  swego  w  pobożno- 
ści-życie  bezźenne  przepędziwszy,  roku  1Ó03  w 
livtrtowii  rozftał  sie  z  tym  kwiatem. 

■ 

Nie  znam  źrzódła  z  którego  te  okoliczność 
iycia  Grzegorza  z*  Sambora  nasz  Rady  miń* 
ski  wyczerpnał;  nie  śmićm  nic  odpowiedzieć  na 
zarzut  Janockiego  in  £?a  noriami* ,  który  sie 
dziwuje  skąd  sie  wziął  Grzegorz,  na  Nadgrob* 
ku  sobie  położonym,  Miftrzem  Stanisława  Ko- 
stki, kiedy  sam,  w  Żywocie  tegoż  Wierszami 
przez  siebie  opisanym,  nic  o  tern  nie  wspomina? 
Zaftanawiaiac  się  iednak,  coby  mogło  było  po- 
budzić Rady  mińskiego  do  położenia  własnym 
kosztem  «G  r  z  e  g  o  r  z  o  w  i  Nadgrobku  w  go  lat  po 


uigmze 
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iego  zejściu  ,  takbym  rozumiał  Ze  nie  co  inne* 
go  tylko  zapał,  który  mogła  w  nim  wzniecić  zna- 
leziona w  Rekopismach  owoczesnych  wiadomość 
roaiaca "  cechę  pewności  ,  o  tey  wainey  okoli- 
czności iego  Życia ;  i  który  nie  dopuścił  mu  prze- 
ftać  na  samejB  umieszczeniu  iiy  w  Dziełach  przez 
siebie  opisanych ,  bez  roziawienia  oraz  i  utrwale- 
nia iey,  wyftawionym  na  publiczny  widok  mar- 
murowym  pomnikiem,.  (*) — Itp  podobnież  go- 
dna uwagi  ieft  rzeczą:  skadby*sie  wzięło  samemuż 
Grzegorzowi  opisywać  żałosnym  Wierszem 
iycie  zmarłego  Młodzieńca  ,  w  drugim  zaraz  ro- 
ku po  iego  zeyściu,  gdyby  go  tenwiecey  i  bliżey, 
niż  przez  same  rozchodzące  sie  o  nim  różne  wieści, 
nic  był  obchodził  ?  —  W  tern  tylko  z  R  a  d  y  m  i  i* 
skim  zgodzić  bym  sie  nie  mógł,  cd  twierdzi:  it 
gdy  Grzegórz  zWielkiey  Polski  do  Akademii 
powracał,  Kasztelan  tót  Zakroczymski  Synów  swo- 
ich,  iakoby  sie  iuż  nie  mieli  czego  uczyć  w  Pol- 
scze,  do  Wiednia  nauczenie  sie  Jeżyka  Niemiec- 
kiego posłał  —  Pokazuie  sie  bowiem  z  Żywota  S. 
Stanisława  iż  tenże  maiac  1*t  i  g »  do  Wiednia 
z  starszym  Bratem  był  wysłany,  a  zatem  niepre- 


<•)  Ten  Nadgrobek  znayduie  sif  w  Kościele  8.  Floryana 
przy  Kukowie  na-  Kleparzu ,  i  znaletć  go  moina  tah* 
te  wypiiany  u  Stare  wtlihitgt  in  Mtinm*»$i$ 
SartHałurum*  f.  7|1« 


iak  wR.  i5^3;X^*«»ay  niewątpliwa  Ml 
rzeczą,  iź  Grze gdrzc&K.  1561  iużsiewKra- 
fcówie  znajdował,  i  Szkoła  Krakowską  P.  MA. 
RYl  rządził.  Chybaby  słowa  Dzieiopisa  nasze- 
go, Wzięte  bydź  miały  za  wyra  żenić  tylko  w  po- 
wszechności czynu  Oycowskiegr>?  i^zwzglettófe 
aia  właściwy  czas ,  w  kloty  m  wysławię  jpłodych 
Mostków  do  WMuią  nanapić .  mo^o  ^  <^ 
podług  takowego  rozumienia  wypadałoby ,  \Ł 
Kostkowie  z  pod  Dozoru  tG  r  z  e  g  o  r  z  %  wyszli 
.©koło  r,  15^0  iako  prawdziwey  epoki  powrotu 
iego  óo  Kr akow*, Me  odtą$  cfc&wani  wgonyj  Oj- 
cowskim przez  przeciąg  bl/skp  la{htrzech^potr2e. 
fcaych,  i  dokonania  nowego  Przewodnika  ich 

«     '■  ■  ■  

i  f  * 

<•)  Stanisław  Koitka  urodiił  się  w  Jt^fori*;  R* 
ku  15*0. 

v       ■  .1  •      1    •  1        •  •• »  f» 

>  *  a  d  Jr  tu  i  ń  ■  k  i  w  tty  oMic^oici  tak  o  ii  tte  go* 
„u  pisze:— „Fama  ipsa  sui  Nomlntf  ^Clodaui*)  no. 
bilis  Juvcntutis  florem  ad  sc  peilexlt,  łttterque  pluri- 
moi  aliof,  Paulum  &  S  t  a  n  i  s  1  a*  m ,  Joarmłi 
Rosik*  filios,  nbń  Disclpuloi  tantum  ted  &  comtneo- 
*'  sales,  annos  aliąuot  habuit }  quo§  cUm,  litteris ,  fum 
imprimis  pictate  &  alils  omnibut  yirtutibus  sedylo  im- 
buit;  adcó,  ut  cum  Grcgorlm  ad  Academiam  se 
rursus  recięetct,  Kostka  Caftell*nuf  Zakrocimensii 
filios,  quasi  non  haberent  quid  m  Polonia  distcient, 
V;tnnam,  ad  discendam  linguam  Gcrmanlcani ,  trani' 
ttiscrit.  „  MSS.  FąflMm  T.  IV.  fol.  103. 
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młodości,  i  do  doświadczenia  onego£>  wysłani 
nakoniec  zoflali  w  1.1565  do  Auftryackiey  Stoli* 
cy,  badź  to  dla  nabycia  J etyka  Niemieckiego;  ba  di> 
i  to  pewniej,  dla  bycia  poznanemi  u  Dworu  Ce* 
sarza  Firdyka*da ;  o  bo  sie  Polscy  Pandwid 
mocno  tia  ów  cżas  ubiegali. 

Grzegórz  powróciwszy  do  swego  Akade* 
mickiego  Stanowiska  >  iuż  go  więcey  do  żgotiit 
nie  opuścił.  Szczęśliwy  a  razem  słodki  Wierszo* 
pis,  tak  upodobaniem  w  tym  pfzyiemnym  Kunsz- 
cie był  napełniony;  ii  ani  Powołanie  Duchowh* 
ta  którym  sie  udał*  ani  Prolfefsya  Teologiczna 
która  w  Akademii  przyiał,  nie  zmnieysź>ła  # 
nim  bynaymnićy,  lecz  owszem  rozżarzyła  zapał 
do  WierszopiAwa*  nowych  dla  lego  Dowcipu  dó* 
ftarczaiac  iywiołów» — »  Pierwszy  to  był  z  Pola* 
ków  Pisarz  Siilantfc  szkoda  tylko  że  nic  w  Oy- 
czyftym  Jeżyku  nie  pisały  podobnie  iak  wici  U 
innych ,  naszych  i  zagranicznych  w  owych  Wiekach, 
słynących  Poetów*-*  Pierwszy  on  także  z  Pola* 
ków,  za  przykładem  3 irV eneyusta  Hiszpan- 
czyka,  Kapłana  Wieku  IV,  tudziei  P  iot  tk  z  R  jr* 
gi,  i  Jdziegd  Sorbońsktego  teologa  Ł>el- 
phus  zwanego,  Wieku  XJI  Pisarzówj  pierwsźy 
on,  mówię,  całych  Xiag  Świętych  podobnegó  prifce* 
łożenia  Wierszem  Łacińskim  ogromna  pracę  przed- 
sięwziął i  wykonał. —  O  losie  tego  waittego  dla 


•  ■  • 

Kraiowego  Parnafsu  Dzieła,  niźey  się  dowiemy; 
tym  czasem  inne  pomniejsze,  szacowne  iednak, 
frsma  Grzegorza  wyliczę.  A  te  sa: 

^"Grcgorii  VigUantii  Satnboritani 
mijntas  sive  Lc»  oga,  in  mortem  R.  D.  Fe- 
li c  i  s  ITPg  enzse  Archicpiscopi  Leepolien- 
i  la.  Cracoma  apud  Mat:  Sicbeneycber. 
4  Decern^  1560.  A  '  r 

1 

To  Dziełko  za  naypoprawnieysze  i  najrzad- 
sze ze  wszyftkich  Pism  Grzegorza,  Janocki 
poczytywał;  i  wspominaiac  o  niem,źaii  sie  ze  go 
s  Biblioteki  Załuskich  ukradziono.  Ofiarowane 
było  przez  Autora  Walentemu  Herburto* 
W  i  Biskupowi  Przemyskiemu. 

U'i*  V  i  g  i  1  a  n  t  i  i  G  r  e  g  o  r  i  i  Sambor.  Gymna- 
sii-  Cracoviensis  apud  Chriftiferam  Maria* 
Virginem  Pra»fecti,  Tktortiis.  Ibidem.  Ca- 
lendis  Maij  1561. 

Wyftawia  w  tern  Piśmie  Wierszem  Elegiackim 
Stolicę  Muz  i  ich  Zacność,  tudzież  ich  Czyn  i  za- 
trudnienia. Wiersz  ma  bydź  bardzo  gładki,  a 
Dzieło  nader  rzadkie  i  do  znalezienia  trudne. 

3,ie  \j  regori  i  Samboritani  Ecloga.  Qtu 
Archiepiscopatum  Leopoliensem  Rdmo  D. 
Paulo  Tarło  ni  gratulatur.  Ibidem,  Men- 
te  Octobri.  1561. 
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Te  to  Sielankę,  mogąca  służyć  za.wzór  dosko- 
nałego Naśladowania  podobnego  rodzaiu  Wier- 
szopiliwa-Pisarzów  Łacińskich,  BenedyktHe*- 
best  rozbiorem  swoim  a/Jzonym  zalecił,  który 

z  nią  razem  znayduic  suf1  drukowany. 

•  •  •  i 

4tem  Grzegorza  Dziełem  z  porządku  prac 
iego,  ieft  Sacra  Biblia  Finculis  Metr  U 
cis  comprehensa.  Ukończone  zupełnie 
było  wR.  1563  w  Miesiącu  Październiku, 
iako  widać  z  Poematu  pod  tyt:  Pohjmnia. 

Ogromność  tego  Dzieła  przewyższyła  watek  Au- 
tora,  i  pozbawiła  nas  na  zawsze  lego  szacowne* 
go  zabytku  pracy  Rodaka.  Nic  będąc  w  /łanie 
ttydać  go  własnym  kosztem,  szukał  na  druk*, 
wanie  go  Dobrodzieiów  pp  wszyftkich  flronach; 
ale,  wspieraiac  szlachetnie  prace  praca,  nie  zaś 
ppniźaiącem  naprzykrzeniem  się  Ludziom  Mo- 
żnym: tym  albowiem  końcem  wydał  był  nowy  i 
osobliwszego  wynalazku  troipckt  rzeczonego  Dzie- 
ła poi!  tytułem  iak  naftępuie* 

5tc  VigUantii  Gregorii  Samboritani,  in  A- 
cademia  Cracoviensi  Collegse  Minoris,  Po* 
łymnia.  Crjcovią  in  Ofticina  Libni  ia  M  a- 
t  h  i  ćc  W  i  e  1  z  b  i  e  t  a;.    Mensę  Majo.  1564. 

Wysyła  Autor  Muzę  fthjmnia  do  wszyftkich  Przy- 
bici Nauk,  i  Ludii  po  Chrześciańsku  myślących, 
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z  prośby,  aby  nie  żałowali  przyłożyć  się  do  wydru- 
kowania Biblii,  Wierszem  od  niego  wyłozoney. 
Daie  ona  poznać  układ  ,  wielkość  i  pożyteczność 
tey  Pracy  Grzegorza;  i  co  tylko  mogła  poddać 
Logika  Mowcza  sposobów  do  obalenia  zarzutów, 
przeciwko  temu  Dziełu  wymyślić  sie  mogących, 
a  przeciwnie  do  uiecia  i  skłonienia  Czytelników, 
aby  do  wydania  go  Autorowi  dopomogli,  to  on 
w  ufta  swey  Muzy  z  godna^  ich  słodyczą ,  dowci- 
pem i  powagą,  włożyć  ze  tak  powiem ,  nieza- 
niedbał.  (*)  —  Lecz  nic  było  ieszcze  na  ów  czas 


(•)  Dla  dania  poznać  iakokolwiek  słodyczy  i  gładkości 
Wiersza  Łacińskiego,  naszego  Sarmackiego  Poety, 
przytocz*  tu    kilka ,  w  których   Polymnia  prosząc  o 

^  pomoc  dla  Autora,  grozi  razem,  iz  ieteli  się  Dobro- 
dzieie  nie  znayda,  ttdy  on  poniecha  tak  zbawienna 
Dzieło,,  a  uda  sic  do  pisania  świeckich  fraszek:  i  tak 
mówi;  tiis  d*r*linqmii) 

Hot  si  contingat  fató,  quod  abominor,  ul  1  ó .  --  (  s$ilmt  stm  mppf 
Jam  capient  finem  Carmma  noftra  suum  : 

Carmina  notlra  voco  ,  Sacros  quos  pangimus  Hymnoa, 
Clara  diaerimus  voce  ,  Fabtifa  rcdi ! 

Ite  Sacrata  ,  procu!que  facessite,  prorsus  abite  ! 
Pluris  habenda  redi !  noltra  Fabtllm  redi ! 

Luce  velut  natum  quod  vivit  ephemerc^n  una  • 
Sic  una  duret  dulce  poema  die  


Ah   desperatisj,  mi  Ledor ,    consule  rebus, 
Poft  solum  nobis  atichora  sola  Deusn.  ' 

Non  praeftat,  cura  partas  cxponcre  merces  , 

Cumqae  sua  Naw  tam  nave  perirc  gravem*  &c ; 
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w  zwyczaiu ,  kupować  Dzieła  przed  iego  pozna* 
niem,  i  owszem  nawet  przed  iego  iefłeftwtm;  Po- 
tymnia  wiec  powróciła  zpróznemi  rekamL  I  tak 
Dzieło  nie  ogłoszone  drukiem ,  a  potem  w  raz  z 
innemi  Autora  Rekopismami  Samborowi  Teftamen- 
tem  przekazane  ,  zaginęło  pewnie  na  wieki!  — 
Ze  wszyftkich  zaś  Pism  Grzegorza  to  szczegul- 
nie  iedno,  to  ieft  Puhjmnia,  przy  Krakowskie/  Bi* 
bliotece  pozoftał*. 

6*  Vigil:  Gregorii  Sambor:  Elegia  III.-— 

■ 

Dna  de  recenti  Moschorum  Strage;  alUra, 
de  Magnifici  D.  Petri  Barzei  in  ipsum 
Authorem  Beneficentia;  tertia,  ad  Magnifi- 
cumD.Hicronymum  Buzy  ni  urn  Salina- 
rum  in  Regno  Polonise  Summum  Praefectum, 
Doctorum  Virorum  amantifsimum.  fiiemasz 
wyraźnego  ani  mieyua  Wydania,  ani  Roku. 


"i 


7mc  Vigilantii  Gregorii  Samboritani #  Ru- 
theni,  Altxis>  sive,  Ecloga:  in  qua  eft  ju- 
cunda  Rdmo  D.  Stanislao  Słomovio 
in  Archiepiscopum  Leopoliensem  electo,  fa- 
eta  gratulatio. —  Item  Elegiae  IX,  in  qui- 
bus  sunt  multa  ad  Dei  Gloriam  &  clarorum 
Virorum  laudem  pertinentia.  —  Jtem.  Epi- 
grammata,  quae  Stern  mata  continent.  —  lum 
Syhrula,  mifta  habens  Elogia.—  Epitaphia 
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res  funebres  comprehendunt.  Cracoma  apud 
Siebeneycherum.  Kalendis  April:  1566. 

Ten  cały  Zbiór  nieskończenie  rzadki,  w  ofta- 
tnich  dopiero  siedmju  lub  ośmiu  latach  niewąt- 
pliwie z  Biblioteki  Kr. ikowskićy  zemkniony  zoftat 
Janocki  pisze,  iz  Erfoga  Alexis  ,  wprzód  %oso- 
bno  z  pod  Prasy  S  i  e  b c  n  ey  c  h  e  r a  wyszła  by* 
ła,  w  pierwszych  dniach  Stycznia  tegoż  samego 
Roku  1566.  —  Elegie ,  przypisane  były  Filipo- 
wi P  a  d'ii  i  e  w  5  k  i  c  m  u  Biskupowi  Krakowskiemu. 

gme  V  i  g  i  1  a  n  t  i  i  Gregorii  Sambor :  Bi  b  li- 
ci Ho  s9  Feria  Pr  i  m  a,  de  Coeli  &  Terra?  Cre- 
atione,  vario  Carminum  genere.  Cracov:a.  In 
Officina  Mathiae  Vierzbietae.  Mensę 
Majo,  1566, 

Będzie  to  zapewne  ułamek  całego  owego  wy* 
źey  wspomnionego  Dzieła,  który  iuź  był  wDru* 
ku,  kiedy  Autor  Polymnia,  swoie  po  wsparcie  da 
Publiczności  wyslłał:  iako  to  widocznie  okazuj 
te  słowa  owey  Muzy  do  Czytelnika, 

Ergo  pingat,  ais?  cecpit  jam  pingere  ccepit: 
Primaque  finiri  caepta,  Tabel/a  jacet. 

Forsan  sic  etiam  nunquarn  perfecta  jacebit, 
Ipse  vclis,  totum  prodeat  iftud  Opus. 

Cur  obseero  ?  —  rogas?  Sumptus  nos  defieit 
asipLfis,*  &c. 


Jakoż ,  ledwo  w  dwa  lata  potćm ,  porównywane 
daty,  mógł  sie  Autor  zdobyć  na  ukończenie  dru- 
kowania tey  pierwszćy  Czaftki,  czyli  iak  on  nazy- 
wa, pierwszego  Obrazu. 

o*«  Vigilan:  G  r  e  g  o  r  i  i  Sambor:  CollegatMa- 
joris ,  Elegiae  &  Epigrarńmata  ąuaedam.  Cr*- 
covia  apud  S  ie  betfey  che  r:  Kalendis  Janu- 
arii.  1567. 

iou  Vigilantii  Gregorii  Sambor:  Rufii, 
Czenfii>phovayE\egus  celebrata.  Cracowce  a- 
pudSiebeneycher:  6to  Kalendas  Augufti. 
1563. 

Ofiarowane  było,  Generałowi  Miechowskiemu 
Kanoników  zakonnych  Gr.  Chr:  Szymonowi 
Ługowskiemu,  Nauk  przyiacielowi:  J a n o c k i 
mieni  bydź  to  Dziełko  niewymownie  rządkiem. 

jifte  Vigilantii  Gregorii  Sambor:  De  pri- 
mo M. Domini  D.  StanislaiHerburtiin 
Praefecturam  Samboriensem  ingrefsu,  Carmen 
Panegyricum.  Cracotict  apud Siebeneyche- 
rum  P%t  27  Sepłembris:  1568. 

1Qfte  Vigilantii  Gregorii  Sambor:  Tkeore- 
iis  Secunda,  seu  Pa  ren  tu.  Cracotia  apud 

eundem,  16  Kalend:  Mart:  1569. 

< 

Grzegórz  w  tern  Piśmie  ubożuchnych  Ro- 
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dziców  swoich  przedziwne  Cnoty  Wierszem  Ele- 
giackim  uwielbia,  i  do  Potomności  przeseła.  Trze- 
ba było  mieć  Dusze  tego  Poety  ,  aby  trafie  na 
tak  serdeczny  przedmiot,  godny  całego  Wierszo- 
piskiego  zapału ;  godny  prawdziwie  oświeconego 
i  cnotliwego  Syna. 

13**  Vigil:  Gregorii  Sambor:  Vit*  Stafi- 
słai  Costułi  Poloni,  Elegiis  confecta.  Craco* 
via.  Stanislaus  Scharffenberg  excude« 
bat.  Anno  D.  1570. 

Wyszedł  powtórnie  ten  Wiersz  w  R.  1634  z 
Drukarni  Andrzeia  Pet  ryk  owakiego.  Oby* 
dwie  Edycye  Janocki  poczytnie  za  bardzo  rzad- 
kie. Dług$  Elegia  do  Stanisława  Słomow- 
skiego  Arcybiskupa  Lwowskiego,  przyffrbił 
Grzegórz  Wftep  do  tego  szacownego  Poematu. 

i4ftc  Gregorii  Samtoritani  łtetn  ia  de  Morte 

Amplifsimi  Principis  ,  Gravifsimique  Sena* 
toris,  D.  Philippi  Padnievii,  Episco- 
pi  Cracoriensis,  atque  Ducis  Severiat.  Craart 
via  apud  Siebeneycher:  22  mensis  Apri* 
lis.  1572. 

Ta  była  podobno  oftatnia  praca  G  rzegorza 
który  w  rok  po  niey,  to  ieft  1573  2Óte«°  Lute* 
go,  bcd$c  Kanonikiem  S.  Floryana,  nayprzykta- 
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(hltysze  i  prawdziwie  Chrześciańskie  tycie,  nie 
doszedłszy  lat  50,  z  niewymownym  żalem  Ubo- 
ftwa ,  a  zgodnem  wszyftktch  o  osi^gnioney  Chwa- 
le Wybranych  mniemaniem ,  zgonem  Święty  ęh 
zakończył.—  Jakżeby  było  ciekawy  i  przyiemn^ 
rzeczą  czytać  przez  samego  Grzegorza  opisa- 
ny  własny  Żywot,  w  Elegii  Szymonowi  Mary- 
c  ki  emu  Przyiacielowi  swemu  posłańcy.  Mo- 
inaby  sie  tam  pewnie  napatrzyć,  iajjt  śliczny  o- 
{doba  Mądrości  ieft  Chrześciańska  Skromność.  R  a* 
dymiński  wspomina  o  tern  szacownem  Piśmie, 
lecz  go  nadaremnie  szukałem* 

Bibliotekę  swoię  cał^  Szkole  Samborskićy  Te* 
/lamentem  darował  ,  oddaiac  ia  pod  dozór  i  za- 
rządzenie  Plebana  albo  Magiftratu  tamecznego  ; 
na  u iy tek  (iakmówi)  Młodzieży,  Pobożność  t 
Nauki  mtłui^cey :  gdzie  dodaie ,  „  Spodziewam  się 
it  do  tyth  XifźOt9  djojy  swoie  przeszły  X.  Pleban. 
—  Mowa  to  ieft  o  nieiakim  Xiędzu  Sebastya- 
nie  Fulsztyńskim,  któremu  nasz  Grzegorz 
na  innem  mieyscu  Teftamentu  daic  tytuł  Pony* 
Wszyflkie  także  Dzieła  własne  drukowane  i  nie- 
drukowane,  wszyflkie  zgoła  Sexterny,  Exempla- 
rze,  Mowy,  Kazania,  Poemata,  w  drewnianey 
wielkićy  Skrzyni  zamknięte  do  Sambonsą  odesłać 
rosporz^dzaiac ,  zaleca  oraz  Andrzeiowi  Bar- 
gelowi  Exekutorowi  swemu  Aaranie  sie,  aby 

1 
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prze*  X.  Sebastyana  F u Isztyńsk iego ,  po- 
prawione i  z  błędów  oczyszczone  były.  (*)  Wie- 
le bowiem  Rekopismów  iego  znaydowało  sie  ie- 
szcze  nie  poprawionych  i  niewydoskońalonych ; 
iako  to,  prócz  Teftamentu ,  wnosić  można  zPie- 
ln!  ow^y  od  nas  wspomnioney,  na  z-goń  iego  na- 
pisanćy ;  która  Jan  Brosciusz  ftarannie  docho- 
wana Radymi ńskiemu  Dzieie  Akademii  m 
ów  czas  zbićraiącemu  udzielił;  gdzie  Poeta  mówi: 

Occidis  antediemSambordulcemque  Senctam.... 
Tot  liquens  nobis  immensa  Volumina  Cantiis 
Ingenii  ftudiique  tui  perfecta  labore ; 
Tot  necdum  ftrfe&s  relinqu*ns  ;  flebile  visu! 
Et  quae  cum  priscis  poterant  cćrtare  Poetis. 
£xtremam  ne  manum  tantis  imponere  Libris 
Te  triftes  Parca*  noluerunt?  <Anne  inodorus 
Multorum  livor?  qui  morsu  suffocat  atro 
Quidquid  ab  eximio  cognoscit  pectore  na  tum. 
Au  quia  non  digni  nos  sumus  munere  tan  to?  &c. 


(•)  Opuscula  mea,  impres ta ,  non  impreata,  omitea  flea- 
terniones  &c  :  omnia  Esemplaria  ,  omnei  Orationes, 
Cotirionci,  Poemata  in  Vaie  inclusa  Hgneo  magno, 
Sambcriam  trarwmittantur,  ut  Magifter^A  ndreai  cure* 
per  SebastiaaumPolsti  rtium. .  emendanda. 
«•«  Kawałek  t«n,  nader  nieczytelny,  ieft  iako  Dodatek, 
wraz  z  innemi  niektóremi,  po  ciągłym  rosporiądienitt! 
porotony. 

* 

■> 
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Teftament  iego  własnoręczny,  który  tenże 
Dzieiopis  przy  życiu  iego  położył*,  dowodzi  iż 
zszedł  ze  świata  prawie  wuboftwie.  Wszy  (i  ko  al- 
bowiem co  tylko  miał,  z  dochodu  lub  choynosci 
wielu  Dobroczyńców  Możnych,  na  wsparcie  i  o- 
patrzenie  bliźnich  rozdawał,  cząftke  na  drukowa- 
nie różnych  Pism  swoich  oddzielane;  tak,  że  ni- 
gdy nic  nie  miał.  —  Nie  zoftawi  wszy  w  gotowizn  te, 
iak  mało  co  wiecey  nad  1000  Złt:  dzisiejszych » 
(90  Florenos),  które  ledwo  na  przyftoyne  Zwło* 
ków  iego  pochowanie  ftarczyły,  wrosporzadzeniu 
iednak  ruchomizny  nie  przepomniał  o  biednych, 
na  których  nay większa  cześć  iey  podzielił:  a  mie- 
dzy innemi  ,  Suknia  z  Futrem  ,  Złotych  dzisiey- 
jzych  200  od  siebie  szacowana ,  na  wyposażenie 
dwóch  Samborzanek  nbogich  dobrze  wychowa- 
nych, odkażał.  „  Feftem  tnrgnam  rtJtam  fzUutam,  w- 
gkti  prbfe  fltnnos  couftanttm,  Ug<>  pro  el  otinne  duo,- 
rum  PudlĄtum  Samboriensiutn ,  bene  idmatarum ,  f  0«- 
ftrum,  in  Matrimonium  hmi/łum.  „  Żył  w  nayścr 
śleyszey  iako  widać  przyiaźni  zMikołaiem  Ta" 
ranowskim,  zJanemMusczeńskim  z Rurzt- 
/ówfl,  Mus  ceni uj  zwanym,  S,  Floryana,  a  potem 
KrakowskimKatedr :  Kanonikiem,  i  Andrzeiem 
Bargelem  Ziomkiem  swoim  Kaliskim  Dzieka- 
nem, i  Samborskim  Prohoszczern:  których  też  E- 
jckutorami  oftatniey  swoiey  Woli  wyznaczyły  — 
Przytoczę  tu  kawałek  Teftameutu  Grzegorza, 
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dla  dania  wyobrażenia  o  sposobie  myślenia  i  ży- 
cia Wieku  owego  Akademików;  do  słowa  z  Ła- 
cińskiego przetłomaczony. — „  Na  Exekutorów  (pi- 
„  ste  Teftator)  obieram  sobie  trzech  pobożnych, 
„  wiary  godnych  Mężów.    Pierwszego,  Urodzo 
„  nego  Pana  Mikołaia  Taranowskiego  , 
„  Człowieka  dla  BOGA  i  bliźniego  wiele  czynią- 
„  cego:  któremu  odkazuię  Rękawice  nowe  ,  Stół 
„  nowy,  Kufel  cynowy  większy,  Skrzynię  nowa, 
v  albo  za  to,  ieźeli  będzie  wolał,  Złotych  6.  — 
„  Drugiego,  Magiftra  Jana  zKurzelowa,  Ka- 
„  nonika  S.  Floryana,  Człowieka  boiacego  się  B0« 
„  GA  i  służącego  Mu:  któremu  odkazuię  Konwie 
„  dwie,  Misy  dwie  i  Talerz,  cynowe;  Lichtarz 
„  miedziany  ieden  ze  Szczypcami,  Latarnia  rogo- 
„  wa,  Czapkę  sukienną  bez  futra,  (Biretum  f&nnki~ 
„  urn  tint  pelle)  Pulares  kamienny  mnieyszy  z  geb- 
„  ką,  Naczynia  drewniane,  Ruszt  i  Rbźen  żelazny, 
,  Klepsydrę,  Pantofle,  Kołdrę,  albo  za  to,  ieic- 
„  li  będzie  wolał,  Złotych  6.—  Trzeciego  Mag: 
„  Andrzeia  Bargela  Kaliskiego  Dziekana  i 
,,  Samborskiego  Proboszcza,  Przyiaciela  moiego 
„  nayukochańszego  :  któremu  odkazuię  Pulares 
większy,  Kocieł  nowy,  obydwie  Poduszki,  0- 
„  braz  Pana  Jezusa  siedzącego  i  dziewięciu  Muz, 
„  Czapkę  z  Futrem  ;  albo,  ieźeli  będzie  wolał, 
„  Złotych  6.  —  Których  ia  bliski  śmierci  przez 
>,  BOGA  Wszechmogącego  proszę ^  ażeby  nie  tak 

i  ■ 
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„  dla  mnie  i  ubogich  należących  moich ,  Jako  Ta* 

4 

„  czey  dla  samegoi  BOGA  przeftali  na  wyznaczo- 
^  nych  sobię  rzeczach,  i  wszelkićy  możności  do- 
„  łożyli  w  wykonaniu  iak  naylepiey  wszyftkiego; 
n  od  BOGA  za  to  chwałę ,  od  ludzi  wdzięczność; 
3,  od  Niego  Nadgroc^e ,  od  ludzi  dobre  rozumie- 
ją nie  o  sobie,  maiacy  otrzymać,  i.  L  d. 

Niech  mi  sie  godzi  ieszeze  te  Hiftorya  Świę- 
tego i  zasłużonego  Naukom  Człowieka,  zakoń- 
czyć przytoczeniem  krótkiego  Pochwalnego  rzad- 
cy gładkości  Wiersza,  w  Jeżyku  Łacińskim  dla 
niego  napisanego;  który  zdaie  sie  bydź  płodem 
słodkiego  i  niewyczerpanego  Pióra  naszego  Bie- 
źanowskiego.    Dla  powszechnieyszćy  wiado- 

» 

moici  ośmielam  sie  położyć  pod  nim  tłomacze- 
nie  moie,  ile  bydź  mogło  do  samych  iłów  Ła- 
cińskiego wzoru  zbliżone. 

iTt  te  Roxiacis  natum  conftaret  in  Oris, 

Mel  merum  &  Ambrodlam  Samboritane  canis. 
Fontibus  AonMs,  Sacroque  Helicone,  ?*ideri$ 

Exsuxifse  tuis  Attica.  mellą  labris. 
Ut  tibi  necUreis  maduerunt  Carmina  guttis, 

Auriferó ,  maduit  sic  quoque,  rore  manus: 
Hac  donante,  labor  quidquid  congefsit  honeftus, 

Factus  es  exiguas  prodigus  inter  opes. 
Omnifk  Sanctus  amor  cum  spargeret,  omnim  taadem 


■ 
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In  proprios  iterum  mox  rediere  sińus. 
Nam  cum  diligeres  patientis  vulnera  Christi, 
Dilectus,  dilecto,  omnia  Christus  crat. 


By  znać  było,  źe  Ruskiey  Synem  iefteś  Ziemi, 
Miód  twemi  płynie  Ufty  Grzegorzu  słodkiemi. 
I  co  Boski  Helikon,  co  Grecyi  zdroie 
Miały  słodyczy,  przeszła,  zda  sie  w  pióro  twoje. 
A  ieźli  nektarowy  deszcz  ze  sobą  niosą 
Twe  Pienia,  złoto -rodpą  twa  dłoń  sieie  rosą: 
Sypiąc  nią,  to  coc  praca  przyniosła  poczciwa, 
Choyny  byłeś  be?  granic  wsrzód  miernego  żniwa, 
Lecz  kiedy  wszytko  w  Swietey  Miłości  zapale 
Rospraszasz,  wszyflko  nazad  wraca  ci  sie  wcale* 
Bo  kochaiac  Chrystusa  cierpiącego  rany* 
Wszyfikiem  dla  kochanego,  ielt  Chrystus  kochany. 

46.  • 

• 

Tak,  lak  w  Toinie  IV  łaflorum  Acadcmkorm,  na 
kar:  236,  Biografią  Wacława  Szamotulskie* 
go,  wyietą  z  Star  o  wolskiego  przez  naszego 
Dzieiopisa,  umieszczoną  znayduie,  tu  przełożoną 
Wiernie  z  Łacińskiego  Jeżyka  s  kładę* 

Wacław  (mówi  Biograf)  od  dzieci ńftwa Na- 
ukom Wyzwolonym  się  oddawszy,  nayprzód  w 
Poznaniu,  wLubrańskiem  Wiclkopolskiem  a  potem 
w  Krakowie  w  Głogowskiem  Qytnnazi/um ,  Bursą 
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Niemiecką  zwanćm,  do  Greękich  i  Łacińskich  u*  . 
silnie  się  przyłożył;  i  wkrótce,  za  dojściem  lat 
młodzieńskich  ,  w  Jagiellońskie-  Nauk  Świątyni 
Filozofią  Arystotelesa  czerpał,  i  zaszczyt  Ma- 
giftra  Sztuk  Wyzwolonych  iako  lit  Doktora  Fi- 
lozofii ,  w  niey  otrzymał.  —  Jako  zaś  każdy  ma 
do  czegoś  wrodzone  upodobanie ,  tak  on  nay- 
przód  do  Wićrszopiftwa  się  przywiązawszy ,  wie- 
le Wierszów  napisał;  a  w  Matematycznych  Nau- 
kach mocno  także  smakuiąc,  tę  z  nich  nad  inne, 
sobie  obrał  do  zgłębienia*  która  o  Muzyce  rzecz 
zawiera.  Niepospolita  ftąd  w  tey  Sztuce  biegłość, 
dała  poznać  Wacława  Szamotulskiego  Zt- 
cmuntowi  Augustowi  Królowi  ,  niemniey  także 
upodobania  w  niey  maiącemu,  który  go  wkrótce 
Dyrektorem  swoiey  Nadworney  Orkieftry  pofta- 
nowił.    Jakoż ,   niczego  ^wręcey   nie  brakowało 
Wacławowi  do  naywyzszey  znakomitości  wtćy 
Sztuce,  oprócz  samego  głosu;  w  tern  bowiem  iak 
powiadaią,  nieiaki  Jan  Wirbkowski  wysoce 
miał  celować,  i  wielkie 'pf zez  ten  dar  uXiążąt  po- 
zyskać względy ;  tak,  iak  za  naszego  iuż Wieku  u 
Zygmunta  III,  iakośmy  słyszeli,  Tobiasz  z  San-~ 
dmierza  słynął,  który  nawet  same  Syieny  wza-; 
chwycaniu  swoiem  śpiewaniem  umysłów  ludzkich, 
podług  zdania  powszechnego,  przewyższał.  Wa- 
cław zaś  tak  czuł  przyiemność  Pfoporcyy  przez 
Nauki ltfdUmatyezne9  ii  zrówna  łatwością  Kvmert$ 
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Muzycznt,  iak  różnego  rodzą  i  u  Pienia  i  Wiersze 
układał,  i  iak  w  iednćm  tak  wdrugićm  niepospo- 
lity guli  okazywał;  ale  guft  ,  na  którym  w  Pol* 
scze  nikt  prawie  z  współczesnych  iego  sie  nie- 
wtał.  (*)  Wiele  rzeczy  ku  ozdobie  Uroczy ftości 
Kościelnych,  w  naypieknieyszey  głosowey  Muzyce 
ułożył,  a  miedzy  niemi  Trmy  Jeremiasza 
Proroka,  które  po  dziśdzień  w  całym  Polskim 
Kościele  w  dni  Wielko- tygodniowe  zmocne.n  lu- 
du do  Nabozeńftwa  i  skruchy  pobudzeniem  śpie- 
wywane  bywała.  Wiele  on  takie  rzeczy  dla  u- 
czciwey  umysłu  zabawki  napisał,  przez  które,  i 
nieznana  Oyczyzne  swoie  Sm  a  motały  uszlachetnił, 
i  Umieietnóść  Oboyga  Prawa  wybornemi  swemi 
Wykładami  obiaśnił.  Zoftawszy  bowiem  Prof- 
fessorem  iey  w  Krakowskiey  Akademii,  Pruttfs 
Prawa  Kościelni  go  wybornie  zebrany  Drukiem  o- 
głosił,  i  inne  także  Zbiory  Prawa  Saskiego  i  Ma- 
gdeburskiego ,  którego  sie  Mialia  po  wielu  miey- 
icach  wPolsczc  trzymaią,  iasnym  i  krótkim  spo- 
sobem sporządził.  Któremu,  gdyby  los  dłuższe- 
go 

Yenceiliut  veró  ita  proportiooibuf  ex  Matbemt* 
tices  fludio  deledatus ,  ut  aque  Sonet  Łfusiess,  ac  Veriul 
diver*i  generis  &  Metra  coraponeret,  &  in  utroąue 
mul  non  vulgarera  guflum  porriferet,  acd  quem  c»at»nti 
in  r$t«niat  non  caperent  fere  omnci.  S.  Starowoliki 
in  łiikatomte* 
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go  życia  był  pozwolił,  (w  niewiele  bowiem  dni 
po  Królu  swoim  Auguscib,  w  Kollegium  Jurydy- 
cznem  zoftaiac  ,  życie  zakończył,  lat  43  spełna 
nie  dociągnąwszy),  nie  mieliby  byli  Polacy  cze- 
go zazdrościć  Włochom,  ich  Preneflych,  Lappbio  t 
fViadanich;  tak,  iak  przy  słynącym  teraz  An- 
drzeju Chylińskim  Franciszkanie,  bynay- 
mniey  nie  ftoiemy  o  AsprilUw,  Montewerdów  a  na- 
wet samych  FreskobaUyrh.  (*)  „Dotąd  Staro- 
w  ols  ki,  a  za  nim  Radymiński,  o  naszym 
Szamotulskim. 

z 


(•}    Gdyby  w  Kraiu  naszym  większa  była  pilność  około 
zachowywania  pamięci  Ludzi,  godnych  ie"y  przez  swo- 
ic  talenta  pożyteczne    i  honor  Oyczyznie  czyniące,  i 
przez  osiągnioną  wyższość  w  różnych  zdobiących  Kun- 
sztach ;  nie  mielibyśmy    może  podobnie  czego  zazdro- 
ścić  Cudzoziemcom  ich  Rafaelów,  Rubensow, 
Guerchinów,   Caravagiów,  Carrachów, 
Ticinów,  Pussinów,  i  inn>vh   bądź  śmiałością 
Pęzla,  bądź  sztuką  Kolorowania  ,  bądź  sztuką  Cieniowa- 
nia, bądź  na  koniec  mocą  Wyrażenia,  sławnych  i  zna* 
mienitych   Malarzy.  —  Dwa  Obrazy  z  Hiftoryi  Męki 
Chrystusa  Pana  złożone,  z  których  leden  ,  wyftawia 
Upadtk  pod  Ktzi/itm,  a  drugi  Ukrzyżowani* ,  u  OO.  Ber- 
nardynów na  Stradomiu  w  Ołtarzach  pobocmych  znay- 
duiące  się;  tudiież,  Obraz  Maryi  Magdaleny,  na 
Kalwarii  w  Kościele  tychże  Zakonników,  2»chwycaiący 
oczy  ,  godne  między  naypierwsze  Dzieła  Malarskiego 
Kun»ztu  bydł  uoliczonemi,  są  płodem  Penzla  Polskiego, 
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Nie  należy  zaś  mieszać  tego  Wacława  Sza- 
motulskiego, z  innym  tegoż  samego  Imienia  i 
Nazwiska  Wierszopisem,  wspomnianym  od  Ja- 
rockiego, który  i  nieco  pierwey  żył,  i  człon- 
kiem Akademii  nie  był. 

Byli  atoli  Proffessorami  wtey  naszey  Szkole 
Główney  na  wiele  ieszcze  lat  przed  Wacławem, 
Grzegorz  i  Mateusz  Szamotulscy:  ieden  k 
w  SzkoJc  Prawa  wielce  zasłużony  Nauczyciel  i  Pi- 
sarz:  drugi,  Matematyk  czasu  sWoiego  znakomi- 
ty.—  Grzegorz  w  r.  1512  do  Bakkalaureatu  w 
Szkole  PraWniczey  przypuszczony,  niepośrzednio 
przed  przybyciem  Piotra-  Ruiz  Hiszpana,  o 
którym  w  trzyfisk  44  była  wzmianka,  Proffes- 
sorem  był  Prawa  OboNga*  do  którego  słuchania 
za  sława  tłomacz.jcego ,  wielka  liczba  słuchaczów 
się  ^romadzała.  Byt  on  także ,  przez  .znaczny 
czas  w  Liceum  Poznańskiem  Proffessorem ,  gdzie  z 
Chrzystofem  H  eg  en  dor.fi  nem,  czyli,  iak  go 
nazywa  sam  S  z  a  m  o  t  u  1  s  k  i,  E  n  d  o  r  f  i  u  e  m  Sasem, 


podług  utrzymuiącćy  sif  ftatecznie  Tradęcyi  w  ftonwen. 
tach  rzeczonych  Zakonników.  Malarzem  ich,  był  na- 
wotj  ieden  z  ich  Zgromadzenia  rodem  Rrakowszczyk  ; 
nazwisko  atoli  iego  w  niepamięć  poazło.  Przcłotony 
Klasztoru  Stradouiskic^o  tcratnioyizy,  obiecał  wizelkie 
tiara  nic  w  wyizukłi.iiu  nazwiska  te^o  prawdziwie  go- 
dnego nicunierieluossi  iiujisztinillrza  PoUka. 

* 
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Wyzwolonych  Nauk  publicznym  Proffessorem,  a- 
le  zdań  Lutra  trzymaiacym  się  w  swych  pismach 
woyne  uczony  w  różnych  przedmiotach  toczył  ; 
tak,  iako  poźniey  w  Krakowi* ,  z  Jćrzym  Liba* 
nem  Greckiego  Języka  Proffessorem.  Piotr 
Tomicki  i  Jan  Latalski  wiele  szacowali  te- 
go Akademika.  Pierwszy,  Biskupem  ieszcaef Po- 
znańskim będax,  zrobił  go  w  swoiey  Katedrze  Ka- 
nonikiem; drugi,  Naftepca  Tomickiego,,  pod- 
niósł go  do  godności  Archidyakona.  Bursa  zwana 
tyruzaUm,  winna  mu  była  pomnożenie  swego  fun- 
duszu w  r.  15,33,  trzynaftu  grzywnami,  od  Sum- 
my Zł.  500.  monety  owego  wieku,  przez  niego 
na  Sosnowicach  i  Marc  wu,   zapisane v,  umówio* 
nemi ,  równie  iako  i  ubodzy  Studenci ,  dla  któ- 
rych oddzielnie  Summe  funduszo  va  Zł.  600  na 
Pulcztmuack  .i  Smolić  ach  trzema  wprzód  laty  zabe- 
spieczył. —  Dzieł  iego  żadnych  prócz  5S0  tu  w 
porządku  położonego  nieposiadamy  :  Biblioteka 
Załuskich  Warszawska,  miała  naflepui^ce: 

isze  Enchirition  impedimmtorum ,  quae  juxta  Ca. 
nonicas  Conftitutiones  in  Matriaioniis  contin- 
gunt.  Ad  Judicum  &  Confefsariorum  facilio- 
rem  cognitionem.  Authore  Gregorio  de 
S  c  h  a  m  o  t  u  i  \,  Canonum  Doctore  &  Ordina- 
rio  Lectore.  Cracovia.  per  F 1  o  r :  U  ng  1  e  - 
riuiyi,  e  Dorno  minotis  JCollegii  1529. 

2.2 
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Tadeusz  Czacki  w  Tomie  II.  na  kar:  37* 
Dzieła  o  Brawach  Litewskich  i  Mtkich  wspomina 
o  dawnieyszey  tegoż  samego  Dzieła  Edycji ,  to 
icft  1524 

atteOratio&d  Auguftifsimum  Principem  Sigis- 
wundum  I.  Regem  Polonia;  Gloriosissirnum.— 
De  suo  felici  Reditu,  deque  dextera  Valetu- 
dine—  Nomine  totius  Generalis  Studii  Cra- 
coviensisGratti/ator*a;  dicta  in  Caftro  Cra- 
coviensi,  in  ampla  Audientia  Regis  Sigismun- 
di.  Per  Gregorium  Shamotulinum 
Decretorum  Doctorem  &c:  1530.  die  124 
Januarii.  Ex  Typographia  Unglerii. 

• 

3cie  Anocepholeosis,  Floscuios  monogam- 
mos  ex  Progymnasmatis  Chris  to  for  i  En- 
dorfini'  Sdectos  complectens.  Authore 
Gregorio  Shamotuljno ,  Doctorc  Ju- 
rium  &  Archidiacono  Posnaniensi.    1535-  ' 

Nie  wyrażono  z  pod  którego  Drukarza  Pras/ 
to  Pismo  wyszło,  lubo  Autor  iego  zprzyfttfyno- 
ścia  pióra  uiywaiący,  nie  mógł  ściągnąć  przyga- 
dani nienawiści  na  Drukarnią,  na  iaką  powin- 
ny były  zarobić  pisma  iego  Przeciwnika  po  Zagra- 
niczu  drukowane. 

4te    Processus  Jtuis  breWor  Joann is  An- 
drese.  PcrGregorium  Shamotulanum 
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Juris  Pontificii  Doctorem  &c\  cum  practU 
l  ca  cxemplari  in  Regno  Poloniae ,  circa  ftre- 
pitum  Fori  Spiritualis  observari  solita :  ter- 
tió  revisus  &  auctus.  Cracwia  apud  Un- 
glerium  1537. 

Te  Edycya  ,  dwie  inne  poprzedziły,  iedna 
1524;  druga,  1531  Roku,  z  teyte  samey  Ungle- 
m  Drukarni. 

■ 

■ 

5*e  De  ContraFtibus  deque  Usuris  licitis  &il- 
licitis,  Tractatus  compendiosus,  inusumTy-  - 
runculorum  collectus  &dispositus,  perGre-  * 
gorium  Shamotulianum,  Jurium  Do- 
ctorem ,  &  Ordinarium  in  Cracoviensi  Gy- 
mnasio  Generali  Interpretem,  Posnaniensis 
Ecclesiae  Cathedralis  Arckidiaconum.  Crac$» 
via  apud  Hier:  Vie  torem  *  1539. 

6U  ConradideKalw  Authoris  non  obscu- 
ri Tractatus  jie  Emptione  &  Feriditipne. 
Cum  Quaeftione  de  Contra&u  Emptionis 
deRetrovendendo,  alias  Wiśdtrko<ff.  Hoc 
turbulentifsimo  Sacculo  pernecefsarius;  ad  u- 
sum  Indytas  Nationis  Polonae  accommeda- 
tus,  per  Gregorium  de  Shamotuli  Ju- 
iinm  Doctorem  &. Interpretem  Ordinarium 
v&c:  CracotńcB  apud  Her:  Vietorem  1541. 

Po  Mateuszu  zaś  Szamotulskim  wspóN 

> 

■ 
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czesnym  Grzegorzowi  Filozofii  i  Matematyki 
Proffessorze,  mamy  pozoftałe  to  tylko  iedno  Dzieło. 

Jo  a  n  n  i s  de  Sacro  Bosco  Aftronomi  Celebcr- 
n" mi  Sphctri  urn  Opusculum  cum  hicida  &  fam  i  li- 

t 

ari  Expositione  per  Mathaeum  Shamotu- 
liensem  Artiuin  Magiftrum,  in  Studio  AU 
mae  Universitatis  Cracoviensis,  collecta.  Cr*- 
eo  ia  apud  FI  o  r  i  a  n  u  m  U 11  gier:  impensis 
Joannis  Haller.  1522. 

Nadto  Dzieło,  o 'żadnych  innych  Mateu- 
sza pracach  doczytać  sie  nigdzie  nie  mogłem. 
Przypisał  go  Piotrowi  Tomicjciemu  Bisku- 
powi  Poznańskiemu  i  Podkanclerzowi  Koronne* 
mu.  Z  pomiędzy  Uczniów  iego  których  sie  ra* 
zem  Wychowaniem  trudnił,  wyszedł  Samuel 
Macieiowski,  godny  Tomickiego  weno* 
tach,  i  zasługach  dla  Nauk  i  dla  Kraiu  ,  iako  i 
w  wysokich  doftoynościach  naftepca, 

*  47- 

Stanisław  Sokołowski,  ucz vł  sie  i  wv- 
chowy  wał  nakładem  i  ftaraniem  Dobroczyńcy 
swego-  Ja  k  ó  ba  Bielińskiego,  na  ów  czas 
Biskupa  Laccdemońskiego  i  Suffragana  Płockie- 
go: iako  to  sam  wyznaie  w  Liście  swoim,  ofiaru- 
iac  mu  Kazanie  o  Czci  Sakramentu]  Ołtarza  ,  11 
Króla  Stefana  miane.    Szczycił  on  sie  bydź  U- 


lymzi 


Googl 


-  373  - 

czniem  Jako  ba  Górskiego,  równie  iako  i  ten, 
ze  był  iego  Nauczycielem. —  W  R.  1561,  pier- 
wsze w  Naukach  Wyzwolonych  i  Filozofii  Wieńce, 
z  rak  tegoż  samego  ,  Dziekanem  na  ów  czas  w 
tym  Wydziale  Nauk  będącego,  odebrał;  a  w  rok 
potem,  i\a  Stopień  Doktora  podniesionym  zoftał. 
—  Jezyk^  Grecki  i  Łaciński,  w  nay  wyższy  m 
ftopniu  doskonałości  posiadał;  a  iak  wybornie  i 
wymownie  ,  tym  osobliwie  oftatnim,  i  mówił  i 
pisał,  dowodem  są  tego  rozliczne  iego  Mowy  i 
inne  Dzieła.  Zagranicznemi  prócz  tego  podróża- 
mi, a  mianowicie  do  Włoskich  Akademiy,  w  Na- 
ukach wszelkich  świętych  i  świeckich  ugrunto- 
wał się  i  wykształcił.    Po  czem  kilkanaście  lat 
na  pracach  Akademickich  przepędziwszy,  Obszer- 
nościa  Nauki,  a  razem  mocą  i  pięknością  Wymo- 
wy zaleeony  u  naypierwszych  Osób,  przydany  zo- 
Iłał  na  Teologa  Nadwornego  Królowi  Stefanowi, 
od  momentu  iak  tylko  viechał  w  Granice  Pol- 
skie do  obięcia  Tronu  w  r.  1576.  —   Odtąd  on 
nieodftępnie  wszędzie  towarzyszył'  swemu  Królo- 
wi, rządząc  iego  Sumieniem,  i  Apoftolskiemi  Na- 
ukami kroki  iego ,  i  iego  Rad,  proftuiac.  Przez 
chwalejme  i  niezmordowane  sześcioletnie  prace  w 
tym  wfvsokfm  równie  iak  trudnym  obowiązku, 
zyskał  ufność  Monarchy,  a  przychylność  i  sza- 
cunek wszyftkich  dobrze  myślących.  Z  pomiędzy 
tych,  dosyć  byłoby  wspomnieć  wielkiego  Jx>na 
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Zamoyskiego  p  gdyby  i  inni  me  wały  Za- 
szczyt Kraiowi  czyniący ,  i  Dobro  iego  pomna-' 
żaiacy  Mężowie,  iakiemi  byli  Piotr  Myszkow- 
ski Biskup  Krakowski,  A  ndrzcy  Patrycy  Ni- 
dę ck  i,  pierwszy  po  odebraniu  Inflant  Biskup 
Inflancki,  Stanisław  Hozyusz  Kardynał, 
Piotr  Kostka  Biskup  Chełmiński,  Marcin 
Leśniowolski  Kasztelan  Podlaski,  Hieronim 
Rozdraźewski  Biskup  Kujawski;  tudzież  Be  r« 
nard  Macieiowski,  poźniey  Kardyriał  i  Pry- 
mas, Jan  Kochanowski  Oyciec  Wierszopiftwa 
Polskiego,  Piotr  Skarga  Pawęzki,  z  Aka- 
demika, w  Zakonie  Jezuickim  zawołany  Mówca  i 
Teolog,  Simon  Simon  idesBendońsk  i,  Za- 
szczyt Parnafsu  naszego,  Jakób  Górski,  Jan 
Fox  (Fo#inj),Andrzey  Schoen  (Seh  'ónt* 
(us  i  wielu  innych  pobratymcem  naukowem, 
lub  wspólnością  Stanu  Akademickiego  Z  Stani- 
sławem Sokołowskim  połączonych,  sła- 
wnych i  w  Domu  i  miedzy  Obcerni  Polaków; 
gdyby  mowie,  ci  wszyscy  nie  byli  dowiedli  ró- 
żnemi  sposobami  szczegulnego  szacunku  i  przy* 
iaźni  która  dla  niego  mieli. 

Zatamowała  w  sześć  lat  Sokqłowskiego 
gwałtowna  niemoc,  w  biegu  ważnego  powołania, 
które  sprawował  na  Dworze  Stbfana;  nieznośnym 
albowiem  i  prawie  nieuftaiacym  bólem  głowy  do- 

■ 

■ 
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tknięty,  do  Kaznodzieyskich  obowiązków  ftał  się 
zupełnie  niesposobnym :  a  tak  ,  tytuł  tylko 
Teologa  Królewskiego  zatrzymawszy,  płodami 
pióra',  pełnemi  Nauki  i  oświeconey  gorliwości, 
Monarsze  sie  swemu  wypłacAł.  W  tychto  bo- 
wiem chwilach  cierpienia,  owszem  co  większa  w 
pośrzód  niebespieczeńftw  morowego  powietrza,  • 
nieuftawał  nigdy  w  pracy,  zpodziwieniem  wszy- 
Akich  którzy  go  znali.  A  Schoen  Poeta  U- 
wieńczony  i  wdzięczny  Solc  oło  wskiego  Uczeń, 
piękne  Pienie  które  za  Narodem  do  Matki  Bo- 
skiby  napisał,  modłami  za  swym  Nauczycielem, 
z  powodu  Dzieła  iego  świeżo  na  ów  czas  wyda- 
negb,  pod  tyt:  Nuncius  Salutis,  w  te  słow^ 
$kpr.czył;  *  . 

Fftc  quod  facit  Mater  benigna : 
Progeniem  illa  minus  venufiam. 
Atque  aegriorem,  plus  aliis  amat 
Curatque.    Scis  nos  efse  opis  indigos: 
Scis  hoftium  vires  minasque, 
Armaque,  telaque  semper  in  nos 
Intenta.   Mor  '.vJ,  i  grea,  Geta  en  prope. 
Sic  aegrum  &  afflictum  Soco|ovii 
Qui  saucius  pugnat  feritque 
Fortius,  atque  alii  ralentes; 
Novamque  s\ipplex  nunc  Tabtilam  ,  tui* 
Suspendit  Aris ;  tange  rnanu  Caput 
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r  ,     Fa«fta!  ac  kolorem  pertinacem 
Indomitumque,  leva  vel  aufer. 

Ta  tedy  choroba  przez  lat  13 ,  a  pracami  od 
młodości  nieuftaiącemi  znękany  Sokołowski, 
zakończył  z  powszechnym  żalem  Życie  pożyte- 
czne w  R.  1593  ,  przeżywszy  z  niewymownym 
smutkiem  swoiego  ukochanego  Pana,  Stbfaha  Ba- 
torego, i  maiac  około  56  lat  Wieku.  Był  Teo- 
logii Doktorem,  Proboszczem  Kollegiaty  S.  Flo- 
ryana,  pierwszym  z  Nominacyi  Akademickiey  po 
uftapieniu  Prawa  swego  nadawczego  przez  Króla 
Sthpana,  tudzież  Kanonikiem  Katedr:  Krakowskim, 
śmierć  iego  opłakał  Wierszem,  wyżey  wspomnio- 
ny  Schoen  godny  ze  wszechmiar  tego  wielkie- 
go Nauczyciela  Uczeń.  (*) 


C*)  Namieniliimy  wyiey  iz  A  n  d  r  x  d  y  Schoen,  piszą* 
cy  się  Scbóneui,  na  utrzymanie  w  Akademii  Języ- 
ka Greckiego  Kateiry,  fundusz  podług  możności  iwo- 
ićy  zoftawił.  Lec*  tycie  iego  Akademickie  warte  ifft 
©b<zemieysz<jpo  opisania.  Był  wiec  A  n  i  r  z  t:  y  S  c  h  o- 
C  n  czyli  S  c  h  ó  n  e  u  s  ,  i  c  Jem  z  Głogowa  Szląskiego. 
Szi;tup1u.  hnc  iego  Ciało  i  ipokoyną  twarz  (  mówi  Sta* 
rowoliki)  napełniały  obfite  talcnta  i  ożywiał  o- 
gnifty  Dowcip;  nieporównaną  bowiem  poiętnością  i  ob- 
szerną pamięcią  wszyfthic  Umieijtności  obiął<  Był  O- 
fcoyga  Prawa  i  Teologii  Doktorem ,  był  Filozofem » 
Matematykiem,  był  Poetą  Uwieńczonym,  był  iedoyra 

■ 
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Dzieła  iego  pomniejsze,  w  iedne  Xięgę  w\eU 
k;  zebrane,  wyszły  za. życia  iego  pięknym  bru- 
kiem w  Krakowie  u  Łazarza,  Roku  1591  pod 
Tytułem:  Stanislai  So  koło  vii  CanoniciCra- 


t  naywybornif*yszych  Mówców  ,  i  wszyftkich  tych  Ną« 
uk  koleyno  ,  Proffessorem  był  sławnym.  Wychowa- 
ay  prawie  1  wyuczony  od  Stanisława  S  o  Koło* 
wikiego,  przyiąt,  iuz  31  lat  licząc.  Stopień  Pi«r« 
w«y,  czyli  B*hkmtamr**t  w  Filozofii ,  a  we  dwa 
roki  potem,  Stopień  Doktora.  Po  cz<?m,  wraz  z  niektóre*, 
ni  rafodemi  Akademikami,  do  Włoch,  dla  doskonalenia 
*fie  w  Naukach  Lćkanktch  wysłany ,  dwa  \ ta  w  Pa* 
dmit  na  nich  przepędnł.  Lecz  woląc  leczyć1  Dusze  nit 
Ciała,  §tan  duchowny  przeniósł  nad  niebcśpieczną 
Sztukę  Ga]  e  n  a  ;  a  dobrym  iut  będąc  lekarzem,  Pra- 
wa Doktorem  w  Rzymie,  ogłoszony  bydz  wolał*  i  * 
tym  Tytułem  do  Krakowa  wkrótce  powróciwszy,  pu« 
blicznym  tey  Umiejętności  zoftał  Tłomaczem;  iako  te"Ł 
nadepnie  i  Teologu,  w.  tey  podobnież  Stopień  Doktora 
osiągnąwszy.  Głęboka  w  wszelkim  rodzaiu  Nauka  ,  u* 
czyniła  go  znanym  i  Zagranicznym  Uczonym;  miedzy 
któremi  Justus  L  i  p  s  i  u,  s,  z  wielkim  był  dla  niego* 
tak  iąko  i  dla  wielu  innych  owoczesnych  Akademii 
natzey  Proffessorów ,  szacunkiem,  utrzytnuiąc  z  niemi 
uczoną  społeczność  iako  sie  przekonać  motna  1  Liftu 
7gó  w  Ceqturyi  IV  M  i  f  s  t  a  m  i  m  położonego,  który  ten- 
łe  Filozof  Niemiecki  do  naszego  Andrzeia  H*  tfto* 
pisał.  Starów  O  lski  wylicza  rozliczne.  Mowy  i  Wier- 
sze Andrzeia  Sch  dna;  alc^zwyczaiem  swoim  nie- 
wzmiankutąc,  ani  Roku  ani  mieysca]  Bdycyi,  Te  aą»  t  id 
Mowy,  u*  Obshtd  Z»9<ifflm+  a  potem  ma  <kti*r  t 
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coviensis,  apud  Sie phanum  I.  Poloni*  Regem 
Concionatoris  Opera. —  Ljberalitate  multorurnDo- 
etrina  &  Pietate  praeftantium  hominum,  quorum 
memoria  sit  in  benedictione  &  Nomina  in  libro 
yitae.   Craeovia  &c: —  Ten  cały  Zbiór  poprzedza 


Jana  Zamoyf kiego.—  zre  Mowy,  podetas  Ma* 
Md*  nm  Stolic?  Biskupią:  Jerzego  Radziwiła,— 
B  e  r  n  a  r  d  a  •  M  a  c  i  e  i  o  w  •  k  i  e  g  o  ,  — -  i  Piotra 
Tylickiego.  —  3cie  Pmmigfrjki,  dla  Arcy  Xcia 
Karola  Auitryiokicgo,-  dla  Dytrychfte  i- 

n  a  $ishupa  Ołomunieckiego  4te.  Pismo  pod  tyt:  Fi- 

dus  Cnmts,  dla  Hrabi  Tenctyńikicgo,-  I 
5te.  0tjś  rsz  Wis*  1*9    dla  tegoż. — 

Nie  śmiem  twierdzić ,  zeby  tych  Dziełek  w  Bi- 
bliotece Krakowskiej  bydż  nie  miało  ,  lubo  wzmian- 
ki na\ret  Imienia  Andrzeia  Schona  w  Katalogach 
Xi«,g  teyłe  Biblioteki  nie  znalazłem;  ponieważ ,  nie- 
które drobnicyszc  płody  iego  Wierszopishiego  Pióra 
mam  w  reku,  o  których  ani  rzeczone  Katalogi  aniSta- 
t  o  w  o  1  a  k  i  nawet  nie  wipomniał.  Takiemi  aą  naprzy- 
kład.  Reverendissimi  &  Ampliiaimi  Viri  Andres 
6  e  r  i  n  i,  Bpiicopi  Vratislavienaia  Xt  i p  ot  i  mi  a,  sive 
Mę/licum  CoMnttbiunt  :  ab  Andret  Schflneo  Gtogwi* 
•nsi  CoBicriptura.  Craewlee  15*5  apud  La  z  a  rura.— 
Na  końcu  napisane:  Ex  JBUtw  Staniała  i  Soli  o. 
ł  o  v  i  i  Rtgig  Polonia-  Tt.fUgi  4  Kov$mbrit.  —  To  Pismo 
ieft  dziś  w  Bibliotece  pod  Znakiem  G.  IV.  117  w  Xiąt- 
ce  Mieszanin,  przed  Dziełkiem  Nro.  3tio —  Powtirt 
Andrca  Schónei,  Philosoph;cx  in  Academia  Cra- 
QDvieixaI  Proffessoria.  D*  pae  §  Sar  mmii  es,  Oda  Dui>« 

■ 
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uczona  i  bardzo  ważna  Przemowa  do  Króla  Zr- 
cmunta  III,  godna  od  Panujących,  w  młodym  oso- 
bliwie wieku  Rz^dy  obey muiacych  bydź  czytywany. 
Naftepuia  potem  Lifty  do  Autora  od  Grzegorza 
XIII  Papieża,  i  Stanisława  Hoży  usza  Kardy- 

* 

( 

■ 

Cratouiof  apud  Laurum  1589.—  Znayduie  sit  teraz 
wXiązce  Mieszanin  pod  Znakiem  Z.  Vi.  67.  Nro.  2-  — 
Jeft  takie  iaho  wyzćy  namieniłem ,  przy  Dziele  S  o  - 
„  Wołowskiego  pod  tyt :  Nmmcms  Smłmtis ,  Pienie  te- 
goż Wierszopisa  do  Matki  Boskisy,  za  S  a  r  m  a  c  y  ą  - 
tudzież  na  Czele  innego  Dzieła  Sokołowskiego* 
•  pod  tyt :  fmftus  joseph ,  położony  ieft  krótki  Wy- 
kład  tego  całego  Pisma ,  Wierszem  napisany ,  nazwa- 
ny  ftrięcka. 

«■  « 

.  Przyczyna  tych  opuszczeń  w  Katalogach  Biblioteki 
czefto  poftrzegaćsie  daiących,  ieft  ta;  it  spisuiący  Xię- 
gi,  nie  mieli  dosyć  pilności  w  przeglądaniu  Pism  różnych 
drobniejszych  w  iedne  Xiązkę  zeszytych ,  albo  ie  mo- 
*e  dla  szczupłości  nie  wiele  ceniąc ,  pomiiać  zwykli 
byli.  „ 

Lecz,  pisał  nasz  S  c  h  o*  n  e  y  i  inne  prócz  tych  Dzie- 
ła ,  przez  które  C  *a*°  współczesny  Starowolski 
twierdzi )  pragnął  usilnie  wsławić  bardzićy  w  oczach 
Cudzoziemców  Krakowską  Akademiią:  ale  śmierć,  któ- 
ra go  w  1615  roku.  a  63tim  łycia  zaskoczyła,  pokoń- 
czyć zcu  nie  uzupełnionych  wielu  Dzieł  wybornych 
nie  dała.  Miedzy  któremi  Starowoiskl  wymienia 
szczegulnićy  iedno  ,  tyt;  Nihil  &  Om  mim:  wąt- 
piąc,  aby  kiedy  tak  to,  iak  inne  Sc  ha  na  Pisma 
których  oduaarł,  znaieaujami  Światu  zoftały*  O  tent 
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cała;  tudzie2,  ułamek  Liftu  tegoż  Prałata  do  Króla 
Stefaka  pochwalai^cy  temu  Monarsze  wybór  Na- 
dwornego Teologa  w  osobie  Sokołowskiego; 
gdzie  nawet  Kardynał,  dale  mu  chlubne  nazwisko 
łrtjroka  ilzaiiaszowi "podobnym go  bydź  mieni; 


i 

: 

Dziele  tak  napisał  Michał  Grodzicki  Aktdcmik 
i  uczony  współczesny  Polak : 

- 

Schoneus  ingenti  consripsit  mole  Volumen  , 
Quo  clauiit,  toto  quid  quid  in  Orbe  latct. 

Otnuia ,  NU  vocat ,  hoc  Libro  qua  clausa  tencatur  ;^ 
Schonec!  Mi  scribis  ,  tu  sepis  ergo  MA//. 
Schouee  !  nil  pi*>pio  sed  cu*8a  volumiue  condis 
Cmnia  cum  scribis ,  te  latet  ergo  Nikii. 

Dziewięć  razy  w  przeciągu  lat  ojmiu  Akademia  tego 
Męża  do  Jlradu  swego  powoływała,  któiy  był  raieui 
idy  Podkanclerzcm  od  Bernarda  Macieiow- 
skiego  Biskupa  Krak  :  Kanclerza  Akademii  miano- 
wanym.   Pod  r<  J006    Dzieic  nasze  osobliwsza  okoli- 
czność wzmiankuia,  iz  na  Seymic  tegoż  Reku,  dnia  »9 
*  Kwietnia,  pewien  Senator  w  przytomności  Króla  i  So- 
netu nieprzyzwoity,  mowa  przeciwko  Akademii  Kra- 
kowskiey  powilał ,  oskarzaiac  »4»  i*fcoV>'  AlUolo- 
jęowic  niewiedziei  iakiemi  wróżbami ,   dymitra  Ca- 
ra Moskiewskiego  do   iakiciisii  ijtycli  przedsięwzięć 
pizeeiwko  Polscze  <  smiełaii  i  podniecali.  Ten  wpraw- 
dzie, b»w)ao  iako  prywatny  Człowiek  w  Kraiu  naszym, 
i  iTa  obrządku  nadawania  iiop  ni  Bakkalaurcatu  w  Afcadc 
mii  sif  zi^ydowat,  i  Bibliotekę  iey  przeglądał,  lect 
z  zadnetni  wrębami  nie  był  od  nikogo  spotykanym,  ■« 
ich  nawotni*  M^ł.   2  niezmiernym  talem  Akadcm^at 

r  '  - 
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co  tii  samo,  w  liście  do  niego  pisanym ,  powta* 
rza,  —  W  pomićnionym  dopiero  Zbiorze  znajduj 
sie  naftepuiace  Sokołowskiego  Dzieła. 

» 

■ 

i  W  Censura  Orientalis  Eccittia,  de  pr«- 
clpuis,noftri  Saeculi  Hacreticorum,  Dogmati- 
bus.  £jc  Graco  in  L*  tinum  contersa  , 
ac  Annoutionibus  ad  proprias  Graecorum 
opioiones  respondentibus ,  illufttata. 


ilatecfnie  zawsze  Monarchom  swoim  wierna,  wraz 
x  Rektorem  swoim  na  ten  czas  Andrzeiem  Sch  fi- 
nem przyifła  wiadomość  otakowćy  potwarzy.  -Po- 
słała  wiec  niezwłocznie  mocne  tłomaczenie  na  ręce 
Kardynała  Macielowikifgo  Prymasa  i  Kanclerza, 
swego,  tudziet  Piotra  Tylickiego  Podhanclerza 
Panftwa;  i  za  pomocą  tych  opiekunów,  a  razem  świadków 
czyrtotci  swych  zasad  myślenia  i  czynienia,  zupełnie 
przed  Królem  i  Stanami  oczyszczona  zoftała.  Rady- 
miński  Cent  urwą  IV.  Anno  «6o6>.  —  Jenie  Bek  tor 
wielkie  uczynił  kroki  do  podzwi golenia  upadłego  Lyce- 
zim  Poznańskiego,  przez  czas  zamieszek  krał owych,  któ- 

- 

ry  to  interes  dopiero  r.  1616  Jakób  /anidłowski, 
zniosłfzy.  sie  z  Biskupem  Poznańskim  i  Hapituła  szczę- 
śliwie do  skutku  przyprowadził.  —  Zofiawił  po  sobie 
S  c  ha  n  prócz  innych  ,  godnego  Ucznia  Szymona 
Halickiego,  który  ,  po  Założeniu  przez  T  Y 1  i  ć- 
kiego  Biskupa  Katedry  na  tłomaczenie  Cycerona  Xi^g 
Mł  Q*(t<ort,  pierwszy  tez  Katedrę  z  honorem  obi 4*.  Zwło- 
ki iego  spoczywaią  w  Kościele  S.  Flory aa* ,  gdzie  ge 
.  raiem  piękny  grobowy  Kaj>  U  Potomności  zalewa., 
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Toz  samo  Pismo  wyszło  było  iuź  dawniey , 
tp  ieft  w  r.  1582  zteyze  Drukarni  ,  a  w  rok  po- 
łniey  przedrukowane  było  w  Kolonii  u  Choli- 
na.   Przekładał  go  Autor  z  Greckiego  Autografu 
ieszcze  roku  1579,  towarzysząc  Królowi  idącemu 
na  Wyprawę  Połocła. —  Początek  i  powód  te/ 
pracy  ieft  takowy. —  Teologowie  Wirtemberscy 
Dyfsydenci ,  weszli  w  pisma  z  Patryarcha  Grec- 
kim Carogrodzkim  Jeremiaszem,  rozumiciac 
ii  go  do  swoich  nowotnych  mniemań  potrafiliby 
z.  łatwością  nakłonić,  i  tym  sposobem  z  Greckim 
Kościołem  połączenie  sie  zamierzane  na  przypa- 
dek potrzeby,  lub  dla  fiania  sie  mocnieysjemi,  u- 
skutecznić.    Tey  Odezwy  WirtemberskichTeolo- 
gów  i  Odpowiedzi  Patryarchy  na  nie,  doliał  So- 
kołowski zKonflantynopola,  Haramem  pewne- 
go Archimandryty  Greckiego,  od  którego  sie  o 
tern  nayprzód  dowiedział  w  r.  1578  we  Lwowie, 
znaydijiąc  sie  tam  z  Królem  Stefański  Kray  ob- 
ieźdzaiącyin.    Było  to  wielkie  i  nader  ważne  od- 
krycie, dla  utrzymuiących  dawną  Naukę  Kościoła 
Rzymskiego;  albowiem,  przez  ogłoszenie  zaszłych 
miedzy  owemi  obydwiema  Stronami  Pism,  oka- 
zało, sie,  iż  Kościół  Wschodni,  nie  tyllto  dalekim 
był  od  przyftania  na  nowe  Dyfsydentów  ZasaJy 
ale  ich  owszem  z  wielu  miar  niepochwalał.  —  Prze- 
tłumaczone wiec  Pismo,  i  w  Krakowie  nayprzód 

••••••  •  drukiem 
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ogłoszone,  posłał  Sokołowski  G*z** 
oorzowi'  XIII  z  Przemo\V$ ,  tfzecz  cał^  wyi*- 
śniai^ca- 

W  Edycyl  l)zieł  Sokołowskiego  159! 
toku,  dodane  sa  do  w^pomnionego  Przekładu  dw£ 
osobne  Pisma;  l^sie.  Ultima  Refponfio  Tubingenfiutś 
ad  Icrtium  Patriarcha  Scriptum,  ex  Patriarchio  aU 
tata  i  ipsorumque  Tubingenfium  manu  fubfifipta:—* 
które  teź  osobno  Wyszło  było  w  Krakowie  r.  1538 
in  ęuarto.  —  Drugie,  pod  tyt:  Startislal  Soco- 
lovii  ad  Wirtembergcnsium  Theologorum  inve- 
ćtivam,  quajn  fuis  cum  gremia  Patriarcha  Ctnfiantu 
nopolitflttor ,  de  Atiguftana  Confefsidne  allis  &  scri- 
ptis,  pśr  eos  Grdci  5?  Latini  erfitis,  prafixerunt;  bre- 
Vis  Rcsporisio-  —  Które  td  Pismo  t  w  i\  1584  pó- 
słał  pod  zdanie  i  popfawe  Nauczyciela  śwćgo  J  a- 
kóba  Górskiego,  i  które  wraz  z  Liftem  do 
iiiego  w  tey  mierze  pisanym  *  ieft  w  Zbiór zś  u- 
łnieszczone.  Umiarkowanie,  które  Autor  w  iiy 
osobiftey  śpratfie  odpowiadane  okazał,  wieczny rri 
będzie  świadectwem  iego  Mądrości. 

as^  wpofzddku  Dzieło  ieft:  Se  Vz¥  &  %S  TdU 
sa  Eććlesta  Discri niint*  ad  Serenirsi* 
miim  StEPHAiiutf  Poloni*  Regerrt  Staai-- 
siat  Socołorii  Libri  III 

Wydarte?  było  oddzielnie?  własrtyrri  fc«2<*m 

Aa 


Digitized  by  Google 


-  384 

Króla  Stbfana  w  Krakowie  w  R.  1583  m  Folio , 
wraz  z  Kazaniem  przed  tymże  Królem  mianem, 
de  Cognoscendis  &  fugiendu  fatsis  BrophetU  c£  tornm 
dottrina. —  Juź  choroba  głowy  dotknięty  Soko- 
łowski nad  tern  dziełem  pracował,  iako  sam  mó- 
wi  w  Przemowie;  w  którey,  wi  usznie  Monarsze  za- 
wartego  z  Moskwa  Pokoiu,  Światło  i  Cnoty  iego 
uwielbia  ,  ale  razem  w/ftawiaiac  opłakany  ftan. 
Narodu  ze  ftrony  obyczaiów,  potrzebę  pilnieysze? 
go  w  czasie  pokoiu  nii  kiedy  czuwania  naJ  nic* 
mi,  Królowi  przekłada. 

^cic  Orationes  Ecclesiafticae  Septem.  L  Pro  Rtr 
lig  ton  g  Cath  o  li  ca.  II.  Pro  cognoscendis 
&  fugendis  Falsis  Prophitit  &  eorum 
Doetrina. —  ///.  De  causis  ultimi  Ex  ci* 
dii  Hitrosolvmitanu —  IV.  Epithala- 
mium,  sive  de  C  on  s  e  cr  ati  one  Episcupi 
—  V.  Pro  Cuhti  &  Adoratione  *?.  CHRISTl 
in  Eucharistia  Sacramento.  —  VL  Pro 
Bo  te.  Ecctetia  —  FIL  Pro  vera  &  Caiho- 
lica  LibtrtLite. 

■  • 

Pr/ez  te  Mowy  Kościelne  czvli  Kazania,  ró- 
wnie  iak  przez  inne  Dzieła ,  swoie  zasługuje  So- 
kołowski prawdziwie  na  Nazwisko  filozof* 
ChrziSciańskiigo.  Nic  ieli  to  ów  Dema- 
gog, którego  słowa  czcze  i  rade  te,  iczjk  zapa- 
lony, pycha  i  wielkie  o  twoiem  zdaniu  rozumie- 
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nie,  złośliwość  i  duch  prześladowania  znamionu- 
ia.  Jcft  to  Mędrzec ,  wykładaiący  naywiększey  wa* 
gi  i  pożyteczności  Prawdy  z  Skromnością  Plato* 
na,  Odwaga  i  StatccznościąSeneki,  Porządkiem, 
Jasnością  Logika,  i  Wymową  Cycerona. —  Czyta* 
iąc  te  wyborne  Mowy,  zdaie  sie  iakoby  Reli- 
gia   z  Uft  i  Pióra   tego   Mędrca  całey  nabie- 
rała mocy  i  Powagi  nad  umysłami  ludzkiemi; 
i  chcąc  nie  chcąc,  przychodzi  na  myśl  ta  uwaga, 
źe  upadek  Czci  Boskićy  azniaMoral- 
no  sci  Lądu,  pochodzi  z  Ust,  ciemnych 
i  niezgrabnych  ieyObrońców.  —  TenjPw- 
rok  Patryóta  ,  ten  Ew&ngdifl*  Polityk,  zdaie  sie 
bydź  na  swey  Ambonie  ,  Senatorem  radzącym- 
o  Dobru  Rzeczy  Pospolitcy,  na  zasadzie  Itifirnkcyy 
wziętych  od  samego  Boca,  i  nigdy  niespuszczaia- 
cym  Oyczyzny  «z  swey  myśli,  Obywatelem  Kapła-" 
nem, —  Dla  tego  te2  w  Liście  Ofiarnym  do  Pio- 
tra Myszkowskiego,  na  czele  pierwszego 
Kazania  położonym ,  miał  przyczynę  utyskiwać  w 
te  słowa „  Których  to  tr  zefir  o  g  naszych,  al- 
„  bo  raczey  przeftróg  tych  Pisarzów ,   za  któ- 
p  rych  zdaniem  w  tych  Mowach  poszliśmy,  gdy* 
„  by  kiedy  usłuchano  było  ,  lub  gdyby  przy* 
„  naymniey  usłuchano  ich  teraz,  Religiia.  i  pobo* 
„  znośc  >  owszem  i  Obyczaie W  inne  Rzeczy  Pc- 
„  spolitey  Ozdoby  z  których  iui  nie  mamy  Zn* 


#  dnych,  niektóre  przecież  bylibyśmy  zatrzyma- 
„  li.  Ale  nam  sie  zawsze  to  samo  zdarzało  co  o- 

wey  Kafsandrze  Pry  arna  Córce,  iż  wszy- 
„  ftko  co  tylko  przepowiadała  sprawdzało  się; 

nikt  iey  iednak,  (przez  okropne  iakieś  Troi 
„  do  zguby  dążenie)  wierzyć  nie  chciał.  Z  tera 
„  wszyftkiem,  Pochwalano  usiłowania  K  a  f  s  a  n  d  ry, 
*,  ale  te,  mało  podobno,  i  na  nie  wielu,  skutku 
„  pożądanego  sprawiły.  I  my  takie  nic  nie  o* 
„  puściliśmy  prawie,  co  do  Publiczney  catbici 
„  uratowania,  a  razem  Wiary  najzych 
„  Przodków  utwierdzenia  naleje  siezdawa- 
„  ło;  ale,  czyniliśmy  to  na  podobieńftwo  owych 
f,  Rzek  wiecznie  płynących ,  z  których  czyli  kto 
„  czerpa,  czyli  nie,  ony  tednakże  płyną:  i  tak 
„  czyniąc,  osychaiące  Ogrody  Prawdy  odwilżą- 
„  liśmy.  Którey  to  Prawdy,  chociaż  iezyk  iey 
„  nieprzyiemny  zwykł  sie  wydawać,  nigdyśmy 
„  nie  ukiyli,  bez  krzywdy  atoli  i  obeliy- 
„  wości  czytćykołwiek.  A  przeto,  iako  na 
„  6w  cza»,  albo  nikogo  wcale,  albo  tez  mało 
„  kogo  mowa  nasza  obrażała,  tak  i  teraz  obra-. 
„  zać  sie  nie  powinni,  żeśmy  albo  pożytecznemi 
„  byli,  albo  bydź  chcieli.  „  L  t.  d. 

Kazanie  Stołowskiego  o  Matnie  *  Pro- 
wdziwty  i  Katalhkiy  Wolności ,  które 
Janowi  Zamoyskiemu  dawniey  był  przypi" 
» 
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sał,  równio  iako  i  Ofiarny  Lift,  s$  nieiako  Hifto- 
rya  wieku  owego  Ojczyzny  naszey,  a  oraz  do* 
wodem  gruntowney  znaiomości  ogulnych  zasad 
politycznych,  Rządu  dobrego,  i  wad  szkodliwych 
własnego' Kraiowego;  które  Mówca  prawie  z  nie- 
chcenia wy ftawił,  cechy  Pr awdziwły  Wolności,  ob- 
jaśnione głęboka  wiadomością  Dzieiów  i  Medr* 
ców,  przywodząc. 

4tc   Dzieło  icft:  Nuncius  Salut  i  s  sivc  de 
1  n  ca  r  n  a  t  i  u  n  e. 

To  było  osobno  drukowane  dawnićy ,  to  iefi 
Vr«  *588  m  Łazarza  in  4to-  —  Przemowa  do 
Króla  Zygmunta  III,  wykłada  mu  obszórnie  za- 
miar Dzieła,  powody  i  znaczenie  Obrządków  Ko- 
ścielnych, w  czasie  Adwentu  zachowywanych.  — - 
„W  nocy  (rrij*i  Autor)  przededniem,  zgromadza 
sic  Lud  wwielkićy  liczbie  do  Kościoła;  przez  co, 

r 

oznaczaj  sie  owa  noc  i  ciemności,  w  iakich  zofla- 
waliśmy  wszyscy  przed  przyyściem  na  Świat  Wcie- 
lonego Słowa,  Zaświecaia  sie  tóźne  i  wielora- 
kie  Światła,  S w iatło  Natury,  Światło  Fu 
hzofii%  Światło  Prawa  tisanego  wyl* 
wiatce;  które,  chociaZ  w  owey  Krainie  Śmierci 
świeciły,  dnia  iednak  nie  czyniły:  bo  niebyło  ie-k 
szcze  Prawdziwego  Światła*  które  oświe- 
ca każdego  Człowieka  na  Świat  przychodzącego.,, 
i.  t.  d.    Dzieło  to  składa  sie  z  Pięciu  Kazań,  i  za- 
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myka  cała  Obronę  przeciwko  Raźnowicfcom  Ti- 
iemnicy  Wcielę*  ja,  §i  Czyftośęi  Panieńskiey  Ma- 
tki Bo^by,  \ 

^te  Dzieło  w  porządku  ieft:  Justus  Joseph  sive 
in  Jesu  Chbisti  Domini  noftri  Mortem  4 
Pafsionem,  Mtditaliomu 

Było  iuż  także  pierwey,  "to  ieft  wR.  1536  k 
fjtiarto  z  teyźe  samey  Drukarni  co  poprzedzaiace, 
wydane.  Piec  Rozmy  lań  które  zamyka,  dla  Kró- 
la Stefana  napisane  były.  Przypisał  go  Autor 
HieronimowiRozdraiewskiemu  Biskupo- 
wi Kuiawskiemu.  Jak  w  każdym  Piśmie  swoiem 
tak  i  w  tćm  pokazał  się  bydź  godnym  Świętego 
Powołania  swoiego.  Co  tam  mówi  o  Sadach,  i 
szafunku  Sprawiedliwości,  o  Urzędach  Świeckich  i 
Duchownych  i  ich  powinnościach  ^po  może  słu- 
żyć na  zawsze  za  wzór  do  podobnych  Nauk  dla 
NauczycielówLudu,  chcących  nauczać  go  godnym 
Religii  sposobem, 

ć*c  Partitioms  Ec  c  U s  i  a  s  t  i  eot. 

t  Pismo  ieft  nie  wielkie ,  spobem  Diakp  na- 
p:sane.  Wyszło  także  było  osobno  in  Qw*rto  i§89$ 
%  króciuteńka  Przemowa  do  Piotra  Kostki  Bi- 
luipa  Chełmińskiego. —  Jeft  to  doskonały  zbiór 
Prawideł  ukształcaiących  Mówcę  Kościelnego,  to 
ieft  Rtznodzizię ;  i  dla  tego  właściwieyby  mu 

Digitized  by  Google 


— ■  589  - 

służył  Tytuł ,  de  Orttore  Ec  clisiostico.-~ 

Wprowadza  Autor  Tozmawiaiacych  Aadrzeia 
Schoena  i  samego  siebie.  Godne  ieft  to  Dzieł- 
ko bydź  niewypuszczanym  nigdy  z  rak  tych  wszy- 
flkich,  którzy  sie  na  doskonałych  Kaznodzieiów, 
czyli  raczey  takich,  iak-temi  nieuchronnie  bydfc 
powinni,  pragną  usposobić.  Z  powodu  iego  ta- 
ki Tetrdftysk  napisał  Schoen. 

Dixifti  bene,  scripsifti  bene;  nec  satis,  &  nos 
Dicere,  scribere,  dqm  dcficis  ipse,  doces> 

Jła?c  tibi  erant  morbi  solatia,  pefle  furente:  . 
O!  pudeat  sanos,  otiapigra  sequi. 

Pisał  także  i  Szymon  Szy  monpwićz  Ben> 
doński  z  powodu  tegoż  Dziełka  Pochwałę  So- 
kołowskiego sześciomiarowym  ^Amhikiem  , 
która  w  wielkim  Zbiorze ,  zaraz  po  Przemowie 
Autora  do  Piotra  Koftki  znayduie  sie  połozo- 
na ,  w  tych  Słowach. 

> 

Poftquam  molefti  pertinax  morbi  labor, 
Sermonum  honorem  &  oris  abftulit  dectts 
Divum  diserto  intcrpreti  Socołovio, 
Nec  jam  vigorem  pofset  usque  priftinum 
Tenere  fandi,  ad  Ałtra  quo  Regum  inclytas 
Mentes  vocabat;  ne  illa  Majeftas  Sacra 

* 

Lingua?  efficacis  prorsus  exolesceret; 
Qualis  vigebat  tum,  hanc  sua  ipsenu*t  mauu 
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Hoc  in  Libcllo  Imaginem  cxprefsit  sui , 
Ut  alii  haberent ,  unde  sese  fingerent. 
Tamen  peritc  Lector,  haud  putaveris, 
•     Hac  in  pagella  perbrevi  una  atque  altera  , 
Quantus  fuerit,  omnem  cditum  S  o  colo  vi- 
Duntajcat  haec  Imago,  vel  adumbratio  (urn: 
Eft  potius  exigua.    Pan  exemplo  solet 
Parva  in  tabella  Pictor,  cxprefsam  darc 
JLate  patentis  Orbis  aptam  Imaginem. 

7»n«  i  oftatnic  Dzieło  z  umieszczonych  w£]&m- 
rzi  ieft,  O  u  a  stor  sive  de  Pąfsi  mo  nią  & 
Frugalitate.  Ad  Martinum  Leino- 
yęjscium  Caftellanum  Podlachia*. 

Podobnie  iak  poprzedzające  wyszło  było  od* 
dzielnie  wKrakvwie  uŁazarza  1589  in  Qmrto^ 
Krótka  Przemowa  doMarciriaLeśn  o  wolskie- 
jgo  Kasztel:  Podlas;  niegdyś  Ucznia  swoiego,  ieft 
nauka  dla  każdego  Młodzieńca,  na  czem,  źyiac  w 
Świecie,  znaczenie  swoie  prawdziwe  zakładać  po* 
Winien.  Powodem  do  napisania  tey  xiaźeczki  to 
było,  (iako  mówi  sam  Autor  )  iż  słyszał  nieu- 
flaiące  narzekania  na  szerzące  sie  w  Kraiu  zbytki 
i  marnot  rawflwo  ,  a  nikogo  nie  widział  ktoby 
chciał  temu,  zaradzić.  Aby  więc  w  słabośa  swo- 
iey  i  morowey  zarazie  iakokolwiek  myśl  rozerwał, 

■ 


poftanowił  cos  na  uleczenie  tey  choroby  moralnńf 
Współziomkom  swoim  przepisać.  To  Dziełko 
pełne  Dowcipu,  pełne  pięknych  wiadomości,  peł» 
ne  raywybornieyszych  i  nayczyftszych  nauk,  a 
mahiiace  razem  nieznacznie  Stan  moralny  Narodu 
w  Wieku  XVI,  warte  ieft  po  wszech  ney  wiadomo* 
sci.  Przeto,  iezeli  Niebo  użyczy  zdrowia  i  możno* 
fci,  zoflanie  udzielone  Współziomkom  z  niektóre* 
mi  innemi  drobnieyszemi  Pismami  Sokołow- 
skiego w  iezyku  Oyczyftym. —  Już  po  śmierci 
Autora  ogłoszone  zoftały  drukiem  dwa  ieęoDzio- 
ła:  a  tak  w  liczbie  Prac  iego,  ieft 

8me  Stanislai  Socołovii  Notac  in  Evan* 
gelia  MathaejMarci  &Lucat  &c.  To  mi 
II.    CrhcovicB  ,J598.  in  Folia. 

Drugie,  ieszcze  w  Roku  1573  od  Sokołow- 
skiego, dla  wiadomości  Mikołaia  Wolskie- 
go Ucznia  swoiego  Starofty  Krzepickiego,  (  który 
potem,  to  ieft  r.  1615  był  Marszałkiem  W.  Koron- 
nym) a  bardzićy  ieszcze  dla  Brata  iego  młodsze- 
go było  napisane,  i  ieft 

0*  D$  RotioneStudii  adNicolaum 1  Woi- 
scium  Capitaneum  Krzepicensem. 

Juz  późno  po  zeysetu  Autora,  bo  dopiero  w 
T*  1610  wydał  go  Jakób  Janidłowski  Prof- 
fasor  Prawa  w  tey  Akademii,  z  Pisma  swoiego  o 
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Processic  Duchownym  znany.  (*),  Składa  się  & 
zsesmiii  krótkich  Rozdziałów  iako  to :  O  Zacności 
i  Pożyteczności  Nauk.  —  O  potrzebie  zrzeczenia 
sie  wielu  Przyjemności  i  poniesienia  wielu  pt£y+ 
krości  dla  Nauk.  —  O  pochodzeniu  Mądrości  od 
BOGA,  i  iedynym  sposobie  ziednania  iey  sobie, 
przez  czyfte  i  cnotliwe  życie.  —  O  nieuchronney 
potrzebie  umiarkowanego  jwe  wszyfikim  życia  dla 
poftepku  w  Naukach. — O  celu  Nauk ,  sposobie  li- 
czenia sie  i  wyborze  Autorów.  — -  O  ćwiczeniu 
sie  w  Stylu  i  w  Jeżykach  Starożytnych.  —  O  rospo- 
rzadzeniu  czasu  w  Nauce. —  O  wyborze  Nauczy- 
ciela i  winnem  mu  przywiązaniu.  — 


<*)  Jakób  Janidłowski  w  Naukach  Filozoficznych 
Ucmicm  był  Sebaftyana  Petrycego;  w  Pra- 
wnych, Jana  Foxa  Archidyakona  Krakowskiego. 
Otrzymawszy  Stopnie  Filozoficzne  wr.  1594,  odprawił 
Podróż  Naukową  do  Włoch ,  i  w  Rzymie  Doktorem  O- 
boyga  Prawa  zoftał.  Za  powrotem  do  Akademii,  po  od- 
bytych kilku  publicznych  Dysputach  z  tey  Umieittnoici  „ 
nakoniec  do  obiecia  ^Katedry  był  przypuszczonym,  U- 
trzymywał  ią  z  swoim  i  Akademii  zaszczytem ,  i  w 
Ciągu  Prac  Proffessorskich  ,  wydał  w  Krakowi*  r. 
l/V>6  xiąźke  pod  tyt :  Proce/sus  juduimrws  ad  prosi m 
Fori  Spiriłmatis  i*  Rsgno  PoUnfa  m$c*fsarins.  Bywszy 
trzy  razy  Rektorem,  a  powielekroć  w  naywaznićyszych 
Akademii  intcressacri ,  do  Króla,  Seymów,  Scyraików, 
Biskupów  i  Kapituł  Delegowanym  szczęśliwym,  zszedi 
1  tage  Świata  roku  1620. 
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Biblioteka  Krakowska  ma  tylko  rekopism  te- 
go szacownego  Dziełka  pod  Znakiem  EE.  II.  7 

fol:  323;  o  którego  wydaniu  wspominaiac  tak- 

• 

ie  S  ta  rowolski,  to  na  iego  i  na  twórcy  iego 
pochwałę  powiedział.  „  Przydało  tak  wielkiego 
Me/.a  płód  bezsenności  od  zatracenia  ochronie,  dla 
którego  wszyscy  Kościoła  Polskiego^  Naczelnicy 
iiaywieksza  Cześć  i  Uszanowanie  mieli.  „  —  Koń* 
cze  opisanie  Życia  i  Prac  tego  godnego  pamięci 
potomnych  Polaka  i  Akademika,  Wierszem  Ja- 
na Kochanowskiego  obeymui^cym  «w Minia* 
turze  iezeli  tak  wolno  powiedzieć?  Obraz  iego. 

*  ■ 

Corporenon  magno  eft  S  o  coło  v ius,  atloqui- 
Ut  L&ertiadem  Neftoraque  aequiparet:  (tur  sic 

Fertx  qui  praesentem  audit,  felix  quoque  &  Ule  eft 
Qui  legit  eximii  Scripta  diserta  Viri. 

Operunt  So  coło  vi  i  f.  330 

Adam  Romer 

Urodził  sie  w  Stężycy  ,  a  w  Akademickick 
Krakowskich  Szkołach  początkowe  i  wyższe  po- 
wziął Nauki,  wraz  z  doskonała  wiadomością  Grec- 
kiego i  Łacińskiego  Jeżyka.  Czuiac  sie  bydź  należy- 
cie przysposobionym,  udał 91*  za  powołaniem  Nau- 
czycielskićm,  aby  innym  nabytych*  szczęśliwie  da- 
rów oświecenia  i  nauki  udzielał.  W  1533  foku 
pierwsze,  a  w  dwa  latapoźniey,  wy2sze  Stopnie  w 
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Naukach  Wyzwolonych  i  Filozofii  otrzymawszy, 
26  lat  iyeia,    niespracowanie  i  z  powszechnym 
szacunkiem  dla  siebie,  a  zaszczytem  dla  swego 
Stanu  ,  w  różnych  Akademickich  pracach  prze- 
pędził* W  pośrzód  których,  korzyftai^c  z  reszty 
pozoftałego  od  nich  czasu  ,  to  czego   z  pozy- 
tkiem   uczył ,  dla  powszećhnieyszey  wiadomo- 
ści i  korzyści ,  drukiem  kraiowey  Młodzieży  u- 
dzielic  się  spieszył,  nie  zatrzymuiac  się  (iak  twier- 
dzi nasz  Radymiński)  do  wysłużonego  spo- 
czynku, chyba  z  tych  tylko  Dzieł  poprawa  i  wy- 
doskonaleniem, które  głębsze  Nauk  Świętych  o- 
beymowały  i  wykładać  miały  przedmioty/ 1  tak, 
w  r.  1590  w  Krakomiź  u  Macieia  Wierzb  i  ety 
wydał  Grammatyczne  Dzieło  z  wielka  wypraco-  . 
wane  dokładnością ,  słusznie  odtąd  przenoszone 
dla  krótkości  i  iasności,  nad  rozwlekłe  i  .zawiłe  sła- 
wnych Pri ściana  i  Linakra  Grammatyków 
Pisma.    To,  ofiarowane  Janowi  Żebrz  vd  ow- 
skiemu  Synowi  Mi  koła  i  a  znanego  wDzieiach 
Polskich,  Woiewody  na  ów  czas  Lubelskiego  i 
Staro/iy  Krakowskiego,  wyszło  pod  tytułem:' 

•  M.  Adami  Romer  i  i  Stenzirensis.  De  rati- 
one  recte  eleganrerqne  scribendi  acloquen- 
di  Libri  III.  z  Epigrafem :  Non  qu&m  diu, 
H<ł  J*&H  be*** 

Wydał  i  drugie  Retoryczne  1593  roku,  przez 
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też  same,  ile  się  zdaie,  co  i  pierwsze  Drukarnię, 
które  przypisał  Stanisławowi  Krasińskie- 
mu, dobroczyńcy  uczacey  się  Młodzieży,  na  ów 
czas  będącemu  Archidyakonem  i  Officiałem  Kra- 
kowskim. (*)  To  dziełko  wyszło  pod  T/lułcm: 

• 

M.  Adami  Romerii  Stenzicensis  de  Infof* 
tnando  Orator  i  Libri  tres* 

W  Przemowie  usiłował  Autor  dowieśdź,  it 
Nauka  o  Sztuce  Mowczey  martwa  ieft  i  nieużyte- 
czna w  tych,  którzy  pierwey  nie  aa  usposobieni 
i  przygotowani  do  niey  wszyftkiemi  innemi  Na- 
ukami.   Nic  iaśnieyszego  nad  tę  Prawdę,  prze- 
ciwko którey  iednak  wszędzie  prawic  się  grze- 
szy i  Jakie  więc  mądrze  przepisała  niegdyś  Kotu- 
rn ifgya  Edukacyi  iV ar  odowóy,  za  rada  O- 
sób  znaiacych  się  na  tim  ,  aby  na  siódmym  do- 


C#>  Staotiław  Krasiński,  uczynił  w  roktf  159? 
f»ndusx  na  Wsi  Mtrosztwi*  dla  Bursy  $truxmltm  w 
SuNimie  Złotych  Polskich  700o#  które  na  ów  cza*  Ci'** 
ko  widzieć  można  w  redukeyi  urzedownćy  monet  a 
Skrzetuskiego  wTom:  li.  P.  C<  wynosiły  dzisiejszych 
Zło:  Pols:  blisko  65,000.  2  których  dochód  na  12AU  ubo- 
gich Studentów  z  Powiatu  Płotki  ego  alb*  Ci$(hm$i&wtkugó 
powinien  był  bydz  dzielony.  FundutX  ten  jtotćm  nsj 
Dobra  G  atolów  r,  1730  był  przeniesiony  *  Zoftawał  za- 
wsze x  woli  Fundatora  poi  Proukcyą  Rapituły  £ra- 
ftowfkiey. 
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pićro  roku  będącym  wSzkołach  Uczniom,  którzy 
iui  dobrze  początki  wszyftkich,  Obywatelowi  ka£- 
demu  potrzebnych  Nauk  przebyli,  Sztuka  Wy- 
mowy dawana  była. 

Wydał  także  Romer  pracowity  Krasomówczy 
Rozbiór  Dziesięciu  Mów  Cycerona  naftc- 
puiacych:  —  Za  Prawem  M  a  n  1  i  u  s  z  a; —  zaSex- 
tern  Rosciuszem; —  czterech  przeciw  Ka  ty  li- 
nie;—  do  Ludu  p:»zed  poyściem  na  Wygnanie, 
—  do  Senatu,  fu  towro  vii  .2  Wygnania.  —  i  i  Uf-  | 
fik  i  dziewiatey  przeciwko  Antoniuszowi;  — 
tudzież  za  M  a  r  k  i  e  m  M" a  r  c  e  1 1  e  m: —  kładąc  przed 
każdym  rozbiorem  Mowy,  hiftoryczny  wykład  tc- 
go,  co  do  niey  powodem  i  co  iey  rzeczą  było. 

*  Mieysce  i  czas  wydania  tego  Dzieła  ieft  mi  nie 
wiadome,  ponieważ  Biblioteka  nasza  więcey  nad 
ieden  Exemplarz  nie  posiada  ,  a  tego  Tytuł  ielł 
oddarty.  W  Mowach  Cycerona,  tak  wielka  licz- 
ba omyłek,  i  niedbaHłwo  Drukarni  tak  wielkie  d^- 
ie  sie  pollrzegac,  iż  ich  bez  inney  dobrey  Edycji 
pod  rrka  mianey,  czytać  prawie  nie  można. 

Wspomina  także  Rady  miński  o  innem  iakim- 
siś  Romera  Tismie,  pod  tyt:  Columna  Car- 
d  inni  i  Hadivillo:  lecz  tego  widzieć  mi  sie  nic 
zdarzyło.  Staro  wolski  zaś  wspólnie  znaszam 
Dzieiopisem  twierdza,  iz  Wiele  inakomitych  Tm- 
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ktatów  Teologicznych  napisał,  i  że  te  iuź  gotowie 
były  poyśdź  pod  Prasę,  kiedy  martwiący  iakiś 
Procefs ,  o  zatrzymywane  Dochody  Kościoła  S. 
Mikołaia  ftaranin  swemu  powierzonego,  i  Szpita* 
la  ubogich  do  tegoż  Kościoła  należącego ,  wypro- 
wadził tego  spokojnego  Męża  do  Trybunałów^ 
i  pasmo  życia  iego  przed  czasem  zerwał,  a  tak 
wydaniu  Dzieł  owych  tajne  położył.  Gdzieby  s(e 
same  Rekopisma  podziały  ,  nie  zofhwiono  nam 
wiadomości.  To  iednak  zdaie  sie  bydź  rzeczą  pe- 
wną iż  sie  Bibliotece  Krakowskiey  nie  doftały. 

Cnotliwy  ten  Akademik,  pod  czas  Rek  tory  i  Pio- 
tra Gorczyńskiego,  roku  1610,  popadł  w  nienawiść' 
u  swych  Współtowarzyszów  za  dodawane  głośne 
rady  Piotrowi  Tylickiemu  Biskupowi  Kra- 
kowskiemu t  .Kanclerzowi  Akademii,  chcącemu 
na  mocy  wyrobiorfego  £reve  Papieskiego,  przed- 
sięwziąć Reformę  Akademii,  aby  wixy  s  tkich 
ionatych,  Henefieia  Kościelne  maipcyćh 
iGo  spodar  stw  *m  wicyskićtn  się  trudnię* 
tych,  od  Akademii  i  Stanu  Nauczycielskiego  od- 
dalił, iako  do  pełnienia  obowiązków  iego,  dla  nie- 
zgodnych z  nim  zatrudnień  wcale  niesposobnych. 
Niechęć  posunęła  się  aż  do  exkludcwania  R  o  me- 
ta z  grona  KolJegów  Większych  do  których  nale- 
żał.  Lecz  zemfta  skutku  nie  wzięła:  bo  szczera 
gorliwość  usprawiedliwienie,  a  Zacność  tego  Me- 


i 


Źa  wsparcie  przeciw  pociskom  nienawiści  znalazła. 

Pomnożył  on  zasługi  w  Stanie  swoim  poło- 
żone, zoftawiona  Dobroczynności  pamiątką  w  fun- 
duszu, na  wsparcie  chcacey  się  oddać  Naukom  u- 
bogiey  Młodzieży :  dawszy  Akademii  Summe  Zł: 
Polsk:'  12,000  waloru  dzisieyszey  monety,  która 
zoftała  zabespieczona  na  Swierezkowie  i  Ckyźowie, 
i  od  którey  dochód  po  7  od  Sta  miedzy  potrze- 
bujących powinien  był  bydź  corocznie  rozdzie- 
lony. Umarł  Romer  roku  1616  mato  co  wie- 
cey  nad  lat  50  maiac* 


Pomiędzy  wielu  niepospolity  biegłością 
Sztuce  Lekarskiey  zaleconemi  Polakami  ,  powi- 
nien mieć  niepoślednie  mieysce  Sebastyan  Pe- 
try  cy  Pilznianin;  lubo  nie  sama  tylko  ta  iedna  u- 
mieietność,  ale  i  Nauki  Wyzwolone  i  Filozofia  * 
ulubionym  były  pracy  i  pióra  iego  przedmiotem. 
Uczeń  w  Filozofii  Naturalney  Ma  rc  i  na  G 1  i  c  k  ie- 
go  swoiego  Współziomka  (*),  wziął  sobie  go  za 

wzór 

<•>  Marcin  CM  i  c  *  r  urodtił  się  W  Mt9h  15^S.  Zwl* 
lie  i  pijał  pospolicie  Mirtinus  Fittntnsis  »  tafc  i* 
ani  *a  Nadgrobfcu  nawet,  Który  ma  *f  Rościcie  WW» 
SS.  ani  y  Mowie  .na  i  ego  Pogrzebie/  przcl  Waleii' 
lego  Widawahicgo  T*.  D#  a  iego  niegdyś  Uczoia 
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wzór  pracowitości.  Zwyczajnie  bowiem,  pozna- 
na doskonałość  Nauczyciela,  najsilniejsza  do, Na- 
uk bywa  dla  Uczniów  ponęta. —  W  roku  1574. 
BMalaunat ,  a  w  r.  1583  dopiero,  Stopień  Do- 
ktora Filozofii  godnie,  bo  dla  prawdziwey  zda- 

Bb  - 


powiedziany,  inaczćy  wyrażonego  nic  czytamy.  Leet 
Radymiński  w  Katalogu  Rektorów,  i  Nadgrobeji 
Sioftrze  Marcina  od  niefcoz  samego  w  Kościele  XX- 
FranciszkanóW  Krakowskich  połotony,  zapewnia-  naa 
o  rod  kwitem  iego  Nazwisku.  W  lsftym  Roku,  iut  po- 
czątkami Nauk  Wyzwolonych  należycie  opatrzony  przy- 
był do  Kratowa,  i  pod  irawnemi  Miftrzami  Bined  y- 
ktetn  Koźmińskim,  Woyciechem  Mowo*, 
polskim,  Mikołaiem  Szadkiem  i  Micha- 
łem z  fFistua  bieg  Nauk  Wyzwolonych  i  Filozofii  zu- 
pełnie odbył.  Roku  154$  lat  20  maiąc,  pierwize  w  nich 
wieńce,  a  w  krotce  i  Doktorski,  w  Teologii  zaś  takiz 
sam  156950  otrzymał.  Uczy  wszy  koleyno,  tego  do 
czegq  był  powoływany ,  prycz  lat  przeszło  40,  Rządy 
Akademii  Szesnaście  rattf  w  przeciągu  lat  oim- 
naftu  piaftowawszy  v  wraśnie  na  Urzędzie  Rektora* 
będąc  Kanonikiem  Krakowaklm  i  Wrocławskim  i  Kol- 
legiaty  WW.  SS.  Proboizczem,  Roku  1591  a  63  ty- 
cia, rozftał  się  z  Światem. 

Rozliczne  rzadkie  przypadki  i  watne  Epoki  Hiflory- 
ezne,  właśnie  iak  gdyby  imownic,  na  te  czasy  w 
których  Gl  i  cza  Rząd  w  Akademii  sprawował,  za- 
wsze  czekały. —  On  był,  iako  Rektor,  świadkiem  w 
r.  1573.  odmiany  Dynailyi  w  Pnlscze ,  alto  rarz^y 
.  nieszczęśliwej  Epoki  mtnęga  Obijania   KHUw ,    i  on 


fnoici  •  otrzymał.  W  r.  zaś  1589  iu*  prawic  gcu 
Iowy  i  udoskonalony  w  Naukach  Lekarskich, 
Członkiem  Kollegium  Mnieyszego  bedac ,  i  iuź, 
iako  sam  świadczy  o  sobie  w  Przemowie  do  Czy- 
telnika, |ia  czele  Polityki  Aryflotelesowey  połoio- 


H  en  r  y  li  a  V  al  o  i  •   Ho  objęcia  Tronu  przybywają- 
cego ,   zaszedłszy  mu  drogę  na   Krowodrzę  z  całą  A- 
fcademią    w  Ubiorach  swoich    obecną,    ber  Mowy, 
leci  tylko     wtaiemnćm  podaniem  Reki  ,  witał.— On 
w  r.  1578  "przysłany  pnei  Grzegorza  XIII.    pod,  ros- 
trząśnienie    Akademii  N*wy   Kmt$ndartt  1  Wy» 
rolm  ie*y,  iako  Rektor,  godnym  go  bydz  powszechne- 
go  przytecia,  Królowi  Stefanowi   oznayroił*  'i  nieod. 
włocznego  przyiecia  go  bezspornie  w  Polskim  Karodzie, 
^ył  początkiem.  —  On  wreszcie  Rektorem  będąc,  Zwy- 
cięflwa  nad  Ąrcy  Xiąteciem  Auftryatkim  M  a  x  i  m  i  li- 
mem dobiiaiącym  sit    o  Tron  Polski,  p*d  murami 
Miafta  Krtkemm    w  r.  I5g9  odniesionego  ;  mianowicie 
zaś,  ą»rttwtg»  po/mi (ctnia  się  »  f/y  r^sprawU  Mtodtuią 
Sthlt  Jkadrmitkiik  ,  prowadzonćy  przez  swych  Nauczycie- 
li ;    a  oraz  i^y  Tryumfu ,    przyniesioną    woienną  f 
plac*  boiu  Zdobyczą  (którey  sławne  szczątki  do  dni 
naszych  zachowana  przetrwały)  chwalebnie  oznaczo- 
nego ,  świadkiem  był  szczęśliwym ,  albo  raczey  na- 
tchnieniem   i  duązą  Me  (twa.  —  On,  śmiertelny  eios, 
przez  nieznaiącego  łaszczę  Akademii  Króla  Stefana,  w 
pierwszym  Boku  Panowania  na  nie  przygotowany,  fla- 
raniem    r^rdynata   H^oiyuiu      miał  szczęście  wi- 
dzieć wftrzymauym:   \  te   Szkołę  Powszechna  Nauk, 
zamiafl   zmtzczenia    prawie  którym  zagrutona  była, 
nie  t>lko  zupełnie    oealeaą  ale  nawet  wspahiałemi 

r 
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ney  ,  kikanAscie  lat  Nauki  Filozoficzne  w  Aka- 
demii dawawszy,  do  cudzych  Kraiów  sie  udał: 
gdiie  nayprzód  Belginm>  a  polem  Włochy  zwie- 
dził i  w  Padewskiey  Akademii  ledwo  co  poznany, 
Stopień  Doktora  Medycyny  osiągnął*  Po  odby^ 

 * 

Dobrodzieyftwy  wsporrtrtionegó  Monarchy  i  Ann*  J  a- 
g  ł  e  1 J  o  n  k  i  Małżonki  Jego  wspartą  i  uposażoną*  — 
Dwa  bowiem  Proboilwa ,  S»  Floryana  (  iako  się  lut 
powiedziało)  i  WW.  SS*  z  Dobrami  i  Ptawtm  Nadtwflwa, 
do  Akademii,  na  Pomnożenie  iey  dochodów,  wcielone 
loftały  ;  a  Królowa  Arna  odwieMzniąc  Mitsikaniai 
Domy  Akademickie,  na  dowód  i  zaręczenie  iwego 
Szacunku  i  szczegulnicyszćy  Łaski ,  zdittym  z  szyi  bo* 
gatym  ubiorem  Szkołę  Główną  udarowała* 

* 

Zalecały  Gllckiego,  dar  niepospolity  Wymo- 
wy* gorliwość  w  obronie  Kościoła  Rzymskiego  i  w 
przestrzeganiu  całości  Praw  Akademii ,  iako  tek  utrzymy- 

-  wanie  My  Honoru  i  pożytku'  Mrodziety*  przez  ścisłe  1 
umieietne  wchodzenie  z  Dziekanami  Wydziałów  w  pil- 
ność Uczących  i  niedopuszczanie  przeftępowania  prze- 
pisanego porządku;  przez  po  od  pysznych  potrzebnej 
k  t mości  niepjrzyiaciół  %  za  zbytecinie  surowego  był 
miany*  Widawski  w  Mowie  pogrzebowej*  a  W 

,  nim  S  t  a  r  o  w  o  1  s  k  i,  wspominaią  ogulnie,  it  pisał  wie* 
\t  uczonych  Homilią,  flMw  ,  i  dzieło  iakieś  waine,  mi« 
łące  tytuł  Exami*a  Spiriiuum.  Nie  znayduie  się  nic  * 
tych  wszyftkich  Pism  w  Bibliotece  Krakowskiej  prófti 
lednego  od  wspomnionych  Pisafzów  niewzmUnhowt* 
nego  pod  tyt:  PkiUsophU  L*t$rj*or*m ,  wydanego  w 
Krakom*  1S«.  id  Ąto.  1 
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tey  tym  sposobem  podroży  ,  do  Proffessyi  się 
swoiey  wrócił ,  i  wydzielona  cześć  Nauk  Lekar* 
skich  z  wielkim  pożytkiem  publicznie  tłomaczył, 
utrzymuje  całerni  siłami  w  Akademii ,  iako  to 
widać  z  Dzieiów  naszych ,  z  Walentym  Fon* 
tana,  zGabryelem  Joannicym,  Syreni- 
uszem,  Urzedowski^^  aź.do  końca  >prawie 
roku  1603,  słabo  ugruntowany  Wydział  Lekar- 
ski (Midicam  Hcult.Uem).  W  roku  zaś  nartępuią- 
cym,  albo  podobno  nawet  w  tym  samym,  obowią- 
zki Nadwornego  Lekarza  czyli  Archiatro  przy 
Bernardzie  Macreiowskim  Biskupie  Kra- 
kowskim i  Kardynale  przyi^ł  i  w  podróżach  mu 
towarzyszył;  a  iako  pisze  Starowolski  spra- 
wował  także  Funkcyćj  podobna  przy  osobie  Dv- 

mitr a  Cara  -Moskiewskiego  ;  i  przy  nim  ,  aż  da 

- 

zamordowania  go  w  Moskwie  przez  niewiernych 
poddanych,  zoliawał.  Wszakże  gdy  się  zafiana* 
Wiam  nad  tern  co  tenże.  Pisarz  mówi,  iż  Pc- 
trycy  powróciwszy  dopićro  z  Mosktcy, 
Wpoirzód  rótinych  n  i  e  b  t  sp  i$  ez  e  ń  s$w , 
po  zabiciu  swi^o  Pona9  około  tłomiczi- 
ni*  Polityki  i  Ekonomiki  A  r  y  s  t  ot  ełe- 
gapracował;  gdy  się  razem  cia  daty  Przemóc 
Liliów  ofiarnych  na  czele  tychic  Xiag  połozonvch 
zapatruię,  poftrzegarn  niedokładność  Hilloryka, 
eałe  iego  świadectwa  a  Arshijrtrofttpif  Pe  t  ry  cegtf 
przy  Dworze  Cara  Dymitra  mogące   pofai  * 


■  ■ 
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podeyźrzenie,  iako  mieszaiace  chronologiczny  po- 
rządek w  sprawach  równic  iednego  iak  drugie- 
go. (•)  Jednego  albowiem  z  wspomnionych  Dzieł 
o  Potityce,  w  r.  1605  w  Miesiącu  Stycznin,  fta- 
raniem  samegoż  Autora,  wydanie  ukończone  by- 
ło; drugie  o  Ekono  mice,  dwiema  laty  poprze- 
dziło tamto.  —  A  wszakże  wiadomo  ieft  każdemu 
znai^cemu  Dzieie  kraiowe  ,  ii  Dtwitr  iuż  na 
końcu  roku  1604,  zzebranemi  szczupłemi  siłami 
nakładem  niektórych  Panów  Polskich,  ruszył  prze* 
ciwko  Borysowi,  i  że  Jedwo  co  dopiero  wkro* 
czył  w  granice  Moskiewskie  na  początku  naftepu- 
iacego,  kiedy  Petrycy  spokoynie  w  Krakowii 
Pisma  swoie  drukował.  A  zatem  ani  to  działo  sie 
po  powrocie  iego  z  Moskwy ,  gdzie  ieszcze  nit 
był,  ani  tern  bardziey  po  śmierci  Dymjtua  któ» 
ry  ieszcze, nie  panował;  ponieważ  na  końcu  dopie* 
ro  Miesiąca  Czerwca  tegoż  roku  1605,  Tron  po 
zwrcleftwach  i  nagłem  zcyiau  przywłaścięiela  o* 
siagnął;  a  1606,  d.  17.  Maja,  to  ieft  w  rok  pra- 
wie Panowania,  przez  spisek  Szuyskich,  i  Tronu 


■ 

(  •  )  la  Ja  re  ver*us  (to  ieft  z  Padwy  )  MacictovIi  pri- 
mMm  Cardinalis  Archiatrui  fuit ,  po/fta  D  emetńi 
Moscotsifarum  Principis  ;  quo  k  perfidii  »ubditi«  oociio  , 
jterum  ii?  Patriam  varia  fortuna  dolatus  atqu*  ąuieti 
deditus  Po  a t  i  c  a  Ariftotelis  in  natlvum  sermonem  at- 
yit  OłcoMomjc  1  vertit.  In  HehAtontt  Nro  LXXXV. 


i  życia  razem    pozbawiony  zoftał.  —  Kiedyż 
więc  Petrycy  i  iakim  sposobem  doftał  sie  do 
iego  Dworu  ? —  Nie  w  ten  czas  kiedy  był  tuła- 
czem wPolscze  :  bo,  prócz  źe  powszechniey  za 
Impoflora  uchodził,  za  którego  losem  niechciaf  by 
$ię  był  puszczać  Petrycy  Człowiek  iuż  sędziwy, 
wKraiu  powa/.any,  i  niepotrzebuiacy  na  Awantury 
sie  wyftawiać  dla  dobrego  mienia,  zaiety  nawet 
był  tenże  obowiązkiem  Archiatra  przy  Kardynale 
Macieiowski  m,  i  z  nim  (  iako  sam  osobie 
Iwiadczy)  aż  do  czasu  prawie  wyprawy  Dymi. 
tra  dalekie  Podróże  odbywał,  —  Nie  w  ten  czas 
także,  kiedy  ten  o  Dziedzictwo  swoie  dobiiać  sie 
poszedł;  bo,  iako 'sie  iuz  pokazało,  nasz  Aka« 
demik  wydawaniem  swoich  Tłomaczeó  w  Mrato* 
Ufie  sie  trudnił,  —  Ani  nie  w  ten  czas ,  kiedy 
Dymitr  Tron  posiadł :   bo  gdyby  był  wezwą* 
nym  od  niego  iako  iuż  od  Panui^cego,  Dzieic 
Akademickie  nie  byłyby  tak  chlubney  okoliczno* 
ści  dla  Szkoły  Krakówskiey,  a  tak  ważney  w  zy» 
ciu  iey  Professora  zamilczały,    Coi  dopiero  kie- 
dy  sam  nawet  Pet ryęy  onićy  milczy?  bo  wpo- 
łożonym  sobie  Nadgrobku  ,  pfsze  sie  wyraźnie  At' 
ehiatrem  Kardynała  Maciejowskiego,  a  o  by- 
tności swoiey  w  Moskwie  ogulna  tylko  ,  iakoby 
o  Podróży  czyni  wzmiankę,  w  słowach  Bory- 
fthenem  &  hoflilem  Moscuam  $entx 
tus  bib $, 
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Trudno  przecież  z  drugićy  ftrony  współcze- 

■ 

sncmu  Staro  wolskiemu  odmawiać  wiary,  ile 
niemaiacemu  źadney  przyczyny  zmyślać  rzeczy 
których  nie  było;  ale  iakźe  Powieść  iego  z  Pra«* 
wcfij  pogodzić?  iak  samego  Pe t ry cego  przymu* 
sic  nieiako ,  aby  sie  przyznał  do  tego  teraz  ,  o 
czem  za  życia  swego  nie  wspomniał? —  Takbym 
przeto  rozumiał,  (pominąwszy  iuz  mylne  twier- 
dzenie Starowolskiego  względem  czasu  EJy* 
cyy  wyźey  wzmiankęwanych  Dzieł,  iakoby  ta  po 
p<Jwrocie  Autora  z  Moskwy  i  zabiciu  Cara  Pana 
iego  naftapiła)  takbym  mówię  rozumiał,  \t  Pe- 
trycy  nie  tak  przy  Dworze  Dymitra,  iako  raczey 
przy  Dworze  iego  Oblubienicy  Maryny  Mni- 
szchownóy  Woiewfcdzanki  Sandorriićrskićy,  po 
uroczyftem  iey  przez  Posłów  iuź  Panui^cego  Dr- 
mitra  ,  w  przytompośc^Króla  w  Krakowie,  zaślu- 
bieniu, obowiązek  Archiatra  przyiawszy,  zni$  sie  w 
Miesiącu  Liftopadzie  r,  1605  do  Moskwy  udał; 
gdzie  towarzysząc  ićy  ciągle  w  podroży,  Wiazdowi 
iey  wspaniałemu  do  Stolicy  dnia  26.  Kwietnia  ro- 
ku rtaftępuiacego  lóoógo,  i  dwudziefto-dniowemu 
Weselnemu  Obchodowi  bywszy  przytomnym,  był 
tćź  oraz  nazaiutrz  po  niem  zamordowania  Cara 
poniewolnym  świadkiem,  z  Polakami,  których  ży- 
ęię  wściekłości  spiskowych  uszło:  po  czćm,  nie 
bez  doznanych  niebespieczeńftw  i  przygód  roz* 
maitych,  do  Oyczyzny  nazad  powrócił,  nie  myśląc 
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paraźal  ^ie  na  nieskończenie  gorsze  f  przy  pu? 
Bzczaiacey  się  na  drogę  zemfly  i  rospaczy  Panu  — 
Jakoż  w  rzeczy  samej,  znaiomy  wiciu  Moinym 
Panprp  Polskim,  głośny  z  Nauki,  biegłości  w 
6\|rey  Sztijce  i  rzadkich  przymiotów  swoich,  w 
Krakąwit  i  uDwpru;  nie  obcy  też  dla  samego  na? 
wet  Carą  Pymitr\,  który  prywatnie  ięszcze  ba- 
wiąc $ię  v  Polscze  iako  Hreczkp,  iako  Dornor 

Wik  IV)  tjis  zęhó  w,  Akademia  nawiedzał,  Akadc- 

• 

jęików  znał  ,  i  nieiakie  miał  z  niemi  zażyłości, 
(jako  iui  na  kar.  ^go  nąmieniłem )  mógł  łatwo 
przez  wyieZdzaiaca  z  Krakowa  zaślubiona  Carowy 
fjydź  wezwanym  na  obięcie  owego  zaszczytnego 
przy  jey  Psobie  mieysca  ,  i  mógł  się  go  chwycie, 
chętnie  pzyli  niechętnie,  pf?y  pozorach  debrze 
ugruntowanego  Ipsu  Dymitra.  Że  zaś  o  tey  o- 
Jtpliczności  życia  *wpiego  ^sryrajźnie  na  Nadgrob* 
kp  nie  wspominał,  przeftaiac  na  tych  ogulpycfo 
Wyrach  Jłoryftkinem  &  hofliletn  Moscu* 
ąm,  sen**  invitus  bib  i:  mógł,  ulegai^c  przy? 
ęzyriorri  pplitycznyrn  i  psobiftyrn  nawet,  zaniechać 
jjppisy  warną  sie  *  tytułem  ,  którego  znaczenie 
pniknęło  zkrótkirn  blaskiem  i  życiem  nieszczęśli- 
wego, i  pchydnemi  wieściami  okrytegn  Monar- 
chy i  iego  Mąłżonkj  f  ząchpwuiac  iednakźe  iakf- 
Jcolwiek  parr^tke  odbytpy  przez  siebie  tey  niebe- 
fpieczney  j  poniewplrie^  (iąk  n\W\)  W 
SW9»ey,  Wędrówki, 
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Od  powrotu  swoiego  z  Moskwy,  wiedzieć 
nie  można  czyli  ieszcze  przez  resztę  wieku  w  Ka- 
tedrze iakiey  Lekaiakiey  pracował,  czyli  tit  tyl* 
ko  wspokoynem  ufironiu  nieprzefiaiac  bydŁ  po- 
iytecznym ,  wykładaniem  na  Polski  Jefcyk  Xiag 
Aryftotelesa  o  Etyce  i  Pieini  Horacego  się 
zatrudniał?  to  iednak  oftatnie  większe  znaki  pe- 
wnoici  mieć  się  zdaie.   Pamiętny  atoli  na  przy- 
sięgę  w  inłodosci  swoićy  uczyniona,  p om naia* 
nit*  dvlra  Jkademii  (iako  sam  w  urzędoWnym 
Akcie  mówi^  Złotych  6600 ,  na  teraźnieysza  Mo* 
netę  Summc  30,000  wynoszących ,  oneyźe  daro* 
wał.  Z  których  caęśc,  to  ieft  Ztt  13,500  albó  ra« 
pzey  6  p.  c.  od  nich,  na  powiększenie  dochodu 
Kapituły  S.  Anny  z  Proffessorów  praculacych  zło- 
fpney;  część,  w  kwocie  9000,  na  utrzymywąnie  Bi* 
fioryografa  przy  Szkole  Główney  ;  resztę,  na 
wsparcie  dwóch  ubogich  Studentów  przez  czas  ich 
Nauki,  dopóki  wniey  i  w  potrzebie  razem  zpfta* 
wać  będ$,  przęznączył,  (*)-^  WzgJędem  Hifto- 

* 

(*)  AM  urzęflowny  takpwe*y  Darowizny,  zrobiony  ty* 
przez  Sebaftyaną  Pc  tfjpc  ego  pod  lzftytn  Mmia  r* 
162O,  ą  ljgo  Orndnia  \(>2\%o  przez  Kancjerz*  Akąde* 
znil  i  Pitkupa  Hrtkowskiego  Matei  na  Szy*zkot 
wsHiego  potwierdzony,  i  przed  Aktami  Kon«yfto*i 
•bierni  Krakpwsfciemi  d.  az.  Lutśgo,  1633  soku  zeznany 
jwaic  wejągnipny,  Orfgimąf  oblatpwanĄ  tamie  Ap* 

• 
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ryo grafa  zaś,  takowe  wszczegulności  zoftawil 
rosporzfdzenie.  r=  „Powinnością  iego  (mówi) 
„  niechay  będzie  rzeczy  wKfiiu  i  2agranicą  zda- 
„  rzone,  krótko,  iasno,  i  wiernie  zapisywać;  zza- 
v  „  granicznych  atoli  sławnieysze  tylko,  kraiowe 
„  zaś  wszyftkie,  bądź  do  Rzeczypospolitey,  bądź  do 
„  Kościoła,  bądź  do  Akademii  sie  ściągaiące. — 
„  Wszyftko  cokolwiek  napisze,  poda  około  dnia 
;  w  S.  Michała  pod  roftrząśnienie  Dwóch  Mę- 
>f  iów9  od  Kapituły  S.  ANNif  zióy  grona,  ieźe- 
„  li  sie  do  tego  znaydą  zdatni  ,  albo  z  innego 
„  któregokolwiek  Kolii  gium  maiących  bydź  na  ten 
„  koniec  wyznaczonych,  którzy  rzecz  pilnie  roz- 
„  wazywszy,  coby  mogło  bydź  wszyftkim  udzielo- 
„  ne,  co  samemu  Archiwowi  Akademii  powierzo- 
„  ne  osądzą,  —  ...  Co  wiec  podług  ich  zdania, 
„  bez  wszelkiey  obawy  niebespieczeńftwa,  wyda- 
9,  nem  bydź  będzie  mogło  ,  4o  P.  Hifioryograf  w 
„  dzień  Trzech  Królów,  Zgromadzeniu  Osób  IV i  fi* 
„  szego  Kol  leg  tum  do  czytania  poda;  to  zaś,  co  u- 
taienia  godnem  zoftanie  osądzone  ,  Dozorcom 
„  Skarbu  Akademii  wraz  z  wydanym  na  widok 
„  publiczny  excmplarzem,  w  przytomności  Dwóch 
„  Mi'2  6w  do  schowani  powierzy,,  i.  t.  d. — 
Ta  ęhwalebna  sprawa  Szczodrobliwości  Petry- 

\i   ■  ■> 

bacyi  Biskupiny,  miyduie  itf  w  Ceaturyfteh  Rady- 
tnińfkiego  wszyty  pod  R.  1620. 

1 
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cc  go,  uwieńczyła  pięknie  oflatnie  chwile  iego 
tycia ,  i  umieściła  na  zawsze  Jmie  iego  w  Xiedze 
dobrych  Synów  Oyczyzny  i  Przyiaciół  Ludzko- 
ści. Zdaie  sie  iż  rok  1622  był  kresem  dalszych 
iasług,  a  oraz  drogich  dni  tego  uczonego. i  pożyte- 
cznego Meza.  Powiedziałem ,  zdaie  sif:  ponieważ 
na  Nadgrobku  który  sobie  za  życia  u  XX.  Franci- 
«?kanów  Krakowskich  sporządzić  kazał,  i  o  któ- 
rym była  iuz  wzmianka  na  kar;  107,  rok  śmierci 
nieieft  wyrażony  tylko  temi  dwiema  początkowe- 
mi  cyframi,  16. którego  poźniey  dopełnić  zanie- 
dbano.—  Starowolski  atoli  chociaż  współcze- 
sny, omylnie  bardzo  i  na  domysł  położył  f*  Monu* 
mentii  Sarmotorum  rok  zeyścia  Petrycego  \6i6f 
Akt  bowiem  Darowizny  wyżćy  wzmiakowany, 
pie  z  tamtego  świata  przecież  w  r.  1621,  miesi^ 
cu  Grudniu,  przez  samego  Dbuatort*  do  po- 
twierdzenia Biskupiego  podany  ,  przyniesiony 
bydź  musiał ;  a  Xięgi  Etyki  Aryftotelesa  ie- 
*zcze  w  r.  1618  prze/  źyiącego  niewątpliwie  Au- 
tora wydane,  nie  na  Polach  Elizeyskich  zapewno 
drukowane  były. 

/ 

Zofiawił  SebaRyan  Petrycy  szacowne 
dla  Kraiu  upominki ,  w  naftepuiacych  uczonych 
§*■  pracach, 

i6d    Ekonomiki  Aryftotelesowćy ,  czyli  o 
Rzędzie  Domowym.    Xiega  iedna. 
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arc  Polityki  Aryflotelesowćy;  to  ieft  Rzaśn 
Rzeczypospolitóy,  zdokłack-m  Xiag 
i  mi  aro.—  Pożyteczne  nie  tylko  pospolitemu 
Człowiekowi ,  który  stąd  może  wiedzieć  ia- 
xko  sie  ma  w  RPltey  iprawować,  iako  ma 
swoim  Przełożonym  poddannos'ć  oddawać, 
jako  sie  ma  swe  mi  własnemi  sprawami  do  po» 
jpolitego  pożytku  przychylać:  ale  też  wie- 
chy Ludziom  Przełożonym,  iako  sie  maia  z 
poddanemi  obchodzie,  iak  buntów  i  niezgo- 
dy uchodzić,  iak  niedoftatkom  i  zbytkom 
wbiegać,  iak  doftatnią  ,  spokoyną  RPltą 
czynić.  1. 1.  d% — -  Przez  Doktora  Sebafty  a*> 
na  Petrycego,  Medyka,  w  Krakuwie,  w 
Drukarpi  Szy  mona  Kęp  i  n  i  ego  R,  1605, 

To  Dzieło  własnemi  Gbias'nieniaTmi  Tłomacza 
ezyli  (iak  on  nazywa)  Przęfirogmi  pr^y  każdym 
Rozdziale,  a  Przydatkami  obszernemi,  czyli 
rozwiązaniami  różnych  zawiłych  Zagadnień,  z  Po* 
lityki  Aryftotelesa  wyciągnąć  sie  mogących, 
przy  końcu  każdey  Xiegi  położonemi  tak  ięft  po-i 
wjekszon*,  iz  wiechy  wniem  na  Autora,  niż  na 
trzełoiycitU  imię  Petrycy  zasłużył.  Po- 
mimo Polsczyzny  Szcsnaftego  Wieku,  zrozumiało 
to  Dzieło  bydź  może  dla  wszyfikich,  którzy  nie  * 
ę*iikai?j  wPlłozofii  nic  wiecey  tylko  Filozofii;  a 

\r  wyraicniu  rzeczy,  więcey  dokładności  niżli  wy* 

> 
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gady,  Upatruj,  —  Przypisana  ieft  ZrciiiUKToVi  tli 
Polskiemu  i  Szwcdskicmu  Królowi.    Lift  ofiarny 
ieft  krótkim  wykładem  lego  co  w  przedmiotach  o-  N 
byczaiowych  Aryfloteles  pisał  i  tudzież,  iaka 
różnica  zachodzi  między  Etykę,  Ekonotniia  i 
Polityka,  które  Tłomacz  tego  Filozofa  Grec- 
kiego, za  cel  przełożenia  na  iezyk  Oyczyfty  obrałj 
pragnąc,  aby  i  Polacy  przecie  na  trzóf  innych  Na- 
rodów, Dzieła  Filozoficzne  w  swoim  ięzyku  mieli, 
~  Naftepuie  Przedmowa  do  Czytelnika,  Filozofią 
1  iey  początek  wyłusaczaiaca,  tudzież  powody  te/ 
przedsięwzięty  od  siebie  pracy  wyftawiaiąca.  — » 
Mówiąc  o  Przydatkach  do  kaidćy  Xiegi  i  Rozdzia* 
łu  poczynionych ,« tak  dalćy  pisze*  „Wim  it  Do* 
Wcipy  Polskie  wczytaniu  uważnych  rzeczy  tfskliwe, 
chcą  prędko  co  porwać  bez  prace  i  chcą  bydź  w  fot  U* 
czonemi  ^  rychldy  czy  tai  a  fraszki  dworskie ,  niźti  po- 
ważne rzeczy ,  łacne  nii  trudne :  wifc  i  takim  ehcia* 
Um  dogodzić.  „ —  Cozkolwiek  atoli  sam  Autor  <y 
swych  Przydatkach  mówi,  nie  maia  one  z  fraszka- 
mi dworskiemi  żadnego  uczeftnictwa,  ale  34  pełz- 
ne pieknydi ,  i  zaoftrzaiacych  ciekawość  czyta-- 
cego ,  wiadomości. —  Nakoniec,  oprócz  Lifiu  o- 
fiarnego  do  Króla  i  liy  Przedmowy .  przypisał 
Tłomacz  kazd|  z  Ośmiu  Xiag  komu  innemu  2' 
Nayzitakormtszych  Obywatelom  świeckiego  i  du- 
chownego Stanu;  zaćy  przyezyfty  *  ( iak  mówi) 
aby  rychUy  tatowe  JS/auki  razem  między  wielu  Ludzi  , 

.  ■ 

Digitized  by  Google 


wprowadził  ,  tudziH  aby  Cnotę  godnych  Ludzi  pra. 
tf  iwuia  poszanował. 

- 

Etyki  Jryftotelesowey,  $*ko  się 
kaśdy  Łma  na  iw  itc  i  e  r  z  a  d  z  i ć,  zdo- 
kładem  Xiag  Dziesięciorga,  Pi  erwsMaCzęić. 
W  której  Pięcioro  Xiag,  pożyteczne  każdemu 
nie  tylko  do  Poczciwego  na  Świecie  życia  , 
ale  też  ab/  Człowiek  każdy  wiedział ,  kto- 
rym  sposobem  ma  przychodzić  do  naywięk- 
szego  na  Świecie  Błogosławieńftwa  i  Szcze* 
leia.  Przez  Doktora  SebaftyanaPetryce* 
g  o ,  Medy  ka.  IV  Krakowie  uMacieia  Je* 
drzeiowszczyka  1618. 

< 

Piec  tylko  Xiag  pierwszych  Petrycy  wy- 
dał, które  tym  samym  sposobem  iak  Pol  i  ty* 
ezne,  obszernemi  i  uczonemt  Prżeftrogami  i 
Przydatkami  obiaśhił ;  Drugie  Pie  cioro  Xi?e:*  w 
krótkiey  Przemowie  do  Czytelnika,  wydać  obie- 
cał. Rozumiećby  potrzeba  ze  przez  przeszło 
trzechletni  przeciąg  czasu,  to  ieft,  przez  resztę 
rwoiego  życia,  musiał  tłomaczenie  ich  doprowa- 
dźić  do  zupełności.  Jakabywiec  mogła  bydź  przy 
czyna,  która  ogłoszeoie  ich  drukiem  wftrzymała, 
domyślić  Sie  tern  ieft  trudniey,  gdy  nie  podobna 
przypuścić,  aby  Syn  Petrycego  Jan  Inno- 
centy sam  uczony,  mógł  był  tak  mało  cenić  te 
aiacowna  prace  Oy ca  swoiego,  którego  nawet  W 
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Ztttitit  Mędrców  chwaiebnem  taszanowat 
wspomnieniem,  ii  udzielenia  iey  publiczności  do* 
browolnie  zaniedbał.  Może  ciężar  zgrzybiałego  wie- 
ku, nie  dopuścił  Autorowi  zoflawić  wporzadku  i  go* 
towości  pod  Prasę,  tego  oRatniego  swe/  gorliwości 
ObywateUkiey  upominku,  wyraźnie  przez  siebie 
obiecanego;  ale,  gdzież  sie  podział  drogi  iego  Re- 

i 

kopism? — Piata  Xiega  przypisana  ieft  Mikoła- 
iowiFirleiowi  Kasztelanowi  Bićckiemu:  który, 
iako  sie  z  Dedykacyi  pokaźnie,  wiele  ludzkości, 
złożonemu  choroby  w  Lotaryngii  w  (czasie  Po- 
droży Pctrycemu,  wyświadczył, 

4te,  HaratiusFlaccus  w  trudach  wiezie- 
ria  Moskiewskiego,  na  utulenie  żajpw  przez 
Doktora  Sebastyana  Petrycego  nie  tak 
narnyślnie,iak  w  niewoli^teskliwie  w  Ly  ryckich 
Pieśniach  zawarty  it.  d.  w  Krakowie.  1609, 
Biblioteka   Krakowska  ięden  tylko  tego,  Dzieła 
Exemplarz  irjiała,  z  którego  ia  tak  iak  z  wielu  in- 
nych Dzieł  ogołocono.  Jak  zaś  rzadkim  mż  bydź 
musi  zabytkiem  Literatury  Oyczyftey,  ftad  przynay- 
mniey  wnQSze,iź  usilne  moie  dopytywanie  sie  o  nie- 
go  po  wielu  Zakonnych  i  prywatnych  Bibliotekach 
dla  poznania  go,  było  daremne.  Żadnego  wiec  sam 
przez  siebie  wyobrażenia  dać  o  niem  nieieflem  w  Ra- 
nie: lecz  posłuchaymy  iakiA  damNaruszewicz, 
najwłaściwszy  w  tćy  mierze  Sędzia,  wyrok  dał  o  tern 
Petrycego  tłomaczeniu, —  „  My  Polacy,  mówi,  dwa 

ł 
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razy  go  (Horacyus  z*)  w  oyczyfiym  kroiu  widzie- 
liśmy.  Nay przód  go  wydał  w  Krakowie  w  r.  1609 
SebastyanPetrycy....  Tłomaczenie Petryce- 
goczeftosię  z  oryginalnym  Poety  Textem  niezga- 
dza,  ponićwaź  on  niektóre  Rzymskich  przypadków 
i  osób  okoliczności  do  swoich  ftósuiac,  zamiaft  n.  p. 
Mecenasa,  Rzymu,  Wirgiliuszu,  Sixta;  Macieiow- 
skiego,Moskwę,  siebie,  Palczowskiego  kładnie;  iako 
to  widzieć  możną  w  pierwszych  czterech  początko- 
wych Pieśniach.  Takowy  rodzay  tłomaczenia  Asko- 
niPedianusGrammatyk  Paroiyimi  nazywa.  „  Wre- 
f  .cie,  tak  temu  iako  i  drugiemu  tłomaczowi  Janowi 
Libickiemu  przyznaie  Naruszewicz  niewdzię- 
czne rymowanie;  gruba  proflote  wyrazów,  a  czefto- 
kroć  i  opaczne  myśli  Autora  wykłady.  Obszerniey 
czytać?  można  w  Przedmowie  do  Dzieła  pod  tyt:  P  U 
śni  wszy  fiku  Horacego,  PrzMadanit*  różnych,  w  War- 
szawie 1773- 

Przekładał  także  SebastyanPetrycy  Oy- 
czyfiym Rymem  Psałterz  Dawidów y  na  podo- 
bieńftwoJana  Kochanowskiego,  ale  ten  na 
widok  publiczny  nie  wyszedł;  raoze  do  udosko- 
nalenia zatrzymany,  może  teź,  dla  uznaney  w 
tłomaczeniu  niższości  swoiey  i  niemożności  wy- 
równania Wodzowi  i  Wzorowi  swemu  ,  osadzo- 
ny na  wieczne  przód  Potomnością  ukrycie,  od 
•kromnego  w  rozumieniu  o  sobie  Autora:,  który 

myśląc 
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myśleć  godnym  Filozofą  sposobem,  niewftydziłsić 
(iznawać  sie  niższym  od  lepszych ,  ale  wflydził  sie 
tjlko  bydź  nieczynnym,  i  nieużytecznym  Spółe- 
czno5Ćix członkiem,  Słusznie  zatem  w  Nadgrobktt 
te  sam  o  sobie  wyrazy  umieścił*  Proffijsor 
in  Lycao*  Fhilotophus  in  vi tat—  O  wspo- 
mnionem  dopiero  przełożeniu  Psałterza  do- 
friaduiemy  sie  tylko  od  współczesnego  Autorowi 
i  Przyjaciela  iego  Szymona  Staropolskie- 
go W  tych  słodach:  „  Seiipsit  haltetium  Carmine 
Folonico,  Joannem  Koćhartovium  amulatuti  ni 
non  evtdgavit.  Tenże  Pisarz  ieszcze  świadczy  *  U 
Petrycy  wydał  Dzieło  pod  tyt:  Remedium  eon-, 
ita  PefliUtuia  vimt  lecz  kiedy  i  gdzie  wyszło  j  nić 

Jan  Innoćerlt y  Petrycy, 

W  Akcie  Sfcbaftyana  Petrycegd  ftanó-  * 
friacym  fundusz  na  Hiftoryografa  przy  Akademii 
Krakotokićy,  ten  był  miedzy  innemi  warunek 
położony,  iż  trikowa  funkćya  miała  sie  ńaypietwey 
doftać  Synowi  iego  Janowi  InrioćSriteńlti.  Iw 
tzeczy  samey  obi^ł  ia  tenże  nieodwłocznie  ,  bedać 
iuz  w  teil  czas  tak  iak  Oyeiee  Medycyny  ttoktofeirt, 
i  Filozofii  publicznym  PrOffefsOtem. —  Żeby  zaś 
nic  nazwiskiem  tylko,  lecz  rzecz-  samą  był  fizie- 
iopisem    wziął  sie  natychmiaft  do  opisania  nader 

'  Cc 
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,wazney  i  po  wizyftkie  czasy  Żałośnie  pamietney 
tegoż  samego  roku  1620  wynikłej  z  Turkami 
Woyny.  Jakoż  wydał  Pamiętnik  iey  dokładny 
fiósownie  do  prawideł  Oyca  swoiego,  pod  tytułem: 

Hiflori*  rerum   in  Poloni*  gefłarum. 

* 

Annó  1620.,  Recens  in  Academia  Cracoviensif 
annuatim  ad  sera  tantum  pofteritatis  merno- 
riam  scribi  inftituta:  nunc  tamen  permifsu 
Superiorum  in  lucern  edita-  Authore,  &  hoc 
recenter  annó,  Academias  electó  Ii  i  flor  i- 
o  gra  phi  Joannę  Innocentio  Petri- 
cio,  Medicinae  &  Philosophiae  Doctore  ac 
Publico  ejusdem  in  Academia  Cracoviensi 
Profefsorc.  Cracovia,  ex  Offlcina  Typogra- 
phica  Francisci  C  ae  s  a  r  i  i. 

Te  Dzieie  wyszły  były  nay przód  około  Ro- 
ku 1622,  nic  zaś  1620,  iakbyśmy  mogli  mnie* 
mać  zapatrzywszy  sie  na  date  nieprzyzwoicie  i 
niepotrzebnie  położona  na  końcu  Liflu  ofiarne- 
go do  Marcina  Szyszkowskiego  Bisk:  Krak: 
wpowtórney  Edijcyi  r.  1632,  zamykaiącey  iuz  i 
Hiftorjia  li/oyny  Chocimskiey,  która  uczyni- 
ła r.  xÓ2i  sławnie  wDzieiach  SwiataJ pamiętnym. 
—  Gdyby  bowiem  w  samymze  roku  nieszczęśli- 
wcy Cłcor skiły  Wyprawy,  lósoftyrn,  Dziele 
o  których  Ui  ieft  mowa  były  drukowane,  niebył- 
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by  AUtor  w  Liście  ofiarnym  doSzysikówikits 
g  o ,  chwalił  go  z  tych  dla  Oyczyzny  przysług  * 
które  dopiefro  wnaftepuiaćym  roku  (kiedy,  po  na* 
kazan&n  z  wyroku  Seymu  Warszawskiego  Pospołu 
Urn  Ruszeniu,  obrona  MiaRa  Kruk  wa  od  wszel- 
kićy  napaści  wspomnionemu  Biskupowi  zlecona 
była  przez  Króla)  mieysce  miały.  ^  Ta  druga 
Edycya  wyszła  pod  takim  tytułem: 

Joannis  tnnocehti  i  Petricii  Return  inPd- 
lonia,  ac  praecipue  Bel  li  cum.OsMANo  Turca- 
tunl  Imperatore  gefti  finitiaue,  H ifturia 
Anno  1620  &1621.  Crat  vLi  apud  Andr eam 
Petricorium  1637^ 

Dawid  Brauil  >frXiażce  hil  nie  raz  przyto- 
czony de  Słriptorutn  Polonia  &  PruJMa  Firtutibus 
&  Vhiis ,  pod  odmiennym  trochę,,  nie  wiem  z  ia- 
kiey  przyczyny,  tytułem,  lecz  pod  tymże  sarriym 
tokiem  wydane  Dzieło  Petrycego  maiac  przed 
oczyma  (*)  *  zbyt  ofir^  i  na  Styl  iego  i  na  niedo* 

Cod 



(•)  Braun  taki  tytuł  połof ył Joarinii  Irino', 
centii  Petricii  Med  :  D.  &  Proffessoris  in  Aca- 
demia  CracoVien3t  Bitli  t*MO*mano  I*4p*r  *t4- 
ri  Tur  dc*  in  V  alachia  Ann6  1620  infecilitcr  geOl, 
2cd  Ann6  1621  ad  Ckecimum  fłticitił  c  aa/t  t  i  i 
Hiflcria.  Cracrtioc  typif  cdita  Arinó  1637.  —  Z  kilKii 
Excinplar2ów  tego  Dzieła  które  ^  reku  miałem ,  *#-* 

■ 

4nego  7  podobnym  tytułem  nie  widilałem. 
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kładność  Hiftoryc?n$  powfiał  krytyka.  Styl  w 
prawdzie  tego  Dzieiopisa,  przez  zapędzenie  sie 
zbytnie  w  naśladowaniu  za  Tacytem,  ieft  po  wiek- 
szey  części  zbyt  wysadny,  mieyscami  czcza  rozwle- 
czony gadanina  i  czasem  nieiasny.  Lecz  co  sic 
tycze  niedokładności,  iakę  naprzykład  wy- 
tyka  krytyk  w  Hę  dnem  niby  naznaczeniu  powodu 
do  pierwszdy  Woyny  z  Osmanem;  to  ieft, 
te  ona  wyniknąć  miała  z  przeniewierzenia  sie 
Purcit  Gracy  a  na  Wojewody  Wołoskiego,  chcą- 
cego nazad  przeyśc  pod  Zwierzchność  Królów  i 
RPtey  Polskiey  :  w  tym  zarzucie,  sam  podobno 
Krytyk  pobłądził.  Jakie  on  albowiem  mógł  żą- 
dać po  Hiftoryku,  któregf  Panjietnik  w  Rok  za- 
raz albo  mało  co  wiecey,  po  sprawach  i  zdarze- 
niach w  Rzeczypospolitey  które  opisywał,  na  iaw 
wychodził;  iak  mowie  mógł  żądać,  aby  tenże  zo- 
braza  swego  i  Wićclcnskicgo  Dworu,  głównieysza 
ale  delikatnieysza  przytayne,  to  ie(ł  foatki  W9iinne 
frzez  Króla  Zygmunta  Ferdynandowi  Cesarz  w* 
tez  wiedzy  Stanów  RPuij  dane,  miał  był  bez  po- 
trzeby rozgłaszać,  i  Panui.icego  z  Narodem  w  cza* 
sie  naypotrzebnieyszey  iedności,  takowem  rpzgła- 
szaniem  gorzey  ieszcze  powasnić  ?  (  *  )    ile  gdy 


<•)  Podług  Pineckitgo,  wielkie  było  ludu  ntmn- 
nic  o  dane  4mflrbakowi  po.Hlii,  i  miało  nawet  mieć 
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powód  wzięty  z  przeniewierzenia  sic  Gracy  a  na 
Turkom,  nie  był  przez Dzieio pisa  wymyślony,  ale 
był  prawdziwy,  i  do  naznaczenia  przyczyny  Woy- 
ny  sam  przez  się  wyftarczai^cy. —  Akademiia  tak- 
że flósuiąc  sie  do  woli  i  myśli  Założyciela  przy 
miy  Dzieiopisarskićy  Funkcyi  ,  któr$  właśnie 
rospQc?ynał  Petrycy,  niemogłaby  była  pozwo- 
lić na  bezpotrzebne  i  owszem  na  óud  aas  bardzo 
szkadlttte  wszyftkich  powodów  Woyny  owey  roz- 
iawianie.  Jeżeli  w  Komtntntarzu  Jako  ba 
Sobieskiego,  albo  wPiaseckim  doczytał  sie 
Krytyk  główney  owey  przyczyny  ,  która  Woynę 
Turecka  na  Kray  nasz  sprowadziła,  albo  ią,  pra- 
wdziwiey  mówiąc,  przyspieszyła,  -tedy  powinien 
byłnwazac,  iz  Piasecki  iuź  w  kilkanaście  lat  po 
śmierci  Zygmuwta,  a  wofiatnich  dwóch  latach  pa* 
r.owania  Syna  iego  Władysława,  bo  w  roku  1646 
Kronikę  swoię  wydał,  a  Jakóba  Sobieskie- 
go Kommentarze ,  tego  też  samego  roku  w  Gdsń- 
sku  drukiem  ogłoszone  zoftały.    Wreszcie,  ci  Hi- 


wpływ  na  niedołężny  umysł  Michała  Piekar* 
»k  iego  Uh  dalece,  it  sie  odważył  na  KróloWtyltwa 
zbrodnią;  iahoby  obierając  sie  mścicielem,  za  sprywadzo- 
^  nc  przez  Króla  na  Rzeczpospolitą  nieszczęścia.  Ten  po- 
wód zbrodni  popełniony  ,  prawdziwy  czy  mniemań^, 
nie  był  zapewne  Hiftorykowi  'naszemu  niewiadomy* 
nie  chciał  on  iedmk  pisząc  o  tćm  sarnim  zdarzeniu » 
dotykać  iakićykol*riek  iego  przyczyny. 
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fiorycy  byli  to  Senatorowie  i  Możni,  a  powaga 
Królewska  prżez  te  Jat  kilkanaście  do  zupełnego 
iuż  prawie  wPolscze  lekceważenia  była  przyszła? 
mogli  więc,  a  może  i  chcieli,  wpisanych  przez  sie- 
bie Dzieiach  odkryć  to,. co  kto  inny  zamilczał, 
—  Tym  czasem  rzeczą  ieft  niewątpliwy,  iz  Dzieie 
owey  Wyprawy  która  smutna  Klęska  Cecorska  zair 
kończyła,  napisał  Petrycy  z  zupełny  prawdzie 
wościa  i  dokładnością  co  do  czynów  i  zdarzeń  U 
Jłotnie  godnych  wiadomości  powszechney ;  i  źe 
zgadzaia  sie  z  nim  wszyscy  dobrzy  współcześni,  alt 
foo  prawie  współcześni  Hiftorycy,  którzy  o  niey  pi» 
sali,  iako  to  samie  Sgbieslęi,  Piasecki; 
Pąstoryusz, 

Równie  także  uszczypliwym,  iak  niesprawid 
dliwym  ieft  Krytyk,  kiedy  wyrzuca  Petrycemu 
qsobliq?szą  prawdzjwie  wjne,  pisząc  temi  słowy; 
te  gdy  Jakób  Sobieski,  oczny  s'wiadek  i  Kon> 
ipifsar?  toąnu  Kycłr$1thg(r  do  Chocirn$kiey  Wyprar 
wy  przydany,  zdaniem,  rzetelnością  i  (tylem  tak 
Wielkiego  Męża  godnym,  wiadomość*  o  niey  nay- 
dokładnieysza  do  Potomności  przesłał,  Petrycy 
dla  poświęcania  czegoś  ku  czci  Tytułu  Hifarior 
grafa,  i  nadętego  swego.sposobu  pisania,  Hiftoryy 
feyże  Wyprawy  ponowił,  tudzież  ze  ia  innemi 
tylko  słowami  ,  ale  idyc  trop  w  trop  za  Sobie- 
«kim,  powtórzył;  z  ta,  atoli  różnica,  it  ten  na' 
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mysfy  i  rady  przy  sobie  i  przez  siebie  w  Obozie  i 
z{  nieprzyjacielem  czynione  w  [nióy  umieicił,  o 
Hórych  Petrycy  ani  mógł  nwdzitt,  ani  otodbaT 
aby  wiedział.  „  (*)—  To  tedy  podług  Brauna 
nikt  pie  ma  Hilłoryi  pisać,  kto  do  rad  i  d* 
spraw,  publicznych  sam  bezposrzednio  nie  nale- 
żał?—  Lecz  kiedy  taki  albo  nie  może,  albo  nie 
chce  sic  pisaniem  i6y  zatrudniać?  wiecie  lepiej 
będzie  iz  wiadomość  iey  przepadnie,  niżby  przez 
pióro  innych,  dobrze  uwiadomionych  i  rozsądnych 
Pisarzów  ,  Potomnym  doftać  sie  miała? —  Że 
zaś  Petrycy  był  dobrze  uwiadomiony,  rzecz 
to  ieft  iasna  przez  wyrazy  samegoz  Brauna, 
ponieważ  innemi  tylko  słowami,  ate  to£ 
samo  co  Sobieski  olV  y  prawi  e  Chocim- 


(  • )  Przytaczam  własne  tło  w  a  Brauna.  „  Quanquara 
Jacobus  Sobieikius  oculattit  teftit  cxpoditioni 
UH  famosisęimat  Chotlimcnsi  contra  Oswanmm  Turcam 
Anno  1621  ab  Ordine  Kque(lri  additus  Commitsarius  , 
judicio,  fide,  ftyloąuc  Viró  tantó  dignit,  relationem  po- 
fleritati  reliquerit;  mhilomiaug  P  c  t  r  1  c  i  u  s,  ut  titulo 
tuo  Hiftorioęraphi  &  ambitioso  generi  scribendi  lita  ret, 
ęandem  Hjftoriam  recoxit.  /  niUtj  znowu  —  Aliit  de* 
nium  Bellum  Chotzimente  Annt  1621  verbit,  ted  iit* 
dem  veftigiit  relegit ;  niti  quod  Sobiesh  i  u  s  Deli- 
bertationet  &  Consilia  ,  prcesente  ipso  apud  suot  &  a* 
pud  hoftem  agitata,  iateruit,  ad  qu»  Petucins  per- 
tipgere  non  potuit,  ted  neque  voluit.  Librtrwm  in  folię 
Kro  XXXVIII. 
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tkity  ponowił.  ( recoxit ) ~  A  cot  dopiero  , 
kiedy  sie  znajdzie  na  to  dowód  ze  ui$  ponowił , 
Jeęzże  owszem,  codo  opisania  pierwszey  Wyprą* 
wy,  iłwudz'ejlu  pięciu,  co  zaś  do  Chocimskiey,  dzk- 
lwięciu  laty  Kpmmentarz  Sobieskiego  wyprze- 
dził?*— Wszakże  Hiftorya  Petryceg'o  o  rzeczach 
Polskich  r.  \6ąo  zdarzonych,  wydana  była  oko- 
ło ry  iÓ22go;  a  łącznie  taZ  samą  Hiftorya  Woy* 
ny  roku  j62igo,  ogłoszona  była  drukiem  wroku 
1637;  kiedy  tym  czasem  Kwmnum  Jakóba 
Sobieskiego  tak  pierwsza   iak  dmg$  Woyne 
razęm  także  obeymuiace,  dopiec  w  R.  \6ą6  w 
Gdafaku  przez  Jerzego  Forstera  Xiegarza  ta- 
fnecznego  ,  który  sie  o  nie  usilnie  jyyftarał,  do 
powfzechney  wiadomości  drukiem  podane  zofiały, 
r — Skoro  więc  Pętrycy  wydał  Dzicie  swoiepier* 
wey  od  Sobieskiego;  nie  ponawiał  przeto  cu* 
dzych,  dl*  dogoozen  a  ialieyi  prótitiośti  2  tytułu  flifło> 
ryngrafy  pochodzęcAj,  i  dla  popisywania  się  ze  swoim 
miętym  fiylem.    A  skoro  takie*  nie  masz   o  tern 
Wątpliwości  y  samego  Brauna,  ii  sprawy  i  zda- 
rzenia które  niemi  obiał,  podaj  pamięci  naszey 
równie  wiernie  iak  tamten;  musiał  zatern  czerpać  ię 
Z  dobrych  i  pewnych  źrzodeł:  więc  nie  pisał  lek- 
komyślnie ani  na  pamięć;  więc  godzien  iefl  bydź 
słusznie  rnieszczonym  w  rzędzie  dobrych  Dzieio- 
pisów  Polskich. —  Gdybyśmy  zaś  dla  niektórych 
przywar  W  ekiem  upoważnionych ,  iako  to  na- 

■  « 
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przykład,  dla  przywiązywania  niekiedy  wiary  do 
znaków  pomyślnych  lub  niepomyślnych  i  tym 
podobnych  rzeczy ,  chcieli  temu  Mężowi  zaprzeczać 
tytułu  Hiftoryka;  tedy  Herod  ot  przeftałby  by  di 
Oycem  Hiftory  i  Świata,  Tyta  L  i  w  i  u  s  z  a  za  przy- 
kładem Grzegorza  W.  potrzebaby  z  Bibliotek 
wyrzucie,  ą  sam  Długosż  iKromer  utraciliby 
prawo  do  ty\ułu  Dzieiopisów  Polskich. —  Gdyby 
znowu  na1  tern  iftota  Dziejów  zależeć  miała,  aby 
były  pisane  tak  jak  Dziennik  wyrazaiacy  z  natury 
swoiey  naydrobnieysze  czyny  ,  zdarzenia  i  rady 
dnia  każdego,  (iakim  Dziennikiem  właściwie  ieft 
Kommntarz  o  Wotjnit  Chocimskify  Jakoba  So- 
bieskiego) tedy  nie  byłoby  Hiftoryi,  któraby 
na  to  imie  zasługiwała;  aieżeliby  to  miało  konie* 
ęznie  flanowić  Hiftorya,  czyieżby  życie  na  czyta- 
nie  iey  wyftarczyło?  czyia  -cierpliwość'  na  iey  li- 
czenie sie?  czy  ia  pamięć  na  iey  obiecie?  Niebyło 
wieę  z  czego  czynie  zarzutu  Petrycemu,  iż  on 
pie  bedac  tak  iak  Sobieski  uczeftnikiem  Nara^ 
dzeń  w  Polskim  i  Tureckim  Obozie,  okoliczności 
mniey  ważnyęh  i  drobnieyszych  nieumieścił  w 
swótn  Dziele,   Lepieyby  był  surowy  Krytyk  to 
uważał,  iż  ieden  dodatkowy  Artykuł  do  dawmćy- 
szych  układów  o  pokóy  z  Turkiem  czynionych  , 
przez  Hiftoryka  naszego  iako  XV,  na  kar:  133 
położony,  który  opićwa,  ii  na  Woitwodow  Walc^ 
rtict  odtjd  Forta  nit  powinna  tędzi*  mianować  tytko 

■ 
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Chrzeician,  te  mowie  takowy  Artykuł  wKommen- 
tarzu  Sobieskiego  wcale  sie nieznayduie. —  To 
powiedziawszy  co  słuszność  radziła  na  obronę  kry* 
tykowanego  i  dla  z-bespieczenia  mu  mieysca  w 
rzędzie  Dzieiopisów  naszych  ,  przyftepuię  do  in- 
nych Dzieł  iego ,   w  których  porządku  znayduie 

3^   Comitia  Sapientum.    Scriptore  Jo* 
,    anne  Innocentio  Petricio,  Medicó  & 
Hiftoriographó  in  Academia  Cracoviensi.  Pars 
Prima.  Cracovi(B9  apud  Franciscum  Ces  a- 

m  To  Dziełko,  przypisane  Xiążeciu  Jerzemu 
na  Zbnr*k*  Kasztelanowi  Krakowskiemu,  dla  za- 
bawy  tylko,  i  w  krótkich  chwilach  odpoczynku  qd 
innych  waźniey szych  prac,  Autor  .ułożył.  Mozę 
bydź  uwalane  iako  Inwentarz  albo  Dorecznik,  źe 
tak  powiem,  waznieyszych  wzmianek,  o  Ludziach 
Uczonych  wszyftkich  wieków  i  oboiey  Płci,  o  ich 
mniemaniach  i  losach,  o  wynalazkach  dawnych 
pochowanych,  firaęonyęh,  i  bliższych  czasu  ży- 
cia Pisarza,  o  Religii  i  zwyczaiach.  —  Żeby  temu 
Pisrrju  dał  powabnieyszą  poftac  ,  wymyśla  Ara- 
inę  i  Stuficę  Mędrośti,  którey  doftaie  sie  za 
przewodnictwem  Kleanta  Mędrca,  i  co  wniey 
widział,  co  słyszał,  opowiada.    Zgromadza  wszy- 

flkkh  Mędrców  i  Lud*i  Uęzonyęh  na  Obradę  do 


Digitized  by  Google 


« 

Kościół*  Cnocie  i  Honorowi  poświęconego ,  i  tq 
osnowę  opowiadania  swoiego  przerywa,  zawiesza* 
iac  ciekawość  Czytelnika  do  naftepui^cey  Części, 
której  nic  wydał  i  nawet  przedsięwzięcia  nie  mia| 
wydawać,  dppełniwszy  wtey  iednćy  zamierzone* 
go  przez  siebie  celu.  Zdaie  się  przeto,  il  Autor 
w  położeniu  na  Tytule  Ctęici  Picrwszfy  i  w  od- 
wołaniu się  do  drugify  oflątniemi  słowami  Dzieła, 
uzył  tego  niewinnego  podftępu  umyślnie  dla  zie*  4 
dnania  swobody  swoiemu  pióru,  i  dlą  zaftanowie* 
Bia  go  tani  gdzieby  mu  się  zdawało  bez  przymusu, 
j  bez  przygany,  ze  założenia  niedopełniwizy,  Dzieło 
dał  za  skończone.  P.  Braun  nie  przeyirawszy  na- 
vet  dobrze,  iak  się  zdaie,  tego  Dziełka,  nie  tak  Kry* 
tykę  na  niego  iako  raczmy  obmowę  napisał.  Czy- 
taiący  iedno  i  drugie,  łatwo  rozezna-  czyli  Re~ 
cment  wiedział  o  czem  pisał ;  osobliwie  gdy  się 
zaftanowia  nad  zupełnie  fełszy  wem,  danóm  z  góry 

■ 

3fUaz  o  rzęczonem  Dziele  uczonemu  Światu  wy* 
obrażeniem,  kiedy  mówi:  „  Vir  ifte  Acudemicut 
colUUanea  sus  &  attitudinem  diftionit  Orli  emmu* 
nuaturus,  ad  imitationm  Fkteram  Sapientum  6J  Phł- 
loiophorum,  fiUn  conwntu  symposiaco  eorumgue  Dea* 
logismo  sententias  doctas  de  variis  personis  rebus 
expromentium  seriptum  hot  tongefsh.  H  — r  Pismo 
atoli  Petry  cego 'nie  ieft  żadnym  Dyątogiem 
Mędrców  daięcych  zdania  różne  o  0#a- 
hach  i  rgęezaek. —  Styl  w  nićm  do  przedmio* 

I 
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t6w  ieft  flósowny  i  iasny,  miejscami  tylko  nad 
obfity,  lecz  od  nadetosci  daleki. —  Autor  tak  mó- 
wi tom  b  sobie  vr  przyftepie.  „  Nte  zapieram  się 
„  ii  w  tćm  Dziele,  tak  iak  w  drodze  i  na  wedrów- 
„  ce  gdzie  niegdzie  posiaduie,  uftaie,  gdzie  nie* 
„  gdzie  zboczam  zgościeńca  w  te  i  owe  ftrone  i  na- 
„  potykanym  na  drodze  wiesc i arzom  zawierzam; 
„  iź,  ani  Cienia  Drzew,  ani  przyiemnego  szmeru 
„  Strumieni,  ani  chłodników ,  i  coby  tylko  za- 
„  trzymać  mie  mogło  nie  ppmiiam,  a  wiele  na 
„  to  mićysce  powaźnidyszych  przedmiotów  mimo 
„  puszczam.  Wszakże  to  co  pisze,  wpośrzód  tru- 
dów,  nie  wpośrzód  swobodnych  chwil,  zebrałem; 
„  iakiekolwiek  wiec  znaydziesz,  racz  pamiętać, 
„  źe  i  ci  nawet,  którzy ^pa  naywiekszych  miedzy 
„  ludźmi  poczytywani  byli  Mędrców,  wiele  wpra- 
„  wdzie  mogli  ale  nie  wszyftko.  „  —  Nakoniec 

ze  znanych  Pism  Petrycego  oftatnie  ieft  nafte^ 

« 

pui^ce 

4t«    Princeps  Polonus,  seu  Inflitutio 

Primarii  &  in  excelsa  familia  editi  Jurenis 
in  Republica  Polona. —  Ad  111:  Principem  ac 
D.  D.  V  J  a  d  i  sl  a  u  m  D  o  m  i  n  i  c  u  m  Duccmitt 
Oftr  g  &  Zw^tr  ,  Comitem  in  Tarnów.  Jo- 
annes  Innoc:  Petrrcius  Medicus  &  Hi- 
floriographus  in  Academia  Crac:  Cracwia  in 
Officina  Fran:  Cesar  ii.  .1633. 
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Dla  wychodzącego  tego  młodego  Xiaźecia  0* 
ftrogskiego  z  Nauk  które  brał  w  Akademii,  uło.- 
żył  był  to  Dzieło  Pctrycy.  (*)  Miedzy  innemi, 
wiele  do  oświecenia  młodego  Pana  przyczyniają- 
ce mi  sie  naukami,  daie  mu  dosyć  ważna  w  samem 
pochwaleniu  go,  ii  młodym  bedac  nie  drze  sie  do 
Urzędów,  lecz  po  skończonych  pożytecznie  Nau- 
kach ,  rek^  pierwey  niż  rad|  Oyczyznie  służyć 

•  .a 

przedsiębierze;  gdy  przez  ćwiczenie  ciała,  które 
łączył  z  ćwiczeniem  duszy,  do  tego  przyszedł,  ii 
tak  kiedyś  rada,  tak  teraz  iiiż  doyźrzale  usposobio- 
ną reka,  gotowym  sie  fiał  do  ićy  usług.  —  „  Wie- 
„  lu,  (mówi  trochę  wyżey)  nie  wiedzy  coby  by- 
„  ło  naylepszego;  Wielu,  co  ieft  potrzebnego; 
„  wielu,  co  pfzyftoi;  niektórzy  nawet,  co  się  go- 
„  dzr.  A  lubo  przeciwko  takowćy  niewiadomo* 
„  ści  pewna  ieft  do  Nauk  ucieczka,  iednakże  na- 
i,  leżałoby  moiem  zdaniem  to  zachować,  ażeby 
j,*nie  pierwey  sie  brać  do  urzędowania,  dopóki* 
„  by  namiętności  i  popędliwości;  albo  wiek  nie 


(*)  Poftquam  ib  optima  rum  disciplinarura  Gildio ,  &  apud 
leaissimos  Virot  in  Academiia  noftra  xtatcm  egifti,  iń* 
ter  propria  primaque  (officia)  ceninimus,  optima  ęuse* 
que  non  fpe  tantum  dcte  concipere,  sed  etiam  noftrt* 
pr*ceptl«.  Quin  ctiam  ipium  te  dec  et ,  non  priu«  a 
nobU  atque  abAcademia  fecedere*  quam  tfeluti  ex  no- 
bili  &  opulenta  Prorincia  #  non  vulgare«  &  te  digna 
mercei  reportarit,  a?  ł  fn.it  DtitU  w*  hmr : 

> 

Digitized  by  Google 


—  428  — 

H  poskroihił  albo  rozum  nie  podbił;  Nic  albo* 
,j  wiem  nie  masz  szkodliwszego  nad  zwyczay  tych, 
^  którzy*  z  Naukami  zbyt  wćzeinić  ddbytemi,  do 

*  wielkich  spraw  sie  gafri^;  a  cierpkiemi  ieszcze 

*  i  niedoyźrzałemi  ich  owocami.  Sady,  Rady,  Ko* 
5»  ściół  i  Rzeczpospolitą  zarzucaia.  Samo  tit  Przy- 
4,  rodzenie,  nic  wielkiego  nagle  nie  chciało  mieć 
„  zdziałanem,  i  do  każdego  dzieła  swego,  iem 
ś,  ieft  pieknieysze,  wiecey  ćzasu  i  trudności  przy- 
j- wiązało^  W  samem  nawet  rodzeniu  sie  zwie- 
r  rz$t  takie, przepisało  prawo  ,  ażeby  większe  s 

nich,  dłużey  w  wnętrznościach  matek  swyck 
i9  doyźrzewały*  „  (*) 


<*)  Multi  ignorant  quod  optimum  sit,  muld  .  quid  «xpe. 
diat,  multi  quit  dcceat,  nonnulU  quid  lłceat.'  lnqu* 
tametii  prssidiurn  ia  do&rina  cft,  tamen  in  Ula  ii  ter- 
vandutn  exiilimo  ,  ad  rerum  admimilrationcm  tum 
accedere,  cum  affccHonea  animi  &  perturbationes  ati  | 
*njtigavit  fleta  t,  aut  vicit  ratio.  N*que  cnim  pcrnicioii- 
us  eft  quidquam  illorura  consuetudine  ,  qui  nimis  prs- 

■ 

cocia  itudia  in  magna  negotia  mittunt,  &  acŁrbos  ad- 
hut  &  immaturoi  prófe&ua  in  *Foruirtt  in  Ctfriam,  B** 
clc*iam  &  Rempublicam  pfopellunt.  Nihil  cniutjip" 
Jtatara,  magnum  voloit  effici  citó;  appósuitque  piilcher- 
rimo  cuiquc  operi  moram  &  difficultatem  :  qu»  ?n  pari' 
endi  temporc  eam  tnlit  legem,  ut  maęna  animalia  <ł"> 
fiu*  <i*cerłbus  pafentum  cofftineantur. —  Tdt 
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Źe  Innocenty  Petrycy,. prócz  tych  Dzieł* 
któreśmy  tu  wymienili,  pisał  i  Kroniki  Polskie^- 
i  inne  uczonego  swoiego  pióra  zoftawił  płody,  do- 
wodem mogłyby  bydź  na  to  kilkakrotne  wzmfaa- 

r 

ki,  które  w  wyszczegulnionych  tu  Pismach  iego 
czytamy.  Jako  atoli  Rekopisma  Dziejów  które 
drukiem  ogłosił,  i  które  podług,  Ufiawy  powinny 
sie  były  przy  Arekkum  znaydować,  przepadły, 
tak  i  te  które  ieszcze  doskonalił  i  z  wydaniem 
sie  ich  wflrzymał  %  niewiedzieć  iakim  sposobem 
zaginęły. 

49- 

Adam  Burski  ( Bur  siu  f)  wBrźezanach  tr 

W  Powiecie  Lwowskim  urodzony  z  Sioflry  Szy- 
mona Bendońskiego,  Oyca  nieśmiertelnego 
naszego  Rymotworcy,  i  niedorównanego  dot$d 
Pisarza  Sielanek  Sy  mon  i  desa,  od  nay  młodsze- 
go wieku  w  Szkołach  Akademickich  Lwowskich 
początkowe  brał  Nauki ,  wyższe  W  Powszechnćy 
Krakowskiey  Nauk  Szkole.  Roku  1680,  Stopień 
Bakkalaureatu  otrzymał,  a  w  trzynaście  lafpóźniey 
Zaszczytem  Miftrza  Nauk  Wyzwolonych  i  Dokto- 
ra Filozofii  ozdobiony  zoftał.  Trudno  iefl  zna- 
łeś^ przyczynę  przedziału  tak  długim  czasu  prze- 
ciągiem, tych  dwóch  Stopni  Filozoficznych  mie- 
dzy sob$;  co  iedynym  w  Dzieiach  naszyeh  A- 
kademickich  zdarzeniem  bydź  poftrzęgam;  chy- 

r  * 
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baby  podróż  iaka  zagraniczna  i  obce  iakic  powo* 
łaniu  Akademickiemu  życia  obroty,  cześć  nayzna* 
cznićysza  \6y  tak  wielkićy  przerwy  zapełniły;  o 
czeta  w  Biografii  iego  zupełne  milczenie. — -  Poka- 
zuie  sie  z  życia  JanaUrsynaiz  Przedmowy  iego 
połozoney  na  czele  Grammatyki  Łacińskiey  przez 
niego  napisai.ćy  ,  którę  Wuiowi  Burskiego 
Szymonowi  Bcndońskicmu^ Radzcy Lwow- 
skiemu, Meźowi  wielkićy  Nauki  i  sławy  przypisał; 
pokaźnie  sie,  mówię ,  iż  obydwa  razem  z  tymże 
Ursynem  w  Gimnazyum  Lwowskiem  Proffesso* 
rami  byli,  gdzie  Burs  ki  prócz  tęgo  Urz^d  Rekto- 
ra sprawował.  (*) —  Ztamtad  przywołany,  był 
Przełożonym  nad  Domem  Fundacyi  Oleśnic* 
kiego,  inaczey  Bursa  Jeruzalem  zwanym,  i  iu2 

iako 


Wspomnieliśmy  wyte*y  w  Przypisie  42.  na  kari  29M 
Janie  Ursynie  (Nudtwhtkim).  Ten  prawie  nieo<U 
dzielny  towarzysz  Burskiego  w  Zawodzie  Akade- 
snickim  urodził  się  we  Lwowi*  roku  13^3.  W  Młodo- 
cianym Wieku  ftracił  Rodziców  £od  czas  owego  ftra- 
szliwegd  i  niemal  powszechnego  Moru  >  który  przed  i 
po  śmierci  Zygmunta  Augusta  nlsZcZył  kraie  Ruikie 
i  Polskie*  i  dolUł  sie  w  opiekf  wielce  poważanego  Me- 
la Jakóba  MiesZkowskiego*  przy  którym  zo* 
ftawał  at  do  lat  młodzieńskieb,  bUrąc  Nauki  w  Szfco- 
łach  Akademickich  Lwowskich,  pod  godnćmi  pamięci 
Nauczycielami  Pedyanem  Pelickim  i  Pena- 
ryusiem  (  Karskim  podobno  ).    Odtąd    Si  mon  i; 

- 
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iako.  Proffessor  publiczny  i  Kollegium  mnieyszć* 
go  Członek  w  Katedrach  Nauk  Wyzwolonych , 
Filozoficznych  i  Matematycznych  słynął ,  kiedy 
Jan  Zamoyski  upatruiacy  troskliwie  zaleco* 
nych  Nauka  rodaków,  dla  rozszerzenia  sławy  za* 

Dd 


d  e  s  w  swoie  go  wziąwszy  pieczą  1  ftaf mtt* 
do  wydoskonalenia  się  w  Naukach,  których  iuz,mia* 
ttowicie  t<?z  Greckich  i  Łacimkich  dobre  miał  pocią* 
tki,  a  razem  do  nabycia  i  rozszerzenia  wiadomości  W 
Wszelkim  rodzaiu  mu  depomógł*  pozwoliwszy  mu  u* 
iywać  naywybomićyszego  swoiego  2bioruXiag,  iaki 
bardzo  rzadko  w  owym  wieku  mógł  się  gdiie  w  domu 
prywatnym*  znaydować*  Takie  sam  o  sobie  i  o 
te*»  daie  świadectwo  Ursinus,  na  końcu  ucZónćy 
prawdziwie  Przedmowy  wyinierzone*y  do  Oyca  teg# 
Wierszopisa,  Dfcieło  iego  Grammatyczne  poprzedzaią. 
ce'y.  Tak  uzdatniony  >  w  doyżriałym  iut  wi*ku  Wło* 
dzian,  do  Akademii  KrakOWskiey  przybył;  gdiie  kil- 
ka lat  ieszcze  na  udoskonalenie  się  W  Naukach  Filo- 
zoficznych i  Matematycznych,  pod  sławnem  i  Miftrzaml 
W  a  1  e  n  t  y  m  Fontanim  iStanisławemSło- 
w  a  c  k  i  m  łozywszy  »  w  trzydzieftym  iut  roku  ty* 
tia  Stopień  Doktora  Filozofii  otrzymał*  Śmierć  Sta- 
nisława Słowackiego  którego  W  Geome- 
tryi  i  Aftronomii  był  Uczniem  ♦  woWym  czasie  zdatzo- 
na ,  tak  mocnym  serce  iego  uniosła  ialenl  ,  lt  ledwo 
sam  nie  padł  ićy  ofiarą*  W  krotce  potem  wyprawio* 
fiy  na  uczenie  Szkół  Lwowskich;  napisał  w  pośrzód 
tcy  pracy  Grammatyke  Łacińską  do  uzy^a  Pętaków  » 
pod  tyt :  Grammatit*  M 1 1  ko  di  <  a  którey  drt;ga 
Bycya,  nuiy.i.łp  iui  po  śmie  *  i  Autora   w  r.  164O , 

» 

■  ♦ 
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łożonćy  niedawno  od  siebie  w  Zamohiu  Akademii, 
wszelkiemi  łaski  i  szczodrobliwości  dowodami 
f ciągnął  go  do  niey  około  1600  roku,  za  otrzy- 

manćm  zezwoleniem  Szkoły  Główney  Kraków- 
skiey,   i  Publicznym  Krasomowftwa  pofianowił 

Professorem  ,  iako   znamienicie  i  powszechnie 


Haraniem  Andrzeia  Abrcfca  Wymowy  w  Zamo- 
ściu Proffcisora  wyszła,  Xiazetiu  Michałowi  R  o- 
trybutowi  Witn  iowieckicrau,  ieszcze  na  ów 
czat  niemowlęciu  iCryieldyZaraoyiki^y  Wnu* 
ki  Janaa  Córki  Tomana  urodzonemu,  potem  króle, 
wi  Polskiemu,  na  Wiązanie  przez  Wydawcę  ofiarowa- 
na.   Te*y    ieden    cxemplarz,    i   to    ieszcze    bez  ty- 
tułu, zathowuie  się  dotąd  w  Bibliotece  naszćy.—  Za 
powrotem  z  ftolonii  Lwowskirfy  ,  uczył  Uninus  A. 
ilronomii   w'  Krakowit;  które*y  równie   ia)»o   i  innych 
Matematycznych  Umieietnąści  nic  zaniedbywał  nigdy' 
—  Od  Jana  Zamoyskiego   wraz  z  Burskim 
do  nowcy   iego  Akademii  wezwany,   dawszy  mu  «i; 
obszernością  swćy  Nauki  ,   iako  niemnićy    dobrą  iui 
Sztuki  Le*)iarskie*y  wiadomością  poznać  ,   wysłany  był 
od  niego  do  Włoch,  dla  wydoskonalenia  si«  w  nie*y  tu- 
pernego.    Sądiił  bowiem  ten  wiccznćy  sławy  Obywa- 
tel  ,  ii  nie  mógł  nil*omu  pewnićy  iak  Ursyna  Cno- 
cie i  doświadczouemu  rozsądkowi  zdrowia  i  życia  swe 
go  powierzyć,—   Bawił    pi*ć   lat^  we  .Włoszek,  u- 
C14C  sie  pod  naysławnieyszemi  owego  wieku  w  AHadc- 
mii   Padcwskićy  ludźmi,   iaKb  to,  .He  r  kulesein 
S*xouia  i  Hieronimem  d*  Aqua  ptndtnf  ;    pod  któ- 
rym w  Jzczegulnuśti  iaki  mógł  bydz  Mą>  iokłaJnicy- 
az>  buc  thit  *v£it  odbył.    Sk*jd  pdwióciwsz>  tło- 
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darem  .Wymowy  zaleconego.  Nie  tylko  nie  za- 
wiódł sprawiedliwie  powziętych  o  sobie  przez  tego 
Wielkiego  Człowieka  nadziei,  ale  owszem  sercem  ' 
iego  i  zaufaniem  równo  z  Ursynem  iSymoni- 
desem  Wuiecznyrrnwoim  się  podzielił;  i  wspól- 
nie z  niemi  młodociany  umysł  Syna  iego  Toma- 
sza oświecał  i  zdobił.  Naywyraźnieszym  warto- 
ści tego  .Akademika  dowodem,  a  oraz  szacunku 
którym  go  zaszczycał  J a n  Zamoyski  pamiąt- 
ka, ieft  Dzieło  iego  pod  tytułem: 

Dialetlica  Ciceronis,  qu*  dispersi  in 
scnptis  rclifjuit ,  maxime  ex  Stoicorum  sen* 
tcntia-    Cum  Commentariis  quibus  illa  par- 

Dcl* 


maczył  Filozofią  Naturalną  w  Akademii  Zarnoyskićy  Z 
wielką  zaletą.    Po   śmierci  Założyciela  ie*y  nie  dłu- 
go przypadłby,  zaproszonym  był  od  Opiekunów  mm 
łoletnicgo  Syna  iego  Tomam  do  uczenia  go  Na- 
uk Matematycznych.    Świadczą  Dzieie  Kraiowe   iak  > 
odpowiedział  ten  Młodzieniec  ftaraniom  czterech  pra- 
wdziwie znakomitych  Nauczycielów  Redaków ,  Simo- 
nidesa Bendońskiego,  który  i  dozorcą  razem 
był  iego  Młodości ,  Burskiego,  U  r  s  y  n  a%  i  Szy- 
mona Birkowskicgo,    który    potem  był  iego 
nayzaurańszym  Le'karzem.    Ursyn  nie  miał  pociechy 
widzieć  tego  Pana  w  całćy  świetności ;  swe*y  Sławy 
odumarł  go  albowiem  właśnie  na  drodze  do  nie*y  będą- 
cego ,  zszcdł*zy  z  tego  Świata  wi^ij.  roku,  a  piędzie- 
siątym  przeszło  życia.  , 
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tim  supplentur,  partim  illuftrantur.  Opus  non 
solum  ad  intelligenda  Ciceronis  scripta» 
sed  etiam  multorum  reterum  Authorum  &c: 
impri>nis  utile.  Adamus  Bursius  Academiae 
Samoscensis  Proffcssor  coir.posuit.  6atno$ci 
apud  iMartinum  Lcnscium  1604.^ 

Dzieło  to  siedmiu  Xiegami  obięte  ,  od  Jufta 
Lipsiusza  wysoko  cenione  było.  Napisał  go  Au- 
tor nie  tylko  za  natchnieniem  Jana  Zamoy- 
skiego, ale  nawet,  iako  sam  wyznaie  ,  z  zapa- 
trzenia sie  na  różne  Pamiętniki,  które  ten  Pan  Fi- 
lozofii  ieszcze  sie  ucząc,  i  potem  wiele  bardzo  w 
tym  przedmiecie  czytaiac  dla  doskonalenia  sie  w 
nim  ,  z  wielka  pilnością  uzbierał ,  i  iemu  w  poufało- 
ści udzielił.  Poświęcił  Bu  rs  ki  Co  Dzieło  dziesięcio- 
letniemu na  ów  czas  Synowi  iego  Tomaszo- 
wi, iako  dar  wcześnie  dla  niego  przygotowany 
2  woli  Oyca,  który  mawiał  w  tey  okoliczności, 
iź  nierychłoby  było  w  ten  czas  dopiero  kópaC  fludnia9 
kiedy  pragnienie   dokuczać  zacznie.    W  Liście  o- 
fianijm  przywodzi  mądre  Uwagi  Zamoyskie- 
go nad  Dyalektyką,  w  rozmowie  poufałey  zsob$ 
o  nayprzyzwoitszyrn  układzie  Nauk  dla  Syna  i 
dla  wszyftkiey  Młodzieży  Akademickiey,  uczynio- 
ne^*) świadectwo  wiekopomne,  iźten  Wielki  Mai 


C*)  Niechciał  fVitlhi  Z  a  m  o  >  1  k  i  aby  Syn  iego  w  domu 
tylho  braiTNauhi,  lecz  xeby  wspólnie   1  innemi  Oby- 


i 
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bfdac  iednym  z  naypiemszycH  w  Europie  Wo- 
dzó  r,  mięt  bvdź  razem  godnie  i  przyzwoicie 
Rzadzca  Cudzoziemskiey,  a  Założycielem  i  Pra- 
wodawca kraiowćy  Nauk  Powszechni. 

Co  się  tycze  samegoDzieła  Dy  atekt yki9  to 
prawdziwie  za  główno -twór  między  Filozoficzne- 
mi  płodami  kraiowych  naszych  Pisarzów  uważa- 
ne bydźmoźe;  ile  gdy  przed  Burskim,  nikomu 
nie  przyszło  do  myśli  wyftawic  w  iednym,  a  tak 
żadna  rzeczą  obca  niezaćmionym  obrazie.  Praw 
i  mniemań  ftanowiacych  sztukę  Stoickiey  Szkoły, 
rozeznawania  prawdy  od  fałszu.  Perypatetyk,  Stoik  i 
dkadmik,  trzey  głównych  Sekt  Filozoficznych 
uczniowie,  wprowadzona  Cycerona  myśl  roz- 
bieraia;  którym  to  sposobem,  wszyftko  cokol- 
wiek w  tey  Nauce  każdego  z  nich  ieft,  oddzielone 


watelsfciemi  Synami  z  publicznego  źródła  ie  czerpał: ; 
o  cze*m  świadczą  wyraźnie  te  słowa  Liftu  ofiarnego  : 
99  Sciens  enira  ę  Pater  tuus  )  re&am  Juvcntutis  educa- 
„tionem,  funda tnentum  esse  re&ae  inftitutionis  Rei  Pu- 
„blicx,  tuam  informationem  non  privatis  parietibus  inclu- 
„  dere  voluit ,  sed  commtfncm  cum  omnium  Civium 
„  liberis  fecit:   ut  queadmodum  unus  Sol  omnibus  lu- 
cet ,  ita  una  vox  Academiae  omnibus  qui  vclit  servi- 
„  at.  ....  cui  rei,  quod  ipse  cxprimento  multo  &  sapi- 
„  entia  cognovi,  id  curriculum  ftudiorum  juvenilium 
u  descripsit,  quo  &  optime  &  cclcrrime  ad  optatam  me- 
„  tam  possit  perveniri.  „ 
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zoftaie;     tak,    iż    tylko    iasne    i  dokładne 
Wyobrażenie  Dyalcktyki  Cycerona  Stoickiej 
pozoflaie.    Ile  to  pracy  koszt  o  włao,  zewszyftkich 
Pism  i  rosproszonych  po  nich  myśli  tego  Oyca 
Filozofii  i  Krasomowftwa  Rzymskiego,  iednę  cia* 
gł$  i  syftematycznę,  w  własnych    eo  większa  i 
nieodmienionych  iego  wyrazach,  ufożyć  Naukę? 
rospatrzenle  się   pilne  w  tćm  Dziele,  każdemu 
znaiacemn  sie  i  do  pracy  przyzwyczajonemu,  nie 
bez  zadziwienia  da  poznać.    Widoczna  tu  także 
feft  nie  mnieysza  praca,  iak    doskonała  Autora 
w  iezyku  Greckim  biegłość;  który  w  Dziełach 
Starożytnych  Filozofów,  rodowitym  tylko  ich  ie- 
zykiem  pisanych,  czerpać  poftanowił;  aby,  co  by- 
ło potrzeba^  w  swoiem ,  z  wykładem  obok  łacin* 
*kim ,  śmiele  i  z  pewnością  mógł  przytoczyć.  — 
Uwieńczył  tę  tak  szacowną  pracę  Burskiego 
Simonides,  krótkim  ale  wielce  podchlebnym 
dla  Autora  i  dla  W.  Zamoyskiego  iako  po- 
żytku i  przyczyny  iego  sławy,  sześciomiarowym 
Jambikiem.  (*) 


C*)  Nie  mr.pe  »ię  prawie  oprzeć  naleganiu  sławy  trzech 
razem  lud*: ,  to  I chwalonych  i  chwaląeeąo ,  abym 
tu  nicpriytof zył  w«pcmnionycli  dopiero  wierizy.  Dwie- 
ście lat  iiir  okładem  przeleżały  w  Bibliotekach,  J»- 
dwo  bym  nic  po\*ied7uł  źo  przez  ten  *ały  przeciąg 
cz*>u,  oj  uihc^o  nicczytanc.     Czemuż  ich   nie  w)4o- 

■  • 
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Oprócz  tego  Dzieła ,  pisał  w  różnych  przed- 
miotach Mowy,  które  nawet  i  publicznie  czytał, 
iako  Starowolski  świadczy;  a  po  tzcyścm 
nieśmiertelnego  Założyciela  Zamoyskiey  Akade- 
mii ,  napisane  ku  uczczeniu  pamięci  iego  róirje 

Ele- 


bydi  znowu  dla  wiadomości  schodzącego  ósmego  poko- 
lenia ?  Ma  doprawdy  coś  bardzićy  zachwyca  iącego  i 
pieknicyizeęo  w  sobie  nieśmiertelność^  ludii ,  którzy 
na  nię  Cnotą,  Nauką  i  dowcipem  zarobili,  kiedy  opo*> 
wiadaniu  ich  czynów  gednych  pamięci  słodki  dźwięk 
Lutni  Wicrszopiikiey  towarzyszy.  Tak  wiec  śpie- 
wał -la  nich  Symonides. 

Bursi  !  sepultam  dum  excitas  Vctu*tatem  » 
Ars  difserendi  qua  vigcbat  antiqua  , 
Quam  major  usurpabat  &  minor    Ztno , 
Quam  eseteri,  qui  ab  hac  propage  dcicendunt 
Stoae  Magiftri,  argutiis  virt  iniignes, 
Quos  ipse  T  u  1 1 1  u  s  secutus  hac  parte  eft  9 
Hac  parte  Tuli  i  u  s  hactenus  patens  nulli , 
Obscuritatis  tanta  prefierat  riubes ; 
Hanc  tu  sepultam  dum  excitas  Vetuttatem  , 
Cteun<jue  vim  laboris  improbi  exhauris , 
Dum   iparsa  in    unnm  raembra  ęorput  effingis, 
T.t   difripata   congeris  novo  ncxu , 
^Nonlaudis  inde  maximum  decus  iumis , 
Candore  (juantum   quod  fateris  integro  , 
Quo  fonte  demanavit  hece  ad  te  cura. 
Sic  Candor  olim  fuliit  optimi  Vatis  , 
Cui  scriptitafse  fabulas  viros  sumnoi, 
Primos  genati ,  Principes  duellorum, 
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Etegie  i  innego  rodzaiu  wiersze ,  iako  też  Pogrze. 
bpweJMowy  foku  1606  w  Za  mości  u  drukiem  o« 
głpsił ,  o  czem  wzmiankuie  Radymi  nsk  i,  a 
wyraźniej  piszę  Jan  ocki.  Nie  znalazłem  nic  z 
tego  wszyftkiego  w  Bibliotece  Krakowskiey;  Gre- 
ckich iego  Dłkfamaciji  szacowny  Rekopism  Bi- 
blioteka sama  Załuskich  posiadała ,  iako  świad- 
czy wspomniony  J  a  n  o  c  k  i ,  dokładuieyszy  04 
innych  w  wyszczególnieniu  Dziel  iego, 

Dzie* 


Rumor  ferebat,   ipse  nec  rofunbat, 
O  te  beitum  !   cui  frui  ere  concefium 
Zamosciano,    atque  inie  pulchni  Ubar* 
Dictata,  Vivei  illius  bono,  vives, 
Geuiique  te  cjua  penna  proferet  fama. 
111  urn  o  beatura  !  poft  duella  ,  poft  pugnai  t 
Wegotiopum  poft  tot  ardua*  molcs, 
Poft  Pub|icam  rem  ftrenua  artc  ęuratam, 
Cui  effe  lummo  vel  minutiU  iftla 
Bvenit,   in  quibus  saepe  conterunt  totam 
Pleriquę  viUra ,  nec  gra  dura  movent  ullum. 
Tantum  antiftare  Principei  viroi  verum  eft, 
Quoi  in  jurenta  rlte  Musa    nutrivit ; 
Prae  cxter»>rum  ferii*  ,   ut  ipiorum 
I-udicra  ,  re  rum   pondtis   auferant  majus. 
Sicgcntis  ol  ioi   Romulce   unicus  vtctor, 
Inter  tu  bis,  int«i'que  łerreum  Martein  , 
lingua    nircUa*   c<  n/u>tabat  ,  ip«o«]ue 
Fan-Jj  Ma«uho*  fro«'»;abat  ad  palinam. 
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Dzieie  nasze  nie  oznaczyły  czasu  zeyścia  te- 
go uczonego  Meza,  domyślać  sie  tylko  można, 
iż  on  źył  ieszcze  około  r,  1627,  bo  Starów  o  I* 
s  k  i  w  tymże  sarnim  roku  Htkatonu  swa  w 
Wenecyi  wydał,  wktórey  zoftawił  nam  Kro  LXXI 
krótką  pochwałę  Burskiego,  iako  żyiacego  ie- 
szcze na  ów  czas  i  w  Hanie  Małżeńskim  bedace* 
go,  Dzieie  atoli  Akademii  Zamoyskićy,  obsfcer- 
nieyszą  zapewne  wiadomość  o  wszyftkich  wa* 
t  tnyęh  pracach  i  wysokich  zaletach  iego,  dać  kie- 
dyś bfcda  mogły  Polskiemu  Światu, 

.50. 

Niech  kto  chce  myśli  w  tev  mierze  iak  mu 
sie  podoba,  to  iednak  nie  przeftanie  nigdy  bydź 
prawda  wszyftkich  wieków  doświadczeniem  ftwier- 
dzona,  że  Umiejętność  Matematyki,  była  zawsze 
probierskim,  ii  tak  powiem,  kamieniem  warto- 
ści człowieka,  z  flrpny  rozumu,  Trzydzieftole* 
tnie  ciągłe  uważanie  przekonało  mnie,  że,  im 
którzy  mniey  pomiędzy  ucząca  sie  Młódzież$  o- 
kazyw&H  poietności  w  naukach  Matematycznych, 
od  Arytmetyki  poczynaiac,  tern  też  słabszy  był 
ich  pottępek  w.  innych,  tern  rozwinienie  sie  ich 
rozsądku  trudnieysze  i  bardziey  ograniczone  by- 
ło. I  znowu,  gdy,  przy  tępszem  nawet  nauk 
Matematycznych  poymowaniu,  do  uczenia  sie  ich 
przecież  potrzeba  czy  powaga  przymuszeni  1  by* 
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li,  więcćy  przez  to  na  łatwości  do  innych  Nauk 
i  na  wzroście  rozsądku  zyskiwali,  który  do  tego 
fiopnia  wznieśćbysie  bez  nich  niebył  zdołał.  Dla 
tego  to  Pitagoras  dowcipu  swych  uczniów 
Ary tmetyką  doświadczał ;  o  tępości  ich  umysłu* 
»2  tępego  w  naznaczonym  rachunku  sprawowania 
sie  sadzać.  - —  Dla  tego  S.  Augujtyn ,  który  sam 
także  wyższy  Arytmetykę  i  wiele  rzeczy  Mate- 
matycznych wybornie  pisał,  niezdatnemi  tych  do 
poznania  rzeczy  Boskich  i  ludzkich  bydź  poczy- 
tał, którzyby  w  umieietności  rachunkowey  nie 
byli  ćwiczonemu  St^d  nieśmiertelny  Plato  za- 
mykał  szkołę  Filozofii  przed  wszyftkiemj,  któ- 
rzyby przez  Geometry^  nieprzysposobieni ,  do 
niey  wniyśdź  chcieli;  nazywaiac  te  umieietność  i 
Arytmetykę  dwoma  skrzydłami  w  samo  Niebo 
wznoszacemi  człowieka,  i  przedmiotem  zaymu- 
iacym  wszyftkie  chwile  bytu  wiecznego  Boga. — 
Też  same  były  myśli  i  zdania  G a  1  e n a ,  teBoc- 
cyusza,  Themist^usza  i  innych  naysła- 
wnieyszych  na  ziemi  ludzi.  Jakiegoż  wiec  niesa 
godni*  szacunku  ,  iakiey  wdzięczności  owi  Mężo- 
wie, którzy  wszyftkiemi  siłami  ftarali  sie  w  kra* 
iu  nasz\  m -krzewić  nauki  Matematyczne  i  przy* 
wiązanie  do  nich  utrzymywać?  Nauki,  z  których 
prócz  nie  •licionyęji  innych  dla  społeczności  ludz- 
kićy  pożytków,  $am  ieden,  wprawiania  w  na* 
ióg  porządnego  a  zatem  gruntownego  o  rzeczach 

■ 

i 
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sądzenia,  iuź  nieoszacowanym  ieft  darem.  (*)  — 
Ile  z  nayniezawodrtiey  szych  świadków,  to  ieft  wła- 
snych Dzieł  tych  Ludzi  dochodzić  można  ;  po- 
kazuję sie,  iż  Oyczyzna  nasza  nie  miała  nikogo 
gorliwszego  i  czynnieyszego  w  zachęcaniu  do  nich 

i  u- 


(*)  Polacy  wieku  Zygmuntów  i  Batorego   mocno  byli 

przeniknicni  ważnością   Matematycznych  umiejętności . 

• 

Młodzi  Hrabiowie  Tenciynicy,  Lesz  czynie 
Xiązeta  Zbarazcy,  Marcin  Dziersław  ZborowsK  1 
pod  wielkim  Galileuszem  w  Padwie  uczyli  sie  ich 
z  n^y  większą  pilnością;  a*  ten  oftatni ,  mowie  Zboro- 
wski, pod  Broiclunea  naszym   w  Ycorji  A- 
fironomiczney  i  sztuce  czynienia  poftrzezeń  Gwiazdar- 
tkich  się  doskonalił:  co  tez  rozumieć  sie  ma  i  o  Janie 
Żółkiewskim  synu  Kanclerza  i  Hetmana  nieimier- 
tclncy  pamięci.    1  Tomasz  ow  Zamoyski  godny  wiel- 
kiego  Oyca  potomek,  po  Adamie  Ursynie  naszym, 
ieszdc  pod  Adryanem  Rzymianinem  sławnym 
w  Europie  Matematykiem  a  Zamoyskiey  Akademii  Pro* 
fcfjorem  doskonalić  sie  nielenił.  —  Czytać   o  tćm  mo- 

- 

zna  B  pości  u  sza,  in  Apologia  pro  AtiJłttsU  et  Euttidt  eon* 
tra  Fttrum  Rami-.m  Tir:  14.  f\  42. —  Kiedy  atoli  twier- 
dze te  Matematyka  proftuic  rozsądek  przez  nałóg  wią-  1 
zania  porządnego  wyobrażeń  i  potrzebę  uftawiczną  ro- 
zumowania czyli  wnioskowania ;  nie  utrzymuje  bynay- 
mniey  aby  ta  umieietność  nadawała  rozumowi  ludz- 
kiemu nieomylność  i  doskonałość  zupełną.  —  Romut 
bowiem  z  czytaiących  nie  są  wiadome  ssawne  błędy 
poczynaiąc  od  Pitagoresa  aż  do  Lalanda?  — 
Kie  idzie  tu  bynayranicy   o  doftąpienie  doskonałości 

■ 
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i  utrzymywaniu  uftai^cego  w  nich  upodobania  w 
Wieku  Siedmnaftym,  nad  Jan  a  Broić  i  us  za: 
po  którym  iuż  ni«bvło  a£  do  naszych  czasów  w 
Krakowskiey  Akademii  żadnego,  tey  sprawiedli- 
wie zashizoney  w  Domu  i  zagranica  sławy  i  zna- 
komitości Matematyka  (**) 


nad  łudziliby >  idxie   tylko  o  wzniesienie  się  do  tefriey, 
iaką  człowiek  względnie  do  swycK  przyrodzonych  i  o- 
•obiftycK  sposobności  przyiąc  mote.    O  takićy  właśnie 
i  Broi  ciui  x  my  ślał ,  gdy  pisał  do  Wawrzeńca 
Gembickiego    Prymasa  Panftwa  w  Przemowie  do 
Arytmetyki »    w  te  słowa:  —  „  . .  .  His  ergo^  (artibuf 
Metheuuticis)  quia  immutabiles    sunt  ingeninm  ntque 
jndicium  ita  firmantur,  ut  non  facile  ad  quosvis  opU 
nionum  ventos    agitentur ,  non  facile  non  cauiam  pro 
cauia  gumant.  Ac  si,  quod  res  eft,   fateamur;  loquendi 
naum  p  ueri  non  a  Grammatieis  sed  k  nutricibus  oltm  e- 
disceba^t,    Scholae  initium  i  Numeris  &  Figuris ,  hoc 
eft  ab  Arithmetisa  &  Geometria  erat.     Non  itaque  mi- 
rum  eft  iis  Artibus  esculta,  veterum  ingenia  ad  maxi- 
mum  scientiarum  usum  pervenifte.   Quod   olim  disce* 
bantgueri,  id  nunc  virl,  iique  adraodum  pauci  attin- 
gunt.   Atque  utinam  id  fieret  ea  ratione  quam  Pi  ta- 
ft o  pas  induacerat  l   Taćebant  diu  ejus  discipuli:  nunc 
vix  Scholam  ingrefsi  ,  loquacitate  omnibus  molefti  sunt. 
Ade,  quod  difosiilimum  eft,  facilfi  conaequentur !  usi 
tamen  conscąuuntur.  „  — .   Lu6  ciii 
(••)   W  oilroJzcniu  się  po w*zechn«fin   Nauk  pod  Panowa- 
niem Stanisława   Augusta  odzyskały  Matematyczne 
Umiet.tnogci   i   Aftroaomia  należne  sobie  powstanie: 
Ltzały  one  dotąd  w  zupełnym  prawie  zaniedbaniu,  spo. 
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Urodził  sie  ten  sławny  Polak  i  Profefsor  w 
Miafteczku  Kurzelowiew  Woiewodztwie  Sie* 
ratfżfcim  roku  1531  ,  który  potem  nazwisko  swo- 
ie  rodzinne  Broszcza  albo  Br  o s  kiep ó  (  nie- 
moźha  bowiem  z  pewnością  wiedzieć)  podług  o* 
byczaiu  ;wieku,  łacińskim  zakończeniem  odmie* 
nił.    W  Akademickich  Krakowskich  Szkołach 

.  prze- 


dlone  ieszcze  do  tego  ciemnych  Kalendarznlków  imlć* 
chu  godną  'dumą ,  któny  się  Matematykami  i  Aftrono- 
mami  nazywać  waiyli.   Akademia  Krakowska  od  iey* 
icia  B  ro  ś  c  i  u  iz  a,  .takich  tylko  nay wiechy  licząc* 
(  wyiąwszy  kilku  z nacznieyszych  dowcipem  ludzi,  któ- 
rzy bez  wsparcia  i  opieki  Rządu  podnieść1  się  tak  wy« 
loko  iak  mogli y  nie  zdołali),  ta  mowie  Akademia 
Krakowska  szczyci  się  od  czasu  Reformy  swoie*y  synćni 
swoim   Janem  Sniadeckim,  którego  nieszcześli* 
we  w  kraiu  wypadki  od  nas  oddaliwszy,  na  szczęście 
Litwy   do  szawnćy  Powszechni  Nauk  Wileńskićy  go 
przeniosły,—  Fcwtarzaiąc  pod  tym  Nauczycielem,  po 
powrocie  iego  z  zagranicy,  albo  raczć.y,  ucząc  sic  na 
nowo  pod  nim  Nauk  Matematycznych ,  ocznym  byłem 
wraz  z  wielu  innemi  iego  uczniami  świadkiem  te*y  gor- 
liwości i  usilaości,  laką  w  zachęcaniu  do  nich  okazał; 
a  oraz  widocznego  wzroilu  szacunku ,  który  im  wyso- 
ką nauczycielską  zdatnością  i  nieprzerwaną  pilnością, 
ziednać*  powszechnie  umiał.  —  Jego  ftaraniu  po  wiel- 
kie*y  części  winaa  Akademia  to  Ob$ttvafri%m  iakie  mm 
te.-az ,  i  opatrzenie  go  w  naypotrzebnieysze  do  obser* 
wacyy  zwyczajnych  narzędzia:    Niepłonnia  nawet  po- 
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przepędził  lat  kilka  z  szczęśliwym  poflepkiem, 
odpowiadającym  rzadkiey  swoiey  między  rówien* 
lukami  pilności  i  chciwości  z  któr$  si«  brał  do 
Nauk.  W  oy  ci  ech  Borowski,  Stanisław 
Jakobey  ziomek  Brojciusza,  i  Walentj 
Fon  ta  ni  (*)  gruntowtiości^  i  biegłością  w  ro- 
zlicznych Naukach  i  Umiejętnościach  wielce  zale- 
ceni ,  a  w  Dzieiach  Akademickich  i  różnych  Pi- 
smach 


wiedzieć  można,  ii ,  gdyby  Oyczyzna^  zoftała  była 
spokoyną,  tedy  usiłowaniem  iego,  przy  oświecoaćy 
gorliwości  dla  nauk  Kommifsyi  niegdyś  Edukacyjne*/ 

i  iey  Prezesa  ił:  p.Xcia  linci  Prymasa  Poniatów- 
•  kiego,  rzeczone  Obserwatorium  ftanęłoby  było  do 
tych  czas  na  iłopniu  Wileńskiego,  albo  by  może  było 

go  *  wielu  miar  przewyższyło.—  Dzieła  i  prace  uczo- 
ne  Śniadeckiego*  w  przedmiotach  Matematyhi  i 
Aftronomii  po  wszyftkich  się  ręku  znayduią  i  $4  skaco- 
wane powszechnie  ;  nie  znane  od  Publiczności,  Akade- 
mia nasza  posiada  i  szanuie.—  Pióro  wielkiego  Oby 
watela  i  Pisarza  w  kraiu  naszym ,  nie  raz  tuz  oddało 
sprawiedliwy  wymiar  pochwał  temu  słusznie  u  swoich 
i  u  obcych  zaleconemu  Mętowi.  —  Po  tamtym,  Ukzcby 
się  wydało-  nasze  ?  — .  Dość  tu  będzie  powiedzieć  ie  Ja- 
nowi Sniadeckiemu  nie  zaprzeczenie  n*!eiy 
chwalebny  tytuł  pierwszego  poBroiciuszu  Witowi* 
titia  Matematycznych  Nauk  w  Polszczę. 

<•)  Walenty  Fon  ta  ni  ( Fontanus)  Krakowszczy*.  w 
Naukach  Wyzwolonych  i  Języku  Greckim  bar  z©  bie^y, 
równie  w  Matematyce  iak  i  w  Lekarskiey  Szlace  zaie- 

4 

» 

i 
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smach  łiiftorycznych  i  uczonych  z  zaszczytem  za- 
wszc  wspominani  Mężowie,  Nauczycielami  iego 
byli.  Lecz  posłuchaymy  iego  samege  mówiące- 
go o  swych  naukach  w  dziełku  de  Comepa  /tflro- 
fhili,  o  którym  niźey  rzecz  będzie,  w  r.  1619  wy- 
danem.  —  „  Gdy  Oyciec  móy  człowiek  poczciwy 

(mo- 


dnego z  nayznakomitstyeh  w  iwo  im  wieku  Profefsor% 
naszćy  Ukademii  byt  uwalany.  Starowohki  im 
Lmudationt  jicadimict  Craci  tak  o  nim  wspomina.,,  V  a- 
„lentinum  Fontanum  non  minus  Mathematicarum 
„disciplinarnm,  quam  artis  mcdcndi  peritia ,  pofterita- 
„ti  commcndabit,  qui  noftra  jam  actate  omnis  fereelc- 
„  gantisc  &  antiquitatis  admirator  fuit  peritifsimus.  „  — 
Długi  bardzo  cias  bywszy  Matematyki  Profefsorcm,  wie- 
lu w  \ćy  umieiętnoici  Uczniów,  czyniących  idy  praw* 
dziwy  zaszczyt,  ukształcif;  ale  między  niemi  nayzna- 
komitszcgo  Bęoaciusza.  Tego  on  tct  nad  innych 
szczególnif'y  poważał  i  cenił,  tak  dalece  ,  it  będąc  wzy- 
wanym do  sprawowania  Rektorskiego  Urzędu,  iego  so- 
bie dobierał  do  rady,  iuz  wprawdzie  Profefsorem  Mate- 
matyki będącego,  ale  dopilro  co  w  drogę  zwyczaynych 
2asług  wchodzącego,  z  pomiianlem  dawniejszych  i  za- 
słuteńszych  osób.  Na  co  gdy  cała  Starszyzna  niechę- 
tnie poglądaiąc,  przez  Jowiusza  Lwowszczyka  Do- 
ktora i  Profefsora  Teologii  próbowała  naprowadzić  He* 
ktor*  na  tryb  dotąd  w  Akademii  utywany,  i  do  usunie-' 
nia  B  r  o  i  c  i  u  1 1  a  od  Rady  nakłonić  ,  tente  J  o  w  i  u  s  z 
taką  od  niego  odebrał  odpowiedź.  —  ,,  Dałby*' pobf  c*l»- 
witkowi,  kićrtg*  itdna  I  tkcym  ttpszm  icjl  mii  twętch  dti$%iąć» 
Był  wi«c  dotknięty  Fw  niani  «wą  X**Łowq  j>^hąf 
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„(mówi  Brosciusz)  który  razem  Nauczycie* 
„  lem  był  moim  ,  widział  iż  mnie  nie  wielka  po- 
„  moc  od  roli  iego  czekała ,  dawszy  mi  początki 
„Nauk  w  domu,  iako  też  i  Geometryi,  których 
0  sió  sam  nauczył  z  Xiąźki  Polskiey  Stanisława 
„Grzcbskiego,  mianowicie   o  najprostszym 

spo* 

przez  która  ludzie  Naukami  i  Nauctycielftwem  aie  ba* 
wiący,  przedmiot  głównie  ich  zaymuiący  ta  iedyny  i 
naypotyteczniejszy  nie  bez  krzywdy  innych  umiei:taoici 
wyftawiać  iubią.*— •  Tym  czasem  ,  ton  zasłużony  i  ofj» 
wdziwie  wysłużony  .Mąt  ,  spra?vuiąc  po  kilkakrotnie 
Rządy  Akademii,  wszelkiego  dol  i; Ja*  Aarania  aby  u- 
padaiące  w  nićy  od  nieiakiego  ctasu  Nauki  Lckarjfcie 
na  nowo  podzwignął,  a  razem  aby  wiadomość  tych  Któ- 
re z  niemi  nayblizszy  maią  związek,  iako  nayprs<k«?T 
upowszechniona  bydż  mogła.  Tym  koncern  doJawai 
on  wiele  zachęcenia  SyrCaiufZowi  do  zebrania! 
ułożenia  w  Oyczyftym  ietyhu  powstfskme^  Zi<l«i'**\  i  <*o 
wydania  tego  koiztownego  Dzieła  choynic  się  nawet 
ta  tycia  Autora  przykładał.  Lew  to  przedsięwzięcie 
Syreniego,  Królewskiey  potrzebowało  i  dociekało 

■ie  pomocy  Umarł  Font  a  ni  w  r.  i6iS»  lat  32 

wieku  swoiego  licząc,  pochowany  z  Żoną  i  diieeail 
awemi  w  kociołku  Akademickim  S<  Woyciecha  w 
*  Rynku  Krakowskim,  który  w  r.  1511,  odnowił  i  p?* 
prawił.  —  Dziad  Fontaniego  1  a  n,  i  ayn  F 1  0- 
ryan,  Profesorami  Akademii  podobnie!  byli.  Pier- 
wszego chwalebnie  wspomniał  Staro  wolaki  i»  U* 
mdat:  Acad:  w  te  słowa.  —  laKnntm  vero  F9nta**m 
śigttttm  atn*&  memiri*  iitgsnti  mot\utn**ta  imamin- 
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„sposobie  mierzenia  za  pomocą  cieniów ;  nayprzód 
„ranie  do  Szkół,  a  nafteptiie'  do  Akademii  ode* 
„słał.  Widział  bowiem  \l  wniey  nie  urodzenie, 
„lecz  zasługi  rozumu  popłacały.  Przetoź  ia  o4< 
„  lat  szesnaftu  w  teyże  Akademii ,  nie  podług  mnig- 
»mań  ludzkich ,  ale  ftósownie  do  logiczne  y  prawdy 
'„precz  odrzuciwszy  próśne  przepowiadania ,  praw- 
dziwego użytku  (^pometryi  i  Arytmetyki  docho- 
dząc, Naukami  Maternatycznemi  sie  zatrudniam; 
„przez  dziesięć  lat  dla  siebie  tylko  i  Muz  w  ci- 
chości, przez  resztę  zaś  czasu  publicznie  pracu- 
„  i;;c.  „  —  Z  których  tp  słów  pojtazuie  sie  ii  Br  o- 
sciusz  niepredzey  iak  około  roku  1603  a  zatem 
w  wieku  iu2  Młodzieńskim  do  stanu  Akademickiego 
sie  zaciągnął:  w  którym,  roku  1Ó10,  wszyftkich  Na» 

Ee 


Wzbiorze' drobnych  Pism  Broić  i  usta  inaydute  sit 
ułomek  Mowy  Kontaniego,  pod  czas  obeymowanit 
mieysca  w  wydziale  Lekarskim,  mianey  przeciwko  AK 
chimiftom,  i  Szarlatanom  w  sztuce  Lekarskićy.  —  „Ad* 
„  mirandi  Antifictt  (słowa  są  i  ego  )  non  putgaribiłs  &  i 
media  plebt  pttttls  rtnudih  medtntur ,  std  pradigiiw  di* 
$,  cantato  ełyxyr,  balstmo,  ant  o,  c&fo,  łap: de  Philotopharum* 
S§rvmt»  ob  itr  o  ijSa  aur  ta  mtdieamina,  pro-v§uturo  s»c*fa  aa. 
rw;  nunc  ijło  Ugnto  avot  sinitt  n*s  ligtf  matis  hominum 
iubutnitę.  —  Te  kilka  słów  wyftarczaią  na  poznanie  w 
nim  oświeconego  Lekarza.  Broiciuit  na  wielu 
aieyscaca  Pism  swoich,  wysokie  teso  Miftrea  twego 
Nauki  x  uwielbieniem  wspomina  i  pityuna. 
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uk  i  trzuh  ^(zyków  Starożytnych  niepospolita  wia- 
domością uposażony,  otrzymał  Zaszczyt  Doktora 
Filozofii  i  Sztuk  Wyzwolonych  Miftrza,  w  towa- 
rzyftwic  celui|cych  zdatnościa  Młodzieńców,  Mar- 
cina  Dembowskiego,  Grzegorza  Malino- 
wskiego, Jana  Krosnera,  Andrzeia  Tur- 
skiego, Chrzyflofa  Sapelskiego,  Macicia 
Borka  i  wielu  innych  godnych  wspomnienia  w 
zawodzie  naukowym  Akademików. —  Przydał  on 
zaraz  piękny  kwiat  do  tego  nowego  wieńca,  toielt 
Pismo  uczone  Matematyczne,  w  tymże  samym 
roku  wydane,  obiasniaiace, , Sposób  murtinia  odlt- 
gtoici  bez  pomocy  narzędzi,  podany  przez  Gemmę 
Friziusza;  tudzież  mieysce  iedno  Polibiusza 
Dzieiów,  za  Pbradoz,  a  nawet  za  bład  od  niezna- 
iacych  Geometryczney  Teoryi  poczytywane-  Leci 
o  tern  na  swoićm  mieyscu  powiemy. 

Pomimo  wielkićy  iuź  biegłości  w  Geometryi, 
nie  zaufał  sam  sobie  w  zawilszych  tóy  Umieiętno- 
ici  rzeczach ;  ale  daleki  od  próżności  niedouczo- 
nym tylko  właiciwey,  szukał  oświecenia  u  ludzi 
sławnych,  których,  iako  doskonałych  Nauczycie- 
lów  powagę  szanował.  Świadcz/*  o  tern  iego 
obcowanie  Listowne  z  Adryanem  Rzymia- 
ninem, Matematykiem  owego  czasu  zawoła- 
nym, którego  J  us  tus  Lipsius  w  wielkim  miał 


)  i 
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tzacutiku.  (*) —  Wkrótce  potćm  wezwany  na  pu* 
blicznćgo   Matematyki  i  Aftronomii  Profefsora, , 

> 

sprawował  ciągle  ten  obowiązek  przez  lat  15.  — 

Eea 

■  ■  -  Uli  II 

C)  A  d  r  i  a  n  u  i  R  o  m  a  n  u  s ,  w  Akademiach  Włoskich  I 

Niemieckich  nieoboittne  głfbohiey  biegłości  w  Geome- 
tryi  i  innych  Matematyki  częściach  dał  dowody.  On  to 
będąc  Profefforem  w  Wirtzburgu ,  zadał  do  rozwiązania 
iednt  Matematyczną  trudność  wszyftkim  Akademiom  Bu.  ' 
ropeyskim ,  którey  nikt  prócz  Franciszka  V  i  e  t  y, 
Referendarza  Rróiowey  Francuskiey  Małgorzaty  Henry- 
ka  IV.  małionki ,  i  Stworzyciela  Algebry  w  2**m 
iaek  •gminy  ch,  niepotrafił  rozwiązać:  on  teł  ieden  Zada* 
ną  fobie  naWiaiem  inną  przez  Viete,  rozwiązał.— 
B  roi  ciut  z  znał- go  ze  iławy:  lecz  gdy  przybył  do 

1 

Po  liki   roku    l6iO,    uproszonym   będąc    na  Profefso* 
»a  do  Akademii  Zamoytkily,  w§tedł  z*nim  nasz  Mate- 
matyk w  uczoną  korrespondencyą.  —  Niektóre  Lifty  ie- 
go  w  pomienionym  'roku  pisane  wraz  z  odpowiedzią  , 
drukowane  były  W  Krakowie  uAndrzeia  Piotr* 
kowiczyka  r.  1615.  i  znayduią  sic  w  Rrakowskicy 
Bibliotece*  przyłączone  z  kilku  lunami  drobnoftkaml  do 
Dzieła  Arytmetyki,  będącego  teraz  pod  znakiem  R.  XXI. 
23*  —  Rzect  w  tćy  korrespondencyi  ieft ,  0  rozwiązanie 
wątpliwości  względem  walnego  iedne^o  twierdzenia  % 
Xiegi  IV  Geometryi  Piotra  Rama,  o  Obittnoicl 
Fi  gmr  r  6  a*  nm  •  0  b  m  i  $  r  m  t/ 1  a.—  (De  Isoperlmetro- 
rum  capacitate ) ;  w  którćm   Brosciusz    błąd  po- 
ftrzegł.  —>  Szłp  razem  o  dokładne  ustanowienie  znaczę- 
nia  Figur  0  rdi  n  mi  *  zwanych;  którćy  to  •kolicinotcl 
zaniedbanie,  przyczyną  było_  de  popadnienia  wj  ów  błąd 
Ramowi. 
I 
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W  roku  1618  znalazł  czas  do  zwiedzenia  Warmii 
i  Prufi ,  gdzie  zabrał  znaiomość  i  przyjacielskie 
aawarł  związki  x  Piotrem  Krugerem  Matc- 


ma- 


Ten  fam  Adrimui  Rotnanue  pisał  Krytykę 
prieciwko  Piotrowi  Rrugicrowi,  wytćy  dopiero 
od  nas  wspoinnionemu  który  będąc  ieszcze  w  Akade- 
mii  Lipskiej  na  Naukach  Matematycznych,  wydał  tam- 
ie  w  roku  16*7  pracowite  Pumo  o  Kwadrat  nr  zs  Cftkułu; 
albo  raczmy  rzucone  Lut  wprzód  przez  Mi  koła  ii 
Rai  mara  w  Dziele  iego  pod  tyt:  Fundamintum  Aflf- 
nwicum  myśli  ,  znacznie  rozszerzył  i obiaśnił ;  iako  ty- 
tuł i  przedmowa  okazuią.  Wyszło  bowiem  było  w 
Lipsku  z  Drukarni  Michała  Lantzenberge  ra. 
pod  tyt:  naftepuiącym.  —  Turagonismus  Cirsuti  ptr  iimMS. 
qutm  Nicolaus  Raimarus  Fundanunf  su*  A/lvnomu9  trw 
tur  sin  inseruit ,  txpidttUri  flructura  &  widtnihri  D$m*n> 
cttMUOH,  produaus,  a  Petro  Crugero  Borufso. 

Do  wspomnione-y  wyżey  korrespondencyi  przyłączył 
Brosciusz  nattepuiącc  wierszyki  Jul  ta  Lipsi- 
uszadoAdryana. 

Ro  uiane  ingenio  potens  &  arte# 

Wensurator  itemquc  calcutor, 

Kuci  id  es  cui  vix  velArchimede§ 

Se  componerent:  euge  f  te  beatum 

His  nóvls  simul  &  laboriosłs 

|nventls:  quibus  &  queas  arenie 

Mctiri  cumulos*,    &  aftr*  cali; 

Kt  quidquid    nuineroi    fugit  modos<pu , 

Sub  tuo«  numtrui  voces  modosquc. 

O  mens  ijnea  jeige,   tc«jue  tolle 

Fain*  penni^ero  ltviita  ourru 

En  Prieos  supur ,  &  super  oovcU»s. 
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matykiem  Gdańskim,  (*)  a  w  Toruniu  z  A  d  a- 
mem  Freitagiem  członkiem  sławnym  tanie* 
cznego   Lyctum;  iako  daia  poznać  wyrazy  iego  w 
Dż  iełku  krytycznem  de  Cometa  dftrophili.  —  W 
t>  mźe  samym  czasie,  dla  powzięcia  iako  naydokła- 
dnieys/ych  wiadomości  o  pracach  K  o pe rn i ka,na- 
wie  Iził  B  r  o  s  c  i  u  s  z  mieysca  uświetnione  nieśmier- 
telnym geniuszem  i  czcigodnemi  Zwłokami  tego  A- 
fironoma.    Tam, w  czyftym  zapale, iaki  wzniecać 
zwjkła  miłość  Nauk  w  umyśle  człowieka  znai^- 
cego  ich  cene;  tam  mówię,  iuź  na  uczczenie 
Miasta  Fraumburga,   iako   mieszkania  niegdyś 
tego  wielkiego  Męża ,  iuź  na  Wieża  z  którey  on 

czy- 

—  

<•)  Ten  cielce  wsławiony  Matematyk ,  przeszedł  w  mło- 
dości swoićy  prtci  obłąkania  Naukowe  od  których  naj- 
więksi ludzie  mało  kiedy,  nawet  p*rzy  schyłku  wieku* 

wUnemi  byli  Próci  wyicy  wipomnionego  Pi$ma  o. 

Kwadratur  f  Cyrkułu,  pisał  takie  Kruger  przeciwko 
Kalendarzowi  Grzegorzowemu ,  ale  pożniey  ftrony  fta- 
rcgo  Kalendarza  odrtąpir.  Namieuia  o  tćm  Brosciun 
w  Apologii  pierwszey  Kalendarza  Rzymskiego.  Wspo-  » 
mina  takie  o  iego  Dziele  Dotrrina  Sp karma;  i  o  pned- 
siewzięciu,  a  nawe*  znacznćm  iuż  pottąpieniu  w  ukła- 
dzie  nowych  Tablic  Aftronomicznych  na  mieysce  R_u- 
dolf  owych,  świeżo  przez  Keplera  ułożonych,  w 
których  iuż  wiele  niedokładności,  i  on,  i  inni  Materna- 
tycy  poftrzeąll  byli.    Lecz  zdaie  sie  te  ich  nie  skończył 

otekaiąe  na  pewnie/sze  odkrycia  względem  bieg-..  >i  - 
iyca.  x 

9 

*  - 
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czynił  poftrzeźenia  Aftronomicznc,  dowcipne  pi- 
sał wiersze:  które  tu  dla  osobliwey  rzadkości,  z 
mieszanin  Pism  iego  drobnicy  szych,  iako  rzecz 
godnf  pamięci  wypisuie. 

Joannts  Bhoscii   Epiąramnn,  Frueburgo,  fcea 

cbsewationum  Co  per  mci,  Sacrum. 

Kile  tuum  jactas  Ptolbmbuw,  nosqtie  fatemur 
Ornamenta  tibi  hunc  magna  dedifse  virum: 

Nam  tua  Syntaxim  conftruxit  ad  oftia  magnam, 
Caeleftcs  numeris  «xposuitque  vtas. 

m 

Lanek  Copirnici,  qniViftulae  ad  oftia  terram 
Morit,  adaąuat  se  Viftula  Nile  tibi. 

Sume  paris  socium  laudis,  QuidNile  recusas; 
Si,  quo  te  jactas,  jam  Ptolemeui  habet? 

■ 

r 

In  Turrim  quam  Copernicus  incohtu  suo ,  et  Opm 
Het ofutUnum  ibidem  eonfteto ,  illufłrem  reddiditi  Jo- 
annis  Broacii  Cnrzeloviensis  Epigramma. 

t 

■ 

.  Extollant   alios  flatuae  vanique  Colofsi 

Bufiaque  magnificis  ęondita  marmoribus. 
Pyramidesqiie  alios  ,  quaesiti  forma  decoris, 

Quid  quid  &  humanus  fecit  inane  color: 
Hanc  Turrim,  grandis  Mens  iiJa  Copkrnicls,  ahi 

Surrigit  Iftulco  Varmia  in  ore  tuo. 
Errcnum  &  Ter  ras  Inne  secreta  volumina  ćernit, 

Hinc  Solem  irn.notn.n  &  Sidera  fixa  notat, 
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i 

Ergo  illum  Superi  mirati  disuper,  iftii 
Ingeniiim  ut  pulchri  dispicit  omne  Polu 

Tcrbis  ca  cfto  (ajunt)  intcr  MiraculU  Mnndi, 
Cui  ncque  consimilem  barbara  Memphis  habet. 

Cyclo  Luna  4.  Solis  3.  Indktion*  1.   [iS ił) 

Wywiózł  także  Brosciusz  napis  grobowy 
Kopernika  z  Fraumburga, któren  na  osobnćy 
karteczce  do  koła  sztychowaney,  i  iakoby  ozdo- 
by kamienia  wyraźaiacey,  dla  wiadomości  po- 
wszcchnćy  rozdrukować  kazał:  co  przy  wspo- 
mnionym  zbiorze  Pism  iego  znalazłem.  Ten  to 
sam  przytoczyłem  z  Radymińskiego  w  Przy- 
pisku  5.  I  zdaie  się  po  tern  nowem  odkryciu,  ze 
Pisarz  Dzieiów  nieskęd  in$d  tylko  z  tego  samego 
źrzódła,    wiadomość   o  nim    powziąć  musiał. 

Czynny  geniusz  Brosciusz  a,  niedał  mu  spo* 
cząć  na  tych  samych  Umiejętnościach*  których 
dotąd  w  kraiu  ftał  sie  ozdoba  i  wyrocznią:  chciał 
on  poznać  ieszcze  sztukę  Lekarska;  owszem, 
chciał  sie  iey  nauczyć.  Przysposobiony  wiec  do- 
brze w  Oyczyftey  Szkole,  wyiechał  do  Włoch 
za  pozwoleniem  Akademii  w  1620  roku,  w  wie-  1 
ku  iuź  doyźrzatym ,  dla  rozszerzenia  swych  w  , 
tey  Nauce  wiadomości  i  doświadczeń  ,  na  zadanie 
Marcina  Szy  szk  o  w  sk  iego  Biskupa  Kra- 
kowskiego, i  z  wspaniały  iego  pomocą;  (iako  sie 
pokazuie  z  słów  itgo  przy  końcu  Dzieła  o  Aryt- 
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motyce  położonych. —  Zdaie  sie  iź  z  tey  nacrko- 
wey  Wędrówki  ieszcze  nie  powrócił  był  "na  po- 
czatku  Roku  1624,  poniewai  nie  znayduie  iego 
podpisu  położonego  na  kopii  Aktu  Szkoły  Głó- 
wney,  przywiedzionego  w  Centuryach  Radymin- 
skiego,  podpisanego  przez  wszyfikich  iey  Profcf. 
Borów,  przeciwko  Proiektowi  Unii  Jezuitów  z  A- 
kademia.  W  roku  atoli  1626,  w  miesiącu  Sier- 
pniu ,  podług  wspomnion  vch  dopiero  Dzieióur, 
wezwanym  zoftał  po  Janie  Innocentym 
P  e  t  r  y  c  y  m  na  Katedrę  fundacy i  Piotra  Ty- 
lickiego Biskupa  Krak:  którey  Profefsor  po- 
dług myśli  Założyciela  powinien  byŁ%  iako  sie 
na  innem  hit  mieyscu  powiedziało ,  wykładać  0- 
czniom  Xiege  Cycerona  de  Oratore;  i  dla  tego 
awany  był  pospolicie  Orator  Tilicianur.  (*) 
Stanisław  Bibźanowski  w  Hexaflychack  pochwal- 
nych 

*  * 

<•)  Zwycaaiem  w  dawnym  składzie  Akademii  •  przed  Be- 
formą  Kommifsyi  Edukacyiney  używanym,  Profetioro- 
wie  publiczni  natywali  sie  podług  Załozycielaw  Katedr 
*tóre  trzymali:  i  tak  było  czterech  którzy  sie  na iy wa- 
li Rłgii ,  był  Profefior  Vladislavianus,  S  t  rx  a  ł- 
>ovianut,  Jastrzembecianus.  D  ą  b  r  o  v  s  c  i  »• 
nu  a,  Tilicianu*.  dc:  Ten  oftatni  z  przepisu  triy 
lata  Naukę  Krasoraowitwa  dawać  był  obowi^any. 
Zdarzało  sie  atoli  it  niektórzy  daw«H  ia  daleko  dłu- 
tey;  osobliwie  wreli  z-Profcfiorów  mnie/siego  ftolle* 
ęium  wzywani  do  ni<*$  bjli. 
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liych  wydanych  r.  1650  w  Krakowie  u  Łuka- 
sza Kupisz,  pod  tyt:  Florida  Suaśa  Ti- 
lieianm  Corona,  gdzie  omylnie  Brosciusza 
przed  Innocentym  Petrycym  na  pomienio- 
ney  Katedrze  umieścił,  taki  na  iego  pochwałę 
Sztsnik  napisał: 

•  • 

Tu  quoque  Tilicii  cultifsima  suada  Roseti , 

Uraniae   fueras  deliciumque  tuae: 
Aftrorum  cursus  &  dactae  pectora  Stoae 

Ad  nameri  poteras  flectere  jura  tui:  (quc 
Theologus ,  Medicus,  Vates,  Rhetorque,  Sophus- 

Archimedćs,  BrosciI  Lechicus  alter  eras. 

NaRepuiacego  Roku  z  Rektorem  Akade- 
mii Chrzystofem  Na  y  ma  nem  (który  sze- 
snaście razy  Urząd  ten  sprawował  chwalebnie  )  wy- 
słany był  od  tcyźe  Akademii  do  Króla  Jmci  Zt- 
gmunta  III,  w  interesach  tyczących  sie  przywła- 
szczeń Jezuickich:  którego  zaufania  i  pozniey  w 
różnych  potrzebach  swoich  dała  mu  ta  Szkoła 
Główna  dowody,  wyprawiaiąc  go  kilkakrotnie  do* 
Stanów  Rptey  i  do  Dworu.  Tak  pracuje  B ro- 
ści u  sz  w  Katedrach  Szkoły  Powszechney  Kró- 
leftwa  ,  i  w  obronie  iey  Praw  przed  Rządem  gorli* 
wie  ftawai^c  przez  znaczny  przeciąg  lat;  tudzież 
przyiawszy,  niewicm  od  iak  dawnego  czasu,  Staa 
Kapłański,  a  oraz  flopień  Bakkalaureatu  w  Teę- 


—  456  — 

logii  osiągnąwszy,  otrzymał  od  J a n  a  Tc  n  ety 4- 
ikiego  Woicwody  Krakowskiego  Proboflwow 
Międzyrzeczu  na  Podlasiu  około  roku  1636; 
gdzie,  źc  sie  tegóźroku  pierwszy  raz  znaydował, 
wspomina  sam  w  AphUgii  wtóritj  Kalendarza 

Rzymskitgo.  (**) 

W  Roku  1639  wyieidźaiac  na  blisko  mai^cy 
•ie  zgromadzi-  Synod  Dyecezalny  do  Łucka  z 

An- 


<••)  Dom  Hrabiów  T  e  n  c  z  y  ń  •  *  i  c  h ,  dobrodzieyflwy  A- 
kademli  Krakowskiey  świadczonemi  wipi«?rał*nie  mało 
fptawt  oświecania  publicznego.  B^iędiy  takiemi  dobro. 
*tityltwy  wspomnieć  należy,  wciclenit  do  Funduszów 
Akademickich  bogatego  Proboftwa  Międzyrzeckiego, 
Tytułu  S.  Mikołaia.  Takową  onego  Imk*rp0r~9q,  wraz 
%  ilewjiiem  na  Akademią  Prawa  Ntdawjtwm,  zeznał 
przed  Aktami  Grodzkiemi  Krakowskiem!  w  P»ni»działd 
Oktaw,  B*i<ga  Ciatar.  i637golan  Hrabia  Te  nczyński 
Woiewoda  Krakowski,  oftatni  tego  Domu  potomek.-* 
Warunki  %4y  darowizny  naywaznieysze  te  były:  —  A- 
by  wMiedxyrie>cxu  Akademia  utrzymywała  Naa* 
ciyciela  iezyków  Łacińskiego  i  Greckiego  dla  potrteby 
Chrzescian  obydwóch  Obrządków;  tudzież ,  ażeby  1  do- 
chodów Kościoła  rzeczonego,  za  zniesieniem  sie  z  Pi- 
fterzem  Dyccezalnym,  ezaaciony  zoflał  fundusz  na  Kate* 
dre,  którą  posiadniący  Profefsór,  miał  wykładsf  dó  ptrtf 
ty  Ppi§y  T$x$  młłtmjf  Arystotelesa,  odłożywszy  na 
tir  one  wszelkie  Kommentarre  Xiągic;o  dt  Drmonftrati99h 
które  rótnyr!i  umieivtności  prtyhładami ,  z  Filozofii 
,  Moralnty,  i  z  Xiąg  Politycznych  tego  Greckiego  Medr- 

Digitized  by  Google 


—   457  — 

Akprzzibbi  GetfBicKin  Biskupem  Łuckim,  zoila* 
wił  pamiętne  w  Akademii  zakłady  w  Summie 
Zł:  Polsk:  3000  wartości  owoczesney:  z  których 
Tysiąc,  na  powiększenie  dochodu  Profefsora  Ma* 
tematyki;  drugi,  na  wsparcie  potrzebującego  U- 
cznia ,  któryby  się  przykładaj  do  tey  umieiętno* 
•ci,  ale  takim  sposobem,  aby  za  każdym  nowym 
iego  poftępkiem,  w  Geometryi  i  Aftronomii,  ty- 
godniowa iego  płaca  sie  powiększała:  trzeci  zai  v 
tysiąc,  na  pomnażanie  wieczne  Biblioteki  Akade- 
micki-, mianowicie  w  Matematyczne  Xia£ki, 
przeznaczył.    Do  tego,  cała  swoie  Bibliotekę  A- 

ka- 

ct ,  mianowicie  tez  Geometrycznemi  9  obiainiać*  tylko 
był  powinien.  Trzymać  sif  zai  miał  rady  Xenofonta 
w  unikaniu  tego  wszyltkiego,  co  daremnym  tylko  i  szkol- 
nym zaciekaniem  się  trąciło;  gdyz  pocałowania  warta 
ieft  flrata  wieku  na  takiey  pracy,  która  za  Szkołą  na 
niesie  nikomu  nic  przyda.*—  Te  lą  własne  wyrazy 
wspomnionego  dopiero  lnkorporacyi  Aktu.  —  Wszakże* 
Zofia  z  Ttn  ex  ifĄskitk  Daniełowiczowa, 
P  ad  *ka  rb  i  ego  Koronnego  Żona  ,  maiąca  Prawo  Nadaw- 
ftwa  do  wtpomnionego  Międzyrzeckiego  Probostwa  3* 
Mikołaia,  Dobrodzieyftwo  Akademii,  a  bardziey  fi  rai  o- 
wi  wyświadczone  przez  Jana  Woiewode,  w  nic  obróci* 
ła.—  Kopia  Aktu  znaysuie  sie  przy  Onturysh  Rady* 
mińskiego,  a  drugą  widziałem  w  zbiorze  Praw  i  Przy. 
wileiów  Akademii ,  zaczftym  tylko  ftaraniem  i  nakła- 
dem Andrzeia  Schóna,  pod  ten  czas  Rektora. 
Lezy  dziś  ten  Zbiór  między  hę  Kopi  smarni  pod  tai* 
kiem  EE.  1K  3. 
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kademii  darował;  dożywotnie  tylko  ićjr  używa- 
nie sobie  zabcspieczywsży. —  Dzieie  Radymia- 
skiego  w  Ccnturyi  IV,  pod  r.  1639,  Oryginał 
własna  Fundatora  reka  spisany  i  podpisany  w 
całości  nam  zachowały.    Kończy  on  temi  pamię- 
tnymi słowy: —  Łt  kac  tfło  prima  Vutiv*  Tabeli*, 
Reiv:iblica9  in  Academia  Cracovitnsi  per  mt 
nem  Broictum  consterata.  &c:  Z  których  to  patryo- 
;vc*nvch  tego  oświeconego  Męża  wyrazów,  i  to 
sie  także  pokaźnie,  iż  on  o  większych  ieszczc 
dobrodzieyftw  świadczeniu  dia  nauk  i  uczących 
sie  zamyślał;  i  że  byłby  zapewne  zamysły  tak 
chwalebne  uskutecznił  „  gdyby  nieftaneła  była  na 
przeszkodzie  śmierć,  która  go,  ledwo  co  powo- 
łanego do  Rządu  Akademii,  na  mieysec  G  ry- 
gę rowie  za  zgasłego  pod  czas  moru   z  wielu 
Profefsorami  w  r.  iÓ52gim,  niedługo  po  nim, 
bo  w  tymże  roku ,   1 5  Grudnia  z  pośrzód  żyia- 
cych  porwała  w  pełności  wieku  lat  i  zasług.— 
Umarł  Brosciusz  Teologii  Doktorem  i  Profcf- 
iorem,  Kanonikiem  Katedralnym -Krakowskim, 
osiągnąwszy  te  godność  duchowny  na  lat  4  przed 
xevścicm  swoiem  ;  tudzież  Proboszczem  Miedzy* 
rzeckim  i  Staszowskim,  licząc  lat  wieku  71  po- 
dług Starowolskihco,  in  nwnunr.  Sarmata: 

Że  ten  tak  sławny  i  zasłużony  Maż,  raz  tyl- 
ko w  wieku  tak  sędziwym  i  to  przed  samym  zgo- 

jv      doczekał  się  planować  Berła  tey  Szkoły  Po- 

- 
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wszeehney,  przyczynę  tego  było  długie  w  Probo- 
ftwic  swoiem  na  Rusi  przemieszkiwanie  ,  i  nieia- 
kie  zawieszenie  Prac  Akad  mickich  dla  Ducho- 
wnych prawie  od  roku  1639. —  Przez  wysoki  a- 
toli  dla  zasług  i  Nauki  iego  szacunek  zapewniła 
mu  była  Akademia  wyraźna  Konkluzyę  swoia 
mieysec  w  Kollegium  Wielkim  miedzy  Teologii 
Doktorami  i  Profefsorami ,  na  każdy  czas  iego  do 
prac  Akademickich  powrotu,  który  w  rzeczy  sa- 
mey  naftapił  był  około  roku  1648* —  Zwyczay- 
nym  iednakźe  losem,  iakiemu  podlegaia  Indzie 
wyżsi  darami  i  przymiotami  umysłu  w  zgroma- 
dzeniach uczonych,  nieuszedł  Brosciusz  w 
młodszym  wieku  swoim  nienawiści  i  prześlado- 
wania, iako  sam  o  tern  bez  ogródki  pisze  w 
Dziełku  Krytycznem  de  Cumeta  siftrophili  w  tych 
słowach: —  „..Mei  quidem  labores  co  spectant, 
„ut  non  tantum  te  Aflrophile,  verum  etiarn 
„quam  plurimoS  alios  excitem  ad  Arithmetic* 
„&  Geometricae  studia,  sine  quibn«  Aftrologia 
„nullo  modo  exerceri  poteft.  Hicque  jam  meus- 
„aliąuot  annorum  in  Academia  conatus  eft.  Quan- 
„tam  veró  is  invidiam  mihi  conciłiarit,  horri- 
„bilc  eft  -meminiftc.  In  publicis  scriptis,  quibus 
„homines  audaciA- ebrii  plausurn  apud  imperitos 
„qu£erunt,  laceratus  sum,  omnique  prorsus  Phi- 
„losophiae  cognitione  spoliatus. . —  Kto  atoli 
pragui*  poznać  szlachetny  sposób  myślenia  tego 
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Meza,  obok  nikczemne/  prześladowców  iego  za- 
zdrości; Męża,  wiece/  dla  pożytku  społeczności 
szukaiącego,  nabywatącegó  i  używającego  Nauki, 
i)iż  dla  iakich  osobiftych  zysków ;  niechay  zwa- 
fy  to  iego  zdani*  przy  końcu  Dzieła  o  Arytme- 
tyce położone ,  gdzie  zachęcane  Młodzież  do  li- 
czenia sie  tiy  umieietności  mówi: —  Czefto 
„słyszę,  iż  dla' tego  mało  ieft  miłośników  Mate- 
„matycznych  nauk,  że  rzadzcy  znayduią  sie  Mi* 
„cenasi;  czefio  też  słyszę  od  takich  powtarzane 
„owe  przysłowie:  Niech  tylko  będę  Mecenasi  j 
„wnet  się  znatjJa  Maronowie:  którzy  niczem  wca- 
„le  nie  są  do  Maronó  w  podobni....  Daremnie 
f,  proźiijgcy  uźywaią  tego  przysłowia.  Prawdzi- 
„wiey  one  brzmi  na  ten  sposób  od  ludzi  oświe- 
conych wywrócone:  Niech  tylko  b(Ja  Maronowie, 
„a  znayda  ii(  i  Mecenasi.  Godną  ieft  zaifte  wy- 
szydzenia  rzeczą,  domagać  sie  przed  pracą  o 
.  „nadgrode.,,.. 

Dzieła  które  nam  zoflawił  Brosci  usz,  nie 
tą  wprawdzie,  ile  wiedzieć  mogę,  zbyt  liczne, 
ale  wszyftkie  noszą  cechę  tey  pracowitości  i  do- 
>  kładności,  która  sama  Pisarzaw  rzeczy  uczonych 
prawdziwie  pożytecznemi  społeczności  czyni. 
W  Pismach  swoich  nie  przy  wieży  wał  sie  Bro» 
sciusz  do  chluby  Wynalazcy,  lubo  w  nich  na 
nowych  uwagach  i  odkryciach  niezby  wa ;  aui  też 
aicchciał  zoftać  bez  mney  zasługi,  iak  tylko  prze- 

i 
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pisywaeza  i  powtarzacza  rzecz/  przez  innych  iui 
oklepanych:  lecz  wzijjł  sobie  za  prawidło  9  nie- 
keipieczne  t6y  umiejętności ,  którey  sie  szczegól- 
nie/ poświęcił ,  błędy,  przez  sfawnićyszych  mia- 
nowicie  Pisarzów  popełniane,  (a  przeto  tóm 
szkodliwićy  na  umysły,  w  dochodzeniu  prawdy 
i  roftrzasaniu  leniwe,  wpływaiace)  wytykać  i 
poprawiać- —  Ta  tedy  szacowna  Akademicka 
puścizna  która  kraiowi  po  nim  zoftała,  zamyka 
się  w  tych  znacjŁnieyszych  i  drobnieyszych  Dzie* 
łach: 

i/jra  Geodesia  Diftantiarum  sine  Inftrumento; 
et  Polybii  lociis  obscurior,  geometrie^  ex- 

■ 

plicatus,  a  M.  Joannb  Broscio  Curzelwiłn, 
1   si.  Cracoviae,  in  officina  Andreae  P«- 
tr  i  co  vii.  A.  ifio. 

Powodem  do  tego  Pisma  Brosciuszowi 
było  przedsięwzięcie  doświadczenia  sił  swoich, 
po  ukończoney  nauce  Geometryi  Euklidesa, 
nimby  do  innych  części  Matematyki  przyflapił: 
co  sam  w  Przemowie  do  Profefsorów  publicz- 
nych Szkoły  Główney  wyznaie.  —  Piękne  zaifte 
upomnienie  dla  wszyftkich  uczących  się ,  ieźeli  sie 
chcę  uczyć  z  korzyścią  nieomylna.—  Wziął  zaś 
Autor  za  materyę  swego  piorti  iedne  Naukę 
miernicza  podany  przeż  F  r  i  z  y  u  s  z  a ,  i n  Libtlto 
DifijHtiarum  i  mniemany  far#J$x  Geometryczny 
i  Polibi  usza  Dzieiów. 


Di 
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Gemma Rbimibr  przezwany  Frisius  od  Pro- 
wincji w  którey  się  urodził,  uczony  Lekarz  i 
Aftronom  Bataw^ki  w  połowie  Wieku  XVf  sła- 
wny,  podał  był  swym  uczniom  sposób  praktj- 
czny  dochodzenia  odległości  przedmiotów  bez  po* 
mocy  narzędzi:  ale  dowodzenia  geometrycznego 
dać  zaniedbał,  oświadczywszy  tylko  ,  iz  go  miał 
pogotowiu  dla  tych  którzy  by  go  wiedzieć  ią- 
dali ,  ponieważ  (dodał)  mieijsce  to  nie  dowodzenia 
#'e  nauczenia  Ujlko  wymaga.  —  Brosciusz  wcale 
przeciwnego  w  tey  mierze  był  zdania,  a  zaftana* 
wiaiac  sie  nad  słowami  Frisiusza,  tak  ma- 
wi.  „ —  Gdy  właściwa  powinnością  Matematyka 
„ieft,  nii  tylkó  twierdzić  aU  też  i  dowodził,  prze- 
„to  ażeby  dla  drżących  do  celu  prawdy  żadne 
„powątpiewanie  niezoftało,  iakaby  mogła  bydi 
„przyczyna  pewności  tacowego  wymiaru,  te  ze 
„źrzódeł  Geometryi  wyciągniemy.  „  I  udowodnił 
podany  przez  rzeczonego  Profefsora  Lowanskie- 
go  praktyczny  sposób,  przez  Teoryą  Euklidesa 
o  proporeyonatnosci  boków  w  Iroykatack  podobnych. 

Vo  się  tyczy  nie  dość  iasnego  mieysca  Dzie* 
iów  P  o  1  y  b  i  u  s  z  a ,  te  w  Xiedze  IX  u  tego  Dzie- 
iopisa  znayduu  sie  tak  położone.  —  „  Quam  plu- 
„rimi  ex  ambitu  ac  rottinditate  magnitudinern 
„Civitatum  conjiciunt.  Deinde,  quando  Civius 
Megalopołitarum,  quinquginta,  Y^acedemzmonnm  au- 
„tem,  quadraginta  octo  Stadiorum  ambitu  tan- 
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>,tincri,  magnitudine  vcró  Lacedcmoniorum  Ći- 
„  vitas  Megalopolim  duplo  excedere  dicitur,  vi- 
„detur  hoc  illis  cfsc  incrcdibile.,, —  Które  te* 
miejsce  nasz  Matematyk  dowodami  geometry- 
cznemi  obiaśniwszy  i  wytłotnaczy wszy ,  nie  ża- 
dnym Paratkxemy  a  tern  ieszcze  mnićy  błędem 
( iako  wielu  niepospolitych  nawet  tuczonych  Pi- 
sarfców  mniemało)  ale  iasrtą  i  rzćczywifta  prawdy 
bydz  dowiódł,  przez  przyfiosowanie  Teoryi  Fi- 
gur równo  -  obmiernych,  Loperimetra  od  Geome- 
trów zwanych. —  Żdaie  sie  iż  ta  okoliczność  da- 
ła £>  rosciuszowi  powód  do  ściślejsze  4*/  rozbioru! 
Teoryi  o  Figurach  tego  gatunku,  a  oraz  dó  po- 
łtrzeźenia  i  poprawienia  błędów  Piotra  Kama, 
i  do  owcy  ticzoney  Korrespondencyi  W  r.  1610  ż 
Adryancm  Rzymskim;  o  którey  mowa  by- 
ła W  półożohey  wyzey  Nocić  o  tym  sławnyrri 
Matematyku* 

żgit  Difsertatio  de 'Co  met  a  As  tr o  phi  li: 
Scripta  a  Joawnb  Broscio  Curzelotiłnsi ,  Or- 
dinario  Academiae  Cracoviensi*  Aftrologo; 
Ex  peffnifsu  Magnifici  D.  Rectoris.  Cracwim 
in  officina  Andreae  Pet  rico  vii  S.  R.  M, 
Ty  po:  1619; 

To  krytyczni  I*isrrió  w  pietnąftii  Rozdziałach 
Zamknięte  początek  wzięło  2  przyczyny -Kórnety 
poftrżeionegó  około  29  Liftopada  r.  lói&gu  pJ 

i  Pi' 

; 


464 

różnych  Europy  Kraiach,  a  którego  opisanie 
przez  iakiegoś  Kalendarzowego  tylko  Aflrolcga 
Andrzeia  Zedzianowskiego,  błędne  wcale  i 
przeciwne  zasadom  Arytmetyki  i  Geometrii,  nie 
bez  niebespieczeńfiwa  stawy  Akademii  drukiem 
ii  Marcina  Hortcryna  w  Krakowie  1Ć19  o- 
głoszone  było. —  Nie  chcąc  Krytyk  wytykać  Pi* 
sarza ,  którego  błędów  oszczędzić  nie  można  by- 
ło; daic  mu  wszędzie  nazwisko  jiftn phil*. — Któ- 
re samie  w  swem  Piśmie  przyi^ł  wprowadzaiac 
rozmowę  z  Podolatiinem. —  Ważna  ieft  w  tern 
Dziełku  Przedmowa  do  Rektora  Akademii  Jako- 
b{a  Janidła,  O.  Prawa  Doktora;  w  którey  wy- 
tyka lekkomyślność  wdzierai^cych  sie  do  Aftro- 
nomii  z  pomocą  tylko  gotowych  Efemeryd,  bez 
gruntowney  wiadomości  Geomctryi. —  Ale  W 
samey  Rosprawie,  wierny  zawsze  swoim  zasadom, 
silniey  sie  ieszcze  wypisuie  przeciwko  tym,  kio- 
rzy  bez  ścisłego  dowodzenia  w  rzeczach  Matema- 
tycznych śmia  co  twierdzić.  (*)  Wytykaiac  swe- 
mu 

(•)  „Lusit  operam  infeliciter  Ąfitophiln$  (mówi  ©a«  Hry- 
»>t;K>  qui  dc  C  om  eta  nuper  conspecto  tomnii  toa  pro- 
„  didit,  —  Somnia  firn  m§»it»  dni  yjtmM ,  qx*x  simt  śksif 
„rmłtont,  tim  d  mątratiiu*  i  hiatktsim  pr9f\ł%%  pnff 
M  tHKłur,  Tam  turpe  cft  Mathematicum  abiqut  Dc»oc- 
„  (Initionc  quicrtu&ut  afserere,  quam  Jurę  Contultum  iiae 
f  pt  i«2Cf  logui,  —  Uios  4i  Geometra  dum  ncceftaria  re* 
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mii  Astrofilowi  zły  we  wszyftkiem  rachunek; 
zgoła  fałszywe  w  względzie  fizycznym  i  Mate- 
matycznyrri  o  Komecie  twierdzenia ,  a  miećUy  irt^ 
Hemi  okazuiać  JftrónctnicZnit  fahz  i  wtćrri,  iako- 
by  on  iniał  tego  Kometę  zobaczyć  dnia  2igd 
Liftopada;  tak  daley  pisze. —  „Ale  coź  teź  po- 
-wiesz na  zgodzenie  Sie  zsoba  Matematyków  prj 
i,  rozlicznych  mieyscach,?..  Otóż  ten  Kometa  w 
^Gdańsku*  W  Toruniu,  w  Stargardzie 


„ąuirunt,  probabilia  non  admittunt,  &  argumentis  ab 
„  auctoritate  ńullis  utudtur.  Tam  stv  ra  Matkłmaticorum1 
•9  l*9g***  *ft»  *'  f  AffjM#rofMMf  Summam  r$ttś  tx  aliis  mim 
„mtris  tolUtiam  f>r*b*t ,  quo  i  śm  \*b  Archimede  fUcu* 
m  tir,  ridituur ;  quamvis  Archimedes  fummui  eictitćtit  Ma- 
M  thcmaticus.  „  — »  Tu  wspomnieć  należy  w  podobn\ni 
duchu  napisaną  Rosprawke,  pod  tyt:  DissertatIo  U/rum) 
JRśbus  Publitis  ptms  Afiręnomi  ęuam  Gfmtśrm  prk$intk~ 
tytanie  to  wydał  do  roftrząśnlenia  Jan  Łoia  Pro* 
.fefsor,  który  nawet  w  Piśmie  lakićmśiś  •  ■totfm.^A- 
ftronomów  nad  Geometrów  przeniósł;  kładąc  fótnice 
miedzy  Ajlrtnomłą  i  Afłhtkgią  i  i  Paweł  H  e  r  k  a  al 
SmrfUw*,  łąko  na  «w  czas  batcataurius  w  Filo- 
iofli.  ha  Akcłe  żwyczaynćy  tygodniowej  Filozoficzne*^ 
Dysputy  do  fałdowani*  ie  przylął.  Hosprawę  ria  tetf 
koniec  Brosciuśz  mu  napisał ,  i  pod  tytułem  wy- 
łey  wzmiankowanym  uAndrzeU  Plstrttwuciy- 
kar.  i6i6  da*  wydrukować.  To  wszyfUto  własną  i*- 
go.  ręką  ńa  tćyie  Dffstrtatyi  zapisane  c?ytałf ra.  Cie- 
kawi zttiydą  ią  w' Zbiorze  Pisin  dłużnych  vt  >jŁtcc  poi 
lilakiem  R.  XJfci.  s»3.  umieszczonych.  \ 
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„Pomorskim,  w  Lowanium,  w  Krak  o  wic, 
„nie  pierwej  iak  29  Liftopad*  był  poftrzeioiw, 
„ —  Rozumiem  żeś  czytał  Piotra  Krugera 
„Matematyka  Gdańskiego,  i  Dawida  H  erli- 
„cego  Pisma.  one  iw  polskim  ieżykuogło- 
„  szone.  Poftrzeżenia  w  Toruniu  czynione 
„ przysłał  mi  uczony  Mąt  Adam  Freitag,  któ- 
„re,  ieźelibyś  sobie  życzył  widzieć,  pokaię.— 
;,  Jeżeli  także  nie  czytałeś  L  i  be  r ta  Fromonda 
i, Filozofa  Lowańskiego  Rosprawy  o  tym  Komecie, 
„całem  sercem  przytoczę  ci  tu  z  niego  wyiatek. 
„i  t.  d. —  Niiey  zaś  trochę  tak  pisze. — :  „To 
„mnie  wprawdzie  zaftanowiło  co  od  JO.  Xcia 
„  Jmci  Janusza  Ostrogskiego  Kasztelana 
„Krakowskiego  miałem  sobie  oznaymiąne ;  iako 
„by  wspomniony  Kometa  na  6  tygodni  ieszcze 
„przed  S.  Jędrzeiem  był  widzianym.  Jako  nay- 
„sciśley  tey  rzeczy  dochodziłem:  ale  na  reszcie 
„  osadziłem  iz  to  w  cale  inne  iakieś  bydź  musia- 
„to  widowisko;  lub  ze  Mars  który  pod  ów  czas 
„  poprzedzał  Słońce,  przez  powietrze  napełnio- 
„  ne  wyziewami  z  przyczyny  suszy  i  upałów  Je- 
„ siennych,  niezwykle  większy  sic  bydź  wydawał 
„patrzącym.  Co  także  i  ia  nie  raz  poftrzegłem 
,,z  Prufs  powracaiac.  „ —  Z  tych  przytoczonych 
Dzieła  wyrazów  łatwo  dochodzie  można,  iakie 
miał  ten  sławny  nasz  Matematyk  wkraiu  i  zagra- 
nicy zwftzki. —  Czytane  zaś  resztę  tey  rozsądne/ 

■ 
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Krytyki ,  widać  !ak  dalekim  był  od  powszechne* 
go  ieszcze  na  ów  czas,  a  do  tego,  powagą  Ary- 
stoteles a  uświęconego  mniemania:  iałoby  Kom* 
ty  nit  były  prawdziwemi  ciałami  NiibiesUtmi ,  trwa- 
le bieg  swótf  odprawiaiacemi  przez  wyzndczone  im 
cd  Stuwrcy  drogi,  alt  tylko  Mafsami  błęinemi  i 
frzemiiaiacemi ,  z  txhalacyy  ziśhii  zgremadzonemi  i 
w  prztftrzeni  nalpouuietrznćy  zapahnmu  —  Nie 
Itanowiąc  wprawdzie  nic  o  tern  nasz  Aflronom, 
oświadcza  sie  w  Rozdziale  XVf  iz  do  powątpie- 
wania tymczasowego  w  tey  mierze*  cała  iego 
ieft  ucieczka,  dopóki  rzecz  względem  natury  Ko- 
met udowodniona  niezoRanie.  A  w  zapale  chwa* 
lebnym  unoszącym  go  za  Prawda,  tak  sie  daley 
słowy  godnemi  Mędrca  odzywa.—  „  O  iakzibym 
9,  rad  iechac  teraz  do  Auftryi,  doNaczelnika  Aftrono- 
„mów  Keplera,  gdyby  mi  nie  pozazdrościły 
„tego  szczęścia  wóvny  domowe,  któremi  nic- 
„  szczęśliwe  Czechy  pała  i  a  !  Lecz  ciebie  wzywam 
v  wielce  liczony  Piotrze  Kriigierze!  ogłoś 
„  nam  twoi©  Rozmyślania,  których  zapewne  po- 
dofiatkieirt,  i  wspartych  na  zasadach  Geomctryi 

+ 

„zebrałeś.  Niechay  cie  tyle  tylko  Starożytnych 
„zatrzymuie  powaga,  ile  rozum  uftawarai  Geo- 
„  metryi  umocniony  dozwoli*  Niech  będzie  przy- 
jacielem Plato,  niech  będzie  nim  Sokrates; 
„naywiększę  iednak  przyiaciołką  niech  brtlzic 
t9  Prawda.  Ary Aotelei ,  ów  nay większy  Filozof,  $a- 
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„dził  te  .Droga  Mfazna  Meteorem  tylko  byłą. 
f>  Potomni  przeciwna  rz<ecz  dowiedli.  Tok  sar 
i>tno  i  o  Kometach  dowiedzione  będzie.  M 
—  (•)  Taki  tedy  hył  sposób  myśleni*  Kruko- 
wskiego Aftronoma  na  początku  XVII  Wieku,  go- 
dnego żyć  ypr  iednymze  czasie  z  Ty  ch  o  nera,  Ke- 
plerem i  Deskartem.  Cóż t  gdyby  rjiiał był 
takre  iak  tamci  pomoce?.-...  Ale  poydźmy  do 
innych  pr^c  iego;  z  pomierzy  których  mi  zną- 
nych  ,  kładę  Pismo  naftepuiace  w  porządku. 

Qcie  Quaeftio  di  Diorum  inat  qua  titate  a 

M  Joann*  Broscio  Curzehmtjisi^  Ordinario 

Academiae  Aftrologo,  publice  ad  disputan- 

durrt  proposita.  A.  1619  d.  7  Septembris. 

Fcrmifsu  Mag:  D.  Rectoris.  Cracopict  ex  OJfi- 

ęina  Andrae  Petricayii. 


(^)  Quam  vel  lem  ad  Aftrologorum  Principem  loionem 

r— -  - 

Kepi  er  urn  in  Auftriam  ezcurrere  ,   niti  mi  hi  belU 
^iyilia  ouibut  ardet  mfelix   Bohemia  eam  feliettatem 
invidifsent.  —  Te. vero  ąppelio  docti&ime Jpetre  Cru- 
|«re!  profer  tuas  MedUttionę;  quaą  tipi  mu^at,  Geo- 
,«*etriaeque  congruai  efie  non  dubito.    Tantum  te  deti 
ne»t  Veterum  auctoritas  #    ąuantum   ratio  Geometrie 
principia  conCtrmata  permittęt.    Amjcus  Plato,  ami-t 
CUt  Socrątei  m.agis,  U  men  amica  Veritat.    A  r  i  1 1  o- 
teles  tum  mu  t  Philoieplius  Gal*xiam  meteoron  cfie  pn. 
tavi* ;  at  pofteri  alitcr  demonstrarunt.    IdM.m  ś* 
m»ti:s    4łm§»  a  r  mb  i  t  u  r,  —  Qę  Cfmtm  Ą/lffkiH 
Ca'::  XV. 

1 
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Aczkolwiek  króciuchne  ieft  to  Aftronomiczne 
Dzieik^  i  sposobem  Szkolnym  podług  zwyczaiu 
na  ów  czas  w  Akademiach  używanego  napisane, 
świadczyć  iednak  będzie  zawsze  czytaiącym  go,  o 
Nauce  i  geniuszu  STego  Autora. —  Watpie  iebyia- 
ki  Exemplarz  iego  posiadała  Biblioteka  nasza 
Akademicka  h  ten  z  którego  tu  tytuł  przy- 
taczam, ieft  mi  udzielony  od  kochaiąccgo  Nauki 
Obywatela  Adama  Czapski  eg  o%  dziś  Urząd 
Dyrektora  Policy!  zaftepuiącego  w  tern  Mieście. 
Tern  zaś  ieft  szacownievszy  te  był  własny  Bro* 
j  dusza,  i  źe  wszyftkie  zarzuty  przeciwko  wy* 
danym  Twierdzeniom  mogące  bydź  uczynione, 
▼raz  z  odpowiedziami  na  me,  własna  iego  ręka 
na  papierze  umyślnie  na  to  wprawionym  są  zapi* 
sane.  —  Exemplarz  ten ,  może  iWyny,  »  innemi 
mieszaninami  oprawiony,  wyszedł  widocznie  z  na- 
•zey  Krakowskiey  Biblioteki  w  cudzą;  z  którejr, 
po  śmierci  Właściciela  na  licytacyi  publiczney  był 
kupiony,  przez  wspomnionego  Przyiaciela  Muz 
Oyczyftych- 

Ąte  Arit\nttica  i*ttgror*m  edita  a 
Joamnb  Broscio  Citrrehriensi*  Odinario  A- 
cademiae  Cracoviensis  Afirofogo.  Crwitt 
praeló  Novodrorscianó.  —  Na  keńc  i  XiAżki 
położone  są  te  słowa:  tri+ui  hic  A^witrr 
scitnm  Fund*limis  frncius  9  fem  jirj*l  jra* 
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piawnte  Magn:  atqne  A.  R.  D.  Sbbastuho 
Krupka  J.  U.  D.  &  Profefsore,  Canon:  Craa 
.  frxpo\ito  Vi  licensi,  Rectore  UnhersitatisCm: 
ric.iluntifsitno,  prpdiit  in  lucern  ex  Typagraphk 
Mathiae  And  reoyiensi.  A.D.  1620/ 

Co  tylko  uczyniono  wynalazków,  od  nayda.  | 
wnicyszych  aź  do  Autora  czasów,  ułatwiaiacych 
W  Arytmetyce   rozmaite    działania,  mianowicie 
gdzie  z  wielu  zbyt  liczbami  ieft  do  czynienia ;  tc 
wszyftkie  w  te'm  ciekawem  i  nąder  uzytecznem 
Dziele  umieścił  aź  do  sławnych  Tablic  Ntftn. 
Mierność  Dzieła  przy  jasności  i  doftateczności  wy- 
kładów, powiększa  jego  zaletę.    Przypisał  go  Au- 
tor w  piekney  Przedmowie  Wawrzeńcowi 
Gembickiemu    Arcy  Biskupowi  Gnieźnień- 
skiemu i  Prymasowi:  która  tak  zdatna  do  spro- 
Aowania  błędnych  mniemań  i  da  oiwiócenia  Mlo* 
dzieży,  iako  też  zachęcenia  iey  da  chwycenia  iłc 
gorliwie  Umieiętności  Matematycznych  bydź  ro- 
zumiem, ii  nie  od  rzeczy  by  było,  aby  iako  Klaf- 

svcznv  wviatek  z  Dzieł  Rodaka  w  Xiaźkach  cle- 

^      «...   i  . 

mentarnych  Szkolnych  umieszczona  wczęśęi.i 
uczenia  się  na  pamięć  Uczniom  naznaczona  była. 

■ 

$te  slpofogi*  Pi  er  wiza  Kalendarz* 
Rzymskiego  po  w  sze  ehne  g  o,  za  »Sy- 
n&d^nym  roskazem  JW.  Jmc*  XierAi  Au- 
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drze  i  a  Gembickiego  Biskupa  Łu« 
ckicgo  napisana  przez  X.  Jana  BrOsci* 
w  sza,  Artium  &  Medicinae  Doktora,  Sa-> 
ęrae  Theologise  Baccalaureum  &  Profefso-* 
rem  in  Academia  Cracoviensi,  Plebana 
Międzyrzeckiego,  do  zacnego  Narodu  Ru» 
skieęo,  na  pokazanie  slutznoici  wywodów,  ft 
Kalendarza  Starśgo  błędach ,  polanych  od 
Wieleb:  Oyca  Kafsyana  Sak-owiczą 
Archimandryty  Dubicń&kiego  Unita.  Anno 
1641.  w  Krakowie  w  Drukarni  A  n  d  r; 
Pi  o  trow*czyk  a    K.  J.  M.  Typogr; 

dpologia  Dr  ug a,  z  tymże  samym  zupeł- 
nie tytułem  i  w  tymże  roku  wydana  w 
Warszawie  u  Jana  Teblpinskiego  K. 

J<  M.  Drukarza, 

Pierwsze  z  tych  Pism  wymierzone  ieft  prze* 
ciwkp  upornemu  obflawaniu  Duchowieńftwa  Gre- 
ckiego Obrządku  przy  Starym  KaUndarzu:  a  dru- 
gie przypisane  Królowi  Jmci  Władysławowi  IV 
przeciwko  wyznawcom  zakonu  Moyźeszowego,  z 
przyczyny  dosyć  rozszerzonego  nawet  przez  li- 
czonych ludzi  mniemania  ,  iakoby  u  żydów  czas 
obchodzenia  Paschy  porzadniey  niz  u  Chrześcian 
bvł  wyrachowany.  Ważne  są  dla  nas  te  obydwa 
Pisma,  p^rócz  Erudycyi  którzy  ta  dosyć  upteref- 
*ui|cym  zbiorem,  i  ft^d  icszczc,  źe  nam'/  wy  o- 


braźaia  ftan  oświecenia  Duchowieńftwa  Ruskiego 
taki  iaki  był  w  ów  czas,  i  iakim  go  poznał  Mai 
nieskażony  ftronnością,  a  urnieiacy  dtekonale  14- 
cizie  o  lem  na  co  własnemi  oczyma  patrzą}. 

« 

6ti  Jpttogi*  pro  Aristotele  fcEuclide 
eontra  PetrumRamurncjfaffei.  AdcŁta 
snnt  dua  Diseeptati  ont  s  de  Numeri! 
Perfectis.  Authore  J  o  a  n  n  e  Broscio. 
S*  Theologiae  Doctore  &in  Alma.UniFcr- 
sitate  Collegii  Majoris  Profefsore.  Cnno- 
nico  Crac:  Miedziericensi  &  Stafsoriensi 
Pr#eposito.  Danii  sci  Sumptibus  Geor- 
gii Forfteri  S.  R.  M.  Bibliopolae  1652*  Cum 
Privilegio  S.  R,M.  Polon:  &  Succiae. 

Piotr  Ramus  urodzony  w  Pikardyi  r. 
1512,  któremu  Francya  winna  ieft  korzyftną  v 
Naukach  odmianę  i  nieiako  epokę  prędkiego  ich 
wzroftu  u  siebie,  będąc  Kalwińskiego  wyznania, 
w  żałośnie  pamiętnym  Dniu  S.  BttrtłomUim  r.  1573 
łycie  położył,  bywsiy  wskazany  na  śmierć  mor- 
dercom od  swoiego  przeciwnika,  a  razem  wiel- 
kiego ma  tacza  nazwiskiem  Ch  a  r  pe n  t  i  e r.  Ten 
nie  tMTueiac  Matematyki,  wkręcił  sie  był  na  Pro- 
fcfsora  iey  do  Akademii  Franciszka  I.  Colh* 
ge  Roy*L  zwanej,  pod  rządem  w  ów  czas  tego 
r  i t>  t  r aj,  R  a  m  a  zoftaiacey;  i  równie  zło&oia 
•t 

I 

Digitized  by  Google 


F*aminn,  mimo  obftawania  przy  t^m  Rektora,  ia« 
)tp  te2  bycia  zniewolonym  do  opuszczenia  Kate- 
clry  wyrokiem  Parlamentu ,  przez  swe  zabiegi  u- 
niknął,  a  sposobności  tylko  zemszczenia  się,  na 
gorliwym  o  publiczny  pożytek  Rządzcy,  chciwie 
upatrywał.  Utorował  do  niey  drogę  Fanatyzm* 
a  razem  osohifta,  za  pisma  które  Jbyt  wydał  prze- 
ciw Ar  ftotelesowi,  w  wielu  więiaca  nienawiść. 

9  ę 

—  Ten  to  sam  bowiem  Piotr  Ramus,  nie- 
szczęśliwa swey  Litłrackiłtf  pychy  ofiara,  wfłrzasł 
p?erwszy  powszechnie  czczona  do  owego  czasu 
Arystotelesa  powagę.  —  Małpy  AryHuUli5*9 
ialc  ich  nazywit  Ucżeń  Rama,  Teodor  Zwin« 
gcr,   (*)  wprowadziwszy  w  Szkoły  całey  Euro-? 


Teodor  Zwinger  w  te  słowa  pilic  o  twoim  Nau- 
ętycielu.      „  Petrus  Hf  nos  faromandnutt  Luteti*  Magi- 
fterii  titulutu  suicepturus ,  pro  -more  liberam  disputaudi 
co/um   Bsamioatortbut  facere  cogebatur,  Oitentandi 
igitur  causa  ingenil  P*rmiox>4tn  illui  lutccpit:  Qu<Ęomnm 
qur  ab  AriitotcU  diet*  tf$tnt  9  comnunihU  */Srt.  Jfc*W 
sitti  n©vitate  &  tnsclen.ia  problem»tis ,   Maęiftrl,  cum 
Auctori»atem   Arittote!isv    qua  tanąuam   scutA  set*  aa 
omaet  iasultus  muairc  consueveruut,  sibl  ereptaa*  vide* 
rtnt ,  irrtto  con«tu  per  dicm  integrum  Magiftrandum  op-  ' 
pugnarunt.  Ex  hoc  f*rtu\f  sucn/su  ansam  deinccpf  serio 
&  liberę*  in  Ari$$ot§ita»  i  i  miss,  potius   quam  ia 
ipsum  ArtfatfUm ,  cujus  divinum  ingcniuin  D^mo  sauna 
rc^rehentrit,     animadrertendi  &    inąuireĄds^  atrjfufft. 

i  « 
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py  mazenia   swoie  i  niezrozumiałe  bąłamuctwa 
powagą  ie  imienia  tego  wielkiego  Grecyi  Mędrca, 
i  czcigodnym  tytułem  1'erijpate  yrMcy  woty  okry- 
wały: klórych  wielka  cześć  oświeceńszych*  ludzi , 
znienawidziwszy,  i  uwziawszy  się  na  ściagnienie  dla 
nich  zasłuźoney  u  świata  ochydy  i  wzgardy,  po- 
łączyła nieszczęśliwie  sprawiedliwy  ku  tym  maży- 
cielom   i  ich  na  nic  nie  przydatnym  Naukom 
wftręt,  z  niesłusznem  uprzedzeniem  przeciwko  A- 
ty  s  totelesowi  samemu,  którego  głębokich 
Nauk,  owi  wyznawcami  sie  bydz  mienili,  niepo- 

znawszy  sie  po  naywiekszey  części  z  niemi  nawet 

♦       *  » 

powierzchownie.    Takaż  samą    zarazą  przesądu 
dotkniętym  był  Piotr  Ramus    i  tak  daleko 
się  w  nim  zapędził,  \ź  nie  tylko  naysłabsze,  ale 
nawet  nieskazitelne  Filozofii  tego  nieśmiertelne- 
go Człowieka  mieysca,  lekkomvślnie  napastnał.  A 
nadęty  powodzeniem  i  ślepem  potakiwaniem  lu- 
dzi lgnących  bez  uwagi  do  zdań  nowych  ;  szar- 
pnął się  daleyna  niewinne  i  niezbite  wyroki  Eju- 
kl  id  e  sa.  — 

Jeszcze  na  ośmdiicsiąt  i  kilka  lat  przed  tern 
Pismem  Brosciusza,  o  którem  ieftmowa,  % 
Paryzkier  do  naszey  Akademii,  (pod  czas  sła- 
<wney  ower  pomiędzy  Jakobem  Górskim  i 
Herbertem  sprzeczki  oPeryody)  posłał 
P  i  o  t  r  R  Ł|rn  n  s  swoie  przeciwko  A  r  y  s  t  o  t  e  1  e- 
%  o  w  i   wjjjdaae  Dzieła  własną   ręką  podpisane, 

T 
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które  za  życia  Brosciusza  znaydowały  sic  w 
Bibliotece  thilosophica  Ftcultotit ,  pod  ftraźa  iey 
Dziekanów.    Było  to  uczynione  ze,ftrony  Rama 
bardziey  celem  ochydzenia  powszechnie/  Gres 
ckiego  Filozofa,  nil  dla  pociagnienia  naszey  A- 
kademii  do  roftrzaśhienia  wymierzonych  przeciw 
niemu  i  niby  dowiedzionych  zarzutów.  Ramus 
bowiem  pełen  próżności  i  zawsze  swóy  (sem* 
fit  suus ) ,  iak  go  nasz  Jakob  Górski  wie* 
dnem  mieyscu  nazywa;  nie  wiele  o  cudze,  wzglę- 
dem swoich  wyroków,  p^ytał  sie  zdanie.  —  Jakoż 
aż  do  czasów  Brosciusza  nikt  z  naszych  nic- 
powftał  głośno,  przeciwko  temu  Paryskiemu  A- 
kademikówi,  b^di  ze  innemi  uczonemi  sporahu 
sami  u  siebie  zaieci  byli,   bądź  żętego  powsze- 
chnego wzburzenia ,  które  w  Szkołach  Europey- 
skich  pióro  iego  wznieciło,  widzami  i  świadkami 
tylko,  nie  uczeftnikami ,  bydź  woleli;  bliższym 
placu  boiu  zoftawiwszy   sławę  walki,  z  chwały 
zwycieztwa. —  Brosciusz  dopiero  (iako  sam 
wyznaie)  uczywszy  sie  pod  Uczniami  niegdyś  sa«* 
megoz  Rama,  iego  Geometryi;  i  przez  ich  tło- 
jnaczenia  pobudzony  bedac   do  tćm  większego 
zgłębienia  Pism  Arystotelesa  iEukIide9a; 
tudzież  zasilony  mocno  niektóremi  uwagami,  nad 
Dziełami  Rama  spisanemi  dawniey  przez  wiel- 
kiey  zasługi  i  Nauki  Akademika  Krak:  ]an^Mu« 
sceniusza;  którego  wiele  zabytków  pr|cy  w 

Digitized  by  Google 


—  4?6  — 

Rekopismach  posiadamy:  zaczął  gorliwie/ 
dzić  w  icgó  Geometry^  i  zarzuty  w  nie/  ówvni 
wielkim  ludziom  poczynione  roztrząsać. —  Pisali 
iu£  byli  przed  nim  przeciwko  Ramowi,  Jan 
Riolanus  stawny  Profefsor  Szkoty  Paryzkiey 
(*)  a  pierwey  ieszcze  Joachim  Perioniuł 
Doktor  Sorboński,  Filozof  witku  swoićgo  zawo- 
łany; lecz  oni  ze  ftrony  Matematyczney  błrdnycłl 
przeciwnika  zar2utów  i  twierdzeń  tego  własnych; 
ani  rozważyli,  arii  rozfirzasall.  Ta  chwała  zofta- 
ła  dla  naszego  Matematyka  Krakowskiego;  który 
z  wszyftkich  Pism  Rama  one  wybrawszy,  ucio- 
toiy  Europie  w  całem  świetle  wyftawił.  —  Nieu- 
fłraśzyły  go  dawane  rozrzutnie  pochwały  przez 
niektórych  j  naysławnifcyszych  nawet  uczonych; 
Filozofii  a  nawet  Geometryi  Rama;  iakicmi 
byli,  (źe  innych  niewspomrfe)  ToirtaizFreig, 
(••)  Rudolf  Snelliusj  i  Franciszek  Vi- 

eta: 


C*>  W  Xiatce,  Dt  primii  Rtrum  Naturatium  ttinciptiti 

(••)  Toman  F  re  i  gf  Friburctyfc  z  Bryzgowi! ,  sławny 
t<r  XVI  wieko  Nauczyciel  Prawi  w  Friburgu ,  w  Batylei 
JAltorfit,  taMWiefiz  napisał  o*  pochwałę  Piotra  Rama: 
tiwictut  ftame  et,  nam  bit 'duo  pectora  ges  tar. 

Socratjf  ,  Euclłdit ,  Tullh  •  Ariftotelii. 
Arte  e*  Ariftotelei,  Methodo  Plató,  Tulliua  orf, 
Ingcnio  Eucidef  Aittme  •  quid  ulterius  Y 
tiptjui  atoli,  nie  rai  od  nai  wspomniony,  powfc- 
diiaft  tiuniuam  magnat  t  tui  Ram*s  i/l  m*g*Ms. 

- v 
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eta:  owszem,  zgodna  Mściciela  Wielkich  Ludzi 
przez  niego  pokrzywdzonych,  odwaga,  nieprzy* 
znawsfcy  ińiiey  zalety  Pismom  iego  krytycznym, 
flad  sam  tylko  rzadki  dar  łudz^cey  wymowy,  (*) 
rzucił  obronę  ich  przez  sieb-e  napisana  na  rodo- 
wita iego  ziemie  ,  pomiędzy  iego  Współziomków 
i  czciclelów,  ofiaruiac  ie  Akademii  Pary  z* 
kiey,  tym  krótkim  napisem:  Inclyta  Scie  #• 
tiarum  Univers  itati  #  Acadtmiarum 
facunda  M  et  tri,  Academ  i*e  Parisiensi, 
Autkor  eon  ster at. 

Naznacza  on  przyczynę  iirzódło  błędów  Ra^ 
ma,  w  przyiętey  od  niego  Mctodzi*,  którf  za* 
sadził  na  samem  Dtfinicyy  i  Dgwizyy,  tudzież 

nie- 

■        ■    ■■  ■  «■      ■  ■  i  ■    ii  kim 

(*)  W  Przemowie  do  czytelnika  tak    pisze  Broiduit: 
—  „[Fateor  poft  Fritmm  gravifsimum  Philoi ophorum,  ne. 
minem  Petró  Raind  magnificentius  latides  i4  utilitates  re» 
rum  Mathematicarume  aposuifre ,  quod  cofcftat  et  Próćraio 
Mathematico,  ia  StMms  M*th*»i*ticas  (roznmie  sic  tytu* 
Dzieła  ,H  a  m  a  )  poftea    relato:  vcrum  ęuid  eY  ęuamtwm 
im  Di'm*M/lrałUn*  v*l*irit ,  hoc  loco,  lolo  veritatis  Phi-  . 
logophiac  amore,  diicutietnui  0  —  Na  Hartit  ««/ 13*  W 
R.  IV.  dowiódiiiy  nicipraWiedliwly  krytyki  Rama 
przeciw  Aryftotelesowi  .twierdzącemu  ,  iz  samemu  Troy. 
kątowi,  ih  Fi&mttt,  właściwe  ieft  zamykać  3  kfty  równa 
dwom  proftym  ;  a  oraz  okazawszy  fałszywoid  twier- 
dzenia wymyślonego  przei  sar-  dot  Krytyka,  na  zbicia 
twierdzenia  Aryttotelesowcfcd,  tak  d*le*y  mówi/  — „  At 
Ramu«  flylaui  potius  *xeroutt  quasi  Radium  in  Matkę* 
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niektórych  Założeń  czyli  fitopottjcyy  uporzadko* 
*aniu;  iakoby  na  tern  cała  rzecz  w  wszelkiej  U- 
mieietrtości  zależała:  i  przytoczona  uwaga  Adri- 
haTurncba  o  omylności  takowego  mniemania* 
Krytykę  swoie  kończy*—  Wątpir  nie  można  iźta 
Afotogia  pełna  nayczyftszego  geometrycznego  rozu- 
mowahia  i  niezbitych  dowodów  przerw  nauce 
Paryskiego  Filozofa,  potężnie  nadwerężyła  iego 
w  Akademiiach  Europeyfkich  kredyt,  i  podnio- 
słaby  była  zapewne  ważna  z  wielu  względów  A- 
fryfiotelesa  powagą,  gdyby  mniemam  Perypate^ 
tycy  niebyli  sie  uwzięli  do  oftatniego,  potłumić  id 
nikczemnemi  i  śmiechu  godnemi  bałamuctwami 
Szkolnemi*  głosząc  go  w  nich  zawsze,  i  gdyby 
Da  złoićj,  Wodzem  swoim* 

Co 

•  ■  -  ... 

maticis.^  Sic  cnim  ipse  icribit:  Słrtpst  &  nscripsi  kił 
pleraqut  mttlits »  &  infi*Utt  subindc  modts  c»mm*s*t/t,  anta 
quam  ad  pnpositam  Methodi  mśrmam  ąuadr ar tut  ;  magisęuł 
hgitam  in  Matktnatico  thtmatt  §xcrc%i  ,  quam  Mat  fum  *t  i  te* 
in  suo  jmhtrt ,  $erioqut  usu  ttactavi.  „  —  Że  musiał  b>  dt 
prawdziwie  wymownym  Ramus,  i  te  wiele  po  jtym 
łego  talencie  obiecywać  iobie  we  Francyi  nawykniono, 
moie  to  tłu  ty  i  za  dowód,  it  do  popierania  Elekcyi  Xią» 
zecia  dĄ  Anjou  w  Polezę,  iego  wysłać  w  delegacyi 
chciano;  i  nawet  niepodeymuiacego  sie  dla  słabotci 
wieku,  darami  umiłowano  zniewolić  ,  inko  w  Biografii 
iego  czytać  motna.  Odpowiedź  lego,  U  /f>mo»4  nit 
toinna  btfdi  przida9nq,  świadczyć  będzie  dłu^o,  it  tył 
Mow^4  Filozofem. 

* 
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Cg  się  tyczy  traktatów  dwóch  de  Numtfii 
łerfectis ;  ta  igraszka  Arytmetyczna  wspólna  by« 
ła  B  rosciuszowi  z  nay  wiekszemi  Matematy* 
kami  poczynaiac  od  Euklidesa.    Do  które/* 
chociaż  inni,  iako  nap.  Longomontanui 
Aftronom  Duński  w  tymże  czasie  źyiący,  iakas 
osobliwsza  ważnoscM  taiemniće  przy  wieży  wali,  i 
w  drugich  ,  a  bardziey  podobno  w  siebie  samych 
Wmówić  tot  samo  chcieli ;  nasz  iednak  Materna* 
tyk  maiac  pisać  o  użyciu  Liczb  Doskottałych ,  od 
tych  słów  Rozdział  zaczyna.  —  „  limide  hic  agam 
dicam  tamen  quoJ  sentio;  an  alicujm  sit  mśtnenti,  alt* 
o  rum  tfto  judicufju —  Pierwszy  Traktat',  przypita* 
ny  Franciszkowi  Barbery  niemu  Kardy* 
nałowi,  Synowcowi  Urbana  VIII,  Wyszedł  był 
w  Krakowie  u  Antoniego  Wosińskiego> 
ieszcze  w  r:  1637^  pod  tytułem* 

Joannis  Broscii  de  Numeri t  Perfe* 
ctił>  Disceptatio.  Qua  oftenditur  a  Decem 
millibus  ad  centies  centena  millia  nullum 
efse  Perfectum  Numerum:  atquę  ideo  ab  uni* 
tate  usque  ad  centies  Centena  millia  quatu©r 
tantum  perfectot  numeriri. 

Chowa  także  Biblioteka  Krakowska  niewiel* 
ki  Rekopisrti  Brosciusza,  zamykaiący  światły 
iego  Krytykę  na  iedne  omyłkę  Hiftoryczn^  iChro* 
no  logiczni  Miechowity;  który  aamiaft  Bogo- 


i 
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ryi  Skotnickiego,  Jakoba  Swinke  Arcy- 
bifkupa  Gnieźnieńskiego  w  sprawę  pierwiaftkowego 
Założenia  i  od  Stolicy  Apoflolskiey  potwierdzenia 
Akademii  Krakowskiej ,  wprowadził.  Zamyka 
to  Pismo  wiele  uwag'  okazujących  dawność  Na- 
uk w  Polscze.  Co  dało  powód  Przełożonemu 
iednemu  Biblioteki,  dać  drukować  tenże  Rekopism 
pod  |jft:  De  Liter  ar  urn  in  Polonia  vetn» 
sta  tu  Przypisany  ieft  Hugonowi  K  o  1 1  a- 
taiowi  na  ów  czas  Generalnemu  Wizytatorowi 
Akademii.  JMieysca  Edycyi  ani  roku  nie  poło- 
żono.—  Autograf  własna  Brosciusza  reka  śpie- 
wy, znayduie  sie  wszyty  w  Dzieiach  Radymi  ń- 
•kiego  po  Centuryi  pierwszey 

Te  sa,  ze  znanych  mi,  waźnicysze  płody  pracy 
Jkana  B  rosclusza:  wiele  bowiem  drobniuch- 
nych,  Pismek  różnemi  czasy  dla  Uczniów  swoich 
wydanych,  równie  iako  i  po  różnych  Rekopisnia'ch 
rozsianych,  tu  pomiiam.  Bydź  może  ii  czas,  a  z 
nim  porz^dnieyszy  układ  Ęibliotcki,  odkryie  nam 
coswiecey;  to  bowiem  pewna,  iż  na  karcie  251  i  na- 
ftepuiącey,  swoiey  Arytmetyki  o  Liczbach  Całkicb, 
obiecał  sirytm*ty*ę  o  U  amkach  po  swoim  z  Włoch 
powrocie ;  tudzież  Geometrtja  i  Opisanie  Polski. 
o.czem  własne  i  ważne  słowa  iego  przytoczę. —  „  Ha 
bibunt  &  Polonia  descriptionem ,  in  qua  jam  pru  fun- 
dament* jeci  Viliulam,  tujus  fltuu  *C  rac  o  via 


f 
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Datitiscum  u$qnt  arte  paucis  (Ognita  observavt> 
urn  cum  Generos*  D.  V(*hntin»  Raczkowski  smic* 
toto  fidelifsimo.-*-  „W  piśmie  zaś  Geoderia  Difian- 
ttarum,  w  liście  ofiarnym  do  Akademii ,  obiecuie 
Wydać  Zbiór  stftrunómicznfy  Nauki  z  Ptolome- 
uua  i  Kopernika.  A  na  karcie  6  tegóź  Tra* 
ktatu,  o  napisaniu  Algebry  wspomina. 

Ledwo  przypuścić  można,  ab/  M^ź  tak  pra- 
cowity, taki  Nauk  miłośnik,  taki  gorliwy  Nauczy- 
ciel, który  w  sędziwym  iuź  wieku,  i  to  na  rofc 
przed  śmiercią  uczony  i  dość  obszerna  Apologi^ 
przeciw  Rar^awi  napisał,  nie  miał  był  Dzieł 
pomienionych,  tak  wyraźnie  i  od  tak  dawnego 
czasu  bo  na  30  lat  przed  zeyściem  swoiem  obieca- 
nych, gotowych  do  Druku  w  Rękopismach  przy 
naymniey  swoich  zoftawić.    Że  wprawdzie  przea 
iakiś  czas  żadne  Pismo  iego  musiało  nie  wyysdfc 
z  pod  Prasy,  p okazu ie  sie  z  Epigrammu ,  któren 
na  cześć  iego,  Profcfsor  Akademii  Chrzystof 
Ziemkiewicz,  na  czele  Dzieła  Afológii  A  r  y- 
ttotelesa    iEuklidesa     umieścił:   w  nim 
znayduia  sie  te  godne  uwagi  Wiersze. 

Quaesivit  nuper  for  indignatus  Apollo 

Cur  nullum  in  lucern  Broscius  edat  opus. 

Sic  nihil  hic  omniscius?  hic  Doctor  nil  addit? 
VevequenilLechiae  Bibliotheca  sonat?  &c. 
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trudno  wierzyć  aby  ta  przerwa  któ- 
fey  sie  Apollo  dziwił,  miała  trwać  od  r.  1620  aż 
do  1 65  2go,  a  którey  mało  znacząca  Rospravka 
pierwsza  de  Numeris  Perfectis,  z  czterech  kartek 
złożona,  zapełnić  nie  mogła* 

5'- 

O  Floryanie  Lepieckim,  (*)  tak  iak 
od  współczesnego  mu  Rady  mi  ński  ego, 
wzmiankę  uczyniona  znayduie ,  w  Tomie  IV  f«. 
storum,  na  Polski  iezyk  w  całości  przełożona  tu 
kładę.  —  „Floryan  Lepiecki,  Królewski  Fi- 
lozofii, aTylicyański  w  Krakowskiey  Nauk 
Powszechni  Krasomowftwa  Profefsor,  w  Małej 
Polscze,  w  Woiewodztwie  Sandomierskim,  z  Jako- 
ba  Lepieckiego  i  Zuzanny  Kaczanowskiey  spło- 
dzony, po  otrzymanych ,  pierwsz;  m  i  drugim  w 
Filozofii  Wieńcu,  (a  tym  oftatnim  w  R.  1642)  i 
odbytym  dziesiecio-letnim  w  teyźe  Filozofii  i  Sztu- 
kach Wyzwolonych  obowiązku  Publicznego  Pro- 
fefsora,  na  ćepefriienie  >iauk  Teologicznych, 
Mnieijszym  Łclkga  iuź  bedac,  do  Włoch  poicchał. 
Gdzie  po  upłynionym  Roku,  w  Ly/ctum  Teologi- 
cznem  Sapitntia  Romana  zwanem,  powaga  OycaS. 
na  ów  czas  Innocimtbc©  X.,  Doktorem  S.  Teolo- 

(*)  W  Mowie  pnei  onyikę  wydrukowany  itft  Lem  pi* 

♦ 

(kim, 
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gii  uczyniony,  do  Kollegium  Większego  do  Kra-, 
kowa,  i  do  obiecia  trzechletniey  Ty  1  i ck  i  e  g o 
Profefsyi  powrócił.  Ten  Mąi,  równie  obycza- 
ióv  nieskaźonoscią  i  zacnością,  iako  też  oboićy 
Wymowy  gładkością  ieft  zalecony.  Pisał  wolna 
i  miarami  ograniczoną  mową  Panegyryki  i  Wier- 
sze naftepuiace: 

UZ4.  Fe  lic  it as   Pottnia  Vladyslao  IV 

Panegyryk  Weselny. 
zgie.    Corona    Civiea   Joanni  Casimiri 

Regf  Poloniae  &  Sueciae.  Panegyryk  win- 

szowny.  1 
3ci«.  M^gnorum  Heroum  M\a gnus  R%* 

r$s.  Dla  tegoż  Powitanie. 
Ątu  Lampas  pro  Syctcre.   Na  Pogrzebie 

Cecii.ii  Rbnaty'  Aufiryaczki  Wiersz. 
$U.  Mtfsis     Triutnphorunu   Na  Koro- 

nacyą  Ludwiki   Maryi  Gonzagi  Królowy 

Polskiey  i  Szwedzkiey.  Wiersz. 
óti.Fructus  infloreptacisus.Napogrzc 

bie  Zycwikta  Kazimierza  Infanta  Polskiego 

i  Szwedzkiego. 
7*»e.  Tres  Mitra,  Ducalis,  Doctora- 

lis     Episeopalis.    Pcnegyryk  winszo- 

wny  Kazimierzowi  Floryanowi  Xieciu  na 

Ki  e  Won  iu  Cza  rtory  s  k  iem  u. 
Siiwct  Secunda  Vota,  secnnda  Orni- 
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na.  Georgio  Comiti  in  Wiśnicz  Lubo- 
mirski S.  R.  J.  Principi.  Supremo  RV 
gni  Polonia?  Mareschalco.  Panegyricum 
Gratulatorium.  - 
ęte.  Simoni  Staro  volscio,  Canonico 
Cracoviensi  ,  Saeęuli  noflri  Plutarcho.  Pa- 
negyricum. 

Wiele  oprócz  tego  innych  Dzieł  prozą  i  wicr- 
fzem  napisanych,  Drukiem  ogłosjł;  ale  w  i  ccey  da- 
leko zachował  i  chowa  szczęśliwych  wybornego 
dowcipu,  osobliwie  w  Krasomowftwie  wypraco- 
wanych ,  godnych  publicznego  widoku  płodów. 

Tu  przytacza  nayprzód  Biograf  sześć  Kazań 
Lepiec  kiego,  pod  czas  różnych  Uroczyftoki 
Kościelnych  powiedzianych  ;  a  daley  wylicza  na- 
ftępuiace  Pisma,  wydane  czy  niewydane. 

iod.  Dulce  Nomen  Pa  ci  x.Sive  de  tranquillo  re- 
rum in  Polonia  ftatu,  Regnante  Vl*dysłao  IV. 

zgie.  Fama  ad  Pufteros,  Putch  errimum 
Łłoquent  i  a  prśtium.  Oratto  in  Laudes 
Ty  1  i  c  ił    Episcopi  &  Fundatoris 

$cie.  Camput  M  arti  ut.  Sivede  conscribenda 
quotannis  Nobilitate  Polona.  % 

Ątt.  P<*ctioServitutis.  Si  ve  de  pace  petentibui 
Cosacis  neganda. 
,    jte  Di  sc  iplina  Mititaris  in  Polonia  inftau- 
randa. 

( 
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6u.Funus  Smótensci.  Sive  dc  SmtliitscioMo* 

i 

scis  dedit*. 

7W€.  Pr€Stt,vativa  adversus  pericula  Philo- 
scphiae. 

Ztmt.  Laurę  a  A  ca  de  mi  ca,  gradus  nonąuiet. 

gte.  Nota  supra   Topica  C  i  c e r  o  n  i s. 

lott.  Notce  ixi  Orationcs  Ciceronis  pro  Mwrt- 

ns  &  Cornelio  8atb*. 
n/fe.  Pslestra  Ti  lici  a  n  a,  Sive,  dc  Cicerone 

imitando,  veterique  EIoqucntia  recuperanda. 

Tc  i  inńc  Dzieła,  na  publiczny  oddałby  po- 
żytek, gdyby  umiano  cenie  Nauki  dobre,  owszem 
powiem,  ludzi  dobrych;  (*)  i  pisałby  ieszcze 
wiecey,  gdyby  sie  do  Nauczycielftwa  Teologii  w 
Akademii  sobie  ofiarowanego  nie  spieszył,  ,t' —  Do- 
tąd  sa  słowa  Biografa. 

B  i  e  i  a  n  o  w  s  k  i ,  in  Suada  Tiliciana  Corons 
taki  Wiersz  napisał  Lepieckicmu,  od  załpźe- 
nia  Katedry  Krasomowczey  przez  Tylickiego,  dru- 
giemu w  porządku  Profefsorowi;  z  zaftósowaniem 
do  niektórych  przednieyszych  Pism  iego,  iuż  na 
ów  czas  wydanych. 

Quod  tibi  decernam,  dubito  Florianę,  Roseturr ; 

Si  Suacla;  FJorem  dixero  ?  Musa  ne?at  ; 
Totacjtie  consurgunt  pro  te  viridaria  Pha^bi, 

Mifi 

(•)  Si  pretium  fuerit  Artibus  boni« ,  imó  *  ipiii  b<  nU 


Mtfaswm  Flarem,  Lampadibusque  probant: 
Vua  Secunia  tamen  Musas  vicere  dolcntes, 
Vicerunt.Suadae  Ciula  Sirta  Tuae. 

Z  Dzieł  Lepieckiego  które  tu  wyliczyłem 
pomimo  widoczney  w  nich  pracowitości ,  a  na- 
wet niezaprzeczonej  pożyteczności  niektórych,  Ja- 
ino  poftrzcgac  się  iuź  daie  upadek  Nauk  i  dobre* 
go  Gufiu  w  naszey  Krakowskiey  Akademii.  W 
tym  to  samym  właśnie  czasie,  bo  w  roku  1660, 
Rektor  tey  Szkoły  Główney  i  naywysłużeńszy  z 
iey   Profcfsorów    Stanisław  Jurkowski, 
twierdził  śmiele  przed  Biskupem  Krakowskim  i 
Kanclerzem  Akademii  Trzebickim,  H  niebyło 
iuźwni4y  źainego  Mówcy ,  żadnego  Filozofa  9  ża- 
dnego Prawnika)  żadnego  Teologa;  i  ii  Profesor** 
wie  iiyy  za  Je  Su  ie  warci  byli  bydi  Miftrzami  Szkól 
Niższych.    Zapewne  w  tem  oskarżeniu  było  wiele 
przesady,  z  przyczyny  uraz  i  niesmaków  od  wie* 
k^zey  liczby  osób,  doznanych;  musiał  iednak  i 
cąm  Akademii  naszey  Kanclerz  Biskup  Trzebicki, 

- 

iawnie  upadek  Nauk  w  niey  poftrzcgac  ,  a  oraz 
trudność  iakaś  wich  poratowaniu,  biednieli  czy  do- 
brze, upatrywać;  kiedy  przeniósł  względy  swoie na 
Zakon  Jezuicki:  w  którym  ,  utrzymania  publiczne/ 
Inftrukcyi,  pewnieysza  zdawał  się  pokładać  nadzie- 
je, ni2  w  Mgołoconey  z  ludzi  i  z  sposobów  Kro- 
leftwą  S/.kole,—  Zawieruchy  Kraiawe  z  woyaa 
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Szwedzką  opieraiące  sie  o  Kraków  i  Nauk  Świą- 
tynia ,  a  rospraszaiace  nieraz  ^  uczących    i  u- 
czniów;  wychodząc/  czefto  z  karbów  swoich  uftano- 
wiony  porządek ;  spory  iedne  po  drugich  rodzą- 
ce się  z  przywłasczycielami  Praw  i  gwałcicielami 
Przy wileió w  Akademii ,  po  Seymach,  Seymikach, 
trybunałach  Kraiowych  i  Raymskich,  bez  przestań- 
nie  i  od  lat  kilkudziesiąt  iuż  do  owego  czasu  wie- 
dzione; ubysz  wielki  uczniów  przez  zbytnie  po- 
mnożenie Akaderniy  i  Szkół  Zakonnych,  ogołoce- 
nie iey  z  Dochodów  i  Funduszów  doftatecznych 
do  utrzymywania  Profefsorów,  iuz  to  przez  spa-        ,  . 
danie  wartości  Kapitałów  fundusz^wych,  Wyroka- 
mi Władzy   Pcawodawczey  i  Sądowniczey  upo- 
ważnione, iuż  to  przez  nierzetelność  bezkarną  w 
wypłacaniu  należących ,  chociaż  nawet  mało  iuz 
znaczących  Prowizyy;  zgoła,  wszyfikie  te  przy- 
czyny razem  i  poiedynczo,  osłabiły  ducha  nau- 
czycielskiego i  miłość  Umieietnośji  w  nim  MfygasU 
ły.    To  nawet  oftatnie ,  ( mowie  o  ogołoceniu ) 
dało  powód  lepszym  dowcipom  do  szukania  Me- 
cenasów, to  ięft:  Dobrodziciów,  z  których  pomo- 
cą ,  albo  Cudze  Kraie  zwiedzie,  albo  Kościelne 
BentfUijum  posiąśdź,  albo  przynaymniey  pienię- 
żne dary  zyskiwać  mogli ,  za  nieużyteczne  i  pod- 
chlebftwem  nieprzyftoynem    częftokroc  skażone 
Panegiryki.    Psuł  sie   zatem  Guft  dobry,  Mowa, 
Łacińska     przez  zbytek   pisania  czcz/ch  we* 
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czy,  zamieniała  się  w  Styl  Kwiecijly,  i  ftawała  sic  co- 
raz  trudniejsza  cif  poznania  i  zrozumienia,  gdy- 
by  też  nawet  samjm  Rzymskiej  wymowy  Oy- 
com  i  Prawodawcom:  A  co  naygorsza,  charakter 
•zanownego  Podołania  osób,  kaził  sie  i  upodlał. 

52. 

Mar  cin  Rady  miński  nie  tak  przewidu- 

- 

iac,  iako  racrey  wyraźnie  iui  widząc  oftateczny 
Akademii  upadek,  ząkrzatnął  się  w  kilku  oftatnich 
latach  życia  swoiego,  a  to  ieszcze  przy  słabi uchnem 
zdrowiu,  i  w  samym  nayniespokoynieyszym  cza- 
sie okropney  woyny  Szwedzkicy  i  wzięcia  Krako- 
Wa  przez  nieprzyiaciół,'  około  zebrania  Dzieiów 
Akademii  z  różnych  rozprószonych  i  rozdrobnio- 
nych Aktów,  iakie  tylko  od  Założenia  iey  mógł 
ieszcze  znaleźć  i  zebrać.  (*)  Nie  mógł  ten  nie. 

'  zmor- 

- 

■ 

(*)  Zaśwtadcta  o  tćm  JanMfchalfki  w  Prtedmowie  iwo. 

ićy,  którą  teł  Dzitie  poprzediić  mu  się  podobało,  f\ 

iząc  w  ta  ałowa.  —  „  Noftrum  M.  M  I  r  t  i  h  u  m  R  a  d  i  * 

»inicium,  in  exiguo  corpore  vailam  habentem  sa- 

pientiam  ;   rhipcndjm  in  parvo  i11«que  rotundo  cipitt 

iudtcium  ;  atqve   in  debili  corpusculo  admiradum  lł- 

borem;  raultas  in  parvo  tempore  conscripsifrc  Fastorum 

&  Annalium  chartas ;  &  cseleftit  laurea,  &  perennii,  n<- 

ifue  unquam  intermoritura  manet,     manebitquc  glorii. 
0 

NuUm  eam  invidorum  livor  abolebit ;  milla  quantum- 
vis  r«b ida  latrantium  lingua  rodendo  abrogabit ;  nullut 
tuiurrator  tyrmatt  suiurri  obtaiebrabit.    Quanto    hi  o« 
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umordowany  Akademik,  znaiacy  cenę  Nauczy- 
cielskiey  pracy,  znieśrtego  spokoynym  umysłem 
(iako  sarn  w  Przemowie  wyraża)  iz  tylu  zasłu- 
żonych ludzi  pamięć  przed  Światem  i  Potomno- 
icia  zagrzebana  leżała;  i  że  dobroczyńcy  Społe- 
czności i  przyiaciele  Światła  nie  odebrali  dotąd 
należącego  im  długu  wdzięczności ,  przez  uwiel- 
bienie  sprawiedliwemi  pochwałami  ich  godnych 
nieśmiertelności  Jmion. —  A  zaftanowiwszy  Czy- 
telnika nad  przeciwnemi  wcale  przykładami  wszy- 
fikich  dawnych  i  będących  Narodów,  i  wizyftkich 
Wieków;  tudzież  zdaniami  w tey  mierze  wszyftkich 
Mędrców,  tak  w  iednem  mievicu  mówi. —  „Prze- 
„to  moiem  zdaniem  na  wielka  .przygane  zarobili 

ci, 


ranes  majoret  In  obscuranda  vel  minuerda  lila  inten. 
dent  vires  ,  tante  illa  clarior  mijorque  eminebit,  Quip- 
pc  tantut  vir,  nutlo  EcUstatttcę  adjutus  bintfici*,  sed  labo- 
res  nunuum  i uarum  duntaxat  manducando ,  arduam  l4- 
borum  viam  calcavit,  quara  nullus  oranimo  tribus  latcu- 
lig  calcare  voluitv  ncc  potuit, —  Nii/y  ttfwu  tak  piszil 
Infcli»  aliis  &  ominis  mali  obsidionis  ab  Aquilone  Sue- 
ticx  tempu*  erat ;  felix  Uli,  quo  icribendae  Hiftoriaa 
aptamntctui  cft  opportuniutem.  In  alienis  alit  ter* 
ris,  saluti  propriae  coniuleatcs  vivebant ;  in  Academia 
ijle  cum  AcUate  iuo.  modeftiat ,  patienti*#  comitatis  & 
affabilitatis,  item  sapientiw.  pruJentiae  &  canderis  Acade- 
mlci  exprefsirsima  ide*  Luca  Piotrowski,  seri- 
bendis  A*nmltbu<  &  Faflis  Academicis ,  nec  non  Geftit  me* 
ticii  seternttati  conseerandis  vacabat,  .«. 
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„ci,  którzy  tegorodzaiu  Pisarftwa,  mogąc  gole- 
„pićy  Wykonać  zupełnie  zaniedbali,  i  Akademia 
„Krakowską  Matkę  swoię,  o  którey  ozdobę  fta- 
„  rac  się  byli  powinni,  znakomitych  Ludzi  i  Nau- 
„czycielów  czynami  nie  wsławili.  Właśnie  lak 
„  gdybyśmy  dla  nas  tylko  samych  na  Świat  przyszli? 
„  albo  na  to  tylko/  żyli,  abyśmy  paśli  brztichy  i  o 
„  samem  myśleli  ciele,  a  Oyczyznie  i  Przodkom  na- 
„  szym  nie  byli  nic  winnemi  ?  ,  —  Cóz  dopiero  (mi- 
„wi  poniiey  n%  innśm  mieyscu)  gdy  w  Króleftwic 
„Modrości  za  podłość,  ba  owszem  za  ochyde  pra- 
wie  ieft  poczytafte,  nie  użyć  pióra  na  opisanie 
„czynów  i  Dzieiów  domowych,  którego  nie  ska- 
„piło  się  i  nie  sk^pi  na  wyfiawianie  obcych.,, 

Spisane  więc  przez  łiiebie  Dzieie,  podwóy- 
nem  Dziełem  obiał  Rad^ymiński.  Jedno  z  nich 
pod  tytułem.  ^ 
FastiStu  di  i  Gtmra  lii  Acadimia  Cra- 
covitnsi$.Ad  fitturam  sir  a  prfleritatis  memorio  m 
&  imiłatienem  censignati  Anno  1658.  &c. 
Dzieli  się  na  Sitdm  Tomów;  z  których  pierwszy  po- 
święony  ieft  na  Wy  chwały  hiftoryczne  Królów  iako 
Fundatorów  i  Dobroczyńców:  i  ten  ieft  stylem 
Elogiarntjmcsiiy  ułożony. —  Drugi  zamyka  Eltgi* 
wszyftkich  Rektorów  Akademii  w  liczbie  300,  aźdo 
oftarniego  który  nia  w  roku  1660  zarządzał,  wier- 
szem hltgiatkim  pisane.-*-  Trzeci,  takimże  wier* 
azem  Kanclerzów  Akademii   Biskupów  Krako- 

( 
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wskich  czyny  głównieysze  i  Dobrodzieyftwa  iey  * 
świ  /.dczono  opiewa  \  ażdoAndrzeia  Trzeb  i* 
c  k  i  e  g  o.  —  Czwarty  Biografia  wielu  tey  Szkoły 
Główney  Profefsorów  i  Doktorów,  nauka,  pisma- 
mi i  pobożnością  znamienitych  ,  ieft  napełniony. 
—  Piaty,  przeznaczony  był  na  chwalebne  wspo* 
mnienic  tych  wszyftkich,  którzy  w  Akademii  Kra* 
kowskiey  iako  Profefsorowie  wprzód  pracowaw- 
gzy,  lub  przynaymniey  Ropniami  iakiemi  w  niey 
^zaszczyconemi  będąc,  do  różnych  Zgromadzeń 
Zakonnych  się  przenieśli ;  i  w  pierwszem  lub  dru- 
giem  powołaniu  z  Nauki  sławę  zyskali.  —  Szofty, 
poświęcony  ieft  pamięci  Uczniów,  którzy  w  kwie- 
cie młodości  zgasłszy;  przykładnem  sprawowaniem 
sie  przyświecali  za  życia  Rówiennikom,  i  naftę* 
pnym  godni  byli  bydz  za  wzór  wyftawionemi.  — 
Siódmy  na  koniec,  uwiecznienie  Jmion  dobro- 
czyńców  i  wspomoźycielów  Nauk  i  uczacey  sie 
młodzi ,  przez  opisanie  ich  czynów  i  Dobrodzieyftw 
miał  za  szczególny  przedmiot. —  Wszakże  te  trzy 
oftatnie  Tomy  ledwo  że  pozaczynane  Autor  zo- 

* 

ftawił. 

Drugie  Dzieło,  ieft  właściwie  Kronika  Akade- 
mii ,  od  pierwszych  początków  iey  Założenia  aż 
do  roku  1660  dociagnioru.  Podzielił  iznalVieki 
które  Centuryanti  nazwał ;  ciągłym  ile  bydź  mogło 
porządkiem  Dat  Dzieie  prowadzać;  i  dla  tego  dał 
mu  Tytuł: 

■ 
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Anntlts  Alm  a  Academia  Cr a$oviensit. 

Można  w  niem  doczytać  się  wicie  ważnych 
zdarzeń  do  Hiftoryi  Kraiowey  należących,  a  mia- 
nowicie szczegułów  pamietney  Woyny  z  Karolem 
Gustawbm  Królem  Szwedzkim  dokładnie  dosyci 
Harannie  zebranych  od  początku  iey  aż  do  Tra* 
ktatu  Oliwskiego. 

Widać  z  wielkich  luków  i  mniey  ftarannego 
pisania  w  obydwóch  tych  Rekopismach,  2etoby- 
ły  dopiero  okruchy,  i  materyały  porządkowane, 
do  których  zupełności  wiele  ieszcze  brakowało, 
aby  doskonała  budowla  powftać  z  nich  była  mo- 
gła.   T^ecz  co  sam  Autor  o  tych  Dziełach  swoich 
z  prawdziwa  skromnością  wyznaie,  to  ia  lutayna 
nueysce  moieąo  zdania  czytelnikom  udzielam.  A 
nayprzód  na  Karcie  y  swoiey  Przedmowy  w  te  sło- 
wa mówi: —  „Wolna  wymowa  i  wierszem  sie  pi- 
esze, podług  tego.  iak  się  lepiey  rzeczy  wyrazie 
w  dai$.    Nikt  tu  atoli  roftropnie  po  mnie  wycia* 
„gać  nie  może,  ani  blasku  Wierszopiskiego  do- 
„wcipu,  ani  Krasomowskich  ozdób,  ani  gładko* 
„  płynnego  L  i  w  i  u  s  z  o  w  e  g  o  pióra  potoku:  gdy- 
„bym  bowiem  był  mógł,  byłbym  tego  wszy' 
f,ftkiego  użył.    W  niedoftatku   tych  darów,  na 
„  prawdę  raczey  która  się  po  proftu  wyraża ;  i  na 
„pobożność,  która  do  wszyltkich  rzeczy  pożyte- 
„czna  ieiły  nie  na  wybór  stów  i  tok  myśli  wzgl-jd 
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„obróciłem.,,  (*)  —  Kończy  zaś  wspomniona 
Przedmowę  naftepuięcemi  słowy. —  „Was  zaś, 
„ieżeli  sieznaydziecie,  którzy  trochę  wolnego  czasu 
i,  na  czytanie  tych  rzeczy  odłożyć,  nie  za  dare- 
„  mne  zatrudnienie  poczytacie ,  Was  upraszam 
„pokornie  na  wspólne  nam  Muz  Świętości,  abyś* 
,,cief'  poftrzegłszy  mnie  gdziekolwiek  utykaiace- 
»go  .uprzeymie  wsparli;  błądzącego,  łaskawie 

zda* 


(*}  Muiiat  był  zbytecznie  wygórować  siał  iywoto  •  Piiar- 
ftwa  za  czasów  Ridymi«iXiego;  i  Pisane  ró- 
żnych Zgromadzeń  sadzili  się  podobao  iedni  nad  dru- 
gicli  w  popisywaniu  sie  iak  naywię>"z%  nadzwyczayno- 
•C14  czynów  i  tycia  współ  braci  swoich  ;  kiedy  to  tak 
dalece  zaftanowiło  uwagę  Stolicy  Rzymskiey,  iz  różne- 
zni  wyrokami  ten  szał  Biograficzny  powśoiagnąć  poiła- 
nowlła.    Z  tego  powodu  nasz  Dzi*iopis  ,  niecheac  bydż 
liczony  w  poczet  takowych  Pisarzy,  naftępui^ce  naAar- 
ti§  6.  Przemowy  swoirfy  położył  oświadczenie.  —  „  Le- 
gcut  autem  scritjendi  pono  mihi  observationem  Deere- 
to  rum  Sanctse  Romanse   Ecclesiae ,   &  ejus  universalie 
in^uisitionis  de  Anno  D.  16*5  editorum ,  ac  deinde  An- 
no ChrilU   1634  confirmatorum  ,  secundum  deelaratio- 
nem  U  r  b  a  n  i  VIII:  quae  omnia  sancte    &  inviolabili- 
ter  mc  scrvaturum  ftatuo  &  propono.    Qui*imo  proftęfior 
cjuod  nnlli  iJJtrum,  ijnorum  kie  gtjłatt    vitas  brmi  comptn* 
dio  narro,  /a mam  aut  opinio  Htm  Santtitatis  tomparan  au* 
gtrt,  aut  ąnod  ad  Cultnnt  aut  ptntrationtm  Marom  atiqu*M 
gra  dum  faun  po/sit,  inttndo;  ytfum  hiflorivi  omnia  r*/»ros 
ut  iltis  non  plus*  quam  commuui  al  tor  urn  hfiłiinnm  vut&*rfr 
*m,  (rohorum  tamtn ,  fldti  tributtnr* 


1 
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„zdaniem  waszem  naprowadzili;  niedoftatki  gło- 
„  wy  i  mowy  (ile  gdy  to,  co  raz  z  pióra  na  pa- 
„pier  się  przelało,  przez  zatrudnienia  i  brak  cza* 
„su  odczytane  nawet  bydź  nie  mogło)  szczegól- 
„nieysza  łaska  zaftapili ;  sami,  coś  lepiey  i  gła* 
„  dzey,  ieźeliby  była  pchota  wypracowali;  a  wszy- 
tko krytycznyrh  przetakiem  iak  należy  przeczy* 
„  ściwszy,  chęci  przynaymniey  moićy  przysłużę- 
9%  nia  się  powszechności,  nieprzyganiali.  Zofta* 
„wiam    Dzieło  ( ieźeli  tylko  warte  ieft  tego  na- 
„zwiska)  zamierzone,  nie  spełnione;  napoczęte, 
„  nie  ukończone ;  i  nakształt  Merkurego  posagu 
„drogę  palcem  wskazuię;  która  każdy,  komulęol* 
„wiek  puścieby  się  nia  podobało,  łatwiey  iuz  ode- 
„  mnie  przebędzie.    Ponieważ,  jako  mówi  A  ry- 
„stoteles  w  Xiędze  pierwszey  o  Obyczaynoii, 
„każdy  Człowiek,  zdoła  to  co  ieft  dobrze  wyknf- 
„ślone  i  ukształtowane,  rosciagnąc,  i  w  wyra- 
„źnieyszey  członków  w/datności  wyftawić.  Wy 
„  nalazca  rzeczy  i  pomocnikiem  w  wynaydowa- 
„niu  ieft  czas,  przezeń  wszyftkie  Sztuki  rezs/erze- 
„nie  i  udoskonalenie  zyskały. —  Bądźcież  zdrowi; 
„a  nad  owemi  z  Czuwa/łiy  Filippiki  Cycerona 
„błowy  pomyślcie:  Krótkie  nam  ieft  pozwclonc  i\y 
» ci e ,  Utz  pamięć  dobrze  przepędzonego  itft  wiekuifa 

W  rzeczy  samey  pokazał,  a  nawet  znaczni* 
pnetorował  Radymiński  drogę  dla  naftepców 

któ- 

- 
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którzy  iednak  bynaymniey  z  tego  nic  korzyftafii 
gdyż,  od  r.  1600  na  którym  ftanał  wiednem  i  W 
drugiem  z  tych  Dzieł  Hiftorycznych,  nic  sie  dale/ 
nie  posunęło;  ani  zoftawione  przez  niego  luki, 
fticzćm  zapełnione  aż  dotey  chwili  nie  zoftały. 
Jan  Michalski  wprawdzie,  który  zaraz  pa 
zeysciu  Autora  swoie  Przedmowę  do  tego  szaco* 
wnego  Rekopismu  dodał,  powciagał  także  wła* 
Łna  teka  W  pierwszy  i  piaty  Tom  Xiegi  Faftorum 
niektóre  hiftoryczne  wiadomoftki,  bez  zwia* 
zku  i  porządku  >  a  drugie  nawet  beż  potrzeby*— • 
Ale  czas  będzie  pomówić  cokolwiek  o  życiu,  i  in» 
nych  pięknych  Zasługach  Marcina  Rady* 
mińskiego.  — 

Urodził  sie  tedy  ten  szacowny  Akademii  na* 
szey  Dzieiopis  r.  lóio  w  Samborzu,  w  tern  to 
niegdyś  płodnem  w  niepospolite  Dowcipy  Mie* 
ścic:  —  W  roku  zaś  1634  Nauk  Wyzwolonych  Mi- 
llrzem  i  Filozofii  Doktorem  w  Akademii  Krako* 
wskićy  zoftał  ogłoszonym.  —  Maiac  wniyść  w 
koley  Nauczycielską,  dobrze^ przygotowany  wy 
iechał  w  Cudze  Kraie;  aby  wydoskonalony,  i 
nowemi  zbogacony  wiadomościami  ,  Oyczyznie 
'  swoiey  fta<f  sic  mógł  uźytecznieyszym*  Zwiedził 
przeto  Auftrya,  Niemcy  i  całe  prawie  Włochy: 
iakim  zaś  sposobem  ich  zwiedził,  naylepiey  na$ 
o  tćm  uwiadomi  ułamek  pięknego  Wiersza,  kt6« 

Hh 


rym  uwielbił  pamięć  tego  Męża  Stanisław 
Bieżą  nowski,    (  *  ) 

Terrarum  quascunque  adiit,  lectifsima  quaeque 
Atcjuc  alim  magnis  rerum  conatibus  apta 
Observans,  Patria,  Craciique  ad  commoda  Pha* 
Sic  Allemane  tuas  adiit,  sic  Auftria  gentes;  (bi. 
Et  qua  se  priscis  jam  Collibus  altius,  Orbi 
Vaticanus  apex  Romana  toliit  in  Urbe ; 
Et  qua  Tyrrbenum  vafto  latus  unda  flagellat 
Circumacta  Mari;  Grajas  quoque  scevus  in  orał 
Adria  prospjctans,  tumidos  qua  projicit  aeflus; 
Imperii  normas,  centus,  decora,arma,  situsque, 
Ingenia,  affectusque  hominum,  com mercia  lin* 

Publica  Doctorum  subscllia,  mente  revolvens, 
Quanta  peregrinis  docuit  prudentia  /terris, 
Maturo  veniat  sapientis  pectore  cułta. 
Ergo  sinum  Patriae,  tanto  jam  clarior,  atque 
Sarniatici.f  repetit,  curis  perfunctus  Athenas.. 

Po  powrocie  z  tey  Podróży,  szedł  ciągle  dro- 

(*)  WyistcK  który  się  tu  priytacia  left  z  Poematu  ti*o 
buego  Staniiłiwi  BieŁano  wiki  ego,  które 
wyda*  na  Obchód  Pogriebowy  tego  zasłutónego  Akade- 
mika wr.  1664  pod  ty t:  Poflkum*  intttinttot  Ifirtutis  GŁi* 

rtłus  Drukowane  było    u  DiicJiiców  Łukasit 

Kupiiz. —  Znayduie  iie  w*zyte  04  konę*  Siódmej 
łomu  iattotum- 


■ 


* 
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fca  Prac  i  Promotyy  Akademickich;  w  posrzód 
którey,  chociaż  otoczony  niedoftatkiem  i  zasługa- 
mi, czasem  od  fortuny,  czasem  od  zazdrości  i 
pychy  napaści  nie  uszedł.    W  roku  1642,  poża- 
rem który  połowę  przedmieścia  Stradomia  ftrawił* 
takodował  wiele  na  ruchomościach  swoich ,  które 
ogień  w  pewnym  domu  złożone  pochłonął.  A 
na  kilka  lat  przed  śmiercią  ,  po  ukończoney  woy* 
ftie#  Szwedzkiey,  ftał  się  celem  przeładowania, 
za  swe  naylepsze  dla  Akademii  chęci  i  usługi,  t 
za  nieuftraszoną  miłość  prawdy;  prześladowania, 
mowie,  dwóch  źle  pamiętnych  nafłępnie  po  sobie 
rządzących    Rektorów,    Franciszka  Roli  re- 
skiego  Medycyny  Doktora  i  Radzcy  Miafta 
Krakowa,    i'  Stanisława  Jurkowskiego 
Teologii  Doktora  i  Koli:  S.  Floryana  Proboszcza. 
Do  czego  naywiększą  był  przyczyną  i  podnieta 
duch  nieapokoyny  Mikołaia  S  ul  ik  o  ws  k  ie- 
go  Kollegium  Większego  Członka  i  Profefsora. 
—  Wyszła  atoli  poczciwość  i  zasługa    na  swoie; 
a  niesprawiedliwość,  schańbiwszy  sit  sama  za 
życia  ieszcze  prześladowanego,  w  130  lat  odtąd, 
sromoty  zasłużoney  uyśdź  nie  może. 

Gdziekolwiek  potrzebowała  Akademia  mo- 
cnego i  do  ser^przenikaiącego  pióra  w  Praw  swo- 
ich obronie  ;  gdzie  tychże  Praw  gorliwego  i  rozsą- 
dnego  obrońcy;  nie  obeszła  sie  bez  Radymińskie- 


► 

go. —  Rok  16531  nafiępuiace  w  Dzidach  Aka- 
demickich i  ciekawym  zbiorze  Kontrowersyy  tej 
Szkoły  Główney,  naylcpiey  o  podietych  dla  iey 
dobra  pracach  przez   tego    meźa,  zaświadczy 
Sława  tey  Powszechny  Króleftwa  Szkol/,  Kra- 
kowskiej Akademii,  tćm  bardziey  nie  pozwala 
mi  pominąć  milczeniem,    pięknych  patryotj- 
cznych  iey  Czynów  w  czasie  niszcz|cey  z  Szwecją 
Wojny,  ie  w  nich  także  niepoślednie  trzyma, 
mieysce  Jmie  Marcina  Ra  dy  m  i  ń  s  k  ie  go.  — 
Wiadomo  icft,źewroku  1655  Miaflo  Kraków, któ- 
rego bronił  Stifam  Czarnecki  łiaszulan  Kiieusłi 
wzięte  było  przez  Woyska  Karola  Gustawa,  pod 
dowództwem  Feldmarszałka  Hrabiego  Alfreda 
Wittemberga  będące.  1  w  tey  to  okoliczności 
dwoiaki  dała  przykład  Akademia,  nieskażonej 
Panuiacemu  wierności ,  i  nieuftraszonego  samem 
nicbespieczeńftwem ,  ani  widokami  prywatnemi 
uwodzić  się  nie  mogącego  umysłu.  Ani  bowiem  do 
układania  WarunujW  poddania  rieprzyiacicloiri 
Miafla.  bywszy  do  tego  wzywana  od  Rzadzcj  i 
Naczelnika  siły  zbrojnej  Czarneckiego,  na. 
leżeć  nie  chciała;  dla  tego,  iż  o  nieodzownej  ko. 
nieczności  poddania  się  przekonana  nie  była;  ani 
gdy  to  wszelako  do  skutku  przywiedzione  zoila- 
ło,  i  w  kilka  potem  aniesiecy,  Roku  naftepuiace- 
go,  od  Szwedzkićgo  Gubernatora  Miafla  Genera- 
ła Maiora  Pawła  Wiirtza,  wraz  z  innemi  Ita- 
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nami  ós>  wykonania  przysięgi  nowemu  Rządowi 
powołana  zoftała,  (po  różnych  z  nim  przez  Dele- 
gowanych swoich  umowach,  i  naymocnieyizych 
przełożeniach,  po  wytrzymanych  pogróżkach,  po 
podawanych  coraz  sobie  nawet  znośnieyszych  Ro- 
tach) m  iadm  przysięgi  ani  Stypulacye  nie  przyflm* 
łm:  woląc  ponieść  wygnanie,  niż  dawać  ludowi 
zły  przykład ,  czynienia  przeciwnych  sercu  i  zda* 
niu  swemu  w  Jmieniti  Boga ,  Nieprzyjacielowi 
przyrzeczeń;  lub  dopuścić  sie,   choć  na  pozór 

* 

tylko,  szpetnego  prawemu  swemu  Monarsze  prze- 
niewierftwa.  Tu  dał  dowody  niezgietey  obecno- 
ścią osobiftego  nawet  niebespieczeńftwa  Duszy 
Adam  Roszczewicz,  Oboyga  Prawa  Doktor 
i  Profefsor,  Kan:  Kat:  Krakowski ;  który  przy- 
padkiem znalazł  sie  w  ów  czas  razem  ,  i  na  czele  , 
Akademii  iako  iey  Rektor,  i  na  Czele  Świeckie- 
go Duchowieńftwa  iako  Surrogat  i  Namieftnik 
Biskupi*  A  podobney  ftateczności  z  nayzupeł- 
nieysza  połączoney  roftropnościa  zofiawili  chwa- 
lebna pp  sobie  pamięć  Delegowani  od  Akademii 
do  Gubernatora  Szwedzkiego  ,  Ł ufc a s z  Pio- 
trowski, Marcin  Radymi  ński  Filozofii 
Doktorowie  i  Profefsorowie ,  Kollegium  Większe- 
go  Członki ,  i  W  o  y  c  i  e  c  h  Łańcucki,  Prawa 
O.  Doktor,  a  nafiepnie  szanowny  tey  samćy  któ- 
rzy sławę  nieskażony  zachować  umiał,  w  Roku 

1661, 

i 
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\66\y  Szkoły  Powszechney  Króleftwa  Rzadzca.  (*) 
Po  odzyskaniu  z  rak  Szwedzkich  Krakowa 
pizcz  Króla  Kazimier/a  d.  30  Sierpnia  1657,  i 
po  zgromadzeniu  sie  dnia.  7  Padiiernika  zwołanej 
Mandatem  Rektorskim  Akademii,  Rad)' rn  i  ński 

w  po- 


<•)  Ody  Raitciewici  flektor  Szkoły  Głównćy  nacie- 
le  Duchowieństwa  i  Akademii  do  Szwedzkiego  Kornmen- 
danta   Miafta   Fabiana      Fenem  zwołanych,  i 
wygnaniem  nieodwłocznćm  zagrożonych ,   leżeliby  n» 
podaną  przez  Gubernatora  Rotę  złożyć  przysięgi  nit 
chcieli;  takową  Rotę  ile  Naczelnik  Stanu  Duchowne* 
go  1  powodów  Kanonicznych  głoino  i  wyraźnie  odrtu. 
cił,  i  «o  do  swey  osoby  poyśdż  na  wygnanie  gotowym 
się  bydi  oświadczył,  a  za  zdarjiera  i  odwagą  swoiaca* 
łe  Duchowienftwo  pociągnął:  przyszło  do  Tozcyścii  eif 
t  wielhićm  nieukontentowanicm  i  rozgniewaniem  wspo. 
innionego  Kommendanta  Szwedzkiego. —  Lecz  ze  inne 
prósz  tego  .zachodziły  uwagi  co  do  samego  Stanu  Aha. 
deraickiego,  który,  gromadnie  uwalany,  wcale  do  Du- 
chowieńftwa  nie  należał ;  chociał  niektóre  iego  oioby 
wtdm  powołaniu  zoftawały  ;  po  wyiiciu  więc  z  domu 
Kommendanta,  zaprosił  do  siebie  Rektor  przytomnych 
Akademików  w  celu  naradzenia  iię,  łakby  dalćy  naleli* 
*o  póflępować.    Gdzie  wszyscy  zgodnie  rozważywsty 
Dobrodzicyftwa  Stanów  Rplte*y   dla  Akademii,  wdiif- 
cznoid  winną  Krwi  Jagi^ionskiey  w  osobie  Kazi*ii« 
*za  panuiącey,  a  za  wykonaniem  narzuconey  Przysięgi 
Hące  uchybienie  tyra  iwiętym   obowiązkom  ,  podanie 
nieprzyiaciof om  Al^dcmii  oręża  ,  na  tćm  śmielne  icy 
aławy  i  ufnotd  hu  ui*'y  w  Narodzie  pozoflałe\  niwie, 
tłie,  i  tyra  podobne  okoliczności;  ułożyli  itdnomjilnie 
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w  posrzód  utarczek  z  zazdrością  i  pych^  toczonych 
nicprzeftawał  pracować,  [  owszem  w  najwię- 
kszym ich  zapale,  oprócz  Dzieiów  Akademii  pra- 
cowicie zbieranych,  obszerną  Htftorya  Kontrower* 
syy  \6y  Szkoły  Główney  reką  swoią  spisał  i  nay- 

po- 

- 

% 

- 

poyidż  na  wygnanie,  iełeliby  Gubernator  Szwedzki  nit 
odmienić  swoiego  zdania,  i  przełożeń  Akademii  przy* 
i$Tnie  raczył. —  Tym  końcem  wybrano  trzech  wyź<sy 
wipomnionych  Mętów,  £tórzy  się  profto  do  samego  Gu-^ 
bernatora  udać  powinni  byli,  i  zamiary  iego  porozumieć; 
odnosząc  się  zawsze  do  zdania  entty  Szkoły  Główney 
w  rzeczach  oftatecznego  przyięcia  wymagaiących.  Gdzie 
po  pierwszym  ływćm  rzerzy  raftrząśnieniu  ,  a  oraz  prze- 
łożeniu,  iz  od  Akademików  ładnych  Przysiąg  wierno, 
ści,  rako  od  Kosmopolitów,  nigdy  wymagać  ani 
można,  ani  przyftoi;    dla  tego  ił  ci   nigdy  nie  są  tak 

m 

do  iednego  kraiu  przywiązani,  teby  dla  pożytku  całey 
Społeczności  ludzkiey  niebyło  im  wolno,  gdiichy  im 
się  podobało  przenosić:  zc  ,  byłoby  nwet  przeciwko 
wysokie*y  i  doświadczonćy  roftropności  J\V.  Gubernato- 
ra,  wymagać  Przysięgi  wierności  dla  Króla  Jmci  Szwedz- 
kiego ad  tych  ,  którzy  ią  wprzód  dobrowolnie  z&priy- 
* 

sięgli  Krórowi  Jmci  Haziw t krzewi:  chybaby  theisno 
łeby  tym  poftępkiem  Akademia  pouczał*  Lud  sumnic- 
riiem  frymarczye,  i  zaprzysięgane  dobrowolnie  ob  .wią- 
zM  z  łatwością  łamać;  te  Akademia  do  ftanu  Ducho- 
wnego nie  należąc  ,  nie  mote  bydź  pociąganą  do  wtpól- 
nćy  z  Duchowienltwem  przysięgi; —  że  n^konięc  nJ  rc 
szty  Ludu  s*i mym  nawet  sposobem  wykony u-ania  i/y 
różnił'  się  zawsze;  gdyt ,  proftc  prryrtei.7enia  Utóre 
P*ofef*o  owie  iey  przy  położeniu  ręki  na  pi  crsiach  czy- 


■ 
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porządniej  ułożył. —  Dclcgacyf  na  Seym  roku 
\66\y  z  rzetelnym  dla  Akademii  'zaszczytem  i 
nieprzj^iaciół  iey  poniżeniem,  odprawił.  No#e 
Przywileiów  potwierdzenie,  dóbr  iey  od  wszel- 
kich ęieźarów  publicznych  uwolnienie ,  u  (łanów 

RPltey 

 ~  ,  

nią,  zamaiąee  wartość  przysięgi  było  zawsze  poezy- 
tywane:  po  przełożeniu,  mówię,  tego  wszyftkiego  Gu. 
bernatorowi  Szwedzkiemu,  pokrzepiona  dobrą 
przez  Delegowanych  sobie  uczynioną  Szkoła  Główni, 
litórą  od  Kommendanta  Fen  en  a,  tey  Ronferencyi 
przytomnego,  odebrali,  zgodziła  aie  na  ułożenie  Pun- 
któw Świeckiego  przyrzeczenia,  które  przez  nićhze  w- 
anych  Oubernatorowi  przesłała.  Ten  atoli  wspomnia- 
wszy tobie  ,  iz  Rektor  Akademii  był  przyczyną  okatf 
nego  przez  Duchowieńftwo  oporu  iego  woli,  z  niecier- 
jUwoici*  oświadczył,  it  albe  na  iedne  Rote  z  wszy 
ftkiemi  innemi  Akademia  przysiądz  miała ,  albo  z  MU* 
fUtuftąpie,  Lecz  nakoniec  mocnemi  uwagami  Delego- 
wanych zmiekezony  i  prawie  zwyciężony,  wziąwszy  przy- 
niesione przez  nich  Punkt*  i  te  słowa  powiedziawrzy, 
Iftląłbym  nhwhm  iakię  kiłwf  Qt%*t ,  mii  9  wami  a  tymi*' 
UnfsU  traktować  %  rzeczone  Punkta  własną  ręką  po  po- 
prawiał i  przydatki  swoie  pozapisywał,  (  czego  Oryg> 
ział  Radymińs  ki  przy  Centuryach  swoich  docho- 
wał )  ,  i  przepisane  odesłać  Rektorowi  prz>z  Sekretarza 
awego,  obiecał.  Dla  naftepuiącego  zaś  Swieta  SSS.Troy- 
cy,  Poniedziałek  Milko  n*ftepuf*cy  wszyftklm  do  wyko* 
.  nania  tak  iłoior^y  Przysięgi  przed  Rektorem  naznaczył* 
•obie  samemu  odebranie  ie*y  od  ni«go  zoftawiwszy.  K 
$iy  mocno  przeciwko  temu  obftawali  Delegowani,  utrzy* 
anuiąo  ii  M4>  awfij/f  Rthsęrm  Akmdmii  btfa  Mifnttf  ł 
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RPMy  zyskał, —  Urzfd  trudny  Dziekana  Wy  dzia- 
łu Filozoficznego,  z  woli  i  wyboru  współ- Kolie- 
gów  ^swoich,  ^otroynyra  wwodem  chwalebnie 
piaftował. 

Stanisław  Bieżanowski  w  Piśmie  wy- 
łey  wspomnionem ,  wyliczył   kilkanaście  iego 

Mów 


powag*,  {9  M*nmr<k*wii  mm  i  mm/m  tUmU  hgm  prntfimiąs  Gu- 
bernator ^ekł  na  to:  J*  ta/  w  dthhystwtt  okolU*n*t<i*ck 
smmtga  nmmti  fapitim  sUwubmm  miświertmł  t  i  zte*m  Dele- 
gowanych pożegnał. 

Zgromadzona  Szkoła  Główną  nitychmiaft  w  pamię- 
tnym dniu  11  Czerwca  1656  roku  na  Posiedzenie,  nie- 
uznała  ta  rzecz  przyzw.itą,  przyymowac  tak  p«prawiow 
nych  Punktów,  firmmłą  cp  większa  Przysięgi  zakończo- 
nych, A  nawet  z  lepszym  namysłem,  wszelkićy  uroczy- 
łby Sp.myi  tzynienia  uniknąć  poftanowiła,  woląc  ra- 
czmy uftąpić  t  Miafti,  na  zapowiedziane  sobie  wygnanie. 
Kollegia  zaś,  Bursy,  Szkoły,  Domy,  Przywileie,  Archi- 
wa,  Biblioteki  i  wszelką  Akademii  Własność  Maglftrato" 
wi  Krakowskiemu  w  Opiekę  i  obronę  (do  którzy  by* 
Akttm  Smbmi/smi  Kazimicrzowi  W.  danym  obowiązany)  at 
do  czasu  zgromadzeni*  się  swoiego  nazad,  oddała  i  poleci* 
ła:  a  tymże  samym  Delegowanym  swoim,  nieod włócznie, 
o  tak  poAanowione'm  rozwiązaniu  Szkoły  Powszechne? 
Pańftw*  i  powodach  które  ią  do  tego  skłoniły,  Guberna* 
torowi  donieść  rozkazała,  —  Zmieszany  1  rozgniewany, 
równie  iako  i  Kommendant  Miafta  Perten,  tak  nie* 
spodzianćm  po  ośmiodniowych  umawUniach  się  Szkoły 
Głównćy  poftanowieniem ,  które  nicoboiętny  wpływ  ną 
umysły  innych  Stanów,  a  mianowicie  Duchownego  mio4 
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Mów  drukiem  ogłoszonych  ,  na  PromocyacTi  A* 
kademickicb  i  w  innych  poważnych  okoliczno- 
iciach  od  roku  1644  aż  do  1659  powiedzianych; 

* 

tudzież,  niektóre  Dziełka  Teologiczno  -  Ascety- 
czne, które  w  iezyku  Polskim  pod  cudzem  imie- 
niem na  widok  publiczny  wydał. —  Naywaźniey- 
szem  z  napisanych  oyczyftą  mową  rozumiałbym 
bydź  Pi^mo  o  Rzeczy  Mmni?znł\j,  o  którem  sam 
także  pr/.y  końcu  Centuryi  pod  r.  1660  wspomniał- 

f  Dały 

.    

mogło;  po  rótnych  surowości  i  łagodności  doświadcia- 
Bych  śrzodkach  ,  po  sprobowan)  ch  n^wet  daremnie  spo- 
•obich  rozdwoienia 'umysłów,  (ni***"'1*0  uchodzić"  za  ro- 
■ped«icielt  akademii  prreciwko  lnrtmkcyom  od  iwego 
własnego  Króla  tobie  danym )  na  Propozycye  przez 
Rektora  fobie  uczynione  zupełnie  przydać  wolał.  Tc 
xaś  były:  —  Że  Akademia  Sponfyi  zadn«*y  czynić  nie 
tnogąc  ,  dla  uniknienia  wizelkich  podeyirzeń  o  zamachy 
na  bespieczeńft  wo  Garnizonów  Szwedzkich,  przy  uczy- 
nionym wyborze  dobrowolnego  wygnania  zoftać  była 
powinna:  —  in  Że  dla  betpieezeńftwa  i  dozoru  Właino- 
•ci  Akademickie!!  Rektorowi  i  Profefsorom,  po  dwóch  z 
każdego  Kollegium  do  ftrazy  tychże,  przez  niego  Guber- 
natorowi prezentowanych,  na  profte  zaręczenie  tegot 
Bektora,  pozoftania  w  Krakowie  pozwolenie  udzielone 
bydż  miało:  co  tet  oboie  w  samym  skutku  naftapiło.  j 

J«»kim  wtrycałey  sprawie  z  Niepriyiacielem ,  i  w 
poźnieyszych  zdarzeniach  przez  czai  poleconego  sobie 
Bządu  Własności  Akademickich  ,  to  ieft  przez  lat  dwa 
bawienia  Szwedów  w  tćm  Mieście,  okazał  aie  Rady- 
miński,  takie  oczny  świadek  ,  iuz  nieżyiącem*  dał 
•wiadcawo: 

1 

- 

*  1 
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Dały  mu  do  niego  powód,  izkodfiwe  Kraiowi, 
Hady  Senatu  względem  nieprawej  monety  [bicia, 
urządzenia.  Ofiarowane  sobie  od  Autora,  przy- 
iał  Seymik  Proszowski  źa  Zasadę  Inftrukcyy  Wo- 
iewodzkich,  na  Seym  nafiepuiący  Posłom  swym 
danych. 

Nie 


Qtiippe  illi  mens  alta  fuit  

Acri  judicio  pollena,  &  provida  cautif 
Undique  consiliis,  conftans  &  ncicia  frangl; 
Quod  Leo  Fomdrnlitus  sensit,  ttupuifse  coactui 
Mascula  corda  Virl;  dum  murus  Acheneui  Uli, 
lnfracta  virtute  minis  &  fraude  videtur. 

» 

lmigni  exemplo  Hctit  inconcufsa  Miner*  s 
Gloria  tum  Craciae;  fletit  illibata  togati 
lntcgritas  animi;  vapldumque  cxercuit  hoftem 

Magnanimum  pectus,  

S.  Biezanowski   het  citatS. 

Nie  powiodł-o  się  atoli  R  a  d  yra  i  ń  *  k  ie  mu,  ochronią 
od  znacznych  szkód  Bibliotekę  twemu  Dozorowi  na  ów 
czas  zoftawioną,  w  którey  Szwedzi  porządzili  lie  pn- 
wem  zdobywców  i  wielką  liczbę  Xiąg  w  Rękopismach 
interefsuięcych  .  iako  tez  i  w  drukowanych  Dziełach 
doić  rzadkich,  zabrali,  Katalogu  nawet  zagarnione'y  te*y 
siacownćy  zdobyczy  nie  zoftawiwizy.  — *  Złość  Micha- 
ł  a  Sulikowskiego,  larwa  gorliwości  o  rzecz  pu» 
lliczną  jokryta,  chci*U  z  tejro  zrobić  zbrodnię  Rad  y. 
mińskiemu.  Lecz  głos  powszechny  usprawiedliwić  » 
obwinianego,  a  mściwa  zazdrość  umilkła.  Dzieie  uczo- 
nych  ,  nic  i-pizcgo  po  dziś  dzień  dopowiedzenia  o  nie*j 
nic  maią. 
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Nic  z  jtych  Dzieł  Rady  min  s kiego  nic 
zdarzyło  mi  sie  znaleść;  cała  więc  i  tu  ucieczka 
do  nadziei,  ze  przy  nowem  ułożeniu  Biblioteką 
z  pomiędzy  Mieszanin  choć  w  części  wydobyte 
zoflaną. 

Lecz  nie  dosyć  było,  temu  prawdziwemu  Mi- 
łośnikowi powszechnego  dobra  ,  samemu  praco* 
wac,  chciał  on  nadto  bvdź  pomocą,  chcącym  sie 
przykładać  nabytem  światłem  do  pożytku  społe- 
cznego;  i  tym  celem    r.  1661,  lokował  na  po- 

- 

mnożenie  Nauk  Dwa   Tysięce  Ćzerwonyih 
Złttych  sprawfe  d  liwetf  wagi  i  wartości, 
na  dobrach  Bestwinie  i  Komorów  i  cach 
wie  Zatorskiem  Ieżacvch»  z  obowiązkiem 
maiacćy  bydź  płaconey  Prowizyi  po  sitdm  od  fia. 
—  Która  to  summa  w  poźnieyszym  czasie  na  12 
tysięcy    Złotych   Polskich    sądownie  zreduko- 
wana była  ;  a  procent,  od  tak  nawet  nielitości- 
wieobcietey,  po  póhzwarta  ty lko  od  fla  był  przy- 
sądzony Akademii:  i  taki  aż  do  zaboru  przez  Dwór 
.   Wiedeński  pomicnionego  Xieftwa,  pobierała. 

Tak  tedyf  w  posrzód  nieporównanych  uczo- 
nych trudów  i  niezasłużonych  kłopotów,  przepę- 
dziwszy wiek  ten  czcigodny  Człowiek,  zasnął  w 
pokoiu,  iaki  ieft  udziałem  dusz  cnotliwych  do- 
chodząc 54  lat  źyęia;  nadto  krótkiego  dla  dobra 
tey  Szkoły  Powszechney  Pańftwa,  ale  dosyć  wy- 
Rarczai^ccgo  do  zarobienia  sobie  na  słodką  i  d!u- 
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go  trwały  pamięć  i  wdzięczność  naftepców,  która, 
też  w  samey  rzeczy  pozyskał. 

Stanisław  BieżanowskL 

Stanisław  Bieżanowski,  zas  ługuie' na 
izanowne  miejsce  w  poczcie  Przodków  naszych,  z 
dwoiakiego  względu;  raz,  iź  zachował  pamiątkę 
wielu,  przynayraniey  współczesnych  mu  tey  A- 
kademii  Profefsorów,  których  żywoty  i  prace 
bądź  elogiarnym  sposobem  pisania  t  bądź  wybor- 
nem  wierszopiskiem  piórem  od  2aginienia  ochro* 
mł:  powtore,  iż  na  Parnafsie  Polśkim  miedzy 
Wierszopisami  sturoiego  Wieku  którzy  po  Łacinie 
pisali ,  równe  z  naylepszemi  należy  mu  sie  bez- 
spornie micysce.  Po  spełnionym  Nauk  przepisa- 
nych porządku  i  uznaney  zdatności  t  podniesiony 
w  r.  1655  na  Ropień  Doktora  Filozofii,  przez  ie- 
dyne  upodobanie,  Wierszopiftwem sie  zai^ł.  Znay- 
duie  się  w  R  a  d  y  m  i  ń  s  k  i  e  g  o  Rekopismie  fo- 
Jloruih,  wiele  wybornych  próbek  Poetyckiego 
daru  Bieżan  owskiego;  Miedzy  innemi, 
Dyftyeky  bardzo  trafne ,  pod  niektórych  Królów 
Elugiami  umieszczone;  z  których,  dla  okazania 
trafności  pendzła  tego  umysłowego  Malarza,  tt 

■ 

przynaymniey  dwa.  przytoczę: 

(  L 

N      Królowi  Janowi  Olbrachtowi. 
Dulcis  Apollo,  tuus  faerat,  tua  Pallas,  &  ipsa 
Urania;  binc  Maron,  noluit  cfit  tuus. 
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Królowi  Alexandrowi 
Rcx  Maccdo   forti  póterat  tc  vincere  dextra, 
Munifica  poterat  yincere  hcmo  manu. 

Tamże,  ty  Tomic  II. ,  zamykającym  opisanie 
hiftoryczne  Rektorów  wierszem  ElegUckim  czyli 
Trenowym ,  widzieć  można  na  początku  każde- 
go wieku  Pieśń  tworu  Bieźanowskiegp,  ręka 
Dzieiopisa  naszego  umieszczona.  Tu,  z  pier- 
wszej tylko  kilka  Strof  początkowych  i  oftatrtkh 
wypiszę,  dla  zaftanowienia  znaiacych  sie  nad 
piórem,  tego  tak  mało  lub  prawie  nieznanego  w 
Literaturze  Oyczyftey  Wierszopisa. 

Mentcs  beatse,  quas  tulit  aureą. 
Aetas  parentum!  si  licet  a  loqui 
Caelo  receptas,  vefter  ad  vos 
Ecce  nepos  minimusque  Vatum, 

•  r 

Trecrnta  cum  jam  sascula  defluunt, 
Vocem  Camenće  tollo  tenerrimae: 

* 

Auditis?  Jo!  vaginantem 
Sydereos  licet  inter  ignes 

•  ■ 

Audite  Musam  !  Vos  ego  Lecluci 
Patres  Lycaei,  prima  Columina 
Basesque    primas  Litterarum 
Et  lapides  loquar  aiigulares. 

Ofiatnie  zaś  Strofy  teyźe  Pieśni,  pełney  W 
całym  ciągu.  Poetyckiego  Ducha ,  s\  takowe. 
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Hoc  grata  eobis  pofteritas  Patreg 
Solvit  tributum,  quos  Parius  quidem 
Lapis  dcccbat ,  scu  Myronis, 
Seu  Phidiae  fabricatus  arte, 

Ipsisque  moles  celsior  Alpibus; 

* 

Scd  h«c  profanse  vana  superbiae 
Oftenta,  mentis  eruditae 

Respuit   integritas   &  arcet. 

■ 

Ergo  superbaj  Pyramidis  {loco 
Sit  parva  noftri  gratia  barbiti , 
Carmcnque  saeculare,  primo 

Quod  canimus  properante  Saecló* 

Nos  plccrra  Vobis,  Vos  date  caehtus 
Opcm  Camaenis  yota  canentibus, 
Vcftriquc  cufiodes  Lycaei 
Ezcubias  geminate  sanctas; 

Caftisque  oculis  pignora  Lechicae 
Spcctate  Pubis,  doctaque  Cracii 

Delubra  Phabi ;  dum  Polonas 
Iliuleus  fcrct  amnis  undas. 

Wydał  Bieźanowski  wićle  Pism  Po- 
chwalnych wierszem  i  proza,  iuz  to  z  powodu 
Promocyy  Akademickich ,  iuź  na  uwielbienie  pa* 
mięci  zmarłych  lóy  Szkoły  Główney  Profefso- 
rów,  iu2  przez  szczegulny  szacurtek  dla  Osób  ob- 
cych.—  Pieśni,  Horacego  Wierszem  pisanych,  świe- 


ckich  i  nabożnych,  niemało  z  obfitego  i  łatwe- 
go pióra  iegor  iak  gdyby  z  Kaftalskiego  zdrotu 
wypłynęło.  Miedzy  inneroi,  Hymn  Kościelny 
na  cześć, Patrona  Króleftwa  i  Profefsora  niegdyś 
tey  Akademii  S.  Jana  Kantego:  Inclytum  Rtgni 
columen  Poloni,  &c:  wierszem  Safickim  ułożony, 
"będzie  zawsze  od  znaiących  sie  z  uczuciem  słod* 
kiem  czytywany.  —  Nayznacznieyszym  płodem 
pracy  i  dowcipu  Bi  czan  o  w  ski  ego,  ieftX>zie- 
ło,  w  Roku  ieszcze  1685  ukończone,  a  w  3  lau 
poźniey  na  widok  publiczny  wyszłe  pod  tytułem: 

Mefsis  Liliorum  Quinaria.  Ex  horto  Maria* 
no  Salutationis  Angelicac,  falce  Anagram- 
matica  collecta,  ac  in  Fasccs  &  Acenros, 
dein  Sertum  plexa  &c:  &er  a  M.  Stanisuao 
Josbpho  Bibźanowski  Leopolitnsi, in  AlmaUni* 
yersitate  Crac:  Philosophiae  Doctore ,  Collega 
Minore,  Ordinario  Póeseos  Professore,  A- 
pollineis  Epigrammatum  Corymbis,  &  Pa* 
negyrico  applausu  Cpronata.  Annó  16SS 
Cramia  Typis  Unirersitatis. 

Widocznę  przez  sie  ieft  rzeczą ,  źe  Dzieło 
tego  rodzaiu  nie  obiecuie  doskonałości  wierszopi» 
•kićy.  Anagrammatyczna  bowiem  Poezya  i  ciy- 
Ilości  Jeżyka  przeszkadza,  i  łatwość  w  rozwinie- 
niu  myśli  tamuie.    Przymus  i  naciąganie  do  wy- 

1 

razuw  Anagrammatu,  czasem  żadnego  nie  zarny* 
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kaiacYch  settsu,  podwoyne  wrzuca  na  Wierszd-* 
pisa  kaydany  toieft  sztuki,  i  uroienia. —  Trudna 
atoli  zaprzeczyć  rzadkiey  płodności  dowcipu  na* 
szcgo  Poety  >  który  w  tern  pracowitem  Dziele 
Sześćset  kiłkadz  itsi  at  Anagrammatów,  i  ty* 
leź  wykładaiacych  ie  Efigrammow*  wierszem  Tre- 
nowym  pisanych  umieścił*  Z  których  PięCset 
przeszło  sześćio  i  ośmio- wierszowych  z  F\)Zdro* 
urienia  Anielskiego;  a  Sto,  wywdzięczając  sięprzy- 
iacielowi  swemu  Jędrzeiowi  Żydowskie 
mu  Chorążemu  Krakowskiemu,  zaznacznv  koszt 

4 

łożony  na  wydanie  tego  Dzieła  ,  i  dane  mu  w 
kilku  pięknych  Epigrammatach  zalety*  z  Jmienia 
i  Nazwiska  iego  wyciągnął,  i  tylu2  Dyfiychomi 
wyraził. —  W  ogólności  nawet  niepodobna  nie 
uznać,  iź  w  niem  gładkość  wiersza  Łacińskiego  1 
płynność  pióra,  wszelkie  spodziewanie  biorącego 
do  rak  te  Xiażke  ,  i  same  trudność  przedsiewzie- 
cia  Autora,  przewyższa* 

Lecz,  co  dziwniejsza !  źe  Bieźanowśki 
pisząc  ,  czyli  raczey  układaiąc  to  Dzieło  ,  był  beż 
wzroku ;  i  ic  z  tegd  nieoszacowanego  zmysłu  o* 
gołpcony,  w  przeciągu  sześciu  miesięcy,  zaczął  gd 
i  ukończył* —  Świadczy  o  tern  oboygu  wyraźrtitf^. 
wspomniony  Obywatel  Jędrzey  Żydowski^ 
iuz  to  w  kilku  hlifl  ychach ,  których,  oprócz 
Wzmiankowanych  wyże/  Epi^ra/nmóWi  s  Xii  HA* 

ii 
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Jcie  z  Anagrammatów  przełacinnionego  Jmienia  i 
Przezwiska  Autora ,  odwzaiemniaiac  sie  wypra- 
cował; iuź  w  osobnym  Wierszu  na  pochwałę  te- 
go Dzieła  napisanym ,  a  na  samym  końcu  iego 
umieszczonym:  gdzie  nawet  obok  Homera  kła- 
dzie Przyiaciela  swego,  dla  podobieńfiwa  zape- 
wne dowcipu  razem  i  nieszczęścia.' —  Rzecz  sama 
wymaga  abym  tu  przytoczył  te  tak  potrzebne  i 
ważne  świadectwa:—  A  nay przód, , dziesiąty  h- 
liftych  rozwiiaiący  to  Anagramm* —  Sopke  nubis 
tisu  sit  a  Silce  sanatus,  to  w  sobie  zawiera 
w  kilku  początkowych  wierszykach. 

Supplico,  posco,  gemo,  velatus  nubedoloris, 

Aspectu  lucis,  sole,  dieque  carens. 
Ad  te  suspiro  yeflitu  solis  amicta 

Exortus  inter  lucida  tota  tuos; 
Quae  dederas  nubem  carnis  de  sanguine  puro 

Soli  Juflitiae,  Mater  amica  Deo: 
Kubemtolle  meam,  pupiilam  terge,  diemąue 

Reliituens,  noctem  Lux  mea  pelle  gra- 

vem  !  &c:&c 

Wtrzynaftym  zaś,  na  to  Anagra m ma  zrobio- 
nym.   Oh  sine  ttisti  sapis!  ut  bdsis  nos  U- 
-   vasi  to  sie  znayduie: 

Oh  cjiiam  dulce  sapis  sinttisul  quambene  cernis 
Abscjiie  oculis,  Argus  centoculusąue  vides: 
Quam  fundamentissulidis  hac  Dogmata  finuas, 

- 
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Ut  basiij  hacinre,  nos  bene  firma  kvas. 

*  « 

»  ■ 

Haec  tibi  laus  cedat,  jam  nunc  Divina  videnti. 
Quod  sis  lux  nobis,  Dux  sine  luce  videns. 

Oto  wreszcie  i  wiersz  pochwalny,  na  końcu 
Dzieła  o  którym  ieft  mowa,  położony  przez  tegoż 
Jedrzcia  Żydowskiego,  który  tu  kładę  i 
z  tytułem: 

Elogium  hujus  Operis  in  Majo  eafti,  in 

Octobripćrfecti. 

Majus  misit  Opus,  quod  nunc  Octoiri  rcmifsum 

Plus  qiiam  oflfo  gradibus  tnajus  adoro  fiupens. 
Quod  Carmen?  quaeMus*  tuo  de  Carmine,  Musa 

Decjue  tua  laudes,  magne  Poeta,  canet? 
Si  liceat,  cuperem  tibi  reddat  ut  Orcus  Homerum, 

Ad  nomen  surgant  ut  sua  plectra  tuum; 
Et  teprae  Graijs  rccinant  Heroibus  unum: 

Improbamentis,  at  haec,  improbo  yotą^pea*. 
Quid  tibi  cum  Stygiis  vates  praeęlare  tenebris? 

Ule  eft  Iliacus ,  tu  Marianns  olor. 
Tu  canis  innocuam  magno  cum  Numine  Matrem; 

Ule  Deos,dicam  vćjgbs,  ille  reos. 
Ergo  suum  teneat  Plutonis  Regia  Vatern, 

Tu  Bieźanowski!  nofter  Homrus  eris. 
Jngcnitim  lic  pange  tuum:  sed  id  officit  unum; 

Ingcnio  hikrc,  nullum  sufficit  ingenium. 

lis 
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Za  wielki  także  dowód,  iż  Autor  w  czasie  o* 
ciemniałości  to  Dzieło  układał,  mogą  służyć  te 
oftatnic  słowa  iego,  po  poprawie  omyłek  położo- 
ne. Reliqua  prudent  Lettor ,  orbata  msu  tondtnd 
Musa.  ^ 

Ten  tedy  Homer  Sarmacki,  bynaymniey 
tern  nieszcześliwem  kalectwem  niezrażony,  śpie- 
wał,  i  uczył  publicznie  i  niespracowanie  kraiową 
Młodzież  Rymctworczey  Sztuki,  przez  przeciąg 
lat  nie  mały.  Jak  w  reku  iuż  1655,  kiedy  Ro- 
pniem Doktorskim  w  Filozofii  zaszczyconym  zo- 
iiał,  flan  zdrowia  iego  musiał  bydź  politowania 
godnym ,  llad  sie  pokazuie ;  iz  W  ii  r  t  z  Gubernator 
Szwedzki  przy  oznaczeniu  Akademików  którzy  w 

1 

Mieście.  pozoUać  mirli,  wspomniał  o  nim,  raz  go 
tylko  yierwey  i  to  przed  rokiem  widziawszy,  imie- 
niem miserabilis:  o  czem  Dzieie  Ra  dy  mińskie- 
go  wyraźnie  zaświadczaia. —  Rok  1693  oftatnim 

1 

był**ży cia  B  i  e  ż  a  n  o  w  s  k  i  e  g  o.  Sześćd  ziesiat 
przeszłc1*lat  wieku,  w  niepr/eiwanych  od  młodo- 
lei  pracach  i  naynieznosincy*ci  m  podobno  kale- 
ctwie, przeżył  ten  zasłużony  Profefsor;  zofta- 
wiwszy  przykład  potołknym  ił  sama  tylko  śmierć 
od  bycia  Społeczności  użytecznym  i  Powołaniu 

■ 

swoiemu  wiernym,  gorliwego  Nauczyciela  uwal- 
niać powinna. 

33* 

Dotąd 

wyftawiłem  prace r  i  opisałem  okoli- 
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czności  życia  ważnijśysze  tych  wszyftkich  Akade. 
mii  Profefsorów,  o  których  coś  pewnieysźego  lub 
dokładniejszego  nad  innych  Pisarzów,  a  razem 
godnego  wiadomości  i  zaftanowienia  uczonych 
Czytelników  powiedzieć  mogłem.  A]e  nie  tu  ko- 
niec czcigodnych  Jmion  Polaków,  w  zaciszu  Ja- 
giellońskiey  Szkoły,  pracami  dla  oświaty  Narodu 
podiętemi  zaleconych;  pietu  mówię  koniec  gdzie 
ftanąłem,  ani  tam  był  początek  skad  zacząłem. — 
Długi  szereg  pozoftał  za  nami  Mężów  godnych 
wspomnienia,  których  pożyteczne  usiłowania  w 
świecie  uczonym,  a  gorliwość  w  Naiiczycielskiem 
powołaniu  nie  mniey  sa  waznemi,  ani  mniey  wia- 
domości powszechney  godnemi  od  tamtych.  Na- 
tura atoli  i  właściwe  przeznaczenie  tego  Pisma, 
ograniczaj  móy  zapęd  i  zniewalaią  mnie  do  za- 
milczenia w  tern  mieyscu  bardzo  wielu  tych  za- 
służonych  u  Oyczyzny  Synów.  Lecz  z  drugiey 
ftrony  sprawiedliwość  sama  zdaie  się  o  to  dopo- 
minać, aby  dla  równych  zasług  do  równego  tak- 
że udziału  chwały  należeli.  Ta  mi  sama  ieft  po- 
wodem do  poświęcenia  ich  pamięci  osobnego  Pi- 
sma, które  Dopełnieniem  teraźnieyszego  Dzieła 
nazywać  się  będzie,  i  które  nieodwłocznie  zoniem 
z  pod  Prafsy  wyydzie. —  Zamknę  w  niem  wia-  ) 
domość  o  tych  pracach,  wszyftkich  prawie  Akade- 
mii  Krakowskiey  Profefsorów  i  Oyców  oświece- 
nia w  Narodzie  naszym,  które  do  znaiomości  po* 

- 

* 


wszechney  potomnych  nigdy  nic  przyszły,  zofta- 
wszy  dotąd  w  Rekopismach  zamknięte  i  zanie- 
dbane; ile  ich,  zły  tychże  Rękopismów  porządek 

i  nader  niedokładny  spis  dał  mi  do  tych  czas  od- 
kryć i  poznać.    Umieszczę  i  tych,  o  których  nie 

■  « 

byłem  w ftanie  inney  powziąć  wiadomości,  nad  te 
która  iuż  dali  uczonemu  światu  inni  Zywotopiso* 
wie  i  Bibliografi  wiezyku  nieoyczyftym;  lub  któ- 
rych Dzieł  w  mieyscowych  Bibliotekach  nteznala- 
złem,  i  na  samem  świadectwie  drugich  w  wylicze- 
niu onych  przeftać  musiałem;  iako  nareszcie  io- 
wych,  których  ,  oprócz  płodów  ich  d pWc i pu,  wszel- 
kie inne  okoliczności  ich  życia  Akadem  i  ckrego* 
a  niekiedy  nawet  czas  ich  2eyścia  przed  docho- 
dzeniem moiem,  dawnośc,  lub  zbytnia  głębokość 
irzódeł  wktórychby  mniey  pożytecznie  grzebać, 

ii  tak  powiem,  wypadało  było,  ukryła. 

54. 

Po  wyftawipnych  przynaymniey  w  eęęsci  u- 
fługach  ^publicznych  i  zasługach  Nauczycielskich, 
tey  Staroźytney  Szkoły  Pańftwa  Ą^ademii  Kra- 
kówskiey,  o  Prawach  \6y  któremi  sie  aż  do  na- 
szych czasów  zaszczycała,  o  Nadaniach,  Swobodach 
i  Fundurzach ,  coś  w  powszechności  i  w  krótkości 
powiedzieć  teraz  wypada. 

Prawa  tedy  nayprzód  /Swobody,  i  Nadania 
Akademii  riaszćy  Krakowskiey,  obietc  są  Przywl- 
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leiami  Reskryptami  1  Umowami  zRPltj  PjcU  cfa- 
vtnu  rwa  nem  i  Monarchów  i  Królów  Polskich, 
Uftawami  Rzeczy  Pltey,  Wyrokami  Zborów  Ko* 
icioła  ,  Bullami  i  Liftami  Stolicy  Apoftolskiey  % 
tudzież  Koftytucyami  Synodalnemt  Kraiowemi. 
Zebrali  ie  pod  ieden  widok  z  mnieysza,  lub  wię- 
ksza zupełnością  i  dokładnością,  podług  wieków 
w  których  pisali,  i  wiadomości  iaka  o  rzeczach 
tyczacycft  sie  tey  Powszechney  Szkoły  Kroleftwa 
powziąśc  sie  ftarali,  różni  dobrze  Narodowi  znani 
Prawa  kraiowego  Pisarze  ;  iako  to ,  He  r  b  u  r  t, 
lanuWowski,  Zawadzki,  Zalaszowski, 
i  inni:  a  za  niemi  i  za  powzietemi  z  Archiwów 
dowodami  idąc  W  a  w  rżenie  c  Mizler  do  £0- 
lojf ,  dociągnął  aż  do  końca  prawie  Panowania 
Nayiaśnieyszego  Augusta  II.  Sł.  p.  Naddziada 
WKMci,  w  Pismach  swoich,  w  szczególności  zaś 
w  Części  IV  Dzieła  Bibliotheca  P'arsooUn$it,  tudzież 
in  AUis  Liurariis  Regni  Polonia  &  Al  ag  ni  Dtut* 
tut  Lithcama,  wszyftkie  ściągaiące  sie  do  Akade- 
mii Krakowskiey  Przywileie,  Uftawy  i  wiadomo- 
ści z  taką  dokładością,  iż  w  iedne  Xiege  zebrane, 
i  nie  wielu  dodatkami  powiększone,  mogłyby  skła- 
dać Dorecznik  urzędowny  pod  tytułem*  Jfirom* 
ftuirium  Sfuris  Schohftici  Regni  hlonice. 

'  Te  przeto  Przy wileie  przezNN.Królów  Polsk  ich 
Akademii  udzielone,  przez  RPlta  wielokrotnie 
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flwierdzone,  przez  Stolicę  Apoftolsk^  uznane  i 
poświecone,  to  zamykaią:  Nayprzód,  iż  Akademia 
Krakowska  ieft  Szkoła  Powszechna  Nauk  w  Kró- 
Jeftwie  Polskiem,  takdla  Rodaków  iako  i  dla  Cu- 
c^oziemców.  sre  U  iey  właści  vie  służy  prawo  zapro- 
wadzania Szkół  niższvch  po  całym  Kraiu  i  opa- 
trywania  ich  Nauczycielami  z  Grona  swoiego:  a 
takich,  pod  nazwiskiem  Kolonii],  po  {Sołowie  iuź 
XVllWicku,czterdzieici  ieszcze  podłuf  Geogra- 
fii Jana  Formankiewicza,  Akademia  Krako- 
wska pod  naywyźszą    opieką  Królów   i  Uftaw 
RPltey  liczyła.—  3cie.  li  albo  sam  Kkoł  ProfeC 
sorów  do  Katedr  iey  mianuie,  albo  ona,  większo- 
ścią  głosów  przez  Wydziały  Nauk  wybranych, 

Królowi  do  potwierdzenia,  iako  Urzędników  Pu- 

■  » 

blicznego  Oświecenia,  podaie.  —  ąM.  Iż  sama  so- 
bie wewnętrzny  swóy  Rząd  i  UfUwy  Nauk  i  kar- 
ności Akademickiey  tyczące  się  przepisuie,  któ- 
rych sam  Panuiący  bezpośrzednie  potwierdzenie 
ęobie  zachował.  (*)— ,  Pópiate:   Iź  sohie  sama  o- 

bie- 

Tak  w  tćy  raieree  Przywtltfy  Wiaotsuwa  Jagiełłt 
•ię  wyraia.  Dtmum  Statut*  ptr  Doctorts  &  Magi/lros  tTni- 
vtrsit*tis  procAittce  Cracouiimis  condind*,  qut  hit  n*n  ptu- 
trunt  conłintri,  &  qune  iu  al  orum  Stuciorum  ~Vnivtr utttihws 
^nv*ntur  #  in  ///,;)  juxta  possibilitaum  uruari  pottńnt, 

wlmmut,  pro    ipsorunt  Studio   con/irmare  Znayduie  się 

•  takie  w  Bii>lio:coj  na«ćy  JfcaKow/hiey  Rękopum  Jo- 
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biera  Rektora,  którym  podług  Przywileiu  Ka?u 
miukza  W.  nie  powinien  bydź  nikt  rzeczywiście 
ućzacy,  ani  nikt  w  obowiązku  ieszcze  uczenia  zo- 
ftaiiicy:  i  który  w  ciągu  urzędowania,  ani  bydź^e- 
zaminowanym,  ani  żadnych  Stopni  Akademickich 
przyymować  nie  moze.  — w  Foszofie:  Iż  pod  Dozo- 
rem i  zatwierdzeniem  Kanclerza  swego,  examinuie 
zadaiących  Stopnie  iakie  Naukowe  otrzymać; 
a  Powagą  Założy cieló w  swoich  w  wszelkim 
Wydziale  Nauk  one  nadaie  Osobom  za  zda- 
tne uznanym:  które  odtąd,  mocą  Bulli  Urbana  V. 
Papieża,  nabywaią  Prawa  uczenia  publicznie  po 
"wszyftkich  Sekołach  Powszechnych,  bez  podlega- 
nia żadnemu  innemu  examinowi  i  potrzebowania 
inney  approbacyi  gdziekolwiek. —  Po  siódme:  Iż 
przez  żadną  inną  Władze  bądź  Świecką  bądź  Du- 
chowna, itiztjtctcafta  ani  reformowany  bydź  nie 
powinna,  tylko  prze2KR0LA  lub  umocowaną  od 
Niego  osobę ,  wspólnie  z  Rektorem  i  wybranemi 
z  pomiędzy  siebie  do  tego  czynu  oneyże  Człon- 
kami; lub  też  przez  samego  Rektora,  z  wybrane- 
mi  2  pomiędzy  siebie  na  ten  koniec  Profefsora- 

mi. 


-  ahhis  dr  Saccis:  Statuta  M śiic  cc  Fa  cult  a  t*s9  #** 
ram  R$g*  Vlapi*lao  1 1  s  t  a.  Rękopism  nader 
wa*nyf.  dowodtęcy  iak  bliską  Królów  swoich  pieczoło* 
wit^ścią  zaszczycały  się  zawize  Krakowska  Akademia* 


Digitized  by  Google 


—     520  — 

I 

—  Po  ome:  Ii  Dobra  ieyf  Domy  i  wszelkie  ia- 
kiev  kolwiek  bądź  natury  .Własności  wolne  sa  od 
wszelkich  Pbdatków,  Kwaterunków  i  iakiegokol- 
wiek  badź  nazwiska  ciężarów  publicznych, —  A 
dziewiąte:  lź  wszelkie  Pisma  i  Dzieła  na  widok 
publiczny  wydawane  rofirzasać,  i  wydawania  o* 
oych  pozwalać  może.  (*) —  hdzitsiate:  Ił  nay- 

_____  . 

C*)  Te  trzy  okoliczności .  to  ieft:  'JT  hfo  r  m  §r,  W  o  tu  o  <  ci 
od  cifitrdur  Publicznych,  i  Cc  nz  u  rtj  D  z  i  o  t  by. 
wały  żrzodłem  emulacyi  i  niesnasków  miedzy  Akademią 
i  Włudza  Duchowną. —   I  tak,  co  do  Wizyt*  i  Reformę 
Szkoły  Głównćy,  niektórzy  z  Biskupów  przywłaszczali 
tobie  do  tego  Prawo,  wspićraiąc  się   iuz  to  na  Wyro* 
>ach  Synodalnych  ,  lu^  na  Lirtach  Papieskich  tym  koń- 
cem wyrabianych;  iut  na  Powadze  Kanclerskiej,  która 
im  była   przez  Stolice  Apoftoliką  przyznana;   iut  ns 
tytule  Konserwatorów  Praw,  Swobód  i  Uftaw  Akademi- 
ckich, *tóry  sobie  Przywilcicm  Władysława  Jagieł 
ar  nadany,  mieli.—  Akademia  z  swoie*y  ftrony,  przy  ca. 
łe*m  uszanowaniu  dla  swoich  Kanclerzów,  i  Władz  Du- 
chownych,  wibraniała  się  zawsze  przyymować  Wizy- 
tatorów  innych  pró  z  tych  ,    których  Król  mianował  i 
w\  znaczył;  iako  też  i  Reformy,  która,  przeciw  obmo- 
wie  Przy wilciów  czynić  i  zaprowadzać  chciano.  Tako- 
we  spory  mi#ła  ta  Szkoła  Głowna  Króleftwa,  w  roku 
1SU     za    Rektorj  i      Michała     z    By  stykowa 
>"  i  c  1  k:  x  'Biskupem  Krakowskim  Janem  Konar- 

1 1'  ł  m  W  r.ku  1599  7*  Jana  Musceniusza  Da- 

nia'  z  Cieciem  Jer/vm  R  a  n  z  i  w  j  ł  e  m  Kardynałem  1 
Buku^tm  Krak;  maiącym  Bmt  Pa  w  U  V.  —  Za  Re- , 


■ 
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wyższe  bespieczeńftwo  i  Pokóy  zafirzeione  są  dla 
Domu  na  publiczne  Nauki  i  naukowe  schadzki, 
iako  też  na  mieszkanie  Profeftorow  publicznych 
przeznaczonego ,  z  Prawem  Schroniłnia  w  nim  dlm 
itinowayctfW,  takiem  iakie  słiiźy  Kościołom.  —  ft- 

itśe- 


ktoryi  W  a  cła  w  a  W  idawskie^o,!  tyrała  famym  w  r. 
K oo.  —  Za  Rektoryi  A  dama  Falskiegow  r.  1609 
1  Piotrem  Tylickim  maiącym   podobni  et   Br  999 

Pawła  V  Który  to  oftatni  spór  ciągnął  sif  przez  lat 

pUi ,  i  na  tf*m  się  zakończył,  iz  Akademia  przy  całości 
służących  io*y  Praw  zachowana  zoftała  ;  zyskawszy  co 
większa  w  Osobie  te^o  wiecznćy  pamięci  godnego  Bi- 
skupa, największego  odtąd  przyiaciela  ,  naychoynieysze- 
go  dla  Nauk  dobroczyńcę,  a  razem  naygorliwszego  przy* 
witeiow  i  swobód  swoich  obrońee. 

W  sporze  z  Tylickim  szło  naywiecly  o  to,  it  on 
przybrał  do  przedtiewzietćy  Reformy  obce  Akademii  o- 
soby:  iako  pokazuie  Mowa  Rektora  Falęckiego  do 
niego  miana,  którćy  su  ułamek  przytaczam  z  Radymi** 
skikco  Dzieiów:  —  „  Tua  llluftifsima  Celiitudo  {mówi 
Falecki)  cooptavit  sibl  Socios  &  Correformatores, 
„non  juzta  Rescriptum  Apeftolicum,  ubi  praecipitur,  ut 
$%V irt>s  i  d*  n  *  o  s,  prudtntis,  1 1  gum  &  tom- 
„suttudinum  Uli  u  s  t  o  c  i  b  t  n*  g  n  ar  o  $  c  o  a  /• 
„su  mm  i  proTs*rtim  $x  Profifsoribus  A  c  a* 
„d  t  mi  ae  ;  sed  horaincs  jurcnei ,  quorum  aliąui  vix 
„  attigerunt  annos  30;  ńomincs,  non  literis  sed  pleros- 
„  que  Aulse  deditos.  Rogatam  vel  im  Celsitudinem  Tu* 
„  am,  ut  ab  ejus  modt  Refornoatione  supersedeat,  we  loco 
9,  Reformationis,  dtformationem  atiquam  inducat, 
„noiludibrio  ac  risiai  hominum  cxponat,  &  Uterx  ac 

r*  Digitized  by  Google 


—     522  — 

* 

iedentjle:  ll  wgzyllkim  Akademii  Miftrzom, Dokto- 
rom i  Profefsorom  uczącym,  lub  z  rozporządzenia 
Rektora  iakimkolwiek  sposobem  w  Stanie  nauczy- 
cielskim pracuiącym,  shi2y  osobiście  Zaszczyt 
Szlachectwa,  z  możnością  bycia  przypasczanemi  od 

razu 


„Academią  quse  universo  Septemtrioni  ftcera  praetert, 
„jadu  ram  &  detrimentum  aliquod  patiantur. .  •  A:c. 

W  Punktach  zaś  złożonych  Biskupowi  i  Kanclerzowi 
swemu,  obiainiaiacych  Prawa  na  mocy  których  apór 
swóy  wspidrała  Szkoła  Główna,  Artykuł  iyfł*>  to  wyra- 
żał.— ,,13.,,  Non  eriL,difficilis  omnino  Rcformatio  si 
„  in  charitate  fiat,  &  cum  viris  illis  potius  qui  in  reęea- 
9,  dii  Academiis  vel  Scholis  diu  &  bene  versati  sunt, 

qu*ra  cum  alus,  q  ii,  q  h  a  m  vi  s  a  fit  doctrittd  al  i  4 
„(lit  ait  Tolofsanus  L.  8.  C«p.  5.)  «  di  gni  tat§ 
99scccvłari  aut  śctltsiastiea  pr  ar  / u  i g  §  a  n  t, 
„  (orcu/iunttsmtm  in  his  q  noc  m  on  u  «r  u  n  t,  & 
„sufs    pirsuasionibus    intricaut  omnium 

„Siudiorum  o  r  d  i  n  t  m   Traćtet  Reverendif$u 

„  mus  de  tota  re  cum  Viris  Academicis ,  qui  magnam 
„  aetati*  partem  in  docendo  &  disecado  posaerunt;  qui- 
„  que ,  consuetudinum  d>  legum  Academicarum  gnari 
„  sunt:  ita  totum  hoc  negottum  Domino  adjurante  cedet 
„feliciter.  Nam  q  u  cc  qu  i  s  n  0  v  ii,  d  •  his  optimi 
j u  di  e  a  ł.  —  Rady  min  slk  i  Centur:  IV,  dnn*Uum 
SHb    an  o  1609. 

Co  się  tycze  wolnotci  od  podatków  i  wszelkich  cięta- 
rów  Pul  licznych ,  mia*a  Akademia  napaści  i  potriebe 
bronienia  sie  od  nkh  kilkakrotnie  ,  mianowicie  w  r. 
1512.  prreciw  Biskupowi  Krak:  Konarskiemu,  któ- 
ry uafcoione  n«  Duch,  >wienftwo  swey  Dyecezyi  podatki 
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Tam  do  wszelkich  Godności  i  Urzędów  publicznych 
wKraiu,  tak  Świeckich  iak  Duchownych,  czyli  to 
w  Rycerskim  czyli  w  Senatorskim  Stanie:  a 
po  wysłużonych  latach  dwiidzieftu  ,  roscinga 
tie  nawet  na  ich  Potomftwo,  bez  podlegania  po- 

do- 


uwziął  się  rosciągnąć*  na  dobra  Akademickie  ,  w  uciy- 
nionym  przez  siebie  roskładzie.  Nieskończył  się  ten 
nayuporczywićy,  przeciwko  Dekretom  nawet  SynodaL 
nym,  mianowicie  Synodu  Łęczyckiego  1514,  pnez  Konar- 
skiego wiedziony  i  Stolicę  sarnę  Rzymską  gorszący  spór* 
ał  dopiero  ze  złożeniem  Infuły  Krakowskićy  przez  tego 
Biskupa  w  r.  1523,  a  wfląpieniem  na  Stolicę  opusczona. 
dobroczyńcy  Nauk  oświeconego,  P  i  o  t  r  a  T  o  m  i  c  k  i  e- 

go  W  roku  1*35  pasowała  się  o  toż  samo  ta  Szkoła 

Powszechna  z  Biskupem  Krak:    Piotrem  Gębi- 
ckim.   Który  przez  niechętnych  I4y  podniecany,  o4 
trzech  lat    wprzód  wszyfikie  prawie  iedne  po  drugich 
Prawa,    wolności    i    zaszczyty    icy  zniszczyć  usiło- 
wał: atotćm.  śmieley  i  skuteczniey,  ił  zaburzenia  we- 
wnętrzne i  woyna  Szwedzka,  baczność  Króla  i  Stanów 
ku  nagleyszym  Oyczyzny  potrzebom  odwracała.  Smiert 
dopiero  tego  z  wszelkich  innych  względów  czcigodnego 
Biskupa  i  Senatora  w  r.  1657  idarzona,  koniec  gwałto- 
wnym przedsięwzięciem  iego  uczyniła. 

Nie  mnićy  Prawo  dmury  Dzieł  na  widok  publiczny 
wychodzących,  Dekretami  Zborów  mianowicie  T  r  y  d  e  n- 
skiego.  Szkołom  Powszechnym  służące,  a  Akademii 
Krakowskićy  przez  Heskrypta  Królewskie  ,  Przywileie, 
1  Edyhta  Biskupie  oprócz  tego  zabespieczone  ,  bywała 
tnateryą  zatargów  z  Władzą  Duchowną ,  przez  sksiteK 
nie  wiadomości  bd,dż  samychie    sprawuiacych  władzę. 


dobnicź  warunkom  Skartabellatu.  Po  duwnafle:  \i 
roiciąga  swóy  dozór  na  osoby  chcące  prowadzić 
lub  prowadzące  praktykę  Lekarska  w  Mieście 
Krakowie,  równie  iako  i  na  Aptekarzów  w  nim 
Apteki  maiacych.  Z  których  pierwszym,  przez 
iwóy  Wydział  Lekarski  Jpprebaeya  dawać  i  wol- 
ności praktykowania  udzielać ;  drugich  wizytować; 

* 

Lekarftwa  i  wszelkie  materyały  Apteczne,  roftrza- 
sać  i  doświadczać  i  t.d.  ma  Prawo.  —  A  trzgnajie: 

*      .  Ii 

-   

bądź  ich  doradzęówt  o  tim,  co  walną  część  ich  Nauki 
składać  powinno  było,  i  iako  Rządzących  i  iako  Oby- 
watelów.  Pominąwszy  wszyfthie  spory  w  t«*y  mierze 
zaszłe  i  ich  okoliczności ,  przytoczf  tu  godny  uwagi 
wy  14 tek  z  Wiersza  pochwalnego  Grzegorzowi  ze 
Stawiszyna  Rektorowi  napisanego,  który  ASamda- 
$nn  swoim  w  r.  1538  wolność  druku  ograniczył,  po* 
twierdzenie  Prawa  Cenzury  u  JTróla  Zygmunta  I.  w 
tyrate  roku  zyskał,  i  przyznanie  tegoż  w  r.  1539  od 
Biskupa  .Krakowskiego  Piotra  Gamrata,  iako  tet 
od  urzędu  Biskupiego  Dyecczalnego  wyrobił. —  Wyiąt* 
ku  wzmiankowanego  ta  ieft  osnowa; 

* 

Hon  nova  res  igttur  typos  committerc  Doctis, 
Omnis  in  hoc  staś  convenit ,  omne  Solum. 

Hoc  opusabsque  Scholis  nulhim  eft,  nihil  absque  Togatis 
Non  eft,  Dodorum  quoi  mage  poscat  opem.  • 

Judicium  dc  Martę  ferat ,  qui  Martia  tradat, 
Navita  de^yentij  judiect  atque  Mari: 

Judicct  ingenii  dodos  Academia  parlus , 
'  Utque  probat  Doctos,  tle  probet  Ula  Libros. 
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Iż  po  umieraiących  bez  Teflamentu  Akademikach 
duchownego  Stanu ,  ipft  ruchomego  ich  maiatku 
dziedziczką.  Po  czternafit:  Iż  ieft  Trybunałem  Ap- 
pellacyinym  w  sprawach  cywilnych  lub  z  Powo- 
łania wynikaiących  między  Akademikami  albo 
Akademii  podległemi ,  i  przeciwka  nim  pro  wad  z  o- 

• 

nych;  i  że  Rektora  nawet  swoiego,  w  przypad- 
kach PrzywileiemZYGMuiłTA  Augusta  r.  1570  da- 
nym ,  a  Przywiley  Władysława  Króla  co  do  Juryz- 
dykcyi  Rektorskiey  i  Władzy  iego  Sądowniczey 
©biaśniaiącym  wyrażonych,  sądzi. —  ft  f iśtnofti: 
nakoniec,  iż  znaczne  o  wywołanie  do  obcego  Sa- 
du osób  Rektorskiey  zwierzchności  podległych, 
lub  o  iakie  inne  nadwerężenie  służących  ióy  Przy- 
wileiów,  w  tychże  wola  Królewska  oznaczone  pie- 
niężne kary,  wpływać  powinny  doiey  Skarbn  na 
pożytek  Nauk. 

* 

"Prawa  zaś  osobie  Rektora,  podług  tychże 
samych  Przywileiów  służące  są  te: —  iod  Nay- 
wyższa  zwierzchność,  Rząd,  i  władza  wykony- 
wania Uftaw  Akademickich  nad  całym  Stanem  Na« 
uczycielskim,  wszyflkiemi  uczącemi  sie ,  i  iakim- 
kolwiek  sposobem  do  posług  naukowych  i  Aka- 
demii należącemi,  iakiemi  są  wszyscy  w  Naukach 
będący  a  do  Album  Akademii  wpisani,  czyli  to 
Kraiowcy  czyli  Cudzoziemcy;  Uczący  wszelkiego 
ftopnią,  bądź  S\vi«ccy  bądi  Duchowni;  Drukarce, 
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Xiegarze,  Introligatory;  a  Reskryptem  Sł.p.  Au- 
gufia  III.  wr.  1746  danym,  Malarze,  i  tych  wszy- 
flkich  Czeladź;  na  koniec,  Słudzy  urzędowi  A- 
kadcmiccy,  czyli  Btdite.—  zre ,  Służy  mu  Prawo 
odbieraniaMI*rzysiegi~  na  Polłuszełftwo  swdtj  WUdz\$ 
od  wszyHkich  sobie  podległych.  —  2>ch  Prawo 
przyymowajnia  i  zapisywania  do  Metryk  ,Akade- 
mickiclj  Mum\wańyfy  wszy  fik  ich  na  ^auki  pu- 
bliczne oddanych  i  przychodzących.  —  4*'-  *r** 
wo  wyłączne  sadzenia  wszelkich  spraw  Cywilnych, 
a  nawet  mnieyszych  Kryminalnych,  jako  opiewa 
Przywiley  ( t«  (>f>iW/fW7e^oJ^to.V  wszy. 

ftkich  Zwierzchności  swoiey  podległych  osób:'  pod 
surowerrii  karami  na  wywoluiacyth ,  lub 'do  frihey 
władzy  przeciwko  Rektorskim  Wyrokom  sie  *i* 
Wo1u*acwh.  (*)  —       Prawo  wyrzucenia,  to  iett 

(•)  Od  Wyroków  Sądu  RektorikiegQ  wstelfc^ A*j>pfc!lłcya4o 
innćy  bądź  Cywilney,  bąĄi  Duihowney  Władzy  Pr:y 
wiieumł  obudwóch  Królów  Załoiy  cielów,  tud*^k Bul' 
la  mi  Papieiów  Urbana  V,  Bonifacego  IX,  i  Jana  XXIII 
tabroniona  była,  tak  daUce,  ii  i<?y  laJcn  Śą3  fctfi  Du- 
chowny badi  Świecki  do  którcgc%  zarńeYion^  toflatoi 
ptiyiąć  nic  tył  mocen.  —  W  prtypa<TRti*W%Vfoto«*'y 
t»esp>  MwuJltu  o^  i  utiąiliMM  Wyio^u' ^WlM^l^o,  u- 
"  ''ciąiony  iidź  miał  o  jtyift  onego*Vo^ttVeÓw 
.  *>r  Głównćy  ( ad  Comilltarios  Unii  ersitatis*)  ;  któriy  «' 
mi  mocni  byli  takowy  \Vyrok    rosy o? nać   i  uchylić.— 
FfSyWilćy  Zygmunta  Aucusta'  obittinia^cy  to  Rektor- 
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Eskludowania  te  Szkół  i  zeftahu  Akademickiego* 
podług  Przepisów  i  Uftaw  Ąkadernii  ,  osób 
Zwierzchności  swoiey  poddanych  o  wyftepelć 
przekonanych;  a  to  z  takim  ukutkifem,  iż  im  24* 
dcii -Obywatel  Miafta  Krakowa,  Kazimiclrza  i  in- 
nych przyległych,  ani  przytułku  u  si*bie,  ani  po* 
Żywienia  dozwalać  i  dać  nie  może,  ale  owszelii 
przez  Urzędy  mieyscowfe  n*  tychflniaft  zMiaft  po* 
mienióriych  wygnane  bydź  powitały. —  Pra* 
vo  użycia  pomocy  Prezydenta  i  Rady  Miafiajprze^ 
fciwkó  niepoiłhsznym  swóiemu  Wyrokow  i,  któr$ 
tiż  w  każdym  razie  dać,  i  ludzi  swoich  da  przyroU* 
szenia  nieposhiszhćgo,  lub  poskromienia  buntu* 
ięcegO  aie ,  na  każdć  wezwanie  Rektora  posłać 
obowif  zarii.—  jtyt.  Prjpro  dawani  i  oitatecznego  pa* 
zWolenia  ha  ogłoszenie  Pism  drukiem,  przez  słd- 
wo  Itnprimatur.  — *8ro*i Prawo  użycia  karKd* 
ściel nych  Klętwa  zwartych  ,  przeciwko  zatrzymu* 
iacyra  i  krzy Wdz^eym  Własiiośęi  ^  filhduize  i  dd* 

łik  thb- 

•Me  Prawo,  pozwolił  wliazdymrażia  Apaliacyi  *o  Ra- 
ay  S.  G*,  a  potćm  Bo  całćy  Szkoły  Ćtównćy       M  łpłliii 
tfnfotr UtMłm)  gdzie  bet  wprówadżeriia  na  nowo  iprtwyj 
toftrią*ano  tylko  pierwizych  lttftancfry  Wyrtfki,  i  cż^tt 
4p*/J*tfś  miała  mieysce  tub  fiW  sadzono.  Naz*ati}{ 
nadto  Ctwartą  i*/ia*cfą  u  Karicierza  Akadeniu  Wfp'o*lni4 
X  Hektorem  i  Radą  wzmiankowaną;  przez  co  drdfd  dd 
pienia&wa  i  kollizyy  mtfdzy  Władzami  nleifcifiłitfll 

aiwarem  ftaaeia'. 

■ 
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chody  należne  Akademii.  —  ęt$  Prawo  Prutientyi 
na  Obrządkach  i  Pompach  publicznych  ftósownie 
do  Frerogatyw  w  tey  mierze  służących  Akademi- 
om Bonońskiey,  Padewskiey  i  Paryskrtey,  zktó- 
remi  ia  Przywileie  Krótów  Kazimierza  W,  Włady- 
sława Jaoibłłt  i  ich  niftepców,  tako  tćt  Głóśr 
Kościoła  Potwierdzenia,  w  zupełney  równości 
Praw,  Zaszczytów  i  Zwyczaiów  póftawity.  ' 

"  i.    -  »4  Oso- 

ił"  1  —  ..i  ■•.:..„ 

(•)  Na  Akcie  puhlłfzftyni  Akademickim  •  na  kt6iymś  pny- 
torani  byli  w  r.  1604.  Królewicz  WłiDviiAvr  naftepca 
Tronu,  Klacdyusz  Rangowi  Nuneyuiz  ApoAolski,  Ber- 
nard MaciciowiH  Biskup  Krak  :  f  i  o  t  f  Tyli- 
cki Kuiawski  i  Podkanclerz  Korona^/  Zy?rt*unt 
Mynkowiki  MartzaJ^  W,  Kor:  i  wielka,  lictba 
Osób  Senatu  świeckiego ;  na  takowym  m£wie  posiedze- 
niu Akadem  ickiem,  Rektor  Mikołay  Dobrocicski 
zasiadał  mieysce  miedzy  Królewiczem  Naflt£ca,  a  Nun- 
cyuszem  Papiezkim ,  na  wzór  Hektorów  Akademii  Pa- 
ryskicy,  którzy  przód  Farami  Pajaftwa  i  Nuncjuszami 
na  Obrzędach  wielkiej  mieysce  mid.L,  a  w  publicznych 
Proceftyach  obo)i  prawie  z  Metropolity  Paryskim  poftępowi- 
li.  O  czćm  ciytać  można  M.Chenaio  jśnitęuiimtikus  Fra*- 
W«P.l.  C.  13.  Piotra  Bonfonc  ^rn)AH(kptkmib*t 
FartsiiMtibut  Cap.  13.  tudzict  Ś  w  i  ąi  łt^o  W  ak  i  e  g  o 
r*  Pridręmę  Polou*  P.  H.  C.  2.  J.  5.  dt  C*  >  Po  Hun- 
cyuszu,  Biskupi  i  Senatorowie  swoim  porządkiem,  a 
po  tych  bezposrzednio  Doktorowie  i  Profefsorowie  Aka- 
demii mieysca.  sobie  aalotAee  zaielj.  An**lium  Atii: 
tortur:  IV.  Pod  czas  Koronacyi  Hbwayica  d$  FaUh 
i  uroczyftćy  z  tego  powodu  Proasiiyi  na  Skałkę,  szedł 
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Osobom  nakoniec  Stanu    Akademickiego > 
Uczniom  Akademii  tak  kraiowym  iak  Cudzo* 
ziemcorn  na  Nauki  przybywaiacym,  i  wszyftkim 
"mylmy  wy  tulonym  a  Przjnyileiami  obietym  i  do 
Album  zapisanym ,  naftepuiace  słuiyły  Prawa* 
It  żaden  z  nidi  iuney  Zwierzchnością  ani  in- 
nera  u  Sadowi  oprócz  Rektoiskiego,  nje  podlegał.— 
are.  It  jw  przypadku  popełnioney  iakowćy  chań* 
biacey,  lub  na  kare  śmierci  zasługuiacey  zbrodni , 
iako  to:    zaboy^wa,    kradzieży,  cudzołoztwa, 
gwałt  a  ;  r  t.  p.  Jeżeliby  był  Stanu  Duchownego  f 
do  Biskupiego,  ie2eli  Świecki,  do  Królewskiego 
tylko  S^du  oddany  bvdź  był  powinien.  —  lt 
nikt  z  takowych  Osób  nie  mógł  byd^  poymany, 
tzfWt  powodu  Izeyszey  czy  cieźaziy  zbrodni,  ty*  1- 
\o     obecności  urzędowego  sługi  Rektora  i]  na 
.  własne  ,ięgo  żądanie. — •  4'*  Iź  obwinionemu  o 
zbrodnia  wolno  było  odwodzie  sie  swiadectwy.— 
w  przypadku  bycia  przekonanym,  nie  po- 
dług Statutów  i  Zwyczaiów  Króleftwa,  ale  podług  . 
dą^jch  ha  ten  przypadek  od  samegoź  Króla  lub 
. Jsg^cfoputowanego  Sędziego  przepisów,  sadzony 
byctó  był  powinien. —  ć#*  li  wszyflkie  Stanu  A- 
kademiektego  Osoby  i  Studenci ,  nie  podlegali  za- 

,MUn  a        "    *    Kk*  dnym 
—  Wi  .     - 


ftektor  wrai  1  Sikołą  Główną  w  tćy  pimiftnćy  Ponu 
pie,  w  wylsx£m  od  Kapituły  Katedralnćy  Krahowtktf/ 

thieyscu,   Uko  tet  Diieio  wjporaina'14. 
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dnym  optatorn  po  całym  Krąiu,  od  konu  Ływno* 
ići  i  sprzętów,  bfdź  przybywai^c  z  niemi  dó  Kra- 
kowa, b^di  wyieźdzai^c  z  niego-  7""  I*  w^prze- 
ieździe  swoim  wolni  byli  od  płacenia  Cła  Mojlo- 
•o  ego  %  Drogowego ,  Pr  z  i  chód  niego  ś  Pies  łt  go,  ti^dzieź 
wszelkiego  innego  nazwiska  i  gatunku  ciężarów, 
pobieranych  zwykle  od.  podróżnych,  i  rzeczy  po- 
inienioije  przewęźąęycb  Osób.,  >V  ęzęm  iednak 
Urzędy  i,^r«?e  ,  gdyby*  tego,, pofrzebę<  !w,kJz4eły» 
mogjy  <Iofpągap  ,  qd  podr^Jnych.  ,S  wiadectwa 
Rektgęsk^,       .RJfzysie^k  -K 

Wśzyftkie  te  PraWa,  Swobody  !  5?ajzcayty  A- 
kadem^i^rakoWskiey  na3ahe,  iako  nayiclśl<?y  od 
Króló\£  obwarowane  i  oboftrzóne  były,  £fz&fciwko 
wszelkim  ónychźe  ńadwereźycielom.  — Prz^^flćy 
Kazimierza  W.  prtyftepuHjc  do  wyszcżegulnfónhł 
udzielonych  Akademii  Łask,  to  wyraia: — •„  Wszy- 
n  flkim  iyfn  w  ogulnołri,  a  w  S2CzeguInosći  kaide- 
„  mu,  hiiey  Wypisane  Puftkta  w  ninie/szymlftiy* 
„  wifehi  zdWarte  przyrzekamy  i  dobrą  wiarą  ararf- 
„  tfi^ -^'ćódżofrnie  dotrzymać  i  zachoW*^.  o- 
„  nyM  i  każdego  z  nich  w  PrawacH ,  PKy  iwie. 
„  iacn;  Swobodach,  Uftawaćh  i  Zwyćzafacn ,  we 
„  wsKyAłćiem  zgoła'  tem,  ęo  w  Pó^zcchniać^Nauk 
„  Bonoń&fciey  i  Padewskiey  zachowW  sie  i  ńfrzy- 
„  muie,  zachowywać  bronie  i  irbespicczyif  chce* 
99  my. —  WuwiMw  Jagiełło,  oprócz  kary  pic 
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Siieźney  na  naruszających  Prawa  Akademii  przee 
.siebie  nadane,  ao  Grzywien,  albo  480  Zł.  wdzi- 
#iey  szey:>monecie  wynoszac^y ,  ra  każde  onychże 
naruize&e  naznaczoney ;  W^groźne  śłowa  które- 
jfrii  Pritywiley  swóy  kfrn^źy,  trwałdśft;iego  ^wie- 
czncmt  czasy  chciał  dla  Akactemri1  zapewnić.  — > 
„  Gdyby  zas  kto  z  NaflepcóW  nasz>4b',  lub  in- 
„  nyćh  k tórychkol wiek  ,Prz^wił^V' t<fn  Założenia 
SzkołyPówsżechney  i  nadania  iey  Stf  &ód  zgwał- 
ći&$  złafnac  ważył  *ie,  nicteh  wie,  W^nig^owi 
mściwemu  surowego  'Bedziego*,  M$Śzti6y]  nie- 
K  szęześljw^ci,  a  okropnemu  i  nie^go^ziane^i u  lo- 

¥M£<^  !•  w  Wtorek  fo  Boitą  N*r+ 
dztnfi*  ę^olc  <?łównejr,i(ra^pw^kięy  dap^ni ,  ta- 
kowę^oPrzenie  Praw  ,i^y  ^dzielonych ,  w  żale- 
cen  i  y7  Generałowi  Małopolskiemu  £taroifcie  Kra- 
kp^sj^Łeinu  uczyń  ionem  ...z^era:  —  ^  O^tfd  na 

kiedy ril^o.lwielf  razy doydzie 
^ v^p  ^adómości  waszej  pogwałcenie  Przp^jle- 

»  !ó^$f?w  wspomnion qy. Po^szpcWy Sf^t 
^  grzjc^akiekolwkk  Osoby ,  iakie^okpljjnek  Sta- 
nu.  powołania  lub  doftoynośct,  popełnione; 
9j  cjyli  to  przez  opanowanie  Kościelnych  iey  Be- 
„^Heficiów  i  t.  xł.,—  czyli  przez  nadwere/.enie  in- 
„  nych  iey^ ^^PrzywiŁeiów,  Praw,  Uflaw,  Rosporza- 
„  dzeń,  Zwyczaiów:  Jakie  Osoby  zPanftw  Korou- 
„  nych  wygnać,  i  za  takich  ogłosić  rozkażecie, 
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'  *  wszy  Akie  Dobra  ruchome  i  nieruchome ,  Re- 
neficia  tychże  PrzeAępców,  gdziekolwiek  znaydti- 
„  iące  sie  obcy  miecie,  posiądziecie  i  zatrzjgmacte; 
t,  tudzież  wszelkie  ^pożytki  i  dochody  z  włch  do 
„  Skarbu  naszego  'publicznego ,  nar  powszechne 
„  RPltey  potrzeby,  wniesiecie  i  t.  d.  r 

Nakoniec,  aby  uwolnić  Akademia,  dposwić- 
,  cenią  Narodu  przeznaczony  i  niem  iectynie  zay- 
mowac  sie  winna,  od  ktopotliwyęli.zaUudnicń,  z 
obroną  Prawswoich  przeciw gjwałcicielęm  ich,  po- 
łączonych ;  nie  ornieszkali  Nayiaśnieysj  ięj^  .Zało- 
życiele wyznaczyć  na  ten  koniec  wiecznych  o- 
brońców,     Conservatorśs  frivitśgi.orunt 
zwanych,  aby  ci,  na  oftrzczenie  *e  ftrpny  i«y  u- 
czynione,  Wdawali  sie  za  nią,  i  ęałoki  iej  Praw 
naprzeciw  wszelkim  gwałtom  i  naruszeniom  bro- 
nili i  przeftrzegali.    Takowym  obrońcą  Pfzywile- 
iów,  naznaczył  Kroi  W^a^ysł^w  Biskupa  Krako- 
wskiego: lecz  gdy   ten  śrzodek  pokazał  sie ,kydz 
nieskutecznym,  gdy  niemniey  Biskupi  rakct  i  Pano- 
wie Świeccy  Własności  i   Fundusze  jAkademii 
gwałcie  i  zatrzymywać  poczęli,  a  nawet' "w  Rzy- 
mie przez  swoich  wysłańców  wcześnie  zapobiega- 
li  czekaiacvm  ich  oskarżeniom;  siedwer  na  Stoln 
cy  Apoftolskiey  Marcin  V.  pełnym  czułości  Li- 
flem  wspomnionego  Monarchy,  przez  Dz  i  er  sła- 
wa Borzynowskitgo  Dekretów  Bakkałarza 
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posianym,  i  przełoźeniąmi  mocnemi  tćy  Szkoły 
Główjiey  zniewolony,     czterech  Konserwatorów 
Przywileiów,  Swobód  Własności  i  Funduszów,  z 
Duch$wieńftwa  rtiz  na  zawsze  dla  niey  w  r.  1429 
wyznaczył:  któremi  byli  Opat  Mogilski  tu- 
dzież Krakowski,  Gnitźjaiński,  i  W  rotła- 
w  ski  D  tuk  ani. —  Wszakże  ten  dobroczynny 
ziednahia  potrzebnego  Akademii  pokoiu  zamiar, 
w  tźm  był  oczywiście  ułomnjr,  iż  obrona  iey  w  , 
ręce  samych  osób  Duchownych ,  1  to  z  niższego 
Duchowieńflwa  mianowanych  ,   złożona  zoftała: 
albowiem  te,  zawsze  dalekiemi  były  od  narażania 
sie  ńaniecfiec  Biskupów;  a  w  sporze  iey  Swobód 
i  Praw  \  rozporządzeniami  powszechnemt  Zbo* 
rów  Kościoła  i  Synodów  Kraiowych ,  rnniey  zwy- 
kle dobru  Szkoły  Króleftwa  Powszechnej^  sprzy- 
iaiacemi.    Lepiey  nierównie  Paryska  w  tey  mie- 
rze   obwarowana  była,   którey  Przywileie  od 
Królów  nadane,  Obrońca  Świeck'*,  a  od  Papielów 
udzielone,  Duchowny,  od  wszelkiego  uszczerbku 
zachowywać  byli  powinni. 

Przechodzę  teraz  do  ogulnego  obrazu  maiat- 
ku  i,  dochodów  tey  że  Szkoły  Króleftwa  Powsze- 
chnóy.  Winna  ona  była  uposażenie  swoie  i  Fun-  , 
dusze  wspaniałości  Monarchów,  szczodrobliwości 
Biskupów  i  niektórych  Świeckich  Panów,  tudzież 
gorliwym  o  rozszerzenie  Nauk  Prałatom,  Opa- 

/ 


w      ■  V 
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fom  i  bogatemu  niegdyś  i  Klawtorowi  Tynieckie* 
mu.  (*)  Wszakże  do  pomnożenia  ich  przyczyni- 
li tię  po  wielkiej  części  sami  Akademicy;  którzy 

pzbie^ 


(•)  Duehowlenftwo  Polikie  dało  literat  dowody  gorliwości, 
ąwoiey  o  rozszerzenie  Nauk  i  Oświecenia  w  Kraiu*  nie 
tałuiąe  na  opatrzenie  Katedr  te*y  Szkoły  Główn<fy  od* 
Łotyi  crąftkt  Pochodów  poświeconych  Ołtarzowi;  w 
te*m  prawdiiwćm  przegnaniu,  it  groto wn^m  Oświe- 
ceniem ftoi  Religia >  a  oboygiem  razem  obytzale  Luda. 
Takim  anjozobem  myślenia  powodowany  Synod  Pro  wio* 
Cyonalny  Gnieźnieński  pad  ArcybUkupem  twoim  a  ra. 
ttm  Krakowskim  Biskupim  Piótrem  ę  a  m  r  a  t  e  m 
w  r.  i542«  w  Fic/rkowiś  zgromadzony*  uftanowił:  Jltsk 
4r«fii,k*p  UU  i  Biskupi  m^fmi/ęi/f  prrtba+i 

*W  mmUgs/  *htt  •  KrSfa  fMC/>  mjośbm  unit  a  typ^Oim 
ti—Hk  4fr+U*ihick  mą  tak  święte,  chwalebne  \.  potrzebne 
Dzieło,  U  ii/l  wspsrHi  Akademii  Krakowski*,  r*cz§l  imką 
mhiąmfo  W'*'*  atinmjtyt.  —  Nie  grteftaiąc  atoli  ną 
tn^m  iaApw^m  ,  te  tak  powiem,  wftawtenju  sit  In  n\ą, 
**M*nłe  izzaowjj  Zbor.puchoWłeńftwn  Pole>iego  pier- 
wszy,  fcsiejbąe,  samego  przykłady  naaryiac  na  nowiek*it. 
ł*?-BrH«r  Ptf>f«fcorów#  i  niektórych  Nauk  przyczynienie, 
pęwoy  ^leętny.Funduiz,  przez  Arcybiskupa  i  jUika- 
>    pAw,  mjacy  >yd*,  wypłacany,      1  tak  Metropoljt*  Gnwe- 
^nieńiH,p»zyU*  0»  siebie  i  na  Naftepców  zwoieh  ?bo* 
Mftązek  płacenia  Akademii  corocznie  100.  Czerw;  Zł: 
w, Złocie  z,ą  Katedrę  Gnieźnieńska,,  i  tfUz^  dfing i#L 
^kowjJia  f  Jpózą  wraz  rządził,  Ną.  Biskupów^  ftfa. 
f^  ^^W       iftodą  powuechria.  Synod*,  i 
ioJi  Reprezentant  (i  w  w  szcze^ulnoici ,  włożono  powin* 
ł?A*  P*»cenit  coroczaie  wiectnemi  eząsj  po  i,*Q  :$*ojtych 
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przez  oszczędność  sumki',  dla  dobra 
Kauk  i  uczących  sie  dobroczynnie  dawali  i  odka* 

zy- 

■  ■ 

— -  -  •  . 

w  Monecie,  w  każdy  tacowy  Złoty  rachuiąc  PMfrpg  Gra- 
* **♦  ;  co  czyni  na  ttraznieyszą  wartość,  (biorąc  ftopę 
mennic* iaka  była  i78f>go,  f  do  ktoWy  wszędzie  re- 
tjulówać  si«  będę)  Zł:  1083* —  Nieobecnych  Biskupów 
rof  tfaiino  o  tym  Wyroku  uwiadomić ,  ł  wyrobienie  u 
Kap  i  tut  zezwolenia  na  to  onymze  zalecić ;  pod  ka- 
rą^ioo.  Czer;  Zł:  przez  Synoi  lab  eamtfgcr  Metropolitę 

*  r  ąnaiM^t  wymuszoną,  gdyby  wspomnibnemu1  Wyro. 

kowi  w  prtrciągu  Roku  nit  fta*o  się  zachfsyć. Ta  U* 
fiawl  Synodalaa,  wzmocniona1  była  na  Zborze  Prowincyo- 
ińklnym  w  Piotrkowi,,  pod  Prczydeneyą  Arcybiskupa  Bnie- 

'    ąninsMego    1 a  h  o  b  a  Uchańskiego    w  r.   15?  7. 
A  potwierdzona  przez  Stolicę  Apóftclską  ;  na4ępnemi 
tamte  Synodami  kilhokrotnie  ponowiona  była  >  miano- 
wic1!*  w  Piotrkowi i9  pod  Bernardem  Macielow* 
*'  akh*rif07  rokU;  gdtie;  nie  tylkb  jtód  karą  podwoyney 
zapłaty ,  na  i*jtft9ą  lektora  przez  Arcybiskupa  marą- 
c4fbydż  ex*kw»waną,  pomienione  pensy el  Akademii  wy- 
płacać ;  PP.  JJ.  XX.  Biskupom  nakazano  ;  ale  nawet  no- 
Wfc  pomoce  uchwalono  I  przydano:  kiedy  Metropolita 

-  XWoWiki,  na.  6w  czas  I  a  n  Zamoyski,  diisieyszych 
$<k>,  a  Biskup  Chełmski  Jerzy  Zamoyski  z«o  Zł:  rocznta 
płacić  się  ob  o  wiązali.  —  Toz  samo  w  roku  i66«  potwier- 
drfł  i  ponowi*  Synod  Gniezniński  w  Piotrkowie  pod 
Prezydencyą  Wawrieńca  Gębickiego  zł«Łony. 

•  —Ale  nieftety!  przemiiały  łut  dla  Nauk  Wieki  Ja <naf 
ioków'  —-  Zredukowano  na  tymże  Synodzie  ćzer:  Zł: 

Dwóch  ZTśtfck  Fohkłtt,  tak  iz  zakaldy  Dukat  w  zło- 
cle,  Złotych  tylko  5.  i  po:  16  teraźnieyszych  płacić  wy-, 
padało. 

■ 
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aywali ,  a  z  których  przyszła  Akademia  do  naby- 
cia kilku  Wiosek,  i  do  zakupienia  różnych  Cryw- 
4Zow  czyli  Prowizyy. —  Wspomniałem  nil  o  nie- 
których  dobrodzieyftwaeh  sprawie  Oświecenia  wy- 
świadczonych przez  Profefsorów  tey  Szkoły  Głó- 
wnćy,  w  opisaniu  ich  życia:  na  samym  atoli  koń- 
cu  tego  Dzieła  przyłączam  Tablice  osobny  wszy- 
Akich,  iledoyśc  mogłem,  funduszów,  przez  samych 
tylko  Akademików  poczynionych ;  aby  zoftała 
długo  chwalebna  pamięć  dla  zmarłych,  a  przy- 
kład i  zachęcenie  dla  żyiących. 

Wszyftkie  Dochody  i  Fundusze  Akademii  za- 
pewnione były  i  zabespieczone  na  Zupach  SoU 
nych,  na  Cłach ;  (*)  znayduia  sie  w  Dobrach 

I  ■     Mil  —    ..   .  ■ 

<•)  Ma  Zupach  Wielickich,  Kaztarms  W.  zakładaiąc  tf  A- 
kademią,  340  Grzywien  dla  liftu  iey  Profeftorów,  Pra- 
wi ,  Fizyki  i  Nauk  Wyzwolonych,  płacą  od  40  do  10 
Grzywien  opatrzonych,  iako  i  dla  Rektora  10  takiemłz 
Grzywnami  za  czat  urzędowania  fwoiego  płatnym  by  di 
mnącego,  zapiiał  i  zabespieczył.  —  Jan  Tenczyń- 
•ki  Katztelan  Krakowikł  Exekutor  Teftamentu  Królo- 
We*y  Jaowi€I,  zakupił  dla  AK&detnii  5*2  Kóp  Grotzy  pła- 
•kich  PratMch  Czynizu  widerkaufowego,  za  700.  Grzy- 
wien  Grostów  takowych!  e  na  Znpaih  Bach  łaskich  w  r. 
1405,  które  na  dzit ieyszą  wartość  Monety  czyniłyby  jjrte. 
•zło  64.000  Kapitału.  —  Kazimierz  IV.  Król  Poli^i , 
wnagłey  RPltćy  potrzebie,  wziął  był  od  Ezekutorów 
Tom  a  f  za  zStrzcmpiaa  Bi&h: Krak:  Summe  zooo 


L 
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Zicmstcich ,  w  Domach  i  Summach  Kapitalnych, 
na  Synagogach,  na  Kamienicach,  na  Własnościach 
Miafta  Krakowa  ,  na  placach,  Ogrodach  i  rozmai- 
tych 

Czer:  Zł:  Węgierskich  dla  Ahademii  odkażaną ,  od  któ- 
rzy 50  grzywien  rocznego  czynszu  na  Zupach  Wulhkick 
\  B.ch.*skiah  zapisał  wr.  J462.  —  Zyguont  I.  podobnąz 
potrzebą  przynaglony  wziął  od  Akademii  400  Ciec:  Zł; 
Węgierskich,  które  była  Królowa  El  2  bt*t  a  legowała  ; 
1  od  nich  iz  Grz*»:  czynszu  na  pomienionych  Zupach 
podobnie*  zabespieczył  —  Stanisław  WUanow- 
tki  Todkomorzy  Krakowski  na  tychte  Zupach  lokowa* 
ZtL  5P0  7,  Czynszem  rocinym  Zł;  softu.  Ha  co  zaszedł 
był  Konstm  Zygmunta  Króla  r.  1510.—  która  to  Sum- 
ma .czypi  dzisiejszych  Zł:  7500.—  Piotr  Tomicki 
Biskup  Krak:  za  K*n$tus*nt  tegot  Króla  Zygmunta  ,  za- 
kupił tamte  dla  Akademii  Czynsz^  35  Grzyw:  jod_Sunv# 
my  1000  Czer:  Zł:—  Andrtcy  N  o  •  ko  w  1  k  i  w  r. 
1559,  Zł.  Pol.  lo.ooo.dzisieyszych  94125.  na  tamychZupacll 
Wielickich  za  pozwoleniem  Zygmunta  Augusta  umieścił. 
-1  Te  wszyftkle  i  inne  rozliczna  Akademickie  Widef* 
*ąmiy9  na  Zupach  Wielickich  i  Bocheńskich riokow|ne, 
jedne  wcale  były  upadły  tak  ,  it  przez  więcćy  mt  it- 
den  wiek,  daremnie  u  Wayiaśnieyszych  RPhey  Stanów 
Akademia  kołatała  o  powrócenie  onych  ,  z  niemałym 
na  DelcgateV  do  SParsz*w*  i  do  Grodna  na  Walne  Sey- 
my    wydatkiem,  a  z   końcem  Panowania  Augusta 
Ili/iuz  iYza  zupełnie  ftracone  poczytała  i  windyhowanią 
onycn  iie    zrzekra :   drugie,  przez    uftawiczną  odmianę 
iursi  monety,  na  niską  nader  cene  ftrącone,  zaledwie  w 
'   t*tndy  *cztsci  były  wypłacane  do  czasu  Zaboru  pierwsze, 
go  priez  Dwór  Wiedeński,  Kraiu  Gallicyą  odtąd  prze. 
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tych  Rłatno kiach,  tu  i  owdzie  zapisanych  i  loko*" 
wanych.    Nakonicc,  w  rozlicznych  Bencficyach 
Duchownych,  Kanoniach  i  Dziesięcinach. 

Stósownie  do  ftanu  i  składu  Akadęmii ,  iaki 
był  przed  zaprowadzeniem  Reformy  przez  sła- 
wną wiecznie  w  Dzieiach  Oyczyfłych  Kommifsyf 
Edukacyiną  ,  z  wspomnianych  Funduszów  inne  do 
całey  Szkoły  Główuey ;  inne ,  do  sa  mego  /Collegi- 
um W ięlkiego,      u  r  y  d  y  c  z  ntgo,  JMnieysSi- 
go;  inne  ,  do  KoJlegiaf  S.  FJoryana,  Wszy  fl  kich 
SS,  S.  Anny;  inne  do  Wydziałów  Na*ik,  to  ieft 
ad  Faeultates ;  inne  ieszcze  do  pewnych  Ka- 
tedr, a  inne  nąkoniec  do  pewnvch  Urzędów  i  Go- 
dnoki  przywiązane  były.    Stąd  poszło,  U *  albo 
przez  szczególnych  frtkuratorów,  Prowizorów  lub 

j  rze- 

 — .  •   .'T'"  \;      n  :  :-\r 

iwancgo.—  fcCła  tai  Ifcrakowikiego,  trt  Mórdtrt  Król 

Grzywien  ...dochodu  ^  pod  naysurowi icml  n*.  GĄjmiĄtif  o 
latnymywanic  go  karami,  tabetpiccty* ;  a  który  wy- 
no.iłoy  w  dzisieytiey  monecie  nainn^y  4t^  1  #6l. 
odbierała  Akademia  ieaićic  ta  oftainle^j  p£n*>waTS$ł°3f. 
J  6o  tylko*  a  to  takt e  i  ptty ciyny  Bektiftayy  §; 
^o  48  ^rp#iy  mi ed ai a n y cł»  zniiąiący-c^/^a^  ta 
aie  Jagięllpóikiey  Fundacyi,  trrydiieiei  raa^  tyle 
tała.—  Jeżeli  podobne  szkody  nie  lamer  tylko  dotkneiy 
fitkołę  Królertwa  Pow.zechną  ,  to  ielnak  p^wni  ,  tc 
tr  fTfcpdy  które  ona  ponioira  ,  nayciezey  dolknfły  do- 

kro  powttcchne  Narodu. 

"*  -  »  ■  .  •  *  . 
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Przełożonych >  albo  przez  też  same  osoby  któ- 
rym służyły,  były  adrhiniftrowane. —  Fundusze 
JiurSt  to  ieft  Domów  na  mieszkanie  i  utrzymy- 
wanie, b$dź  maietney,  badz  mniey  maiętney  Szkol- 
imy Młodzieży  przeznaczonych,  oddzielne  były 
każdey  Bursy,  i  pod  zarządzeniem  szczegulnego 
każdey  Prowizora,  zoftawały. —  Toz  samo  zacho- 
wywało sie  względem  pewnych  Funduszów,  na 
wsparcie  ubogich  uczących  sie  przeznaczonych* 
Borkarna  m  i  pospolicie  zwanych,  dla  uwie- 
cznienia pamięci  Imienia  pierwszego  Założyciela 
Stanisława  Borka,  Dziekana  Krakowskiego. 

Tak  podrobioney  Admirtiftracyi  było  skutkiem, 
iż  w  miarę  większey  lub  mnieyszey  troskliwości  i 
sprawności  tych  szczegulnych  Prokuratorów  czyli 
Prowizorów ,  i  podług  zmiany  okoliczności  kraio* 
wych ,  te  Fundusze  dochowanemi  albo  w  niepa* 
znied  rpttszct onemi  zoftały ;  osobliwie  zaś  na  Ka- 
mienicach, Placach,  Ogrodach,  Młynach,  i  tym 
póJtóBrl^eh  realnościach  lokowane,  — *  Pod  czas 
Af^ffliff ,  Dochody  takowe  bardziey  poiedno- 
ęjKuiąi  ppkoiisioUdoyano  przez  uftarjowienie  Pro- 
kuratora Szkoły  Gławney ,  który  dla  tego  nazy- 
wał'ti*  ftókuratottm  Ołmralnym,  tktó* 
ty byt  oraz  generalnym  Plenipotentem  ,  a  prtt- 
19  Stażem,  Funduszów- 

Takowy  Majtek  Akademii  znacznie  uśzćżu- 
pleriy  zoftał  ptid  oddział  Funduszów  znaydui^- 

* 
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cych  lic  W  Gallicyi,  moc$  Umowy  z  Rzędem  Anftry* 
ackim  zawartey.  Tym  albowiem  sposobem  utra- 
ciła Akademia  w  Dobrach:  Skawce  Wieś  do  Pro* 
boftwa,  sl Łub  i$nko  do  Kollegiaty  S.  Floryana, 
Sidzinkę  do  Kollegium  Mnieyszego ,  Znbaw- 
k(  \  W  igr  zet  Mnieysze  do  Ambony  i  Al- 
taryi  w  Katedrze  Krak:  Pod Jl  o  li  et  do  Proboftwa 
"S.  Anny;  Wrznsowice  do  Bursy  £furisperiUh 
rum;  JVolf  Przeuykowskg,  z  innemi  Fundu- 
szami do  Ptoboftwa  tegoż  nazwiska;  i  fi  z  antę 
Karczmę,  do  Kollegium  Mnieyszego,  należące.— 
Straciła  oprócz  tego  Beneficyum  w  tV  i  tlic  zce, 
na  opatrzenie  Nauczycielów  Jeżyka  Niemieckiego  i 
Francuzkiego  przez  N,  Augusta  II.  Pradziada  Wa- 
szey  K.  Mości  łaskawie  idy  darowane,  a  Konfiytucyą 
-    Seymowa  r.  1736,  na  nowo  dla  niey  zapewnione. 
Straciła  dwie  Kanonu  Przemyskie,  Kanonia  Kate- 
dralna Lwowskfl,  kuflodya  Bobowska,  Dzit- 
sifiiny  i  cały  Fundusz  do  Proboftwa  S.  Jako- 
ba# -a^nakoniec  Dziesięciny  do  Kapituły  S 
Fl  ory  a  n  a. 

W  Surhmach  tal  Kapit  a  1  nyc^,  odpa- 
dło w  Monecie,  nie  podług  oryginalney  warto- 
Jci  ,  ale,  podług  o/iatecznych  Redukcyij  obra- 
chowanych,  Zł.  Polskich  243,853;—  \V  Grzy- 
wnach f  1323  Grzywien;  tudzież,  w  Dukatach 
»ie  redukowanych  7,800  Czerw:  Zł ;  a  nadto  pe- 


Digitized  by  Google 


-  54i  - 

wne  Kwoty  z  Dóbr  tam  leżących ,  titufo  Pensyy 

m 

przez  Kapituły  Katedralne  Lwowska  i  Krako- 
wska, opłacane. 

Bursy  ftraciły  w  Kapitałach,  wyrachowanych 
podług  takowychze  re  dukcytj,  231.300;  a  £or- 
karny  81^30  Złotych  Polskich  Funduszu.  (*) 

Z  po- 


C*}  Mnoftwo  Młodzi  Nduki  w  Akademii  btor^ćy,  które  ftąi 
poznać  moim,  iż  w  samych  nikłych » Szkołach,  gdzia 
iedynie  Grammatyki,  Poetyki,  Retoryk  i  Dyalektyki  u* 
czdno,  po  3000  przeszło  Uczniów  znaydowało  fit;  a  * 
tego  mooftwa,  wielka  o  mieszkania  dla  nich  wynikaią- 
ca  trudność,  tudzież  dla  Właścicielów  Kamienic,  którzy 
1  początku,  podług  oboftrzenia  Królewskich.Przywilelów 
i  uftanowionćy  taxy,  naymowac  ie  przed  inoemi  Oso* 
bom  Szkolnym  obowiązani  byli,  zbyteczna  uciążliwość; 
ftały  się  zapewne  nayblizszą  przyczyną  do  zakupowanl* 
1  opatrywania  priyzwoitemi  Funduszami  Domów,  które* 
by  ulgę  Obywatelom,  a  razem  wygodne  schronie* i e  Ipo* 
mieszczenie  Młodziefy  uczącćy  się  dawały.  —  Ddmyia* 
kowe  Bursami  zwane,  nie  tylko  dla  Ziomków  ws*y« 
fikich  rrowincyy  Polskich,  ale  tet  i  dla  Cudzoziemców 
fundowane  były.  —  Czytamy  o  Buriit  Ni*miteki§ę  •  Bmr* 
ti*  trighrskit9  czefte  wzmianki   w  PismacJ*  njstyeh;  a 
Grzegorz  Boruti,  Kan:  Kr:  iut  nawet  około  roku  l66o» 
4  la  sześciu  Stwtdów,  w  zabraknieniu  zaś  tych  dla  tylu* 
Prusaków  lub  Kur ta*d< tyków,  celem  uczenia  się  Prawa  do 

M 

Krakowa  przybywających,  1 6,80O  Zł*  waloru  dzisiey- 
szey  Monety  zapisał ,  którzy  w  Bursie  ^urispsritarum 
mieszkanie  mieś  byli  powinni. —  Te  które  dotrwały  at 
do^  oilatniego  rozbioru  całkowitego  Itraiu ,  to  ieft  da 
roku   i7V5*  *Ą  naftfpui^ce. 

%  « 
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hych  Dochodów  Akademii*  Kommifs/a  Edii- 
,  kacyyna  dopłacała  n*  iiij  potrzeby  eon* 


1.  Burta  założona  w  r.  1409  prtez  lana  Imera, 
pierwszego  w  Uy  Akademii  Pisma  S.   Proiefaora,  dla 


dla  tegp  nayprzod  Contubtmium  Paupwtmm ,  a  pożnićy  dla 
znacznego  przez  Królową  Ann^  JAGIEŁŁO WNę  optlrie. 
nia* agizllonską  nazwana.  Tf  od  K.  1786,  na  mieszkanie 
Ckirurgdw,  zMUit  i  Miaileczek  na  Nauki  Lekarskie  zro- 
•katu  Rządu  posełauych,  obrócona;  a  po  obieciu  Kr* ho. 
wa przez  Auitryahów,  na  utycie  Woyskowe,  to  ieft  ba 
•kład  Rekruta  taitta  była.  —  Dziś  ftoi  puUkami  ,  i  corat 
wifkszćy  podpada  ruinie.  Fundusze  ie*y  od  wielu  do* 
broczynnych  Osób  w  rótoych  czasach  az  do  r.  1734  po- 
czynione ,  tak  znacznie  wzrósł)-,  ił  gdyby  wszyftkie  od  po. 
tzątka  rzetelnie  opłacane  i  w  całości  dochowane  bjły» 
przynosiłyby  rocznego  dochodu  na  dzisiey  szą  zuonetf 
przeszło  u,eoo  Złotych. 

II.  Bursa    Zbigniewa  Oleśnickiego  K«rdy* 
nała  i  Biskupa  I;  rak.  który  zrobiwszy  Slub  ndwiedzt* 
nia  Grobu  Pańskiego  w  Jeruzalem,  dla  watnych  prze* 
Szkód,  za  wstawieniem  się  Aróla,  dyspensę  papieską  za. 
mienienia  go  na  inny  pobotny  uczynek,  otrzymał.  Skut- 
kiem tego  było  wyftawtenie  około  r.  1450  ttotysiccznym 
kosztenz,  1  opatrzenie  doAatecznym  funduszem  obszer- 
nego Donu  na  Gołebiey  Ulicy,  w  którymby  100  osób  i 
Jrlłodiicky  Szkolnly  Akadcmickie*y  wygodnie  znitioi* 
Ile  mogło.  —  Ten  Dom,  z  powodu,  któremu  winien  byt 
•wiry  początek,  Imie  Bmrsj  ftrm**Um  od  ©wego  cnan* 


l^OjOOO* 


riemaietnych  Studentów  na  mieszka 
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150,000.  Na  Kandydatów  Stanu  Akademickie* 
go,  po  rozważaniu  uiianowionego  przez  Nie  A  em t- 
nur  i  urn  na  Edukacy$  tychże,  24,000;  tudzież  na 
bzpifi&l  S.  Lazar  ę a }  przez  ś.  p.  Xcia  Prymasa 
Po  u  katowskiego  nabyty  i  Akademii  daro- 

Ll  wany> 

po  dziś  dzień  nosf.—  Cztery  tzs!qa  Czerwonych  2łdtych 
doskonale  walnych  pierwiaftkówego"  Zakładu1' przez"  0* 
le  śnickiego  dane ,  wziąV  w  potrzebie  Krcfl  Kazi* 
wierz  IV,  i  te  na  całe*m  Mieście  Śo\  k  ń  i,  PSbćfwląt. 
kiem  rocznego  Czynizu  Stu  Gt  z  fwten ,  czyrfi^tyth  prze* 
szło  4200  Zł.  Pol:  teraznieyszych ,  zapisał. a  k  ó  b 
Za  dzik  B.  K.  w  r.  1637  tez  sarnę*  Bur»e  i  w  nriTri^b  i 
w  dochodach  podupadłą,  z  gruntu  pranie  Mfódował  i 
nowe  mi  Dobrodrieyltwy  uposałył.  i  rw» 

Zł.  i  7500  Talarów,  które  90,000  prawi-  ^Wr^r^dzU 
fiey  szych  wynoszą,  na  Stół  spólny  p  i  f cYurd*l%  si  ąt 
Studentów  przeznaczonŁ,  tak  zredukować "tdfltrty,  it 
w  r/i774  »  a  to  nawet  niepewne,  o  dochoali ,  ^Ź&fctych 
tylko  'u*5  przynosiły.—  Na^znacinieysze  dw^¥*y€k 
Sum,  to  ieft  2000  Czerw.  Zł.  i  coco  TalirÓw -lóktrwin* 
były  1637  Ftria  i.  tpso  dU  Ś.  [JEgidii,  na  Si  *  ¥•  w  i  i, 
na^rocmtgo  procentu;  ale  te,  zniżone  poznieyłAllały 
na  Kapitał  18.000  Złotych  dzisicyszćy  Monety, "z *ełyn. 
■zem  po  poł  czwarta  o  d  sta,  i  ze  ftratą  ty. 
liecy  kilkuset  Złotych  t  pierwiaflfcowego  fnn<ftxs*ti.  — 
Toż  tamo  sie  flało  z  rebztą  lUpitałów  IckowaT.Nch 
naG  o  Vi '  n  i  i '  w  ut  R  o )  zs  i  t  i  o  w  i  t  i  B o  b  r  9  w  n  i  k  a # * 
Pomiiai:^c  tu  inne  fundacye,  przed  i  po  Biskupie  Z  t* 
^  1  fk  u,  przez  samych  Akademików'  dlatćy  Bursy  poczy- 
nione, akióicaiobna  TaMlca"  Wyszitegulnia,  nie  godii 


1 
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wany,  a  przez  urzedowną  Intromiftya  obiety,  ia* 
ko  na  Szkoła  praktyczny  Lekarska,  Zł:  Pol.  5400- 
—  Cały  zai  Fundusz  Po  -  Jezuicki,  z  którego  Kom* 
mifsya  Edukacyyna  Akademia  i  wszjftkie  po  kra- 
iu  Szkoły  Woiewodzkie  Wydziałowe  i  Powiato- 

- 

we 


sie  zamilczeć  choyney  Dobroczynności  Jana  Zimoy 
.  akie  go  Arcy  Biskupa  Lwowskiego,  który  dla  nićy  w 
r.  1617  Dochód  czyli  Pcnsyą  roczną  w  Summic  15*5*  to 
itft  dzisiejszych  </»oo  Zł.  Pol.  wynoszącą;  i  oioboo  ?og, 
etyli  terażnieygzćy  monety  1^32  Złotych ,  do  podziału 
corocznego  pomiędzy  /«  §ic  i  u  pilnych  i  potrzebuiących 
wsparcia  Studtutów,  pod  zawiadywaniem  Kapituły  swo- 
ley  zapisał.  Wszakże  tego,  i  długo  btfrdzo  przed  Podtia- 
łem  Kraiu  wspomniona  A'apituła  nie  wypłacała,  i  na- 
reszcie przez  Zabór  onego,  zupełnie  przepadł.  —  Tl 
Burtm  ąJSruzaltm  do  tego  czasu  od  znaczaćy  liczby 
Młodzieży  Szkolney  by  wtv,  zamieszkana, 

III.  Jeft  Bursa  Długosza  (  Contubnnium  L^ttglui)  na 
Crodzkiey  ulicy  na  przeciwko  Kotltgimm  jurędyttnąt, 
przez  tego  nieśmiertclnćy  pamięci  Meta  znacznym  nf 
kładem  wyftawiona*  na  mięazkanic  dla  Uczniów  Nauk 
Prawnych;  skąd,  nazwisko  Bursy  furispirtfrum  dotąd 
nosi.  Funduszów  z  początku  ładnych  niemiała*  Katdy 
tylko  wprowadzaiący  sie  do  nitfy,  powinien  był,  podłuę 
woli  Założyciela,  wyliczyć  P  9  ł  k  o  p  y  Gros*]  Se- 
niorowi, to  ieft  blisko  %i  Zł.  dzisiej  szych,  na  utrzyma* 
nie  Domu  i  na  Msze  za  duszę  Fundatora.  W  poznieyizy^ 
latach,  poczynione  od  niektórych  Przyiaciół  Nauk  F"*- 
dacy«,  tak  dalece  były  upadły,  iż  to  dało  powód  Siaw 
wnćy  Pamięci  Stanisławowi  Garwackitm- 

* 
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we  utrzymywała,  wynosił  w  r.  1736  rocznego 
dochodu  z  Dóbr  i  Procentów  cd  Sum  Kapitał* 
nych  ,  Zł:  Pol:  62,2,363.  gr:  15. 

Po  Roku  1795,  Fundusze  i  Dochody  tejr 
Szkoły  Główney  zmniejszyły  sie  do  ilości  pozo 
  LI  2  Aa- 

* 

Kan/Krak;  do  obmyślenia  dla  te*y  Bursy  trwałego  rax  na 
zawsze  żrzódła  Dochodu.  Ta*  gorliwym  przedsiewzif. 
ciem  zalety,  kupił  dla  nity  r.  1635  dwi«*  Wsie  Si*r*+ 
dtic*  i  fVrzoszowic$  na  Stół  wspólay  24  Uczniów 
Prawa,  kondycyi  Sziachcckiey,  znayduiacych  sie  w  wie. 
ku  sposobnym  do  Nauk  (  mu  p«łros,  me  nimiftm  ai*Uo$\ 
a  oraz,  Fundacya  swote  z  urządzeniem  onćy /pod  opiekę 
i  zawiadywanie  Kapituły  Krakowskiej  oJdał.  W  r.  166* 
Stany  RPltty  oddzieln4  Konstytucją  ia  zatwierdziły,  z 
uwolnieniem  pomicnionych  Dóbr  wiccznemi  czasy  od 
ChhUm,  Stawisk,  frziJo&w  iołnhrshUk,  i  wstfftkich 
Woytkowych  cięiariw.  Umieszczeni  na  niiy  Uczniowie, 
dłużey  nad  tny  lata  korzyrtać  z  ni«?y  nie  powinni  byli. 
—  Dobroczyńca  Nauk  Piotr  Tylicki  B.  K*  na 
Wsparcie  czterech  Uczniów  Prawa,  w  teyze  Bursy  mie- 
szkać mai^cych,  odkażał  w  r,  1635  Summę  5000  Zł.  to 
ieft  15,000  dziiiayszych  ;  którą  Kapituła  na  Xiąznicacft 
.  t  Prowizya  7  od  ila  lokowała.  —  O  Fundacyi  nakonieo 
Bor  a  s  tego  dla  Alumnów  tey  Bursy  Szttfłdóuf,  iuł  wy- 
ie*y  namienirem.  —  W  oftatnich  osobliwie  czasach  bytu 
Oyczyzny,  iak  Dobrodzieyllwa  Fundatorów  po  wielkie*/ 
części  jniszczone  zoftały,  tak  od  woli  i  myśli  tythłe  vf 
.  t  przypuszczaniu  do  korzyftania  z  nich  uczacty  się  Mło« 
y^r^upełnie  odftąpiono. 

IV.  Bursa  wpodle  Jerozolimskiey  ftoiąca,  p-zerobidj|a 
kyia  na  mieszkanie  d«  pomieszczenia  wiele  Mładzitly 
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Jlałjrcb  w  obwodzie  Krain ,  pod  Panowanie  Ab- 
ftryackie  na  ów  czas  zaietego,  Gallicya  Zachodni* 
albo  Młodsza  nazywanego,  a  w  Roku  przcszljrra 
orężem  WKMci  szczęśliwie  odzyskanego.  Po- 
mimo atoli  takowego  uszczuplenia  wynosiły  oac 

z  r. 



w  >       ■  ■■  ■  ■■ 

zdatne,  z  Domu,  w  którym  pierwiaftkowo  Profefsorowie 
Filozofii  z  Pragi  sprowadzeni  siedlisko  mieli.  A  Uko 
potakoweW  przebudowaniu,  dU  Cudzoziemców  ntyprtói 
z  Niemiec  na  Nauki  przybywających  przeznaczona  byn, 
przeto  długi  dosyć  czas  Bursą  Niemieck4  ią  nazywu* 
Na  oflatku,  wzięła  i  dochowała  a*  dotąd  Nazwisko  But 
ay  F  hi  los  op  horum.—    Andrzey  Noskowiki 
Biskup  Płocki,  widząc  ią  bliskim  upadkiem  grożącą,  u 
nowo  if)  w  r.  1558  odbudował,  przez  przykupienie  Mi- 
skićy  Kamienicy  rosprzeftrzenił,  i  nowemi  Docho«Uct 
opatrzył.  W  roku  albowiem  naftępuiacym  1559  xa  zezwo- 
leniem Zygmunta  Augusta,  iako  się  iuz  w yt^y  cokol- 
wiek nadmieniło,  zapisał  na  Zupach  Wielickich  itvx* 
Zł.  to  ieft  <J4,'«5 ,  na  teraznieyszą  wartość  Monetj,  t 
czynszem  4  cd  Aa  umówionym:  a  na  OsUczanmck  Ufot 
samego  roku,  2000,  dzisicyfezych   18,800  Zł.  okłs»lea 
wynoszące,  na  takiz  sam  procent  lokował.—  Dzicdii; 
atoli  (śiUczan   płacił  tylko  w  roku  1774    Ptowiiyi  oi 
pomienionego    Kapitału  Zł.  Pol,  60.  .  1    Z  czeici  tego 
pierwiaftkowo  nadanego  dochodu,  Duu  d  z  i*st*  Stu- 
dentów rodem  z  Dyecezyi  Płockiey,  którzyby  się  do  Ho- 
pniów  Filozoficznych  w  Naukach  sposobili,  (coietds- 
4o  początek  Nazwiska  tey  Bursie),  powinni  byli  «fć 
wyżywienie  z  Seniorem  i  Czeladzią  domową;  rórtj** 
wiktu  pozoltaiąca,  na  płace  tychże  wyznaczona  byt** 
Ponrifdzy  znAcznemi  Dobroczy  ncami  tego  Domu,  tasyłu- 
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z  t.  1801  na  \$oi9  rachuiac  w  to  rtmantnt  roku 
poprzedzaiącego  ,    na  rzecz    Szkoły  Głównćy, 
1.68,660,  Zł:  Pol;  —  Na  rzecz  Burs  Zł:  Pol:  25, 
689  gn  23  \;  a  na  rzecz  Borkarn   ZłP:  15,014 
gr.  4.  —  Było  zatem  ogułem  dochodu   Zł:  209, 

•  563, 


ic  się  Stanisław  Łubieński  Biskup  Płocki,  któ- 
ry wr.  164O  na  Stół  Alumnów  iego  io,000  Zł.  to  iefł  27 
tysięcy  Misko  teratnieyszych,  z  Frowizyą  po  7  od  fta  na 
FusiowSy  Skalt  zapisał:  Tudziet  Regina  S  r  z  e  n  i  a- 
*  wska,  która  12,000  Tynfów  na  St  Umieniu  w  Xięftwie 
Zatorskićm,  roku  1 749,  na  dobro  tćyit  Bursy  lokowała- 

V.  Bursa  zwana  Sł*rnigitt$k<*  wzięła  to  imię  od  Wi- 
wrzeńca  Starnigiela  Dziekana  i  Infułata  Zamoy- 
skiego, który  Tcftamentem   swoim  w  r.  1638  uczynio- 
nym, ubogich  Studentów  Dziedzicami  pozoftałego  swe- 
go majątku  poftanowił,  a  wykonanie  oftatniey  Woli 
swoie*y  Rektorowi  i  całey  Akademii  p,eruczył.  Akade- 
mia ftosownie  do  te*y  Woli   Teftatora.   nabyła  Dom  na 
Gołębicy  Ulicy,  i  na  mięszkanie  Dwudzieftu  Studentów, 
którzy  z  Seniorem  wspólny   Stół  mieć  byli  powinni, 
tenże  przysposobiła.    Na  ten  koniec  i  na  inne  Bursy  po- 
trzeby, 59,000  czyli  teraznieyszych  175.000   Zł.  w  oso- 
bnych Summach  na  Proszowkach,  na  Odrzykoni*  w  GalU- 
cyi,  tudziet  na  Deszni*  i  na  Gruszowi*  z  prowityą  6  od 
fta  lokowano.    Roku  1724  rosprzeftrzeniła  Akademia  tę 
Bursę,  dla  pomięszczenia  -w  ni(?y  większey  liczby  mię- 
szkańców,  kupronym  i  złączonym  1  nią  sąsiedzkim  Do* 
V  jyi^li.    Jakoż  po    dziś  dzień  dosyć    liczney  Młodziety 
fc     Szfcolncy  ieflfc  ona  przytułkiem,  aczkolwiek  nie  znayduie 
tlę  teraz  w  bardzo  dobrym  wygody  ftaaie. 
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63,  gn  «7  —  nie  licząc  w  to  rozmaitych  *ale- 
głości  będących  na  ów  czas  wFroccfsie;  lub  nic 
wyśledzonych  ieszcze  zupełnie  wielu  Snm  Kapital- 
nych znaleźr.cemi  od  nich  Procentami. —  Dote- 
go  własnego  Akademii  dochodu ,  dopłacał  coro- 
cznie 


VF.  Bunt  Smiłszkwska ,  przez  Wawtteńci 
flzmie  silłowicia  Nauk  Lekarskich  Doktor*  i  Pro- 
fefsora,  dość  wygodnie  i  okazale,  naprzeciwko  KolWzj- 
urn  Mnieyszego,  r.  1646  1  gruntu  wymurowana,  i  Fusfc- 
•zem  74*000  Zł,  na  teraznieyszą  wartość  Monety  aor, 
000  przeszło  w  Sumraie  Kapitalney  wynoszącym,  pnn 
tegoi  Załołyciela  swego  opatrzona  była. —  JaktaSca 
sna  rozlokowana  po  rółnyh  Dobrach  Ziemskich  toftifc, 
okazuie  na  końcu  Dzieła  Tablica^  Ten  atoli  tak  neto. 
drze  uposatony  Dom  Szkolny,  odkilkunafhi  iufc  lat  bet 
tnlęszkańców  puftkami  ftoi,  i  corai  oczywiśeićy  bliskim 
upadkiem  grozi. 

« 

W  tych  tedy  kilku  Bursach  mleszcąca'  się  poi  Doi* 
rem  czuynych  Przełożonych  Sim  torami  zwanych,  i 
pod  pewnemi  przepisan  emi  sobie  od  Szkoły  Głównej  C- 
Iławami,  Akademicka  Młodzież,  miała  niegdyś  iako  wi- 
dzimy, prócz  pomieszkania  ,  'przyfioyne  także  z  taM 
Załorycielów  po  wiclkie*y  części  wyżywienie.  W  tytś 
•prócz  tego,  wielkie  dwie  korzyści  to  ieA  ochronę  rJ 
wiciu  złych  nałogów,  i  potrzebny  przymus  do  pilnowa- 
nia tylko   Nauki,  szczęśliwie  znaydowała.  —  Dl«  «i° 

♦ 

to    Król     Stefan  Batory,   Roskazetn  i  Ord)***!* 
swoi?i  p<»id.  17  Fatdtitrnika,  r.  1578  wydaną  iy*S.j&s 
pa.  ws7yftkim    Obywatelom  Krakowskim,  Studcdtf  «jj 
«icbic  bez  w:  ,'.-y  i  pozwolenia  Rektorskiego  cnowi*» 1 
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tznie  Rzad  Aufiryacki  z  ogulnego  Funduszu,  AlU 
gimeine-Stifftungs  -Fond  zdanego,  znaczne  do  do- 
pełnienia iey  potrzeb  Summy.  A  gdy  maiatek 
Akademii  do  wspomnioney  poWszechnćy  Mafsy 
Funduszów  wcielony  zoftał,  wyznaczono  z  niego 
na  Etat  Szkoły  Główney  rocznego  Duchodu '4*0, 
ooo  Zł:  Polskich,  i  te  naypunktualniey  oneyźe 
wypłacano  od  r.  1803  aź  do  przeyścia  tego  kraiu 
pod  Berło  Waszey  K.  Mci.  —  W  tym  fianie  zafiał 
nasze  rzeczy  J.  O.  Xźe  Jmc  Jozef  Poniato- 
wski, Wódz  Naczelny,  i  Minifier  WKMci  do 
Spraw  Woiennych.  przy  obieciu  czterech  tera- 
źnieyszych   Departamentów  i  Miafta  Krakowa*  * 

Jak 


.  mieszkanie  m*  dawać  lub  naymować1,  pęd  Umrą  50 
Cttrm:  2 1:  zabronił:  ale  po  Bursach  tylko  i  Szkołach 
Parnych,  wszyftkim  w  Akademii  uczącym  sie  ,  bez  ró- 
żnicy Stanu  imalątku  nieuchronnie  mieszkać  przykazał. 

Te  nakoniec  pełne  ludzkości  i  gorliwości  o  dobro 
Nauk  i  Kdukacyą  Młodzi  uftanowienia,  wolne  były  nie- 
tylko  przez  Przywileie  Monarchów  Polskich ,  lecz  i 
przez  Uflawy  RPltćy  od  wszelkich  Cifiarow  i  Podatków, 
iakim  podlegały  Domy  prywatne  w  Mieście.  W  ten 
czas  nawet,  kiedy  Stan  Duchowny  one  ponosił,  a  RPlta 
naynagleyszemi  potrzebami  ciśniona  była  ,  te  Szkolne 
Własności,  Konftytucyami  Pańftwa  za  niepodlcgaujcc  im 
^uznawanemi  były:  iako  świadczą  tez  same  Kenftytucye 
*r.  1635  tit:  o  wyprawie  Łanowty,  twdzicz  r.  iG$%  i  jOSŁ 
na  Scymie  Koronacyinym  Jana  Ul.  tit:  Jkadtmia  Krafa* 
Wika,  i  innych  wicie. 

♦  ■ 
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Jak  najdokładniej  ♦  informowany  o  wszyftkien, 
przy  czynnej  i  uicspracowaney  pomocy  znamie- 
nitego gorliwością  o  Oświecenie  Narodu,  a  razem 
trafnością  i  prawdziwością  Układów,  doskonała 
Nauk  znaiomością ,  i  czyftością  zamiarów  powsze- 
chnie ?nancgo  Męża  Andrzeta  Horodyskie- 
go,  na  ów  czas  Referendarza  Cywilno  -  Wojsko- 
wego; uznał  potrzebę  utrzymania  prawie  w%ało. 
sc i  Auftryac kiego  Etatu:  i  utrzymał  go  tem  ła- 
twićy,  gdy  wiedział,  źe  Summy  na  niego  dofcar- 
czane,  nie  skąd  inąd  ,  iak  tylko  z  tego  samego 
odzyskanego  Kraiu  iedynie  pochodziły;  to  iefi  z 
znayduiących  się  w  nim  funduszowych  źrzódeł. 

Jak  wszyftkie  inne  względem  tey  Szkoły 
Głównej  Rosporządzenia  ,  tak  i  te  oftatnie  do 
Naywyźszey  Waszey  Królewskiey  MCi  W  oti 
odesłane  zofiało.  Ma  zatem  Akademia  Krako- 
wska zupełna  ufność,  ze  co  tylko  w  tey  okoli- 
czności podobać  się  będzie  Waszey  K.  Mci  Pana 
naszemu  Miłościwemu  poftanowić,  nie  każesz  ro- 
firząsaiącym  ia,  tey  zasady  spuszczać  z  pamięci,  ze 
Dochody  Oświeceniu  Publicznemu  maiace  bydź 
poświęcone,  powinny  bydź  od  wszelkich  zmian 
i  wypadków  Politycznych  w  Kraiu  nie  zawisłe, 
dopóki  przynajmniej  iego  Ziemia  znaydiue  się 
w  całości.  J 

55.  ~*  J 

Stepan  Batotit  na  wzór  prawdziwie  a-ielkich, 
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Królów,  wśrżód  zgietku  nawet  oręża,  i  kło- 
potliwego początku  Panowania  nad  Narodem^ 
iuż  znacznie  z  karbów  porządku  i  należy  tey  Rzą- 
dowi podległości  wyruszonym,  zftateczną  troskli- 
wością o  utrzymanie  w  nim  Nauk  i  Umieietności 
sie  ftarał.  Nim  przyszło  do  Założenia  Akademii 
Wile^skiey,  chciał  on  inną  nowa  Szkołę  Powsze- 
chną w  Koronie  podnieść,  około  roku  1577:  o 
czem ,  co  do  słowa,  kładę  tu  Świadectwo  Dzie- 
iów  naszych.  —  * 

„W  tym  czasie  (to  ieft  r.  1577)  Król  Stbfaw 
chciał  w  Polscze  nową  Akademią  zakładać,  albo 
przynaymniey  w  Krakowie  nowe  Kollegium  na- 
k*ztałt  Kameraeeńtkiego ,  przy  ftarey  Szkole  Po- 
wszechney  Krakowskićy  uftanowić.  O  którem  to 
przedsięwzięciu  swoiem  ,  gdy  sie  z  Kardynałem 
Hozyuszem  iuż  liftownie,iuż  przez  posłańców 
porozumiewał,  i  w  przeciwnym  .go  zamiarom 
awoim  zdaniu  bydź  znalazł,  d Ta  wielu  przełożo- 
nych od  niego  przyczyn,  poniechał  ich.  Że- 
by atoli  na  dawny  sposób,  Umieietności  w  Akade- 
mii znowu  zakwitneły,  z  całego  Świata  Chrześciań- 
skiego,  Łudzi  Mądrych  choynemi  nadgrodami  do 
Krakowa  wzywał;  iakoto  do  Krasomowftwa  M  11- 
Teta,do  Filozofii  Za  be  r  e  1 1  e,  na  Katedrę  Prawa 
r*Z?-^|^p  i  u  s  z  a,  na  Teologia  Grzegorza  zWa- 
<d  €  n  c  y  i ,  Mezó  w,  których  Jmiofia  w  całe/  Euro* 
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pić  słynęły.  Ale  choynieyszemi  ieszcze  ofiarami 
Orciec  Święty  w  Rzymie  pierwszego,  Rzecz  Po- 
spolita Wenecka  w  Pa  iwie  drugiego,  Xiaźe  Ba- 
warski w  Ingoljładzii  Grzegorza  z  Walencyi ,  a 
Król  Hiszpański  Pappiusza  u  siebie  zatrzyma- 
li. Dowiaduiemy  się  o  tern  z  Pism  których  Bro- 
sciusz  w  Heilsbergu  dofiał:  a  prócz  tego,  wspomi 
na  te  okoliczność  Pentanu*  w  czeki  I.  Tomu  III. 
Dyahgów,  u  mnie  nit  karcie  617.  Zobaczyć  także 
nożna  Lifty  Kardynafa  Hozyusza.,, —  Radj- 
iniński  Annaliiun  Centunja  III. 

Trzeba  było  dla  dobra  Narodu,  aby  Stu  fam 
Batory  dłu2ey  byt  w  nim  panował:  ale  iu i  podo- 
bno nadszedł  był  czas,  kiedy  ani  on,  uni  żaden 
dobry  Król  po  nim,  nie  zdołałby  był  przy  nav- 
lep$zych  chęciach  bez  Władzy  potrzebney,  nic  po- 
iytecznego  uskutecznić. 

56. 

W  Bezkrólewiu  po  śmierci  Zvgmtjnta  Augu- 
sta, okazała  sie  liczba  i  potęga  tych  którzy  Ka- 
tolikami nie  byli.  Piasecki  1  Łu  bieński 
pisza,  źe  Senatu  połowa,  a  Stanu  Rycerskiego 
m  źnieysza  część,  nowe  względem  Wiary  Nauki 
wyznawali.  Tych  wiec  powaga,  a  Katolików 
przer^enie  świeżym  przykładem  obcych  Kraiótf, 
mianowicie  te2  Francyi ,  które  z  przyczyny  oa* 
mienności  Wiary,  zamieszania  firas2nego  i  domo-" 
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vrych  wo*en  doznały;  powodem  były  do  spisania 
i  poftanowienia  Sprzymierzenia  czyli  Konfedt- 
racy  i  dla  zapobieżenia  nawet  niezgodom  Reli- 
gijnym: co  naftapiło  d.  28  Stycznia  1573,  na  Po* 
wfzechnvm  Narodowym  Ziezdzie  w  Warszawie* 

m 

Przytaczam  tu  własne  słowa  tego  sławnego  Aktu, 
Artyluhm  iego  7>^f«mobiete.  —  „A  iż  w  Rze- 
5,  czypospolitey  naszey  ieft  Difsidium  nie  małe  i* 
„causa  Religionił  Ckrijliana,  zabiegaiac  temu, aby 
„  sie  z  Aey  przyczyny   miedzy  Ludźmi  Sedycya 
„iaka  szkodliwa  nie  wszczęła,  któr^  po  inszych  . 
„  Króleflwach  iaśnie  widzimy:  obiecuiemy  to  so- 
„  bie  wspólnie  prano  b  is  &  suc  t  ess  oribut 
„nostris  inperpetuum,  sub  vinculo 
„ramenti,  Fi  de,  honor e  fc?  conseientiit 
„nostris,  iz, którzy  iefteśmy  Difsident  es  de 
„Rei i gione,  pokóy  miedzy  sobę  zachowa-  a 
dla  rózrticy  Wiary  i  odmiany  w  Kościelech  krwie 
,,ni/?przelewac  ani  sie  penować  Confiscutune  bona* 
„'rum,  ^poczciwością,  carceribus  &  exilio ,  i  Zwierz- 
chności żadney  ani  Urzędowi  do  takowego  pro- 
grefsu  żadnym  sposobem  nie  pomagać:  i  o- 
wszem,  gdzie  by  ia  kto  przelewać?  chciał***  ifim 
„rowa,  zaftawiać  się  o  to  wszyscy  będziem  po- 
„ winni,  choćby  tez  za  pretextem  Dekretu  albo 
V,  zt^nofiępkiem  iakim  sadowym  kto  to  Czynie 
'■„chciał.,, —  Fatum,   ii.  Fat\  841.  Titulo:  Con* 
f mderatio  Gtnerulis  Far savitĄ$is 
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Wtćyźe  Konfederacyi  obwarowane  było  Ar- 
tykuł<m  drugim,  it  tego  tylko  Królem  uznać  i  na 
takiego  zezwolić  mieli ,  któryby  JTarodowi ,  za 
pewna  mianowana  Umowa,  wszyftkie  Prawa,  Przy* 
wileie  i  Wolności  iakie  sa  i  iakie  mu  podane  bę- 
dą, a  mianowicie  Pokoy  pospolity  mię* 
dzy  ro  zef  wanemi  i  różne  mi  Lu  dz  mi  w 
Ubierze  i  Nabożeństwie  zachuwyw§( 
poprz  y  si  j  gt. 

Jakiekolwiek  zaś  z  przyczyny  tego  AktuPo- 
wsrechney  Konfederacyi  Narodowej  pozacho- 
óziiy  w  ten  czas  i  po2nieyf  za  granica  i  w  kraiu 
niektórych  Biskupów  i  Senatorów  Proteftacye,  za* 
wszc  iecinak  w  tac  ta  Co nven ta  obranych  Kró- 
lów od  Henryka  Walezyusza  poczynaiac, 
khvUiony  byt  do  zaprzysiężenia  ten  punkt 
•względem  utrzymania  Pokoiu  między  Dyfsyden- 
tam:  a  od  Stefana  Batorego,  ciągle  przez 
Urólów  naftępców  iego  zaprzysiegany.  Wszak- 
że, iu2  od  Panowania  Zygmunta., Ilf.  słabiała  fiio- 
na  nie  -  Katolików,  przez  niespracowane  zabiegi 
osobliwie  Mifsyonarzy  Jezuickich;  a  Seymy,  coraz 
nowemi  ograniczeniami  pierwotnych  Zasad,  lak 
dalece  bezpoźytecznemi  uczyniły  Przysięgi  Króle- 
wskie dla  pokoiu  tamtych ,  \t  ich  przymusiły  u» 
ciekać  sie  nieraz  w  zagranicznych  Mocarfiw^OfTc*' 
ke.    Skutki  tego,  nadto  pamiętne  nam  zoftały.  c 
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>  Chociaż  zai  Teologowie  Akademii  Krakow- 
skićy  podług  powinności  swoiey  silnie  bronili 
wydawsmemi  Dziełami  Dogmatów  Rzymskiego 
Kościoła;  gorliwość  ich  iednak  nie  zapędzała  sie 
nigdy  aż  do  itopnia  nieurmarkowanego  za p. -iłu  ,  i 
niewychodziła  z  granic  Chrześciańskiey  Miłości. 
—  Jak  nawet  troskliwość  Akademii  była  wielka 
wtey  mierze  aby  iey  nie  posądzano  o  ducha  prze- 
iladowania ,  a  razem  sprzeciwiania  sie  duchowi  U- 
fiaw  Narodu  i  Umów  Królewskich  onemuź  za- 
przysiężonych;  pokazuie  to  iasnie  ieden  Punkt 
lnstrukcyi  daney  delegowanym  swoim  do 
Króla  Zygmunta  III,  w  Sprawie  przeciw^Jezuitorą, 
o  zakładanie  Szkół  Publicznych  w  Krakowie,  tocz|- 
cey  sie;  którego  osnowa  była  naftępuiaca. — 
„Ahtuimus  Silłuitationts  in  Ccnfefsionibus ,  cursitatio 
ms  pr  dumoł,  Harrationet  fałularum,  in  quibus  rt. 
fertur  nil  fani&  magni  efse  uspiam  nisi  apui  ffisu- 
itas ,  ć#  quibus  animantur  juvtns  ad  tu* 
multus   contra    Hcertticos.    Annah  Acaii 

t  < 

Crac.  tub  Anng  1627. 

57. 

Nayobszernieysze  zHiftoryków,  a  razem  hay- 
wiernieysze  opisanie  tey  sromotnie  sławney  To- 
*uńskiey  Sprawy,  podał  pamięci  potomnych  X. 
ae  'farunatj  w  Tomie  IV".  Xiędze  CIII  Dzieła  iwo- 
\ego  pod  tyt:  E  istoin  di  Bolognt  sous  U 
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Regne  d'  Auoustb  II.  a  U  H*ye  chez  Jean  Van 
Dureń  1734.  —  „  Drugi  •  interes  (  mówi  ten  Dzic- 
„  iopis  pod  r.  1724  )  który  mocno  zaprzątnął  Seyra, 
„był  to  interes  Miafta  Torunia....  Oto  ieft  po- 
czątek i  poftep  iego. 

„Dnia  ,16  Lipca  mieli  Katolicy  Procefsyi 
„Bożego  Ciała  po  Cmentarzu  Kościoła  S.  Jako- 
wba,  w  posiadaniu  Zakonnic  Reguły  S.  Benedy- 
kta będącego.  Za  Cmentarzem  znaydowało  sie 
„wiele  Młodzieży  z  pobliża,  a  micd/.y  ta,  kilku 
„Synów  Mieyskich  Wyznania  Luterskiego  przy- 
patrujących sie  Procefsyi.  Jeden  Uczeń  Szkol 
?) Jezuickich  kazał  impokleknać,  a  niemaiacych 
„  sie  do  tego,  policzkami  znieważył.  Po  skom 
„czoney  Procefsyi  zaczęła  sie  na  nowo  kłótnia. 
„Tenże  tam  Student  ^wsparty  od  swoich  towarzy- 
szów, pobił  Dzieci  i  służących  Lutcrskich.  Nic* 
„  którzy  Mieszczanie  przemówiwszy  sie  z  tey  przy 
„czyny  ze  Studentami ,  poczeftowani  od  nich  zo* 
„ftali  kamieniami  i  kiymi.  Ten  roz/uch  uspokoił 
„sie  za  ptzybyciem  żołnierzy  Mieyskich  , <  którzy 
„schwytali  iego  dowodzce  i  zaprowadzili  jdoGló* 
„wney  Straży, 

„Nazaiutrz  Studenci,  troskliwi  o  swoie  swo- 
„body,  skupili  sie,  zrobili  wielki  hałas  o  za  trzy 
„manie  swoiego Towarzysza ,  domagali  sie  trlty** 
>, puszczenie  go;   a  niecierpliwi  na  odwłoczon/* 
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»kutek  żądania,  czynili,  różne  obelży  wości  Mie- 
szczanom których  tylko  spotkali.  Za  wzmagają 
„  cą  się  wrzawy  Straż  przybyła,  wzięła  naczelni- 
ka tey  drugiey  zgrai,  rodem  Polaka,  i  zapro- 
„ wadziła  g*  gdzie  należało. 

„Na  domaganie  sie  atoli  Przełożonego  Kol- 
„legium  Jezuickiego,  Student  dnia  poprzedzają- 
cego przytrzymany,  był  za  rozkazem  Prezyden- 
ta Miafta  uwolniony.    Ale  gdy  tenże  odwło- 
„czył,  do  rozmówienia  sie  z  Rektorem  ,  Wypu- 
szczenie drugą  razą  przytrzymanego;  zgroma- 
dzili sie  Studenci,  ścigali  z  szablami  iednego 
„  Mieszczanina  Luterskiego  Wyznania,  który  gdy 
„sie  im  wymknął,  rzucili  sie  na  Studenta  Niemca, 
„w nocnym  ieszcze  odzieniu  przed  Dornem  swo- 
im  ftoiacego,  powlekli  go  gwałtem  aż  do  Kol- 
„legium  Jezuickiego,  i  wsadzili  go  tamże  do  wie* 
zienia.    Nie  przeftaiąc  na  tern,  rzucili  sie  z  Sza- 
blami  na  fioiące  spokoynie  przed  ich  Kollegium 
„  Osoby.    Ten  zbytek  zaiadłości,  przymusił  Pre- 
„zydeuta  do  wysłania  przeciwko  nim  Żołnierzy, 
„którzy  ich  rpspędzili. 

„W  zamiarze  uspokoienia  tych  roflerków^ 
„  posłał  Prezydent  Sekretarza  Magifiratu  do  Re- 
ktora Jezuickiego  zproźbą,  aby  kazał  wypuścić 
;>Scuusma  Niemca  bez  przyczyny  wiezionego;  a 
?ytym  czasem,  na  przypadek  potrzeby  utrzymania 
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• 

„  tpokoyności,  nakazał  zgromadzić  sie  Obywatelom 
„Miafta.  Tę  odroźnośc  skutek  pokazał  bydz  po- 
trzebna. Pod  ten  czas  bowiem  kiedy  Sekre- 
tarz umawiał  sie  z  Rektorem,  który  nie  chciał 
„wydać  Studenta  JNięmieckiego,  dopókiby  Polak 
„wypuszczony  niebył,  Studenci  z  Pospolliwem 
„pod  Kollegium  skupionem  do  nowych  przyszii 
„gwałtów.  Tamci  bowiem,  zacząwszy  rzucać 
4  „na  Lud  kamieniami  z  okien ,  podobnymżc  spo- 
„sobem  od  niego  spotkanemi  byli;  przez  co  wicie 
„szyb  wybitych  zofłało. 

I 

fi9  Obecność  Sekretarza ,  który  pod  czas  tej 
„utarczki  wyszedł  był  z  Kollegium,  i  nadbiegnie- 
„nie  Milicyy  Miejskich,  utrzymały  na  chwile 
„'  Pospolftwo.  Ale  kiedy  Studenci  od  kamieni  por- 
„wali  sie  do  strzelby,  Lud  rozgniewany  wziął  sie 
„do  wybiiania  Bramy  w  Kollegium.  W/trzyma- 
„ło  powtórnie  iego  zapęd  oznaymienie  krórcSe* 
„kretarz  uczynił,  ii  Student  ów  Niemiecki  na 
„  wolność  zofiał  wypuszczony.  Kiedy  atoli  Studen* 
„  ci  Jezuiccy  nieprzeftawali  firzelać  z  Kollegium, 
„  nie  było  iuź  ani  siły,  ani  powagi,  któraby  go 
„zdołała  była  pochamować.  Przełamuie  Milicje 
,'Mieyskie,  ftraż  przy  Bramie  Kollegium  trzyma- 
jące, napada  na  mieszkania,  wniwecz  obraca 
„  wszyftko  co  tylko  w  ręce  mu  wpadnie;  ftarmtaci 
zbiega  sie  na  Rynek,  zapala  wielki  ogień  i  w  ku* 
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f,  ca  weń  wizyftkie  sprzęty,  które  mu  <iie  udało 

w  o  p  ano  wad 

„Takie  Senat  Miafta  Torunia  dał  opisanie 
„  tego  Rozruchu  Sadowi  Afsefsorskiemu  w  War* 

„  szawie  pod  tytułem  Status  Causa,, 

• 

Jezuici  z  swoiey  ftrony  riie  mog^c  zaprzeć  iź 
od  ich  Ucznia  dana  była  zaczepka,  wzmocnili  spra- 
wę swoie  zarzutem  przeciwko  Ludowi  i  iego  U* 
rzednikom,  (któremu  ftatecznie  od  początku  prze- 
czył Magifirat  Toruński )  uczynionych  wszelkiego 
rodzaiu  zniewag  rzeczom  Świętym  i  Obrazom, 
mianowicie  N.  Panny:  a  napełniaiac  cała  Polskę 
narzekaniem  na  takowa  bezbożność,  wzywali  Spra* 
wiedliwości  za  pppełniona  przez  Toruńczyków 
z  b  rodnię  obrażone  go  B  oski*  gó  AJaiest*tu% 
za  która  żadna  by  też  naysurowsza  kara  nie  była 
doftateczna.  Wołali  o  zrzucenie  z  Urzędu  Senatu 
Miafta,  o  odebranie  Lutrom  Kościoła  i  Kollegi- 
um.  Jakoż  niezawiedli  sie  względem  skutku.  Po- 
ruszone bowiem  powszechnie  i  gniewem  zapalono 
zoflały  przeciwko  Torunianom  umysły  w  całym 
Narodzie  tak  dalece,  iź  Posłom  obranym  na  bli* 
sko  naftepuiacy  Scym,  za  naygwałtownteyszy  i 
naypierwszy  Punkt  przez  Inftrukcye  zalecono,  aby 
przed  przylepieniem  do  innych  przedmiotów 
Obrad  Narodowych,  domagali  sie  nayprzykła* 
dnieyszey  kary  u  ftanów  RPltey  na  Miaflo  Taruń* 

Min 
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*  Dopełnili  wiernie  zebrani  na  tSeym  Repre- 
zentanci danrch  sobie  od  Braci  zaleceń;  oświad- 
czaiac,  iźzadney  materyi  do  Obrad  Seymowych 
nie  wezm^  i  niedopuszcza ,  dopóki  przynaleźjte 
ukaranie  Toruńczyków  nie  naflapi.  Niespokoy- 
ne  nalegania  Posłów,  i  narzekania,  na  krzywdy 
Bogu  i  im  poczynione  f  Jezuitów;  zarniaft  odesła- 
nia tey   Spraw-  po  rozsadzenie  do  Magiftratu 
mieyscowego  podług  służącego  mu  Prawa ,  tak 
iak  poftapiono  w  podobney  okoliczności  r.  1678 
w  Gdańsku  zdarzoney;  albo  przynaymniey,  w  ro- 
zumieniu bydźsamże Magiftrat  winnym,  do  Try- 
bunału Prowincyonalnego,  podług  Praw  funda- 
mentalnych Prusom  służących;  przymusiły  Dwór 
do  zezwolenia  na  zesłanie  Kommifsyi  indagacyy- 
ney  na  samo  mieysce. —  Ta  pamiętna  Kommifi 
tya  składała  się  z  2ofiu  Członków,  między  któ- 
remi  było  Dwóch  Biskupów,  trzech  \Yoiewodóvr, 
trzech  Kasztelanów,  Podkomorzy  W.  Koronny; 
resztę  dopełniały   osoby  wyższego  Duchowień- 
ftwa  i  Stanu  Rycerskiego;  znezeł-j  sie  zaś  ićy  Urzę- 
dowa czynność  w  Toruniu  dnia  16,  Września. 

Nie  powtarzani  tu  zaDzieiopisem  uwag  skła- 
du tćy  Kommifsyi  się  tyczących,  ani  pobudek  które 
ich  działaniem  powodowały,  ani  zarzutów  wzglę- 
dem sprawowania  się  iey,  słusznie  czy  niesłusznie 
uczynionych.    Zamilczam  Jmiona  szanowne  Koro* 
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mffsarzy  owych ,  z  których  iedn  ych  Duch  czasu 
w  iakirft  żyli,  a  drugich  może  wybiegte  z  granic 
namiętności  obłąkały.  Wspomnę  tylko  Jędrze> 
i  a  Załuskiego  Biskupa  na  ten  czas  Płockiego, 
i  Jakoba  Rybińskiego  Woicwode  Cheł- 
mińskiego,  o  których  mądrości,  ludzkości  i  ber* 
Jtrotmoici  w  owe/  Sprawie  wyraźnie  świadczy  Hi- 
ftorya,  początek  wszelkich  nieszczęść  Torunia,  ra- 
zem prawie  z  chwila  oddalania  się  ich  od  Kom* 
mifsyi,  iiaznaczaiac.  Naypierwszym  zaś  skutkiem 
tey  Komirsyi  było  oddanie  pod  Straż  Sześciu- 
dziesiat  sześciu  Obywatelów Miafia,  miedzy 
któremi,  oprócz  Wielu  Rndzców,  i  Urzędników 
Mieyskich  tak  Cywilnych  iak  WoyskoWych,  znay* 
dowali  się,  Prezydent  Senatu  Gottfrid  Róe* 
jner  z  Vice -Prezydentem  Jakobem  Żerne- 
cke,  Ctrnilt  pospolicie  zwanym. 

Po  powrocie  Kommifsyi  do  Stolicy,  i  złoże* 
niu  wyprowadzonych  Inkwizycyy,  rzecz  oddana 
bydź  miała  do  sądzenia  Afsefsotiji  Koronney,  któ- 
ra utrzymywała  się  bydź  iedynie  przyzwoitym  w 
tey  okoliczności  Trybunałem.  Lecz  że  Izba  Po- 
selska upierała  się  także  przy  tern,  iż  ten  gatunek 
Sprawy  do  Sadów  Seymowych  iftotnie  należał; 
godząc  przeto  obydwie  flrony,  zaradzono  temu 
dodaniem  do  Afstfsoryi  40^*  Członków  Izby  Po* 
selakiey.    Zeby  zaś  uprzedzić  spodziewane  wda* 
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fiic  sic  Proteftanckich  Dworów  za  Miaftcm,  któ- 
rego  Magiftrat  był  iednego  z  niemi  Wyznania, 
flara  no  się  przyspieszyć  Sad;  takf  iż  w  krótszym 
niz  sześciotygodniowym  przeciągu  czasu  od  po- 
częcia Sprawy,  los  tego  znakomitego  Miafla ,  ie- 
go  Rządu,  iego  Urzędników,  iego  Obywatelom, 
iego  Religii ,  iego  Swobód,  zoftał  rozftrzjgniony 
nieodzownym  Wyrokiem',  od  którego  niepozofU- 
ła  nigdzie  dla  osądzonych  Ucieczka, 

Wyrok  ten,  skazywał  Prezydenta  Róesne* 
ra  i  Vice -Prezydenta  Zernecka  pod  miea 
Katowski;  za  to,  iż  niezatamowali  rozruchu  po- 
dług obowiązku  swego  Urzędu.    Dobra  iwszyftck 
maiątek  pierwszego  pod  Konfiskatę  oddano  na  wj- 
nadgrodzenie  szkód  Jezuitom  zrządzonych ,  które 
oni  sobie  do  40  tysięcy  szacowali.—  Siedmiu 
Mieszczan  podobnież  na  gardło  osądzeni  zoftali, 
za  popełnione  gwałtowności  na  Cmentarzu,  ▼ 
Kollegium ,  w  Szkołach  1  w  Kaplicy  Brackiey.— 
Czterech  innych,  których  bluźnierstws  ip§- 
a  Z  ów,  uznano  by  dź  winnemi,  osadze- 
ni byli  na  ucięcie  ręki  a  potćm  głwty,  i  spalenie.  Z 
pomiędzy  tych  iednego,  K  a  r  w  i  s  a  nazwiskiem,  na 
rozszarpanie  nawet  końmi  przed  spaleniem  ska- 
zano.—  Innych  wszyftkich  na  rok  i  sześć  Niedziel, 
na  pół  roku,  anaymniey  kwartał  Więzienia,  tu- 
dzież na  znaczne  kary  pieniężne  na  pożytek  0y« 
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c6w  Jezuitów  i  na  wyftawienie  Statuy  Marmuro- 
wej Matki  Boskiey,  osadzono* —  Magiftrat  To- 
ruński powinien  się  był  odt^d  składać  z  połowy 
Katolików,  iakoteź  Garnizon  Miafta  i  iego  Stai* 
szyzna. —  Kościół  i  Kollegium  Szkolne  Luter- 
skie  z  Biblioteka  i  wszelkiemi  sprzętami  Bernardy* 
nom  oddano,  a  Szkoły  Luterskie  z  Miafta  na 
Wieś  przeprowadzić  kazano. —  Takowego  De' 
krętu  Exekucya  we  wszyftkich  iego  punktach  na 
15  Grudnia  oznaczono;  do  czego  Kommifsya  no- 
wa ,  częścią  z  dawnych ,  częścią  z  nowych  Człon- 
ków złożona  mianowano.  A  za  usilnem  flara- 
niem  Jezuitów,  Elekret  wspomniony,  przez  cały 
Seym  potwierdzony,  i  dla  niewzruszoności  wKon- 
fiytucye  Seymowe  wciagniony  zoftał. 

Miniftrowie.  Cesarski,  Rofsyiski  i  Pruski 
wdali  sie  wspólnie,  żeby  Exek ucy a  Wyroku  wftrzy- 
mana  i  Sprawa  Toruńska  na  nowo  rozftrz^śniona 
była;  ale  wdanie  się  to,  było  daremne. —  Pro- 
śby od  Senatu  Toruńskiego,  od  Prezydenta,  Vice- 
Prezydenta  i  innych  niektórych  Osób  Królowi  *  ' 
JMci  i  Kommifsarzom  podane,  nie  lepszy  także 
skutek  miały. —  Nuncyusz  nawet  Stolicy  Apo-/ 
fiolskiey  S  an  t  i  n  i,  zniósłszy  się  z  Kanclerzem  Ko* 
ronnym  Janem  Szembckie  m,pisał  Lift  do  Rekto- 
ra Jezuitów  Toruńskich  aby  oskarżenia  swoiego 
przysięganie  potwierdzał,  od  czego  iedynie  i  gtó- 

y 
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wnie  wftrzymanie  ies/.cze  Exekucyi  zależała 
Wszakże ,  lubo  Rektor  w  rzeczy  samćy  nieprzy. 
siagł,  oświadczywszy  przed  Komifsy^,  iż  iakc 
Kapłan,  na  krew  przysięgać  nie  może;  Braciszek 
iednak  Jezuicki,  przysięgę  żądana  ,  wyieczaiac  go, 
wykonał,  i  przez  takowy  wybieg,  wftawienie  sic 
Nuncyusza  za  nieszczęśliwemi  na  nic  wyszło.— 
Król  cowiększa  sam  w  wielu  Liftach  swoich  dawał 
to  poznać,  iakby  rad  był,  aby  do  wykonania 
tak  surowego  Wyroku  nie  było  przyszło  ;  ale  2 
uciskiem  serca  doświadczał,  iż  użyć  łaskawości 
ttie  było  w  iego  mocy. 

Wszyftkie  owszem  te  nalegania,  wftawiania 
się,  Prośby,  ten  tylko  skutek  sprawiły,  iź  oimif 
dniami  prędzey,  nad  naznaczony  termity 
do  Exekueyi  przystąpiono;  i  dnia  7.  Gru- 
dnia pomiędzy  piat^  i  dziewiąty  godzina  ranna, 
iuż  nieszczęśliwe  Ofiary  nieżyły!. —  Padła  czci- 
godna Głowa  Róesnera,  który  dał  niedawno 
tyle  dowodów  wierności  i  przychylności  swemu 
Królowi  i  Rzeczy  -Pospolitey,  w  obronie  Tęrunb 
przeciw  Szwedom.  Zginęły  w  teyże  samey  go- 
dzinie, dawne  Znaczenie  i  Możność  iednego  znaj- 
pierwszych  Miaft  Koronnych.  Samego  tylko  Wice- 
prezydenta Zernicka,  na  wftawicnie  się  Za- 
konników, Panów  i  Pospolftwa;  exekucya  zatrzj- 
mano,  i  potem  życiem  go  darowano.  Janowi 

■ 
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Cnrystoplowi,  umknąć  przed  mieczem  szczę- 
śliwie się  udało.  Inne  nakoniec  wyże/  wzmian- 
kowane artykuły  Dekretu,  bez  wszelkie/  zwłoki 
uskutecznione  zoftały;  a  OO.  Jezuici  z  pretensyy 
swoich  spuściwszy,  Dwudziestu  dwUma  tysiącami 
przez  Miafto  wyliczonemi  zaspokoić  się  dali. 

Taki  konjec  wzięła,  ta  żałośnie  pamiętna 
Sprawa  Jezuitów  z  Dyfsydentami:*  ale  z  iey  przy- 
czyny zaczęła  sie  inna,  ftrasznieyszemi  ieszcze 
skutkami  zagraźaiaca,  Sprawa  mówię  Mocarftw  D  vf. 
sydenckich  z  Narodem,  upominaiacych  się  wyra- 
źnie o  naruszeni*  Traktatu  Oliwskiego, 
Pokóy  różniącym  się  w  Wierze  zabespieczaiacego. 
Dwa  roki  prawie  nayprzyfcrzeyszego  kłopotu  Do- 
bremu Królowi  doświadczać  z  tego  powodu  trze- 
ba było;  na  którego  głowę ,  ciężar  tłomaczenia 
się  i  ucierania  z  obrażonemi  Mocarftwami ,  gwał- 
tem Prymas  i  Senat  zwalić  usiłowali.  Dwa  roki 
cały  Naród  ftrachem  co  moment  oczekiwanćy 
Woyny  za  rozlana  krew  Toruńczyków  się  trapił, 
od  którćy  go  sama  tylko  zdarzona  Piottia.  W. 
śmierć  uwolniła. —  L'  j$ble  P  ar  te  n  ayrRcgne  d1 
Augustę  II. —  Piotr  Pruszcz  w  FoiUcy  Jtfo- 
narchów.  Rozdz:  3*. —  Dzitie  Króteftwa  Polskiego 
krotko  lat  porządkiem  opisane:  pod  r.  1 724.  —  Band 
tkie:  w  Kwikiem  wijgbraźeniu  Dziciuw  troujlwt* 
Botsriego.  na  k.  591, 
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58. 

7akon  Jezuicki  zawiązał  sie  we  Francy  I  przez 
Ślub  Dziewięciu  Osób  ,  od  J  gn  a  c  c  g  o  L  o  i  o  I  i, 
urodzonego  w  Zamku  tegoż  nazwiska  w  Biskai 
1491  roku,  przybranych;  w  Kościele  fiififiy  M** 
ryi  na  Górze  Męczenników  (Mont  -  Martre)  nad 
Paryżem,  r,  1534  uczyniony.    JJie  pierwey  ie- 
dnak,  po  wielu  trudnościach  od  Pawła  Iff.  Papie- 
ża, w  sześć  lat  poźniey  zatwierdzony  zoflał,  af 
Założyciel  onegoź,  miedzy  Śluby  Zakonne,  nu- 
ograniczam  fotłuszefifiwo  Stolicy  dpofaUkiey,  doło- 
wi.   Od  czasu   zaś    zyskanego  Potwierdzenia, 
Zgromadzenie  owe  Zakonne  Jmię  'Towsrzyfbto 
jezusowego  przybrało,  itoAatecznie  aż  do  naszych 
dni  donosiło. —  Francuski   iednak  Parlament 
Sorbona  i  Akademia  Paryska,  zatrworzeni  ga- 
tunkiem Ślubów,  i  osobliwością  Ufta w  tego  nowe- 
go Zakonu  ,  który  w  samym  Paryżu  r.  1550  chciał 
siedlisko  założyć,  opierały  sie  mocno  iego  przj- 
ieciu:  lecz  Polityka  i  cierpliwość  ułagodziły  po- 
woli i  przetrzymały  te  burzą,  przed  śmiercią  ic- 
$2cze  Założyciela*  która  naftapiła  w  r.  1556- 

Pomiędzy  pierwszemi  owemi  Dziewifdu  To- 
va"zvftwa  Członkami ,  JakobLaincz  (£.<•/• 
nius)  rołem  Hiszpan,  nayczynnieyszym  byt* 
ugruntowaniu  tego  nowego  Zakonu;  dla  czego  też, 
po  zeyścm    Fundatora  i  pierwszego  Gtntnl* 
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Jgnacego,  on  obrany  był  iego  naftepćą 
W  R.  1558' —  W  Roku  zaś  1562  wsławił  się  wiel» 
cc  na  Zborze  Trydenckim,  iako  Teolog  Piusa IV. 

Stanisław  Hozyusz,  ieden  z  Prezyduią- 
cych  Legatów  Papieskich^  na  owym  Zborze,  Bi- 
skup Warmiński ,  prócz  źe  iuz  był  dosyć  świado- 
my celów  uftanowienia  Jezuickiego  Zakonu,  tak 
był  zachwycony  rzadka  i  gorliwą  wymową  Lai- 
nesa,  która  sic  szczegulniey  dał  poznać  w  trzy* 
godzinney  Mowie  przeciw  Kacerzom,  na  posie- 
dzeniu Zboru  mianey,  iz  poftanowił  wprowadzić 
do  Króleftwa  Polskiego  ten  nowy  Zakon,  dla  wy- 
bawienia go  naprzeciw  biorącym  góre  Rożno- 
wiercom,  pod  nazwiskami  Trydeiftów,  Anabtfty-  m 
fi  ów,  Luteranów,  Jialwiniftów.  Unitaryusiów,  i  innym 
miedzy  sobą  niezgodnym,  a  pokoiowi  publiczne- 
mu coraz  bardziey  niebespiecznemi  bydź  zaczy- 
naiącym.  Jakoż  wprowadził  go  do  Brunsbergu 
Stolicy  swoiey  Biskupiey  wr.  1565,  gdzie  przy- 
tomność iego  dla  Prus,  odpadaiących  nagle  od 
jedności  z  Kościołem  Rzymskim,  potrzebną  by- 
ła^*)—  W  krotce  potem,,  bo  w  Roku  1579,  ofta- 
tnim  życia  Hoży  u  sza,  Stbfan  Batory  iako  sie 
powiedziało,  założył  Akademiia  Jezuicką  w  Wit- 


i  •  )  Rzbpnicki  Fitm  Pr*suium  Ttlonia  &  Magni  Ductius  Li* 
thuMnim  T.  Ii.  L.  III.  Cap:  2. 
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nic  i  od  Papieża  Grzegorza  XIII.  potwierdzenie 
oney  wyiednał. 

,  Że  Akademicy  Krakowscy  dalekiemi  byli  od 
zazdroszczenia  Jezuitom  ich  pomyślnego  bytu,  że 
owszem  cieszyli  sie  z  wprowadzenia  ich  do  Kraiu, 
przez  wzgląd  na  wielka  pomoc  od  nich  spodzie- 
waną w  oświeceniu  części  Kraiu  Północney ,  i  w 
zatamowaniu  okropnych  rużnowierfłwa  skutków, 
iuź  doświadczonych  i  w  Prusach,  ęaylepiey  to 
zaświadczaią  ich  własne  Pisma  i  Czyny. —  Czy- 
taymy  naprzykład  na  dowód  tego  wyrazy  Liftu 
Stanisława  Reszki  Akademika,  potem  Se- 
kretarza Kardynała  Legata,  do  Któla  Stefana  z 
Rzymu  pisanego,  a  wzmiankowanego  wyźey  w 
Przypisie  123:  które  tu  co  do  słowa  wypisuie.  —  „ 
Collegium  So  ietatir  ^fESU,  cujus  hodie  laut  tfi  in 
Eaing  lio,  omnbut  ritx  prasid-it  inftruEttm ,  Rigi* 
piani,  animuqut  tuo  di  gna  (tberalitate  erexifti,  ut 
sit  quasi  quadam  arx  furtitudinis ,  sempiurnumqiu 
Fittorice  lutz  monumentum,  in  quo  tenśra  subdiurm 
tuurum  ottas  in  reda  Fide  imbułretur,  &  ii  qui  Graco- 
rum  łr.ó? ibus  implicati,  aut  karetka  perfidia  contfr 
minhti  sunt ,  tanio  facilim  lucern  veritatis  aspicertnt, 
ęu>i"tj  eam  sctpus  doftifsimi  viri  oculis  iorum  afftt' 
nr?\„ —  Owszem  tenże  sam  Rescius,  osobne  J 
Dzieła  poświecił  Obronie  tego  Zakonu  przeciwko 
iego  nieprzyjaciołom;  iedno  pod  ty t:  DefensioP* 
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trum  S$c:  ^fesw,  agit  nazwane  Spongia:  który  do 
samego  zgonu,  (iako  dowodnie  z  Opisu  iegó  ży- 
cia, przez  Radymińskiego  nam  zoftawionego  w  T. 
IV.  łajłirum ,  na  kar:  208,  pokazuie  sie  )  nayprzy- 
chylnieyszym  i  naywdziecznieyszym  Synem  Matce 
swoiey  Akademii  Krak:  bydź  sie  okazał.  Pod 
Rokiem  1579  wspominane  nasz  Dzieiopis  o  zia- 
wieuiu  sic  pierwszy  raz  dnia  1  JKwietnia  dwóch 
Jezuitów  w  Krakowie,  tudzież  o  przybyciu  wkrót- 
ce za  niemi  wielkiey  liczby  innych,  ktdrym  Ko- 
ściół S.  Szczepana  tym  czasem  był  dany;  dodale 
oraz,  ze  ci,  iako  pomocnicy  do  ogłaszania  Słowa 
Bożego  i  Sakramentu  Pokuty,  wiele  w  Ambonie 
pracowali:  a  tę  otwarty  pochwałę,  długoczesne  i 
przychylne  temu  Zakonowi  świadectwo  w 
Dzidach  Akademickich  poświęca. — *  Kasper 
Cichocki  Akademik,  potem  Proboszcz  San- 
domierski i  Kano:  Krakowski,  w  Dziełku  swoiem 
Anatomia,  dzielnie  i  gorliwie  bronił  Jezuitów 
przeciwko  osławiaiacym  ich  Toruńskich  Dysy- 
dentów Pismom.  Ale  na  co  wyliczać  i  przyta- 
czać pamiitki  szacunku  szczegulnieyszogo  ku  tę- 
mu  sławnemu  Towarzyftwu  w  Pismach  Akademi- 
ckich zoftawione ,  kiedy  wyraźnieysze  daleko  w 
ich  czynach  pozoftały  tego  dowody,  W  owych 
to  bowiem  samych  latach,  mianowicie  zaś  pomie^ 
dzy  rokiem  1569  i  1381  niemała  liczba,  u ie  mó- 
wię Młodzieży  Akademickiey,  ale  wielu  nawet 

■ 
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Profefsorów  od  długiego  lut  czasu  w  tcy  Szkole 
Powszechnej  Krakowskiej  pracuiacych  i  zasłużo- 
nych, z  pomiędzy  których  dosyć  ieft  wspomnieć 
Jakoba  Wuyka*,  Piotra  Skargę,  Stani- 
sława  Gródeckiego,  Benedykta  Her- 
besta,  Marcina  U  ia  zd  ow  s  ki  eg  o,  Mar- 
cina Sm  i  g  lec  ki  ego,  Latcrnc,  Adrra- 
n  a ,  do  Zakonu  Towarzyftwa  Jezusowego  przeszli,  i 
do  pomnożenia  Sławy  iego  się  przyczynili. — 
Quctquz  pratcipua  ingenim  tatra  Socittstis  Jbsu  tx 
jicaiemia  ad  se  tranxerunt ,  ul  suo  lo:o  indu&iatu 
probabimus,  pisze  Starowolski  wżyciu  Mar- 
cfna  Ujazdowskie  go. 

€ 

Lecz  kiedy  za  Rektory  i  Jakoba  Górskie- 
go, Jezuici  na  mocy  wyrobionej  sobie  u  Piusa  V. 
Papieża  w  Roku  ieszcze  1571  Bulli  (*)  przeci- 
\rko   utrzymui^cym    Przywileie  swoie  Zagrani- 

»  • 

eznym   Akademiom,  i  broniącym   otwierać  im 
swoich  Szkół  tam,  gdzie  sie  Świeckie  Akademi- 
ckie 

<  •  )  J  a  k  ó  b  Uicicki^w  Obronie  Przywileiów  Akaee- 
mii  przed  Urbanem  VIII,  w  fPtntcyi  drukowane*)',  poi 
tyt:  SS.  DD.  N.  Urbano  VIII.  Cracovien:  Juris  Lcgea- 
di  &c.  Informtai*  juris  &  FaHi.  na  kan  27,  całą  wtpo- 
mnioną  Butlę  umieścił.  Tamte  czyta*  motna  \Vyrt>* 
Senatu  Weneckiego  r.  1591.  23  Grudnia  wydany,  ai 
'Zamknięcie  Szkół  Publicznych  w  Pmdwi*  gwałt  ca 
przez  Jezuitów  otwartych;  na  samym  końcu  położony* 

* 
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ckie  znajdowały;  zamyślali  w  trzy  lata  zaraz  pa 
przybyciu  do  Krakowa,  wnim  także  Gymnasi- 
um  założyć,  i  Kościół S.  Barbary,  do  którego  po 
wielkiey  części  Prawa  fiadawflwa  Akademii  służy- 
ło, opanowali;  przymuszony  sic  przeto  bydź wi- 
działa, ftan$ć  przy  swoich  Prawach.  Przez  całe 
trzy  tygodnie  rzecz  ta  roftrz^sana  była  w  przy- 
tomności Króla,  Nuncyusza  .Apofiolskiego  i  Bi- 
skupa Krakowskiego:  gdzie  ftaneło  na  tern,  \l 
Król  i  Legat  Papieski  za  Jezuitów  przyrzekli ,  H 
tu  w  Krakowie  nigdy  Szkół  zakładać  niemieli ,  na 
uszczerbek  Przywileiów  Akademii.  A  za  tak  sza- 
nownem  dopiero  Zaręczeniem,  moc  prawie  nowe* 
go  Przywileiu  maiącem,  Akademia  Prawa  Na- 
dawftwa  swoiego  do  wspomnionego  Kościoła'  S, 
Barbary,  dla  Jezuitów  sie  zrzekła.  (*) 

r 

^  Po  tym  wypadku,  spodziewaćsie  mogła  Aka* 
de  mi  a  pokoiu  na  zawsze.  Ale  cot !  Kiedy  niepo- 
wodzenie zapala  ieszcze  bardziey  ambicyy  czy- 

(  •  )  Znayduie  sic  ta  okoliczność  opisana  w  Kronice  Rady* 
mińskiego  wT.  11.  pod  rokiem  1582.  gdzie  na  koń- 
cu tak  pisie.  „  Promiserunt  ipsemet   Rex  &  Legatu* 
nomine  ipiorum,  cadem  Ipsos  hic  Cracovi»  nunquam 
•  .  „fa&uros  in  prsejudicium  Universitatis. . . .  In  cajus  eo- 
„  tum  submifsionis  &  sponsionfs  gratiam ,  ^cademici 

„quoque,de  Jure  Patronatu*  «d  Ecclesiam  S.  Btrkafw 

■- 

9,  ipsif  cefierunt.  „ 


ł 

t 
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niaca  %  układa,  do  poftawienia  na  swoiem;a 
to,  wflosunku  przybywaiacey  iey  mocy.  To  po* 
Iłrzeżenie  dawne,  sprawdziło  się  i  w  dalszych  poftep- 
kach  OO.  Jezuitów,  względem  Szkół/  Głównej 
Krakowskiej, 

w 

t 

ł 

W  roku  albowiem  1611,  (że  pominę  inneda- 
wnieysze  ich  na  Synodach  Prowincyonalnych  Pol* 
skich,  to  o  założenie  Szkół  w  Krakowie,  to  orzad 
Seminarium  pod  Zwierzchnością  Akademicka  be- 
dacego,  czynione  na  proźno  zabiegi)  w  roku  mó- 
wię i6u,  wyrobili  sobie,  przez  opaczne  wy fta w  e- 
nie rzeczy,  Przywilćy  u  Zycmunta  III  na  2ało2e- 
nie  Akademii  swoiey  w  Poznaniu,  pod  bokiem 
Lycerutn  Akademickiego;  i  o  potwierdzenie  te? 
Efekcyi  do  Pawła  V  się  udali.—  Wielka  atoli 
i  Mała  Polska,  z  Seymików  obowiązała  Biskupa 
Krakowskiego  Kanclerza  Akademii ,  ażeby  u  Sto- 
licy Apofiolskiey  bronił  całości  praw  teyźe.  Wdał 
się  do  Rzymu  za  pia  sam  nawet  Stan  Rycerski. 
Akademia  zaś  delegowała  od  siebie  Ja  koba 
Janidła  O.  P.D.  do  Pawła  V,  który  delego- 
wanemu odpowiedział  łacińskim  ięzykiem  w  te 
słowa: —  „0  tych  nowością  Ji  00  £fezuitw  które  w 
Kokiele  Bożym  więcey  zamięszania  nić  zbudowani* 
jprawuią ,  z  niechęcią  słuchamy ;  Starożytna  zaś  Wł«r 
demia  £?agieltóńsk(i ,  kuWa  całemu  kraiewi  znaczu 
fraa  ur  rozszerzeniu  Wiarę  łofyła,  w  Oy:cwski/y 
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Miłoki  Zachowuiemy  „  (  *  )  Kardynał  B  e  1 1  a  r  mi- 
n  i  przezacny  Maż  z  Towarzyftwa  Jezusowego, 
Montalto  także  Kardynał  Protektor  tegoż  To- 
warzyftwa ,  i  sam  Generał  Jezuicki  Klaudiusz 
Aquaviva,  pisali  do  Akademii  Krakowskiey, 
ii  się  powściągną  od  popierania  tnterefiu  erygowani* 
Akademii  w  Poznaniu,  skóro  sic  dowiaduj  że  to 
ieit  szkodliwe  Prawom  Krakowskiej  Powszechney 

Szko- 


ci) Wyiatek  teą  ieft  z  Pism*  podanego  Stanom  RPlte*y, 
X  okazyi  Sporu  o  zakładanie  Akademii  Lwowikićy  przez 
OO.  Jezuitów  pod  tyt:  Im/lancy  a  do  Nazii a  (niższych  trzttk 
Stanów  RPhSy    za   ukrzywdzonym   Framim    Publicznym  * 
dwigma  Akad$miami  Krakowską   i  Zamoyską  w  r.  1659.  — 
W  Piśmie  zaś  J  a  k  o  b  a   Uścickiego,   iuz  wyz<?y 
przytoczonem,  ta  okoliczność  z  odpowiedzią  Oyca  S.  wy. 
rażona  ieft  na  karcie  3.  w  te*y  osnowie.—  „  Demum 
quando  Patrei  didi  idem  intendentes  ,  apud  fel:  mcm: 
Pailum  V  inftabant,  pro  nova  cui  prxciscnt  Ac»<2emia 
sitnili  Cracoviensit  Posnani&,  quae  cft  Majoris  Poloniat 
Metropolia,  erigeada;  iuribus  ac  rationibus  Univcrsitatis 
Cracoviensit,  per  Cardinales  lrtrallum  &  Lanctilotum  de 
mandato  Papse   cognitis ,  ac  diligenter  diseufsis  ,  nihil 
obtinere  potuerunt,  sed  idem  Pontifex  a  di&it  Cardina- 
libus  relatione  habita,  ad  multa  provide  respiciens,  Con« 
filii  novitatem  in  Viris  religiosis  improbavit  his  verbis. 
—  Novitates   iii  as  Societatis  ,  qu»   in  ficlesia  Dei  plus 
#  difsensionis  quam  sedificationis  pariunt,  non  Hbenter  au- 
di muc,  antiquifrimam  vero  Jagellonicam  Academiam,  quae 

m 

toti  Septeintrioni  insignem  operam   in  propaganda  or- 

■ 

thedoxa  fide  navąvit,  paterno  am»re  comple&imur. 
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Szkoły:  o  czćm  Archiwa  Akademickie  obszernie; 
świadczy  —  Była  to  powolność  z  potrzeby.  Ale 
Król  Zygmunt  III,  zoftawszy  lepiey  niź  był  dotąd 
o  wszyftkićrn  uwiadomionym ,  odft^pił  danego 
przez  siebie  Przywileiu  Jezuitom;  ile  gdy  na  Sej- 
mie Warszawskim  roku  1613,  nie  okceptacyz  iego 
od  Stanów  RPltey  zaszła.  Senatorowie  i  Posło- 
wie ,  pod  Lask|  ieszcze  Soszewskicgo  iako 
przeszło  Seymowego  Marszałka,  upraszali  Króla 
JMCif  ażeby  Przywileiena  Nowe  Madtmiie  zKan- 
cellaryi  nie  wychodziły.  —  Prócz  tego,  ManifeJ 
Seymowy  od  Senatorów  i  Posłów  uczyniony  dnia. 
59  Marca  pomienionego  Roku,  sprawił,  iż  Aka- 
demia  Poznańska  00.  Jezuitów  iui  otwarta,  zam 
kniet^  zoftała.  (*) 

Ucichło  wszyftko. przez  lat  8,  prócz  woju/ 
piśmienney  i  ezkalowań.  Lecz  w  c  4&M  -znowu  Je. 
zuici  głosie  zaczęli,  iź  otworzyć  rnieł*.  Sokoły  Pu- 
bliczne W  Krakowie;  i  pomimo  s&arzuconey  Inki* 
licyi  Urbana  VIII,  Szjcoły  te  gwałtem  w  Roku 
1624  otworzyli^  odmówiwszy  -  Akademii  wielu 
Studentów,  i  z  innych  Szkółek  swoich  wielu  takie 

do 

(•)  Czytać  motna  dokładniey  o  te*m  w  prtytoctonem  to* 
piero  Piimie,  Inflancka  dę  ŃN9  Trzśth  Stanów  RPlt/j-  -TC. 
d.  gdtie  i  kawałek  walny  tego  Maoifeftu  Seymowtje* 
o  którym  tu  icftmowa,  uiayduie  sic  połoioay. 
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ido  Krakowa  poztiroły wawszy;  a  do  poparcia  g^&ł* 
tu,  Załogi  nawet  Starościńskie/  Grodowey  uiy* 
wszy. —  St^d  Wyniknęły  napady  Szkół  na  Szkoły* 
zabóyftwa  zoftały  popełnione,  i  spokoyność  całe* 
go  Aliafta  wzruszona.  (*)  *  ^ 

W  tym  tak^e  kilku  lal  przeciągu  ,  Usiłowali 
Jezuici  wcUjgnać  Akademia  w  iakuwąś  Unia  czyli 
połączenie  razem  Nauk,  Kollegiów,  i  w  wspólność' 
Rzijdu  nad  Stanem  Nauczycielskim;  do  czego,  ile  siej 
pókazuie  zDzieiów  Akademickich,  pomagał  Bi- 
skup Krakowski  Marcin  S  z  y  s  z  k  o  w  s  k  i,  uczea 
niegdyś  Jezuicki,  uźywaiac  powagi  Kardynała  Ja- 
tia  Lance  II  ot  a  Legata  Papieskiego:  iako 
świadczy  Rady  miński  pod  R.  1 623.  —  Lecz, 
te  Unia,  iako  krzywdząca  widoczkiie  Prawa  i  Pic* 
rogatywy  wszyftkick  Szkół  powszechnych,  Aka- 
demia Krakowska  przez  publiczny  Proteftacya  od* 
rzuciła;  która,  u  wspomnionego  dopiero  Dzieiopi* 
sa,  umieszczona  ieft  z  podpisami  wsźyftkich  Osób 
Szkoły  Główney  pod  r>  1624.  — ■  Od  tego  czasil 
przez  wicie  lat  ciągnął  sie  Proces  w  Rzymie  z  Je-» 

Nn  zuitami 

C)  f*formaite  3uri$  &  fat?i  ad  UrbanuM  Viii.  łoi.  3.  -* 
Itcm  Mandatum  RećłorU  J  a  c  o  b  i  Niymado  wicit 
#  anao  16*6  16  Maji  typit  impfefsum  &  proraulgatum  Cra* 
co  vi*,  Ctntra  tmffsartos  ^uotniuttm  /ttadtmuar*  ad  Turbśk 
prwantti.  -  Mandat  ten  zaayduie  ii%  prz/  Diiciacft 
AndyminiUigu  p<#i  r.  i6afc. 


—  S7G  — 

glutami  uźywaiącemi  wszelkich  sposobów  utrzy- 
mania Szkół  Publicznych  gwałtem  otwartych  w 
Krakowie;  aż  nakoniec  Rzecz  Pospolita  za  Wła- 
dysława IV,  przez  Konftytucya  1633  poftarała 
sie  odwołać  te  Sprawę  na  Seym,  i  po  otrzyma- 
łem skafsowaniu  Dekretów  Trybunałów  Rzym- 
s kich,  Szkoły  OO.  Jezuitów  r.  1635  w  Krako- 
wie zamknęła, 

W  roku  atoli  1650  wyrnogli  Jezuici  Przvwi« 
ley  u  Króla  Jana  Kazimierza,  na  otwarcie  zno- 
wu Akademii  w  foznaniu;  ale  na  mocne  przeło- 
żenia Panów  i  Kapituły  Poznańskiey,  Jedrzey 
Leszczyński  W.  Kanclerz  Koronny,  żadnym 
sposobem  tegfe  Przywileiu  pieczętować  nie  chciał: 
i  tak  rzecz  owa  spełzła  na  niczem. 

W  iedenascie  lat  potem,  to  ieft  r.  1661  ,  pod 
czas  buntów  Kozackich ,  wyrobili  sobie  znowu  u 
Króla  Przywiley  na  otwarcie  Szkoły  Główney  we 
Lwowie  i  na  Seym  w  tymże  roku  ialęo  i  w  naftę- 
puiacym  16Ó2  prośby  podali  (wz  ywa  ia  e  wj- 
wetwyraśnie  Protekcyi  U ezniów  swoich 
wSetucie  i  Poselskiiy  Izbis  zasiadaiacyh)  o  potwier- 
dzenie prz^z  Stany  Seymuiace  rzeczjoneg  o  Przywi- 
leiu. Wszakże  gdy  udowodnionem  ze  wszechmiar- 
zoftało,  iż  tenże  cichacztm,  pod  (lęgnie,  i  przez  nierzeUh 
nę  informmcya  od  OO.  Jezuitów  Monarsze  uczyniona 
był  wyrobiony;  gdy  wr.  1OÓ1  pozackodziły  Manife 

■ 

* 
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fta  tostów,  tudzież  całego  Woie?rodztwa  Krakow- 
skiego ;  a  w  roku  nafiepuiaćym  inne  ze  ftrony  Izby 
Poselskiej*,  od  Posłów  awudtiefiu  trzech  Woie* 
\rodztw  Ziem  i  Powiatów  i  Marszałka  Izby  Jana 
Wielopolskiego  Stolnika  Koronnego,  za  ca- 
łością Praw  Akademii  i  Rzecz/  Pospolite  v;  frzy 
wiley  wiec  Wzmiakowany  nieużytecznym  zoftał.  i 
mimo  różnych  zabiegów  00.  Jezuitów  przez  lat 
Jcilka  ieszcze  czynionych  wKraiu  i  w  Rzymie,  sku- 
tku żadnego  nieodebrał.    Owszem  sam  Król  Ja* 
Kazimibrz,  należycie  informowany  o  Prawach,  A* 
kademii  R  u  s  k  i  e  y  Z  a  m  o  y  s  k  i  e  y ,  tak  od  Sto- 
licy Apoftolskiey  przez  Klemensa  VIII.  i  Pawła 
V,  iako  też  od  NN.  Królów  Polskich  Zygmunta 
III.  i  Władysława  IV.  t  porównaniem  iey  we 
wszyftkiem  z  Szkoły  Powszechna  Krakowska,  nąr 
danych;  przetinalac  ktotuie  o  pretendowany  Ak+dmfo 
Lwuwikp,  i  oJftffuiac  ud  Przywikiu  yztz  siibkda* 
wg*,   też  Akademia  Zamoyska,  Powszechna  nA 
Rusi  Nauk  Szkołę,  z  Akademią  Krakowska  (biord* 
W  trutekeya  obydwie)   podobnież  porównał  i  po* 
twierdził  Przj  wileiem  swoim,  danym  dnia  22  Ma* 
ia  r.  1666  w  Warszawie.  (*)  A  tak  na  ten  czas, 

Nu  2  podno- 

C\i  Rle62  t*-c#iła  aayobszerniJy  Hiaydcfcładnićy  zńayduU 
się  wyłuizclona  w  Pi/mie  dla  Wiadomości  Narodu  wy- 
danym podtyt:  Frtanjnatio  gariuit,  Pńytltgiotttm  &  Pft9* 
rogatu  tkrum  {i*n$v*li$  R>gni  StM*  Unittirstlatis  Cwyii** 


Digitized  by  Google 


-  '578  - 

podnosząca  sie  owa  Akademia  Jezuicka  Lwowska 
upadła, 

W  krotce  potem  Król  Michał,  gdy  leszcze  Je- 
zuici spokoynemi  bydź  nie  chcieli,  PrzywiJciera 
swoim  wydanym  w  Krakowie  25  Li  fi  opada  1669 
za  iedynjj  Szkole  Główna  na  Rusi,  Akademia  Za- 
mojską ogłosił,  i  w  obwodzie  12  mil  (tak  iak  iuZ 
dawniey  dla  Akademii  Krakowskiey  róźnemi  Pra- 
wami zabespieczoue  było)  00.  Jezuitom  wszel- 
kich  Szkół,  wyiawszy  Parafialne,  otwierać  zabro- 
nił. Ten ,  z  innemi  Przywileiami  Króla  Micha- 
ła, bez  żadnych  reklamacyy  nadany  i  ogłoszony, 
wciai  od  naftepuiacych  NN.  Królów  Jaka  III.  w 
r.  1676,  Augusta  II.  w  r.  1717  anakoniec  od  Au- 
gusta III.  25  Liftopada  1746  w  Warszawie  zoflał 
potwierdzony, 

W  tym  iednakże  przeciągu  lat  usiłowali  Jezu- 
ici przez  roZne  sposoby  ,  nieznacznie  i  Ropniami 

przyyśdź  do  uformowania  Akadcmiy  Poznańskie/ 

• 
1 

sitp  *dv$rsu%  prerii  mam  ErtttUntm  Atadrmioe  \in  Collsgio  U* 
ępofomsł  R*.  Poi  rum  SwrtMłis  Wsw  A.  D.  1759'  — SzcU' 
gólntćy  xaś  czytać  potrzeba  w  nićm  cały  tytuł:  —  /*• 
subsiJliHti*  &  inwlidiUt  PrfoiUgit  Tot  tamo  w  króti 
*zym  zbioizc  zamyka  hit  wyićy  wzmiankowane  inne 
Pismo  pod  ty t:  Injlam^a  d*  NN.  tr*$ck  Stauim  RtffPMl  ' 
i  t.  d.  mianowicie  w  Odpowiedziach  na  R**9Q  p$4f* 
t*  s  *  ą  00.  $  $  z  uit  *  w. 

■ 
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M^wowskiey.    I  tak  za  Panowania  Jana  UL  w  Ro- 
ku 1678,  18  Sierpnia,  otrzymali  od  tegóź  Króla 
Prsywiley  w  £?aworoa>ie ,  na  nadawanie  Stopni  w 
Filozofii  i  Teologii',  dla  Kollegiwm  swego  Poznań- 
skiego;  ale  na  przełożenia  Rzeczy  Pliey,  Król  Ja* 
ten  własny  swóy  Przywi&y,  chociaż  nawet  Bullę 
Papieska  wsparty,  iako  podckwtjcmy  i  wycitniony , 
(słowa  sa  Reskryptu  Królewskiego)  odwołał  i  ska- 
sował pod  dniem  7  Marca  r.  1685.—  (*)  Pod  tćm- 
źe  Panowaniem   w  r.  1688   sprowadzili  Jezuici 
nieiakiego  Tomasza  Budnj  celem  otwarcia 
Szkoły  Anatomii  we  Lwowie;  ale  nie  jnogac 
ani  u  Króla  ani  u  Stanów  pozwolenia  naAnatorrfi- 
„    czne 

<*)    ^oi  dum  nuper  Javorovia  Privilegium ,  certii  gratlit 
PontificiU  in  unitis  ptrtis  favrretn  olim  emanatit  eon- 
fonne,  guper  Proraotionibus  &c,  S$ti  ma  git  subrępti? 
$it  quam  mętu  proprio  concefiifse  not  intclleximua«  — 
*c.  Ku  kojcowi  ta/ ,  w  tymi*  RtskrtpcU  Htómt  Król  „  de 
'    9f  etprefsa  scientie  &  roluntate  noftra*  pnsenti  reicri 
„  pto  Noflro   dec!  a  Mn  dum  efte  censuimu*  deelaramuf* 
m  quc  Pracłcntibus,   qu*tc/nui    Fidelitatei  Ycftrae ,  «•» 
„  *tfł<mn  Prwittgn  ptr  Ftd tli  tutti  Ptjtras  m  Nobis  tttorf 
r  ab  illiusuiu  ab  Mneant,  aca  confereadis  gradibus  B*4- 
»  calanreatus ,  Lietmtiatmroe ,  Magijlłrii  &  Doiiotatus  tam 
>    „  in  Licentia  Philotophica  quam  Theologica  «xnunc  super 
m  sedesmr.  .,  <&c.  —  Wyiete  z  P;.ma,  Infamia  **•  NN. 
~~  %    trttęk  St.inbw  i  t.  i.  a  OJpotUdti  ««  ftm^ą  Piątą  00. 

a«f«f»  Tot  tamo  tahśc  czyta  i  motna  w  Piimie  Fr»- 

pngnjtię  $urium  &c  :  tit :  ln$mbsijltmtią  &  intmtiditmt  Pr:- 
ttihgit  4k  Pfhutitnt  42*4. 

r 


czne  i  Lekarskie  Nauki  pozyskać,  śmiało  ieszcze 
to  żądanie,  za  Augusta  II.  ponowili.  Wszakże  za- 
pobiegaiac  kłótniom  ten  Monarcha  przez  DypU- 
im  swoie,  wydane  w  Krakowie  31  Mata  1706  i  v 
Grodzie  Krakowskim  w  tvmźc  Roku  'w  Sobotę 
po  S.  Wicie  oblatowane,  takowych  Nauk  do  Aka- 
demii Świeckich  należących,  utrzymniac  Prawa  A- 
kademii  Krnkowskiey,  Jezuitom  zabronił,  i  wieczne- 
mi  czasy  skupowania  kamienic  wc Lwowie  na  ten 
koniec  zakazał  tcmi  słowy.  „  Amovendoque  qius- 
y,  cuncpte  in  po  Rerum  Cotitenttonum  et  rixar im 

* 

occasiones,  facicndam  ef*c  duximus,  ut  tam  in 
„  dicta  Ciritatć  nofira  Leopoliensi  quam  et  in 
f%  aliis  locis,  erectionem  Phijsim  <5  Anatomia  per 
„  dieto?  Religiosos.  et  quemłibet  alium  inftauran- 

dam  prohibeamus  et  interdicamus  peipetuo  et 
„  in  oeruin.  Coytroycrsiasoue  hac  in  parte,  per 

Antecefsores  Noftros  et  Rempublicam  sopitas, 
„  nullatenus  innorare  volumus,  quinimo  interdi- 
„  cimus  etc.  Aniiiy  te  czytamy  wyr  ary 

Quinimo  si  ćoncefsam  in  praemifsis  faciiltatem 
„  ex  Cancellaria  noflra,  ad  iinifiram  ejusdem 
9X*nformattenetn  obtinuerunt,  eandem  tanquam 
„  illicitam  etmvalidam,  Lcgibns  Regni  contrarj- 
f,  am,  Juribus  !Jniversitatis  Cracoviensis  praeju- 
„  diciosam  efse  cicclaramns  „  etc.  etc.  Po  ciem 
Jat  12,  to  iefl  11  Mała  1713  •  gdyMagiRrat  Lwo- 
wski 00.  Jezuitom  Dom,  w  celach  dawnie/  przez 

* 

♦ 

Digitized  by  Google 


Afch  zamierzonych,  nabydź  dopuicił,  Król  Au*, 
cust  z  Dreźna  tenże.  Magiftrat  powtórnym  Reskry* 
ptem  upomniał,  i  dawniey  óznaymiona  wola  swo- 

ie,  dl*  wrzymani*  Pr*w  KraHwskiey  Ak*imii  W 

tal  oki  nayśculey  wykonać  rozkazał. 

Miała  oprócz  tego  ,  pod  Panowaniem  tychle 
KN.  Królów  Jana  III.  i  Augusta  II.  dwa  spory 
Akademia  z  Jelitami;  pierwszy  o  założenie 
Szkół  w  Nowim  Mieście  Korczynę,  któ- 
re za  rozkazem  Króla  Jaka  i  Dekretami  Trybunał- 
skiemi  w  latach  1691  i  1692  zapadłemi;  iako  teź  za 
Przywileiem  Augusta  II.  gdy  ie  znowu  otwierać 
się  ważono,  zamknięte  zoflały;  z  oftrzezeniem  nie 
zakładania  nigdzie  Szkół  iak  w  odległości.  12  mil 
od  Szkoły  Główney  Krakowskiey.  Drugi,  ó  ©- 
twarcie  Szkół  w  Bi *lćy  Szlasko-polskiey ,  które 
także  na  mocy  Reskryptu  N.  Augusta  II.  w  r. 
1715  y  i  poźniey  znowu  zapadłego  Dekretu  Kom- 
mifsarskiego  wR.  1718,  na  tym  co  wyźey  funda- 
mencie, zamknąć  kazano. 

Tym  czasem ,  w  ciąga  tych  coraz  ponawia- 
nych i  doświadczanych  zamachów  przez  00.  Jezu- 
itów 1  leżał  u  nich  przez  92  lat  okładem  w  scho- 
waniu Przywiley  Jana  Kazimierza;  kiedy  nagle 
*wr-  l759  za  Panowania  Sł:  pam:  Aaugusta  III. 
otworzyli  na  nowo  własnym  domysłem*i  via  fafti 
ciż  Zakonnicy  Akademia  we  Lwowie,  wskrzesza- 
jąc ów  całym  prawie  Wickiem  zatarty  Przywiley. 


f>owftała  natychmiaft  przeciwko  takowemu  wams 
pieniu  Kapituła  Lwowska,  zaniesiona  przed  Urząd 

dnia  10  Września,  R.  1759  Całe  Wo^ 

jewodztwo  Krakowskie  z  postanowienia  Laudum 
Proszowskiego  na  Seymikach  w^  PoniijfziaM  p* 
Narodzeniu  N.P.  mianych,  uczyniło  takie  dn.  10, 
Lifiopada  Aftnifefi,  równie  iako  Xieftwa  Zatorskie 
i  Oświęcimskie,  <x*  tegóź  Miesiąca  i  roku;  Wołyń- 
ikie  zai  i  Czernieehowskie  10  Września  tudzież 
Kapituła  Chełmska  7  Stycznia  1760;  broniąc  ca- 
ła usilnością  Praw  Akademii  Krakowskićy  i  Za- 
moyskiey.  (*)  —  Proccfsowi  terryt  ząmieszania 
Icraiowe  i  Seymy  raz  poraź  zrywane,  do  końca 
przyyśdź  nie  dały:  Lecz  w  krotce  Zniesienie  Za- 
konu Jezuickiego,  a  razem  doftanie  się  Lwowa  i 
i  Zamościa  pod  obce  Berło,  tym  wszyftkim  dwóct 
wiecznym  kłótniom  i  niesnaskom  wieczyfiy  krei 
położyło* 

To  obszernićyftze  nieco  Wyłuszczenie  sporów 
Śzkół  Powszechnych  Narodęwych  z  przywłaszczy* 
ęielami  ich  Praw,  należało  do  Hiftóryi  naszey. 
Przypomina  one  szczegół nieysze  na  Akademif 
Krakowską  Względy,  NN.  Królów  Poprzedników 

,  Wa-  J 

i   « 

ś  v  m  ♦'rostowihic,  w  PUmacJrobydwóch  *'opićro  wimiitw 
fcowary  *  z  A*t  publicznych  wyiętę  i  w  całości  pny  hop% 
ęn  umieszczone, 

■ 
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Waszey  K.  MCI  aż  do  oftatnicgo  Sł:  pamr  Dala* 
da  Jego  Augusta  IIŁ  Przypomina  przywiązanie 
do  n\ev  r.aysranownieyszey  czeki Obywatclów Na- 
rodu Polskiego.  Przypomina  słodko  i  nam  Aka- 
demikom niepłonnosć  Zasług  dla  krain,  przez 
które  Poprzednicy  nasi  te  wysokie  Względy,  tę 
Przychylność,  tę  wdzięczność,  iedynte  pozyskali. 
Przypomina  nakoniec,  iz  Panuiacy  przy  nayle- 
pszych  swoich  chęciach  i  widokach,  mogą  czasem 
bywać  narażanemi  na  szkodliwe  omyłki. 

Żleby  zas, rozumiał,  ktoby  myślił,  iż  Akademia 
Krakowska  broniąc  sie  przęciwko  Jezuitom ,  na  sa- 
mych tylko  $prawe  swoie  wspierała  Pargaminach, 
Pieczęciach  i  Urzędowych  Aktach ;  ;agorzejjby  ie- 
szcze  rozumiał  ten  ktoby  myslił,  że  ona  chciałą 
sama  wyłącznie  i  bez  podziału  bydź  S/kołą  Pańftwa 
Powszechny.  Ogromne  zbiory  Procefsów  iHiftory- 
ęzne  onych  wyciągi,  dowiodłyby  każdemu  ci*ka* 
we  mu  wa2niey  szych  i  przekonywaiących  iey  po- 
wodów, dla  których  nie  dopuszczała  zakładać 
Szkół  i  Akademiy  Zakonnych  w  Koronie  :  Kiedy 
Z  dfugiey  flrony ,  nie  czyniła  żadney  przeszkody 
Założeniu  Szkół  Jezuickich  w  Brunsbergu  ;  ani  się 
t aliła  przeciwko/Erekcyi  Akademii  tego  Zakonu 
Vf  Wilnu ,  w  Prawach  nawet  zupełnie  z  sobą  po* 
*ównan<Jy;  a  z  naywiekszą  powolnością  na  pod-, 
niesienie  Szkoły  Główpey  Z^mayskiey  -HwU 


i 


.Di 
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n?e  tylko  życzeniom  Wielkiego  Zamoyskiego  u- 
ftapiła,  ale  owszem  do  ugruntowania  iey  dopo- 
mogłaś daiac  iey  z  Łona  swoiego  znakomite/ 
zdatnoki  i  dowcipu  Profefsorów;   iakiemi  byli, 
Melchior.   Stefa  nides,  Adam  Burski,  Jan 
Ursyn,  Szymon  Birkowski  i  wielu  innych  (*} 
Znała  bowiem  doskonale  flan  i  potrzeby  obszer- 
nego Narodu,,  którym  sama  przez  sie  wydołac  nie 
poczuwała  sie  na  siłach:  lecz  znała  razem,  ii  wie- 
lość Szkół  Powszechnych  i  Publicznych  w  reku 
Zgromadzenia  różniącego  się   zasadami,  celami 
iako  teź  Nauk  i  uczenia  układem,  a  do  tego  Za- 
granicznćy    więcey  tul  kraiowey,  podlegaiącego 
Władzy,  była  nieuchronnie  Oyczyznie  szkodliwa; 
(**)  *<*  nieftoiowna  ich  wieloic  do  rozległości  i 
możności  Kraiu  ,  bydź  nieuchronnie  musiała  dla 

dla 


<•)  Król  Zyowunt  III.  w  rozmowie  prywatnćy  z  Delegowane- 
mi  Akademii  Hrakowskicy  Profefsorami  mianry,  r.  h627 
wi£*lędem  pretensyy  Jezuickich,  wspićratących  ic  zawftie 
na  JR.MCi  PrzywMeiu  i  Pawła  V.  potwierdzeniu,  za- 
rzucił tymte  Delegowanym  niesłuszne  p  rzesz  kadianie 
do  otwarcia  Akademii  w  Poznaniu  »  gdy  z  wszelką  ła- 
twoi  ;ią  na  zafotenie  Zamoyskiej  zezwolili.  —  Całą  tę 
Konferencyą  i  odpowiedź  daną  na  ten  zarzut  Hrólewsti 
zachował  R  a  d  y  m  i  ń  s  k  i  pod  r.  1627. 

(••)  Jan  Przecławowicz  (  Prtctaidts  )  w  Piśmie  iwo. 
ićtn  V  i  n  d  i  c  i  a  t  Ser  i  p  1 1  inAcad$mieos  Fratrif 
Stanislai     Zakrzewski     Ocd  :   Canonic :     Rcgulir : 
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niego  uciążliwa;  że  nawet  mogła  odftręczać  od  nie* 
go  Ludzi  prawdziwie  zdatnych,  nie  mogących 
spodziewać  się  w  nim  ani  odpowiada  iacey  ich  ta» 
lentom  nadgrody  dla  zbytnie  podzielonych  ich 
£ródcł,  ani  słusznego  poważania,  dla  przeciagnio- 
ney  w  iednę  flronę  Szali  publiczney  Opinii.(*)  Cze- 
go tern  gorsze  zawsze  bywaia  skutki,  ieźeli  na 

Lu- 

ad  Nuncies  Munitipatłs  w  Krakowie  m  Jlfacłłłf 
/hldrzłiowiiza    1623   wydaaem   w  te  słowa  do  Posłów 
mówił.—.  „  Nonagitur  causa  noflra  sed  Rcgni,  cui  Aca« 
demia  ,  u  n  i  c  u  s  hic  i  n  R  *  g  n  o  Stcctttarium  Li  $  im 
rarum    rtidulus,   adscripta  cft  ,  &  q«a  una  cxtinda 
nulla  supcreil  quae  pcndcat  ab  arbitrio  &'  poteftate,  Or- 
dinum  Rcgni.  Nam  TCliqviaB  Scholas  cum  eraanarunt  ex 
inilitutis  Heligionis  Societatis  potifsimum  spećtant  bo- 
flum  Religiom*,  nec  sunt  in  poteftate  Pr&snlum  aut  ali- 
orum  qui  p^rKsunt  Rei  publicae.  Videant  łtaąue  qui  bo- 
no .  publico  consulunt,    ncf    quemadmodum  Soci*?tatł 
pulchrum  eft  habćre  suas  Scholas  ,  ił  a  Reg  no  turp* 
sit  nu  li  a  ut  habtreęuar  sił  in  p  o  t  9  fi  a  t  9  9j u  s  , 
&  ąuoc   rmtionĄW  Si  *  diorum  cum  ad 

j  f  ar  tum  Rtgniusumr  9  f  cr  a  i*  », 

t 

m 

(*)  Wspomniony  Jan  Precla  i  det,  w  tćraze  sarnim  P2-» 
śmie  •  opowiadaiąc  na  dowód  potrzeby  utrzymania  Aka- 
demii Jezuickidy  w  Krakowie,  dla  wzniecenia  między 
.}  Szkołami  *  mu  tacy  i,  te  mi  rzeczony  dowód  osłabia  uwaga- 
mi. „  Nobis  »unquam  persuaderl  poterit ,  hanc  novam 
Scholara  (  Jesuiticam  )  non  efse  appositam  ad  excidium 
veteris.  Terrcnt  nos  exempla  aliarum  Academiarum » 
qux  a  iuo  splendore  ad  obscuritatem  deciderunt »  »avi 
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Ludziach  gruntownie  uczonych  i  gruntownie  u- 
czyć  mogących  samymze  Akademiom  i  Szkołom 
rozmnożonym  zbywa. 

W  okolicznościach  tego  nieskończonego  Aka- 
demty  Koronnych  z  Jezuitami  sporu,  ta  ieft  pra- 
wdziwie osobliwsza  i  uwagi  godna,  ii  Jan  Prze- 
cławowic2  Profefsor  Teologii,  w  Piśmie  dopie- 
ro co  wyżey  wzmiankowanem ,  na  półtora  fi* 
lat  przodem  zniesienie  Zakonu  Jezuickiego,  ledwie 
ęo  powftałego,  iuź  przewidywał  i  przepowiadał: 
Kiedy  czyniąc  sobie  otuchy  iż  Stany  RPltey  i  Bi- 

sku- 

» 

fiiice  Scholls  łnflitutls.  Videaa  V  1  e  n  n  as  maenia  A- 
cadcnuje  non  tta  pfidem  florcntlf*im»  ;  ipsara  Acadenu- 
am  jam  non  videbii.  Videas  in  Urh$  JE  6  e  m  S}a  p  i» 
cstifti  &  in  tanta  mult  tudine  hominum  eft  quod  mlrerit 
psucos  admodum  efie,  qtrt  erupitifslmorum  vtrornoa  vo- 
cl,  suas  accomodent  aurei.  Qnid  Pat  mv  i  i*  an  nona* 
partia  novla  Scholls  Ul*  vetut  redigi  csjpit  ad  Solitudt- 
nem,  qu»  nunc  tisdem  occlut\«  celebritate  Studiotoro« 

floret?  — SI  igitur  ift*  m  mu$mti  *n*  alias  Aeaderaia 

-  «... 

i  non  enituemnt,  cur  hanc  noftram  meJiore  fortura  mu. 
rsni  speresAutt  quas  jam  via  spiritum  ducit :  ptimuta. 
©bfefia  tot  Scholls  "ad  te  ad  i  tum  intercludeotifeus;  deio- 
dę,  jadata  injuria,  de  transfdrend*  alio  praerogati  ve  Pro 
tnotionum  &  Honorum  Academicornm ;  po  farmo  nunc  , 
omnibus  ignomiaiis  eaagttata  &  omni  lionore  rpolista 
*  exuta.  Sane  iniigne  specimen  datum  cft  ifłius  acma- 
lltionis,'  ut  nihil  e*iquam  reltquum  sit,  quod  soleto/ 
ttVc|denHca  aJicujus  ąanocentiam  ant  &on.efUtcm.  ,« 
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skupi  Polscy  nic  dadzą  upaśdź  Akademii  Krakow- 
skiej w  te  słowa  myśl  swoie  wyraża  —  „  Exsu- 
„  scicabit  in  eis  (  Ordinibus  Regni )  hanc  curam 
„  providentia  futuri,  ne  Academia,  ut  nunc  di- 
9J  citur,  mercenarid  ad  nihilum  redacta;  poftea  ca-  , 
„  su  aut  injuria  aliqua  vox  etiam  grMuita  conticc- 
„scat,  et  occlusis  Scholis  subito  literulae  exulent.  » 

Nie  masz  zdaie  mi  ste  potrzeby,  dla  okaza* 
nfa*.  Zacności  Zaszczytów  Naukowych  Uczonym 
nadawanych,  uciekać  sic  do  pierwiaftkowego  o- 
nych  znaczenia  i  poważania.   Mało  zaifte  nada, 
albo  wcale  nic,  gardzącym  niemi  nieukom,  wiedzieć* 
te  Magifter  znaczył  iedno  u  Rzymian  i  poźniey 
u  Francuzów  co  Zwierzchnik  lub  Urzędnik,  tak  iak 
wyraz  Magiflratus  oznaczał  Urząd;  le  Tytuł  D  0- 
ktorów.  to  ieft Nauczycielów,  odXII.  Wieku  przy- 
bierali z  cblubiftaczelnicy  Kościołów,  Kardynali,  i 
nayznakomitsi  po  ró2nych{Kraiach  Ludzie  Świeccy; 
Ze  udzielany  był,  zasługuiacym  na  niego  przez  do* 
wody  niewątpliwe  głebokiey  Nauki ,  Imieniem  i 
Powaga  Paniiiacych;  te  dla  uświetnienia  go  tim 
większego,  Przybytki  Bogu  poświecone,  za  nay^ 
pr*yzwoitsze  do  Obrządków  w  nadawaniu  go  uźy* 
waiiych  mićysce,  uznane  i  wyznaczone  były,  (*) 

źe  nie 

(•)  Ody  Tytuł  Magiftrtm  (U*  ii*  iui  nadto  poipolitym. 
pizylfto  aa  to  tytuł  D»hfriw  pnod 


Digitized  by  Google 


—  583  — 

nieszlacheckiego  urodzenia  osoby,  nabywały  prze 
zeń  równych  ze  szlachta  Swobód  i  Prerogatyw, 
tak  w  Duchownym  iako  i  w  Świeckim  Stanic;  źc 
wreszcie  posiadaiacy  go  Duchowni,  wftep  przti 

™*T  ~  — — — — — 

wą  prawic  XII.  Wicku,  który  zwykle  z  tamtym  łączono, 
Pierwszym*  Doktonm  miaftuią  Hiftorycy,  o  rzecitch 
Naukowych  i  Akademiach  piszący ,  nieiakiego  Bulg&t 
Profefsora  Prawa  wBononii;  a  w  Paryżu  r.  1145  Fic 
tra  Lombard  a,  którego  sławne  Dzieło,  znane  ucio- 
Ziym  pod  nazwiskiem  Ma%ifł*r  Sentintiarum,  po  wszyuKki 
Akademiach  miane  było  za  Klafsyczne  w  rzeczach  D> 
£matycznych  i  Kanonicznych  ;  w  Francuskich    zaś  za 
rozkazem  Parlamentu   Paryskiego   koniecznie  dawane 
by  di  było  powinno:  octem  tdkże,  z  Hiftoryi  Szkoły 
powszechney  Faryshiey  namicnia  T.  C  z  a  c  k  i.  wT.ll 
Praw  Litew  :  i  Pol :  na  kar:  272.  w  Ao;//  1 7*/>-  -5»P4«» 
szym  uftanowicielem  0brz4dków  Dóktorowaaia  był  1  u 
nerius  Werner,  albo  Gwarner,  podług  niektó* 
ryeh  Niemiec,  a  podług  innych  Medyolanczyk  ,  ów  to 
powszechnie    sławny  Wieku  XII  Prawnik ,  Luarus 
furls  zwany  ,  odnowiciel  zaniedbanego  Prawa  Rzym* 
skiego   w  Europie.    Nie  tylko  bowiem  pierwszym  był 
w  Bononii  tizg  roku   tego'  Prawa  Nauczycielem,  a!« 
nadto  nakłaniał  Cesarza  Lotaryusza,  za  które- 
był  Kanclerzem,  aby  Prawu  J  u  ft  i  n  i  a  n  a  dawna  w  Sa- 
downictwie powaga  przywrócona  zoftała ;  i  teby  Ko- 
dexu  Jego  w  Akademiach  uczono.    Zakończył  tycie  tra 
wielkiey  Zasługi  Człowiek  n$0.  —  Na  czt{m  zasadtjtt 
się  wprowadzony  przez  niego  Obrządek  w  nadawiniu 
Doktorskiego  Zaszczytu,  nie  doczytałem  się  nigdzie;  o 
lcdnak  pewna,  ii  on  z  początku  dU  simfsh  tylko  U- 
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innemi  zapewniony  mieli  do  Beneficyów  Kosciel- 
nych,  iak,o  o  tern  wszylikiem  Wyroki  Zborów  Ko- 
ścielnych, Francuskich  Parlameutów,  i  Uftawy  na* 
sze  Oyczyfic  ś\via.dcza.  —  Ale  przynaymniey  nie 
powinno  bydź  oboietnf  rzeczą  dla  dzisiejszego 


Uczonych  w  Prawie  był  przeznaczony,  i  te  nadanie  g*j 
Piotrowi  Lombardowi  iako  Teologowi,  w  Pa- 
ryiu  ,  odmieniło  w  samych  zarat  pierwiaftkach  iego 
przeznaczenie.  Potćm  na  wszyftkie  cztery  Wydziały 
Nauk,  to  ieft  Fi /ea  o/i  c  t  n  y  ,  L  •  k  ar  s  k  i,  Prawni- 
ttyi  Tśoiigitzny,  zoftał  rozciągniony. 

W  nasze*  y  Krakowskie?  Akademii  chcący  się  sposobić 
aa  Profesorów  w  jakimkolwiek  z  rzeezonych  Wydzia- 
łów, prócz  Lekarskiego,  przez  Stopnie  Bakka  laur  tał*  i  /Ty* 
*t*  o  It  ml  a  czyli  Lictncyaturif  ,  do  godności  Millrza  i  Do- 
ktora razem  przechodzić  musieli.—  Odbieraiący  Bakką- 
Saurtat,  uznawany  był  za  zdatnego  do  uczenia  pierw, 
szych  Początków  w  Wydziale  Nauk  i  Umieietności  w  któ- 
rym  się  proraowował.  Tak  n.  p.  Bakałarz  Nauk  Wy- 
zwolonych i  Filozofii ,'  mógł  uczyć  w  Szkołach  pry  w  a* 
tntmi  lub  trywialtumt  zwanych,  Grammatyki,  Dyale- 
Myki  i  Retoryki,  a  nawet  i  Muzyki,  która  się  nay- 
żwyhley  kończyła  na  sztuce  śpiewania  Chórowego  dla 
usługi  Kościołów*  Tego  Stopnia  osoby  brano  pospoli- 
cie Od  uczenia  Szkół  Parnych,  gdziekolwiek  się  te,  mia- 
nowicie z  Wyroku  Synodów,  znaydowały.  1  ftad  to  po- 
szło, te  potćm  z  przyczyny  puszczonych  w  zaniedbanie 
.wybornych  rozporządzeń  Synodalnych  ,  Organiści  i  Kan- 
torowie kościelni,  i  w  naukę  i  w  *byczaie  naczęściey 
ubodzy  połączyli  razem  w  osobach  swoich  obowiązki 
Bakattr***  »  niezłym  dla  całego  ftuiu  *4Wo4em  i  po-  N 
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pokolenia  Polaków  wiedzieć  otem,  iak  dawniej 
naypierwszych  Domów  w  Ojczyźnie  Potomko- 
wie nie  inaczey  odbywali  Nauki,. tylko  przecho- 
dząc przez  Stopnie  Akademickie,  z  których  ka- 
żdy coraz;  większego  i  co  raz  w  wyższych  Umieic* 
tnosciach  dqwodził  poftepku.  —  Nadgrobki  po  ca- 
ijm  Kraiu,  dzieie  naszćy,  a  naw;  t  Zagranicznycfc 

Akade- 

i.  .  i  i 

poniżeniem  tytułu,  Prawo  do  usianowania  maiace^t. 
Warte  są  w  tym  względzie  przeczytania  Uftawy,  Syao. 
du  drugiego  Ł(cz$ckug0,  w  Xiedze  4  Conftitmtiommm  Frm: 
Cutsntn,  f.  257;  tudiicz  Synodu  Piotrkowski §39  r.  1542. 
pod  Piotrem  Gamratem*  i  Warttawskugo  poi 
łanem  Przcrebskim  r.  1561  złożonych.  Motna 
ie  znaleść  razem  zebrane  u  Zalatzo  wa  Kiego  w  T. 
1.  na  Kar:  419  i  420.  w  Dziele  Jus  X<sni  FoUni*. 

tądaiący  Stopnia  M iftrzó w  i  Doktorów  ,  powia- 
ni  byli  przeyśdz  przez  nayiciśleysze  hilkotygodniotre 
doświadczenia  z  odbytych  Nauk  FilozoBcznych ,  na  trzy 
lau  pospolicie  rozkładanych;  gdtie  akoro  znalezieni  by- 
li godnemi ;  odbierali  WyzwoUnio ,  L$tsncf*t*r* 
zwane,  przez  Kanclerza  lub  iego  Namieftnika*  i  brali  ty- 
auł  Liitncyatów.  Było  to  właśeiwie  Urzedowne  uznanie 
ich  za  godnych  dolla,  pienia  Stopnia  Miftrza  i  Doktora; 
który  aby  oftatecznie  mogli  byli  otrzymać,  przepUaae 
Uflawami  Dysputy  publicznie  wprzód  odbydż,  i  Rotpra- 
we  w  wyznaczenćy  Materyi  wydać*  musieli:  po  cxe*a,  \pa 
tymie  samym  Akcie,  Stopnie  wzmiankowane  odzieli* 
im  były.  Toz  samo  w  innych  Wydziałach  Ucoiełft&o- 
toi  zachowywało  *ij  ci^zya  zwyczaicm* 

« 
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Akademiy,  świadkami  zawsze  beda,  ile  nayza* 
cnieysi  w  Ojczyźnie  naszey  ludzie  do  Zaszczytów 
Naukowych  przywiązywali  ceny.  Ja  na  wieczny 
pamiątkę  wypisze  tu  porządkiem  lat,  niektórych 
a  to  nawet  tych  tyłko  Jmiona którzy  w  samym 

Oo  Wy. 

Obrządek  Doktorowania  u  ttas  odbywał  się  uroczy* 
ł  Ście  w  Kościele,  az  do  początku  Siedmnaftcgu  Wieku. 
Dowiaduiemy  się  bowiem  z  Aktów  Szkoły  Główney, 
pod  literą  £.  1.  5  dziś  sic  znayduiących,  it  w  roku  j602 
pierwszy  Paweł  Szczerbie  w  Ucfrium,  to  ieft  Sa- 
li  publicznych  Nauk  i  Dy»put,  Stopień  Dołttora  O.  Pr. 
prryymował,  dla  zapadłego  poprzednio  Szkoty  G równe1  y 
Wyroku,  zabrania  iącego  odprawiania  tych  Premocyy  Na- 
ukowych w  Kościele.  Nienawiści  Religiyne,  wzmagaią. 
ce  się  wiece*y  nit  kiedy  w  owym  czasie,  a  ftąd  mogące 
wynikae  dla  micytca  Bogu  poświęconego  zniewagi  i 
zgorszenia,  przez  gromadzenie  się  róznawiernych  na, 
przypatrywanie  się  tym  Świeckim  Obrządkom,  były  po- 
dobno przyczyną  wspomnionego  zakazu.  Wszakże  zno- 
wu w  zo  lat  poinićy,  iak  nayuroczyścić*y  i  wposrzód 
wielkiego  zgromadzenia  nayznacznieyszych  Osób  w  lto« 

- 

ściele  P.  Maryi,  dano  Stopień  Doktora  w  Sztuce  Le*» 
karshićy  Gabryelowi  Ochockiemu,  znakomita* 
mu  Frofefi orowi ,  i  kilkakrotnie  w  poinieyszych  latach 
Akademii  naszły  Rektorowi:  ^co  nawet  było  przeciwko 
»  zwyczaiowi  od  r.  1527  ftatecznie  zachowywanemu.  Sto- 
pnie  albowiem  w  Nauce  I*ekarskie*y,  dla  niezdobiących 
i  Mieysca  Świętego  Przedmiotów,  w  Bosprawach  i  Spo- 
rach  Uczonych,  pod  czas  takowego  Aktu  częfto  nada* 
rzaiących  się  i  roftrząsanych ,  nigdy  w  Kościele  rozda* 
wanemi  nie  były.    O  cze*m  świadczy  Radym  iński 

pod  r.  1O2I. 

•  '  \ 

1  -  ^ 
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Wydziale  Nauk  Filozoficznych,  w  Krakowskie/  na- 
szey  Nauk  Powszechni,  Zaszczyty  takowe  otrzy- 
mali.   I  tak,  Roku 

■ 

1406.  Zbigniew  Oleśnicki  Stopniami  Miftrza 
■  ?  NN.  WW.  i  Doktora  Filozofii  był  ozdobiony 
przez  Dziekana  Klemensa  zGórki.  Potem 
w  lat  cztery  ocalił  życie  Króla  Władysława 
Jagiełły  pod  Gry  nw.aldcm  iako  wale- 
czny Rycerz;  Nakoniec  zoftał  Biskupem  Kra- 
kowskim i  Kardynałem  Kościoła  Rzymskiego. 

0  przyjętych  przez  niego  Stopniach  Akademi- 
ckich przekonać  się  także  można  z  Nadgrobku 
in  Monumeniis  Sarmatarum;  na  k.  771.  wypisa- 
nego. 

14.11.  Wincenty  Ko  th  zD  ęb  na,  otrzymał  Sto- 
pień Bakkalaureatu  pod  czas  Dziekanii  Mi* 
k  ołaia  z  Ban  dyszy  na,  a  na  StopieńMiflrza 

1  Doktora  Filozofii  posuniony  był  vr.  1415, 
za  Dziekanii  Miko  ła  i  a  Piątkowskie- 
go. Mówiło  sie  iuż  o  nim  w^Przy  pisie  28- 

1420.T  o  masz  z  Strzęp  i  n  a,  potem  Biskup  Kra- 
kowski, o  którym  obszemiey  było  wPrzyp: 
14-,  wziął  pierwsze  Stopnie  pod  Dziekanem 
Stanisławem  zPiotrkowa,a Doktorski 
1427  pod  W*wrzeńcem  zRaciborza, 

14*0.  Piotr  z  Bnina,  potem  Kasztelan  Gnie- 
źnieński, wzi^ł  Bakkalaureat ,  kiedy  rzadii-" 

T  * 
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Wydziałem  Filozoficznym  Stanisław  » 
Piotrkowa. 

1422.  Andrzey  z  B n i n a  tenże  sam  Stopień 
przyi^ł  za  W  a  wrzeń  ca  zRacibor  za,u- 
marł  Biskupem  Poznańskim  1479. 

*433-  Grzegorz  zSanoka,  o  którym  była  iu2 
mowa  w  przypisie  45.  pierwszy  w  Fik>y.ofit 
Stopień  za  J  a  n  a  z  D  3  b  r  o  wy,  a  w  r.  1 439  za- 
szczyt Aliftrza  NN.  W  W-  i  Doktora  F.  pod 
Janem  Mentius  zwanym  otrzymał. 

144J.  Jan  zSzatkowic,  potem  Kasztelan  Rawski 
za  Dziekanii  Piotra  z  Szwa  nowa;  Bakka- 
laureat  przyi^ł- 

1444-  Mikołay  Soleczyński,  podług  Sta- 
rowolskiego    potem    Biskup  Wileński, 
pierwsze  Stopnie  pod  Ja  nem  zRaciborza 
a  Doktorski  r.  1447,  pod  Szyptowskim,  czyli 
te*  pod  Jędrzeiem  Grzymały  otrzymał. 
U53-  Wincenty  Tymieniecki,  Zarębo, 
pierwszym  wieńcem  w  Filozofii  był  obdarzo« 
ny  od  Dziekana  Michała  Legat  ora. 
1453\  ^an  zTenczyna  pod  tymże  Dziekanem 
Bakkalaureat,azaMacieia  zKobylinaw 
r.   1456  Stopnie  Wyższe  przyiał.  Potim, 
.     Kasztelahem  był  Krakowskim. 
1434;  Piotr  zCho tkow  a,  pozniey  Biskup  Płocki 
i  Kanclerz  Mazowiecki,  w  czasie  urzędowania 
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JędrzcJa  Grzjmały  pierwsze  Stopnieć- 
debrał,a  za  J  ana  Sak  ranazO  świecimia 
r.  1457  na  Stopień  Doktora  posuniony  zoftat 
*455- Jedrzey  Roźa  zBorysz  owic,pod  Dzie- 
kanem StanisławemzBrzezi  a,Bakka!ao- 
reatem,  a  pod  WoyciechemzOpatowa 
1458«  Wieńcem  Doktorskim  był  ozdobiony. 
Zasiadał  poźniey  Metropolitalny  Gnieźnin- 
ską  S  tolice. 

1456. M  ik  ołay  zKon  iecpol  a  Syn  J  akoba 
Starofty  Przemyskiego,  za  Dziekanii M  acieia 
z  K  o  b  y  1  i  n  a  Bakkalaureat  przyiał  >  a  podłoę 
Paprockiego  w  G  niaz  dzie  Cnoty,  i  la 
nim  idącego  Niesibckibgo  w  Koronie  ful- 
ikHy  wT.  II.  nak.  582  MiRrzem  NN.WW. 
i  Doktorem  Filozofii  1459  zoRał.  Był  pe- 
tem, podług  świadectwa  tychże,  Kasztelanem 
Rospirskim. 

1458.  Zbigniew  0 1  e i n i c k i,  potem  Arcybi- 
skup Gnieźniński ,  pod  Jedrzeiem  Grzy- 
małą pierwsze  Promocye  Akademickie  ode- 
brał, a  w  r.  1460,  za  Jana  zOlkusza,  na 
Stopień  Doktorski  posuniony  zoftał. 

*458*  Jęd  rzey  z  Oporowa  Woiewoda  Łęczy- 
cki, potćm  Biskup  Kuiawski,  za  Urzędowania  ▼ 
Wydziale  Filozoficznym  Woyciecha* 
Op  a  t  o  w  a  Bakkalaureat,  a  w  r.  1460  za  J  a  n  a 
zOlkusza  Zaszczy t  Doktorski  przyiał.  N  i  e- 
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siecki  za  Łaski  ego  Statutu  świadectwem 
powiada,  \z  tenże  sam,  na  Traktacie  Pokoiu 
z  Prusami  r.  1466  podpisał  sieOboyga  Prawa 
Doktorem  i  Archidiakonem  Gnieźnińskim. 
1462.  Stanisław  zKurozwek,  potem  Pod- 
Kancierz  Koronny ,  miał  dany  Bakkalaureat 
Filozofii  przez  Dziekana  Stanisława  z 
P 1  e  s  z  o  w  a. 

1462.  Jan  Targowicki,  współuczeń  Stani- 
sława Kur  ozwecki  ego,  razem  z  nim 
tenże  sam  Stopień ,  z  rak  tegoż  Dziekana  o- 
trzymał.  Był  poźniey  Biskupem  Przemyskim. 

^463-  MikołayzTenczy  na,  potem  Woiewoda 
Ruski  i  Hetman  W.  na  woynie  Wołeskiey  za 
Oyczyzne  poległy,  wziął  Bakkalaureat  pod 
Mi kołaiem  Stawskim,  awr.  1468  pod 
Dominikiemz  Czelnowa  Miftrzem NN. 
WW.  i  Doktorem  Filozofii  zoftał. 

1463.  M  i  k  ołay  Hrabia  na  Wiśnie  z»uf  z  czasem 
Woiewoda  Krakowski,  odebrał  pierwsze  Sto- 
pnie w  Filzofii  za  Dziekanii  Stanisława 
Szadka.  . 

1473- Gabryel  zTenczyna,  który  potem  na 
Wyprawie  Wołoskiey  w  niewola  sie  byłdoftał, 
;   tenże  Stopteń  Bakkalaureatu  za  Dziekanii  Ja- 
koba  Zborzyckiego  miał  udzielony. 
1475-     nL  u  brański  potem  Biskup  Poznański, 


J 
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o  którym  w  Przypisie  14  mowa  była,  pod  Ja- 
nem z  P  i  1  cy  Bakkalaureat,  a  w  r.  1478  pod 
,  Mikołaiem  Stawskim,  zaszczyt  Dokto- 
ra Filozofii  odebrał. 
1484.  Jan  Turzo,  poźniey  Biskup  Wrocławski, 
za  Dziekanii  Ja  na  zP  i  lcy  pierwszym  w  Filo- 
zofii wieńcem  był  ozdobiony* 

1486.  Alexander  z  Mys zezy n pod  S  tanisła- 
wem  Krak  o  wszczyki  e  m  pierwsze  Sto* 
pnie  przyiał.a  1488 P°d  Piotrem  Zabrze- 
ckim,  Doktorem  Filozofii  zofiał.  Był  pe- 
tem Suffraganem  Kuiawskim. 

1487.  Erazm  Ciołek,  w  dalszym  czasie  Bi- 
skup Płocki,  Bakkalaureatem  za  Rz^du  Je- 
drze  i  a  zŁabyszyn  a,a  Stopniem  Doktor- 
■  kimr.  1491  za  Jak  oba  zGostyninabjł 
zaszczycony.  ^ 

1488-J^kób  zBobrka  Ligez  a  pod  Je  drze- 
iem  z  Łab  y  s  zy  n  a  Bakkalaureat,  a  r.  1491 
K  pod  tymże  Dziekanem  co  i  pierwszy,  Stopiei 
Doktorski  przyUł. 

1488-  Stanisław  Turzo,  potem  Biskup  Oło- 
muniecki.  Stopień  Bakkalatueatu  przez  Dziel- 
na Jan  a  z  Słupczy  miał  sobie  udzielony.  O 

x 

£f)  Urząd  Dziekański  nadawany  przez  Wybór  Wydziałów 
(/>#»//4/m)     bywał    tyiKo    piłr9tzm9l      rt4J  po- 

-■ 
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1490.  Piotr  Tomicki,  takiż  «am  Stopień  o* 
trzymał  za  Dziekanii  Jakoba  z  Go  s  t  yn  i  n  a. 
Był  potem  Biskupem  Krakowskim  i  Kancie* 

■ 

rzem  Koronnym. 

1495.  Grzegorz  zPtzeci  szo  waMy  szk  o  w- 
ski,  za  Jana  Sommerfel  da  Bąkała* 
rzem,  azaPawła  zZakliczowa,  Miftrzem 
NN.  WW.  i  Doktorem  Filozofii  zoftał. 

1 498.  Hieronim  Łaski,  potćm  Woie  woefa  Sie- 
radzki, za  Dziekanii  P  a  wł  a  z  Zak  1  i  czo  wa, 

pierwszy  wieniec  Filozoficzny  odniósł. 

1501.  Bcne  dykt  Myszko  ws  k  i,  do  tegoż  Sto- 
pnia B^kkalaureatu  od  Leonarda  D o  b- 
czyckiego    był  podniesiony. 

1505.  JAn  C  h  o  i  e  ń  s  k  i,  w  dalszym  czasie  Biskup 
Krakowski  i  Pódkanclerz  Koronny,  przez 
Dziekana  Szy  monaSierpskiego  Bakka- 
laureat  miał  sobie  udzielony. 

1518- Jan  Ocieski,  potćm  Kanclerz  Koronny, 

Z* 


chodzi,  ii  wtymie  samym  rohu ,  a  pod  rozneml  Dzie- 
kanami, Osoby  promowowanc  znaydowac1  moi  na.  Mógł 
atoli  ten  Urząd  na  drugie  i  trzecie  półrocze  bydź  prze- 
dłużony. Promocye  zaś  do  Stopniów  Akademickich  w 
Filozofii,  co  Kwartał  ffe  odbywamy  z  poc**tfcu,  to  ielt,  na 
S.Arzył,  na  S.  Ługfąt  na  Popiciu ,  i  na  Zittont  Smiątki. 
Późnimy  dłuższe  okresy,  osobliwie  na  wpisze  Stopnie 
oznariono. 

■ 

* 
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■ 

za  Stanisława  Bratkowskiego  ta- 
kimże  Wieńcem  był  ozdobiony, 

1521.  Stanisław  von  Hostn,  zwany  Hozyusz, 
tenże  sam  Stopień  Bakkalaureatu  przyiał,pod 
czas  Rzadii^w  Wydziale  Filozoficznym  Mar- 
cinazLeźayska.  Był  Biskupem  War:  i  Kard: 

1 530.  Marcin  Kromer,  n^ftepnie  takie  Biskup 
Warmiyski,  podobnież  Bakkalaureat  za  Diic-' 
kanii  Jana  Ka  zm  ierczyka  otrzymał 

1542.  Stanisław  Zał  e  cki,  potem  Opat  Si- 
leiowski*  pierwsze  Promocye  pod  Jedrze- 
iem  zDziałoszyc,  a  *r  1545.  pod  Janem 
Trzcieńskim  Stopień  Doktorski  odebrał 

1359.  Adam  Waysko  .  Suffragan  Wrocławski, 
pod  Dziekanem  Pio  trem  z  Warszawy 
Bakkalaureatu  doft^pił. 

1560.  Jedrzey  Brzechwa,  późnimy  Opat  TV 
niecki,  takiż  sam  Stopień  od  Dziekana  filo* 
zofii  Szymona  Obrebskiego  przyiaf. 

1561  .Wawrzeniec  Goslicki,  naflepnie  Bi- 
skup poznański,  za  Jak  o  ba  Górskiego 
tymże  wieńcem  był  zaszczycony. 

1563.  W  o  y  c  i  e  c  h  Ba  ranowski,  od  rządzące- 
go Wydziałem  Filozoficznym  Jozefa  U- 
rzędoWskiego,  takiż  sam  Stopień  miał 
udz  elony,  w  da'szym  czasie  na  Stolicy 
tropolitalney  G.iieźnieńskiey  siedział. 
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*  * 

158 1  MikołayZorawski,  potem  Pisarz  Ziem- 
ski Li^elski,  za  Rektoryi     Jakoba  Gór- 
skiego Stopień  Bakkalauretu  podobnież  o- 
,     debrał;  iako  świadczy  Nadgrobek  iego,tft  Ma- 
numenti  Sarmatarum  zapisany. 

Oprócz  tych,  których  tu  z  Rękopisem  ów  na* 
szych  i  zHiftoryków  Kraiowych  zebrać  i  wypisać 
mogłem,,  sławnych  przez  rozliczne  w  Ojczyźnie 
zasługi  Mężów;  powinienem  w  poczet  ich  poli- 
czyć   Mikołaia  Tr^be   Arcybiskupa  ,  Gnie- 

■ 

źnińskiego,  który  w  r.  1410,  przed  poft^picniem 
na  godność  Metropolity  Lwowskiego,  po  złoio- 
ney  przed  Rektorem  Akademii  Mikołaiem  z 
Kozłowa  Przysiędze,  w  Metryki  tey  Szkoły  Głó- 
wney  iako  iey  Członek  dał  się  zapisać.  Tern 
bardziey  wspomnieć  należy  Albxandra  Syna 
Zemowita  Xi^źecia  Mazowieckiego,  urodzonego  z 
Ałexandry,  Króla  Władysława  Jagiełły  Sioflry, 
Biskupa  Trydenckiego  i  Kardynała ;  który  także 
diciał  bydź  Zaszczytami  Naukowemi  udarowanym 
w  r.  1417,  kiedy  M  i  k  o  ła  y  Scfult  e  t  u  s  dc  Ctnradi 
Syfoa,  rządził  tę  Szkoła  Główny;  i  który  potem 
sam  roku  1422  był  iey  Rektorem.  (*) 

Szy- 

C)  Rtiymińifci,  w  T.  II.  Fąflorum,  ntftępułący  Wiertt 
Pochwalny  temu  Rektorowi  połoiył:  1 
Sanguineas  alii  quod  dedusere  Coherttt,' 
Ar  m  o  rum.  fadi  MiUtiae^c  Duccf  , 
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Szymon  Starowolski  in  Lauiaticnt  A- 
tidetnim  Cr*coviensit,  do  wspomnionjjph  przeze- 
mnie,  o  których  wszyftkich  sam  takie  ale  [bez  po- 
rządku lat  pisał,  dolicza  ieszcze,  Mi  e  lźyńs  kie- 
go, Szamotu  ls  k  i  eg  o,  O  s  tr  o  ro  ga,  Doktorów 
Filozofii  i  Prawa;  iako  też  Jana  i  Synaiego  Fe- 
]ixaHerbort  ó  w,wszyftkich  Senatorskiemi  Krze- 
słami znamienitych ,  i  równie  z  Jmion  ,  iako  tel 
przez  swoie  ważne  Czyny  i  Naukę  słynących  do- 
tąd w  Narodzie  Mężów.  A  z  pomiędzy  Senato- 
rów Duchownych,  wymienia  Arcybiskupów,  Wo  j- 
ciecha Jastrzębca  i  Jana  Łaskiego;  do 
których  dodać  potrzeba  z  Dzietów  naszych ,  Me- 
tropolitów Jana  Zamoyskiego  Lwowskie- 
go, UczniaM  a  rei  n  a  z P  i  1  z  na,  i  Mac  i  e  i  a  Łu- 
bieńskiego Gnieźnieńskiego,  tudzież  Brata  ie* 
go  Stan  isława,  Biskupa  Płockiego,  Danie- 
lowi Sigoniuszd  w  i  Wychowanie  swe  win* 

nych. 

Hoc  etiam  Thraces  feraque  corda  Gclonum, 
Orbit  prtedonea  hoc  quoque  txpe  gerunt ; 

Sed  dodaf  rezifte  amimat,  Musisąue  praeefae, 
,  Hoc  niti  flot  hominum  ,  raraque  oorda  va1ent. 

Mart  quoque  consilió  regitur  ;  prudentia  bellia 
Kft  ocuJus,  Magat  maxima  gemma  Ducii. 

Tu  prOin  &  Patrio  Dux  dr  Viitutis  honore, 

Plura  aliit  lolidoe  mu  nera  laudit  habes. 

» 

Si  poterat  do&um  Rećtor  flexifre  Scnatum 
BeUigerqt  poterat  Dux  dotnuidt  Ducea. 

v  ■  « 
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*  *ycb.  (*)  Wymienia  podobnież  S  ta r  o  wol  8 ki, 
Jana  deSómlio  isynaiego  S  t e f a n a Batortck 
Xiąźeta  Siedmiogrodzkie,  pod  rządem  w  Wydzia- 
le Filozoficznym  Jana  z  Łowicza;  tudzież  Sę*j 
dziwo  i  a  Tenczynskiego  Kan:  Krak:  czwar- 
tego,  Brata  tych,  o  których  pisałem  wyżey;  a  z 
pomiędzy  Opatów  Rogowskiego,  Mała-  ' 
chowskiego  i  Makowieckiego,  wszy- 
ftkich  Stopniami  Akademickiemi ,  w  rółnych  Nau- 
kach A  Umieietnościach,  różnemi  czasy  zaszczyco- 
nych. 

Z  tych  przeto  licznych  dosyć  przykładów,  o- 
kazuiących  widocznie  wysoki  szacunek  nay pier- 
wszych, tak  Świeckich  iako  i  Duchownych  w  Na- 
rodzie Polskim  Osób  dla  Nauk,widać  razem,  iak  głe- 
boko  przeniknieni  byli  odwiecznym  owym  Mo- 
drości wyrokiem,  który  wXiegach  Salomona  czy- 
tamy: Utilior  ist  Sapientia  tum  divitiis\ 
&?  magis  prodest  id  ientibus  Solem.  (**) 

60. 

« 

Fasii  9  Hustrium  Piro*r*mf  T.  IV.  fol:H4  & 
Scriptoi*e  Rad  ym  i  ń  i  k  i. 

C**)  Mamy  dowód  prawdziwości  tego  Wyroku  z  Czynów  włi» 
•nych  Rodaków,  których  lot  itczęścia  i  urodtenia  pofta- 
wił  w  rzędzie  Moinićy«zych.  Oprócz  albowiem  tych 
-iawnych  oznaków  po  wał  ani  a  dla  Nauk  g  które  pracz  u- 
bieganie  ftif  do  Nadgród  Akademickich  okazywali ,  nie- 
chcieli  oni  nic  opuicic,  co  tylko  do  zupełności  Obywa- 

* 
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*  Czasem  złe  użycie  ruypoży  tecznieyszych  U- 
Aanowień,  podawać  ie  zwykło  w  lekceważenie  i 
pogardę;  czaśem  tez,  co  ieft  gorsza,  zazdrosna 
niewiadomośc,  lub  przygotowana  nieprawość,  wzią- 
wszy na  siebie  maskę  dowcipu,  wyśmiewa  i  naszym 
derftwo  podaie  to  wszyRko,  co  tylko  blask  na  iey 
nikczemność  rzuca  i  obok   czego   poftawiona  z 

ca- 


telskiego  Wychowania  wiedzieli   bydz  potrzebnem.  A- 
>  a  de  rai  a  Krakowska  w  potomne  czaty  przęseł  a  Czcigo* 
dne   Jmioaa  Pomnazycielów  Publicznego  Oświecenia, 
którzy  do  rozkrzewienia  go  za  ie*y  pomocą  w  Narodzie, 
dołożyli  się  choynćm  własnych  maiątków  udzieleniem. 
Niechay  wiec  będą  po  wizyftkie  czasy  z  Chwałą  i  Wdzie- 
cinością  wspominaae  z  tego  względu  Imiona,  lana  Dłu* 
foaza,    Jądrze  i  a  Olszewskiego,  i  Jana  Za- 
moyskiego  Lwowskich  4 >  t  uh  i  s  ku  p  ó  w  ;  Toma. 
aza  Strzempińskiego,  Zbigniewa  Oleśnickiego  9  Piotra 
Tomickiego,  Piotra  Tylickiego,  Jakoba  Zadzika,  Jedrzc- 
ia  Załuskiego  Krakowskich,  Jana  Lubrańskiego  FetusA. 
skiłgo,  JcdrzeiŁ  Noskowskiego,  Stanisława  lubieńskiego, 
Płockich,  i  Jana  Rozdratewskiego, .  Mar  gar  fańskiego  Bi- 
skupów. Jako  nieraniey,  Jana  Szafrańca,  Stanisława 
Borcha,  Jcdrzcia  Tarła,  Kaspra  Boboli,  Rrzyftefa  Nof. 
sarzewskiego,    Stanisława    Garwaskiego,  Wawrzeaca 
Staszewskiego,  Kanoników  Krakowskich  i  Jana  Łow-  . 
czowskiego  Tynieckiego  Opata.  A  ze  Świeckiego  Stanu  ' 
Osób,  Jędrzcia  Szafrańca  na  Ficskow/u  ShnU,  Bartłomie- 
%  ia  Nowodworskiego,  Jan*  T«cz>  iiskiego  Woicwody  Kra- 
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cała  swoia  brzydota  okazaćby  się  musiała.  Pier- 
wszemu ,  chce  mowie  złemu  użyciu,  Rzad  baczny 
i  dzielny  łatwo  zapobiedz  może;  drugie,  to  ieft 
Szyderstwo,  ile  ieft  zdradliwsze  i  iadowitsze, 
ile  źrzódło  swoie  miewa  w  głebokie'm  iuż  zepsu- 
ciu ,  ile  ^rzed  wydaniem  swych  nieszczęśliwych 
skutków  mało  zwyezaynie  rządowey  na  siebie 
ściąga    uwagi  n  tyle  ieft  niebespiecznieysze ,  tyle 

  icg° 

kowskiego,  Jacka  DąbskUgo  K*,u,l*na  Bittkhf  StmnU 
tława  Milanowskiego.  Krzyftofa  Microstcwskicgo;  Ada- 
ma Strzałki  z  R  u  d  z  9,  Zaszczytami  Kraiowemi  znako- 
mitych Mętów.  Tudzież,  Jedrzeia  Rudowskiego  Ob^ 
wattla  Miafta  Kr  miotu  a,  Joachima  Ciepielowskiego, 
Kraków  skhgo,  Stanisława  Baryczki  (Var$zawtkitgo,  Ra  d  z- 
cóm.  —  Niech  oraz  zoftanie  słodka  Pamiątka  dobroczyn. 
ności  dla  Muz  Oyczyftych,  Szanownych  Polek,  któro 
wftępuiąc  w  ślady  Monarchiń  swoich,  szłusznie  ucze~ 
ftniczkami  sie  Aały  ich  nieśmiertelny  sławy.  Nabyły  do 
nlóy  prawa  mianowicie  Katarzyna  Michałowska,  Kaszta 
łanowa  Krakowska,  Regina  Srzeniawska  Stiriłarzowa  K.  i 
Katarzyna  Mezykowsha;  które  przez  rozliczne  Dobro- 
dzieyftwa  Naukom  wyświadczone,  ftaneły  w  rzędzie 
Pomnozycielów  Oświecenia. 

Nalety  sie  w  te*m  mieyscu  oddzielnie  chwalebne 
wspomnienie,  Krzystofowi  Mieroi  zewikic 
m  u,  Sekretarzowi  niegdyś  sł.  pam  Jana  III;  który,  pny 
Krakowskićy  Powszcchnćy  Nauk  Szkole,  poftanowił  był 
założyć.  Szkół  o  Rucortką  z  własnego  swego  maiątku.  Na 
•o,  wyrobił  sobie  nayprzed  na  Seymie  Krakowskim 
Koronaeyynym      zezwolenie,     «   na  aaftfpniącyra 
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fasem  złe  uzvcie  nit 
luo*ien,  podawać  ic  zwykło 
pnfir^c  ;  cii*m  tci,  co  ici 
ncródomoic,  lob  przygutow 
vu?  na  iiebie  nu*ke  dovd 
óttlhro  podaie  to  wwySko, 
itiutaaofć  rwa  i  obok 
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fego  zamach  do  odwrócenia,  tyle  ciosy  iego  z  kto* 
róy  kolwick  ftrony  Narodowi  zadane,  do  zagoie* 
nia  sa  trudniejsze*  Bywa  one  nawet  poprzedzi- 
cielem  prawdziwym  rozwiązania  Społecznego  Po- 
rządku i  bliskiey  zguby  Narodu.  Znały  to  nay» 
©dlegleysze  Świata  wieki,  i  miał  zape^pe  wielki 
ów  Mędrzec  Wschodni  przyczynę  zoftawić  ku 
przeftrodze  nayodlegleyszey  Potomności  te  waina 
i  nieomylny  Prawdę,  2e  Szyfony  gubią  Rzuz 

• '  Pa- 


Warszawskim  r.  167  7$  tegoż  zezwolenia  nową  Ultaw* 
zatwierdzenie,  która  Voiumintt  LrgumX.  f.  476,  tir.  Si  i*- 
im  Hy<$rska,  albo  Akad$mia  Marsowi,  w  rycft 
•łowach  tie  znayduio.  — .  „  Fundacyą  Szkoły  Rycer- 
skić*y  albo  Akademii  Marsowćy,  którą  urodzony  Krzy- 
flof  z  if/#rmwiV  MiiRosriwJKi  Sekretarz  Nasz ,  zna- 
czną cześć  Subftancyi  swoie*y  na  nie  łoty wszy  wyftawić 
ma  wolą  przy  Krakowie,  przy  Akademii  Krakowskiey. 
iakoimy  wdzięcznie  przyieli  i  powagą  ziazd*  generał- 
nego  Szczęśliwcy  Natzey  Koronacyi  ftwierdzili,  taki  te- 
raźnićyszą  Uftawą  potwierdzamy,  i  aby  do  skutku  iak 
nayprędzey  przywiedziona  była  mieć  chcemy,  a  na  ten 
koniec  Dyploma  z  Kancellaryi  naszły  wydać  roskazali- 
•my,  które  in  omnibus  fuucth  ctausulis  t$  •rticulis  appr: 
*am*s  raiificamus  €f  ad  om  mis  tihrtałts  &  immumitatei  AU 
mm  Atad„nix  CraeouUnsis  admitiimus  f*  *lsd*m  imcorpr* 

• 

Cc  by  do  uskutecznienia  tego  tak  zbawiennego  0y« 
cźyznie  zamiaru,  temu  Zacnemu  Obywatelowi  lub  Dzie- 
dzicem i  Naftepcora  iego  przeszkodziło?  nie  i elt  wiadomo, 

- 
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Rspotitę  f  Mędrcy  zai  odwracaia  ad  niły  nitizczęitU 
mit.  Doświadczenie  aż  nadto  u  (twierdziło  f  a  o- 
bszerny  iey  rozbiór,  z  względu  osobliwie  polityczne- 
go ,  przez  sławnego  zawsze  Kanclerza  Bakona, 
w  riayzupcłnieyszem  ia  świetle  polławił.  (*)  — 

- 

Tym  tó  takie  obydwóm  przyczynom,  złemu 
mówię  utyciu  i  Szyderftwu,  naywiecey  iednakdru- 
gićy,  przypisać?  należy  upowszechniony,  miano- 

wi- 


C*)  Nomtms  itrifrts,  Civit*i§m  pęrdunh  Saphnitt  vtro  avertuu$ 
talamitatem.  —  Bacon  Baro  na  WtruiioHU  w  Dziele  d$  Di' 
%ułiat9& Angm**tis  S  c  i  •  m  t  i  a  rm  m,  w  Xiegi  VUI, 
dc  Partithni  Doctrina  Ciuiiis ,  Rozdziale  II.,  takowe  nad 
tym   Króla    Salomona    Wyrokiem    uwagi    czyni.  — 
u  Dziwną,  mówi,  wydawaćby  się  mogło  rzeczą,  te  w 
opisaniu  ludzi  którzy  do  osłabiania  i  gubienia  Rzeczy 
Pospolitych  iakoby  od  Natury  ftworzeńi  i  usposobieni  są 
wybrał  Salomon  Charakter,  nie  ładnego  Człowieka 
pysznego  i  wyniosłego;  nie  ciemiezyciela   i  okrutnika; 
nie  zuchwalcy  i  gwałtownika;  nie  bezbotnika  i  niecnoty; 
nie  gnebiciela,i   niesprawiedliwego;  nie  buntownika  i 
burzyciela;  nie  rospuftnika  i  roskosznika;  nie  głupca  i 
niedołęgi,  ale  S*id<rcf.    Atoli  to  nader  ieft  godn* 
Mądrości  owego  Królar  któremu  doskonale  było  wiado- 
mo, ętim  floią  Rzeczy  Pospolite  i  cze*m  Upadaią.  W  rze- 
czy albowiem  samćy,  niemasz  prawie  ftrasznieyszegomo- 
ru  na  Króleftwa,  iak  kiedy  Poradnicy  Panuiących,  i  cl 
którzykolwiek  w  rządzie  udział  Władzy  sprawuią,  są 
Stfdtrskiłgo  dowiipu.    Takowi  bowiem  ludzie  wielkość 
aiebespteczehftw  ,  a^eby  się  nieuftraszonemi  Radzcami 
f  okazali,  uwiu  wycieńczaią;  ix  owych,  którzy  te- nie. 
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vicie  między  MoinuSyszemi  i  Świeckiem!  ludźmi, 
wftret  od  ubiegania  sie  o  Zaszczyty  Naukowe, 
zdatnoici  i  talentom  w  Akademiach  udzielane;  i 
iey  samćy,  rzucone  piętno  błachości  i  pogardy 
na  tytuły  Baktałarzów,  Aliftrzów  i  Doktorów. 

• 

Cożkolwiek  badź,   nie  wącham  sie  iednak 
'wyznać  moiego  mniemania,  iz,  nieprzv  wiezuiac 
ważności  rzeczy  do  iey  Nazwiska,  Stopnie  Ab* 
demickie,  w  kraiowey  osobliwie  Akademii,  ish 
odpowiedzialna  bydź  tnoggcey,   pod  iakimkoJ wicie 

badź 

■ 

bcspicczeńftwa ,  tak  ialł  są  warte,  na  wart  biorą,  iakoby 
zboiazliwychsie  śmieią:  doyżrzałe  naradzania  sie  iroi- 
watania,  rosprawy  sporne  celem  zgłębienia  rzeczy  do» 
kładnte,  za  mowczy  tylko  kunszt  i  za  nudy  okrzykuią; 
chwałę,  która  za  miarę  przedsięwzięciom  wszelkim  Fa- 
nuiących  służyć  powinna*  ta  gminną  marę  i  rzecz  prfd* 
);o  przeminąć  maiącą  poczytiiią;  powagę  i  moc  Uftaw 
Sieciami,  które  większego  zwierza  hynaymniey  wftrty 
mywać  niepowinny,  bydź  mieni  aj  Rady  i  oftrotności  o* 
dal  przewiduiące ,  iakoby  iakie  sny  i  przywidywsnia 
melancholłczne,  za  nic  raaiąc  odrzucaią  ;  z  Mezów  pra- 
wdziwie roft  ropnych,  i  gruntownie  na  rzeczach  się  znaią- 
cych,  pełnych} zdania  i  wielkości  umysłu,  tarty  ftroiąi 
z  pośmiewiskiem  o  nich  mówią.  Wreszcie,  wszyftkie  ra- 
zem  politycznego  Rządu  zasady  wzruizaią.  Ma  co,  te*A 
większą  baczność  dawać  potrzeba:  podftepami  bowiem* 
a  nie  otwartym  boiem  to  wszyftko  się  dzieie,  i  nie  xa- 
czeło  nawet  u  ludzi  w  takie* m,  na  iakie  zasługuit,  ty 

■ 

podcyzrzeniu. 
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b^dz  Jmicnicm  udzielane,  bydźby  zawsze^owin* 
ny  w  oczach  Naywyzszego  Rządu,  naypewnieysza 
rekoymia  za  prawdziwa  zdatnością,  ubiegaiacych 
się,  do  usług  publicznych,  Osób.   Sa  zaś  za  tern     '  t 
naftępuiace  przyczyny:  Nay  rzóJ,  it  to  czego  się 
kto  w  młodym  wieku  porządnie  i  dobrze  nauczy, 
naymocniey  się  wiego  pamięci  utrzymuie:  /Wtó- 
re, źe  gdy  sie  uczy  dobrze  opisanym  i  ściśle  do- 
pilnowanym porządkiem  wszyftkiego,  sposobi  się 
oczywiście  do  wszelkich  bez  braku  usług  Kraio- 
wych:  jjete,  źe  gdy  się  uczy  dla  doftapienia  Stopni, 
iako  nadgrody  Publiczney,  musi  s  e  uczyr  nayu- 
silniey,  boby  iey  tnaczey  nie  dofiapił; —  \tz.  Że 
Doświadczenia,  czyli  Examina>  przed  przypuszcze- 
niem do  Promocyi,  sa  z  przepisu  tak  icutii*  it  ża- 
dnemu powątpiewaniu ,  o  zupełney  wiadomości 
Nauk  i  zdatności  examino\vanego,  mieysca  nie  ło- 
ftawiaia;  ponieważ  takiey  doskonałości  dać  mmi 
dowody,  iaka  potrzebną  ieft  Nauczycielowi,  ma- 
iacemu  uczyć  tych  przedmiotów  Umieiętności,  z 
których  sprawę  zdaie.  (*) —  Przywrócenie  więc 

Pp  tako- 

Taki  przynaymnićy  był  duch  uftanowienia  Zattctytu 
Doktorskiego;  iako  to,  samo  znaczenie  wyrazu  oka. 
.  zuie.  Co  gdyby  nawet  watono  tie  od  niego  odfteoo- 
wać,  przez  rozwolnienie  przepi«ane*y  w  doświadczaniu 
Kandydata  ściiłoici,  a  lóm  bardućy  dawać  Stopnie  nie- 
godnym ;  tedy  Zwierathnoi*  pilne  na  to  dai<|ca  bawze- 


j 
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takowym  Zaszczytom  Naukowym  powagi,  i  da- 
nie Młodzieży  do  nich  ponęty,  przez  zapewnie- 
nie, tym  którzy  ie  otrzymaia,  picrwszeńftwa  przed 
innemi  do  usług  Publicznych ,  mogłyby  przyło- 
żyć sie  do  pomnożenia  zdatnych  Urzędników  Kra- 
iowi.  A  Kommifsye  Examinacyynt  mą- 
drze 


nic  ,  łatwo  w  nalciytc  karby  porządku  wizyftkoby  po- 
wróciła. —  W  Akademii  Krakowskićy,  Kanclerze  iey  do- 
glądali piloic  tacowego  porządku,  i  nie  tylko  nie  do?wi- 
1  al  i  nieprzyzwoitego  azafunka  Akademickich  Proraccyy, 
alo  nic  dali  nawet  przyjmować  ich  za  granica,  odpra- 
wiającym podrotc  Akademikom.  Jako  dowodzi  Lift  Xią- 
iecia  Fryderyka  Królewicza  i  Kardynała,  a  Szkoły  Głó- 
wney  naszły  Kanclerza  ,  roku  1496  za  R<  ktoryi  Jedrte- 
ia  z  łjabyszyna,  rcSkiirnięwic  do  nie*y  pisany;  któ» 
ry  czytać  można  w  Ctnturyack  Radymińskiego  pod  wspO- 
mnionym  dopiero  rokiem.  Toz  samo  oboftrzały  Uftawy 
Akademii  ,  która  daiąc  pozwolenia  swym  Członkom  if* 
chania  w  Cudic  Kraic,  7aftrzcgała  zaraz  surowo,  ii  w 
tadnćy  Akademii  Cudzoziemscy  Stopniów  przyymować 
nie  mieli;  *  nawet,  wyiczdzaiący  przysięgę  na  to  prted 
Rektorem  składali  :  czego  wicie  przykładów  napotykz- 
my  w  Aktach  Rektorskich,  iw  Dzieiach  wyićy  wzmian- 
kowanych Tegoż  samego  Ducha  Uftaw  Akadezoickkn 

było  skutkiem,  it  Doktorskiemi  Stopniami  łaszciyceni 
wKraiu,  picrwszcńftwo  mieli  do  Katedr  i  wysłutonych 
korzyści  przed  temi  Akademikami,  którzy  owe  Stopnie 
pierwey  nawet  «d  nich,  ale  za  granicą  zyskali;  tak  dalece 
it  chcąc  bydz  do  rzędu  Profcfsorów  swemu  Stopniowi 
właściwego  predzey  przyięterai ,  Najwyższego  ciasem 
wiania  »is  za  sobą  „uKać  mvsiQyit  _  j4y  1A  jedne 
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*. 

dfze  uRanowione  w  Xieftwie  Wanzawskiem ,  ile 
kiedy  w  dawnieyszey  iego  części  Szkoły  Powszc* 
chnćy  Kraiowey  nie  było,  nie  miałyby  więcey  co 
czynić  w  dochodzeniu  zdatności  , takich  Osób,  u* 
biegaiacych  sie  o  Urzędy  Departamentowe  i  na- 
wet iakiekolwiek  wyższe,  nad  wchodzenie  wpra-  * 
k tyczny  biegłość  Kandydatów  w  drodze  Polity* 
czney  i  §adowniczey* 

Moźnaby  nawet  twierdzić  nie  bez  przyczyny* 
.przez  wzgląd  na  teraznieyszy  nasz  flan,  i  na  przy- 
szłość, iż  śrzodki  przedsięwzięte  do  rospowsze- 
chnienia  pomiędzy  Młodzieżą  kraiowa  potrzeby 
Rarania  sie  o  Stopnie  Akademickie,  lepleyby  za* 
pewniły  Rz^d  Naywyzszy  o  iey  zdatności,  nad 

Ppa  same 

4 

|   ||  ~  - 

iem  l  Łabiszyna  w  roku   14?9 »  P°*  Czas  Hefctoryi  Je* 
rtcgo  Bogiera,  wdawał  się  Arcybiskup  Gnicznieti* 
•hi   Sienińshi,  i  sam  Król  Kazimierz  ,  ażeby  móęt 
był 'między  Teologii  Doktorami  mieysce  otrzymać;  któ* 
ry  icdnak  musiał  wpizói  przepisanym  Trybem  udowo* 
doić  zdatnoSć  swoię ,  niżeli  żądanego  umieszczenia  do* 
.  ftapił*    Nie  mnteyszych  takie  doświadczyli  trudności 
w  podobnych    okolicznościach  Woyciech  Pniew* 
•  ki,  Jan  dc  Hcgulu  Lekarz  nadworny  Królewski* 
Piotr  Złotnicki  (  Aurifahęr )  ,  Stanisław  Za* 
wadzkł  i  niektórzy  inni  Profefsorowie  za  granicą  do* 
,  ktorowani,  w  latach  naftepuiących.  —  Chciała  Szkoła  Po- 

wszechna Krakowska  tenii  sposobami  bydt  w  pewności  A 
t>  niezawodnej  Nauce  i  potrzebnych  przymiotach  Osób, 
4o  Powołani*  albo  Tytułu  Nauczyciclihiego  dążących. 

« 
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same  tylko  doświadczania  przez  Kommifsye  Ex* 

mlnącyyne  czynione. 

Zważywszy  albowiem  Nayprzód  teraźnieyszy 
Stan  Narodu  naszego,  nie  możemy  tego,  bez  u- 
przędzenia  i  omamienia'  miłości  własnej",  nie  po- 
znawać ,  iż  iak  nie  zbywa  na  Cnotliwych  i  nayle- 
psze  chęci  dla  Oyczyzny  maiacych  Obywatelach, 
tak  o  ftósowna 'liczbę  przygotowanych  gruntp- 
wnie  do  Urzędowania,  badź  w  fioluycznćy  b.^dź  V 
Spdtwnirzfy  Sferze,  musi  bydź  ieszcze  trudno:  iui 
to,  dla  zaniedbanego,  po  wiekszey  części,  przykła- 
dania  słę  do  Nauk  maiętnleyszey  Młodzieży,  prze* 
lat  15  obcego  Rządu ;  iuż  dla  zaniechania  przez 
wielu  na  nieczynne  w  Obywatelftwie  życie  tak  dłu- 
go skazanych,  albo  za  powołaniem  woyskowem 
się  rzucaiacych,  tego  co  im  Oyczyfie  dawniey  u- 
dzieliły *5zkoły ;  iui  dla  niedoftatku  Powszechni 
Nauk  w  niektórych  dzielnicach  rozebranego  kraiu 
Polskiego,   a  fiad   upowszechnionego  bardziej 
zwyczaiu,  przeftawania  na  powierzchownych  i  ma- 
ło co  przydatnych  talentach,  za  granica,  albo  w 
prywatnych  Konwiktach  i  domowym  dozorze.  bex 
związku,  porządku  i  przyzwoitćy  zupełności  na- 
bytych,  bardzo  płonnie  Nauka   i  Edukacyd 
zwanych.  (*)-*■  A  tak  możnali  by  di  pewnym  2e 

to 

sie 

1  / 

(•)  Wieczna  Sława  w  Potomności ,  a  ed  iyiących  Pokotc* 
na\  mocnieysza  należy  się  wdzięczność  tym  goiliwym  Mę- 
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sie  znaydzie  wszędzie  potrzebna  liczba  przyzwoicie 
usposobionych  Fxaminatorów,  na  których  by  sie 
bez  zawodu  spuście  można,  w  tak  dełikatney  i  do- 
bro Pań flwa  naybliźćy  dotykaiacey  sprawie?  I 
czyli  rozwolniona  ztego  powodu  ścisłość  przedzi- 
wney  Uflawy,  i  przywyknienie  do  .wykonywania 
iey  byle  zlydiy  iak  to  mówią,  nie  pociągnęłaby  za 
soba  szkodliwych  dla  Kraiu  skutków,  przez zanie-  • 
dbywanie  coraz  większe,  nieoddzieln  ych  od  dobre- 
go Urzędowania,  a  wiele  czasu  i  mozołu  kosztu- 
iacych  Umieiętności  i  Nauk  ?  Tern  bardziĆy  albo- 
wiem Człowiek  unika  pracy,  im  wiecćy  powo- 
dów  ma  do  mniemania,  źc  bez  n\6v  na.  zamierzo- 
nych  korzyściach  nic  nieftraci.  I  tym  sposobem, 
rosprzega  się  związek  dobra  osobiRego  z  publi- 
cznem,  bo  wyobrażenie  o  konieczności  iego  u- 
flaie. 

Zważy- 

  i 

iom,  którzy  po  rozbiorze  Kraiu,  prtet  myil  wielką  ł 

■ 

szczęśliwa,  związawszy  się  w  Warsiawie,  pod  opie- 
ką Panuiącego,  w  Towarzyftwo  Uczone,  założyli  w  nićm, 
le  tak  powiem ,  Święte  Ognisko  ,  celem  zachowania 
przygaszonego  nieszcześliwemi  przygodami  światła  Nauk, 
w  me  doiła  tk  u  zwyczaynych  szerzenia*  i  utrzymywania 
go  sposobów.  Ochroniło  to  nie  iednego  od  zakopania  w 
bezczynnem  życiu  korzyści  iuŁ  pierwćy  i  Nauk  otrzy- 
manych, otwieraiąc  kaideinu  pole  popiiywania  się  swr- 
mi^Wiadomosciami  i  talentami  z  zaszczytem  ;  a  ©raz,  fla- 

ło  sie  dla  wielu  bodźcem  do  prac  ,  przedsi;  wzięć,  i  po« 

* 

'        drózy  pożytecinych. 
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Zważywszy  fowtóre,  ii  w  tym  Wieku  pomyśleć 
«ie  iuż  niegodzi,  chyba  tylko  samym  nieukom, 
Zcby  Matematyka,  Mechanika  i  Hidraulika,  Mier- 
'  nictwo  i  Budownictwo  wszelkiego  rodzaiu,  Chi- 
mia,  Fizyka,  Mineralogia,  i  cała  'Umiejętność  Górni- 
ctwa, tudzież  Ekonomia  Polityczna  i  dobra  wia- 
domość Statyftyki ,  nieodzownie  do  dobrego  spra- 
wowania Urzędów,  we  wszyftkicli  odnogach  i  Ro- 
pniach Adminiftracyi  Polityczney  nie  miały  być* 
potrzebnemi,  tak  iak  Umicietność  Prawa  w  całej 
swey  rozciągłości,  nieuchronna  ielt,  w  Sądowniczej; 
atwazywszy  ieszcze,  ii  wspomnione  Nauki  i  Umie- 
jętności co  dzień  prawie  nowy  wzrofl  i  udoskonale- 
nie biorąc,  niemóga  bydź  lepiey  znaiome  iak  tym, 
którzy  się  im  samym  iedynie  oddali,  i  którzy 
przez  Profefsyą  swoię  cocjfciennie  obowiązani  sa 
mieć  z  niemi  do  czynienia;  źe  zatem  każdy  Pro- 
fefsor,  swóy  w  szczegulności  Przedmiot  Nauki  po- 
•iadaiac  ijaygriintowniey ,  doświadczać  poddają- 
cych się  examinowi  naylepiey  ieft  w  Ranie  ;  iźe 
te  same  korzyści,  nie  zdaia  się  bydź  tak  pewne  po 
ftronie  Osób  Kommifsye  Examinacyyne  składaia- 
cych,  z  przyczyny  uftawicznych  a  ciężkich  Urzę- 
dowych ,  i  kłopotliwych  różnych  domowych  za- 
trudnień: vnicśćbv  ftad  można,  ie  iak  wteraźnier- 
szym  ftanie  rzec/y,  tr>k  i  w  przyszłości,  nay  większa- 
l>v  cwność  dawałv  za  Zdatnościa  Kandydatów  na  U- 
rzędy  Departamentowe,  Exam  inaScisłe  w  Sika- 
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le  Powszechnej  Kraiowey  oJby^e,  i  otrzymane 
w  niey  Stopnie  Doktorskie  (*) 

► 

Zważywszy  potrzecił,  iż  Osoby  przychodzące 
przed  KommTye  Examinacyyne,  mianowicie  zaś 
przed  Nay wyższa,  bywaią  to  Ludzie,  wiekiem  i 
zasługą  iu£  nawet  iakaś,  wKraiu  znamienici,  i  po- 


szano- 


fczkoły  Powszechne,  Krukowska  i  lwowska,  wKraiacji 
jprzer  Rząd  Auftryacki  posiadanych,  doftarczyły  tymspo. 
sobem  obydwom  Gallicyorn,  a  zatem  w  części  także  Xie- 
flwu  Warszawskiemu,  znaczną  liczbę  Urzędników  Zdrowia 
i  Sprawitdltwoiii\  bo  Nauki,  Lekarska  i  Prawa,  naylepićr 
pod  wspomnionym  Rządem  kwitnęły  ,  z  godnćm  podzi- 
wicnia  Matematycznych  i  Fizycznych  zaniedbaniem. 
Przeto  te*z  naylepsi  i  naypracowitti  Profefiorowie  daią- 

■ 

cy  te  oltatnie  w  tuteyszey  naszćy  Akademii,  dla  złego 
urząd,  en  a   i  krótkiego  bardzo  czasu   na  wydanie  ich 
przepisanego,  Żadnego  potytku  w  Uczniach  zrobić  nie 
inogli ,  i  nie  zrobili. 

Każdy  atoli  przyszły  Kraiu  Obywatel  ,  powinien 
bydż  w  młodości  swoiey  do  wszelkich  Usług  dla  Oy- 
C7yzny  sposobionym;  a  co  ieft  rzeczą  iftotną ,  nit  powi- 
ttien  prteffpować  przipisantgo  w  Naukach  porządku,  ieieli 
go  należycie  usposobionym  aTieć  chcemy.  —  Bardzo  zaś 
błędnie  ci  sądzą,  którzy  rozumicią,  iz  guftowi  i  wybo- 
rowi Młodzieży  wszelkie  Nauki  i  Umiciętności  zofla- 
wić  należy.  Usłuchnąd  takowćy  rady ,  byHroby  to  wy-( 
llawi  ić  Młodz  w  wieku  zachciewari  i  zmienności,  nigdy 
prawic  w  kierunku  swych  chęci  nieftateczną  ;  Młodż  , 
radą  iako  naypredzey  i  iakotako  przcl>ieoz  Nauki,  aby 
sif  t)iko  wyrwać  na  S.vcbodę  i  na  zj  w  .   ca}  częsutry 
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frapowanie  nieiako  wymus/aiacy,  możnaby  ifiad 

obawiać  sie  po  luci -.ku  rozw  olnienia  .ścisłości  w 
Examinach,  przez  Najw\  żs/y  Dekret  przepisanych. 
Aby  wice  poważna  !iiewiadomośc ,  nie  posiadła 
Tiavważ:iieyszych  w  Krain  Urzędów,  byłoby  na v- 
bespiec/niey  obracać  zawsze  pierwszy  wzgląd  na 
Świadectwa  Szkoły  pows/.echney  z  odbytych  po- 
rządnie 

» 

próżniackie  z  włamą  iwoią  1  Spółeczności  fzkodą;  by- 
łoby to  wyftawiać  ią  ,  mówię,  na  lekkomyślną  poęn* 
d«  nieznanych  ićy  korzyści,  z  niepoznanych  od  nie/ ni- 
der  ważnych  przedmiotóv  0twie*cenia.  Widzielibyśmy 
iednyrh  oiiarui^cych  się  n  ln  >wad*  Szkoły  Juftyniana, 
drugich  udających  si?  za  Galenem ,  innych  przesifbiora- 
cych  Nauki  Teologiczne  i  Stan  Duchowny;  owych,  I 
tych  mote  naywiehsr^  lir.  z  be,  oddzielne  tylko  takie,  i  bet 
bliskiego  nawet  związku  ze  sobą  będące  Przedmioty,  dla 
ciekawości  raci(*J'  nii  dla  poiytku  i  pracy  obićraiących.  1 
wnet  znowu  polłrzetrli  byśmy  tych  te  samych  czego  ia- 
nego  ządaiących,  zamysły  swoie  odmieniających ,  ipo- 
soby  dopilnowania  pożytku  swego  przez  Zwierzchno* 
dci  AkaJemiekie  w  nic  obraca iących  ,  siebie  samych 
bałamucących  ,  a  kończących  na  dotknięciu  tylko  wielu 
Kauh,  bez  żadnego  z  nich  zebranego  owscu.  — 

Widzie. 

libysmy  wiele  Lektoryów  zupełnie  oputloszałych,  Proftf- 
•orów  darmo  pobićraiących  płace,  a  razem  na  gorliwo- 
ści i  ochocie  w  powołaniu  swoidm  tracących:  zgoła  Cel 
Bródu  i  interes  publiczny  Kraiu,  ze  wszech  miar  zawte« 
dziony.  —  Powie  kto  mote  na  to  :  —  Czylir  można,  aty 
wszyscy  musieli  się  udawać  do  Szkoły  Powszechpfy  9° 
Nauki,  ttxaini<ia  i  Stopnie? —  Wszakże  moghby  bydż  a»- 

* 

w*aieu  zastany  etemu  tak  moin**by*j  dawniey!  al- 
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rządnie  Nauk,  z  otrzymanego  miedzy  naypilniey^ 
szemi  Pitrwszeńfiwa  w  poftę  pku,  i  po- 
źyteczniecńrawionćy  Młodości.  ' 

■ 

* 

i 

i 

Nakoniec,  iakieyże  nie  potrzebuie  Nauki  ka- 
żdy Obywatel,  aby  mógł  bydź  w  Radzie  swoi  ego 
Departamentu  prawdziwie  użytecznym,  i  widokbm 

ho  czeinuby  miało  bydź  przyz woicUy ,  ieby  wszyscy 
prawi*  maietnych  Rodziców  Synowie  ieżdzili  bez  na- 
le  ytego  przygotowania  w  Cudze  Kraie,  naycześcićy  po  nic; 
i  tam  gotowiznę  Kraiowa  marnie  ftrwoniwizy,  powraca- 
li potem  z  pretcnsyasni  do  naywałnićyszych  wOyczyznie 
Umdów? —  Nie  byłozby  to  przyzwoicićy  i  dla  obycza- 
•  iów  i  dla  oświecenia ,   teby  Młodzieniec  skończywszy 
fo  -ątki  Nauk  w  niższych  Szkołach  w  przeciągu  siśdmU* 
letnim ,  maiąc  naprzykład  lat  siedmnaście,  przychodzi*  % 
temi,  ze  tak  powiem,  Kluczami  do  Szkoły  Narodowcy 
Powszechni}-,  dla  poznania  tychże  Nauk  w  całe*y  swćy 
obizernotei,  utwierdzenia  się  w  nabytych  i  nabycia  no- 
wych świateł  i  wiadomości  gruntownych  w  każdym  ro- 
dzWu,  pnez  takit  sam  przeciąg  czasu?  —  Ah  !  prze- 
bóg! To  tedy  Szkolna  Nauka  do  lat  Dwudzii.Hu  ęzttnch 
ciągnąłby  się  musiała!  —  Zapewne: —  i  cóź  ieft  wtem 
tak  złejo  ?    To  tedy    lepićy ,  ze  ten   iedyny    i  nay- 
sposobnićyszy  wiek  do  udoskonalenia  Człowieka,  Mło- 
dzieniec na  nauce  tracenia  w  krótkim  czasie  maiątku  i 
zdrowia  w  otwartym  śmiecie  przepędzi?  Ze  nayczęścićy 
w  próżnowaniu  i  wszelkiego  rodzaiu  zbytkach,  wciąga^ 
sie  będzie  w  nałóg  nieczynności ,  i  pomnażać  w  Społe- 
czności zepsucie,  którego  ftraszliwd  skutki  na  całe  Po- 
kolenia sptywaia?  Jeteli  wszyftktch  Narodów  Uftawy. 

« 
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Rządowym  rzetelnie  pomocnym  iey  Członkiem? 
iakiey  dopiero  nie  wymaga  wiadomości,  iakiey  w 
nich  gruntowności  Funkcya  Poselska  ,  na  której 
Władzy,  Ptawodawftwo  Cywilne  '  i  Kryminalne  i 
rzecz  Skabowa  polega?  A  przęcieź,  ie£eH  zda- 
tnosć  takowych  Osób,  Doświadczeniom  Komrnis- 
syy  Examinacyynych  nie  poddanych,  chwalebne- 

rai 


uznały  bydź  dla  osieroconego  Potomflwa  potrzebą  zgo- 
dną x  iego  dobrem*,  zoftawanie  pod  opieką  do  lat  Ehr%- 
dzhjlu  cztenck ,  przez  wzgląd  na  obyczaie  i  fortun  li- 
cho vanic;  czemuż  przeciwko  mądremu  ich  Duchowi,  tea 
drogi  Wiek  miałby  bydż  marnie  ftracony  dla  tiebie  i 
O) czyny  ł 

Ale  zarzuci  znowu  ktoś  inny.—  Jakie  mnićy  ras- 
ietnych  Rodziców  Synowie  i  Młodzież  wcale  ubogi, 
potrafi  się  utrzymać  tak  długo  na  Naukach?  —  Odpo- 
wiedź ieft  nato  gotowa  :  Tak,  iak  rię  utrzymywała  do- 
tąd. —  Owszem  całe  Szkoły  Wy zsze  naszły  Akademii 
w  dziewięciu  i  przeszła  częściach  takiemi  tylko  sa- 
nemi  pospolicie  dotąd  bywały  zapełnione.  A  w  czasie 
Bządu  Auftryachiego  w  tym  Kraiu,  kiedy  obiedwie  Szko. 
£y  Główne  połączone  zoftały  w  iednę  Krakowską,  widzie* 
lismy  od  naydalszych  granie  Gallicyi,  z  Węgier  i  Czeca 
przybywaiącą  tu  na  Nauki  uboższą  Młodzież.  Bo  kie- 
Oy  kat  de  mu  Obywatelowi  chcącemu  doftapić  mieysca  w 
Usłudze  Kraiowćy  ,  Rząd  wspomniony ,  zrobił  nieodbi- 
tą  powinność  z  Nau)u»  szli  więc  do  nie'y  wszyscy  którzy* 
.  chcieli,  za  ponętą  Chonoru  i  lepszego  mienia.—  Oprócz 
zeęo,  ma  Akademia,  iako  iuz  na  innem  micyscu  okaza- 
łeś, oddzielne  dochody,  na  wspieranie  uboższych  Stu* 


* 
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mi  Swiadectwy  dosiegniortego  ftopnia  Nauczy- 
cielsk* y  doskonałości,  przez  Akademie  udowo- 
dniona  nie  będzie,  cót  wiec  będzie  Obywatelów 
oświecać  i  kierować?  w  Wyborze  swoich  Reprezen- 
tantów? co  Naród  w  ufności  ku  nim  utwierdzać? 
co  Naywyższemu  Rządowi  zapewniać,  pożądane  z 
.  mądrych  swych  Uftanowicń  owoce  ?  (*) 

6u 


dentów  ctluiących  pilnością,  poftepkiem  i  obyczayno- 
scią  przeznaczone,  Bor karnami  zwane.  Rząd  Cesarsko  - 
Auftryacki,  25,000  Zł.  Pol.  z  Edukacyynego  Funduizu 
jeszcze -na  nic  wypłacał:  te*m  bardzićy  pod  Oyczyftym 
teraz  Rządem ,    nie  zmnieyszcnia  onych  ,  ale  owszem 

1 

znaczwego  powiększenia  słusznie  spodziewać  się  nam 
nalety. 

<•)  Biada  Narodowi  !  w  którym  uitdbaljłwo  i  ni,wiadomos*c 
potrafią  pożyteczne  sobie  upowszechnić  mniemanie,  i£ 
do  naltiuugo  sprawowani*  Urzędu,  dosyć  ieft  spraw  miąć  emu 
go  na  iasuym  naturalnym  rozsądku,  —  Naród  taki  nigdy 
nie  przyydzie  do  prawdziu ć*y  mocy  ,  nigdy  do  dobrego 
„jprtenia,  gdyhy  nawet  do  naywiększego  zbogacenia  się 
miał  z  położenia  swego  sposobność;  ale,  co  gorsza,  nie 
będzie  nigdy  szczęśliwym/  Będzie  on  naypewnićy  igrzy- 
skiem PoHtycznych~~3zarlatanów,  gromadą  nędzarzów 
t  niewolników.  A  na  końcu  ,  widzieć  się  będzie  z  o. 
buiętnotcią  ,  z  niepodległości  nawet  swoićy  wyzutym: 
bo  cót  z  nią  ftraci,  czegoby  mógł  żałować? —  Mówić, 
ii  sam  zdrowy  Naturalny  Rozsądek  Urzędnikowi  wy- 
ilarcza ;  ieft  to  nie  wiedzieć  co  mówić.  Rozsądek 
bowitm,  i  e/l  Władza  wyciągania  ptienyck  Prawd  z  wit  In  pc~ 
równam*,  ętyti  pojiósowat  tóittyck  wyobraU**  Trzeba  prze- 
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61. 

W  Krakowie  i  w  Poznaniu,  były  razem  Szko- 
ły  Akademickie  i  Jezuickie ;  w  Piotrkowie  Jezni- 
ckie  i  Piiarskie  ;  w  Warszawie  Jezuickie  ,  Piiar- 
skie  i  Tcatyńskie;  w  Toruniu  Jezuickie  i  Prote- 
flanckie  i  t.id.  — Dzieie  Akademii  Krakowskie/,  za- 
pisały  pod  rokiem  1625,  pamiątkę  okropnej  wal- 
ki Szkół  naszych  z  Jezuickiemi ;  w  które y,  za  fa- 
ktom Jakoba  Naymanowicza,  krew  nie- 
winnćy  Młodzieży  przelana  zoftała.  Padł  bowiem 
o«ara  tych  nienawiści  szkolnych  Ba  tło  miej 
Ptaszyn  «  ki,  Szlachecko  urodzenia Dzieciiich, 
kilku  innych  Akademickich  Uczniów  śmiertelnie 
•  ■  było 

to  w  kazdćm  zdarzeniu  i  potrzebie  mieć  wicie  wyo. 
trateń  iasnych  i  dokładnych ,  teby  było  na  ci4m  we. 
ipned  tego  Rosądku  Wyroki.  Ale  skądte  «i?  one  we- 
*mą  bez  Nmuki^ZOołmiadczęmia.o^o^le  Ni  •mit' 
u0>no{£.—  lpo  tdy  te*i  włatnie  odpowiedzi  wydaie  0- 
na  fwoie  aromote,  dowodząc  iz  iey  na  tern  zbywa,  ce 
•amo  mieni  bydź  Urzędnikom  potrzebne.  Bo  profit  o 
iaKićml,  to  D*łwia<Ut,mu  i  eft  mowa?— Jeżeli  o  wfadaf 
Oh!  iakze  długo  Urzędnik  grać  będzie,  te  tak  powiem,  w 
SUpą  Babkę  z  Sprawami  Publicinemi,  niteli  natrafi  na  po- 
znanie prawdziwey  zasady  prowadzenia  Adainiftracyi  w 
tym  lub  w  owym  ie*y  przedmiocie ,  w  te*y  albo  inney 
ićy  odnodze  !  iahże  niźii  wykonywacie  iego  rotportą- 
dren,  konyftać  będą  mogli  ile  zechcą  *  Bieczy  Publi- 
«T^e*yt  bez  spoiobu  bycia  docieczonemi ,  i  poznanemi 
w  wielu  prztftepftwach  i  niedbalftwach  l  Jakie  Żrzódła 
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było  ranionych,  i  Kościół  ieden  znieważony.  Z  ' 
tego  powodu,  wniosła  Akademia  w  pełności  żalu 
mocne  przełożenia  i  prośbę  na  Seymik  Proszow- 
ski ,  która  znayduie  sie  w  Tom  VI.  Faflorum 
Wciagniona.  A  roku  naftepuiacego  wMaiu,  wyżey 
wspomniony  Rektor,  nie  widząc  końca  napaściom 
i  utarczkom ,  ale  owszem  po/lrzegaiac  pomnaża- 
jącą sie  liczbę  nastańców  ftrQny  przeciwney,  pod- 
szy walących  się  pod  tytiił  Uczniów  Akademii,  i  pod 
tym  płaszczykiem  do  różnych  gorszących  niepo* 
koiów  współ  -  towarzyszów  swoich  taiemnie  pod- 
2egaiących,  ogłosił  drukiem  Edykt  karność  Szkół- 
kuj oboftrzaiący ,  którego  początek  tu  wypisuie.— • 

-  Quan- 

Kraiowych  doftatków  marnie  płynąć  beda  w  ukryciu  , 
przed  niewiadomym  i  nieumieiącym  śledzić  ich  okiem ! 

—  ieteli  zaś  o  Dofwiadcztniach  cudzych  ieft  mowa;  tedy 
pytam  sie  #  na  iakićyze  zasadzie  Hozsądck  czynić  bę« 
dzie  wybór  miedzy  lepszemi  i  gorszemi ,  pewriićyszcmi 
a  mnlćy  pewnemi ,  iak  rozezna  zupełnie  błędne  od  tra- 
fnych  i  niezawodnych?  Chyba  znowu  przez  własne 
{toiadcnule.  —  A  zatćm  kręcić  sie  będ  zie  zawsze  Urzędnik 
w  tćm  samem  kółku  t  i  zoftawać  w  tey  same*y  potrzebie 
chodzenia'  ornacki tm  ,  tak  w  pierwszym  iako  i  w  drugim 
razie,  pomiędzy  interessami  Kraiowcmi.—  Czćmze  są 
wreszcie  Nauki  i  Umieiętności ,  ieteli  nie  goto wjm  iui 
zbiorem  naypewnilyszych  Doświadczeń,  udowodnionych 
nayuroczyścićy  przed  Trybunałem  naiuralrJego  Rozsądku? 

—  lito  maiąc  W  ręku  frawdf  t  ieszczt  ie*y  szuka ,  traf) 
aa  fał**. 


- 

Di 


~    620  — 

I 

Quandoquidem  multo  abhinc  majores  noRriper* 
„  spexcrunt,  molitionem  novarum  Scholarum 
„  contra  Universijtatem  plurima  intolerabilia,  ab* 
„  surda  pericula  secum  laturam ,  quod  nunc  ma- 
„  nifeste  experimur,  cum  ad  lites,  turbas,  addun- 
9>  tur  nobis  diffamationes,  detractiones,  calumnizi 
3>  hinc  invidia  Magnorum  conciliatur,  periculum 
„  apud  Ordincs  creatur,  &  discrimen  indc  noo 
„  leve  expcctandum  sit,  maxime  ex  eo,  quodia 
M  dies  summittantur  inter  Ju^entutem  Academr 
„  cam  certi  Emilsarii  ,^qui  innocetites  &  simpii- 
„  ces  persuasionibus ,  technis ,  ad  ea  invitant  k 
„  incendunt,  ąt\x  neque  Juventutem  decent,nequs 
9i  hic  alias  fieri  consveverant.  Id,eo  nos  inter  tot 
„  mała  coflićtati,  remedium  tamen  illis  Do  ad* 

juvante  qa?rentes,  piirriLim  quidcm  opprei-aim 
„  hunc\  Academia?  fiatum  precibus  &  Orationibus 
iy  omnium  incorporatoriim  quam  diligentifsime 
,  commeiidamus,  ut  quod  malum'ope  humaw 
,  superari  non  poteft,  Di  viii  j.  tollatur.  Tandem 
,  veró,  ut  difti  Emifsarii,  fucati  Studiosi  expd- 
„  lantur,  extirpentur  <£c. —  praesenti  Edicto  de- 
f,  cernimus  &  declaramus,  neminem  in  po/ierum 
„  Privilegió,  immunitatibiu  Univefsitatis  noto 
„  Cracoviensis ,  defensione  Rectoris ,  "(juantum- 
„  vis  inseriptum  debere  gauderę,  nisi  qui 
w  actu  in  dicta  Unirersitate  det  literis  operam, 
„    Contubernio,    Scholaeque  alicui  adscribatur , 
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„  vel  aliis  privatum  Praeceptorem  habeat,  cui 
„  rationem  sui  fiudii  reddat;  recogniliones  a  Pras- 
w  ceptoribus,  principio,  medio ,  &  fine  cujusque 
„  Commutationis  adferat.  „  &c:  &c: 

Wreszcie  gdy  i  to  ieszcze  spodziewanego  nie 
uczyniło  skutku,  Szkoła  Powszechna  Krakowska, 
porozumiawszy  wprzód  dobrze  przez  Delegowa- 
nych swoich  przychylne  sobie  intencye  Króla 
JMci  Ztgmunta  ućzyniła  tjyła  publiczne  o- 
swiadczenie  czyli  Proteftacy^  w  roku  1627,  o 
zamkniecie  Szkół  Jezuickich,  w  którey  miedzy 
innemi  to  się  znaydowało. —  „Quam  veró  prse- 
„tensum  Collegium  ftare  bene  cum  Academia  pof- 
>,sit,  alia  demonftratione  opus  non  eft,  qu am 
yyex  e  mp  lis  caterarum'  dcademiarum, 
„  quae  coloribi\s  P&trum  illectae,  cum  eis  Colle- 
„gia  apud  se  permisilsent,  nunc  dernum,  sed  sero 
„expcrhmiur,  quam  damnosa  illis  et  periculosa 
„haec  vicinia  et  societas  sit,  et  quasi  juncto  fas- 
„dcre  per  totam  Europam,  id  agunt,  ut  haec 
„macliinatio  in  tranquillitątem  bonarum  literarum 
„  vel  cóerceatur,   vel  ejcterminetur:  front 

„  p  is  to  Id  Scholct  Lovaniens  is  ad  nos  dire- 

- 

yyCtd  compertutn  habemus.    Apud  nos  vero, 
„si  pro  calumniis  Patrum,  quae  omnem  dolorem  i 
„noflrum  superant,  nobis  loqui  licet;  producemns 
yyin  medium  tot  wcifos,  tot  tulneratos ,  tot  ttcknas 

1 
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„tu?nuttuum9  tot  contumelias,  tot  carillationes  ca- 
„  lumniosas,  tot  litium  ambages,  quae  ftupidif- 
„  sięno  cuique  luce  meridiana  clarius  demonftra- 
„rent,  non  pofse  citra  notabiJe  dctrimentum  et 
„periculum,  Collegium  Jesuitarum  Cracoviensi- 
fe  „um  sum  Academia  consiftere,,  &c:  jinnslium  A- 
cad:  Craa  Centuria  IV. 

Niech  będzie  dosyć  na  tych  domowych  przy* 

«   

kładach  zgorszeń.  Podobnych  iul  pewnie  wiek 

4 

teraźniejszy  świadkiem  nie  będzie,  w  którym  in- 
teres Oświecenia  idzie  wszędzie  i  zawsze  obok 
naygłównieyszych  interefsów  Pańftwa,  a  i  e dnu* 
staynotć  Wychowania  i  Inftrukcyi  Młodzi, 
wszyftkich  w  tym  względzie  czynionych  Ukła- 
dów  bywa  zasady. 

C  1  - 

ś 

Chociaż  nie  można  bez  uszanowania  pomy- 
śleć o  Uftawach  Kommifsyi  niegdyś  Edukacyy 
ney  dla  Stanu  Nauczycielskiego  przepisanych, 
nie  można  iednak,  bez  noty  uprzedzenia,  chwalić 
podziału  Powszechni  Nauk  na  dwa  tylko-Ao//f£M, 
to  ieft  na  Fizyczni  iMorultit,  dozorowi  dwóch  Pre- 
zesów powierzone.  Takowy  podział,  zbytecznie 
traci  Syftematem;  powiem  raczey,  naciąganym 
więcey  do  uroień  i  upodobania,  niźli  do  prawdy  . 
i  potrzeby  /losowanym  Układem.  Uogulniaiac 

tak' 

- 
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tak  nad  miarę  wyobrażenia  nasze  w  tym  wzglę- 
dzie, moglibyśmy  powiedzieć  ze  w  Naturze 
nie  może  bydź  i  nie  masz,  tylko  ieden  Wydział 
Umieietności,  Naturalny,  czyli,  innym  iezykiem 
mówiąc,  Fizyczny.  Zaczynane  albowiem  od 
poznania  Naywyższpy  Iftności,  aż  do  wyobrażę* 
nia  o  ilości  i  o  składni  mowy,  wszyftko  wynika  2 
Natury  Świata  i  Człowieka.  Wszakże  w  podzia- 
le i  urządzeniu  Nauk  i  Szkół  idzie  o  to,  żeby  li- 
czący sie  iak  naywiekszy  z  nich  pożytek  odnosić* 
Uczący  iak  naypilniey  powinności  swoich  dopeł- 
niać mogli,  a  Zwierzchność  iak  nayłatwiey  inay- 
pewnley,  tak  pierwszego  iako  i  drugiego,  dogla- 
dać  była  w  ftanie. 

Żeby  sie  przekonać,  czyli  podział  na  dwa 
Kollegia  Powszechni  Kraiowych,  pod  zawiadywa- 
niem d*róch  Prezesów,  obudwom  wspomnionym 
celom  a  osobliwie  oftatniemu  może  dogodzić,  do- 
syć podobno  będzie  zapatrzyć  sie  na  położony  na 
przeciw  niemu  profty  i  niewymuszony  Rozkład* 
tych  rozmaitych  i  licznych  Przedmiotów  Umieie- 
tności  i  Nauk,  z  których  po  Reformie  wielka  C2eś<5 
zaprowadzona  była  ,  a  które  teraz  tćm  bardzićy' 
ftósownie  do  Ducha  Konftytucyi  i  Rządu,  wszy- 
flkte  w  Szkole  Powszechnćy  mieysce  mieć  po? 
tfinny,  (*) 

Qd  Nie. 

 ^  >  ^ 

(♦)  W  Szkole  Powitcchn**/,  wnyftKie  Uaieiftttoici  I  tftulit 
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Nieprzywiezuiac  sic  do  żadnych  Cudzoziem- 
skich Planów,  ani  utrzymując  bydź  nayzupełniey- 
fzym  ten  który  podaie,  rozkłfdam  nayprzód 
wszyftkie  Umieietności  i  Nauki  na  Pięć  Wy- 
działów  ogulnych,  z  których  Pierwszy  ieft 
Wydział    Filołoficzny. —  II.   Wydział  Nauk 

Zdo- 

h 

i  każda  z  nich,  w  cał^y  obszerności  i  zupełności  dawane 
bydź  powinny.    W  niry  albowiem,  nic  tylko  Młodzie*, 
po  odbytych  Szkołnch  Niższych,  wydoskonalenia  się  sru- 
kaiąct,  ale  nawet  każdy  Obywatel,  niemogący  się  iuż 
wracać  między  Dzieci  do  Szkół  Niższych  ,  %  chcący  się 
ezegoś  nauczyć ,  coś  sobie  przypomnieć,  do  iakiegoś  U- 
rzędu  lepimy  sie  przysposobić ,  gotową  pomoc  i  oświe- 
cenie maleść  powinien.-—  Owszem,  gdyby  wszyftkieh 
Nauk  w  Szkole  Powszechnfy  nie  było,  gdzieżby  się 
wydoskonaliła  MłeUzież   ze  Szkół  wychodząca  ,  która 
tam  same  tylko  ich  początki  wzięła,  i  żc  tak  powiem, 
ogulnego  każdć*y  poznania  tylko  nabyła  ,  uwalniaiącejo 
w  prawdzie  Człowieka  od  niewiadomości ,  ale  go  nie 
czyniącego  ieszczc,  ani  umieiętnym,  ani  też  uzdatnionym. 
Tego  albowiem  zdania  są  wszyscy  doświadczenie  m»i*- 
cy,  i  znaiacy  razem  gruntownie  co  to  są  Nauki,  że  one 
w  Szkołach  Niższych,  w  taktćy    rozciągłości  i  zupełno, 
ici  iak  w  Szkole  Powszechnćy,  mieścić  sie  nie  mogą  i 
niepowinny;  ponieważ  by  to  przewyższało  Siły  Umy- 
słu i  Ciała  rosnącey  Młodzi,   a  praca  przewyższająca 
ie  ,  zmierzić  koniecznie  musi  Naukę.    W  nich  uczący 
się  Dzieciuch  ,  takie   tylko  Początki  i  wiadomość,  trur 
dnleyszych  osobliwie  Nauk ,  udzielone  sabie  mieć  powi-  < 
aien,  ażeby  przychodzący  z  niemi  do  Szkoły  Pow««- 


.  * 
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Zóobi^cyćh.—  tli-  Wydział  Lbkakski. —  lVi 
Wydział  Pkawa. —  V.  Wydział  Teologiczny. 
—  Powtóre;  Te  Wydziały  dzielą  sie  na  Szhołyji 
i  tak:  Wydział  Filózoficzrly  zamvka  ich  pod  so- 
ba  trzy,  to  ieft,  Szkołę  Matematyczna^ 
Szkołę  Fizyczna*  i  Szkołę  Teorety- 
cy 2  czna.- 
■  — — — -  , 

chnćy,  do  Ukićykolwick  z  porządku  przyftępuiąc  Nauki* 
wiedział  o  co  w  nie"y  idzie  ,  i  żeby  dla  niego  nie  była\ 
Rzeczą  wcale  obcą  i  nadzwycźayną; —  Tjk-  przyiposoi 
feiony,  przychodziłby  tam  z  całemi  siłami ,  walczyć  prze- 
ciwko trtfd  io?ciom  których  ieSzcze.  niedoświadczył;  anU 
by  się  zatrwotfzył  ogromnieysz.ą,  niż  dotid  widział,  Na- 
uk  poftscią,  boby  ich    lut    nieznacznie    śira,    że  tafc 
powić*m ,   dorósłi     Wszelkich   oftateczności    też  same 
prawie  bywaią  zawsze  skutki.    Z  Młodzieży  zbytecznie 
pr*cą  prżcciążóriey'  w  Szkołach  Niższych  ,  naywiększ* 
liczba  wyszJraby  nieuków  lub  rliedouków.    Z  Młodzie* 
iy  zriowu,  która,  bez  należytego  w  nich  przygotowań  a* 
puszcza  się  w  obszerne*  pole  Umieiętności  w  Szkole  Poi 
wszechnćy,   naywi^sza  część  obłąkuic  się  w  nirrh ,  i 
zhurzona,    odchodzi  zniczem;  mała  zaś  reszta  tęższyclt 
i  spragrtioriych    wiadomości  geniuszów,  nigłćiri   i  chcl- 
went   Wzięciem  się   do  Nauk,  z.naiwiska    sobie. dotąd 
prawie  nieznajomych,  wyftawiona  iefl:  na'itratę,zdrowia* 
ha* nabycie  wad  hi^ofcondrycznyfcH,  Pedantyzmu  i  wielu* 
innych  przywar  w  towarzyfttfie  nie  miłych;  ityliśmy 
#    długo  i  niedawno  świadkami  tak  lednego  iakb  i  drugiegd 
złegoi  kiedy  w  Szkołach  Niższych  uciohd  tylko  Języki 
Niemieckiego*  fcacińikieg*,    początków  G.£;zyzriy ,  pd 
tro«hu  Geografii ,  Hiiloryi  powite  c!ine*y*  Arytmetyfti  \ 

* 

f 
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czna. —  Wydział  Nauk  Zdobiących,  mieści  ich 
dwie,  Szkołę  Pamięci,  Szkołę  Imagi- 
11  a  cvi  i  Dowcipu. —  Wydział  Lekarski,  dzieli 
sie  na  Szkołę  ratunku  Ludzi,  i  na 
Szkołę  ratunku  Zwierząt.  Wydziały  Pra- 
wa i  Teologii  zoftaią  bez  ^podziału. 

r 

0 

Ws7y ftkich  zaś  Umieiętności  i  Nauk  w  tych 
Wydziałach  i  Szkołach  do  każdego  z  nich  nale- 
iących ,  Roskład  cz)  nie  naftępuiący. 

I. 


Katechizmu,  przez  przeciąg  sześcioletni ;  do  czego*  na  rok 
•  przed  wniyściem  Woysha  Polskiego  do  tego  tu  Kraiur 
przydano  dla  dwóch  Riaf*  Wytizych  cztery  Xięgi  Geo- 
metry  i  Euklidesa. 

Zdaie  sie  przeto  ii  nayprzyzwoitizą>  obrała  Zasadę,  w 
Urządzeniu  Szkół  Niższych  Wydziałowemt zdanych,  Kom- 
mifsya  Edukacyyua:  to  iclt,  wprowadzić  bardzily  Młodziet 
słabiuchną,  w  nałóg  czynności  Ciała  i  Umysłui  w  dobrą 
znaiomość  z  trudnie'yszemi  Naukami,  nit  w  mozolenie  się 
niemi  iw  pracę.  W  tern  atoli  chybiono,' te  ładne  Prawo 
nie  obowiązywało  ie*y  do  doskonalenia  się  w  Szkole  Głó- 
wnćy;  co  było  powodem  niektórym  gorliwym  Profefso. 
rom,  widzącym  wszyftkę  prawic  Młódź-  pneflaiacą "na 
tych  Szkołach,  ii  przechodzili  za  granicę  Elcmentaaiości 
przepisany  Nauk  które  \v  nich  dawali  ,  z  niemałćm  U- 
czniów  swych  przeciążeniem;  którego  skutki  byłyby  na* 
lepiły    takie    o   iakich  dopiero  wyzey  nara  śniliśmy* 
gdyby  byli  wszyscy  inni  Nauczyciele  za  tamtych  przy* 
kładem  poszli. 
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* 

I.  Wydział  Filo?oficznt. 

Szkoła  Materpatyczna. 

l.  Matematyka  Niższa  sama  przez  sie. —  2.  Ma- 
tematyka Wyższa.  —  3.  Miernictwo  Prakty- 
czne nad  i  podziemne.  —  4.  Mechanika  i  Hy- 
drodynamika, z  swemi  częściami.—  5.  Opty- 
ka zswemi  częściami,—  6.  Budownictwo  Zie- 
mne i  Wodne.  —  7.  Budownictwo  Woienne.  — 
8.  Aftronomia  z  Geografia  i  Hydrografię,  i 
Sztuka  Żeglarska. 

» 

Szkoła  Fizyczna. 

1.  Caimia  z  Technologią. —  2.  Zoologia  i  Bota- 
nika. —  3.  Mineralogia.—  4.  Górnictwo.—  5.' 
Fizyka  powszechna  doświadczalna,  —  6.  Rolni* 
ctwo.  7.  Anatomia  powszechna  dp  Antropolo- 
gii zastosowana. 

- 

Szkoła  Teoryy. 

1.  Teorya  Sędzenia,  czyli  Psychologia  em- 
piryczni i  Logika.—  2.  TeoruaObyczaiów 
w  powszeckności,  czyli  Etyka.  —  3.  Teo- 
rya  Praw  p\owszeehna  zamykaiaca  (a)  Tf- 
oryę  Porządku  Moralnego  t.  i.  Prawo  Natury,  (b) 

.  Ttoryę  hrzadku  Spółecznego  czyli  Rządu,  t.  i.  Pra- 
wo Polityczne,  (c)  Teoryę  Porządku  Spółecznego 
Narodów,  czyli  Prawo  Narodów  (d)  Teoryę 
Gospodarfiwa  Publicznego,  t.  i.  jPrawo  Ekonomi- 


-  4 
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ę zn~.  (e)  Tecrya  Karnoici  Publicznej,  t.  i.  Zasa- 
dy Prawa  o  Nadgrodach  i  Karach.  —  4*  Teo- 
ęya  Wychowania  i  Uczenia,  t.  i.  Pedagogika  i 
Dydakiyka.  —  5.  Teorya  Iflności,  t.  i.  Ontolo? 
gia>  Kosmologia,  i  Teologia  Naturalna. 

II.    Wydział    Nauk  Zdob^cych. 

Szkoła  Pamięci. 
(Litera.—  BcUcs  Lartr.) 

1.  Nauka  irzvków  Slaro£vtnvch  uczonych. —  a. 
Jezvi;ów  Starożvtn\ch  Wschodnich. —  3.  Je- 
styków  Nowożytnych  Wschodnich,  mianowicie 
Kofs^iskieg  )  i  Arabskiego-  —  4.  Języków  Eurat 
peyskich,  mianowicie  Niemieckiego,  Francuskie- 
go,fjWłoskicgp  i  Angielskiego. — 5-Kraiopismo 
{losowane.  —6.  H  i  florya  Powszechna  Starożytna. 

7.  Hillorya  Powszechna  Nowożytna  połaczęma,- 
2 Kościelna.  —  8-  Dyplomatyka, Numizmatyka  i 
Hieroglifologia. —  9.  Hiftorya  Żeglugi  i  Han- 
dlu.   10.  Statyftyka  Powszechna. —  11.  Hi- 
fiorya  Nauk  i  Uczonych. —  12.  Bibliografia. 

Szkota  Imagi  nacy  i  iDowcipu. 

<  Arta  Liber  atu.  —  Jfsaux  Arth  ) 

» 

\.  Mitologia  Narodów  Pogańskich,  mianowicie 
Słowiańskich.  —  a.  Nauka  Sztuki  Mówczey  i 
^Mer^ojpiskiey  Oyczyfley,  z  przyfiósowąniem 

■ 


I 
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do  Starożytnych  i  teraźniejszych  Wzorów.  — 
3.  Nauka  .Rysunków  Mierniczych  i  Budowni- 
czych. —  4.  Nauka  Rysunków  Pospolitych. — 
5.  Nauka  Rysowania  na  miedzi.  (*)  , 

1 

III.  Wydział  Lekarski, 
Szkoła  Ratunku  Ludzi. 

■ 

1.  Anatomia  Lekarska. —  2.  Physiologia. —  3. 
Farmakologia. —  4.  Cyrulictwo  powszechne. — 
5.  Klinika  Cyrulicza. —  6.  Nauka  o  działaniach 

• 

lecznych  Cyruliczych,  Obwiazkach  i  Narzę- 
dziach.— 7.  Patologia  Powszechna  i  Thera- 

pia. —  8  Klinika  Lekarska.  9.  Sztuka? Poło- 
żnicza.— 10.  Medycyna  Sadownicza  i  Policy* 

Lekarska. 

r 

Szkoła  Ratunku  Zwierząt. 

Fiterinaria  czyli  Aonofalftwo  we  wszyftkich  • 

Częściach* 
4 


<*)  Co  lię  tyczy  Sztuh  Malarftwa,  Rzeźbiarftwa  i  Muzyki, 
które  iftotnie  dopełnieniem  54  tey  Szkoły;  te,  ażeby  m*- 
gły  1  pożądanym  wyyśdt  dl*  Kralu  pożytkiem  ,  oddziel, 
nych  potrzebiuą  Kollegiów  czyli  inft>tut6w,  a  oraz  tak 
wielkich  pomocy,  i  nakładów,  iz  dotąd  przynayninie*y 
flósownieyszą  do  naszego  Stanu  zdaie  się  bydł  rzeczą, 
•posobie*  w  nich  Kraiową  Młodzież  za  grani**  ra- 
cic*y  niż  w  Domu. 
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IV.    Wydział   Prawa.  . 

i.  Prawo  Narodów  Ugodne,  (  Conventionale ) —  2. 
Konftytucya  Kraiowa  i  Praktyka  Adminiftracyi 
Polityczne/.  —  3.  Prawo  Rzymskie.  —  4.  Pra- 

*  wo  Cywilne  Kraiowe,  z  połączeń iem  Uftaw 
dawnych,  tudzież  Pańftw  Sąsiedzkich. —  5. 
Prawo  Krvminalii£  Kraiowe. —  6.  Praktyka 
Sądownictwa  Cywilnego  i  Kryminalnego. — .  7. 
Prawo  Handlowe, —  8-  Prawo  Kanoniczne. 

V.    Wydział  Tbologiczny, 

• 

\%  Hiftorya  Starego  i  Nowego  Teftamentu. —  2, 
Hiftorya  Religii. — ■  3.  Pismo  Swiete.  —  4.  Te* 
ologia  Dogmatyczna  i  Polemiczna.  —  5.  Teo- 
logia Moralna. — .  6,  Teologia  Plebańska. 
(Pastoralis.)— >.  Wymowa  Kaznodzieyska. 

Małe  zaftanowienie  sie  nad  tym  profiym  U- 
kładem  Nauk,  daie  widocznie  poznać  iak  naj- 
przód nienależycie  wszyftkie  dwoiftym  podziałem 
na  Moralne  i  Fizyczne,  oznaczono;  a  oraz,  iak 
Dozorem  tylu  zupełnie  różnych  od  siebie  Przed- 
miotów, dwóch  Pwtsów,  gdyby  też  całą  Ency- 
klopedyą  w  głowie  maiących,  obciążane,  donic* 
dozoru  raczey,  a  przynaymniey  do  wielorakich  o- 
puszczeń,  uchybień  i  niedokładności  otworzono 
drogę. 
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Nayprzyzwoitszą  zatćm  zdaiesie  by  di  rzecz-  x 
ażeby  najprzód  każdy  Wydział  Nauk  miał  swe- 
go Naczelnika  czyli  Prezesa,  któryby  na  Exa- 
minach,  tak  Półrocznych  Powszechnych ,  iakich  pil* 
ne  i  dokładne  odbywanie  nieuchronnie  ieft  w  Aka- 
demii potrzebne;  iako  też  na  Ścisłych ,  którym 
się  żądaiący  Stopni  Akademickich  poddadzą,  by-^ 
vał  przytomnym  Świadkiem  i  Sędzia,  przeftrze- 
gaiącym,  aby  w  szafunek  Świadectw  i  Promocyy, 
lekceważenie,  ftronność  lub  iaka  niesprawiedli- 
wość sienie  wkradała.  Któryby  oraz  o  wszelkich  po- 
trzebach  Wydziału  swego  tyczących  się  miał  Ba- 
ranie ,  względem  nich  z  Magiftratura  Edukacyyną 
się  porozumiewał,  w  porządek  Ifauk  i  pilność 
Uczących  wglądał,  i  o  tern  wszyftkiem  coby  się 
wspomnionych  obowiązków  toczyło,  Magiftratu- 
rze  swoiey,  przez*  Rade  Szkoły  Główney  Rap- 
porta  przesełał.  Powtóre  ,  należałoby,  żeby  nie 
tylko  każdy  Wydział ,  ale  nawet  każda  Szkoła 
miała  osobną  dozorową  Zwierzchność,  dla  odwie- 
dzania częllo  Kollegiów,  uważania  pilności  U- 
czniour  w  uczęszczaniu  na  Lekcye  ,  i  uprzątania 
flarannic  tego  wszyftkiego  coby  do  ich  poftępku 
przeszkodą  bydź> mogło.  Z  niemi,  mógłby  się 
Prezes  podzielać  Examinami  Półrocznemi  według 
potrzeby  i  upodobania  swego;  dla  tego,  ażtfbyiak 
naykrótszy  przeciąg  czasu  zabierały,  aTtdnak 
nic  sie  z  dokładnego  doświadczenia  każdego  U- 
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c*rfia  w  .szczególności  nie  spuściło.  Tak  naprzy. 
kład,  rachuiemy  vr Wydziale  Filozoficznym, gdj> 
by  Katedry  uzupełnione  w  nim  były,  iakbydz  po» 
winny,  30  przeszło  Przedmiotów  Umiejętności;  (•) 

^     

które,  gdyby  sam  Prezes  Examinom  koleyno 
bydź  miał.  przytomnym,  zabrałyby  cały  miesiąc 
nieuchronnie:  kiedy  przeciwnie,  miedzy  niego  i 
trzech  Podprezesów  rozdzielone  bedne  Szkoły, 
Examina  w  nich  wszyftkie  w  dniach  10  z  łatwo- 
ścią pokończyćby  się  mogły. —  Nie  wchodząc  v 
inne  szczeguły  i  opisy  do  tego  mieysca  nic  nale- 
żące, kończę  poddaniem   zdania   moiego  Woli 

Zwierzchności  nad  Oświeceniem  Kraiovem  uu- 

 •  « 

waiacey. 


(*)  Mówię,  Przedmiotów  Umieietnoici,  nic  Katedr. 

koniec  PRzrłisotr. 
Przestroga. 

Reieftr  Materyy  który  tu  dla  zbytniey  inz  ob- 
szerności  Dzieła  umieszczonym  bydź  nie  mógł, 
przy  Dopełnieniu  iego,  które  osobno  z  pod  Prasy 
Drukarskiey  wyydzie,  dla  wygody  Czytelników, 
pędzie  położony. 
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Omyłki  znacznieysze. 


fort*.  Wiir-sz. 

fu  prawić.. 

33 

20  Jan  z  Rytwian  - 

* 

Jan  z  Latoszyna 

tamże  Oftat:  do  Granu 

do  Sramowic 

• 

Synów  Władysława 

• 

KZA  IV 

Jagiełły  i  Kazimje* 
rza  IV. 

22  i^oczaiKiem -A  v  i. 

końcem*  XVj« 

4-2 

^3            1  Ul.  J^U. 

Zł.  Pol:  250. 

» 

7  0  Popfvc<*  - 

0  Ekonomice 

0    <t  #-•  :ti  nirlri 

x    jLiCIII  JJiV,tVl  • 

Leoieoki 

oy 

21  Korona 

Koronna 

6o 

1 3  wymurowały 

wygórowały 

66 

*l  od  końca 

od  srzodka 

a  WACŁAWA  - 

ANTONIEGO 

*3l 

adw   a/iU3UUl  III  • 

sposobem 

12  Grzegorza  XII  • 

Grzbgorza  XIU 

1  ja 
149 

cdftąpiły 

0  /"%  0 
203 

■ 

204 

• 

1   xtj  7 1  i,?iirpn  111 

1    W  Zdt&UCCHIlą  • 

zarzuceniu 

10    1  r  e  1            _  _ 

1  *  1 5.5 1  * 

• 

21  lutnie  - 

> 

usilnie 

5240 

23  w  Kra  wie 

w  Krakowie 

* 

270 

27  yicifsima 

verifsima 

- 

tamże 

2S  temuis 

■ 

tenuis 

278 

7  sub  uccidu  - 

jut  oćciJuo. 

283 

Oftat:  zcściu 

zeyściu 

288 

1 

*5  iedno  -1 

iednego 

=88 


Kartu*  Wierst. 


Poprawić. 


288      ifi  drugie 
313      15  Per-codis 

- 

315       9  i  Nauce 
318      19  Polska 
379       5  lak  to 
345      16  Grzegórz  razem  z 

Benedyktem 
353      l7  naprzykrzeniem 
360      10  Senctam 
tamże  ii  liąuens 
377       8  i"ż  32  lat  licząc 

■ 

tamże  10  potem  Stopień  Do- 
ktora 

379  25  w  1615 
tamże  28  iedno,  tyt: 

380  12  propio 
382       4  Autografu 

391  25  Janidłowski 

392  .14  toź  samo  • 
395     21  Skrzetuskiego 
398     20  GJicki      -  - 
412     20  trzechletni  • 
417     32  Imperator* 

425      23  Dealogismo  - 
1  427      24  quc       -  • 
tamże,  lamie,  dete 
tamże  27  digna  - 


drugiego 
Peri  •  odis 

i  Nauce  Autora 
Polskę 

iako  to  . 

Grzegórz  z  Benedy- 

ktem 
naprzykrzaniem 
senectam 
linquens 
18  lat  licząc 
potem  r.  1356  Sto- 
•  pień  Doktora 
w  1630 

iedno,  pod  tyt: 

proprio  1 

Apografu 

Janidło 

Ui  samo 

Oftrowskiego 

Glicza 

ośmioletni 

Imperator* 

Dialogismo 

quae 

dc  tc 

dignąs 
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Poprawić. 


ł  438    14  Gcuiique      -  Geniique 

442    24  Pitagopas     ;  Pitagoras 

tamże  26  Ade,  ąuoddiffo-  Adeo,  quod  difficilK- 

cillimumefi,facil-  mum  cft,  facile  eon- 
si  consequentur!  usi       sequantur !  si 

tamże  27  Locó      -     -  Loco 

445     9    Atadmiu    -  Acadmia 


teftantur 

ułamek 

artifices 

prodigiis 

babamo 


446  Oflat:  teflantum  - 

447  17  ułomek 
tamże  20  Antifices 
tamże  21  prodigies 
tanrźe  22  balsemo 
tamże,  tamże  Philosopharum  •  Philosophorum 
tamże  23  obsero         -  obseero 

450    17  Demonctratione  -  demonftratione 
tamie  22  calcutor       -  calculator 
tamże  Oflat:  Pricos      -  priscos 

45,3    i    disuper        -       desuper  - 

1 

455    9  dactaj    -     -  doctae 
458  19  w  pełności  wieku  lat   w  pełności  lat 
462   27  Laczdemimonum      La  edtmonum 
464     9  Aflrofila.  —  Które  -  Aftrofila;  które 

tamże  Oflat:  iege        -  lege 
468    2i  Mcdiattiones  Meditationes 
4Ó9  Oflat.  firaue 
470     4  vigiluntifsimo 

tamże  5  Andreovicnii 


ftrenue 

rigilantifsimo 
Andreoriensis 


* 


A' 
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i(arta.  Wiersz. 


Poprdibiti 


470  23  naznaczona 

474  26  Herbertem 

476  26  Encidcs 

48i  23  for 
tamże  0/#i3t:  Veveque 

483  10  Casimiai 

484  *8  Vładyslao 
489  16  tante 
tamże  28  sueticis 
493  24  profteftor 
tamże  25  geftaet 
tamże  27  illarom 

49Ó  1 1  scevus  * 

509  13  plecrra 

517  i  4  Miźlerdo  Kołojf 

521  7  Falskiego 
tamże  19  którey  su 

550  20  ro-trzasaiącyrtt  - 
tamże  Ojłat:  wielkich  ►  * 

551  1  zgietku 
tamże  25  Zaberelle 
555  26  Xiedze  CIII  • 

559     *3  za  naygwałto-  - 

wnieyazy 
tamże  Oftat:  u  fianów 
573      1 3  w  r.  1659 
579     l5  favrrem  - 


naznaczana 
Herbefterti 
EUclides 

« 

fors 

Veracjue 

Casimjro 
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REJESTR 


DO  DZIEŁA 


J.  SOŁTYKOWICZA: 


„O  STANIE  AKADEMII  KRAKOWSKIEJ  I  O  PUBLICZNYCH,  A  MIANOWICIE 
UCZONYCH  PRACACH  AKADEMIKÓW.  KRAKÓW  1810." 


Sporządził  i  wydał 


W  PRZEMYŚLU 

Z  drukami  gr.  kat.  Kapituły  pod  zarządem  dzierżawcy  Michała  Dzikowskiego. 

1  •  ft 
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Autor  rejestru  zastrzega  sobie  prawo  przedruku  bądź  osobno,  bądź  teź  przy  po- 
nowiouem  wydaniu  dzieła  8oltykowicza,  i  spodziewa  się  po  sumiennych  uakLad 
cach,  ie  uwzględnia,  to  święte  prawo. 

W  razie  zawodu  proszę  księgarzy  polskich  o  łaskawe  odmówienie  » przy- 
dały nieprawnemu  nakładcy,  gdyi  tylko  tym  sposobem  da  się  u  nas  ocalić  Jedyna 
narodu  własuońe:  własność  umysłowa. 


■ 
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Król  Władysław  Jagiełło  w  przywileju  fundacyjnym,  wyrzakl 
kademij  krakowskiej: 

„I  niechaj  już  tam  będzie  jako  jaka  perła  nauk  wszystkich, 
f  wypuszczała  z  siebie  ludzie  paradne,  cnotami  ozdobione,  i  to  roz- 
i  tych  professyach  ćwiczone;  i  niech  tam  będzie  studnica  nauk, 
ctórej  będą  mogli  wszyscy  czerpać,  chcący  co  umieć." 
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Treść  przypisów. 


(Liczba  nymak»  oznacza  przypis,  arabik*  łtronnicę.) 

I 

gx\$U\  III.  jenealogia  I.  95. 
Janowski  Stanisław  LII.  507 — 614. 
nonskiej  akademij  założenie  IV.  97. 
osciuaz  Jan  L.  439—482. 
adźewski  Wojciech  XXXVII.  237—260. 
rski  Adam  XLLX.  429-439. 
irsy  w  Krakowie  LIV.  541—549. 
erhel  Sędziwoj  Korabita  XIX.  t26—  129. 
agosz  Jan  XXIV.  141-156.  . 
Dktoryzacye  słynnych  Polaków  LIK.  587— -GOI. 
opełnienie  swego  dzieła  obiecuje  Sołtykowioz  napisać  LIII.  614  — 
516. 

abois  IX.  109 

yssydentów  w  Toruniu  zajście  z  jezuitami  LVII.  655  —566. 

Igota  Jan  XVI  122—124. 

•liasz  z  Windelnicy  XXVI.  164. 

'ontaniw:  Walenty,  Jan  i  Flory an  L.  444—445. 

Górski  Jakób  XLIII.  300—326.  V  v 

kzebski  Stanisław  XLI.  2S5-295.  x 

[rzegor*  z  Sanoka  XXXVI.  214-237.  '  1 

lerbeff Benedykt  XLIII.  326—339.  y 

lessMkncdykt  XXXV.  210-214. 

fadwigi  zgon  XI.  110. 

ran  z  Głogowy  XXVII.  166-172. 

Jezuitów  zabiegi  około  zakładaniu  naukowych  instytutów  w  Potec* 
LVIII.  566 — 5*7, 
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Języków  starożytnych  krzewienie  w  akademij  krakowskiej  I 

295-300. 
Kanclerze  akademickie  VI.  99. 

Kopernik  Mikołaj  VIII.  102—109.  j 
Krakowscy  akademicy  biskupami  XIV,  115—120.  I 
Krakowskich  akademików  spis, -którźy  zasiadali  na  coUoąuin*  i 
ritaihum  XVIII,  125.  j 
Krakowskich  akademików  źywotopisarze  XXXII.  197 — 199. 
Krakowskiej  akademij  dawność  111.  96. 

B  „        majątek  L1V.  533—550. 

„  r        potwierdzenie  przez  Rzym  VI.  99.  I 

„  „        przywileje  LIV.  516 — 533. 

„  „       sława  XLI.  111—114. 

„  „       tytuły  XXXI.  192-197. 

„  „        udział  w  dogmatycznych  zatargach  L 

552—555. 

„  „       zajście  z  jezuitami  LXI.  618 — 622. 

„  „        powód  założenia  V.  97—99. 

Krzycki  Jędrzej  XXV.  157—164. 
Latosz  Jan  XXXIX.  267  -269, 
Lepiecki  Floryan  LI.  482  -  488. 
Linodesman  Jan  XXII.  134 — 137. 

Z  Łowicza :  Felix,  Cyprian,  Szymon  i  Stanisław  XXXIII.  200. 

Marcin  z  Olkusza  XXXVIII.  250  -  259.  XXXIX.  262-267. 

Marycki  Szymon  XLIV.  339—343. 

Middendorp  Jakób  XIII.  114. 

Miechowita  Maciej  XL.  269—285. 

Niedżwiecki  Jan  Ursyn  XLIX.  430—433. 

Nowopolscy  Wojciechi  XXIX.  178—166. 

Paweł  z  Brudzewa  XV.  121. 

Petrycy  Sebastyan  XLVIII.  398—415. 

Petrycy  Jan  Innocenty  XLVIII.  415-429. 

Poprawa  kalendarza  XXXIX.  259-269. 

Przemankowski  Gabriel  XXX.  187—192. 

Radymiński  Marcin  LII.  488 — 507. 

Reszka  Stanisław  XXIII.  137—141. 

Romer  Adam  XLVII.  393—398. 
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tran  lis  Jan  z  Oswiecima  XX.  129  —  132. 

3tnicki  Jarosław  Bogorya  II  96. 

tołowski  Stanisław  XLVII.  372—393. 

nisław  ze  Sobnowa  XVII.  124. 

irannoóć  polskich  królów  o  nauki  XXI.  132—134. 

„       króla  Stefana  o  naukowe  instytuta  LV.  550—662. 
uś  Józef  XXXIV  202-209. 
stem  nauk  LXII.  622—632. 

amotulscy:  Wacław,  Grzcgorż  i  Mateusz  XLVI.  364—372. 

ellion  Stanisław  VII.  100—102. 

gilanciusz  Grzegorż  XLV.  344—364. 

incenty  z  Dębna  XXVIII.  172—178. 

ulkan,  źródło  —  wywód  tego  słowa  X.  110. 

rolnienie  w  zabiegach  o  stopnie  akademickie  LX.  602—617. 


Digitized  by  Google 


Digitized  by  Google 


Rejestr  materij. 

(w  ii.  xv  nocie,  )>.  |Nitrz>. 


Abrek  Andrz.  professor  przy  akaderoij  zamojskiej  432  w  n. 
Adwokaci,  co  o  nich  twierdził  Grzegorz  z  Sanoka  232. 
Agricola  Rudolf  (Jnnior)  p.  Gryzony. 
Agricola  Rudolf  (batawczyk)  filozof  i  poeta  240  w  n. 
Agricola  Jerzy  lekarź  240  w  n. 

Akademia  marsowa  (szkoła  rycerska)   kto  na  jej  założenie 

otrzymał  przywilej  604  w  n. 
Akademia  zamojska  w  jakim  celu  założona  63  i  nastep.  stała 

się  powszechną  szkołą  nauk  na  Rusi  577  i  następ. 
Akt  zaręczenia  przywileju  akadem.  krakow.  8. 
Albertrandy  pomylił  się  ro  do  Eckinsa  239  w  n.  toz"  co  do 

Szamotulskiego  244.  widział  listy  Krzyckiego  162cytow: 

119.  137.  164. 

Album  akadfmij  krakowskiej  57.  120,  kandydatów  akademickich 

301   kto  był  z  niego  wykluczony  165. 
Alcyatus  szakal  przed  reljgijuem  prześladowanie/u  schronienia 

w  Polsce  318  w  n. 
Alma,  tytnł  akaderoij  krakowskiej  192. 

Alezander,  syn  Ziemowita  doktoryzował  się  w  afeademjj  kra- 
kowskiej, i  był  jej  rektorem  599. 

Aleiander  Jagiellończyk  jego  delikatność  naprzeciw  akade~ 
my  krakowskiej  133.  bardzo  lubjał  Brudzewskirgo  239 
i  na.ntęp.  dystych  Bieianowskiego  na  niego  o08. 
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Alcxandcr  z  Myszezyn,  suffragan  kujawski,  doktoryzował  się 

w  Krakowie  596. 
Amicinu8  Jan  z  Krakowa,  rektor  akad.  krakowsk.  119.  257. 
Anatomia  rzeczypospolitej  polskiej,  p.  Garczynski  Stefan. 
Anatomię  niepozwolono  jezuitom  nauczać  we  Lwowie  579  i  następ. 
Anella  Jak.,  neapolitański  nakładca  dzieła  Strusia  208. 
Anna,  siostra  Zygmunta  III.,  łożyła  na  wydanie  zielnika  Syrenia- 

sza  52  w  n. 

Anna,  żona  Batorego,  jej  przypisał  Górski  dzieło  swoje,  ro  Wie- 
czerzy Pańskiej"  317. 
Anna  Jagiellonka,  uposażyła  bursę  w  Krakowie  542  w  n. 
Arctyn  Leon,  278. 

Aristoteles  spolszczony  przez  Petrycego  409  i  następ.  wydosko- 
nalił filozofię  226  w  n  Tęczy nscy  ustanowili  katedrę 
przy  akademij  krakowskiej  do  wykładu  jego  „polityki** 
456  w  n.  Broscius  bronił  go  naprzeciw  Rama  472— 478. 

Arnold,  astrolog  247  w  n. 

Astrologia  w  Polsce  i  w  innych  krajach  245—248  wn.,  co  o  niej 

twierdził  Grzegorż  z  Sanoka  231. 
Augusta  II.  pochwały  względem  akad.  krakowsk.  194 — 196. 
Augusta  III.  jenealogia  95. 
Aurifaber  p.  Złotnicki  Piotr. 
Autograf  p.  rękopisma. 

i 

Pi 

Bako  z  Werulamu,  co  mówi  o  szydercach  605  w  n. 
Bakkalaureat,  znaczenie  tego  stopnia  w  akademij  krakowskiej 
589  w  n. 

Balbin  cytowany  z  epitome  rerum  bohemicariim  97. 
Band  kie  cytow.  192.  565. 

Baptysta  Jan  legat  papieski,  prześladuje  Elgotę  123. 
Baranowski  Wojciech,  metrop. gnieźnieński,  doktoryzował  się 

w  Krakowie  598. 
Bargiel  Andrz. ,  professorem  we  Lwowie  328  z  nim  listował 

Wigilanciusz  347,  był  jego  przyjacielem  361  i  cicku- 

torem  testamentu  359. 

i 

i 
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Baron  i  u  s  wypisał  Długosza  155. 

Bartkolinus  Ricard.,  cytowany  z  dzieła  Odeporico  130. 

Batory  król,  j*kie  miał  przysłowia  31.  krzewił  jezuitów  w  Pol- 
sce 62.  jego  pochwały  względem  akad.  krakow.  134. 
Górski  ofiarował  mu  swoje  dzieło  o  ś.  Trójcy  318,  za- 
kazał studentom  w  Krakowie  nie  indziej  tylko  w  bur- 
sach i  farnych  szkołach  mieszkać  548  w  n.,  jakie  po- 
łożył zasługi  dla  nauk  w  Polsce  550  i  następ.,  doktory- 
zował się  w  Krakowie  601. 

Bawół  wieś.  na  której  miejscu  powstał  Kazimierż,  przedmieście 
Krakowa  97. 

Bendoóski  p.  Szymonowicz  Szymon. 

Bendorski,  professor  137. 

Benedykt  z  Koźmina  (Koźmiński)  robi  podarunki  i  fundusze  na 
bibliotekę  akademicką  44  w  n.  jego  dzieła  45.  przyja- 
ciel Hozyusza  i  pierwszy  polski  tłumacz  farsalij  Luka- 
na  136. 

Bernard  z  Nissy  był  nauczycielem  Xcia  Gastolda  37.  166. 

Biblia,  Tomasz  ze  Strzepina  umiał  całą  na  pamięć  117.  przeło- 
żona wierszem  przez  Wigilanciusza  353. 

Biblioteka  krakowska.  Brosciusz  darował  jej  portret  Koperni- 
ka, a  Kopernik  portret  swego  ojca  przez  siebie  malo- 
wany 109,  przechowywała  wiele  rękopismów  Uscickic- 
go  126,  miała  komentarz  Sędziwoja  na  etykę  Arystote- 
lesa 128.  przechowywała  matematyczne  instru me nta,  da- 
rowane akadcmij  krakowsk.  od  węgierskiego  króla  Hu- 
niady  132,  Reszka  złożył  w  niej  wiele  hozyuszowych 
rękopismów  141,  Długosz  oddał  jej  autograf  swej  kisto- 
ryi  152,  tenże  zaginął  a  podsunięto  inne  kodcxa  153  — 
154,  miała  autograf  historyczny  biskupów  wrocławskich 
p.  Długosza  lf>5,  miała  dwa  autografy  Bernarda  z  Nis- 
sy 167,  jakie  drukowane  a  jakie  rękopiśmienne  dzieła 
Głowackiego  posiadała  168 — 171,  z  dzieł  teologa  No- 
wopolskiego  ro  miała  183,  Szymona  z  Łowicza  miała 
dwa  dzieła  201,  co  ma  z  dzieł  Słrusia  208-209,  co 
z  Eckiusa  238  w  n.,  z  rękopismów  Lwtosza  269  kroni- 
ka Miechowity  gdzieś  się  zapodziała  282,  posiada  ręko- 
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pism  bezimienny  biografii  Stanisława  Grzebskicgo  28o, 
jak  w  niej  ztiaieść  rzadkie  dzieło  Górskiego  „mo wy  nit- 
ne  do  króla  Stefana"  323,  straciła  jego  zbiór  listów 
325,  zginęło  z  niej  Maryekiego  o  „akademiach"  343, 
z  całego  Wigilanciusza  posiada  jego  „polymnic"  355, 
zaś  ecloga  Aiexis  okradziona  356 ,  dlaczego  jej  katalo- 
gi niekompletne  379  w  a,  co  ma  z  dzieł  Sokołowskie- 
go 393,  posiadała  Horacego  w  przekładzie  Petrycego 
413,  gdzie  w  niej  szukać  korespondencje  Brosciusza 
z  Ad.  Romanem  449  w  n.,  ma  rękopisma  Schtina  457 
w  n.,  Szwedzi  zrabowali  ją  505  w  n. 

Biblioteka  kollcgiaty  pułtuskiej,  z  nie)  przeszły  rymotwórcze 
Krzyckiego  dzieła  do  biblioteki  Załuskich  16?. 

Biblioteka  Hozyusza,  ztąd  dostały  się  rękopisma  Gdańszcza* 
nina  do  biblioteki  Załuskich  11*6. 

Biblioteka  walli  cellańska  (patrum  oratorii)  w  Rzymie  posia- 
dała autograf  historyi  Długosza  154 — J55, 

Biblioteka  Załuskich  posiadała  autograf  liftów  Sędziwoja  do 
Długosza  129 ,  dostała  z  biblioteki  Hozyusza  rękopisma 
Gdańszczanina  136.  przechowywała  rękopisma  Krzy- 
ckiego, „Hety  do  skrytszej  historyi  panowania  Zygmun- 
ta I."  i  inne  jego  dzieła  rymotwórcze  (te  ostatnie  z  kol- 
legiaty  pułtuskiej)  wraz  z  biogmfią  tegoż  autora  przez 
Górskiego  16 1 ,  posiadała  całego  Nowopolskiego  (teolo- 
ga) 183,  i  wiele  dzieł  Stanisława  z  Łowicza  201,  nie- 
mniej dzieła  E>kinsa  238  w  n.,  zginęło  z  niej  „amyn- 
tasu  Wigilanciusza  352,  Szamotulskiego  które  dzieła  po- 
siadała 369  i  następ.  posiadała  rękopisma  greckich  de- 
klamacyj  Barskiego  438. 

Biela  Stanisław,  rektor  akad.  krakowskiej  256. 

Bieliński  Jakób,  suffragan  płocki,  wychowywał  Stanisława  So- 
kołowskiego 372. 

Bielski,  cytow.  259.  305. 

Bieżanowski  Stanisław,  54.  cytow.  z  pochwalnego  wiersza 
na  Wigilanciusza  «63,  tegoż  podobne  wiersze  na  Pro- 
kopowicza za  wypędzenie  Stankarn  249,  kładzie  Brosci- 
usza w  porządku  piastowania  katedry  mylnie  przed Pe- 
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trycym  454,  jego  sześnik  na  pochwałę  rBosc  insza  tam- 
ie, jego  wiersz  pochwalny  na  Lepieckiego  485,  ułamki 
z  takich  na  Rad) mińskiego  496.  505  w  u.,  jego  żywot 
i  dzieła  poetyckie  (z  których  wiele  próbek)  607—514, 
pozbawiony  wzroku  przecie  pisał  511. 

Birkowski  nauczyciel  i  lekarź  Tom,  Zamojskiego  433  w  n. 

Birkowski  Szyniou  584. 

Biskupi  z  akademików  krakowskich  115—120. 

Bodzanta  Janków  ius,  kanclerz*  akad.  krakow.  fOO,  położył 
nadgrobek  Nowopolskiemu  184. 

Bo  eh  mi  u  s  Józef  Bogu,  wydał  dzieło  Gdańszczanina  136. 

Bo  gier  Jer.,  rektor  609  w  n. 

Bo  nam  i  co  (Buonamico)  Laz, ,  nauczyciel  greckiej  literatury 
w  Padwie  203,  340. 

BoneryJan  i  Franciszek,  łożyli  starania  dla  greczyzny 
w  akad.  krakow.  296  w  n. 

Bonfilio  Marek,  podróżny  towarzysz  Elgoty  124. 

Bonifacy  IX.  pozwolił  na  wykład  teologii  w  akad.  krakow. 20. 

Borasti  Gfzegorz,  kanoink  krakowski  zapisał  fundusz  na  bur- 
sę jurisperitorum  541  545  w  n. 

Borek  Mac,  akademik  448. 

Borek  Stanisław,  pierwszy  Założyciel  funduszów  dla  ubogich 
studentów  w  Krakowie  539. 

Bor  karny,  znaczenie  tych  funduszów  539,  wiele  ich  od  burs  od- 
padło 541 ,  ile  wypłacono  z  funduszu  edukacyjnego 
617  w  n. 

Borowski  Wojciech,  professor  przy  akad.  krakow.  444. 

Bo rysowicz  Andrzej   Róża,  metropolita   gnieźnieński,  był 

uczniem  i  doktoryzował  sic  W  akad.  krakow.  119. 

594. 

Borżynowski  Dziersław,  wyjednał  w  Rzymie  czterech  kon- 
serwatorów dla  akad.  krakow.  532. 

Bratkowski  Stań.,  dziekan  akademicki  598. 

Braun  Da  w.,  ujmuje  się  za  Kopernikiem  108,  niesprawiedliwie 
ocenił  Miechowitę  270  i  następ.  w  n  i  Petrycego  418— 
424.  daje  odmienny  tytuł  dziełu  Petrycego  417  w  n, 
nieświadomie  pisze  o  obradach  mędrców  tegoż  autora 
425  cytow.  421  w  n. 
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Bróg,  nazwisko  sławnej  w  historyi  kamienicy  w  Kraków  ie  3 
Brosciusz  Jan.  jego  rozprawa  „de  dierum  inaequalitateu  1 
dał  akademij  krakowskiej  wizerunek  Kopernika  1 
nabył  rzadkie  dzieło  Nowopolskiego  183,  odebrał 
króla  Zygmunta  fundusze  Przemankowskiegu  !9G,  udz 
lił  Radymińskiemu  materjałów  do  żywota  Wigilane; 
sza  360,  znawca  greczyzny  298  matematyk  Rom 
nus  prosił  go,  aby  mu  się  wystarał  „figury  mowa 
Górskiego  312,  świadczy  o  wziętości  matematyki  w  Pt 
sce  441  w  n.  kogo  miał  za  nauczycieli  444,    co  roó* 
o  swoich  naukach  445,  jeszcze  uczniem,  a  już  dziel 
wydawał  448,  listował  z  Adr.  Romanem  448,  wykrj 
błąd  w  geometryi  Rama  449  w  n,  i  zbił  jego  zaroz: 
miałe  twierdzenia  472  —  478.  lat  16  był  professorei: 
matem,  i  astronomij  449,  zwidził  Warmie  i  Prussy  4ć> 
na  uczczenie  Kopernika  pisze  wiersze  we  Fraumburgi 
452,  oddaje  się  medycynie  i  do  Włoch  jedzie  453, 
wróciwszy  objął  katedrę  wymowy  454,  posłuje  od  aka- 
demij do  Zygmunta  III  455.  zostaje  proboszczem  w  Mię 
dzyrzeczu  456,  był  na  synodzie  w  Łucku  tamże ,  jaki? 
fundusze  zapisał  dla  akademij  457,  co  pisze  o  dozna- 
nych nienawiściach  459.  poprawił  Miechowitę  co  do 
osób  przy  założeniu  akademij   krakowskiej  479  i  na- 
stęp.,  jego  dzieła  460 — 482,  obiecał  napisać  opisanie 
Polski  480,  jakiemi  słowy  zachęca  do  nauki  arytmety- 
ki 460,  cytow.,  z  przedmowy  do  arytmetyki  442  w  n, 
z  dzieła  o  kometach  465—468,  przytacza  wiersze  Lip- 
siusza  do  Adr.  Romana  450  w  n.  wspomniany  53.  552w 

Brudzewscy  p.  Paweł  lub  Włodzimierż  z  Brudzewa. 

Brudzewski  W  oj  ciec  h,  jego  zawód  literacki  237—240,  siązę- 
ta  litewscy  i  akad.  krak.  dobijają  się  o  niego  241,  je- 
go  dzieła  tamże,  nauczyciel  Kopernika  48.  t03,  którźy 
inni  sławni  ludzie  byli  jego  uczniami  242—250. 

Brzechwa  Jędr.,  opat  tyniecki,  doktoryzował  się  w  Krakowie  51R 

Budny  Toni.,  nauczyciel  od  anatomij  ,  sprowadzony  du  Lwowa 
przez  Jezuitów  579. 

Bułgar  professor  w  Bononii  588  w  n. 
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Bnonacorsi  p.  Callimach. 
Buonamico  p.  Bonamico. 
Bureu>sz  Andr.,  zrektyfikowany  113. 

Bursa  Długosza  (contubernium  Longini)  czyli  jurisperiUmim, 

jej  fundusze  544. 
Bursa  jagiellońska  p.  B.  Isnera, 

Bursa  jerozolimska  czyli  Oleśnickiego,  jej  fundusze  po- 
mnożył Szamotulski  369,  Krasiński  395  w  n. ,  Oleśni- 
cki fundował  ją  149,  430,  542  w  n.  Długosz  odbudował 
149.  Szymon  z  Łowicza  datuje  z  niej  swój  list  ofiarny 
do  Kościeszkiego  201. 

Bursa  Isnera  czyli  jagiellońska,  jej  fundusze  542  w  n. 

Bursa  jurisperitorum  p.  B.  Długosza. 

Bursa  Kurlandczyków  p.  B.  Prussaków. 

Bursa  niemiecka  541  w  n. 

Bursa  Oleśnickiego  p.  B.  jerozolimska. 

Bursa  philosophorum,  jej  fundusze  546  w  n. 

Bursa  Prussaków,  Kurlandczyków  541  w  n. 

Bursa  smieszkowska,  jej  fundusze  546  w  n. 

Bursa  węgierska  238.  541  w  n. 

Bursius  p.  Burski 

Burski  Adam.  (Bursius)  długo  doktoryzował  się  429,  zawód 
akademicki  odbył  we  Lwowie,  Krakowie  i  Zamościu 
430 — 433,  jego  dzieło  o  dialektyce  433—436,  inne  je- 
go pisma  437,  cytow.  z  przedmowy  do  dialektyki  435 
w  n.,  w8pomn.  53.  584. 

Bursy  jakie  były  w  Krakowie  i  ich  fundusze  541—549  w  n.  co 
potraciły  w  kapitałach  541,  Długosz  jedne  fundował,  in- 
ne restaurował  149. 

Bużeński  Stan.,  co  pisze  o  Wincentym  z  Dębna  174  i  następ. 

Bylica  Jan  z  Ołkuszy,  matematyk  253. 

Bylina  Mikołaj  z  Leszczyn,  akademik  wysłany  na  zjazd  do 

Granu  33. 
Bzowski  Abra.  197,  213. 

Callimach  Buonakorsi  278. 

Campensa  J.,  nauczyciel  hebrajsk.  języka  przy  akadem.  kra 
kowsk.  296  w  n. 
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Capistran  Jan  de,  franciszkan,  wezwany  przuz  Oleśnickiego, 

przybył  do  Polski  211. 
Cardan,  astrolog  247  w  n. 

Cenobiarchów  zakon  jak  wpływa  na  akadem.  krakowską  98. 
Cenzury  prawo    przy   akademij    krakowsk.  sprawia  zatargi 

z  księżami  523  w  n. 
Cerntk  p.  Żefnecke  Jakób. 

Chodkiewicz  Jad,  kasztel,  wileński,  jemu  przypiął  Wielogór- 
ski  swoją  edycję  „okresów  Górskiego*  31 1. 

Chojański  Jan,  bskp.  krakowsk.  wspierał  Józefa  Strusia  202 
i  następ.,  doktoryzował  sie  w  akaiem.  krakowsk.  597. 

Choyaice,  tu  przegraliśmy  bitwę  z  Krzyżakami  li7 

Chreptowicz  Joach.  ustanowił  komisją  edttkacyi  76,  zabezpie- 
czył fundusze  dla  niej  76 

Chrystopel  Jan,  umknął  przed  zemstą  jezuitów  565. 

Chyliński  Andr.,  malarz  367. 

Ciaconius  Alf,  cytow.  118. 

Cichocki  Kasp.,  bronił  jezuitów  naprzeciw  dyssyderitora  *>60. 
Ciołek  Erazm,  biskup  Płocki,  doktoryzował  się    W  akadem. 
krakowsk.  59(>. 

Ciołek  Jakób,  kanonik  krakowski,  znajdywał  się  na  cólloquinm 

charitalfoum  125  lifląirista  297. 
Ciołek  Stan.,  p  Yitellion. 

Collegium  uobillium  założone  przez  Konarskiego  69,  było  po- 
wodem do  upadku  akad.  krakow.  70. 

Colloquium  charitativum,  kogo  tam  wysłała  akademia  kra- 
kowska 125  i  następ. 

Conradi  de  p.  Syłvn. 

Cox  Leonard,  nie  wspomniał  w  swych  pochwałach  akademików 
krakowskich,  o  żadnym  nauczycielu  Sźtufci  mierniczej 
171.  namówiorty  od  Erazma  z  Rotterdamu,  przyjął  ka- 
tedrę mymowy  w  akad.  krakowsk.  198. 

Crusyusz  Marcin  (Krauss)  teologiczna  polemika  tego  słynnego 
protestanta  z  Jak.  Górskim  319. 

Cudzoziemcy  sławni  uczniami  akad.  krakowsk.  112  i  następn. 

Cyprian  z  Łowicza,  akademik  200,  w  umiejętnościach  lekatfkieh 
nauczyciel  Józefa  Strunia  202. 
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Cystersów  zakon  kto  wprowadził  do  Kłodawy  121. 

Czacki  Tadeusz,  powstaje  przeciw  collcgium  nobilinm  69,  pi- 
sał do  Śniadeckiego  o  nadgrobku  Kopernika  107,  co  mó- 
wi o  zaginionym  traktacie  Jana  z  Głogowy  168,  przy- 
tacza dzieła  Leopolitów  328  w  n.  inną  edycję  jednego 
z  dzieł  Grzegorza  Szamotulskiego  370  cytow.  lub  wspom. 
139.  171.  214.  246  w  n.  588  w  n. 

Czaplica  Woje.  nauczyciel  synów  Zygmunta  DI.  Jagiellończyka 
(po  matce)  38. 

Czapski  Ad.,  posiadał  rzadkie  dzieła  Brosciusza  469. 

Czarnecki  Stef*,  498. 

Czarnkow8ki  Andr.,  biskup  poznański  345,  zrobił  Herbesta 

rządcą  lyceum  w  Poznaniu  338. 
Czartoryski  Adam  Xże,  upewnił  fundusze  edukacyjne  77. 
Czech  Henryk  (Bohemus)  wróżył  na  rozkaz  królowej  Zofij  246 

w  n. 

Czechel  Sędziwój  Korabita,  zwany  Sandek,  posłuje  do 
Krzyżaków  33,  został  cystersem  122,  z  jakiego  powo- 
du 126  i  następ.,  jego  dzieła  128. 

Czerwiec  ruski  (roślina)  co  o  nim  pisze  Miechowita  280, 

Danielem  drugim  Dfagottz  mienił  Sędziwoja  126. 
Daniełowiczowa  Zofia  z  Tęczyńskich  zniweczyła  fundusze 

akademickie  Tęczyńskich  457  w  n. 
Dantisek  Jan,  (Dantiscus  a  curiis)  1 1 9 ,  uczeń  Pawła  z  Krosna  238. 
Dąbrówka  Jan,  akademik  posłuje  do  Krzyżaków  33. 
Dąbryłka  (Dambfiolus)  rzeka   w  Galicij,  nad  którą  Grzegorz 

z  Sanoka  miasto  założył  233  w  n. 
Decius  Jodocus  Ludovicus,  wydał  kroniki  Miechowity  271 

i  następ,  282.  cytow.  111. 
Delegacja  od  krakowskiej  akademij  do  gubernatora  szweckiego 

499  i  następ. 
Delfus  p.  Idzi. 

Delikatny,  synonyma  tego  wyrazu  303  w  n. 
Dembowski  Marcin,  akademik  448. 

2 


Digitized  by  Google 


18 

Długosz  Jan,  (Wieniawita)  jego  *ywot,  zawód  publiczny  i  pra 
ce  nczone  141 — 166,  fundował  bursę,  (jurisperifonem) 
544  w.  d.,  co  mówi  o  Pawle  z  Brudzewa  J21 ,  jak 
tłumaczy  miejsce  zajmowane  przez  akademię  na  pogrze- 
bach królów  248,  cytow.  lnb  wspomniany :  35  96.  114. 
117.  122.  124.  127.  165.  173.  178.  197.  212.  214.  223. 

Dobczycki  Leonard,  dziekan  akademicki  597. 

Dobra  ziemskie,  które  odpadły  od  akad.  krak.  540 

Dobrocieski  Mikołaj,  rektor,  zajmował  zaszczytne  miejsce 
na  posiedzeniu  akademickiem  528  w  n. 

Dobrosielski  profesor  137, 

Dochody  akad.  krakowsk.  p.  majątek  a.  k. 

Doktor  akademicki,  wy  wód  i  znaczenie  tego  słowa  587  i  na- 
step. ,  trudności  w  osiągnieniu  tego  zaszczytu  przy  akad. 
krakow.  607  w  n. 

Doktorowania  obrządek  w  akad.  krak.  591  w  n. 

Dominik  z  Czclnowa  595. 

Dominikanie  przyjęci  do  akad.  krakow.  57  w  n.  212. 
Dopełnienie  niniejszego  dzieła  miał  Sołtykowicz  napisać  514. 
i  na8tep.  632. 

Drukarnie,  Hallera  w  15.  wieku  istniała  w  Krakowie  240  w  n. 

drukuje  Miechowitę  dokładniej  niż  Pistoryus  279.  Victo- 

ra :  na  jego  żądanie  napisał  Miechowita  dziełko  przeciw 

morowemu  powietrzu  282. 
Drzewiecki  Mac  133,  kto  po  nim  prymasem  161. 
Dubois,  co  mówi  o  Miechowicie  279,  cytow.  274. 
Dunajów,  miasteczko  obronione  od  Tatarów  przez  Grzegorża 

z  Sanoka  234  w  n. 
Dunin   Piotr,  biskup   Płocki,  jemu  przypisał  Górski  dzieło 

„o  odrodzeniu  i  usprawiedliwieniu''  317. 
Dunin  p.  Mnsceniusz. 

Dyalekty ka,  jej  orzeczenie  225  w  n,  grecka  Ursinnsa  298  wy- 
borna łacińska  naszego  Górskiego  314. 

Dymitr  car  moskiewski,  zwidzał  akad.  krakowską,  co  mó- 
wiono o  jego  stosunkach  do  astrologów  akademickich 
380  w  n. ,  czy  Petrycy  był  lekarzem  na  jego  dworźe 
402—406,  Hreczko  wziął  sobie  za  pseudonym  406. 


Digitized  by  Google 


19 

Dyplomat  Batorego,  dany  akadem.  krakowsk.  308  w  n. 
Dysputa  z  Hassy  tam  i,  głównie  Jsn  Elgota  do  niej  należał  122. 
Dy  asy  den  ci  skrzywdzeni  w  zatargach  z  Jezuitami  w  Toruniu 
656-666. 

Eckius  p.  Gryzoń  Walenty. 

Eclykt  rektora  Nayraanowicza co  do  karności  szkolnej  019  i  następ. 
E  dykta  Zygmunta  I.  względem  nicpodróiowania  polskiej  mło- 
dzieży 317. 

Elgot  Jan  Wieniawa  (Wieniawita)  akademik  30,  jego  nad- 
grobek  zaginął  108,  jego  zawód  122  i  następ. 

Elgot  Dobek  (Dobiesław)  ojciec  Jana  EIgoty  122. 

Eliasz  z  Windelnicy,  akademik  nauczyciel  margrabi  Fryderyka 
37.  166,  posłuje  na  zbór  w  Pizie  164. 

E  ud  orf  p.  Hegendorf. 

Erazma  z  Rotterdamu  zdanie  oKrzyskim  157, on  namówił  angli- 
ka Coxa  by  został  professorem  przy  akad.  krakowsk.  1 98. 

Eskulapiuszem  lekarżów  polskich  nazwał  biskup  Tydeman  Ko- 
pernika 104. 

Euklides,  broniony  przez Brosciusza  naprzeciw  Kama  472—478. 

Facnltas  theologica,  nieuzyskał  ją  Kazimier!  W.  dla  akade- 
mii krakowsk.  99. 
Fałęcki  Adam,  ułamek  z  mowy  tego  rektora  521  w  n. 
Felician  Jan,  tłumacz  Galena  209. 
Fel  ix  z  Łowicza,  lekarż  46. 

Ferrary  Mary  a  Dominik,  współpracownik  Kopernika  103. 

Fersen  Fabian,  szwedzki  kommendant  Krakowa,  jak  się  za- 
chowywał naprzeciw  akademij  500  i  następ. 

Ficinus  Marsi  (Florentinus),  jego  dietetykę  dla  literatów  wydał 
w  Krakowie  Szymon  z  Łowicza  201. 

Fiiadefia,  akademickie  znaczenie  tego  słowa  66  i  następ. 

Firlej  Henryk,  referendarż  koron.,  żądał  od  akad.  krakowsk. 

kogo  za  notaryusza  na  wyprawę  moskiewską  134. 

2* 
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Firlej  Mikołaj,  kasztelan  biecki,  jemn  ofiarował  Górski  dzie- 
ło przeciw  Kni8yu8zowi  320,  dochował  ułamek  z  dzie- 
ła Waposkiego  243,  jemu  jest  piąta  księga  Petrycego 
etyki  Arystotelesowej  przypisana  415. 

Fontani  Flory a n,  professor  przy  akad.  krakowsk.  446  w  n. 

Fontani  Jan,  profes.  przy  akad.  krakowsk.  446  w  n. 

Fontani  Walenty,  professor.  przy  akad.  krakowsk.  431  w  n., 
jego  zawód  publiczny  444  w  n.  kształcił  Brosciusza 
445,  zachęcał  Syreniusza  446,  ułamek  z  jego  mowy 
o  medycynie  447  w  n. 

Formankiewicz  Jan,  świadczy  w  swej  geograĄj  o  licznych 
kolouiach  akad,  krakowsk.  518. 

Forosemproniensis  Paweł,  pracował  z  Marcinem  z  Olkusza 
nad  reformą  kalendarża  257. 

Fox  (Foxius)  Jan,  prawnik  374.  392. 

Foxius  Marcin,  astrolog  trafnie  wróżył  Zygmuntowi  Augusto- 
wi 246  w  n. 

Frank  en,  antytrinitarż ,  wichrzył  w  Polsce,  przeciw  niemu  Da- 
pisał  Górski  „o  trójcy'  318. 

Frcig  Tomasz,  jego  wiersz  pochwalny  na  Piotra  Rama  476  w  n. 

Freitag  Adam,  członek  Lyceum  toruńskiego  451,  znał  się 
z  Brosciuszem  466. 

Friziusz  Gemma,  jego  dzieło  o  miernictwie  objaśnił  Brosciusz 
448,  4G1  i  następ. 

Fryderyk  Jagiellończyk,  królewicz  i  kardynał,  był  kancle- 
rzem akad.  krakowsk.  608  w  n,  wstawiał  się  za  Bru- 
dzewskim  239. 

Fulsztyński  Sebast,  ksiądz,  którego Wigilanciusz  pofctą nazy- 
wa 359. 

Fundusze  i  fundacje  dla  akademij  krakowskiej: 

Benedykta  z  Koźmina  44  w  n. 
Brosciusza  457. 

Duchowieństwa  polskiego  534  i  następ.  w  n. 

Elżbiety  królowej  537  w  n. 

Jadwigi  królowej  536  w  n. 

Krasińskiego  archidyakona  395. 
Miechowity  276. 
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Milanowskiego  podkomorz.  537  w  n. 
Noskowskiego  biskupa  tamże. 
Nowodworskiego  dworżanina  królewskiego  42  w  n. 
190* 

Oleśnickiego  kardynała  430. 
Petrycego  Seb.  407.  415, 

Premancoviu8a  (Provanciusa  Gabr.  Władysławskiego) 

188  i  następ. 
Profe88orów  krakowsk.  516  na  dwóch  tablicach. 
Radymińskiego  506. 
Romera  398. 

Tyczyńskich  456  i  następ.  w  n, 
Tomickiego  biskupa  537  w  n. 
Tylickiego  biskupa  485, 
Wigilanciusza  361. 

Zamojskich  Jana  metropolity  i  Jerżego  biskupa  535 
w  n. 

Zabezpieczone  na  żupach  krajowych  536  i  następ. 
w  n.  na  cle  krakowskiem  bóS  w  n.  ich  użycie 
w  czasie  reformy  Kołłątaja  81  i  następ. 
fundusze  i  fundacje  dla  burs  w  Krakowie. 

Borastego  dla  sześciu  szwedów  541  w  n. 

na  bursę  jagiellońską:  Anny  królowej  542  w  n.  Isne- 
ra,  tamże 

na  bursę  jerozolimską:  Oleśnickiego  kardynała  542  w  n. 

Szamotulskiego  369. 
Zadzika  biskupa  543  w  n. 
Zamojskiego  metropolity  544  w  n. 
na  bursę  jurisperitorum:  Borastego  545  w  n. 

Długosza  544  w  n. 
Garwackiego  kanonika  tamże. 
Tylickiego  biskupa  545  w  n. 
nabursę  philosophorum:  Łubieńskiego  biskupa  547  w  n. 

Noskowskiego  biskupa  546  wn. 
Strzeniawskiej  547  w  n, 
na  bursę  starnigielską :  Starnigiela  547  w  n. 
na  bursę  śmieszko  wską:  Śmieszko wskiego  548  w  n. 
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Gadomski,  student  zabity  w  Krakowie  .309. 
Gal  en  a,  różne  dzieła  przełożył  Struś  203.  206-209,  tłumaczył 
Felician  209. 

Gamrat  Piotr,  biskup  krakowski  potwierdził  cenzurę  524  w  n. 

pr/ewodniozył  zborowi  duchowieństwa,  gdzie  fundusze 
dla  akademij  uchwalono  534  w  n.  590  w  n. 

Garczyński  Stefan,  wojew.  poznański,  ustęp  z  jego  dzieła 
„anatomia  R  P.  polskiej"  95. 

G  as  to  ld  Jan,  wojew.  wileński,  jemu  dedykował  Szymon  z  Ło- 
wicza medyczne  dzieło  200. 

Garwacki  Stan.,  kanonik  krakowsk.  uposażył  bursę  jurisperi- 
torum  544  i  następ.  w  n. 

Garra  Jan,  biskup  waradyński,  starał  się  Grzegorza  z  Sanoka 
u  siebie  zatrzymać  220. 

Gdańszczanin  Jan  (a  curiis,  v.  Hoffen,  Linodesman)  słynny 
w  posłowaniu  34,  jego  żywot  i  sprawy  134  i  następ., 
ulubieniec  Karola  V.  135,  poeta  uwieńczony  136,  jego 
dzieła  tamże  i  następ, 

Gembicki  Andrzej,  biskup  Łucki,  polecił  Brosciuszowi  napi- 
sać apologię  rzymsk.  kalendaria  471. 

Gembicki  Wawrzćniec,  prymas,  co  pisał  do  niego  Brosciusz 
na  pochwałę  arytmetyki  442  w  n.f  tenże  przypisał  mu 
jedno  swoje  dzieło  470. 

Genebrand  p.  Gilbert 

Geometrię  polską,  kto  pierwszy  i  z  jakiego  powodu  napisał 
289 —  292. 

Gębicki  Piotr,  biskup  krakowsk.  dokuczał  akademij  523  w  n. 
Gębicki  W  a  w  r  z.,  przewodniczył  synodowi,  na  którym  fundusze 

dla  akademij  potwierdzono  535  w  n. 
Gilbert  (Genebrand)  117, 

Gleditsch  Jan,  księgarz  i  nakładca  lipskiej  edicij  Długosza 
153  w  n« 

Glicza  Marc.  (Pilshensis)  jego  zawód  akademicki  398—  401  w  n, 
Gliński,  oczernił  Litwę  przed  królem  Alezandrem  131, 
Głogowski  p.  Jan,  z  Głogowa. 
Golyński  Bazy.  co  pisał  i  gdzie  drukowano  297, 
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Grodlicki  Wawrz,  biskup  poznański,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 698. 

Gorczyński  Piotr,  był  15  razy  rektorem akadero.  62  wn. 397. 

Górnicki  Łuk.,  cytow.  co  do  zażalenia  ludu  na  mierniczego 
królewskiego  290  i  następ. 

Górski  Jakub.  (Sztemberg)  jego  żywot,  zawód  publiczny  i  lite- 
racki ,  spis  dzieł  300—326 ,  ściera  się  z  Herbestem  330 , 
powód  do  tego  333,  zwycięża  338,  jak  przezwał  Ra- 
ma 475,  pod  nim  kształcił  się  Sokołowski  373,  i  zasię- 
gał jego  rady  co  do  swych  dzieł  383 ,  za  jego  rektorij 
miała  akademia  spór  z  jezuitami  670,  dziekanem  aka- 
demickim 598,  cytowany:  z  przedmowy  do  „okresów 
krasomowskich"  310  w  n. ,  z  przedmowy  do  „pasterża" 
316,  z  „mów  do  króla  Stefana"  322—  324  w  n.,  wy- 
dał Orżecbowskiego  „o  stolicy  rzymskiej'1  324,  wspo- 
mniony  293. 

Górski  Jakub,  także  akademik  ale  złej  sławy  326. 

Górski  Stan., (Samborżanin)  mówca 50,  biograf  Krzyckiego  162, 
kanonik  krakowsk.,  zbiór  listów  biskupów  i  magnatów 
polskich  jest  jego  a  nie  Jakuba  Górskiego  dziełem  325. 

Gracyan,  woje  w,  wołoski,  nie  był  powodem  do  wojny  z  Osma- 
nem 418. 

Grodzicki  Mich,,  wićrsz  tego  akademika  na  dzieło  Schoena 
„niłul  et  omnia"  380  w  n. 

Grot  Jan,  jeździł  za  uczonymi  do  założenia  akad.  krakowsk.  5. 

Gruszczyński  Jan,  po  zgonie  Strzępińskiego  kandydat  od  kró- 
la na  krakow.  katedrę  144. 

Gryglicki  Woje,  linguista  298, 

G rygorowi cz,  professor  458. 

Gryzony  238,  i  następ.  w  n. 

Grzeb 8 ki  Stan.,  geometra  i  linguista  50.  jego  żywot  i  dzieła 
285 — 295,  ciekawy  powód,  który  go  do  napisania  pol- 
skiej geometrij  skłonił  289  i  następ. ,  na  niej  uczył  się 
Brosciusz  446.  znał  język  hebrajski  344. 

Grzegorz  z  Sanoka,  filozof  47,  dostojnik  kościelny  119,  jego 
zawód  publiczny  i  literacki  214—237,  jego  myśli  i  zda- 


nia w  różnych  przedmiotach  224 — 236,  o 
pnie  akademickie  w  Krakowie  593. 


Grzegorz  ze  Staniszyna,  rektor,  chwalony  wierszem  za  ście- 
śnienie wolności  druku  524  w  n. 
Grzymała  Jędrzej,  dziekan  akademicki  593  i  następ. 
Gwarner  p.  Werner  Irnerius. 

Ba 

Hacquet  Baltaz.,  professor  chemy  w  Krakowie  91. 

Halicki  Szymon,  pierwszy  wykładacz  Cycerona  381  w  n. 

Haller  wprowadził  drukarnie  do  Polski  42.  cytow.  jako  nakład- 
ca 168  i  następ.  resztę  patrz  drukarnie. 

Hegendorf  Krzysztof  (Endorf)  professor  w  licenm  poznań- 
skiem 368. 

He  mu  s,  góra  gdzie  Władysław  Warneńczyk  zaprzysiągł  Turkom 
przymierze  218. 

Herbeet  Bened.,  (Neapolitanus)  Samborżanin,  jego  żywot,  za- 
wód publiczny  i  literacki  327—329,  mówca  60,  profes- 
s  o  rem  w  Krakowie  137 ,  we  Lwowie  345 ,  opuścił  Kra- 
ków 338,  przeniósł  się  do  Poznania  346,  został  jezui- 
tą 339,  ścierał  się  z  Górskim  330,  powód  do  tego  333, 
komentował  sielanki  Wigilanciusza  353.  jego  wierszyk 
na  Nowopolskiego  181,  cytowany  co  do  uprawy  lingui- 
styki  w  Krakowie  296  w  n.  wspomn.  300. 

Herbest  Jan,  samborżanin,  spowiednik  królowej  szwedzkiej  327, 

Herbeet  Stanisław  327, 

Herbort  517. 

Her  bort  Felix,  senator,  mniemany  autor  życiorysu  Długosza 
142,  wydawca  jego  history  151,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 600. 

Herbort  Jan,  senator,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600, 

Herbort  Walenty,  biskup  przemyski,  był  uczniem  Maryckłe- 
go  340,  jemu  ofiarował  Wigilanciusz  swoje  pienia  na 
zgon  Ligenzy  352. 

Herka  Paweł  z  Kurzelowa,  baccalaureus  w  filozoĄj  dla  niego 
napisał  Brosciusz  dissertację  465  w  n. 

Perlicy  Dawid,  pisał  polskie  dzieła  matematyczne  466. 

Jlery&gio  Hutticbiusz,  umieścił  w  swoich  „zbiorach"  Miecho- 
wity „Sarmację*  281, 
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II  c  s  s  6  Benedykt,  rektor  akad.  krakowsk.  47.  57  w  n.  jego  za- 
wód publiczny  i  literacki  210-214 
Hevelias  p.  Hewelke  Jan 

Hewelke  Jan  (Hevelius)  gdańszczanin,  on  pierwszy  objawił  no- 
we względem  księżyca  spostrzeżenia  12  w  n. 
Hieronim,  legat  papiezki ,  sprzyjał  Krzyżakom  ze  szkodą  Polski  33. 
Hieronim  pragski  165. 

Hildebrand  Waleń.,  profes.  terapij  i  kliniki  w  Krakowie  90. 
Hipokrates,  203.  207. 

Historiografa  przy  akad.  krakowsk.  ustanowił  Seba.  Petr>cy 
407inastęp.  syn  jego  Jan  Innocenty  pierwszy  był,  który 
ten  nrżąd  piastował  415. 

Hniła  rzeczka  w  dzisiejszej  Galicyi  234. 

Hoffman  Franc.  88  w  n. 

Hoppius  Samuel,  cytowany:  co  do  wydań  „sannacy"  Miecho- 
wity 281 ,  co  do  włoskiego  przekładu  tegoż  „kroniki*4  282. 

Horacy,  trzy  polskie  przekłady  tego  autora  413  i  następ.! 

Horodyski  Jędrzej,  referendarź,  zasłużył  się  około  ratowania 
funduszów  akademickich  550. 

Horterjrna  Marcin,  drukarż  w  Krakowie  464. 

Hozyusz  Stan  i  8.,  kardynał,  biskup  warmyski  28.  60,  był  kra- 
kowskim akademikiem  120,  doktoryzował  się  w  Krakowie 
598,  przeciwił  się  Batoremu  w  założeniu  akadinij  551,  wpro- 
wadził jezuitów  do  Polski  567,  na  zborże  trydenckim  miał 
ze  sobą  dwóch  akademików  krakows.  138,  z  jakiego  pisma 
polubił  Herbesta  338,  odradzał  mu  zostać  jezuitą  tamże, 
jemu  dedykował  Grzebski  swój  komentarż  dwóch  poema- 
tów Grzegorza  Nazyanzeńskiego  288,  w  jego  bibliotece 
znajdywały  się  rękopisma  Gdańszczanina  136. 

Hreczko,  pseudonym  cara  Dymitra,  gdy  przebywał  u  Mniszchów 
406. 

Humaniora  studia  przy  akad.  krakows.  fundował  Nowodworski 

190,  polepszył  Władysławski  191. 
Hunniade  Jan   gubernator  węgierski ,  Długosz  pojednał  go  z  Iskrą 

143.  Grzegorż  z  Sanoka  był  nauczycielem  jego  synów 

220. 

Hunniade  Maciej,  król  Węgrów,  Grzegorż  z  Sanoka  był  jego 
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nauczycielem  220,  darował  matematyczne  instrumentu 
dlii  akad.  krakowsk.  132. 
Husa,  165.  210. 

Huyaen  Henryk,  (ob),  67.  wydawca  Długosza  153  i  na  stęp, 

Jadwiga  była  dbałą  o  akad.  krakows,  16 — 21.  jej  zgon  110. 

Jagiełło  W  ład.,  odmienił  siedlisko  akad.  krakows.,  potwierdzi! 

jej  prawa  i  pierwszy  wpisał  się  do  akademickiej  metryki 
23  i  następ. ,  jak  się  wyraził  o  tejże  akademij  w  liście 
do  papieża  192  i  następ.,  stanowi  nauczycielskiemu  przy 
akad.  krakows.  nadał  szlachectwo  259. 

Jakobey  Stan.,  professor  w  akad.  krok.  444. 

Jakub  z  Bydgoszczy,  wstawiał  się  za  wcieleniem  zakonu  domini- 
kanów do  akadem.  krakowsk.  213. 

Jakub  z  Gostynina,  dziekan  akademicki  596  i  następ. 

Jakub  z  Kobylina,  uczeń  Brudzewskiego ,  jego  astrologiczne  dzie- 
ło 244. 

Jakub  z  Sadka,  akademik,  posłował  do  Krzyżaków  33. 
Jan,  dziekan  kanclerz  akad.  krakows.  99. 
Jan  III.  dał  jezuitom  ale  i  odwołał  jaworowski  przywilej  579. 
Jan  XXII.,  papież,  jego  dekret  w  sprawie  studenta  z  uniwersyte- 
tu w  Bonony,  gdzie  Skotnicki  był  rektorem  99. 

Jan  z  Brzezia,  podkanclerży  koronny,  dla  uspokojenia  zamie- 
szek po  zgonie  Strzępińskiego,  zrzekł  się  kandydatury 

na  biskupstwo  krakowskie  144. 

Jan  z  Dąbrowy,  dziekan  akademicki  593. 

Jan  z  Głogowa,  filozof  i  matematyk  166.  nauczyciel  księcia  Ga. 

stolda  167.  jego  dzieła  168  i  następ.  czy  on  zaprowa- 
dził naukę  miernictwa  w  Polsce  171. 

Jan  von  Hoffen  (a  curiis)  p.  Gdańszczanin  Jan* 

Jan  z  Inowrocławia  pisarż  Felisa  V.  papieża,  i historjograf  bazy- 
lejskiego  zboru  125. 

Jan  z  Łowicza,  dziekan  akademicki  601. 

Jan  z  Olkusza,  dziek.  akadem.  594. 

Jan  z  Oswiecima  p.  Sakranua. 
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Jan  z  Pilcy,  dziekan  akademicki  596. 

Jan  z  Raciborza,  dziek.  akad.  593. 

Jau  z  Radocbończy,  dziek.  akad.  113.  153. 

Jan  z  Latoszyna,  akademik,  wysłany  na  zjazd  do  Oranu  33. 

Jan  na  Rzeszowie,  rektor  akad.  krakowsk.  115. 

Jan  ze  Słuprzy,  dziekan  akad,  596. 

Jan  z  Szatko  wic,  kasztelan  rawski,  doktoryzował  się  w  Krakowie 

593. 

Jan  z  Tęczyna  p.  Tęczyński  Jan. 

Jan  z  Wieliczki,  akademik,  posłował  do  Szwecij  34. 

Janicki  Gabriel,  wydawca  zielnika  Syreniusza  61  w  n.,  jego 

list  na  czele  tego  dzieła  327. 
Janicki  Klemens  (Joannicius)  przyjaciel  Krzyckiego  163. 
Janidło,  p.  Janidłowski  Jakub. 

Janidlowski  Jakub,  (Janidło)  rektor  57  w  n.  professor  prawa 
391,  jego  akademicki  i  literacki  zawód  392  w  n^ ,  po- 
słował do  Rzymu  w  sprawie  akademij  z  jezuitami  572, 
ukończył  restaurację  liceum  poznańskiego  381  w  n.,  wy- 
dał dzieło  Sokołowskiego  391,  jemu  dedykował  Bro- 
sciusz  swoje  dzieło  o  kometach  464. 

Janiszowski  Lucyan  Erazm,  tłumacz  kallimachowej  biogra- 
fij  Grzegorża  z  Sanoka  214. 

Janocki  Jan  Daniel,  co  mówi:  o  Leopolicie  328  w  n.,  oRuj- 
zie  341  w  h.,  o  nauczycielstwie  Wigilanciusza  345,  o  wy- 
daniach jego  eklogów  356,  o  rzadkości  jego  elegiów 
357  i  następ. ,  dokładnie  wylicza  dzieła  Burskiego  438, 
świadczy  o  znajdywaniu  się  w  bibliot.  Załuskich  auto- 
grafa  listów  Sędziwoja  do  Długosza  129,  toż  „amyntas" 
Wigilanciusza  352,  dwóch  Nowopolskich  wziął  za  je- 
dnego 185,  cytowany:  co  do  Eckiusa  238  w  n.,  co  do 
Rudolfa  Agrikoli  240  w  n.,  wspomniany  lub  cytowany, 
137.  164.  179.  182.  199.  201. 

Januszowicz  Jan,  wydał  mowy  Górskiego  321. 

Januszowski  517. 

JaskierMikoL,  wydał  dzieło  Miechowity  „o  zdrowiu  ludzkiem* 
284. 

Jastrzębiec  Woje,  prymas,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600. 
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Idatte  Krzysztof,  odnowiciel  greczyzny  w  akad.  krak.,  był  oai 

czycielem  księcia  Józefa  Poniatowskiego  291). 
Idzi  (Delfus)  teolog  sorboński  351. 

Jezuici,  ich  wpływ  na  nauki  w  Polsce  63  inastęp.,  żądali  przy- 
jęcia do  akad.  krakowsk.  57.  w  n.  wdzierali  się  do  jej 
przywilejów  568—587,  podkopywali  jej  działalność  58. 
i  następ.  nieprawnie  otworźyli  akademię  we  Lwowie 
581,  od  Jana  III.  wyłudzili  przywilej  jaworowski,  który 
jednak  ten  sam  król  odwołał  579,  od  Jana  Kazimiera 
przywilej  na  akademię  w  Poznaniu  576,  gdzie  mieli 
swoje  akademie  i  walki  tychże  z  akademiami  świeckie- 
mi  618 — 622,  ich  zatargi  z  dissidentami  w  Toronio 
555 — 567.  zakon  ich  zniesiony  a  majątek  oddany  komis 
edukacyjnej  72. 

Jędrzej  z  Bnina,  biskup  poznański,  doktoryzował  się  w  Krako- 
wie 593, 

Jędrzej  z  Diałoszyn,  dziekan  akademicki  598. 
Jędrzej  z  Kokorzyna,  posłował  od  akad.  krakows.  do  Konstan- 
cyińskiego  zboru  33. 

Jędrzej  z  Łaby  szyna,  kanonik  krakowsk.  198,  dziekan  akad 

596.  608. 

Jędrzej  z  Łęczyny,  przyznał  Głogowskiemu  zaprowadzenie  mier- 
niczej nauki  w  Polsce  171. 

Jędrzej  z  Mikołajowie  Gory,  rektor  akad*  krakows.  256. 

Jędrzej  z  Oporowa,  wojewoda  łęczycki,  biskup  krakowski,  do- 
ktoryzował się  w  Krakowie  594. 

II  li  cyn  Piotr,  professor  literatury  greckiej  w  Krakowie  296 
w  n. 

Inauguracja  191. 

Instrumenta  matematyczne  darował  król  Hunniade  do  akad.  krak. 
132. 

Interdykt  na  kościoły  wydany  przez  Zbigniewa  122. 
Joanicius  p.  Janicki  Klemens. 

Jordan  Spytek,  kasztelan  sandecki,  jemu  ofiarował  Nowopol- 

ski  jedno  swoje  dzieło  182. 
Jowiusz,  lwowczyk,  professor,  pośredniczył  między  akad.  kra- 

kow,  a  Foutanim  445  w  n. 
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a,  gubernator  czeski,  Długosz  pojednał  gozllnnniadem  143, 
i  r  Jan,  założył  bursę  w  Krakowie  542  w  n. 
lan,  kardynał  legat,  skłonił  Władysł.  Warneńczyka  do  zła- 
mania zaprzysiężonego  traktatu  218  i  następ. 
kowski  Stanis,,  professor  486,  rektor  497. 
^encyusz,  uczony  kapłan  hiszpański  351. 

Ka 

len  darzą  poprawa,  i  jaki  udział  przytem  polscy  uczeni  brali 

253—269. 

U  i  mach  Filip,  (Buonakorsi) ,  mniemany  autor  życiorysu  Dłu- 
gosza 142,  istotny  Grzegorża  z  Sanoka  214  i  następ., 
co  mu  było  pomocne  do  historij  o  Warneńczyku  224. 
jego  nadgrobek  zniszczyło  wojsko  austryjackie  185. 

inonicy  grobu  Chrystusa,  do  ich  zakonu  wstąpił  Stanisław 
z  Łowicza  201. 

anty  Jan,  166.  297. 

apitały  akademij  krakowskiej  540. 

arnkowski  Stan.,  prymas,  jemu  ofiarował  Górski  dzieło  „o pa- 
sterzu" 316,  toż  Januszowicz  wydanie  dwóch  mów  "Gór- 
skiego 321,  wspom.  292,  293. 

arol  Gustaw  498, 

barski  (Penacyusz),  akademicki  professor  we  Lwowie  430  wn. 
Larsnicka  Polixena,  małżonka  Strusia  205. 
w  ar  wis,  okrutnie  zamordowany  w  Toruniu  562. 
katalog  londyński  świadczy  o  włoskim  przekładzie  kroniki  Mie- 
chowity 282. 

!£azimierż  Jan,  zrównał  przywileje  akademij  krakowskiej  i  za- 
mojskiej 577. 

Kazimierż  Wielki,  nadał  prawa  akad.  krak.  4  i  następ.,  530, 
powód  do  jej  założenia  98. 

Każmierczyk  Jan,  dziekan  akademicki  598. 

Klemens  z  Górki,  dziekan  akademicki  592. 

Kłodawa,  miasto,  gdzie  była  kolonia  akademicka  345. 

Kmita  Piotr,  wojewod.  krakows.  330,  łożył  na  nauki  Mary- 
ckiego  340.  tenże  ofiarował  mu  swój  wykład  na  mo- 
wę Demostenesa  342. 
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Kochanowski  Jan,  jego  wiersz  na  nadgrobkn  Grzehskiego 

294—295,  toż  na  Sokołowskiego  393, 
Koenigsberg  p.  Regiomontana. 

Koli  eg  i  aro  professorów  mniejsze  187,  jurydyczno  w  Krakowie 
odbudował  Miechowita  277. 

Kolonie  akad.  krakows.  59.  wiele  ich  było  518. 

Kołłątaj  Hugo,  znaczenie  i  los  jego  reformy  nank  w  Polsce 
81  i  następ.  jemu  dedykowane  wydanie  rękopisom  Bro- 
sciusza  nde  liłerarum  in  Polonia  retiwtate"  480. 

Kometa,  zdanie  Brosciusza  o  jego  ukazaniu  się  465 — 468. 

Komissia  edukacyjna  73.  395. 

Komissia  rozdawnicza  76. 

K  om  i 88 i  e  examinacyjne,  ich  wpływ  na  nauki  608  i  następ. 

Konarski  Jan.  biskup  krak.  520  w  n. ,  potwierdził  fundusz  Mie- 
chowity na  professora  nauki  lekarskiej  276,  dokuczał 
akad.  krakowsk*  522  w  n. 

Konarski  Stan.,  zreformował  szkoły  pobożne  69. 
Konfederacya  generalna  warszawska  w  materjach  religij  535. 
Koniecpolski  Mikoł.,  kasztelan  rozpirski,  doktoryzował  się 

w  Krakowie  594. 
Konserwatory  p.  obrońcę  przywilejów  ak.  krak. 
Konstanty  Paleologa  210. 

Kontrowersie  głównej  szkoły  498  opisał  Radyminski  501. 

Kopernik  Mikołaj  11,  jego  żywot  i  dzieła  102 — 109,  by  się 
o  nim  dokładnie  wywiedzić  Brosciusz  jeździł  do  Fraum- 
burgu  451 ,  ztąd  wywiózł  jego  napis  grobowy  453. 

Korwin  Maciej,  król  Węgrów ,  ułagodzony  przez  Długosza  dla 
Polski  148,  obdarżył  Marcina  z  Olkusza  251,  przez  nie- 
go posłał  dary  dla  akad.  krak.  253. 

Kostka  Jan,  kasztelan  zakroczymski  348. 

Kostka  Piotr,  biskup  chełmiński  jemu  ofiarował  Sokołowski 
teologiczne  dzieło  388. 

Kostka  Staniał.,  350  w  n. 

Kostkowie  Paweł  i  Staniał.,  czy  mieli  Wigi  lanc  insza  za  nau- 
czyciela 348. 

Koscieszki  Jan,  kanonik  mednicki,  jemu  ofiarował  Szymon 
z  Łowicza  swoje  wydanie  Ficina  201. 
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Koth  Wincenty  z  Dębna  doktoryzował się  w  Krakowie  f>92nau- 
czyciel  synów  Kazimierta  IV.  37,  rektor  akadem.  kra- 
kow.  116,  jego  zawód  publiczny  172  i  następ.,  został 
prymasem  przeciw  woli  panów  173,  działał  mądrze  w  bez- 
królewia po  Władysl.  Warneńczyka  175. 

Koźmiński  p.  Benedykt  z  Koźmina. 

Krakowszczyk  Stania),,  dziekan  akademicki  596. 

Krasiński  Stan.,  zapisał  fundusz  na  bursę  jerozolimską  .395. 
w  n.,  jemu  ofiarował  Romer  swoją  retorykę  395. 

Krausa  p.  Crusyusz  Marcin. 

Krausse  Bogumił,  nakładca  151.  153  i  następ. 

Krem  ni  ca,  miejsce  gdzie  Długosz  dwóch  gubernatorów  poje- 
dnał 143. 

Kromer  Marcin,  biskup  warmijski  doktoryzował  się  w  Krakowie 
598,  nieprzyjaciel  jezuitów  61,  położył  nadgrobek  Ko- 
pernikowi 106,  Kallimacha  mieni  być  autorem  życiory- 
su Długosza  142,  posiadał  Długosza  autograf  156,  listo- 
wał z  Grzebskim  292,  dał  Płazie  ułamek  dziejów  Wa- 
powskiego  243.  cytowany  lub  wspomniany:  15.  111. 
114.  145.  197.  214.  222.  224. 

Krosner  Jan,  akademik  448. 

KrUger  Piotr,  matematyk  450,  jego  dzieła  451  w  n.,  pisał  po 
polsku  466,  Brosciusz  zapytywał  go  co  do  komety  467. 

Krzycki  Jędrzej,  prymas,  jego  zawód  publiczny  157  i  następ., 
Szymon  z  Łowicza  dedykował  mu  lekarski  dzieło  200. 

Kurożwęcki  p.  Stanisław  z  Kurożwęk. 


Lancellot  Jan,  legat  papieski  575. 

Latał sk i  Jan,  biskup  poznański,  wspierał  Szamotulskiego  369. 

jemu  dedykował  Struś  swoje  elegie  205. 
Lafosz  p.  Latoszyński  Jan. 

Latoszyński  Jan,  (Latosz)  professor  147,  rektor  166,  mylnie 
wróżył  o  macliometacb  247  w  n.,  opierał  się  przyjęciu 
poprawy  kalendarza  267,  za  to  wykluczony  z  akad. 
krak.  264.  napisał  nową  poprawę  kalendarża  269, 
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Laurentii  Olaus,  sławny  Szwed  był  uczniem  akad.  krakL 
Legator  Mich.,  dziekan  akad.  693. 
Leon  X.  za  udział  w  poprawie  kalendarża  obdarżył 

krakowsk.  przywilejem  256. 
Leonard  Da  w.,  professor  j  ęzy  ka  hebraj  skiego  przy  akad 

kow.  296  w  n. 

Leopolita  Jan  (Lwowczyk),  tłumacz  biblij  51.  professor 
położył  nadgrobek  Nowopolskiemu  184  wspom.  £k 

Leopolita  Jan,  słynny  kaznodzieja  327  w  n, 

Leopolita  Stan.,  professor  prawa  kościelnego  328  w  n. 

Leoviciusz,  astrolog  247  w  n. 

Lepiecki  Florian, płodny  pisarż54.  jego  żywot  i  dzieła  4>:~ 
485.  jego  sposób  pisania  świadczy  o  Upadku  ad 
w  akad.  krakows.  486 — 488.  I 

Leśnowolski  Marcin,  kasztelan  podlaski,  do  niego  jest  pra 
dmowa  w  Sokołowskiego  „ o  marnotrawstwie  i  zbytki 
390. 

Leszczyński  Jędrzej,  wielki  kanclerż  koronn.  niechcial  j- 
ezentować  przywilej  jezuitów  na  otwarcie  akademijw 
znaniu  576. 

Liban  Jerży  z  Lignicy,  pierwszy  nauczyciel  greczyzny  wP 
sce  202.  miał  polemikę  z  Szamotulskim  369. 

Liban  Grze  go  rż,  założyciel  greczyzny  w  Krakowie  296  w 
(może  te  obydwa  Libany  jedna  osoba). 

Liber  beneficiorum,  prawidło  sądowe  150. 

Libicki  J.,  spolszczył  Horacego  414. 

Licencyat,  kto  nim  był  590  w  n. 

Licencyatura  (wyzwolenie^),  co  był  za  stopień  w  akadem.  to 

kowsk.  590  w  n. 
Ligęza  Jakub  z  Bóbrka,  doktoryzował  się  w  Krakowie  5%. 
Ligenza  Fel  ix,  arcybiskup  lwowski  na  zgon  jego  Wigilancici 

napisał  wiersze  352.  I 
Linodesman  p.  Gdańszczanin  Jan. 

Lipsiusz  Just.,  przy  jego  *century"  są  wiersze  Gołyński^ 

297.  cenił  Szonego  298. 
Littrów  Józef,  professor  wyższej  matematyki  i  astr onomij pni 

akad  krakows.  91. 
Logika  mała  p.  dyaelektyka. 
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gika  mała  p.  dyalektyka, 

ni  bard  Piotr,  autor  słynnego  dzieła  ^magister  sententiarum" 
588  w  n. 
►  nginns  p.  Długosz. 

i  brański  Jan,  biskup  poznański,  doktoryzował  się  w  Krako- 
wie 595,  fundował  lyceum  poznańskie  119,  345,  znaj- 
dywał się  z  Krzyckim  na  zjeździe  monarchów  w  Wie- 
dniu 159* 

acyana  z  Samosaty,  niektóre  pisma  Struś  na  łacińskie  prze- 
łożył 202,  206. 

ukana,  wojny  farsalskie  spolszczył  Benedykt  z  Koźmina  138. 
wowczyk  p.  Leopolita  Jan. 

yceum  teologiczne  w  Krakowie  istniało  jeszcze  przed  akademją 
98,  lubrańskicgo  345,  poznańskie  381,  w  Toruniu  451. 

4. 

ancucki  Woje,  rektor  akadem.  krakows  ,  był  w  delegacij  do 
Szwedów  przy  oblężeniu  Krakowa  499. 

.  a  s  k  i  H  i  e  r  o  n.,  woje  w.  sieradzki,  doktoryzował  się  w  Krakowie  597 

,aski  Jan,  prymas,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600 ,  Struś  na- 
pisał mu  pieśń  żałobną  206. 

,a8cy,  przyjęli  w  swój  dóm  Strusia  202. 

„azarż,  nakładca,  182,  183,  186. 

„owczyński  Jan,  opat  tyniecki ,  jemu  ofiarował  Górski  swoje 

dzieło  „o  figurach  mowczych"  313. 
a  o  za  Jan,  professor  465  w  n. 

lubieński  Maciej,  prymas,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600, 

jubieński  Stan.,  biskup  płocki  155,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 600,  jak  ocenił  dzieła  Krzyckiego  163,  zapisał 
fundusz  na  bursę  philosophorum  547  w  n.  wspom.552 

Ługowski  Szymon,  generał  kanoników,  jemu  ofiarował  Wi- 
gilanciusz  swoje  elegie  357. 

Łukasz  z  Przemyśla,  przepisy wacz  rękopismu  Dłagoszowego  155. 

Macer  Emil,  botanik  i  lekarz,  jego  dzieła  wydał  w  Krakowie 
Szymon  z  Łowicza  201. 
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Maciej  z  Miechowa  p.  Miechowita. 

Maciej  z  Kobylina,  rektor  166,  593  i  następ- 

Maciejowski  Bernard,  biskup  krakowski,  oczyścił  akad  c 

kows.  z  potwarzy  o  fakcie  z  carem  Dymitrem  380 w; 

upewnił  dla  niej  fundusze  duchowieństwa  535  w  n. 
Maciejowski  Samuel,  biskup  krakow.,  był  uczniem  Ma!.?; 

motulskiego  372,  protektorem  Stankara  249,  spr  * 

dził  do  Krakowa  nauczycieli  literatury  greckiej  i  jtr 

ka  hebrajskiego  296  w  n. 
Maggi  Ani  bal,  przełożył  kronikę  Miechowity  na  włoski  jt3 

282. 

Ma gi 8 ter,  wywód  i  znaczenie  tego  słowa  587  i  następ. 

Magnus  Jan,  słynny  Szwed,  był  uczniem  akad.  krak.  113,  li- 
wał  z  Miechowitą  względem  siedliska  Getów  27S. 
listowanie  opuściła  edycja  bazylejska  279. 

Magnus  Olaus,  słynny  Szwed,  był  uczniem  akad.  krak.  li. 
jego  dzieła  114. 

Majątek  akad.  krakow  533 — 550. 

Makowiecki,  opat,  doktoryzował  się  w  Krakowie  601. 

Malinowski  Grzegorż,  akademik  448. 

Małachowski,  opat,  doktoryzował  się  w  Krakowie  601. 

Marcin  z  Leżajska,  dziekan  akademicki  598. 

Marcin  z  Olkusza,  astronom,  uczeń  Brudzewskiego  243,  2? 

257 ,  jego  układ  poprawy  kalendarża  przyszedł  do  skł 
tku  49,  250—259,  rozbiór  jego  reformy  co  do  poró- 
wnania dnia  z  nocą  262 — 267 ,  przywiózł  od  króla  He* 
niadego  podarunek  dla  akad.  krakow.  132. 

Marcin  z  Olkusza,  doktor  medycyny  i  astrolog  251. 

M  a  r  c  i  n  z  Pilzna ,  usprawiedliwił  przed  Batorym  akadem.  krakowsł 
306,  był  jej  rektorem  309,  600. 

Marisootti  Jakub,  przy  wydaniu  Galena  zataił  nazwisko  na- 
szego Strusia  209. 

Marycki  Szymon  (Marycyusz)  filolog  51,  jemu  napisał  Wijp- 
lanciusz  elegję  359,  był  Herburta  i  Sokołowskiego  nau- 
czycielem 340,  z  kim  żył  w  przyjaźni  341  i  następ.Ja 
kie  wydał  dzieła  342  i  następ. 

Mateusz  z  Krakowa,  28,  jego  literacki  zawód  i  dzieła  117  i  następ 
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Vf  aurens  Roisius  p.  Ruiz  Piotr. 

Mellico  Piotr  (de)  całą  jego  wierszowaną  biblię  umiał  nasa  bi- 
skup Tomasz  z  Strzępina  na  pamięć  117. 
Mentius  Piotr,  dziekan  akademicki  593. 
Męiykówska  Katarzyna,  wspierała  nauki  603  w  n. 
Mi  chał  z  Ry  stykowa,  rektor  520  w  n. 
Michał  z  Wielunia,  linguista  297. 

Michał  z  Wrocławia,  professor  teologij  prży  akad.  krakow.  któ- 
rych słynnych  ludzi  miał  uczniami  237  i  następ.  jego 
pisma  240  w  n. 

Michalski  J.,  cytow.  z  przedmowy  do  Radymińskiego  „dziejów 
akad.  krakow."  488  i  następ.  chciał  uzupełnić  to  dzieło 
495. 

Michałowska  Katarzyna,  kasztelanka  krakowska,  wspierała 

nauki  603  w  n. 
Middendorp  Jakub,  27,  97,  104. 

Miechowita  Maci  ej  (Maciej  z  Miechowa)  rządził  oóm  razy  akad. 

krakows.  49.  znajdował  się  na  pogrzebie  Długosza  156, 
pierwiej  niż  Długosz  wydany  269,  jego  żywot  i  fundacje 
274—277,  spis  dzieł  278—285,  wydania  „sarmacij" 
281 ,  wytknął  błędy  w  „ opisie  Polski"  przez  Eneasza 
Silwiusza  284  i  następ.  poprawiony  od  Brosciusza  479, 
broniony  od  zarżutów  Brauna  270  i  następ.  w  n.  cyt 
lub  wspom.  111,  114,  131,  145,  155,  197,  212. 

Mielżyński,  senator,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600. 

Mieroszewski  Krzysztof,  sekretarz  Jana  III.  chciał  założyć 
szkołę  rycerską  przy  akad.  krak.  603  w  n. 

Mierżynieo  Arnolf,  akademik,  wysłany  na  zjazd  do  Granu 
33,  147. 

Mieszkowski  Jakub,  opiekował  się  Niedzwieckim  430  w  n. 
Międzyrzeckie  probostwo,  wcielone  warunkowo  do  funduszów 

akademick.  456  w  n. 
Mikołaj  z  Bandyszyna,  dziekan  akademicki  592. 
Mikołaj  z  Gorźkowa,  rektor,  rękopism  jego  dzieła  filozoficznego 

115. 

Mikołaj  z  Kozłowa,  rektor  599. 
Mikołaj  z  Kurowa  23. 
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Mikołaj  ze  Spicimierża,  akademik  32. 

Mikołaj  z  Szadka  professor  137,  rektor  138.  | 

Mikołaj  hr.  na  Wiszniczu,  wojew.  krakows.,  doktoryzowii i 

w  Krakowie  595.  I 
Milanowski  Stan.,  podkomorzy  krakows.  zapisał  funduj 

akademij  537  w  n.  I 
Miłosze  wski  Stan,  sekretarz  królews.  jemu  przypisał  Gni 

ski  swoje  dzieła  miernicze  289.  I 
Mitzler  Wawrzyn,  de  Koloff  175  ,  274  ,  517. 
Młodzież  akademicka  była  w  bitwie  pod  Krakowem  przeciw M 

xymilianowi  atistryackiemn  400  w  n. 
Mniszchówna  Maryna,  carowa,  na  jej  dworze  Petycji 

lekarzem  405. 

Modrzewski  Jędrz.,  (Friciusz)  przeciw  niema  napisał  <ro 

chowski  „o  stolicy  apostolskiej"  324# 
Monte  Regi  o  p.  Regiomontana. 
Montukel  102. 

Morawski  Walenty,  doktor  medycyny  202. 
Muscenins  p.  Muszczeński  Jan. 

Muszczensk;i  Jan  Dunin  z Kurzelowai (Muscenins)  rektor 3 
w  n.  przyjaciel  Wigilancinsz  361 ,  exekutor  jego  l® 
menta  362,  ocenił  dzieła  Rama  475. 

Mttller  104. 

Myśli  różne  i  zdania  Grzegorza  z  Sanoka  224 — 236. 
Myszkowski  Benedykt,  doktoryzował  się  w  Krakowie 
Myszkowski  Grzegorż  z  Przeciszowa,  doktoryzował  się  w  to 

kowie  597. 

Myszkowski  Piotr,  scholastyk  krakowski  310,  jemu  oto 
wali :  Sokołowski  swoje  mowy  385,  Górski  dzieło  ocknetj 
315.  1 

n. 

Nadgrobki:  Dembińskiego  277. 

Elgoty  108,  z  niego  tylko  napis  został  124. 
Górskiego  277. 
Grzebskiego  293  i  następ. 
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Herbesta  327. 

Kallimacha  zniszczyło  wojsko  austryackie  185  w  n. 
Kopernika  106  i  następ.  napis  z  niego  kto  wy- 

wiózł  z  Frauenburgu  453. 
Miechowity  277. 

Petrycego  została  tylko  połowa  107  i  następ.  409, 
415. 

*  Schoena  381  w  n. 

Wapowskiego  zaginął  108  ,  244. 
Wigilanciusza  349. 
Władysł.  Jagiełły  zaginął  233* 
co  wówi  o  nadgrobkach  Grzegorż  z  Sanoka  235. 
Naruszewicz  Adam,  co  mówi  o  polskich  przekładach  Hora- 
cego 413  i  następ. 
Nayman  Chrzystof,  był  16  razy  akad.  rektorem  455,  posło- 
wał w  sprawie  akademij  z  jezuitami  do  Zygmunta  III. 
455. 

Naymanowicz  Jakub,  autor  opisu  zatargów  akademy  z  jezui- 
tami 575  w  n.  jego  edykt  o  karności  szkolnej  618. 

Niedzwiecki  Jan  (Ursinus),  jego  żywot,  zawód  akademicki 
i  literacki  430—433  w  n. 

Niesiecki  594. 

Niewdzięcznik,  co  o  takim  mówił  Grzegorż  z  Sanoka  234. 
Nihiletomnia,  tytuł  dzieła  379  w  n. 

Noskowski  Jędr.,  zapisał  fundusz  dla  akad.  krakows.  537  w  n. , 
toż  dla  bursy  philosophorum  546  w  n. 

Notarjusz,  o  tegoż  w  osobie  Wacławowicza  prosił  Zygmunt  III. 
akademją  krakowską  134. 

Novicampius  (Nwicampianu*)  p.  Nowopolski  Wojciech  teolog. 

Nowodworski  Bartłomiej  Nałęcz,  założył  fundusz  do  dru- 
kowania dzieł  akademickich  42  w  n.  fundował  i  opa- 
trzył studia  humaniora  190 

Nowodworski  Wawrzyniec  Korwin,  przyjaciel  Krzyckiego 
164. 

Nowodworskie  klassy  191, 

Nowopolski  Wojciech  (Nwicampiwf)  teolog,  nauczyciel  kró- 
lewicza węgiersk.  Jana  Zygmunta  38,  był  professorcm 
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w  akad.  krakowsk.  137,  jego  zawód  publiczny  i  prace 
uczone  178  i  następ. 
Nowopolski  Wojciech,  lekarz,  jego  dzieła  185  i  następ. 

■  » 

Obiedziński  Tomasz,  akademik.,  posłował  od  króla  Alcxan- 

dra  do  włoskich  dworów  34,  132. 
Obrę  beki  Szymon,  dziekan  akademicki  698. 
Obrońcę  przywilejów  akad.  krak.  (konserwatory)  532 — 533. 
Obserwatorjum  przy  akad.  krakowskiej  443  w  n. 
Ochocki  Gabr.,  lekarz,  otrzymał  doktorski  stopień  nie  w  akad. 

krakowsk.  lecz  w  kościele  591  w  n. 
Ocieski  Jan,  kancl.  koronny,  doktoryzował  się  w  Krakowie 597. 
Oelgota  p.  Elgota. 

Olbracht  Jan,  dystych  Bieżanowskiego  na  tego  króla  507. 

Oleśnicki  Zbigniew,  biskup  krakowsk.  i  kardynał,  doktory- 
zował się  w  Krakowie  592,  fundował  bursę  jeruzalem 
430,  542  i  następ.  w  n.  wziął  Długosza  w  swój  dom 
141 ,  nie  przyjął  po  zgonie  Jastrzębca  ofiarowaną  sobie 
arcy  katedrę  gnieźnieńską  173,  sprowadził  do  Fotek  i 
Capistrana,  franci szkana  211,  przeciwił  się  przyjęciu 
Prus  zachodnich  do  korony  polskiej  221. 

Oleśnicki  Zbigniew,  prymas,  doktoryzował  się  w  Krakowie 
594. 

Opatowiusz  Adam,  297. 

Oporowski  p.  Władysław  z  Oporowa. 

Optyka,  czy  Vitellion  ją  wynalazł  100  i  następ. 

Orator  tilicianus,  wyjaśnienie  tego  nazwiska  454  w  n. 

Orżechowski  Stan.,  kto  wydał  jego  „o  stolicy  apostolskiej" 
324,  był  przyjacielem  Maryckiego  342. 

Ostrogski  Janusz  Xie.  na  Zbarażu,  kasztelan  krakows.  rozma- 
wiał z  Bro8ciuszem  o  komecie  466. 

Ostrogski  Jerzy  Xże.  na  Zbarażu,  kasztel,  kiakows. j emu  Oża- 
rowa! J.  J.  Petrycy  kilka  dzieł  424,  427. 

Ostrogski  Konstanty,  wojew.  kijowsk.  przyjął  wypędzonego 
z  akademij  krakows.  Latosza  268.  .  . 

Ostroróg,  senator,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600. 

Ostrowski  395  w  n. 
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Padniewski  Filip,  biskup  Przemys.  330 ,  późnij  krakows. , 

jemu  ofiarowali:  Wigilanciusz  swoje  „eclogi"  350,  Gór- 
ski dwa  swoje  dzieła  312  i  następ, ,  Herbest  swój  „ży- 
wot Cycerona"  333. 

P  apebrochiusz  Daniel,  151. 

I*  aprocki,  594, 

Partenay,  cytow.  w  sprawie  toruńskich  jezuitów  z  dyssyden- 

tami  555—559  ,  565. 
Pastoryusz  Joacb.,  246  w  n.  420. 

Paweł  z  Brudzewa,  akademik  30,  posłował  do  Zygmunta  cesa- 
rża  33,  czóm  się  dla  akademij  krakowskiej  zasłużył  121. 
Paweł  z  Krosna,  professor  Dantiska  238  wn.,  Agrikoli239  w  n. 
Paweł  z  Zakliczowa,  dziekan  akademicki  597. 
Paweł  z  Zatora,  kaznodzieja  223. 

Petrycy  Jan  Innocenty,  spolszczył  Aristotelesa  53,  stan  je- 
go nadgrobku  107,  pierwszy  historjograf  przy  akad. 
krakowsk.  415,  dwa  wydania  jego  historyj  416  i  na- 
stęp., Braun  dla  niej  niesprawiedliwy  417—424,  inne 
dzieła  424 — 429,  czy  co  więcej  pisał  429,  cytowany 
z  przedmów  wdo  obrad  mędrców"  426  do  „ księcia  pol- 
skiego" 427,  katedrę  wymowy  objął  po  nim  Brosciusz 
454,  wspomn.  lub  cytow.  45,  198,  199. 

Petrycy  Sebast.,  postanowił historjografa dla akadra.  krakowsk. 

53,  był  prawnikiem  392,  jego  żywot  398—401,  za- 
wód nadwornego  lekarża  402—406,  fundacje  dla  aka- 
demij 407,  dzieła  409  i  następ. 

Pelicki  Pedyan,  akademicki  professor  we  Lwowie  430  w  n. 

Penacyusz  p.  Karski. 

Phrigomela,  tłumacz  Hipokratesa  203. 

Piasecki  Paweł,  mylnie  kładzie  go Starowolski  między  ucznie 
Brudzę wski ego  250,  co  mówi  o  posiłkach  danych  Au- 
stryakowi  418  i  następ.  w  n.  dokładniejszy  od  Petrycego 
419.  i  następ.  cytow.  552. 

Piątkowski  Mikoł.,  dziekan  akademicki  592. 

Picc"oiomini  p.  Pius  II. 
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Piekarski  Mich.,  jakie  powody  jego  królobójstwa  podaje  Pia- 
secki 419  w  n. 
Pilsnensis  p.  Glicki  Marcin. 

Piotr  z  Bnina,  kasztelan  gnieźnieński,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 592,  i 

Piotr  z  Chotkowa,  biskup  płocki,  kancleri  mazowiecki,  doktory- 
zował się  w  Krakowie  593. 

Piotr  z  Rygi,  351. 

Piotr  ze  Szwanowa,  dziekan  akademicki  593. 
Piotr  z  Warszawy,  dziekan  akademicki  598. 
Piotrowski  Łukasz,  akadąmik  499. 

Pistoriusz  J,  za  chwalenie  Miechowity  dostał  naganę  od  Bran- 
na  273  i  następ.  w  n.,  cytow.  lub  wspomn.  Ul ,  281. 

Pius  II.  Piccolo  min  i  Silwiusz  Eneasz,  nieprzyjaciel  polaków 
111,  zalecał  Siemińskiego  na  biskupstwo  krakowsk.  lii, 
poprawiony  co  do  opisu  Polski  przez  Miechowitę  284 

Płaza  Tom.,  wydał  ułamek  historyj  Wapowskiego  243. 

Pniewski  Woje,  professor  609  w  n. 

Podiebrad,  król  czeski  zawiera  przymierze  z  Polską  144,  kon- 
feruje z  Długoszem  o  swoje  pojednanie  z  Rzymem  146, 
po  jego  detronizacyj  Kazimerż  Jagiellończyk  nieprzy- 
jął  czeskiej  korony  246  w  n. 

Pogrzeby  królów  polskich,  jakie  miejsce  akademja  krakowska 
przy  ich  obchodzie  zajmowała  248. 

P  ol  i  b  i  u  8  z  a  jeden  ustęp  wyjaśnił  nasz  Brosciusz  448 ,  46 1  i  następ. 

Poniatowski  Józef  Xże.,  wstawiał  się  za  akademją  krakow- 
ską 92.  za  jej  funduszami  549,  Idatte  był  jego  nau- 
czycielem 299. 

Poniatowski  Michał  Xte.,  prymas,  zabezpieczył  fundusze  edu- 
kacyjne 76,  darował  akadem.  krakows.  szpital  k  Ła- 
zarża  643,  wspierał  obserwatorium  w  Krakowie  444  w  n. 

Pontanus,  552. 

Potocki  Ignacy,  urządził  plan  wychowania  77,  ocenienie  te- 
goż planu  79,  zaprowadzony  do  szkół  wydziałowych  81. 

Pot  war  z  rzucona  na  akademją  krakowsk.,  jakoby  sprzyjała  ca- 
rowi Dymitrowi  380  w  n. 

Pravneciusz  p  Przemankowicz. 
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Preclaides  p.  Przecławowicz  Jan. 
Premancoviu8  p.  Przemankowicz. 

Proboszozowicz  prognostyk  o  wał  Zygmunt.  August.  246  w  n. 
Prokopowicz  Mikoł.,  ze  Szadka,  astrolog  246.  zajście  ze  Sztan- 

karem  249. 
Prospekt  do  bibly  Wigilanciusza  353. 
Protasiewicz,  osadził  jezuitów  w  Wilnie  62. 
Provanciu8  p.  Przemankowicz.  . 
Pro wankowski  p.  Przemankowicz. 
Pruszcz  Piotr,  565. 

Przecławski  Andr.,  dziekan  poznański,  jemu  przypisał  Gór- 
ski swoją  dialektykę  314. 

Przecławowicz  Jan  (Preclaides)  cytow.  ze  swej  obrony  przy- 
wilejów akademij  krakowsk.  584  i  następ.  w  n. 

Przemankowicz  Gabriel,  (Pravnecius ,  Prwancius,  Preman- 
covius,  Prowankowski)  zwany  Włady  sławskim ,  nauczy- 
ciel synów  Zygmunta  III.  Jagiellończyka,  38,  187,  je- 
go zawód  publiczny  i  fundacje  akademickie  187  i  następ. 

Przemyska  Kolonia  akadem.  345. 

P rzerębski  Jan,  590  w  n.,  prymas  utrzymywał  Herbesta 330, 
który  mu  jedno  swoje  dzieło  ofiarował  332. 

Przybylski  Jacek,  professor  i  płodny  tłumacz  299  i  następ. 

Przyłuski  Jak.,  był  przyjacielem  Maryckiego  341. 

Przysięgę  (spornie)  komendantowi  szwedzkiemu  odmówiła  kra- 
kowska akademja  499,  501  i  następ.  w  n. 

Przywileje  akademii  krakowskiej,  517—533. 

Psałterż  Dawida,  spolszczony  przez  Petrycego  414. 

Ptaszyński  Bartłom.,  zamordowany  w  walce  z  jezuitami  618 
i  następ. 

Pudłowski  Melchior,  skromność  tego  uczonego  314. 
Pudłowski  Stan,,  matematyk,  chemik  i  linguista  297  i  następ. 
Puls,  nauka  o  nim  p.  Galen. 

Punk  ta  układów  między  gubernatorem  szwedzkim  a  akademją  kra- 
kowską 504  w  n. 
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Raciąż  Maciej,  akademik  posłuje  do  Krzyżaków  33. 

Radymiński  Marcin,  (Samborzanin) ,  jego   życiorys,  dzieła 
i  fundacje  dla  akademij  495 — 607,  co  go  spowodowa 
ło  do  spisania  roczników  akad.  krakows.  488 — 490,  opis 
I  wyciąg  z  tychże  490 — 495.    Przytacza  napis  z  pod 
wizerunku  Benedykta  z  Koźmina  45,  jaki  nadgrobek 
położył  według  niego  Kromer  Kopernikowi  106  i  następ.. 
zkąd  powziął  wiadomość   o  tym  nadgrobku  453,  co 
mówi  o  cudzoziemcach  zostających  przy  akad.  krakows. 
112.  Mylnie  donosi  o  Sakranie  129,  jest  niedokładny 
co  do  Jakuba  z  Kobylina  244,  pomylił  się  w  biogra- 
fij  Nowopolskiego  teologa  178  i  następ.,  donosi  o  No- 
w opolskim  lekarżu  185,  co  mówi  o  rękopismach  histo- 
ryj  Długosza  153,  o  biografij  Krzyckiego  162,  o  tegoż 
mowie  do  Zygmunta  Augusta  163,  o  prymasostwie  Win- 
centego z  Dębna  174,  o  Weisie  177,  co  mówi  o  Grze- 
gorzu z  Sanoka  223  w  n.,  o  Pawle  z  Zatora  tamżo^ 
wylicza  dzieła  Brudzewskiego  241  i  następ.,  toż  Her- 
besta  naprzeciw  Górskiego  330,  co  mówi  o  polskich 
astrogolach  246  w  n  ,  co  według  niego  otrzymał  Mar- 
cin z  Olkusza  za  reformę  kalendarza  258.  —  Zamilczą 

0  podróżach  Miechowity  i  co  zresztą  o  nim  pisze  275 

1  następ. ,  sam  Samborzanin  wylicza  uczonych  współ- 
ziomków 344,  o  potwarzy  na  akademję  względem  ca- 
ra Dymitra  381  w  n.,  chwali  pracowitość  Romera  394, 
wzmiankuje  o  jego  zatraconem  dziele  396,  świadczy, 
że  Pilsnensis  zwał  się  Glińskim  399,  między  jego  cen- 
turjami  znajduje  się  aprobacja  funduszów  Petrycego 
408  w  n.,  mówi  o  elegiach  i  pogrzebnych  mowach  Bur- 
skiego 438,  pisze  o  funduszach  Brosciusza  458,  przy 
jego  rękopismach  jest  Brosciusza  autograf  480,  w  swo- 
ich „fastorum"  umieścił  wiele  wierszy  Bieżanowskiego 
507  i  następ.,  świadczy  o  złym  stanie  zdrowia  tego 
poety  514,  przytacza  mowę  rektora  Fałęckiego  w  spo- 
rze oprawa  akadem,  krak.  521  wn.,  co  mówi  o  zabie- 
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gach  Batorego  w  celu  podniesienia  akadem.  krakows. 
551  i  następ.  569,  przytacza  ciekawe  szczegóły  co  do 
.  obrządku  doktorowania  w  Krakowie  591  w  n.,  toż  list 
królewicza  Fryderyka  tyczący  się  stopni  akademick. 
G08  w  n  Jego  pochwalny  wiersz  na  Alesandra  Ziemo- 
wita 599  w  n.  —  Przytacza  akt  szkoły  głównej  prze- 
eiw  unij  z  jezuitami  434,  cytow.  względem  zajścia  aka- 
demij z  jezuitami  571  w  n.,  wciągnął  do  swoich  dzieł 
Naymanowicza,  opis  zatargów  z  niemi  575  w  n.  618 
i  następ.,  świadczy  o  projekcie  unij  z  jezuitami  575, 
zachował  konferencję  między  Zygmuntem  III.  a  dele- 
gowanemi  akademij  krakows.  w  sprawie  jezuitów  584 
w  n.  wspomniany  jako  źródło  co  do  sprawy  dysyden- 
ckiej  w  Krakowie  306  w  n.  —  Cytowany :  względem  li- 
stów Gołyńskiego  297,  eo  do  żywota  Górskiego  326, 
z  listu  Hozyusza  do  Herbesta  338,  z  pieśni  żałobnej 
na  zgon  Wigilanciusza  345  w  n.,  upewnia,  że  byłKo- 
stków  nauczycielem  348  ,  350  w  n.  postawił  mu  nad- 
grobek  tamże,  otrzymał  od  Brosciusza  materjały  do 
biograńj  Wigilanciusza  360.  cytów.  ze  swoich  „fasti  il- 
lustriwn  virorum"  601  w  n.  cytow.  lub  wspomniany: 
54,  57,  96,  Ul,  124,  126,  141,  164,165,  166,  167, 
187,  190,  192,  193  ,  213  ,  252,  260. 

Radziwiłł  Jerży,  biskup  krakowski  520  w  n. 

Radziwiłłowie  kolonizują  akademję  zamojską  do  Ołyki  64. 

Ramus  Piotr,  jedno  twierdzenie  w  jego  geometryj  poprawił 
Brosciusz  449.  463.  jego  zarozumiałość  472  i  następ. 

Reforma  nauki  p.  Kołłątaj. 

Reformy  akademij  krakowsk.  520  w  n. 

Regiomontana  J.  (Monte  Regioy  Koenigsberg)  astronom  251. 

Regulis  Jan  de,  nadworny  lekarż  królewski  609. 

Rektora  prawa  525 — 528.  • 

Rekopisma  astronomiczne  253,  autora  biografij Grzebskiego 285 
i  następ.,  Bernarda  z  Nissy  167,  Brosciusza  479, 
Brudzewskiego  242,  Burskiego  438.  CzechŁa  (Sędzi- 
woja) 128,  Długosza  152— 156,  Gdańszczanina  136, 
Głogowskiego  168—171,  Gołyńskiego  21)7,  Górskiego 
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325,  Hcssego  213,  Hozynsza  141,  Jana  z  Głogowy  171, 
Krzyckiego  IGI,  Latosza  269,  Mikołaja  z  Gorzkowa 
115,  No wopolskiego  (teologa)  184,  Pawła  z  Zatora,  ,223, 
Petrycego  J.  J.  429,  Petrycego  S.  413.  Romera  397y 
Saccego  519  w  d.  Schoena  457  w  n.,  Sokołowskiego 
393,  Uścickiego  126,  Wigilanciusza  353—355. 

R  08  0108  z  Sta  ni  8.,  (Reszkąj  akademik,  posłuje  do  Anny  i  Zygm. 

nit  34,  biograf  i  wydawca  dzieł  Hozynsza  120.  140, 
jego  zawód  publiczny  i  dzieła  137 — 141,  wstawiał  się 
u  króla  Batorego  za  jezuitami  568. 

Rhaetius  p.  Gryzony. 

Rbeticus  103. 

Ki  es  ner  Fryd.,  świadczy  o  polskiem  pochodzeniu  Vitelliona 
101. 

Robertus  Klaud.,  cytow.  118. 

Roesner  Gottfr.,  padł  ofiarą  w  Toruniu  561  i  następ. 
Rogowski,  opat,  doktoryzował  się  w  akad.  krak.  601. 
Roliński  FTanc,  rektor  497. 

Roman  u  s  Andr.,  (Rzymianin)  matematyk,  poszukiwał  „figury 
mówcze"  Górskiego  312.  441  w  n. ,  Brosciusz  z  nim 
listował  448.  463,  jego  uczone  spory  449  i  następ. 
cała  nota. 

Romer  Adam,  jego  zawód  akademicki  393  i  następ.,  co  pisał 
394 — 397 ,  dla  czego  został  z  akademij  exkludowany 
397,  zapisał  dla  niej  fundusz  398. 

Roszczewicz  Adam,  rektor  499. 

Rota  Marcin,  tłumacz  Gal  cna  208  i  następ. 

Royars  J.,  wynalazca  gwiazdom  ierza  242  w  n. 

Rozdrażewski  Hieron.  biskup  kujawski,  jemu  ofiarował  Soko- 
łowski swoje  medytacye  388. 

Rozwody,  co  o  nieb  mniemał  Grzegorź  z  Sanoka  231. 

Róża  p.  Borysowicz  Andrzej. 

Ruiz  Piotr  {de  Moros,  Rojsiusz  Maureus)  profes.  przy  akadcni. 

krakowsk.  przyjaciel  Mary cki ego  341  w  n.,  368. 
Rybiński  Jak.,  wojewoda  chełmiński  561. 
Rzepnicki  Franc,  mylny  biograf  Długosza  142,  Grzegorza 

z  Sanoka  234.  237,  co  mówi  o  Krzyckim  162,  myli 
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się  co  do  nauczycielstwa  Wigilanciusza  345  i  następ. 
wspomn.  lub  cytow.  120,  164,  175,  346  w  n.  567. 
Rzymianin  p.  Roman  as  Andrzej. 

$a 

S  a  c  c  i  J.  Jego  rękopisma  o  rządzie  wydziału  medycznego  519  w  n. 
Sacro-bustu  Jan  de,  jego  astronomję  komentował  Szamotulski 
244. 

Sakowicz  Kassyan,  archimandryta  dubieński,  przeciw  niemu 
napisał  Brosciusz  apologię  kalendarza  rzymskiego  471. 

Sakranus  Jan  z  Oświęcimia,  akademik  34,  nadworny  teolog 
królów  192.  Jan  Olbracht  używał  go  do  zawarcia  reli- 
gijnej unij  z  Litwą  tamże,  za  jego  rektoryj  znalezio- 
no skarb  w  kollegium  jagiellońskiem  131,  jego  dzieło 
naprzeciw  wyznaniu  greckiemu  129,  był  nauczycielem 
Stanisława  z  Łowicza  201,  Starowolski  przezwał  go 
Seracenus  250,  był  dziekanem  akademickim  594. 

Sambor,  miasto,  wydało  wiele  uczonych  ludzi:  dwóch  Herbe- 

8tów  327,  Wigiląnciu8za,  Bargiela  328,  Radymińskie- 

go,  który  nalicza  ich  pięćdziesiąt  344,  495 

San  dek  p.  Czechel. 

Santini,  nuncyusz  apostolski  563. 

Sapelski  Chrzys.,  akademik  448. 

Sarbiewski,  wspomn.  65. 

Sarnicki,  cytow.  130. 

Saunier  Piotr,  odkrył  rękopism  Mateusza  z  Krakowa  118. 
Schedel  Hartm  an,  cytow.  111. 

Schoen  Andrzej  (Schoenus)  jego  wiersze  na  chorobę  Sokołow- 
skiego 375,  na  tegoż  dzieło  389,  jego  żywot  i  dzieła 
376 — 381  wn.,  bronił  akad.  przed  potwarzą  381  w  n.  za- 
czął układać  zbiór  praw  i  przywilejów  akad.  krakows. 
457  w  n. 

Schoenus  p.  powyższy  artykuł. 

Schoney  Andr.,  zapisał  akadem.  krakowsk.  fundusze  na  upra- 
wę greczyzny  298. 

Sieninski  Jak.,  kandydat  na  biskupstwo  krakowskie  144,  ar- 
cybisk.  gnieźnieński  609  w  n. 

Sierpski  Szym.,  dziekan  akademicki  597. 
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Silwiusz  Eneasz  p.  Pius  II, 

Simonides  p  Szymonowicz  Szymon. 

Skarb  znaleziony  w  kollegium  jagielońskiem  131. 

Skarga  Piotr,  wbrew  upomnienia  biskupa  Kromera  wstąpił  do 
zakonu  jezuitów  61 ,  cytow.  lub  wspomn.  212  ,  293. 

Skierniewiecki  konwikt,  Herbest  był  tam  rządcą  330. 

Skoczek  Stania.,  nieludzkie  pełnienie  obowiązków  tego  mier- 
niczego, sprawia  zamieszanie  w  Krakowie  290. 

Skotnicki  Jarosław  Bogorya,  arcybis.  gnieźnieński  skło- 
nił Kaziroierża  Wielk.  do  założenia  akademij  krakows. 
b,  dla  czego  systował  akademję  wBononij  96,  Miecho- 
wita   niepoliczył  go  między  założycieli  akadem.  kra-  * 
kowsk.  480.  i 

Słomowski  Stan.,  do  tego  lwowskiego  arcybiskupa  wystóso- 
wał  Wigilanciusz  elegię  358. 

Słowacki  Piotr,  za  astronomiczne  rozprawy  dostał  pochwałę 
od  Grzegorża  XIII.  260. 

Słowacki  Stan.,  professor  astronomij  przy  akadem.  krakowsk. 

431  w  n.  (być  może,  że  ci  dwaj  Słowaccy  jedna  oso- 
ba, ale  ja  ściśle  trzymam  się  Sołtykowicza). 

Smieszkowski  Wawrź.,  mocny  w  greczyznie  298,  był  leka- 
rtem  i  fundował  bursę  w  Krakowie  548  w  n. 

Sniadecki  J.,  udowodnił  polski  ród  Kopernika  105,  korespon- 
dował z  Czackim  o  tegoż  nadgrobku  107,  jego  zasługi 
co  do  matematyki  i  astronomij  443  w  n. 

Sobieski  Jakób,  jego  komentarz  pełniejszy  od  bistoryi  Petry- 
cego  419—423. 

Sobieski  Marek,  brat  króla  Jana,  jako  uczeń  w  akadem.  kra. 

kowsk.  miał  mowę  publiczną  191. 
Sobnowski  p.  Stanisław  ze  Sobnowa. 

Soleczyński  Mik.,  biskup  wileński,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 693. 

Solikowski  Jan  Dym.,  arcybisk.  lwowski,  uczeń  Maryckiego, 

był  nżyty  do  24  poselstw  340 
Soliman  II.  wzywał  w  swej  słabości  lekarskiej  rady  od  naszego 

Strusia  205. 

Soł  tyk  Mich,  opuścił  w  swćm  dziele  nadgrobek  Elgoty  124, 
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Sołtykowicz  Józ.,  zamierzał  spolszczyć  niektóre  pisma  Soko- 
łowskiego 39 1, 

Sokołowski  Stan.,  wspomn.  52,  jego  żywot,  zawód  publiczny 
i  dzieła  372—393,  nadworny  teolog  króla  Stefana  373, 
cytowany  :  z  listu  do  Myszkowskiego  385,  z  przedmo- 
wy do  Zygmunta  III.  387,  niektóre  jego  pisma  miał 
Sołtykowicz  na  polskie  przełożyć  391,  jaki  nadgrobek 
napisał  Grzebskiemu  293,  jego  kazanie  naprzeciw  no- 
wo wiercom  316. 

Somlio  Jan  de,  (Batory)  książę  siedmiogrodzki,  doktoryzował 

się  w  Krakowie  601. 
Sommerfeld  Jan,  dziekan  akademicki  597. 
Soszewski,  marszałek  sejmu  574. 
Spbygmica  p.  (nauka  o)  pulsie. 

Spondanus  Henr.,  co  mówi  o  rękopismach  Długosza  154. 
Sponsia  p.  przysięga 
Spurina,  astrolog  247, 
Spytek  p.  Jordan. 

Srzeniawska  Regina,  sekretarżowa  koronna,  zapisała  fundusz 
na  bursę  547  w  n.,  wspierała  nauki  603  w  n. 

Stan  akadem.  krakowsk.  daje  powód  Herbestowi  i  Górskiemu  do 
żalu  334  w  n.,  komisja  edukacyjna  co  dlań  zdziałała 
336  w  n. 

Stanisław  z  Brzezia,  dziekan  akad.  594. 

Stanisław  z  Kurozwęk,  podkancl.  koronny,  doktoryzował  się 

w  Krakowie  595. 
Stanisław  z  Łowicza,  publiczny  a  literacki  zawód  tego  mówcy 

201. 

Stanisław  z  Piotrkowa,  dziekan  akademicki  592,  593, 

Stanisław  z  Pieszo wa,  dziekan  akadem.  595. 

Stanisław  ze  Skarbimierża,  rektor  23. 

Stanisław  ze  Sobnowa,  akademik  30,  jego  zawód  124. 

Stankar  Franc,  nauczyciel  języka  hebrajskiego  w  akad.  kra- 
kowsk. 296  w  n.  z  którejto  katedry  wypędzony  przez 
Prokopowicza  249,  przeciw  niemu  pisał  Górski  315. 

Starnigiel  Wawrzen.,  fundował  bursę  547  w  n, 

StarowoUki  Szymon,  wspomina  o  dziełach  Bened.  z  Kożmi- 
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na  44  i  następ. ,  co  mówi  o  pismach  Jana  Gdańszczn- 
nina  136,  kogo  mieni  być  autorem  życiorysu  Długosza 
142,  jak  ceni  samego  Długosza  155,  i  on  nie  wspo- 
mina, by  Weis  miał  nadgrobek  178,  przytacza  wiersze 
Herbesta  na  Nowopolskiego  181,  jak  rozumieć  co  mó- 
wi o  rozebraniu  w  jednym  dniu  800  exemplarzy  dzieła 
Strusia  204,  wspomina  o  niedrukowanycb  pismach  tegoż 
autora  208,  przytacza  nadgrobkUWapowskiego  243,  Mie- 
chowity 277,  Herbesta  327,  Wigilanciusza  349,  zamiast 
Sacranus,  pisze  Saracenus  250,  podanie  mylne,  jakoby 
Piasecki  był  uczuiem  Brudzewskiego  tamże,  miesza:  Ol- 
kusza matematyka  z  astrologiem  tegoż  imienia  252, 
Jakóba  Górskiego  ze  Stanisławem  325,  myli  się  co  do 
pobytu  Petrycego  na  dworze  cara  Dymitra  402,  co  do 
roku  śmierci  Seb.  Petrycego  409,  co  pisze  o  Miecho- 
wicie 275,  o  Grzebskim  288,  o  Andrz.  Schoenie  i  o  je- 
go zatraconych  dziełach  376  w  n.  o  dwóch  Fontanach 
455  w  n.,  o  przechodzeniu  dotowarzyst.  jezuitów  570, 
przytacza  dzieła  Herbesta  na  przeciw  Górskiego  330, 
jego  pedagogię  331  inne  jego  pisma  337,  339,  przy- 
tacza biografią  Wigilanciusza  przez  W.  Samotulskiego 
364—367,  twierdzi,  że  Romer  pisał  teologiczne  trakta- 
ty 396,  wylicza  pisma  Glickiego  401  w  n.  świadczy 
o  psałterżu  Petrycego  415,  mówi  o  mowach  Burskiego 
437,  chwali  go  439,  jaki  wiek  Brosciuszowi  naznacza 
458,  wyszczególnia  słynnych  polskich  doktorantów  aka- 
demij  krakowskiej  600,  cytowany:  codo  zaginionej  La- 
tosza  „nowej  poprawy  kalendarża"  268,  względem  „li- 
stów" Gołyóskiego  297,  z  tego  co  mówi  o  Sokołow- 
skim 393,  cytow.  lub  wspomn.  179,  184,  186,  198, 
200,  237,  274,  593. 

Statut  Łaskiego  595. 

Stawski  Mik.,  dziekan  akadem.  595,  596. 

Stefanides  Melch.,  584. 

Stęplowski  Kazi m.,  co  mówi  w  obronie  dyalektyki  227. 
Struś  Józef  (Strutbiusj  sławny lekarż  i  przywróciciel  nauki  o  pul- 
sie 17,  jego  zawód  publiczny  i  literacki  202—205,  So- 
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liman  II,  wzywał  go  w  swej  chorobie  205,  jego  dzie- 
ła 205—209,  żył  w  przyjaźni  z  Maryckim  342. 
Stryjkowski,  130,  131. 

Strzępiński  Tom.,  obór  następcy  tego  krakows.  biskupa  odbył 
się  z  wielkicm  zamieszaniem  144  i  następ. 

Sulikowski  Mik.,  professor  497,  spotwarżył  Radymińskicgo 
505  w  n. 

Świątkowski  Marc,  cytow.  z  prodromum  polonum  97,  100. 

Świnka  Jak.,  przy  założeniu  akademij  krakows.  mylnie  od  Mie- 
chowity przytoczony  480. 

Sygoniusz  Daniel,  600. 

Sylva  Mik.,  (Sculłetus  de  Conradi)  rektor  599. 

Synod  gnieźnieński  wychwala  akademję  krakowską  196. 

Syreniusz  Szym.,  botanik  51,  kto  wydał  jego  zielnik  tamże 
w  n.,  przedmowa  do  tegoż  zielnika  świadczy  o  żarli- 
wym katolicyzmie  Herbesta  327. 

Szadko  Stan.,  professor  147,  dziekan  akadem.  595. 

Szafraniec  J.,  rektor  115. 

Szamotulski  Grzegorż,  prawnik ,  jego  zawód  publiczny  i  dzieła 
368—371  był  akademikiem  krakow.  244. 

Szamotulski  Mateusz,  akademik  244,  matematyk  368,  jego 
dzieła  372. 

Szamotulski  Wacław,  akademik  244,  muzyk  i  wierszopis., 
jego  życiorys  przez  Starowolskiego  864 — 367,  368,52. 

Szamotulski,  senator,  doktoryzował  się  w  Krakowie  600. 

Szarffenberger  Mat,  205  ,  206,  drukował  Miechowity  „o  zdro- 
wiu ludzkienT  282. 

Szarffenbergera  spadkobiercy  182. 

Szczerbicz  Paweł,  pierwszy  doktoryzował  się  publicznie  nie 

w  kościele  lecz  w  akademij  krakowskiej  591  w  n. 
Szembek  Jan,  kanclerż  koronny  563. 
Szkoła  rycerska  p.  akademja  marsowa. 

Szkoły  pobożne  ich  znaczenie  i  w  jakim  celu  zaprowadzone  69. 
Szlachectwa  przywilej  mieli  nauczyciele  przy  akademy  kra- 
kowsk.  259. 

Szwedów  zdobycie  Krakowa,  jak  w  tym  razie  działała  akademja 

498-505. 
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Szyderstwo  przyczynia  się  do  zguby  państwa  i  co  o  nim  mó- 
wi Baco  z  Werulamu  G03  i  następ. 

Szymon  z  Łowicza,  lekarz,  jakie  dzieła  napisał  200, 

Szymonowi cz  Szym.,  jego  wiersz  na  zgon  Górskiego  32fi, 
jambik  na  dzieło  Sokołowskiego  389,  na  dialektykę 
Burskiego  437  w  n.,  Niedżwiecki  ofiarował  mu  swoją 
gramatykę  430. 

Szyptowski,  dziekan  akademicki  593. 

Szyszkowski  Marc,  biskup  krakowski,  jemu  przypisał  Petry- 
cy  swoją  historję  416,  wysiał  Brosciusza  do  Włoch 
453,  wspomn.  575. 


Taranowski  Mi  kol.,  przyjaciel  Wigilanciusza  361,  exekutor 

jego  testamentu  362. 
Tarczyński  Jan,  akademik  301. 

Targowicki  Jan,  biskup  przemyski,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 595. 

Tarnowscy,  jeden  z  nich  miał  Grzegorza  z  Sanoka  za  nanczy- 
ciela  214. 

Tarnowski  Jan,  jego  kronikę  kontynuował  Wapowski  243. 

Teologię  kiedy  zaczęto  wykładać  na  akadem.  krakowsk.  99. 

Tęczyńscy,  wspierali  akadem.  krakows.  i  fundowali  katedrę  do 
wykładu  Aristotelesa  456  i  następ.  w  n. 

Tęczyński  Gabriel,  doktoryzował  się  w  Kraków.  595. 

Tęczyński  Jan,  kasztel,  krakowski,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 693,  przeciwił  się  przyjęciu  Prus  do  Polski  221 
exekutor  testamentu  królowej  Jadwigi  111,  starał  się 
o  jej  fundusze  akademickie  536  w  n.  Brosciuszowi  na- 
dał probostwo  456. 

Tęczyński  Mik.,  wojew.  ruski,  hetman  W.  doktoryzował  się 
w  Krakowie  595. 

Tęczyński  Sędzi  woj,  kanonik  krakows.,  doktoryzował  się 
w  Krakowie  601. 

Tobiasz  ze  Sandomierza,  śpiewak  na dworźe Zygmunta  111.365. 

Tomasz  ze  Strzępina,  biskup  krakowsk.  rektor  116,  doktoryzo- 
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wał  się  w  Krakowie  592,  całą  biblję  umiał  na  pa- 
mięć 117,  chodził  około  funduszów  akademickich  Ja- 
dwigi 536  w  n. 

Tomicki  Piotr,  biskup  krakowsk.,  doktoryzował  się  w  Krako- 
wie 597,  sprowadził  nauczycieli  do  obcych  języków 
dla  akad.  krak.  296  w  n.,  dla  niej  zapisał  fundusze  537 
w  n.  w  Wiedniu  witany  mową  przez  Rudolfa  Agrikolę 
239  w  n.,  opiekuje  się  Krzyckim  158,  163.  Grzeg.  Sza- 
motulskim 569,  ceni  Leopolitę  328  wn  ofiarowali  mu : 
Mat  Szamotulski  swoje  matematyczne  dzieło  372,  Mi- 
chał z  Wrocławia  swojo  hymny  240  w  n.,  wspomn. 
523  w  n. 

Trąba  Mikol.,  prymas,  wpisał  się  do  metryk akademij  krakow- 
skiej 599. 

Treny  Jeremiego  ułożył  Wacław  Szamotulski  w  muzykę  366. 

Treter  Tom.,  nie  jest  dokładny  w  żywotach  biskupów  warmij- 
skich  120,  wydał  Długosza:  „biografję  biskupów  po- 
znańskich" 155inastęp.,  jeździł  na  zbór  trydencki  138. 

Tromler,  cytow.  z  dzieła:  „de  polonis  latine  docti*"  137,  199. 

Troper  Jędr.,  linguista  297. 

Trzcienski  Jan,  dziekan  akademicki  598. 

Trzebicki,  biskup  krakowsk.,  kanclerż  akademij  486. 

Turski  Jędr.,  akademik  448. 

Turża  Jan,  biskup  wrocławski  doktoryzował  się  w  Krakowie 
596  wspomn.  28,  118. 

Turżon  Stan.,  biskup ołomuniecki,  doktoryzował  się  w  Krako- 
wie 596,  Miechowita  dedykował  mu  swoją  Sarmację  278. 

Tedeman  Gizyus,  biskup  płocki,  nazwał  Kopernika  „polskim 
Eskulapem"  104* 

Tylicki  Piotr,  podkanclerź,  oczyścił  akademję  z  potwarzy  o  fak- 
cie z  carem  Dymitrem  381  w  n.,  założył  katedrę  do 
wykładu  Cycerona  381  w  n.  454,  zapisał  fundusze  na 

bursę  jurisperitorum  545  w  n.  chciał  zreformować  aka- 
demję krakowsk.  397,  wspomn.  521  w  u, 
Tymieniccki  Winc.  (Zaręba)  doktoryzować  się  w  Krakowie 

593. 
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Uchański,  prymas,  raportuje  do  Rzymu  o  reformacyi  139,  bro- 
niony od  Górskiego  324,  przewodniczył  zborowi,  na  któ- 
rym fundusze  dla  akademij  potwierdzono  535  w  n. 

Ughielius  Fernand,  118. 

Ujazdowski  Marcin,  570. 

Ungler,  nakładca  200  i  następ. 

Unglera  Fiorjana  wdowa  182. 

Upadku  akadem.  krakows.  powody,  50  i  następ.  70.  486 — 488. 
Urban  V.  papież,  uznaje  akadem.  krakows.  9,  20,  lecz  nie  po- 
zwala na  wykład  teologii  99. 
Ursinus  p.  Niedźwiecki. 
Ursyn  Adam,  matematyk  441  w  n. 
Ursyn  Jan,  584. 

Urzędowski  Józef,  dziekan  akadem.  598. 
Urzędowski  Marcin,  botanik  51. 

Uscicki  Jakub,  (Ustiensi*),  jego  działalność  i  rękopisma  125 
i  następ.  przed  Urbanem  VIII.  bronił  akadem.  krakows. 
od  jezuitów  570  w  n.f  cytow.  ze  swego  dzieła  w  tej 
sprawie  573  w  n. 

Ust  i  en  s  i  8,  p»  Uscicki  Jakub. 


Yictor,  p.  Drukarnie. 

Vi  te  lii  on  Stan.,  (Ciołek)  założyciel  optyki  10,  znawca  dzieł 
Al.  Ilasena  100,  był  polakiem  101. 


Wacławicz  Oktawian,  notarjusz  dany  od  akademij  Zygmun- 
towi III.  134. 

Wapowski  Bern.,  jego  nadgrobek  zaginął  108,  co  pisał  w  bi- 
storyi  i  kto  wydał  jego  kronikę  243,  był  dobry  ma- 
tematyk kiedy  Kopernikowi  rady  udzielał  243,  niedo- 
kładnie pisze  o  missjacb  Krzyckiego  IGI. 
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Watzelrod  Barbara,  matka  Kopernika  103. 
Watzelrod  Gustaw,  wój  Kopernika  104, 
Wawrzeniec  z  Raciborza,  dziekan  akademicki  592  i  następ. 
Waysko  Adam,  sufifragan  wrocławski,  doktoryzował  się  w  Kra- 
kowie 598. 

Weidraan  Jerzy,  nakładca  lipskie)  edycyi  Długosza  153  w  n. 

Weis  Jan,  nauczyciel  synów  Kazimierza  IV.  37,  jego  zawód  pu- 
bliczny 175,  założył  pierwszy  cmentarz  za  miastem 
w  Krakowie,  a  przecie  nie  postawiono  mu  nadgrobku 
176  i  następ. 

Werner  Irnerjus,  (Gwarner)  ustanowiciel  obrządków  doktory- 

zacyi  588  w  n. 
Wędrogowski  Mich.,  akademik  301. 

Widawski  Wacław,  rektor  521  w  n.,  miał  mowę  na  pogrze- 
bie Glickiego  401  w  n. 

Wielicki  Mik.,  autor  grobowego  napisu  Miechowity  277* 

Wielogórski  J.,  wydał  retoryczne  dzieło  Górskiego  310. 

Wielopolski  Jan,  marszałek  poselski ,  bronił  akademję  naprze- 
ciw jezuitom  577  w  n. 

Wieniawita  p.  Długosz. 

Wietor  Hi  er.,  księgarż  i  nakładca  163,  169,  206. 

Wigilanciusz  Grzegorż,  najcelniejszy  między  uczonymi  Sam- 
borzanami  344,  professorem  we  Lwowie  328,  mówią 
że  był  Kostków  nauczycielem  348,  jego  dobre  uczynki 
i  obóstwo  361,  swoją  bibliotekę  i  rękopisma  darował 
szkole  Samborskiej  359,  jego  testament  360  w  n.  361, 
366,  oddał  się  poS/yi  351 ,  dla  przyjaźni  llerbesta  prze- 
niósł się  z  Krakowa  do  Poznania  345  i  następ.,  witał 
go  elegją  334,  jego  dzieła  352 — 364.  cytowany:  ze 
swej  „polymnC  354  wn  ,  z  „biblioados"  356,  z  pieśni 
na  własny  zgon  360  wspomn.  52. 

Wiklef,  21,  118. 

Wilalpandus  Jan,  komentator  dzieł  Czecbla  128. 
Wincenty  z  Dębna  p.  Koth, 

Wirbkowski  Jan,  nadworny  śpiewak  Zygm.  Augusta  365. 
Wirgilego  wykładał  w  Polsce  najpierw  Grzegorz  z  Sanoka  216. 
Wiśniowi  ecki  Michał  xiąze  Kory  but,  druga  edycja  gramatyki 
Nioiźwieckiego  jemu  przypisana  432  w  n. 
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Wittemberg  hr,  Alfred,  feldmarszałek  szwedzki  498. 
Wizyty  akademij  krakowskiej,  spory  w  tym  względzie  520  w  ł 
Władysław  Jagiełło,  jego  przywilej  co  do  rządu  akadra; 

krakowskiej  518  w  n.,  ustanowił  karę  na  pogwałcę** 

praw  akademickich  531. 
Władysław  z  Oporowa  (Oporowski)  rektor,  spierał  się  z 

them  o  prymastwo  173  i  następ. 
W  łady  sła  w  sk  i  p.  Przemankowicz. 
Włodzimierż  z  Brudzewa,  ojciec  Pawła  30,  121. 
Wojciech  z  Brudzewa  p.  Brudzewski  Wojciech. 
Wojciech  z  Opatowa,  dziekan  akademicki  594. 
Wolfgang  Florjan,  księgarz  i  nakładca  168  i  następ. 
Wolności  od  ciężarów,  akademij  krakowskiej,  spory  w  tjs 

względzie  522  w  n. 
Wolski  Franc. ,  jego  sprawa  o  cudzołóstwo  304. 
Wolski  Mikołaj,  biskup  kujawski,  do  niego  obrócił  przedmą 

wę  Górski  w  swem  wydaniu  Orzechowskiego  o  "stołi- 

cy  apostolskiej"  324,  dlań  napisał  Sokołowski  komen 

tarż  na  ewanielję  391. 
Wosiński  Antoni,  drukarź  479. 

Woycik  dał  powód  do  napisania  pierwszej  polskiej  geometry 

290  i  Dastęp. 
Wujek  Jakub,  61,  293.  297. 

W  tir  t  z  Paw.,  gubernator  szwedzki  498,  pozwolił  Bieżanów śkie- 
mu  pozostać  w  Krakowie  514. 

Wysza  Piotr,  exekutor  testamentu  królowej  Jadwigi  110,  po- 
słem na  zborże  w  Pizie  164. 

Wyszograd,  w  tera  miejscu  Długosz  zjednał  dla  Polski  króli 
Korwina  148. 

Wyzwolenie  p.  Licencyatura, 

Ta 

Yoygta  Wacław,  professor  filozofij  91. 

£■ 

Zabrzęcki  Piotr,  dziekan  akademicki  596. 
Zadzik  Jakub,  biskup  krakowsk.,  uposażył  bursę  jerozolimska 
543  w  n. 
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Zalaszowski  193  w  n.,  517,  590  w  n. 

Załęeki  Stan.,  opat  sulejowski,  doktoryzował  się  w  Krakowie  598. 

Załuski  Jędrzej,  biskup  płocki  561,  czem  być  mieni  Krzy- 
ckicgo  159,  przechowuje  jego  listy  do  historyi  Zygmun- 
ta I.  IGI 

Załuzianski,  odkryciel  płci  roślinnej  11  i  następ. 

Zamojski  Jan,  kanclerz,  w  jakim  celu  fundował  akademję 
w  Zamościu  63  i  następ.  zbierał  uczonych  do  niej  431 — 
433,  swego  syna  oddał  do  publicznych  szkół  434  wspomn. 
309. 

Zamojski  Jan,  metrop.  lwowski,  doktoryzował  się  w  Krakowie 
600,  zapisał  dla  niej  fundusze  535,  toż  na  bursę  jero- 
zolims.  544  w  n. 

Zamojski  Jerży,  biskup  chełmski,  zapisał  fundusze  dla  akad. 
krak.  535  w  n. 

Zamojski  Tomasz,  kogo  miał  za  nauczycieli  433  w  n.  441 
w  n.  Burski  ofiarował  mu  swoją  dyalektykę  434  w  n. 

Zaręba,  p.  Tymieniecki  Wincenty. 

Zawadzki  Stan.,  professor  517,  609  w  n. 

Zawisza  z  Garbowa,  akademik,  posłuje  do  cesarża  Zygmunta  33. 

Zborowski  Mar.  Dzier.  441  w  n. 

Zborżycki  Jakub,  dziekan  akademicki  595. 

Zebrzydowski  Jędrzej,  biskup  krakows.  jemu  przypisał  Ma- 
rycki  swoje  dzieło  „o  akademjach"  343. 

Zebrzydowski  Jan,  jemu  ofiarował  Romer  swoją  gramatykę 
394. 

Zedniakowski  Jędr.,  jego  opisanie  komety  krytykował  Bro- 

sciusz  464. 
Zemantszek  Jan,  professor  fizyki  91. 

Zernike  Jak.  Henr.,  (Ceruik)  102,  padł  ofiarą  w  Toruniu  561 
i  następ. 

Ziemkiewicz  Chrzystof,  jego  epigram  na  dziele  Brosciusza 
481. 

Złotnicki  Piotr  (Aurifaber)  professor  609  w  n. 

Zofja,  żona  Władysł.  Jagiełły,  kazała  sobie  wróżyć  o  losie  swych 
synów  246  w  n. ,  z  nich  Władysława  Warneńczyka  od- 
dała w  dozór  Grzegorzowi  z  Sanoka  217.  Długosza  uży- 
wała do  jednania  gubernatorów  143. 


Digitized  by  Google 


66 

Zwinger  co  pisze  o  Ramie  473  w  n. 

Zygmunt  L  potwierdził  cenzurę  524  w  n.,  toż  szlachectwie  m 

czycielskiego  stanu  przy  akadem.  krakowsk.  259,  ^ 

wnił  prawa  akademij  531 ,  wydał  edykt  przeciw  p-ia 

iowaniu  młodzieży  317. 
Zygmunt  August,  wierżył  w  astrologję  246  w  n.,  jakroa 

dził  skargę   na  swego  mierniczego  296  i  nagfęp.wi 

zwał  Strusia  do  swej  słabej  siostry  Izabelli  204,  ztf 

go  nadwornym  lekarzem  205, 
Zygmunt  III.  postawił  w  Krakowie  kościół  dla  jezuitów  62,  p 

twierdził  akademję  w  Zamościu  64,  jego  delikatno^ 

krakows.  akademij  134,  Petrycy  ofiarował  mn  s» 
przekład  polityki  Arystotelesowej  411. 

■ 

i. 

Żorawski  Mi  kol,  pisarż  ziemski  lubelski,  doktoryzował  si 

w  Krakowie  598. 
Żółkiewski  Jan,  441  w  n. 

Żydów  sekty  na  Rusi,  co  o  nich  pisze  Miechowita  280. 
Żydowski  Jędrzej,  jego  wiersze  na  pochwałę  Bieźanowski^ 
511-513. 
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